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i  Mahmuda  Beya  w  Konstantynopolu. 


/ 


z  Sidżyllatów   rumelijskich 
epoki  wyprawy  wiedeńskiej, 

akta  tureckie. 
Zebrał  i  opracował 

Jan  Grzegorzewski. 


Przedmowa. 

Znaczenie  sidżyllatów  i  wyjętych  z  nich  dokumentów  ni- 
niejszych, pogląd  historyczny  na  epokę  odnośną,  charakterystykę 
i  wartość  terenu  przeznaczenia  lub  pochodzenia  aktów,  wreszcie 
o  uprzywilejowanych  organizacyach  chrześciańsko-muzutoańskich 
na  tle  stosunków  agrarnych,  militarnych  i  politycznych,  w  ogóle  spo- 
(teczno  -  państwowego  organizmu  ottomańskiego  wobec  cech  feudal- 
nych i  allodyalnych  —  podaję  we  Wstępie,  resztę  zaś  wyjaśnień  — 
w  notatkach  końcowych,  zawartych  w  Glossarium  i  w  komen- 
tarzach lin gwistyczno- filologicznych.  Tekst  oryginału  tu- 
reckiego zachowuję  w  ca^ści  ze  wszystkiemi  jego  właściwościami, 
zaletami  i  Wędami,  nawet  omyikami,  bez  względu  skąd  one  pocho- 
dzą i.     W  spolszczeniu   tekstu   usiłowaJem   dokładnie  odzwierciedlić 

^  W  tej  mierze  trudności  i  przeszkody  w  tłumaczeniu  na  język  indo- 
europejski  tekstów  z  języków  ałtajskich  może  dostatecznie  ocenić  tylko  oryen- 
talista,  który  się  sam  tłumaczeniem  takiem  zajmował  —  zwłaszcza  z  jęz.  ture- 
ckiego piśmiennego,  gdzie  odmienność  od  aryjskiego  układu  syn  taktycznego 
i  długość  zdań  i  okresów,  przepojonych  w  */<  arabizmami,  doprowadzona  do 
ostateczności  i  gdzie  pisownia  spółgłoskowa  nie  daje  dostatecznej  dyrektywy  fo- 
netycznej dla  samogłosek. 

Do  najtrudniejszych  wszakże  zadań  w  odczytaniu  i  spolszczeniu  tekstu  pi- 
sanego sidżyllatów  niniejszych  zaliczyć  należało  imiona  własne  osób  i  nazwy 
miejscowości.  Pół  biedy  jeszcze  było  z  miejscowościami  głośniejszemi,  n.  p.  gro- 
Archiwnm  nauk.  A.  YI.  1  1 
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oryginaJ,  bądź  dosłownie,  o  ile  na  to  pozwala  tak  odmienny  ustrój 
syntaktyczny  obu  języków,  bądź  zbliżając  się  do  stylu  i  języka  ar- 
chaicznego aktów,  jeśli  temu  nie  przeczył  duch  mowy  polskiej  i  tra- 
dycya;  co  się  ma  rozumieć  i  co  do  poszczególnych  wyrazów  łacińskich, 
n.  p.  nie  pasza,  a  basza  używam  (p.  umotywowanie  w  Gloss.  i  w  Ko- 
mentarz.), nie  Sulejman,  a  Soliman,  nie  Murad  a  Amurat 
i  t.  p.  Tam  zaś.  gdzie  —  zwłaszcza  w  terminach  finansowych  i  mi- 
litarnych —  odpowiedników  zupełnie  identycznych  polskich  nie  znaj- 
dowałem, lub  gwoli  przestrzegania  ścisłej  autentyczności,  pozosta- 
wiam terminy  tureckie,  dając  wyjaśnienie  ich  w  notatkach.  Odpo- 
wiednie hegirze  daty  kalendarza  chrześciańskiego  zamieszczam  nie 
wtekstach,lecz  w  końcowym  rejestrze  dokumentów,  przy  odpowiedniej 
każdego  z  nich  treści,  a  to  zarówno  gwoli  zachowania  autenty- 
czności ścisłej  onych,  jako  też  przez  wzgląd  na  mimowolną  może, 
wbrew  usiłowaniom,  omyłkę  tu  lub  ówdzie  w  rachubie,  choćby  o  kil- 
kanaście godzin,  możliwą  przy  braku  tablic  odpowiednich  pod  ręką 
(w  Konstantynopolu  i  Sufii,  gdzie  dokonywałem  opracowania),  ku 
czemu  snadniejszą  okazać  się  może  korektura  w  rejestrze,  niż 
w  tekście. 


dów  lub  twierdz,  bądź  inaczej  brzmiących  w  różnych  językach,  bądź  zgoła  ina- 
czej nazywanych  przez  Turków,  Węgrów,  Niemców,  Polaków  etc.  Prawdziwe 
wszakże  utrapienie  sprawiały  te  przeszło  pięć  setek  wsi  bułgarskich  i  tureckich, 
których  nazwy  podano  w  dokumentach  CIV  i  CV.  Pewna  część  ich  dziś  inaczej 
została  nazwana  przez  Bułgarów  po  ich  wyzwoleniu  się  i  ukonstytuowaniu 
w  państwo  samoistne,  inne  znów  nie  istnieją  wcale  wraz  z  osadą  znikłą  i  wy- 
ludnioną, w  obu  ra/.ach  nie  podobna  było  stwierdzić  doraźnie  autentyczności 
nazwy  w  piśmie  tekstu  niewyraźnem ;  w  pozostałych  jedne  mają  dotychczas 
nazwy  tureckie,  fonetycznie  tylko  zbułgarszczone,  drugie  bułgarskie  od  wieków. 
Ale  i  tu  zachodziła  trudność,  jak  je  odczytać  i  transponować  w  tekście  pol- 
skim, skoro  należało  uwzględnić  wymowę,  jaką  im  dawano  i  ze  strony  bułgar- 
skiej i  ze  strony  tureckiej  nie  tylko  teraz,  ale  co  ważniejsza  w  wieku  XVII. 
W  tym  celu  wypadało  pzetrząsać  różne  inne  akty  urzędowe  i  rozpytywać  sta- 
rych ludzi,  co  o  tyle  trudne,  że  po  wysiedleniu  się  Turków  z  zachodnich  okolic, 
bardzo  szczupła  liczba  ich  pozostała  na  odnośnych  terenach,  do  których  się  te 
dokumenty  odnoszą.  Dyrektywa  historyczno  gramatyczna  nie  wiele  tu  pomagała. 
Nareszcie  i  osobistą  pisownię  turpckieg«)  pisarza  sidżyilatu  ciągle  należało  mieć 
na  uwadze.  I  tu  nastręczały  się  przeszkody  wprost  nie  do  przełamania.  Przyję- 
liśmy za  zasadę,  uważać  tekst  sidżyilatu  za  miarodajny  ze  wszystkimi  jpgo  błę- 
dami, których  przy  reprodukcyi  pisma  nazw  nie  pozwoliliśmy  sobie  zm  eniać, 
choćbyśmy  uznawali,  że  pisownia  osobista  pisarza  mogła  być  błędna.  W  tej 
mierze  pomijając  samugłoski,  co  do  których  żaden  pisarz  turecki  nie  może  dać 
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Dokumenty  niniejsze,  nieznane  i  niezużytkowane  dotąd,  oczy- 
wiście po  raz  pierwszy  pojawiają  się  w  druku,  z  wyjątkiem  trzech, 
a  mianowicie  dok.  VI.  X.  LXXX,  które  podczas  pierwszego  odpisy- 
wania onych  z  archiwum  (odpis  następnie  spłonął),  zostały  też  po 
bułgarska  spożytkowane  przez  Ichczyjewa  w  jego  Materyałach 
(str.  49.  67.  102).  Nie  mniej  przeto  pozostawiam  je  w  tej  kolekcyi 
dla  trzech  względów:  1)  są  one  uzupefnieniem  z  innych  naszych  dok. 
wiadomości  o  wojniganach,  sokolnikach  i  martołosach;  2)  podajemy 
je  w  tekście  też  tureckim,  gdy  u  Ichczyjewa  jest  ich  tylko  zbułgar- 
szc^enie;  3)  odmienne  nieraz  niż  Ichczyjew  mamy  pojmowanie  i  tłu- 
maczenie tekstu  tureckiego. 

Liczby  rzymskie  u  góry  dokumentów  w  oryginale  i  spolszcze- 
niu oznaczają   numer  porządkowy   każdego   z  nich,  odpowiednio  do 

dyrektywy,  skoro  ich  nie  wyraża  sama  ich  pisownia  alfabetu  arabskiego  (będąca, 
mówiąc  nawiasowo,  przyczyną  niemożliwości  rozwinięcia  się  u  nich  nauki  ling- 
wistycznej), spółgłoski  nawet,  na  których  się  opiera  ich  system  pisowni,  otwie- 
rają szerokie  pole  samowolności  indywidualnej,  skoro  np.  h,  eh,  cz,  dź  z  jednej 
strony,  r,  z,  ź  z  drugiej,  b,  p,  j,  t,  th  (s),  n  mają  w  każdej  z  tych  grup  jedne 
tylko  postać,  a  różnią  się  jeno  dyakryzacyą,  t.  j.  ilością  i  stanowiskiem  u  dołu 
lub  góry  kropek.  Wystarcza  nie  napisać  kropki  przez  zapomnienie  lub  pozwolić 
na  zlanie  się  2-ch  lub  3-ch  kropek  w  jedne  (co  nader  łatwo  zdarza  się  przy 
użyciu  ich  grubo  zatemperowanego  pióra  trzcinowego  (kalem),  aby  litera  pier- 
wotnie zamierzona,  a  z  nią  i  cały  wyraz,  wypadły  odmiennie.  Jeśli  przy  odczy- 
tywaniu w  ten  sposób  mimowolnie  powstałych  błędów  trudno  niekiedy  uniknąć 
w  wyrazach  pospolitych,  gdy  przy  dokładnej  znajomości  języka  jest  możność 
zoryentowania  się  przez  odczytanie  całego  zdania  lub  okresu  i  podług  myśli  tam 
przeprowadzonej,  (rażącym  przykładem  tego  jest  tylu  oryentalistów,  a  wśród  nich 
cytowany  przez  nas  nieraz  w  tej  pracy  znający  języki  arabski,  perski  i  turecki  — 
Hammer,  który  nie  tylko  w  nazwach  miejscowości  tyle  błędów  w  swych  dzie- 
łach zostawił,  ale  nie  ustrzegł  się  ich  i  w  terminach  jurydycznych  znanych 
i  często  powtarzanych,  a  dość  zresztą  ważnych,  jak  np.  basztyna  lub  benak, 
które  odczytał  i  reprodukował  jako  jasztyna  i  nebak,  o  czem  zresztą  niżej 
■we  wstępie,  w  glossarium  i  w  komentarzach),  o  ileż  trudniej  w  nazwach  imion 
własnych,  zwłaszcza  miejscowości  podrzędnych.  Co  do  niektórych  nazw  zasią- 
gnęliśmy  zdania  bułg.  literata  Elin-Pelina  (pseudon.),  który  sam  jest  szopem, 
rodem  ze  wsi  Bajłowa,  i  zna  z  własnych  wędrówek  okolice  Sofii  i  w  ogóle  zna- 
czną część  zachodniego  pasu.  Za  kilka  udzielonych  mi  ciekawych  szczegółów, 
dziękuję  niniejszem.  Aby  dać  wyobrażenie  o  tego  rodzaju  trudnościach,  dość 
powiedzieć,  że  mimo  znajomości  obu  języków  bułg.  i  tur.  —  mimo  obeznania 
się  z  etnografią,  geografią  i  topografią  kraju,  mimo  pewnej  wprawy  w  odczy- 
tywaniu sidżyllatów,  musiałem  na  samo  uporanie  się  tylko  z  dwoma  powyżej 
zaznaczonymi  dokumentami  (104  tym  i  105-tym)  stracić  przeszło  dwa  miesiące 
•czasu  i  mimo  to  nie  jestem  dostatecznie  zadowolony  z  pracy. 

1* 
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następstwa  dat.  Takież  liczby  przy  skróceniu  cytat  dzieł  wskazują 
tomy  tychże,  arabskie  zaś  tamże  ich  stronicę.  Oryginał  spagino- 
wany  po  turecku  i  oczywiście  w  następstwie  porządkowem  od  pra- 
wej ku  lewej  ręce.  Przy  wskaźnikach  sidżyllowych  każdego  doku- 
mentu u  góry  pierwsza  cyfra  arabska  wskazuje  numer  tefteru, 
księgi,  z  której  jest  wyciągnięty,  a  druga  stronicę  tefteru. 

Pisowni  wyrazów  tureckich  używam  ogólnie  przyjętej,  w  ko- 
mentarzach  lingwistycznych   zaś  na  poły  konwencyonalnej. 

Przy  tej  sposobności  poczuwamy  się  do  miłego  obowiązku  zło- 
żenia podziękowania  PP.Zuhdi  bejowi,  profesorowi  uniwersytetu  stam- 
bulskiego, i  Dżelil  efendiemu,  sekretarzowi  głównego  muftijstwa  w  Buł- 
garyi,  zaich  rady  w  poszukiwaniu  dokumentów  sidżyllatowych,  a  dy- 
rekcyi  biblioteki  narodowej  w  Sofii  w  osobach  PP.  Zaimowa  i  P. 
Sławejkowa  dyrektorów,  tudzież  Michowa  wicedyrektora,  a  J.  Dy- 
mitrowa i  Ichczyjewa,  kustoszów  oddziału  oryentalnego  tejże  bi- 
blioteki, za  ich  uprzejmość  w  udzielaniu  mi  sidżyllatów  do  użytko- 
wania. 

Skrócenia. 

Ant.  ifen.  =  Antonio  Menavino  Genovese  de  Yultri,  Trettato  de  costumi  e  vita 
dei  Turchi,  composto  per  ....  Firenze  MDXLVII1.  Autor  tej  Icsiażki  był  jako 
iczogłan  (paź)  w  Turcy  i  w  początkach  XVI  w.  za  panowania  Bąjazeta  II 
i  Selima  I. 

Jhd  R.^Achmed  Refika,  Lugati  tarichi. 

2).  =  dokument. 

dk.  sdż.  ^z  wszelkie  w  ogóle  dokumenty  sidżylów  niedrukowane. 

De  JVtc.  =  Nicolas  de  Nicolay,  Discours  et  histoire  veritable  des  nayigations, 
peregrinations  et  yoyages,  faits  en  la  Turąuie  par  —  ,Phinays,  Seigneur 
d'Arfftville,  valet  de  chambre  e  gśographe  ordinaire  du  Roy  de  France, 
fcontenaiits  plusieurs  singularitćs,  que  Tauteur  y  a  vues  et  observśs. 
Anvers  chez  Arnold  Coninx  MDLXXXVI.  Przedmowa  ma  datę  1567, 
a  1-sze  wydanie  hylo  w  Lyonie  1567.  Autor  był  w  świcie  posła  franc. 
w  Turcyi  1551 — 1554  r. 

£?)S==:Ebus  suud:  kanun  —  z  rękopisu  biblioteki  naród,  sofijskiej  pis.  1190  r. 
heg  (1776  r.). 

Hm  H.  =  Hammer,  Histoire  de  Tempire  Ottoman.  —  To  tylko  wydanie  francu- 
skie miałem  pod  ręką. 

firn.  S^  =  Hammer,  Des  Osmanischen  Reichs  Staatsverfassung  und  Staatsver- 
waltung.  Wiedeń  1815. 

Ichcz.  Krdz.  =  Ichczyjew,  (po  bułg.)  Kyrdżalitie. 
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Jchcz.  Mat.  =  tegoż :  Maferijali  za  istorjata  ni  pod  turskoto  robstwo  (MaTepnajiH 

Sa    HCTOpHHTa    HH    nO;i;'Ł    TypCKOTO    pOÓCTBO). 

—  PFo/n.  =  l8tori czeski  prinos  za  wojniganitie  w  »Periodiczesko  spisanijec  ks. 
LiXVI  (HcTopHHecKH  npHHocB  aa  BofiHHraHHT'Ł)  i  w  oddzielnej  odbitce;  po- 
dług której  pagitiacyi  cytaty. 

Mur-son=zMr.  M***  (Mouradgea  d'Ohsson),  Tableau  gśnśral  de  l'empire  Otto- 
man.  Paryż  1787—1790. 

n.  dk.  z=  dok.  (z  liczbą)  nasze  tu  publikowane  z  sidźyllatów  dokumenty. 

5'd(i  =  Seadeddina,   Tadż  ut  Tewarich. 

SNowG  =  Stojana  Nowakowicza,  Pronijarł  i  basztinici.  (UpoHHJapH  h  óaniTnHni^ii 
(cnaxHJe  h  hutjijk  caKHÓnje)  w  Fjiac  (Głas),  publikacyi  serbskiej  akademii 
królewskiej  z  1887  r. 

Sdzl=:S\di[l  tefteri  —  sidżyllaty  sofijskiej  biblioteki. 

str.  ==  stronica. 


1.  Wstęp. 

a)  Turcya  jako  przedmiot  badań  naukowych.  Dla 
nauki  bezwzględnej  jednaką  wartość  ma  zarówno  wymiar  tempera- 
tury owadów,  jak  autopsya  mózgu  Napoleona  lub  ferman  sułtański 
o  kurczętach  (w  dok.  XVI  niniejszej  kolekcyi  podany).  Stanowisko 
takie  samo  przez  się  jużby  usprawiedliwiało  potrzebę  wydania  tej 
kolekcyi  i  wystarczałoby  do  uzasadnienia  potrzeby  jej  badań.  Lecz 
gdy  się  dowiadujemy,  że  za  fermanem  tym,  wydawanym  w  chwiH 
rozgrywania  się  jednego  z  wielkich  dramatów  ludzkości  —  pod 
Wiedniem  1683  r.  —  w  chwili,  kiedy  złote  strzemię  najwyższego 
wodza  pokonanych  zastępów  autora  fermanu  szle  Sobieski  w  ofiarę 
ołtarzową  na  Wawel,  szły  następnie  gorączkowe  a  groźne  z  prze- 
jęciem się,  wielką  powagą  i  tragizmem  czasu  do  władz  kraju  na- 
pomnienia sułlańskie  >bu  zeman  saire  ąyjas  ołunmaq«  (p.  niżej),  tedy 
i  same  kurczęta  owe  nabierają  nie  tylko  osobliwszego  oświetlenia 
w  psychozie  indywidualnej  i  administracyjnej  wieku,  ale  i  interesu, 
jako  objektu,  bliżej  nas  zajmującego. 

Idzie  o  to,  że  napięcie  wiedzy  historycznej  obecnie  stopniuje 
się  najczęściej  interesem  spółczesnego  życia  ludzkości,  momentami 
większej  lub  mniejszej  życiowości  aktualnej.  W  tej  mierze  Turcya 
należy  do  historycznych  objektów  najciekawszych  i  najpoważniej- 
szych, jak  jest  nim  zarówno  i  w  chwili  obecnej,  ta  Turcya,  która 
dziś  nie  przestając  być  punktem  wyjścia  kwestyi  wschodniej,  przez 
trzy  wieki  ciężyła  nad  losami  Europy  i  naszymi.  I  to  jest  drugi 
wzgląd,  uzasadniający  potrzebę  publikacyi  niniejszej. 
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Ale  jednocześnie  jest  to  ta  sama  Turcya,  która  podbijając  ludy, 
ekspansywnością  polityczną  i  prozelityzmem  muzutoańskim  Ottoma- 
nów,  pozostawiała  podbitym  często  więcej  poszanowania  przyrodzo- 
nych praw  narodów  i  tolerancyi  religijnej,  niż  niejedno  z  walczą- 
cych z  nią  państw  europejskich,  ba  nawet  i  spółczesnych  nam;  ta 
Turcya,  która  w  okrucieństwie  względem  jeńców  wojennych  prze- 
ścigając innych,  udzielała  opieki  własnym  poddanym  i  już  podbitym 
ludom;  ta  Turcya,  która  łupiąc  niemiłosiernie  wasalów  i  depcąc 
prawa  międzynarodowe,  rozwinęła  rozległy  system  podatkowy  i  wpro- 
wadzeniem katastru  wyprzedziła  Europę  o  trzy  wieki;  ta  Turcya, 
kt<^ra  wydoskonalonym  militaryzmem  ciskając  postrach  i  grozę  są- 
siadom, otwierała  podwoje  uczonym  do  najwyższych  dostojeństw; 
ta  wreszcie  Turcya,  która  podtrzymując  niewolę  kobiety  w  haremie 
i  służby  indywidualnej  kupionych  robów,  była  państwem  jedynem, 
nie  znającem  niewoU  ludu  rolnego,  którego  jedne  część  wyzwo- 
liwszy i  uprzywilejowawszy,  zobowiązała  drugą  poddaństwem  i  ro- 
bocizną w  formie  o  wiele  łagodniejszej,  niż  w  całej  Europie,  obwa- 
rowując  jej  stosunek  prawem  dzierźawczem:  ferraerskiem.  Dla  ba- 
dania i  poznania  istoty  takiego  państwa  i  społeczeństwa  i  z  takiemi 
sprzecznościami  nie  wiele  uczyniono  dotychczas  w  dziejopisarstwie 
i  gromadzeniu  materyałów;  a  jeśli  uczyniono  dużo,  to  jednostronnie, 
przez  zwracanie  przedewszystkiem  uwagi  na  akta  polityczne,  dyplo- 
matyczne i  militarne,  już  wykończone  w  zewnętrznych  ich  objawach, 
w  stosunkach  przeważnie  z  zagranicą,  bez  stadyów  przygotowaw- 
czych, że  tak  powiemy  laboratoryjnych,  które  w  drodze  admini- 
stracyjnej, sądowej,  ekonomicznej  i  t.  d.  bądź  wywoływały  owe  akta> 
bądź  były  ich  następstwem.  Towarzyszące  zaś  im  objawy  i  ewolucye 
społeczne  poznawano  z  relacyj  podróżników  przygodnych  lub  obser- 
wacyj  rezydentów  europejskich,  bez  dokumentów  podstawowych, 
bez  enuncyacyj  urzędowych  tureckich. 

b)  Ilość  dokumentów  niniejszych.  Usiłowanie  zara- 
dzenia temu  brakowi  stanowi  trzeci  moment  uzasadnienia  publikacyi 
niniejszej,  która  w  ten  sposób  niech  będzie  poczytana  jako  jedna 
z  pierwszych  w  odnośnym  kierunku  prób,  a  w  literaturze  polskiej 
stanowczo  pierwsza  tak  z  charakteru  i  pochodzenia  swego,  jako  też 
z  formy  autentycznej  w  pierwotnej  redakcyi  tureckiej  oryginału 
i  tegoż  przekładu.  Na  sto  dwadzieścia  dziewięć  (CXXIX)  dokumen- 
tów kolekcyi  tej  składają  się  rozporządzenia  i  odezwy  władzy  naj- 
wyższej, t,  j.  fermany  sułtańskie,  bujurułty  wezyrskie,  seraskierskie. 
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agów  janczarskich,  protokoły,  podania  i  protokoły  sądowe,  tudzież 
medżlisów  z  delegatów  i  przedstawicieli  ludności,  relacye  podwła- 
dnych etc,  wszystko  wyjęte  w  dosłownej  i  dokładnej  kopii  z  t.  z. 
»si  dżil  tefteró  w«. 

c)  Istota,  charakter  i  wartość  sidżyllatów.  Co  to 
są  sidżyle,  sidźyllaty?  (I.  mn.  od  arabsk.  sidżill,  dosł.  pie- 
częcią zaopatrzony  protokół).  Po  za  ściślej szem  rejestrów,  a  w  naj- 
obszerniejszem  archiwów,  w  znaczeniu  przeciętnem  księgi  są- 
dowe lub  protokoły  (i  obiaty),  w  które  sam  sędzia  -  kady,  zastępca 
jego  lub  pisarz,  pod  kierunkiem  kadego,  jako  zwierzchnika  urzędu 
ksiąg  tych  (sidżill  idaresi),  wciągał  dzień  po  dniu  wszelkie  akta  życia 
publicznego  i  prywatnego,  przechodzące  przez  kontrolę  sądowo -no- 
taryalną.  Urząd  ten  stanowił  część  integralną  sądu,  na  czele  którego 
stał  ów  kady  (lub  w  miejscowościach  podrzędnych  zastępca  jego 
naib.  podsędek),  powoływany  z  uczonej  klasy  ulemów,  honorowany 
jako  »mołła«,  >mewla  kadysy*  i  choć  sprawujący  urząd  swój 
sądowy  kolegialnie,  w  towarzystwie  kilku  członków  honorowych 
wybieranych  pomiędzy  wybitnymi  obywatelami  miejscowości  okręgu 
jego,  kazy,  kadyłyku.to  wszak  miał  pełną,  nieograniczoną  władzę. 

Sidźyllaty  z  posiadłości  niegdyś  tureckich  w  Europie,  a  dziś 
nie  należących  do  Turcyi,  właściwie  t.  z.  w  szerszem  znaczeniu 
Rumelii,  ocalałe,  a  przynajmniej  dotąd  znane  mi,  są  tylko  te,  które 
się  znajdują  obecnie  w  oddzielnem  archiwum  tureckiem  Biblioteki 
publicznej  (Narodna  bibliot'eka)  w  Sofii,  pospołu  z  innymi  tur- 
rękopisami  i  drukami.  Ilość  odnośnych  ksiąg  tych,  te  f  ter  ów,  ze- 
szytów, pisanych  t.  z.  riq'a,  wynosi  310  sztuk,  długości  po  35 — 
44  cm,  szerokości  15—28  cm,  objętości  po  180  stronic,  150,  130, 
120,  80...  Część  ich  sofijska  w  liczbie  45  tefterów  wraz  z  innymi 
rękopisami  i  drukami  pochodzi  z  biblioteki  tureckiej  t.  z.  Kara 
Dżamii  (czarnego  meczetu,  zamienionego  obecnie  na  cerkiew  buł- 
garską, do  której  przylega  więzienie),  gdzie  istniała  wyższa  szkoła, 
t.  z.  medresa  (założona  wraz  z  meczetem  podług  niektórych  przez 
sułtana  Selima,  syna  Roksolany  (panował  1566—1574  r.),  a  jak  nam 
się  zdaje  znacznie  później  przez  Derwisza  Mehmeda  baszę),  daiej 
z  bibliotek  z  Samokowa,  włączonej  do  sofijskiej,  i  nareszcie  z  Widynia 
w  liczbie  265  teft.,  przeniesionej  tu  wraz  z  wielu  książkami  i  skryptami 
z  biblioteki  niegdyś  Pazwant  ogłu  Osmana,  baszy  widyńskiego,  słynnego 
rokoszanina,  zm.  1807  r.  Najdawniejsza  księga  sofijska  sięga  1013  roku 


8  3.    GRZKOORZBWSKI  [8] 

hegiry  (=  1604  po  Chr.),  a  widyńska  1108  (=  1696  r.),  oba  archiwa 
urywają  się  na  1289  (=  1872  roku). 

Połączone  to  archiwum  znacznie  było  obfitsze,  niż  jest  obe- 
cnie, ale  część  jego  znaczną  rząd  bułgarski  za  ministerstwa  Kara- 
wełowa,  podczas  przyłączenia  t.  z.  Wschodniej  Rumelii  do  księstwa 
bułg.,  podarował  Turcyi  ad  captandam  benevolentiam  w  owych  cię- 
żkich chwilach  politycznych.  Między  podarowanymi  mogły  być  i  si- 
dżylowe  teftery  wcześniejsze  i  późniejsze  od  pozostałych. 

Wedle  pochodzenia,  treści  i  formy  zawartych  w  sidżyllatach 
dokumentów  można  je  podzielić  na  następujące  kategorye: 

a)  Fermany  —  nakazy,  ukazy,  reskrypty,  komunikaty  suł- 
tańskie,  lub  w  ogóle  z  najwyższego  dywanu  w  sprawach  najrozmait- 
szych; b)Beraty  —  dyplomy  i  przywileje  najwyższe  sułtana; 
c)  Wakufy  —  legaty  na  rzecz  instytucyi  religijno-szkolnych  i  do- 
broczynnych; d)Bujurułty  —  nakazy,  wezwania  i  polecenia  od 
najwyższych  dostojników  państwowych,  względnie  ich  kancelaryj, 
jak  w.  wezyrów,  bejlerbejów,  agów  janczarskich,  muteselimów  etc; 
e)  Fet  wy  —  orzeczenia  mufiich  na  podstawie  szeryatu;  f)  Tez- 
kere  —  świadectwa  urzędowe;  g)  Murasselei  —  nominacye  sę- 
dziów, komunikaty  i  wezwania  władz  sądowo -administracyjnych; 
h)  Tedbiry  —  zlecenia  wyższych  władz  do  niższych  o  rekwizy- 
cyę  żywności,  podwód,  kwater  dla  wojska  etc;  i)  Ilamy  —  de- 
krety sądowe  i  wyroki;  j)  Hudżety  —  uchwały  sądowe  w  umo- 
wach kupna  i  sprzedaży,  cessyi  praw  i  pretensyj  etc;  k)  Kasymy  — 
akty  w  sprawach  podziału  spadku;  1)  karary  —  rezolucye  i  de- 
krety kadego;  ł)  hukiumy  —  wyroki  w  sprawach  karnych; 
m)  mazbaty  —  referaty;  n)  tapu  —  akta  w  sprawach  czynszo- 
wych i  dzierżawnych;  o)  masarif-tefteri  —  księgi  przychodów 
i  rozchodów;  p)  mahzary  —  petycye  i  adresy;  q)  arzuhały  — 
prośby,  podania  i  przedłożenia  poszczególnych  osób;  r)  ihzary  — 
wezwania;  s)  nasihat-name  —  napomnienia;  t)  różne  rejestra, 
spisy  i  akty  nieobjęte  powyższemi  kategoryami. 

Że  zaś  wszystkie  te  dokumenty  wciągane  były  w  teftery  si- 
dżylowe  nie  wedle  onych  kategoryj,  lecz  chronologicznie  podług  tego, 
co  dzień  bieżący  przynosił,  panuje  w  nich  przeto  mozaika  najbar- 
wniejsza i  najróżnorodniejsza.  Obok  fermanu,  pozwalającego  na  eks- 
ploracyę  rud  srebrnych  w  sandżaku  sofijskim  idzie  np.  ferman,  usta- 
nawiający podatki,  płacone  przez  rajjów,  haracz,  ispendże,  hakka, 
dżizije;  przy  umowie  na  zaciąganie  pożyczki  przez  strony  i  ustano- 
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wieniu  rat  spłaty,  idą  akty  kupna  i  sprzedaży  niewolników  i  nie- 
wolnic z  jeńców  wojennych,  zagnanych  na  targ  sofijski  (gdzie  figurują 
sprzedającymi  turcy  lub  lurczynki,  a  kupującymi  żydzi),  a  tuż  bu- 
jurułta  wezyrska  o  mobiiizacyi,  lub  tedbir  o  przygotowaniu  za- 
pasów żywności  dla  przeciągającego  oddziału  wojska,  tudzież  kon- 
trakty i  umowy  między  stronami  co  do  dostawy  tychże  zapasów; 
zaczem  zdarza  się  kontrakt  legalizowany  przez  sąd  co  do  wyrobów 
żelaznych  w  Samokowie  i  Panczarewie;  po  fermanach  określających 
pobór  podatku  a  gnam  (od  owiec),  dżizije  (pogłówne),  a  wari  z- 
chane  (od  domostw  jako  ekwiwalent  służby  w  marynarce)  i  men- 
zil-chane  (powinności  pocztowej),  następują  uchwały  sądów,  po- 
zwalające rajjom  na  odbudowę  świątyń  lub  klasztorów  w  miejscach, 
gdzie  były  ślady  istnienia  takowych  (przyczem  wskazówki,  iż  po- 
trzeba było  zwołania  przedstawicieli  wyznaniowych  dla  oświadczenia 
się  pro  lub  contra);  a  tuż  uchwała  tego  sądu  co  do  ścigania  i  poj- 
mania rajjów,  obwinionych  o  rokosz,  rozbój,  włóczęgostwo, 
nocny  napad  i  t.  p.  na  kupców  i  podróżnych.  Przy  protokołach 
rozwodowych  i  w  sprawie  aliraentacyi,  wyznaczonej  przez  sąd  dla 
dzieci  małoletnich  od  rozwiedzionych  małżonków,  rajjów  chrześciań- 
skich  (które  to  sprawy  rozpatrywane  były  przez  sądy  szerjackie 
przy  powołaniu  się  na  kanuny  indżil  szerife  (św.  ewangelii), 
trafia  się  ferman  na  koncesyę  3-letnią  dla  Ali-czausza  Czelebiego  na 
sofijską  zarb-chane  (mennicę)  z  odpowiedniemi  instrukcyami, 
oparlemi  na  zwyczajach,  istniejących  w  kraju  przed  podbiciem  go 
pod  władzę  turecką;  a  dalej  protokoły  ze  wskazówkami  co  do 
ustroju  administracyjnego  i  finansowego  tudzież  oświaty  muzułmań- 
skiej, co  do  stosunków  władz  do  wyznaniowych  gmin  inowierców, 
i  znów  fermany,  bujurufty  w  sprawach  wojskowych  i  t.  d.,  i  t.  d. 
Dla  monografisty  i  badacza  pewnej  tylko  kwestyi  w  zakresie 
n.  p.  tych  lub  owych  zaznaczonych  kategoryj  mozaika  taka  chrono- 
logiczna ogromne  nastręcza  trudności:  potrzeba  bowiem  odczytywa- 
nia wszystkich  po  kolei  dokumentów  (przy  istniejącym  braku  spisu 
rzeczy).  Dla  monografisty  wszakże  danej  epoki,  danego  okresu  czasu, 
dla  pragnącego  nakreślić  obraz  wszechstronny  pewnej  chwili  dzie- 
jowej, ułatwienie  to  synchronistyczne  nie  złe,  jeśh  oczywiście  wszę- 
dzie zachowane  są  wszystkie  teftery  i  wszystkie  przeznaczone  do 
obiaty  lub  protokołu  dokumenty.  Niestety,  zdarzają  się  tu  braki, 
trafiają  się  luki  nieraz  wielkie:  wśród  najciekawszego  momentu,  gdy 
się  spodziewa  dalszego  do  danych  dokumentów  ciągu  lub  następstw 
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jego,  —  zawód.  Mniemać  się  godzi,  że  krom  zabranych  do  Stam- 
bułu lub  tam  oddanych,  sporo  tefterów  musieU  zabrać  do  domu  lub 
przenieść  gdzieindziej  sami  kadowie,  albo  przefrymarczyć  woźni  czy 
podwładni  urzędnicy,  bądź  wreszcie  ukraść  czy  zniszczyć  osoby 
obce.  To  wszakże,  co  pozostało,  świadczy:  1)  o  wielkiej  zapobiegli- 
wości rządów  tureckich  notowania  skrzętnego  wszelkich  objawów 
życia  publicznego  i  prywatnego,  których  maleryały,  nagromadzone 
w  archiwach,  staną'  się  niewyczerpanym  skarbem  dla  badaczy,  skoro 
archiwa,  na  wzór  watykańskich,  będą  dostępne  i  otwarte  dla  badań; 
oraz  2)  o  asekuracyi  wzajemnej,  jakie  dają  archiwa  prowincyonalne, 
ich  sidżyllaty,  tudzież  meczetowe  przeważnie  dla  wakufów,  oraz 
kancelaryi  bejlerbejskich,  przeważnie  do  lenn  z  jednej  strony, 
a  centralne  państwowe  z  drugiej  na  wypadek,  gdyby  te  lub  owe 
uległy  zatraceniu.  Jednocześnie  z  takiem  ubezpieczeniem  3)  stanowią 
sidżyllaty  wyborną  kontrolę  aktów  czynności  rządu  centralnego,  lub 
uchwał  i  postanowień,  powziętych  w  stolicy.  Wreszcie  wszystkie  te 
archiwa  prowincyonalne  (a  mówię  tu  o  pochodzeniu  ich,  nie  o  miej- 
scu, gdzie  się  obecnie  znajdują)  mają  samoistne  i  samodzielne  zna- 
czenie, bo  wielka  część  aktów  tam  znajdujących  się  nie  wychodziła 
z  urzędów  centralnych  i  nie  była  tam  protokołowaną  ani  zarejestro- 
waną, jak  np.  kategorye  aktów  sidżylskich  f,  g,  i,  j,  k,  1,  ł,  m,  q 
i  t.  p.,  lub  bejlerbejskie  nadawane  dyplomy  na  timary  spahijskie 
z  czasów,  kiedy  bejlerbejowłe  mieli  prawo  prezenty  i  nadania. 

Zakres  więc  tych  ksiąg,  tych  tefterów,  i  czynności  odpowie- 
dnich kancelaryj  sidżylowania  przekraczały  znacznie  zakres  da- 
wniejszych oblat  po  sądach  Rzeczypospolitej  Polskiej  i  dzisiej- 
szych europejskich  aktów  notaryalnych  lub  protokołów  sądowych 
czy  magistratur  administracyjnych,  branych  oddzielnie  lub  nawet 
społem,  bo  odnośna  kancelarya  kadego  nie  tylko  spełniała  funkcye 
tamtych,  t.  j.  stron  prywatnych,  lub  korporacyj  dobrowolnie,  ale 
i  przymusowo  wobec  enuncyacyj  władz,  będąc  obowiązana  przede- 
wszystkiem  rejestrować  i  w  swe  księgi  wciągać  wszelkie  akta  i  roz- 
porządzenia rządowe,  począwszy  od  najwyższych  manifestów  donio- 
słości międzynarodowej  i  wszechświatowej,  a  skończywszy  w  pe- 
wnej mierze  na  rozdawnictwie  lenn,  na  rozkazach,  zawiadomieniach 
lub  komunikatach,  mających  moc  obowiązującą  bezpośrednią  lub 
pośrednią  tylko  dla  tego  okręgu  i  powiatu,  dla  tej  kazy,  w  której 
grodzie  znajdowały  się  sidżyl-teftery,  i  odpowiednio  do  rozle- 
głości   władzy    kadego,   jako   zwierzchnika  jurydyczno- sądowego 
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i  poniekąd  administracyjnego  kazy  i  kierownika  kancelaryi  s id  ży- 
ło w  ej.  A  władza  ta  była  bardzo  rozległa  rzeczowo  i  tery  tory  alnie. 
Kady  był  nie  tylko  sędzią,  ale  i  interpretatorem  prawa  i  stróżem 
wykonania  jego,  wykonania  zarówno  ustaw  szerjatu  i  kanunów 
jako  też  i  rozporządzeń  rządowych,  opartych  na  tych  ustawach  i  na 
tych  kanunach,  a  zwłaszcza  takiej  powagi  i  stanowiska,  jak  kady 
sofijski.  Co  więcej,  wobec  kadych  wychodzono  z  zasady,  że  co 
całość  i  ogół  społeczeństwa  lub  najwyższych  dostojników,  działać 
mających  w  interesie  ogółu  tego,  obchodziło,  to  obchodzić  winno  było 
i  część  społeczeństwa  tego,  której  pieczę  miał  sobie  powierzony  kady, 
a  tern  bardziej  samego  kadego,  kadego  pierwszorzędnego.  Toć  i  w  na- 
szych dokumentnych,  jak  np.  I,  VIII,  IX,  XXXIII,  XXXIV,  XXXV, 
XXXIX,  XLIX,  LVI,  LXX1V,  LXXVm  i  t.  d.,  widzimy,  że  choć  nie 
są  one  zaadresowane  do  kadego,  jeno  wprost  np.  do  wezyrów,  ser- 
darów,  wodzów  naczelnych  i  innych  władz,  są  wszakże  oblatowane 
w  księgach  jego,  są  sidżylowane  i  defterowane.  Jeśli  w  ta- 
kich reskryptach  osobistych  nieraz  muszą  się  ujawniać  poufne  i  nie- 
znane motywy,  pobudki  i  fakta,  o  ileż  bardziej  dzieje  się  to  w  tych 
okólnikach,  komunikatach  lub  reskryptach,  fermanach  etc,  które 
wprost  są  zaadresowane  do  kadego,  a  przy  których  wykonaniu 
musi  on  być  wtajemniczony  w  różne  szczegóły  i  intencye  władz, 
przyczem  jak  osoby  prywatne,  tak  też  władza  najwyższa  w  poglą- 
dach i  uznaniach  swoich  nie  bardzo  się  krępują  w  wyrażeniach  lub 
podaniu  faktów,  licząc  na  dyskrecyę  intra  muros,  jak  to  widzimy 
w  masie  dokumentów  o  mobilizacyi,  o  zbiegach  wojskowych  lub  np. 
o  długach  bejlerbeja  Hasana  poległego  pod  Wiedniem  i  sprzeda- 
niu ruchomości  jego  (d.  LVI),  albo  o  rozrządzeniu  depozytem  sądo- 
wym Kiiczuk  Hasana  baszy  (LXXIX),  obok  drażliwej  sprawy  pry- 
watnej o  alimentacyi  dla  panien  służebnych  po  poległym  dostojniku 
(XII,  XIII)  lub  sporu  skarbu  janczarskiego  ze  skarbem  ogólno-  pań- 
stwowym (XLII)  etc. 

d)  Istota  i  znaczenie  dokumentów  niniejszych. 
Cecha  specyfikacyi  ich  liczebnej  w  stosunku  do  cha 
rakteru  zadań  militarnych  i  politycznych  obu  stron 
wojujących.  Wybraliśmy  na  początek  okres  wyprawy  wiedeń- 
skiej i  to  częściowo  tylko.  W  kolekcyi  niniejszej  dajemy  dok.  z  r. 
1091  hegiry  (1680  r.),  dalej  4  dokumenty  z  1092  (1681),  18  dok. 
z  1094  (1683  do  bitwy  Sobieskiego  i  bezpośrednio  po  niej);  88  dok. 


'■-\ 
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Z  1095  (1684  r.)   i   wreszcie    18   sztuk  z    1096  (1685)  czyli   razem 
129  dok. 

Choć  do  układu  takiego  częściowo  zmuszeni  zostaliśmy  okoli- 
cznościami, niezależnemi  ^  od  nas,  to  wszakże  odpowiada  on  pe- 
wnemu programowi  i  planowi  pracy.  Jak  dzień  chwały  polskiej 
i  bezpośrednich  przygotowań,  które  ją  sprowadziły  jednej  stronie, 
a  pogrom  drugiej,  musi  mieć  swoją  kartę  odrębną,  tak  też  i  postu- 
laty i  najbliższe  następstwa  onej  chwały  i  onego  pogromu  doma- 
gają się  traktowania  własnego,  choćby  i  dlatego,  że  na  szali  dal- 
szych dziejów  i  w  dalszych  następstwach  politycznych  (i  militar- 
nych) zaważyły  one  ciężko,  ciężej  niż  samo  zwycięstwo,  niż  sam 
pogrom.  To  też  gros  kolekcyi  stanowią  dokumenty  z  1095  he- 
giry  (koniec  roku  1683  i  1684);  poprzedzające  zaś  je  podtrzymują 
łączność  tego  podokresu  z  akcyą  pod  Wiedniem,  a  nawet  wcześniej, 
ujawniając  przytem  parę  faktów  militarnych  nie  małej  wagi.  Tak 
dok.  I  zaznacza  mobilizacyę  wojsk  Rumelii  pod  jej  bejlerbejem 
Mehmedem  baszą  na  przeszło  półtrzecia  roku  przed  odsieczą  wie- 
deńską (por.  nominacyę  jego  na  wezyra  po  bitwie  w  dok.  XXXIX), 
dla  połączenia  się  z  armią  Seraskiera  (również  Mehmeda)  pod  Isak- 


^  Gdy  przetrząsając  niektóre  archiwa  stambulskie,  poczęliśmy  je  badać 
(o  tyle,  o  ile  to  możliwe  przy  przełamywaniu  niezwykłych  przeszkód  i  trudności 
a  dostępie  sporadycznie  lub  przypadkowo  do  nich),  natrafiliśmy  na  sidżylle  uryw- 
kowe (nie  dające  możności  złożenia  z  nich  na  razie  kolekcyi  dla  jednej  epoki, 
bez  czekania  lat  całych  na  sposobność  poszukiwania  w  innych  archiwach),  a  je- 
dnocześnie na  wskazówki  istnienia  takichże  sidżylówna  prowincyi.  Gdy  zaś  da- 
wniej miałem  wiadomość  o  ocaleniu  takowych  w  Bułgaryi,  rozpocząłem  listowne 
w  tym  kierunku  poszukiwania.  W  trakcie  tego  dostałem  jaskry  na  oku,  przy- 
śpieszonej zapewne  natężoną  pracą  i  ślęczeniem  nieczytelnych  dokumentów  tu- 
reckich. Spieszyć  musiałem  jak  najprędzej  do  najbliższego  siedliska  odpowie- 
dniego oftalmologa,  którym  się  okazał  Dr.  G.  w  Sofii.  Po  operacyi  tak  półroczny 
sezon  rekonwalescencyi,  jak  i  dalszy  czas  strawiłem  na  poszukiwaniach  archi- 
walnych w  Bułgaryi  i  przedewszystkiem  w  Sofii.  Tak  mie]scowe,  jak  ściągnięte 
z  innych  miast  prowincyonalnych  (np.  z  Widynia)  sidźyle  zostały  tam  przecho- 
wane, jako  się  rzekło,  w  sof.  bibl.  publ.  (Narodna  biblioteka).  Okazały  się  wszakże 
i  tu  braki,  zaznaczone  powyżej.  Gdy  do  ponownego  odszukiwania  tych  braków 
w  Stambule  nie  starczyło  nam  czasu,  który  musieliśmy  zużywać  na  dalsze 
prace  naszej  ekspedycyi  wschodniej,  jak  badania  lingwistyczno-dialektyczne,  fol- 
klorystyczne etc,  a  z  istniejących  w  Sofii  dało  się  ułożyć  całość  w  pewnym 
programie  i  planie,  uczyniliśmy  to  skwapliwie,  odkładając  resztę  ad  feliciora 
tempora,  a  zadawalniając  się  przytem  skolaudowaniem,  wyszukaniem  w  Sofii 
i  zamówieniem  kopii  dokumentów  z  innych  dwóch  okresów. 
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czą  ku  Wołoszczyźnie  —  bądź  jako  dywersya  od  strony  Polski, 
bądź  dla  akcyi  od  strony  Siedmiogrodu;  dokumenty  z  kwietnia 
i  czerwca  1683  (d.  VI,  X)  zaznaczają  rokosz  i  pojawienie  się  Haj- 
duków w  Rumelii  na  tyłach  armii,  dążącej  pod  Wiedeń,  i  w  tymże 
czasie  inny  rokosz,  już  wojskowy,  wojsk  nieregularnych  (dok.  VIII, 
IX),  które  okazały  się  upornemi  w  wysłaniu  ich  na  teatr  wojny 
i  połączeniu  sie  z  Wielkim  Wezyrem  Kara  Mustafą,  tuż  ruszającym 
z  Belgradu  na  drugą  stronę  Sawy  przez  Zerauń  ku  Wiedniowi, 

Źe  bitwa  12  września  1683  r.  ocaliła  Wiedeń,  to  pewna,  że 
uchroniła  Austryę  i  dalszy  Zachód  od  podboju  tureckiego  —  pra- 
wdopodobna. Można  iść  nawet  dalej  i  mniemać,  że  wpłynęła  na 
zmianę  stosunków  politycznych  i  mocarstwowych  wschodniej  Europy, 
przez  osłabienie  Turcyi,  wzmagając  siły  nie  tylko  Austryi,  ale  i  Rosyi, 
a  w  konsekwencyi  prowadziła  do  dalszego  złamania  cesarstwa  Ot- 
tomańskiego  i  ostatecznie  —  do  ułatwienia  rozbioru  Polski,  wszakże 
pod  warunkiem  uwzględnienia  innych  ogniw  tego  łańcucha  przyczyn, 
których  pierwszem  widomem  ogniwem  był  bój  owego  pamiętnego  wrze- 
śniowego dnia  chwały.  Pomijając  takie  n.  p.  ogniwo,  jak  plan  zajęcia 
Krymu  przez  Polskę  i  bardziej  konsekwentniejszy  —  zdobycia  Mul- 
tan  i  Wołoszczyzny  dla  syna  Sobieskiego,  które  przy  silnym  rządzie 
i  państwowości  Rzeczypospolitej  jużby  same  przez  się  wystarczyły 
do  zneutralizowania  innych  czynników,  nieprzyjaznych  Polsce,  i  za- 
pewnienia jej  sposobności  wykorzystania  zwycięstwa  wiedeńskiego 
(a  na  przewidywaniu  przez  Turcyę  podobnego  dla  niej  niebezpie- 
czeństwa rzuca  też  nieco  światła  owa  jej  armia  pod  Isakczą  z  dok. 
I-go),  mamy  tezy  z  bUższych  danych  w  obecnych  dokumentach, 
a  przedewszystkiem  kwestyę,  jak  Turcya  zapatrywała  się  i  zacho- 
wywała się  wobec  gotowości  lub  niegotowości  wyzyskania  przez 
wojska  chrześciańskie  ich  zwycięstwa? 

Sułtan  zapowiada  z  Belgradu  pochód  W.  Wezyra  z  Zemunia 
i  siedzi  tam  przez  cały  czas  oblężenia  Wiednia  w  oczekiwaniu  wy- 
ników działania  swej  armii;  zaczem  wnet  po  klęsce  jej  (a  przed 
uduszeniem  Kara  Mustafy,  [25  grudnia  po  przegranej  pod  Parka- 
nami i  po  upadku  Ostrzygoma^  Hm.  XII,  135],  którego  drugiego  na- 
stępcy, Ibrahima  baszy  ślad  pojawia  się  znacznie  później,  dok.  XL, 


*  Porażka  Sobieskiego  pod  Parkanami  7  paźdz.,  a  bitwa  jego  zwycięska 
tamże  9  paźdz.  Ostrzygom  zdobyty  na  Turkach  20  paźdz.  Kara  Mustafa  naza- 
jutrz po  przegranej  parkańskiej,  a  więc  10  paźdz.  cofa  się  z  Budy  do  Belgradu. 
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XUV)  cofa  się  (12  października  podług  Hm.  XII— 129)  z  haremem 
na  południe,  wszakże  nie  do  samego  Carogrodu.  lecz  do  bliższej 
operacyom  armii  rezydencyi  w  Odrynie  (dok.  XIV,  XV,  XVI,  XVIII), 
zabrawszy  z  sobą  dla  asystencyi  spory  oddział  wojska  (po  11.000 
bułek  chleba  na  każdą  stacyę  (dok.  XIX  i  poprzednio  XVII)  i  nie- 
bawem potem  jeszcze  przywoławszy  do  siebie  pięć  hord  gwardyi 
janczarskiej  z  Belgradu  (XXVII).  Stąd  to  dopiero  z  Odrynu  (a  czę- 
ściowo z  Budy,  dokąd  wyjechał  w  roku  następnym)  zarządza  się 
spiesznie  ponowna  mobilizacya,  wysyłka  wojsk  do  Belgradu  i  Budy, 
kasy  i  amunicyi  tamże,  prowianty  dla  mobilizowanych  saperów  i  na- 
rzędzi saperskich,  przyborów  artylerzyskich,  słowem  wzmacnianie 
i  reorganizacya  operującej  za  Sawą  armii.  Cała  akcya  nosi  miano 
cesarskiej  i  wyprawy  węgierskiej  (engriis  sefen). 

Jednocześnie  maruderstwo  i  dezercya  wzmaga  się  nawet  wśród 
kwiatu  armii,  spahów  i  janczarów,  a  choć  nie  brak  gróźb  zastoso- 
wania do  tej  plagi  środków,  używanych  przed  bojem  wiedeńskim, 
t.  j.  wieszania  zbiegów  przed  wrotami  domów,  w  których  się  kryją, 
to  jednak  na  tern  nie  poprzestaje  się:  wszystkie  władze  lokalne, 
począwszy  od  pisarza  a  skończywszy  na  serdarach  i  wysokiej  do- 
stojności kadym  sofijskim,  mimo  szafowanych  im  szczodrze  tytułów 
honorowych,  napominane  są  do  jak  najspieszmejszego  i  najgorliw- 
szego działania,  bez  straty  dnia,  godziny  i  minuty  spełniania  zleceń 
mobilizacyjnych  pod  osobistą  odpowiedzialnością  i  zagrożeniem  kar 
najcięższych,  »bez  dawania  posłuchu  odpowiedzi  i  tłumaczenia  się«, 
bo  zawisła  groza  doniosłych  chwil  obecnych,  które  nie  dadzą  się 
porównać  z  innenii  z  przeszłości*  —  »bu  zeman  saira  qyjas  ołun- 
maz«. 

Ciekawe  są  w  tej  mierze  n.  p.  dwa  fermany  cesarskie  (d.  XXXIII, 
XXXV)  z  początku  lutego  1684  r.  i  z  miesiąca  następnego)  oraz 
bujurułta  (d.  XXXIV)  seraskierska,  powtarzająca  treść  ich.  W  obu 
nakazuje  się  spieszna  mobilizacya  spahów  (i  wogóle  lenników)  pra- 
wego skrzydła  dzielnicy  rumelijskiej  ^  i  wyprawienie  onych  na  21 
marca  na  pola  belgradzkie  pod  rozkazy  Mustafy,  wcjdza  naczelnego  *. 


1  A  więc  na  terytoryum  bnigarskiem. 

*  Mustafy  tego  nie  należy  identyfikować  ze  wzmiankowanym  w  dok.  VIII; 
ten  ostatni  byl  wielkim  wezyrem  (głośnym  owym  z  pod  Wiednia,  przezwanym 
Kara  czarnym),  a  ów,  prostym  wezyrem,  choć  również  wodzem  naczelnym, 
po    egzekucyi   tamtego  i   tylko   w  zastępstwie   i  do  przybycia  Ibrahinia  baszy; 
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W  pierwszym  z  fermanów  mobilizacya  motywuje  się  potrzebą  za- 
powiedzianej na  wiosnę  wyprawy  cesarskiej  przeciw  nieprzyjacielowi 
»skazanemu  na  wieczne  potępienie*;  a  w  drugim,  obroną  przeciw  niemu 
twierdz  i  pałanek  węgierskich,  zostaj ącycii  jeszcze  w  rękach  tureckich. 
Potrzeba  w  pośpiechu  mobilizacyi  uczuwa  się  tak  wielką,  że  nie 
czekając  na  skutek  pierwszego  wezwania,  już  w  miesiącu  następnym 
urguje  się  ją  nowym  fermanem,  w  którym  jako  argument,  po  raz 
pierwszy  ciska  się  ową  grozę  sytuacyi  »bu  zeman  saire  qyjas  ołun- 
maz«,  podnoszoną  już  odtąd  niejednokrotnie  przez  su^ftana  i  powta- 
rzaną przez  dostojników  jego,  zwłaszcza  w  bujurułtach  agi  jan- 
czarów. 

Jednocześnie  z  mobilizowanymi  na  miejscu  w  Rumelii  zastę- 
pami, przechodziły  przez  nią  na  teatr  wojny  oddziały  azyatyckie, 
rekrutowane  w  Anatolii  i  Egipcie,  dla  których  tu  zamawiano  zapasy 
żywności,  popasy  i  noclegi,  nie  wyłączając  wielkich  cugów  wielbłą- 
dzich pod  juki  (dok.  LXI,  CIII,  CXXIII),  a  dokumenty  niniejsze  wy- 
kazują również  spółczesną  mobilizacyę  floty  i  wyprawę  jej  z  Ro- 
dosto  (d.  LXXXVI),  dla  której  nawzajem  szły  z  Rumelii  ofiary  w  lu- 
dziach 1  daninach. 

W  jakiej  mierze  wszystkie  te  siły  uruchomione  odpowiadały 
siłom  przeciwnika  wśród  obustronnych  a  tak  różnych  warunków, 
nie  tu  oczywiście  miejsce  obliczania,  zestawiania  i  rozstrzygania, 
skoro  idzie  o  omawianie  tylko  objektu  tureckiego.  Że  jednak  z  tej 
strony  uruchomienie  czynników  walki  dalszej  było  dość  intenzywne, 
widać  choćby  z  tego,  że  krom  wszelkiej  rezerwy,  weteranów,  od- 
działów wojsk  nieregularnych  i  ochotników,  zaciągano  nawet  taki 
personal  do  służby  wojennej,  jak  pisarzy  kadastralych  »tefter  cha- 
qani  kjatibler«  (dok.  CX),  wobec  szerzącej  się  jednocześnie  dezercyi 
i  maruderstwa,  tudzież  surowych  środków  przeciw  nim  wymierza- 
nych, a  zwrócenie  z  drugiej  strony  uwagi  na  użycie  żywiołów  chrze- 
ściańskich  lub  mieszanych  do  służby  militarnej,  jak  martołosów,  le- 
wendów,  derbendżych  i  t.  p.  (p.  poniżej  pod  uprzywil.  organiz.). 

fermany  sultariskie  wyraźnie  go  zaznaczają  jako  dotychczasowego  walego  alepp- 
^kiego  i  świeżo  mianowanego  wodzem  naczelnym. 
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u.  Pogląd  historyczny. 

a)  Stan  Turcyi  w  epoce,  poprzedzającej  wyprawę 
wiedeńską.  Rozprzężenie  wewnętrzne  i  upadek  po  So- 
limanie  Wielkim.  Byi  to  koniec  okresu,  środkującego  między 
epoką  upadku  militaryzmu  i  państwowości,  idącej  od  czasu  bezpo- 
średnich następców  Solimana  Wielkiego  do  rządów  w.  wezyra  Kó~ 
priilego,  wychowawcy  Kara  Mustafy,  a  epoką  pon{>wnego  upadku 
po  klęsce  wiedeńskiej,  czyli  okresu  całego  niemal  40-letniego  pano- 
wania sułtana  Mahometa  IV-go. 

Wielkie  zwycięstwa  lub  klęski  Polaków  w  walkach  z  Turkami 
bywały  przeważnie  drogowskazami  potęgi  lub  upadku  państwa  tych 
ostatnich  zarówno  w  kierunku  zewnętrznym,  jak  wewnętrznym.  JeśH 
nasza  klęska  warneńska  (no  i  oczywiście  przedewszystkiem  węgier- 
ska) podniosła  ich  potęgę  i  ułatwieniem  zdobycia  Garogrodu  zape- 
wniała im  stanowisko  monarchii  wszechświatowej,  jeśli  pogrom  wie- 
deński strącił  ich  z  tego  stanowiska,  jeśli  upadek  Kamieńca  pocią- 
gnął za  sobą  pokój  bachczysarajski  z  Moskwą  (1681  r.)  i  konse- 
kwentnie przystęp  tejże  do  Morza  Czarnego,  tak  też  zwycięstwo 
chocimskie  1621  r.  (jako  świetny  odwet  z  winy  samych  Polaków 
poniesionej  roku  poprzedniego  klęski  cecorskiej)  przypadło  na  czas 
rozpoczynającego  się  upadku  wewnętrznego  Turcyi.  Wzgardzony 
przez  janczarów  za  ten  Chocim  Osman  był  pierwszym  z  sułtanów 
zdetronizowanym  i  zabitym  przez  tych  pretoryanów,  którzy  odtąd, 
nieraz  na  spółkę  ze  spahami  (przeważnie  żołdowymi,  nie  lennymi), 
i  pod  kierunkiem  niemów  a  za  współdziałaniem  Seraju,  stawali  się 
panami  losu  swych  władzców  i  gospodarki  państwowej,  mimo,  iż 
nie  przestawano  ich  zwać  niewolnikami  (quł)  tychże. 

I  takimi  też  byli  oni  istotnie  wraz  ze  spahami  żołdowymi  (od 
których  odróżnić  trzeba  spahów  lennych,  starostowych)  w  pierwszych 
wiekach  swojej  i  spahów  organizacyi,  którą  jako  tworzącą  główny 
kontyngent  armii  regularnej  (piechoty  i  konnicy)  i  stałej  wyprzedzili 
Turcy  całą  Europę  współczesną,  tak  samo,  jak  ich  wykształceniem 
i  wychowaniem.  Jak  wiadomo,  powstał  i  uzupełniał  się  ten  korpus 
przez  coroczny  pobór  dzieci  chrześciańskich  w  Bułgaryi,  Bośnii, 
Serbii,  Albanii,  Armenii  i  Grecyi,  dzieci,  które  zamknięte  w  oddziel- 
nych koszarach,  wychowywane  były  w  wierze  muzułmańskiej  i  kształ- 
cone  ustawicznie    w    dyscyplinie   wojskowej   tudzież   wierności   dla 
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Państwa  i  jego  Padyszacha.  Była  to  więc  pewnego  rodzaju  zam- 
knięta szkoła  kadetów,  wychowująca  kastę  wojskową  od  pacholęc- 
twa,  ale  tem  różna  od  późniejszych  europejskich,  że  nie  tylko  pod- 
chorążych, ale  i  caJy  korpus  żołnierzy  wytwarzała,  w  czem  nieco 
podobną  była  do  instytucyi  kantonistów  ces.  ros.  Mikołaja  I  go. 
Fanatycznie  byU  walecznymi,  a  dyscyplinowani  znakomitymi,  naj- 
lepszymi niemal  na  owe  czasy  żołnierzami,  nadzieją  zaś  łupu  na 
zwyciężonych,  do  którego  najpierwsi  byli  przypuszczani,  przejęci 
wiecznem  pragnieniem  wojny,  dla  takiego  tylko  z  sułtanów  lub  se- 
raskierów  przejęci  byli  uwielbieniem  i  poświęceniem  się  bezgrani- 
cznem,  który  ich  do  walki  prowadzić  i  zwyciężać  chciał  a  umiał. 
Przy  zniewieściałych  lub  niedołężnych  władzcach,  lub  w  epoce  — 
jak  po  Solimanie  Wielkim,. kiedy  wzmagający  się  monarchizm  w  Eu- 
ropie zachodniej,  a  potęga  ówczesna  Polski  jagiellońskiej  i  powsta- 
jąca Moskwy  czyniły  zaborczość  ottomańską  trudniejszą,  a  więc 
i  wojny  mniej  częstemi  lub  intensywnemi,  przykrzyła  się  janczarom 
bezczynność  i  skierowywała  umysł  ich  ku  rokoszom  i  niepokojom. 
Zwyczaj  gratyfikowania  armii  przy  każdem  wstąpieniu  nowego  suł- 
tana na  tron,  przyczem  lwia  część  dostawała  się  janczarom,  mu- 
siał stopniowo  zradzać  w  nich  pragnienie  coraz  częstszej  zmiany 
tronu  (tembardziej,  gdy  był  podsycany  nadzieją  zdobycia  władzcy 
wojowniczego  lub  szczodrego  dla  nich),  co  tem  łatwiejszem  do  prze- 
prowadzania stawało  się,  że  gwoli  odwiecznych  przepisów  jancza- 
rowie z  początku  wyłącznie  mięli  koszary  swoje  tylko  w^  stolicy, 
a  następnie  przeważnie  tamże,  a  więc  rozrządzali  zawsze  siłą  prze- 
ważającą wszelkie  inne  rodzaje  wojska. 

Zuchwalstwo  ich  było  tak  wielkiem,  że  jeszcze  za  Amurata  III-go 
musiano  uchylić  przepis  Solimanowy,  wedle  którego  wyznaczał 
zwierzchnego  ich  wodza  czyli  agę  sułtan,  a  pozwolono  wybierać  go 
im  samym,  co  jeszcze  bardziej  ich  rozzuchwaliło  i  podniosło  nieza- 
leżność kastową. 

Niepospolita  mądrość  i  przezorność  kierowała  pierwszymi  or- 
ganizatorami armii  tureckiej  w  różnolitości  jej  składu,  tak  korzy- 
stnej na  owe  czasy.  Podzielona  na  regularną  i  nieregularną,  koronną 
i  wasalną,  żołdową  i  lenną,  nie  tylko  dawała  ona  w  ten  sposób  uła- 
twienie ekonomiczne  dla  państwa  w  utrzymaniu  sił  zbrojnych  i  po- 
zwalała wyzyskiwać  konstelacye  polityczne  na  zewnątrz,  ale  i  wpro- 
wadzała równowagę  militarną  w  wojsku.  Do  takiej  równowagi  lo- 
kalnej   w    rezydencyi    a   przeciwwagi  janczarom    najwięcej  służyła 
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gwardya  sułtańska  konna,  czyli  t.  z.  buluki  erbaa  (którzy  w  licz- 
bie 10  szwadronów  na  wojnie  bezpośrednio  stali  przy  osobie  suł- 
tana i  sztandarze  Proroka)  i  kawalerya  spahów,  jako  lenna  i  oby- 
watelska, odpowiadająca  rycerstwu  polskiemu  i  zachodnio-europej- 
skiemu. Kadry  buluków  odnawiały  się  co  lat  siedm  i  wakujące 
miejsca  obsadzane  były  de  jurę  tylko  przez  zasłużonych  janczarów, 
dżebedżych  i  topczych.  Lecz  już  przy  pierwszych  następcach  Soli- 
mana  W.  zaniedbywać  poczęto  ten  przepis,  a  za  Amurata  III  w. 
wezyr  Osman  Uzdemir-basza  pozwolił  bulukom  sprzedawać  patenty 
ludziom  obcym,  których  adoptowali  posiadacze  tychże  patentów 
wojskowych. 

Spahowie  lenni,  pod  warunkiem  brania  udziału  wraz  z  ludźmi 
swymi  i  kosztem  własnym  w  wojnie,  otrzymywali  tak  większe  (zi- 
jamety),  jak  mniejsze  (timary)  lenna.  Kandydat  na  opróżnione  lenno 
musiał  wykazać  się,  iż  jest  synem  spaha,  za  poświadczeniem  dwóch 
zaimów  i  10-ciu  timariotów.  Nominacya  zależała  od  bejlerbeja  da- 
nej prowincyi,  w  której  znajdowało  się  lenno  i  otrzymujący  je  był 
zobowiązany  mieszkać  na  owem  lennie,  aby  w  razie  potrzeby  szybko 
mógł  zmobilizować  swych  ludzi.  Czujący  się  pokrzywdzonym  przez 
bejlerbeja  w  nominacyi,  mógł  się  odwołać  do  w,  wezyra.  ^  Gdy 
wszakże  wspomniany  już  w.  wezyr  pozbawił  bejlerbejów  prawa 
nominacyi  i  przywłaszczył  je  bezpośrednio  sobie,  nie  było  do  kogo 
się  odwołać,  a  krom  tego  jednocześnie  powstały  nadużycia  w  roz- 
dawnictwie zijametów  i  timarów  pod  wpływem,  jaki  wywarły  na 
wezyra  kobiety  serajowe  i  otoczenie  jego  własne.  Poczęto  rozdawać 
timary  i  nawet  zijamety  różnym  pisarzom,  czauszom,  posłańcom 
i  funkcyonaryuszom  haremowym,  tudzież  wszelkim  intrygantom,  któ- 
rzy nigdy  nie  bywali  i  bywać  nie  raogh  na  wojnie.  Co  więcej  — 
tacy  koszykowi  (zenbile  duszmiisz,  wpadli  w  koszyk,  t.  j. 
haremowy)  synekurzyści  gromadzili  często  w  jednej  osobie  po  kilka 
i  kilkanaście  timarów,  w  następstwie  czego  nie  tylko  się  osłabiała 
wartość  bojowa,  ale  i  zmniejszała  się  siła  liczebna  spahów  tak,  że 
n.  p.  z  kontyngentu  48.000  kawaleryi,  które  dostarczały  12  000  lenn 
spahowych  w  samej  Rum6lii,  okazywało  się   ostatecznie  około   7 — 


^  Soliman  W.  dla  uniknięcia  nadużyć  i  samowoli  bejlerbejów,  postanowiła 
że  bejlerbej  wydawał  tylko  zaświadczenie  kandydatowi,  który  na  mocy  zaświad- 
czenia tego  otrzymywał  dopiero  ostateczny  przywilej  czyli  berat  sułtański  (Mur- 
son  VII.  371,  Ott,  349  i  Hm.  H.  VI.  264-268). 
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8.000  konnicy  (Hm.  VII.  233—236  i  VIII.  45—46).  Nie  hamowani 
dyscypliną,  przy  rozprzężeniu  onej  i  braku  przeciwwagi  innych  kor- 
pusów zbrojnych  \  janczarowie  nieraz  nakładali  kontrybucye  na  pe- 
wne grupy  spokojnych  mieszkańców  w  stolicy  i  na  prowincyi,  lub 
w  chwilach  rokoszu  po  prostu  rabowali  sklepy  i  handle,  a  najczę- 
ściej w  pojedynkę  ten  i  ów  na  własny  rachunek  wymuszał  na  kupcu 
lub  rękodzielniku  daninę,  zmuszając  go  do  szukania  ratunku  w  za- 
pisach i  legatach  wakufowych  (p.  gedik  w  Glossarium).  Rozprzę- 
żenie i  samowola  dochodziły  do  takich  rozmiarów,  że  nawet  spa- 
howie  (koronni)  wyznaczali  sami  sobie  żołd  i  w  tym  celu  przywła- 
szczywszy pobór  podatku  gruntowego  lub  taks  nadzwyczajnych,  jak 
awariz  lub  gulamije  a  nawet  pogłówne,  wydzierżawiaU  je 
przez  publiczną  licytacyę  w  przedsionku  meczetu  Mohameda.  Dzier- 
żawcy ze  swojej  strony  nie  omieszkiwali  już  podniesioną  przez  rząd 
stopę  podatkową  podnosić  jeszcze  bardziej  na  swoją  korzyść  wy- 
łączną. I  tak  np.  podatek  gruntowy  ze  40—50  asprów  od  domu, 
podwyższony  na  240  od  głowy,  podnosili  wraz  z  pogłównem  do 
700 — 800  asprów,  a  zaś  z  1  aspra  od  dwóch  owiec  na  1  od  każdej 
sztuki  do  7 — 8,  w  prowincyach  zaś  azyatyckich  aż  do  26 — 30  as- 
prów. Oprócz  podniesienia  innych  podatków  przez  rząd  (np.  awa- 
riz u  ze  40  asprów  od  domu  na  300  asprów  w  czasie  po  usunię- 
ciu idyotycznego  sułtana  Mustafy,  a  więc  po  1623  roku)  admini- 
stratorowie  i  wielkorządzcy  w  stolicach  i  na  prowincyi,  a  głównie 
sandżak-bejowie  i  bejlerbejowie  bądź  z  drapieżności  własnej,  bądź 
z  niepewności  o  dzień  jutrzejszy,  tudzież  o  mienie  i  życie  własne  wobec 
absolutyzmu  sułtanów  i  wielkich  wezyrów,  przy  lada  pozorze  ska- 
zujących ich  na  śmierć  i  konfiskujących  majątek,  usiłowali  każdą 
chwilę  swych  rządów  wyzyskać  dla  obłowienia  się  kosztem  rządzo- 
nych, i  nie  tylko  zaciskali  śrubę  fiskalną,  ale  wprost  nieprawnemi 
kontrybucyami  lub  konfiskatami  udręczali  ogół.  Uczciwsi  padah  ofiarą 
swej  uczciwości,  jak  niedołężni  niedołęstwa,  a  energiczni  i  sprawie- 
dliwi zawiści,  wśród  szerzącej  się  korupcyi.^ 

*  60 — 70  tysięcy  janczarów  wobec  (z  pominięciem  spahów  lennych)  20 — 
30  tysięcy  obowiązanych,  a  w  istocie  oko/o  13.000  spahów  i  silihdarów  (tudzież 
garstki  sofaków,  strzelców),  po  części  zdemoralizowanych  także.  Jeśli  się  odliczy 
nawet  po^wę  janczarów  na  czasowe  zaJogi  poza  stolicą,  to  zawsze  jeszcze  po- 
zostawała ich  przewaga  nad  inną  bronią. 

'  Sam  Soliman  Wielki  mimowolnie  przyczynił  się  do  zasiania  jednego 
z  ziarn,  jeśli  nie  ułatwienia  korupcyi,  to  w  każdym  razie  zmniejszenia  jej  kon- 
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Wskutek  utraty  dziewiętnastu  sandzaków  na  rzecz  Persyi,  do- 
chody korony  zmniejszyły  się  o  487,  miliona  asprów,  a  z  pozosta- 
łych większa  część  szła  dla  ulubieńców  serajowych,  p.  t.  ar  pa 
akczesi  (grosza  jęczmiennego),  albo  dla  sułtanek  i  faworytek  z  ty- 
tułu woaikowego  i  pant(-flowego,  tak  że  dla  tronu  cesarskiego  po- 
zostawało zaledwo  10  milionów  asprów. 

Wszystkie  powyższe  egzakcye  w  połączeniu  z  buntem  Abazy 
i  szerzącymi  się  rozbojami  wyludniły  cesarstwo  do  tego  stopnia,  że 
gdy  przedtem  ilość  gmin  wynosiła  553  000,  popis  przeprowadzony 
bezpośrednio  przed  wojną  polską  (bitwa  chocimska  Władysława, 
Chodkiewicza,  Sahajdacznego)  wykazał  zmniejszenie  ich  o  75  000, 
czyli  przeszło  o  13 '/a %  (Hm.  H.  VIII.  361).  Niedobór  w  budżecie 
państwowym  stał  się  chronicznym,  nieustającym  i  przybrał  rozmiary 
do  tego  stopnia  niebywałe,  że  n.  p.  za  niedołężnego  Mahometa  III 
w  r.  1597  dochody  państwa  wynosiły  300,000  000,  a  wydatki 
900  000.000  asprów  (Hm.  H.  X,  453).  Ponieważ  zaś  nie  było  jeszcze 
wówczas  mody  ratowania  się  pożyczkami  zagranicznemi,    tedy  szu- 

troli,  a  to  przez  usunięcie  książąt  krwi  panującej  od  sprawowania  wielkorządz- 
ctwa  na  prowincyi,  co  uczynił  niezawodnie  w  myśli  zabezpieczenia  jedności 
państwa  i  uchylenia  ambitnym  książętom  możności  pretendowania  o  tron  lub 
oderwania  danej  prowincyi  od  cesarstwa,  ku  czemu  dawały  pochop  przykłady  z  po- 
przednich rządów.  Odtąd  nie  tylko  dalsi  książęta  tr2ymani  byli  w  zamknięciu,  ale 
stało  się  nawet  prawem  państwowem  gładzenie  przez  sułtana  braci  jego  ze  świata. 
Jeśli  rzadko  który  z  padyszachów  nie  korzystał  z  prawa  tego,  to  inni  posuwali 
wykonanie  jego  do  rozmiarów  strasznego  mordu,  jak  n.  p.  Mahomet  III,  który  na 
raz  wymordował  dziewiętnastu  braci  swoich. 

Książe  taki,  ustalony  na  swem  stanowisku,  jako  wielkorządca  prowincyi, 
niezależny  od  kaprysów  wszechwładnego  zwykle  w.  wezyra,  ani  od  intryg  współ- 
zawodników, sam  będąc  majętnym,  daleko  więcej  dawał  rękojmi  rządów  spra- 
wiedliwych, niż  zwykły  urzędnik,  niepewny  stanowiska  swego,  chyba  że  ów 
z  natury  był  okrutnym  lub  zdzierczym.  Prawda,  że  wobec  tego  łatwiejsze  dla 
uciśnionych  mogło  być  zaniesienie  skargi  do  W.  Porty  i  samego  sułtana  na 
urzędniczego  walego  niż  na  książęcego;  ale  słuszność  i  skuteczność  takiej  skargi, 
oraz  sprawiedliwe  jej  zadośćuczynienie  byłoby  możliwe  tylko  pod  warunkiem 
w  drodze  doch  'dzeń  i  wyroków  sądowych  sądów  niezależnych  i  bezstronnych. 
Ale  tego  warunku  nie  bywało,  albo  zdarzało  się  rzadko:  sprawy  rozstrzygały 
się  w  drodze  administracyjnej  na  rozkaz  sułtana  lub  w.  wezyra  tranzlokacyą 
pozbawieniem  urzędu,  wygnaniem  lub  doraźną  karą  śmierci  winnych.  Często 
kara  bywała  sprawiedliwie  acz  surowo  wymierzaną;  ale  częścTJ  jeszcze  albo 
winni  unikali  odpowiedzialności  po  prostu  dlatego,  że  byli  kreaturami  W.  Porty 
lub  Dworu,  albo  niewinni  ulegali  karze  po  to  tylko,  aby  ustąpić  miejsca  krea- 
turom osobistości  wyżej  położonych. 
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kano  wyjścia  częściowo  bodaj  z  kJopotów  niekiedy  przez  zaliczki 
z  własnej  szkatuły  sultań^kiej,  częściej  przez  konfiskaty  mienia  wy- 
pędzanych lub  skazywanych  na  śmierć  dostojników  państwowych, 
lub  przez  wierzytelności  dostawców,  a  najczęściej  przez  spadlanie 
monety,  które  również  przechodziło  w  stan  chroniczny.  Za  Amu- 
rata  III,  począwszy  od  r.  1584,  oko  srebra  dające  dotychczas  pięć- 
set, dawało  tysiąc  asprów;  drachma  srebra  zamiast  dwóch  (za  Soli- 
mana  I  go  dawała  5  asprów)  dziesięć  i  dwanaście.  W  r.  1587  1  piastr, 
mający  warto.ść  realną  40,  podskoczył  na  50  asprów,  a  1  dukat  na 
120  asprów  (za  Selima  I  60  aspr.),  co  się  dokonywało  za  pośredni- 
ctwem żydów  (Hm.  H.  VII,  235—6.  413).  W  dziesięć  lat  potem 
W.  Porta  nakazała  polepszenie  monety,  ale  rozkaz  został  niewyko- 
nany, a  przeciwnie,  moneta  jeszcze  bardziej  spodliła  się:  1  dukat 
doszedł  do  180  asprów.  W  parę  lat  potem  nieco  się  obniżył  kurs, 
bo  dukat  miał  wartość  130,  ale  niebawem  znów  podskoczył  na  160. 
Że  zaś  wartość  realna  znacznie  była  niższą,  a  otrzymujący  żołd 
(nb.  nieregularnie)  tracili  ogromnie  przy  kupnie,  tem  bardziej  gdy  kasy 
rządowe  przyjmowały  własne  monety  z  powyższego  kursu  1  dukat 
tylko  po  110  a  1  piastr  (wyśrubowany  do  80  asprów)  po  60  asprów 
(Hm.  H.  VIII.  47 — 48),  rokosze  i  bunty  w  wojsku  przeszły  w  stan 
również  przewłoczny  i  gwoli  tychże  motywów. 

Niezdarni  i  niedołężni  sułtanowie  Amurat  III  i  Mahomet  III, 
pacholęcy  Achmet  I  i  dziecięcy  Osman  II,  wreszcie  dwukrotnie  przez 
rokoszan  wznoszony  na  tron  niespełna  rozumu  Mustafa  I,  przy  braku 
zdolnych  wezyrów  a  wpływach  wszechwładnych  haremu  i  Seraju, 
nie  mieli  mocy  dźwignięcia  państwa,  ani  nawet  wstrzymania  go  od 
upadku,  do  którego  sami  poniekąd  biernością  swoją  przyczyniali  się 
niekiedy.  I  jeśli  ono  w  słabości  swojej  nie  padło  łupem  sąsiadów, 
to  w  znacznej  mierze  dzięki  zahypnotyzowaniu  ich  dawniejszym 
urokiem  niezwyciężoności  i  postrachem  wojsk  tureckich,  podtrzymy- 
wanym jeszcze  wyższością  ich  uzbrojenia  i  mimo  rozprzężenia,  wale- 
cznością, a  po  części  stanem  ówczesnej  Europy,  gdzie  średnia  i  za- 
chodnia zaabsorbowane  były  reformacyą,  a  Polska  sprawami  mo- 
skiewskiemi,  lub  wstrętem  narodu  do  wypraw  poza  granice  Rzeczy- 
pospolitej. Jedyny  rozrządzalny  a  groźny  przeciwnik  Abbas  Wielki 
perski,  szarpnąwszy  Turcyę  mocno  i  zabrawszy  jej  Azerbeidźan  z  Te- 
brysem  i  Irak  arabski  z  Bagdadem,  za  krótko  żył  dla  dalszych  pod- 
bojów. 
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Wewnątrz  od  rozpadnięcia  się  wstrzymywało  Turków  poczucie 
ich  jedności  narodowej  i  religijnej,  a  podbitych  chrześcian,  krom 
tejże  grozy  militaryzmu,  brak  inteligencyi  i  warstw  wyższych,  mo- 
gących żywić  pragnienie  odrębności,  a  natomiast  istnienie  oddzielnej, 
zbrojnej  uprzywilejowanej  klasy,  którą  wytworzyły  z  rajjów  rządy 
tureckie  (p.  niżej),  a  która  używalnością  tych  przywilejów  była  za- 
interesowaną w  utrzymaniu  onych  rządów;  dalej  wydatność  pro- 
dukcyjna i  konsumcyjna  bogatych  prowincyj,  podtrzymywana  han- 
dlem, i  wreszcie  mimo  gwałtów  i  samowoli  jednostek  lub  klas  tu- 
reckich, względna  w  państwie  tolerancya  języka  i  wiary,  a  przynaj- 
mniej brak  prześladowania,  nieuświęconego  nigdy  pod  rządami  tu- 
reckimi ani  prawodawstwem  szeriatu  ani  kanunami. 

Jak  w  każdej  epoce  żywota  ottomańskiego  państwowego,  tak 
też  i  w  tej  —  mimo  rozprzężenia  i  korupcyi  —  organizm  prawo- 
dawczy i  administracyjny  nie  przestawał  funkcyonować  i  ujawniać 
się  na  zewnątrz  obfitością  ustaw  i  rozporządzeń,  mających  normo- 
wać bieg  życia  państwowego,  oraz  skrupulatnością  biurową  rejestro- 
wania i  protokołowania  podobnych  aktów.  Co  wszakże  dziwniejsza, 
epoka  ta  uwydatnia  niepospolity  rozwój  literatury  i  nauk,  przede- 
wszystkiem  w  zakresie  prawniczym,  tak  sądowniczym,  jak  prawo- 
znawczym,  co  przypisać  należy  nie  tylko  —  jak  słusznie  zresztą 
sądzi  Hammer  —  stanowisku  ówczesnemu  ulemów,  pod  których 
rozstrzygnięcie  poddawane  były  spory  rokoszan  i  malkontentów  wza- 
jemne lub  z  sułtanami,  wezyrami  i  w  ogóle  rządem,  lub  chęci  tego 
ciała  legistów  wykorzystania  stanowiska  swego,  ale  też  i  dodatnim 
a  przedmiotowym  dążeniom  reagowania  rozstrojowi.  Taki  tylko  — 
obok  zamiłowania  prawniczego  —  powód  mógł  n.  p.  skłonić  Alego 
Muezin-zadćgo,  podskarbiego  do  ułożenia  słynnej  księgi  ustaw  »Ka- 
nun-name«,  której  nadał  imię  sułtana  Achmeda,  a  która  została 
ogłoszona  we  trzy  lata  po  śmierci  sułtana  tego,  a  więc  w  1620  r. 
Nie  jest  to  zbiór  mechaniczny  ustaw  obowiązujących,  ale  kodeks 
systematyczny  i  metodyczne  zestawienie  współczesnych  i  dawnych 
przepisów  policyjnych,  skarbowych  i  lennych,  a  jednocześnie  dążność 
do  wygodniejszego  dla  administracyi  rozgraniczenia  wielkorządztw 
i  okręgów,  ustalenia  stopy  armii  lądowej  i  morskiej,  wreszcie  orga- 
nizacyi  dworu  cesarskiego. 

b)  Reformy  Amurata  IV  i  Kiopriulich.  Kodeks  ten  się 
zjawił  w  samą  porę,  bo  we  trzy  lata  po  publikacyi  jego  wstąpił  na 
tron  Amurat  IV,  który  mógł  znaleść  w  nim,  jeśli  nie  dyrektywę,  to 
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ułatwienie  w  swej  akcyi.  Jakoż  z  wyjątkiem  nowej  organizacyi  jan- 
czarów, dla  których  wstrzymai'  ich  rekrutacyę  z  dzieci,  prawie  cała 
działalność  jego  ustawodawcza  i  administracyjna  wewnątrz  państwa 
polegała  na  przywróceniu  mocy  prawnej  dotąd  istniejącym  a  nie- 
wykonywanym  lub  samowolnie  zmienianym  przez  administratorów 
lub  korporacye  pod  słabymi  jego  poprzednikami  ustawom  i  przepi- 
som. W  ten  sposób  odebrał  spahom  przywłaszczony  przez  nich  za- 
rząd wakufów  i  wydzierżawianie  dochodów  podatkowych;  ścigał 
janczarów,  wymuszających  daniny  od  kupców  i  rzemieślników;  wzbra- 
niał dostępu  do  ich  korpusu,  jako  też  do  spahów  lennych  osobom, 
niepowołanym  ustawowo,  a  wdzierającym  się  tam  przez  protekcye 
faworytek  lub  dostojników  pałacowych;  wstrzymał  samowolne  roz- 
dawnictwo urzędów  i  przedajność  urzędową;  przeprowadził  kontrolę 
podatków;  otoczył  opieką  lud  wyzyskiwany  i  gnębiony;  natomiast 
dla  uniemożliwienia  tłumom  próżniaków  i  malkontentów  zbierania 
się  i  spiskowania  po  szynkach,  fąjczarniach  i  kawiarniach,  pozamy- 
kał takowe  i  pięścią  żelazną  stłumił  wszelkie  zachcianki  rokoszowe. 
Ściągnięciem  kadrów  armii  stałej  i  oczyszczeniem  jej  z  żywiołów  sy- 
nekurowych,  zredukował  stan  jej  pokojowy  ze  100.000  pod  Osma- 
nem i  Mustafą  do  59.257  żołnierzy,  ale  bitnych  i  wyborowych,  przez 
co  też  wraz  z  poprzedniemi  zarządzeniami  wprowadziwszy  oszczę- 
dność w  wydatkach  państwa,  podniósł  jednocześnie  dochody  jego 
wraz  z  walutą. 

Rezydenci  z  owych  czasów  weneccy,  akredytowani  przy  W 
Porcie,  jak  Yenieri,  Capello,  de  Saranzo,  Foscarini,  nie  pomijając  upo- 
dobań haremowych  Amurata,  skrzętnie  jednocześnie  notują  ofiary 
okrucieństwa  jego,  które  w  źródłach  tureckich  przedstawiane  bywają 
jako  akty  surowej  a  krwawej  sprawiedliwości  jego.  I  jedno  i  drugie 
jest  prawdą.  Niejednokrotnie  wymierzaną  była  doraźnie  przez  niego 
śmierć  tam,  gdzie  wystarczała  kara  łagodniejsza  lub  zgoła  żadna, 
a  wymierzana  bez  sądu  i  masowo,  częściej  wszakże  nie  bezmyślna, 
jak  u  wielu  jego  poprzedników  i  następców  lub  tychże  funkcyona- 
ryuszy,  lecz  zasłużona  subjektywnie  lub  objektywnie  i  celowo,  jako 
potrzebna  w  rozumieniu  jego  ekspiacya  za  winy  popełnione  lub 
gwoli  grozy  i  odstraszenia  innych.  I  w  tym  kierunku  codzienne 
krwawe  doraźne  egzekucye  jego,  aczkolwiek  do  widoku  onych  na- 
wykł był  ogół  w  owych  wiekach  samowoli  i  lekceważenia  życia 
ludzkiego  były  tak  strasznemi,  takiem  morzem  czerwonem  zalały 
państwo    całe,    a  terror  tak  straszny  i  powszechny,   że  mu    chyba 
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dorównał  robezpierrowski.  Ale  krwawą  tą  kąpielą  oczyścił  Amurat 
państwo,  zapewnił  mu  spokój  i  bezpieczeństwo  wewnątrz,  a  siłę  na 
zewnątrz,  ujawnioną  w  osłabieniu  Persyi  i  rewindykacyi  na  niej 
Bagdadu,  uważanego  za  przedmurze  wschodnie  cesarstwa  i  wreszcie, 
przywróciwszy  powagę  rządu  i  potęgę  cesarstwu,  dał  nowy  rozpęd 
życiowy  energii  państwowej,  która  wyładowywana  na  zewnątrz  pod 
ośmioletnimi  rządami  brata  i  następcy  jego  Ibrahima,  nie  tylko  nie 
mogła  się  wyczerpać,  ale  i  zyskała  możność  utrzymania  się  i  roz- 
woju pod  siostrzeńcem  Mahometem  IV- tyra,  pod  rządami  znakomitej 
dynastyi  wielkich  wezyrów  KOpruliiMch,  której  tenże  po  wyjściu 
z  pacholęctwa  swego,  porućzał  kolejno  (ojcu  i  dwom  synom)  rządy^ 
sam  oddawszy  się  jedynej  namiętności  życia  —  łowiectwu  i  pró- 
żności zostania  zarejestrowanym  na  kartach  nadwornego  historyka 
Abdi'ego. 

Założyciel  dynastyi  owej  ^  Mohammet  KOpriilii,  z  pochodzenia 
albańskiego,  w  pacholęctwie  kuchcik  seraj  owy,  w  latach  młodzień- 
czych płatniczy  wezyrski,  stopniowo  przechodząc  po  szczeblach 
urzędów  wysokich  i  usuwając  się  od  takowych  dobrowolnie,  tylko 
na  naleganie  przyjaciół  zgodził  się  przyjąć  pieczęć  w.  wezyra,  pod 
warunkiem  otrzymania  absolutnej  i  niezależnej  władzy,  z  wielkiem 
zdziwieniem  wybitniejszych  od  niego  dostojników,  którzy  w  niepi- 
śmiennym 70-letnim  człowieku  nie  podejrzywali  wojownika,  a  tem 
mniej  administratora  i  męża  stanu. 

A  jednak  w  ciągu  pięcioletnich  rządów  swych  naczelnych  zdo- 
łał on  usprawiedliwić  zarówno  powyższe  miano,  jako  też  sprężystego 
i  zapobiegliwego  sternika.  On  drugi  z  wezyrów  w  dziejach  państwa 
(pierwszym  był  Sinan  basza)  dla  pokrycia  braku  kasowego,  unie- 
możliwiającego wypłatę  żołdu,  ucieka  się  do  pożyczki  prywatnej; 
przeprowadza  kontrolę  spahów,  uśmierza  rokosz  w  Egipcie  i  jan- 
czarski w  Damaszku,  stłumia  bunt  Abazy  Hasana  w  Małej  Azyi 
podstępem  i  krwawą  egzekucyą;  przeprowadza  ją  taksamo  na  jan- 
czarach, jako  sprawcach  moralnych  porażki  u  Dardanelów  od  floty 
weneckiej,  z  której  to  porażki  umiał  szczęśliwie  się  wycofać;  wre- 
szcie wznosi  twierdze  pomnikowe  u  ujść  Donu  i  Dniepru  przeciw 
Kozakom. 

*  l-szy  Mohammed,  2-gi  Achmed,  syn  jego,  wezyrami  za  Mahometa  lV-go; 
3-ci  Mustafa,  drugi  syn  Mohammeda,  w.  wezyrem  za  Solimana  II-go;  4  ty  IIu- 
sein  synowiec  (Amudźa-zade)  Mohammeda,  w.  wezyrem  za  Mustafy  II-go  1697  r. 
6-ty  KóprUlti-zade  Nuumanbeg,  syn  Mustafy  a  wnuk  Mohammeda. 
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W  pizekonaniu,  że  tylko  bezwzględną  surowością  i  postrachem 
zdoła  rządzić  wewnątrz  skutecznie,  prześcignął  niemal  Amurata  IV 
w  okrucieństwie  srogiem  :  liczą  przeszło  trzydzieści  tysięcy  ofiar, 
egzekwowanych  na  rozkaz  jego,  w  czem  sporo  też  było  dostojników, 
skazanych  z  powodów  osobistych. 

c)  Polityka  Kiopriulego  I  odnawia  starą  tradycyę 
Turcyi  niedążenia  do  bezpośredniego  tery tory alnego 
zetknięcia  się  z  Rzecząpospolitą  polską.  Jednocześnie 
odnawiając  siarą  tradycyę  Amurata  II-go  i  Sołimana  Wielkiego,  pro- 
wadzi on  na  zewnątrz  politykę  przychylną  Polsce,  użyczając  popar- 
cia i  zachęty  w  tym  kierunku  chanowi  krymskiemu,  a  zwłaszcza 
Mohammedowi  Girajowi,  co  też  odpowiadało  i  skłonnościom  Jana  Ka- 
zimierza. Gdy  Władysław  IV  przyjmuje  od  Bułgarów  poselstwo 
w  osobie  arcybiskupa  Parcewicza,  przyrzekające  mu  powstanie 
tychże  w  razie  wkroczenia  Polaków  za  Dunaj,  i  w  następstwie  tego 
w  sojuszu  z  Wenecyą  i  Rzymem  gotuje  tajemnie  wielką  wyprawę 
na  Turcyę,  uniemożliwioną  śmiercią  króla  i  buntem  Chmielnickiego, 
następcy  Władysława  udziela  krymski  wasal  Turcyi  pośrednictwa 
i  poparcia  pod  Zborowem  i  Beresteczkiem,  a  po  ucieczce  na  Śląsk, 
stanąwszy  we  40.000  pod  Haliczem,  wzywa  króla-tułacza  do  po- 
wrotu do  Polski  i  objęcia  tronu,  czemu  wcale  nie  daje  odmowy  W. 
Porta.  Sam  Kiopriili  na  propozycyę  Karola  Gustawa  wspólnej  z  Tur- 
cyą  akcyi  przeciw  Moskwie  odpowiada  postawieniem  własnego  wa- 
runku, zawarcia  pokoju  szwedzkiego  z  Polską.  W  1658  r.  pospołu 
z  lewendami  tatarskimi  i  zastępami  Czarnieckiego  rozgramia  Rako- 
czego, zaczem  w  nocie  do  rezydenta  cesarskiego  Remingera  uskarża 
się  na  udział  magnatów  z  Górnych  Węgier  w  walkach  Rakoczego 
przeciw  Polakom.  Z  równą  energią  przez  umyślnie  wysłanego  czau- 
sza  do  Polski  protestuje  przeciw  rozpaczliwej  gotowości  Jana  Kazi- 
mierza oddania  korony  polskiej  temuż  Rakoczemu. 

Przychylność  owa  nie  była  wyłącznie  dyktowana  sentymentami 
lub  tylko  widokami  posiadania  Węgier  na  własny  rachunek,  skoro 
wiadome  są  plany  Kiopriurego  przeciw  wschodniemu  sąsiadowi  Pol- 
ski, którego  pogrom  pod  Konotopem  radosnym  tryumfem  obwie- 
szczono stolicy  sułtanatu  festynami  i  illuminacyami  w  ciągu  całego 
tygodnia,  a  głównego  sprawcę  pogromu  tego  Wyhowskiego  historycy 
tureccy  obdarzają  tytułem  Uzu  Krały  (królem  naddnieprzańskim 
i  oczakowskim).  Ta  myśl,  że  Polska,  zwłaszcza  pozbawiona  chara- 
kteru  zaborczego,   potrzebną  jest  dla  równowagi  europejskiej,  po- 
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wstawała  w  umysłach  tureckich  i  nurtowała  je  niedoraźnie  i  nie- 
przypadkowo. Jeśli  znalazła  ona  najuroczystszy,  acz  spóźniony  wy- 
raz w  t.  z.  przez  historyków  tureckich  vlechistan-muharebe- 
si«,  w  wojnie  polskiej  1768 — 74  r.,  podjętej  w  obronie  Rzeczypo- 
spolitej i  zwichniętej  wzmożeniem  się  Rosyi  równowagi,  a  zazna- 
czonej tak  ostentacyjnie  w  ówczesnym  manifeście  sułtańskim,  to 
objawy  dążeń  podobnych  występują  i  znacznie  wcześniej  od  Kiopriu- 
lego,  że  wspomniemy  propozycyę  Amurata  II  przed  wyprawą  war- 
neńską  zawarcia  z  Władysławem  III  przymierza  zaczepnego  przeciw 
Węgrom,  lub  stałą  wolę  Solimana  Wielkiego  utrzymania  przyjaźni 
z  obu  Zygmuntami  Jagiellończykami.  Zresztą  w  całym  toku  dziejów 
Turcyi  po  zaborze  Bułgaryi  i  dotarciu  w  ten  sposób  do  ujść  Dunaju, 
dostrzegać  się  daje  dążność  jej  zatrzymania  tam  podbojów  swoich 
z  pragnieniem  rozszerzenia  onych  na  Wschód  i  Zachód  dolnego 
biegu  tej  arteryi  Europy  środkowej,  ale  nie  na  północ.  Stąd  upor- 
czywe zabiegi  zawładnięcia  południowym  brzegiem  rzeki  w  górę. 
Gdy  agresywność  polityczna  przeważa  w  wojnach  tureckich  z  Za- 
chodem, a  zwłaszcza  z  sąsiadem  lądowym  Węgrami,  i  morskim 
Wenecyą,  gdy  przesuwa  się  nawet  dalej  na  północ  wschodnią  prze- 
ciw wzmagającemu  się  caratowi  Rurykowiczów  i  pierwszych  Roma- 
nowych,  gdy  całe  armie  wysyła  się  dla  budowania  twierdz  nad 
morzem  Azowskiem  lub  ku  Kaspijskiemu,  ekstensywność  programowa 
w  kierunku  Polski  nigdzie  się  nie  przejawia,  jakby  w  zgodzie  z  taką 
samą  polityką  Polski  wobec  Turcyi.  Bierność  i  brak  inicyatywy  za- 
czepnej stanowczo  przeważa  we  wzajemnej  polityce  obu  państw, 
przerywana  jeno  obustronnemi  aspiracyami  zelotyzmu  religijnego, 
oraz  wypadami  kozaków  zaporoskich  z  jednej  strony,  a  Tatarów 
(budżackich  i  krymskich)  z  drugiej.  Prawda,  samo  istnienie  Tatar- 
szczyzny  tłumaczyło  poniekąd  bierność  turecką,  ale  jej  nie  rozstrzy- 
gało. Tatarszczyzna  mogła  tylko  w  szachu  trzymać  Polskę,  a  więc 
miała  wartość  dla  Turcyi  w  polityce  jej  odpornej  na  wypadek  ewen- 
tualnej zaborczości  Polski,  ale  nie  wystarczała  dla  polityki  zabor- 
czej: organizacya  Tatarów  militarna  i  administracyjna  do  tego  się 
wcale  nie  nadawała.  A  sam  fakt  pozostawienia  Tatarów  przez  Porte 
tylko  w  lennictwie,  tak  samo  jak  Multan  i  Wołoszczyzny,  bez  chęci 
wcielenia  wszystkich  tych  wasalów  w  organizm  jednolity  z  Turcyą, 
choć  siła  zawsze  była  po  temu,  świadczy  stanowczo  za  tem,  że 
Turcya  nie  dążyła  do  bezpośredniego  terytoryalnego  zetknięcia  się 
z  Rzecząpospolitą,  unikała  tego  konsekwentnie;  a  że  krom  tego  uzna- 
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waJa  istnienie  jej  jako  potrzebę  polityczną  w  Europie,  że  z  ujawnie- 
niem tej  potrzeby  wystąpiła  nareszcie  otwarcie,  to  właśnie  chara- 
kteryzuje politykę  Mahometa  Kiopriulego. 

d)  Poddanie  się  Doroszenki  i  separatyzm  tatarski 
zniewalaj  ą  Kiopriulego  II  do  zmiany  tradycyjnej  po- 
lityki Turcyi  wobec  Polski.  Za  rządów  Achmeda  Kiopriulego, 
syna  i  następcy  Mohammeda  K.  na  wezyracie,  owa  polityka  dotych- 
czasowa ulega  nagłej  i  gwałtownej  zmianie.  W.  Porta  przyjmuje 
poddanie  się  Doroszenki  w  imieniu  Zaporoża,  a  biorąc  na  siebie  rolę 
obrońcy  uciśnionych,  po  raz  pierwszy  w  dziejach  wprowadza  armię 
turecką  na  terytorya  Rzeczypospolitej,  i  po  słabym  oporze  zdobywa 
pierwszą  i  najważniejszą  jej  twierdzę  Kamieniec.  Samo  poddanie 
się  Doroszenki  i  połączona  z  tem  niemal  pewność  zdobycia  olbrzy- 
mich terytoryów  południowych  dnieprzańskich  i  czarnomorskich 
były  zbyt  wielką  ponętą  i  wystarczającą  do  takiej  zmiany,  ale  — 
mniemam  —  nie  wystarczającą  dla  umysłu  tak  wytrawnego  i  roz- 
ważnego, jakim  był  umysł  młodego  Kiopriulego,  którego  też  bardzo  słu- 
sznie stawia  Hammer  przy  Sokolskim  (Sokołłu),  uznając  go  za  naj- 
większego męża  stanu  tureckiego  po  owym  słynnym  wezyrze  Soli- 
mana  Wielkiego.  Przeznaczony  przez  ojca  do  stanu  ulemów^  kształ- 
cony odpowiednio  przez  słynnego  historyka  i  muftego,  Kara  Czelebi- 
zade  Abdul-Aziz  effendiego,  Achmed  już  w  16-tym  roku  życia  'zo- 
stawszy  muderrisera  (w  Sulejmanije),  w  ciągu  lat  dziesięciu  spełnia 
obowiązki  zawodu  profesorskiego,  zaczem  zostaje  od  razu  guberna- 
torem Erzerumu,  następnie  Damaszku,  skąd  po  ujawnieniu  zdolności 
militarnych  i  sprawiedliwego  administratora,  po  śmierci  ojca  powo- 
łany zostaje  w  26-tym  roku  życia  na  najwyższą  godność  w  pań- 
stwie w.  wezyra.  Nie  będąc  zwolennikiem  wojny,  prowadził  ją  z  ko- 
nieczności i  w  przeświadczeniu,  że  zająwszy  nią  umysły  niespokojne 
i  żądne  jej,  najłatwiej  zdoła  w  ten  sposób  je  uspokoić  wewnątrz 
państwa,  gdzie  redukcyą  lenn  i  w  ogóle  oszczędnością  usiłował  przy- 
wrócić równowagę  budżetu,  przy  rządach  sprawiedliwych  i  wstręcie 
do  terroru.  Natury  łagodnej,  myślący,  rozważny,  wierny  przysłowiu 
tureckiemu  bir  sOjle,  iki  fi  kr  ejle  (dwa  razy  pomyśl,  zanim 
raz  się  odezwiesz),  nadzwyczaj  był  oszczędny  i  skąpy  w  słowach, 
które  wygłaszał  autorytatywnie  i  powoli  po  głębokiej  rozwadze.  Wy- 
trwałością i  przewagą  liczebną  wojsk  zdołał  dokonać  podboju 
Kandyi,  zdobyć  Neuhaeusel  i  Kamieniec;  wszakże  nie  tylko  w  bitwie 
chocimskiej  (1673  r.)   przeciw  Sobieskiemu,   ale  znacznie  wcześniej, 
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W  Sain-Gotthard'skiej  (1664  r.),  mimo  błędów  Montecuccoli'ego  uspra- 
wiedliwić nie  mógł  miana  wodza  wielce  zdolnego.  W  wyprawie  więc 
kamienieckiej,  potrzebując  uroku  osobistego  Padyszacha,  zmusił  suł- 
tana Mahometa  do  zaniechania  ulubionych  temuż  łowów  i  stawienia 
się  osobiście,  dla  podniesienia  podniety  militarnej  i  politycznej. 

Sytuacya  stawała  się  poważną  i  trudną,  ba  nawet  groźną,  nie 
zaś  łatwą,  jak  pozornie  zapowiadało  poddanie  się  hetmana  koza- 
ckiego i  mimo  przyrzeczonego  przezeń  współdziałania  zastępów  ko- 
zackich. Już  pokój  Andruszowski  zaniepokoił  był  Porte,  ugodą  Pol- 
ski i  Moskwy  krzyżując  dotychczasową  politykę,  opartą  na  anta- 
gonłstycznej  równowadze  onych  państw.  Jurek  Chmielnicki  posyła 
do  Stambułu  przejętą  odezwę  wspólną  pełnomocników  polskich  i  mo- 
skiewskich, z  Andruszowa  w  październiku  1669  datowaną,  do  ko- 
zactwa,  zapewniającą  mu  swobody,  a  wzywającą  do  wierności  Rze- 
czypospolitej i  Moskwie,  potępiającą  zaś  myśl  poddania  się  nieprzy- 
jacielowi chrześciaństwa;  co  oczywiście  przekonywa  Porte  o  ściślej- 
szem  porozumieniu  się  państw  obu.  Następnie  car  wysyła  list  do 
w.  wezyra  z  datą  3  kwietnia  1672  r.,  odradzający  dawanie  po- 
słuchu »przeklętemu«  Doroszence  i  w  myśl  sojuszu,  zawartego  z  Pol- 
ską, grożący  w  razie  wojny  Turcyi  z  Polską,  wojną  też  Rosyi  i  in- 
nych ludów  i  państw  chrześciańskich.  W.  wezyr  odpowiada  z  wielką 
godnością  na  te  groźby,  nazywając  je  próżnym  postrachem,  gani 
nieprzystojność  listu,  daje  do  zrozumienia  świadomość  motywów, 
dyktujących  te  strachy,  i  w  końcu  zapowiada  załatwienie  rachunku 
z  carem.  Nie  raniej  zręcznym  był  list  Kiopriul'ego  do  podkanclerzego 
Olszowskiego,  stawający  w  obronie  »uciśnionego«  kozactwa,  jako 
ludu  wolnego,  który  jak  dobrowolnie  poddał  się  Polsce,  tak  też  do- 
browolnie poddaje  się  teraz  pod  opiekę  Padyszacha:  byłoby  rzeczą 
nierozsądną  odrzucać  opiekę  podobną. 

Cała  ta  wszakże  akcya  przykrywała  motyw  najważniejszy 
i  najwcześniejszy,  a  mianowicie  stanowisko  Tatarów  krymskich  wo- 
bec Porty.  Wspomniany  Jurek  Chmielnicki  przesyła,  najpierw  za  po- 
średnictwem baszy  sylistryjskiego,  a  następnie  niedowierzając  mu 
wprost  do  Stambułu,  wiadomość  poufną,  że  Aadil  Giraj,  chan  krym- 
ski, nie  chce  być  nadal  wasalem  Porty,  a  pragnie  niezależności 
i  własnego  rządu  dziedzicznego  z  ojca  na  syna.  Obawa  stąd  po- 
wstała znajduje  pewne  potwierdzenie  nie  tylko  w  groźbach  ustnych 
Batyrcza  mirzy  (» przekonał  się  Doroszenko,  że  potrzebniejszą  dlań 
była  protekcya  Tatarów,  niż  Turków«,  p.  list  Doroszenki  do  kaima- 
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kama  u  Hm.  H.  (XI,  472),  ale  i  w  liście  chana  pisanym  po  polsku 
(z  26  sierprfia  1669  r.)  i  wezyra  krymskiego  (z  30  sierpnia  t.  r.) 
do  hetmana  kozackiego  strony  polskiej,  Hanenki,  zapewniających  go 
o  wiecznej  przyjaźni  przeciw  » wszelkim  wspólnym  wrogom«,  a  na- 
stępnie list  zbiorowy  begów,  mirzów  i  caJej  starszyzny  krymskiej 
(z  26  sierpnia  t.  r.)  do  starszyzny  i  całego  wojska  zaporoskiego,  za- 
pewniający o  > wiecznej  przyjaźni*  i  gotowości  użyczenia  pomocy 
Zaporożcom  bez  względu  na  to,  czy  W.  Porta  będzie  z  tego  zado- 
wolona lub  nie  (Listy  te  znaleziono  u  kozaków  Hanenki  w  utarczce 
z  oddziałem  Doroszenki,  który  je  zakomunikował  zastępcy  w,  we- 
zyra (kaimakamowi)  w  Stambule,  p.  dokum.  w  Archi  w.  J.  R.,  u  Hm 
XI,  466  i  następ.). 

W  jakiej  mierze  zakomunikowane  przez  Chmielnickiego  i  Do- 
roszenkę  wiadomości,  tudzież  przez  tego  ostatniego  listy  przechwy- 
cone były  dokładnymi  a  teksty  autentycznymi,  nie  tu  miejsce  ana- 
lizowania: idzie  o  to,  że  na  nich  się  W.  Porta  oparła  w  dalszej 
działalności  swojej;  więc  nie  tylko  nie  poprzestała  na  zrzuceniu  Aadi 
Giraja  ze  stolca,  a  nominowaniu  Selim  Giraja  chanem,  lecz  w  rok 
potem  zdobyty  Kamieni*ic  ma  stać  się  punktem  obserwacyjnym  Tur- 
cyi  nie  tylko  wobec  Polski  i  Moskwy,  ale  i  Krymu  (a  po  części  i  ko- 
zactwa). 

Wiara  sułtana  w  zdolności  Achmeda  KiopriuPego  i  radość 
z  otrzymania  tak  rychłego  i  łatwego  sukcesu  w  zajęciu  Kamieńca 
musiały  być  niezwykłemi,  skoro  płazem  mu  poszła  w  następnym 
roku  doznana  od  Sobieskiego  klęska  chocimska,  nie  mówiąc  już  nic 
o  pogromie,  znów  w  rok  potem,  (za  sprawą  tegoż  króla)  Tatarów 
pod  Lwowem,  z  czego  porówno  ze  swym  władzcą  i  sam  KiopriuU 
nie  bardzo  się  martwił:  upuszczenie  krwi  tym  hołdownikom  i  chwi- 
lowe ich  osłabienie  musiało  czynić  ich  potulniejszymi  wobec  suze- 
rena,  co  też  i  leżało  w  programie  Porty. 

Po  zabezpieczeniu  się  od  wschodnich  i  południowych  granic 
Polski,  ostatnim  z  ważniejszych  czynów  politycznych  Achmeda  Kio- 
priufego  było  zwrócenie  się  w  stronę  zachodnią  i  wogóle  na  Za- 
chód, do  tradycyjnego  programu  rozszerzenia  sfery  wpływu  na  Wę- 
gry i  Rakusy,  tudzież  zawarcia  w  tym  celu  pokoju  żórawińskiego 
z  Polską,  ze  znacznemi  dla  niej  ustępstwami,  mimo  ciężkiej  opresyi, 
w  jakiej  się  tam  znajdował  szczupły  zastęp  Sobieskiego  wobec  dwu- 
krociowej  armii  KiopriuPego  K 

1  Stosunek,   w  jakim   do   tych  łagodnych  dla  Polski  warunków  źórawiń- 
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e)  BJędy  Kara  Mustafy  w  wyprawie  wiedeńskiej, 
a  korpus  obserwacyjny  wobec  Polski  z  dokum.  I.  Są- 
dząc wszakże  z  ostrożności  i  rozwagi  Achmeda  (wzmożonej  zwła- 
szcza po  takich  dwóch  dowodach  siły  Sobieskiego,  jakie  ten  ostatni 
złożył  pod  Chocimern  i  Lwowem),  wątpić  się  godzi,  czyby  był  po- 
szedł aż  pod  Wiedeń,  gdyby  był  żył  i  wiedział  o  przymierzu  za- 
warłem między  królem  polskim  a  cesarzem  Leopoldem.  Nieudolny 
a  zarozumiały  i  pyszałkowaty,  chciwy  krwi  ludzkiej  i  mienia  dla 
nasycenia  swych  żądz  sardanapalskich  Kara  Mustafa  zawdzięczał 
po  Kiopriulim  wezyrstwo  nie  tylko  szwagrowstwu  tegoż,  ale  jeszcze 
bardziej  zięciowstwu  swemu  w  stosunku  do  sułtana,  i  już  za  życia 
Achmeda  utorował  był  sobie  drogę  do  najwyższego  urzędu,  sprawu- 
jąc kaimakamstwo,  czyli  zastępstwo  w.  wezyra  podczas  nieobecności 
częstej  Achmeda  w  stolicy.  Bogate  i  zasobne  Węgry,  a  jeszcze  bar- 
dziej Rakusy,  już  wówczas  nęciły  pożądliwość  i  skierowywały  agi- 
tacyę  jego  nad  średnim  Dunajem  o  wiele  intensywniej,  niż  tego  ży- 
czył sobie  sam  Kiopriuli.  Zostawszy  wielkim  wezyrem  w  końcu  roku 
1676  byłby  może  zaraz  rozpoczął  tam  wyprawę,  gdyby  nie  przejście 
Doroszenki  na  stronę  Moskwy  i  wybuchła  niebawem  z  tą  ostatnią 
wojna,  zakończona  w  sierpniu  1678  r.  wzięciem  przez  Turków  Cze- 
hryna.  Od  tej  pory  do  wyprawy  wiedeńskiej,  a  i  sporo  czasu  po 
niej,  ani  u  historyków  europejskich  i  tureckich,  ani  też  w  znanych 
dotąd  źródłach  owej  epoki  nie  spotykamy  wiadomości  o  jakiejkol- 
wiekbądź  zbrojnej  akcyi  Turcyi,  wymierzonej  wówczas  w  stronę 
Polski  i  Moskwy.  Tymczasem  pierwszy  z  dokumentów  niniejszej  ko- 
lekcyi  naszej  mówi  właśnie  o  wymarszu   armii  tureckiej    nad  dolny 

skich  zostawała  akcya  wśród  malkontentów  węgierskich  i  kandydatura  na  tron 
dla  nich  Bśthune'a,  szwagra  Sobieskiego,  mająca  za  sobą  przyrzeczone  poparcie 
pieniężne  i  zbrojne  rządu  francuskiego,  stanowi  jeden  z  najciekawszych  mo- 
mentów w  dziejach  ówczesnej  dyplomacyi  i  czeka  oddzielnej  monografii.  Krom 
kancelaryj  mocarstw  interesowanych,  nie  wyłączając  i  tureckiej,  wiele  o  tem 
powiedziećby  byli  mogli  i  dwaj  ówcześni  polscy  dragomani,  Meniński  na  dwo- 
rze rakuskim  i  Bobowski  w  służbie  tureckiej,  obadwaj  z  dzieł  swoich  tyle  cie- 
kawi dla  oryentalistyki  w  ogóle,  a  polskiej  w  szczególności,  obadwaj  tworzący 
wyborne  pendant  do  ówczesnej  plejady  literackiej  w  Turcyi,  a  zwłaszcza  Hadźy 
Chalfy  i  Ewlii,  którzy  uświetnili  rządy  Kiopriulich  i  w  ogóle  panowanie  Maho- 
meta IV.  Tu  na  razie  zaznaczyć  jeno  wypada,  że  za  Kiopriulego  właśnie  przy 
ówczesnej  ogładzie  literackiej  i  towarzyskiej,  a  pod  tchnieniem  zarówno  owej 
plejady,  jak  samego  wykształconego  Achmeda,  Porta  wstępować  poczęła  na  drogę 
zabiegów  dyplomatycznych,  na  której  odtąd  więcej  znaleść  miała  sukcesów,  niż 
na  orężnej,  którą  dotychczas  wyłącznie  kroczyła. 
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Dunaj  ku  Isakczy  na  wiosnę  1680  r.,  co  tern  dziwniej  się  wydawać 
musi  wobec  prośb  Moskwy  o  potwierdzenie  pokoju  tak  za  cara  Fio- 
dora, jak  i  po  śmierci  jego,  tudzież  usiłowań  ambasadora  polskiego 
s/użenia  pośrednictwem.  O  przymierzu  carówny  Zofii  z  Sobieskim 
nie  wiedziano  jeszcze  wówczas,  bo  takowe  zawarto  w  rok  potem. 
Mniemać  się  więc  godzi,  że  już  z  początkiem  roku  1680  stanowcze 
zapadło  było  postanowienie  Kara  Mustafy  prowadzenia  wojny  wę- 
gierskiej i  wyprawy  wiedeńskiej,  że  więc  powyższa  w  dokumencie 
naszym  armia  jego  wschodnia  przeznaczona  była  jako  dywersya 
w  stronę  Polski  i  w  ostatecznym  razie  asekuracya  Kamieńca,  zwła- 
szcza po  zerwaniu  kandydatury  Bśthune'a,  a  więc  w  przewidywaniu, 
że  Sobieski  siedzieć  spokojnie  nie  zechce  i  pokusi  się  o  odebranie 
tej  twierdzy.  Skąd  wszakże  powstać  mogła  w  głowie  jego  supozycya 
przymierza  Polski  z  Austryą? 

Dwa  lata  następne  upłynęły  na  czekaniu  onej  dywersyi  i  przy- 
gotowaniach na  Węgrzech,  gdzie  tak  ze  strony  nowego  kandydata 
na  tron  Tokelego,  jak  i  ze  strony  tureckiej  gromadzono  stopniowo 
wojska  w  Budzie.  Buńczuki  końskie,  zwiastujące  wojnę,  zatknięte 
zostały  w  sierpniu  1682  r.  w  Konstantynopolu,  a  po  wyjeździe  suł- 
tana do  Adryanopola,  tamże  w  grudniu.  W  Belgradzie  dopiero  (z  po- 
czątkiem wiosny),  gdy  gros  armii  gotowało  się  do  wkroczenia  'ua 
Węgry,  dowiedziano  się  o  przymierzu  Jana  III  z  ces.  Leopoldem, 
co  oczywiście  nie  wstrzymało  rozpędu  zarozumiałego  Mustafy. 

Z  zarozumiałością  tą  szły  w  parze  łupieżczość  i  nieudolność 
militarna  przed  pogromem,  a  tchórzowstwo,  panika  i  lekkomyślność 
po  pogromie.  Wiedeń  m('łgł  być  łatwo  zdobyty  przed  nadejściem 
odsieczy,  gdyby  przypuszczono  szturm  generalny  do  murów,  ale 
w  takim  razie  wojsku  zdobywczemu  musianoby  oddać  miasto  na 
łup,  a  tego  właśnie  nie  życzył  sobie  Mustafa,  pragnął  go  w  całko- 
witości dla  siebie  wyłącznie  zatrzymać  drogą  kapitulacyi.  Oflanko- 
wującym  zaś  jego  samego  wojskom  chrzesciańskim  nie  stawił  naj- 
mniejszego oporu,  jak  gdyby  zgoła  o  tem  nie  wiedział.  Sam  będąc 
sprawcą  pogromu,  rad  był  złożyć  winę  na  chana  krymskiego  i  na 
Toekelego,  a  dla  odsieczy  obleganemu  następnie  Ostrzyhomowi  posłał 
zaledwo  słaby  oddział,  woląc  z  całą  armią  cofać  się  w  popłochu 
do  Belgradu. 

Nie  za  Wiedeń,  a  za  Parkany,  a  jeszcze  bardziej  za  Ostrzy- 
hom,  przypłacił  głową,  jako  za  uszczuplenie  tery  tory  um  ottomań- 
skiego,  tej  twierdzy,  która  dotąd  była  przedmurzem  Turków  przeciw 
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niepodbitej  połowie  Węgier  i  Rakusom,  a  która  odtąd  stać  się  miała 
takiemże  przedmurzem  dla  tych  ostatnich  przeciw  Ottomanom. 

f)  Echa  nadziei  Słowian  południowych  z  wy- 
prawy wiedeńskiej  w  dokumentach  niniejszych.  Na- 
dzieje, jakie  u  Słowian  południowych  podniosła  wyprawa  węgierska 
i  ożywiła  odsiecz  wiedeńska,  uwiecznione  glcryfikacyą  Sobieskiego 
w  bułg.  pieśni  ludowej  (p.  u  Chodźki  i  u  mnie  we  »Spółczesnej  Buł- 
garyi«  zeszyt  I),  zdają  się  budzić  u  nich  wcześnie,  bo  już  z  począ- 
tkiem wiosny  pamiętnego  1683  roku,  kiedy  armia  Kara  Mustafy 
z  Belgradu  przeprawiała  się  na  Węgry  i  pod  Wiedeń.  Wskazują 
poniekąd  na  to  oba  dokumenty  nasze  z  tegoż  czasu  (VI-ty  i  X-ty) 
o  pojawieniu  się  na  tyłach  armii  tureckiej,  a  mianowicie  między 
Belgradem  a  Ich  limanem,  t.  j.  na  przestrzeni  drogi  zachodniej  Buł- 
garyi  i  wschodniej  Serbii  —  band,  nie  tylko  zbójeckich,  ale  i  haj- 
duckich. Bardzo  być  może,  że  pod  mianem  w  stylu  urzędowym  fer- 
manów  »kataiit  tarik  eszkiasy*  (przecinających  drogę  rozbójników), 
krom  zwykłych  rabusiów  i  zbójów,  rozumiećby  wypadało  i  zbójni- 
ków w  stylu  tatrzańskim;  natomiast  druga  kategorya  perturbatorów, 
wskazana  w  tychże  fermanach  p.  n.  hajdut,  stanowi  już  bez  wąt- 
pienia ten  żywioł  narodów o-społeczno-religijny  Słowian  bałkańskich, 
który  od  chwili  wyprawy  wiedeńskiej  coraz  częściej  i  natarczywiej 
począł  protestować  zbrojnie  przeciw  władztwu  obcemu.  A  choć 
w  epoce  całej  tej  kilkunastoletniej  kampanii  ówczesnej  ruch  ten 
hajduków  nie  wpłynął  poważnie  na  bieg  wypadków  politycznych 
i  militarnych  w  takiej  mierze,  w  jakiej  by  mógł  był  wpłynąć  przy 
poparciu  go  na  miejscu  z  zewnątrz,  czy  to  ze  strony  Rakus,  czy 
Polski  z  Zaporożem,  lub  Rosyi,  to  wszakże  manifestował  się  nieu- 
stannie, jak  to  dalsze  dokumenty  nasze  stwierdzają,  gdy  mówią 
wciąż  o  niebezpiecznych  i  niepewnych  drogach  i  miejscowościach 
przy  transportach  kas  rządowych,  żywności  i  amunicyi  dla  armii 
tureckiej  w  ciągu  tegoż  i  następnych  lat.  Na  ironię  losowi  przeciw 
tym  perturbatorom  nakazywano  używać  nie  tylko  martołosów, 
milicyę,  jak  niżej  widzimy,  składającą  się  przeważnie  ze  Słowian 
chrześciańskich,  a  więc  Bułgarów  i  Serbów,  ale  i  ludność  nie  zbrojną, 
rolną,  niemuzułmańską  i  nieturecką  —  ze  mm  i.  Działo  się  to  naj- 
pierw w  kwietniu  1683  r.  Perturbatorowie  tak  zręcznie  snąć  ope- 
rowali, przechodząc  z  kazy  do  kazy  i  odwrotnie,  że  opieszałe  wła- 
dze miejscowe  mogły  przed  centralną  tłumaczyć  się  za  każdym  ra- 
^em,  jako   w   granicach   danej    kazy  niema  ich,   tak  że   w  czerwcu 
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musiał  być  wydany  ponowny  ferman  suJtański,  z  naganą  tych  wy- 
biegów i  nakazem  ścigania  onych,  gdziebądźkolwiek  są  —  bez  względu 
na  granice  powiatów.  I  już  w  tym  drugim  fermanie  nie  znajdujemy 
polecenia  użycia  ze m mich,  a  poprostu  (obok  martołosów  i  żołnie- 
rzy fortecznych)  ludzi  miejscowych  (jerli).  Jeśli  więc  to  nie  jest 
przypadkowe  pominięcie  terminu,  to  być  może,  że  powstało  niedo- 
wierzanie ku  ludności  chrzęści ańsko-sło w iańskiej  i  podejrzenie  uła- 
twiania z  jej  strony  ruchów  hajduckich. 

g)  Stosunek  wyprawy  K  unickiego  na  Bu  dżak  i  Bia- 
ł ogród  do  wyprawy  wiedeńskiej,  oraz  dokumentów 
niniej  szych  (z  czasu  po  odsieczy  Sobieskiego)  do  akcyi 
tegoż  Kunickiego.  Jeśli  nie  na  Wiedniu,  to  ostatecznie  i  doda- 
ticowo  na  Parkanach  kończyła  się  rola  i  zobowiązania  sprzymierzeń- 
cze króla  Sobieskiego  wobec  cesarza  Leopolda  i  Austryi.  Skoro  ar- 
mia polska  jako  całość  nie  wzięła  udziału  w  dalszej  wojnie,  snąć 
przymierze  interpretowano  tylko  w  kierunku  obrony  dotychczaso- 
wego terytoryum  Rakus  i  skoro  W.  Wezyr  po  bitwie  pod  Parka- 
nami cofnął  się  z  całą  armią  do  Belgradu,  niebawem  też  zaczęły 
wracać  i  zastępy  polskie  do  ojczyzny.  Że  zaś  istnieć  nie  mogą  je- 
dnostronne tylko  zobowiązania  zawartego  przymierza,  przypadała 
teraz  kolej  na  Rakusy  odwzajemnienia  się  Rzeczypospolitej  i  po- 
spieszenia z  pomocą  w  jej  obronie.  Tak,  ale  Rzeczpospolita  wcale 
nie  była  zagrożona  wojskiem  nieprzyjaciela:  Turcy  w  Kamieńcu  i  po- 
zostah  po  za  wyprawą  dunajską  Tatarzy  w  Krymie  i  Budżaku  sie- 
dzieli spokojnie,  przestraszeni  pogromem  wiedeńskim.  I  oto  naraz 
pod  samą  zimę  w  miesiącu  listopadzie,  a  więc  po  zdobyciu  Ostrzy- 
homia  i  w  chwilach  powrotu  wojsk  polskich  na  ziemię  rodzinną,  wi- 
dzimy hetmana  Zaporoskiego  ze  strony  polskiej  —  Kunickiego  na 
spółkę  ze  Stefanem  Petrejczykiem  (byłym  hospodarem  multańskim, 
który  pod  Chocimem  przeszedł  był  na  stronę  Sobieskiego),  wpada- 
jącego na  Budżak,  zaczem  śmiałym  pochodem  docierającego  nad 
morze  Czarne  do  Białogrodu  (Akkermanu)  i  odnoszącego  zwycięstwo 
nad  połączonymi  zastępami  Turków  i  Tatarów,  a  następnie  po  prze- 
granej bitwie  z  nowym  chanem  krymskim  Hadży  Girajem  —  cofa- 
jącego się  nad  Prut. 

Niepodobna  tej  akcyi  nagłej  i  niespodzianej  uważać  ani  za 
brawurę  samowolną  Kunickiego,  skoro  ten  był  kreaturą  Sobieskiego 
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(któremu  też  składa  relacyę  z  wyprawy)  \  ani  też  za  wyprawę  tego 
ostatniego  dla  celów  bezpośrednich,  n.  p.  okupacyjnych  terytoryum  tu- 
reckiego, lub  kuszenie  się  o  zdobycie  Kamieńca.  W  pierwszym  ra- 
zie brakowało  wyprawie  objektu  strategicznego  i  poUtycznego,  ja- 
kim byłby  n.  p.  Krym  (którego  zajęcie  podczas  nieobecności  tam 
hord  tatarskich  było  wentylowane  niegdyś);  w  drugim  zaś  tem  raniej 
jeszcze  wystarczały  siły  Kunickiego  liczebnie  i  jakościowo,  złożone 
z  lekkiej  jazdy.  Ciioćby  nawet  nie  wiedział  Sobieski  o  dywersyjnym 
korpusie  tureckim,  znajdować  się  mającym  podług  I-go  dokumentu 
naszego  w  onych  stronach,  czego  przypuszczać  po  wywiadowczej 
i  dobrze  zorganizowanej  służbie  jego  nie  godzi  się,  to  w  każdym 
razie  przeciw  silnej  załodze  kamienieckiej,  pomijając  nawet  zastępy 
bega  benderskiego,  kairaakama  białogrodzkiego  i  Tatarów  —  byłby 
wysłał  zastępy  poważniejsze  —  i  to  nie  teraz,  kiedy  wracać  miały 
hordy  tatarskie  z  wyprawy  wiedeńskiej,  ale  podczas  samej  wypra- 
wy; a  jeśli  takich  sił  poważniejszych  polskich  nie  miał  pod  ręką, 
użyłby  właśnie  tegoż  samego  Kunickiego  wcześniej.  Chęć  zaangażo- 
wania tych  kilku  tysięcy  kozaków,  werbowanych  dla  odsieczy  wie- 
deńskiej, nie  paraliżowałaby  zamiaru  takiego,  skoro  ci  spóźniwszy 
się  i  przybywszy  pod  Wiedeń  już  po  odsieczy,  byli  mu  niepotrze- 
bni i  mogli  nawet  wyruszyć  z  nad  Dunaju  za  Prut. 

Wszystko  więc  przemawia  za  tem,  że  wyprawa  Kunickiego 
była  sporządzona  przez  Sobieskiego  dla  wywołania  odwetu  ze  strony 
Turków  i  Tatarów  i  przywabienia  ich  w  granice  Rzeczypospolitej, 
a  w  ten  sposób  zrealizowania  konieczności  odwzajemnienia  się  Ra- 
kus z  pomocą  obronną,  w  myśl  zawartego  traktatu,  ku  czemu  prze- 
cież użyć  nie  mógł  zastępów  rycerstwa  polskiego  pod  znakami  Orła 
Białego  nie  tylko  ze  względu  na  ociężałość  szlachecką  i  opozycyą 
Morsztynów,  Lubomirskich,  Sapiehów  etc.  (noszących  się  z  my- 
ślą  detronizowa  ni  a  jego),  ale  jeszcze  bardziej  dlatego,  że  po- 
dobne użycie  byłoby  zbyt  rażącą  prowokacyą  i  podstępem  forsowa- 
nia klauzul  przymierza.  Widać  w  tem  tę  samą  rękę  mistrzowską 
tego,  który  będąc  wielkim  wojownikiem,  mimo  win  i  błędów  swoich 
politycznych,  był  też  wielkim,  śmiałym  politykiem,  co  to  snowal 
plany  sojuszu  z  Persyą    i   odbudowania    wielkiego   Państwa  Chrze- 

*  Niewtajemniczony  w  motywy  Sobieskiego  i  niezręczny  w  arkanach  po- 
litycznych Kunicki,  a  jako  pełen  przechwałek,  rad  był  sukcesy  swoje  roztrąbić  na 
cztery  strony,  pali  więc  sprawozdanie  zaadresowane  i  do  swego  króla  i  do  ce- 
sarza Leopolda  jednocześnie. 
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ściańskiego  (Armenii)  na  Wschodzie,  tudzież  zawładnięcia  Krymu> 
Multan  i  Wołoszczyzny,  nie  przestając  być  zręcznym  graczem  za- 
równo w  planach  przeciw  królowi  Michałowi,  jak  w  użyciu  Hanen- 
ki  i  Tatarów  przeciw  Doroszence  i  Porcie,  nieco  przypominającem 
analogiczną  akcyę  Kunickiego  ^ 

Po  myśli  tedy  powyższej,  po  za  wspólnictwera  interesów  ogói- 
no-chrześciańskich  i  cywilizacyjnych  a  sojuszniczych,  które  znalazły 
wyraz  w  dniu  chwały  pełnym  12  września  1683  r.,  własne  krom 
tego  interesy  RzeczpospoUtej  i  Sobieskiego  zestrzeliwały  się  nie  w  sa- 
mej odsieczy  owej,  lecz  w  jej  następstwach,  nie  przed  nią  i  pod- 
czas niej,  ale  po  niej  —  w  owych  długich  miesiącach  drugiej  po- 
łowy jesieni  i  w  zimie  aż  na  rok  następny,  t.  j.  w  czasach,  z  któ- 
rych właśnie  pochodzi  większa  część  dokumentów  niniejszych,  w  tych 
miesiącach  oczekiwania  polskiego  na  możność  odwzajemnienia  ra- 
kuskiego,  a  więc  na  zakończenie  wyprawy  węgierskiej,  którą  Porta 
rozumiała  w  utrzymaniu  i  rewindykowaniu  poprzednich  swych  tam 
posiadłości,  a  Rakusy  —  w  wyparciu  Turków  choćby  za  Sawę  i  Du- 
naj, upatrując  w  tern  obronność  i  rękojmię  utrzymania  swych  po- 
siadłości dziedzicznych. 

Dalsze  epizody  tej  sześcioletniej  kampanii,  jak  wzięcie  Bq,dy 
i  Belgradu  przez  wojska  cesarskie,  a  z  drugiej  strony  wyprawy 
zniecierpliwionego  wlokącą  się  akcyą  na  Węgrzech  i  już  zdecydo- 
wanego działać  na  własną  rękę  Sobieskiego,  wyprawy  tak  niepo- 
myślnej dlań,  jak  pod  Bojanę  w  1685  i  następnie  do  Jas  w  1687  r 
i  w  ogóle  na  Multany,  a  również  i  roku  następnego  prowadzone 
w  Wiedniu  pertraktacye  pokojowe  trój  przymierza  (Rakus,  Polski 
i  Wenecyi)  z  Turcyą,  a  tem  mniej  pokój  karło w^icki  (1699  r.),  koń- 
czący 16-ietnie  wojny  Turcy  i  z  Austryą  i  restytuujący  nareszcie  Ka- 
mieniec, Podole  i  Ukrainę  Polsce,  już  nie  należą  do  okresu,  który 
obejmują  dokumenty  niniejsze,  będące  przyczynkiem  do  stanu  Tur- 
cyi  w  pierwszych  kilkunastu  miesiącach  po  pogromie  wiedeńskim. 


*  W  kilkanaście  miesięcy  po  wyprawie  Kunickiego,  t.  j.  na  wiosnę  1685  r. 
przy  podjęciu  ponownej  przez  Turcyę  kampanii  już  pomimo  trójprzymierza  (Au- 
stryi,  Wenecyi  i  Polski),  w.  wezyr  za  radą  rezydenta  polskiego  wysyca  list  do 
Żółkwi  w  celu  skłonienia  Sobieskiego  do  pokoju.  Skoro  odpowiedzi  wcale  nieo- 
trzymano,  wysłano  rezydenta  właśnie  do  Isakczy,  gdzie  obejmował  naczelne  do- 
wództwo dla,  obrony  Podola  Soliman  basza  (Hm.  XII— 173),  zwycięzca  rychło 
w  tymże  roku  Polaków  pod  Bojaną  na  Multanach  i  wreszcie  w.  wezyr  po  Ibra- 
himie  Czarnym. 

3* 
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111.  Terytoryalny  objekt  dokumentów  sidżyllowych. 
a)  Wartość  Rumelii  dla  Turcyi. 

Bezpośrednim  terytoryalnyra  objektem  dokumentów  naszych 
jest  znaczna  część  (mówiąc  ówczesnym  terjninera  urzędowym)  pra- 
wego i  środkowego  skrzydła  i.  z.  Rumelii  w  szerszem,  ówczesnem 
znaczeniu  wyrazu,  czyli  europejskich  posiadłości  Turcyi,  a  więc  mniej 
więcej  połączonego  przewrotem  płowdiwskim  1885  r.  z  Rumelją 
wschodnią  księstwa  bułgarskiego,  a  dzisiejszego  królestwa.  Węgry 
jako  czasowo  zajęte  i  okupowane  lub  tracone  częściami  w  owej 
epoce,  tudzież  Multany  z  Wołoszczyzną,  a  tem  mniej  Tatarszczyzna, 
jako  hołdownicze  —  nie  zaliczały  się  właściwie  do  Rumelii. 

Obrzeżone  Dunajem  od  północy  i  Morzem  Czarnem  od  wschodu, 
a  przerżnięte  Bałkanami  —  terytoryum  to  o  ile  służyło  wyborną 
osłoną  dla  politycznego  i  administracyjnego  centrum  nadbosforskiego 
państwowości  oltomanskiej  i  dla  obu  rezydencyi  sułtanów  —  Kon- 
stantynopola i  Adryanopola,  o  tyle  też  strategicznie  było  w  obec 
Europy  jednem  wielkiem  przedmurzem  w  wojnie  obronnej,  a  nie- 
mniej wielką  podstawą  operacyjną  w  wojnie  zaczepnej.  Szereg  pierw- 
szorzędnych twierdz  dunajskich  z  Belgradem,  Sylistryą  i  Ruszczu- 
kiem  na  czele,  tudzież  nadmorską  Warną  i  wewnętrznemi  Szumią, 
Sofią,  etc.  wzmacniały  tę  pozycyę  do  potęgi  groźnej.  Dunaj  zaś  o  tyle 
jeszcze  wzmagał  pozycyę  ową,  że  umożliwiał  wprowadzenie  floty 
bądź  kanonierskiej  dla  obrony  wybrzeży,  bądź  transportowej  dla 
wojska  i  zaprowiantowania  armii,  operującej  z  tamtej  jego  strony. 
Bez  Dunaju  Turcy  nie  wyobrażali  sobie  rozwoju  żywota  swego  w  Euro- 
pie. Życiodajne  znaczenie  tej  największej  arteryi  wodnej  państwa 
weszło  tak  dalece  w  krew,  umysł  i  uczucie  społeczeństwa,  że  już 
nawet  w  naszycłi  czasach,  w  przededniu  niemal  wojny  turecko-ro- 
syjskiej  1877/8  r.  Kemalbej,  ojciec  Młodej  Turcyi  przez  usta  Islam- 
beja,  bohatera  znakomitego  dramatu  swego  >Watan<  (Ojczyzna), 
woła: 

—  > Dunaj  dla  nas  jest  życia  wodą,  bez  Dunaju  niema  ojczy- 
zny. Gdzie  jeno  skierujecie  wzrok  na  wybrzeża  Dunaju,  na  każdej 
piędzi  przestrzeni  znajdziecie  kości  albo  ojców  albo  braci  naszych; 
w  każdej  garści  wyciśniętej  z  wody  dunajowej  ziemi  —  cząstki  je- 
stestwa tych,  którzy  w  jej  obronie  polegli.  Od  czasu  jak  zasłyszano 
imię  Osmanów,  Dunaj  przekraczano  nieraz,  przekraczano  nawet  wiele 
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razy,  ale  ani  razu  go  nie  wzięto,  i  dopóki  żyć  będą  Osmanlisowie, 
raczej  dopóki  Osmanowie  wiedzieć  będą — co  znaczy  OsmańsŁwo  — 
wziętym  nie  będzie*. 

Największe  szlaki  wojenne  i  zarazem  drogi  handlowe  z  Azyi 
do  Europy  sz^y  przez  to  właśnie  terytoryum  —  na  Austro-Węgry 
przez  Piowdiw  (Filipopol),  Sofię,  Belgrad,  na  Woi'oszczyznę  i  Polskę 
przez  P(fowdiw  —  Kalofer  —  Kezanłyk  —  Ruszczuk. 

Gdy  inne  dzielnice  Rumelii  pozostawione  były  naturalnemu 
wpływowi  państwa  i  żywiołu  dominującego  Osmanów,  tę,  bułgarską, 
dla  zabezpieczenia  jej  strategicznej  ważności,  kolonizowano  i  urzą- 
dzano staranniejszą  adminislracyą  w  sposób  energiczny  i  inten- 
sywny. Połowę  jej  ludno.ści  wówczas  stanowił  szczep  turański,  jak 
Osmanowie,  Jurucy,  Kyrdżałowie,  Tatarzy,  Gagauzowie  lub  dawniej 
sturanizowany  —  jak  Kyzyłbaszowie,  albo  zmuzułmaniony  —  jak 
Poraacy,  etc.  Tu  było  siedlisko  generalnego  wielkorządzcy,  bejlerbeja 
rumelijskiego,  z  całą  feodalną  organizacyą  armii  terytoryalnej  i  li- 
niowej; tu  też  główny  kady  sofijski  —  w  szeregu  kadych  prowin- 
cyonalnych  —  po  najwyższych  centralny ćłi  dostojnikach  klasy  ule- 
mów  (a  więc  po  muftim  =  dzisiejszym  szeich-ul- Islamem,  i  obu  kady- 
askerach,  sędziach  armii)  zajmujący  miejsce  pierwszorzędne.  Ze 
wszystkich  języków  nietureckich  cesarstwa  ottomańskiego  —  buł- 
garski zachował  najwięcej  żywiołu  turańskłego. 

Strategicznemu  i  administracyjnemu  odpowiadało  stanowisko 
ekonomiczne  kraju  tego,  kraju  mlekiem  i  miodem  płynącego,  czyli 
—  jak  go  historycy  tureccy  zwali  —  ałtyn  rum-ilija  (złota  Ru - 
melija),  kraju  więc,  który  był  zarazem  spichrzem  żywnościowym, 
stodołą  dla  bydła  pociągowego,  stajnią  dla  koni,  osłów,  mułów,  zaa- 
klimatyzowanych tu  przez  Turcyę  bawołów  i  pędzonych  wielbłądów, 
w  końcu  wielkim  warsztatem  przemysłowym  w  zaopatrywaniu  swy- 
mi artykułami  nie  tylko  armii  ale  i  znacznej  części  cesarstwa. 

Pochodzenia  koczowniczego  lud  turecki  w  pierwszym  wieku 
osiedlenia  nie  bardzo  się  nadawał  do  rolnictwa,  dla  którego  natomiast 
wybornym  żywiołem  rolnym  byli  osiadli  tu  oddawna  słowiańscy 
Bułgarzy.  Natomiast  pasterskie  zdolności  Turanów  (zwłaszcza  Juru- 
ków)  w  połączeniu  z  takiemiż  reminiscencyami  wołżańskich  Bułga- 
rów znajdowały  szerokie  pole  do  hodowli  bydła  na  halach  bałkań- 
skich i  nizinach  naddunajskich.  W  jednym  i  drugim  kierunku  rząd 
wykształcony  dając  opiekę  podniósł  tę  kulturę  bądź  bezpośrednio, 
bądź  pośrednio  przez  ułatwienie  stosunków   z  dalszym  kulturalniej- 
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szym  od  wieków  Wschodem.  Ryźownictwo,  jedwabnictwo,  bawełni- 
ctwo,  chów  bawoJów  i  osłów  i  wprowadzanie  innych  potrzeb  pro- 
dukcyi,  mogącej  zaspokoić  i  szerokie  masy  i  wybredne  a  wzboga- 
cone łupami  świata  całego  panujące  sfery  tureckie,  zawdzięcza  się 
tu  władztwu  ottomańskiemu. 

Konserwy  mięsne  musiały  w  owych  czasach  wielkich  dostaw 
dla  wciąż  czynnych  armii  odgrywać  rolę  niepospolitą  i  przyrządza- 
nie cnych  stawało  się  zajęciem  niemal  powszechnem,  oraz  potrzebą, 
do  której  ludność  cała  nawykła,  skoro  dziś  jeszcze  w  Bułgaryi  tyle 
się  ich  produkuje  w  postaci  t.  z  w.  sudżuków  (kiełbas  płaskich 
z  baraniny  i  innego  mięsa)  i  pastermy  —  suszonego  na  słońcu 
mięsa  wołowego,  koziego  i  przede  wszy  stkiem  bawolego. 

Obfitość  produkcyi  mięsnej,  zbożowej  i  pastewnej  znakomicie 
ułatwiała  zaprowiantowanie  armii.  Intendantura  nie  miała  wiele  do 
roboty  i  prawie  nie  istniała  w  dzisiejszem  pojęciu  wyrazu.  Nigdzie 
jej  działalności  odrębnej,  na  własną  rękę  nie  widać  w  dokumentach 
niniejszych;  natomiast  władza  centralna  fermanami  sułtańskimi, 
skierowanymi  do  władz  miejscowych,  rekwirowała  w  danej  chwili 
dla  przechodzącego  wojska  prowiant  w  postaci  mąki,  chleba  pie- 
czonego, ryżu.  masła,  miodu,  mięsa,  jęczmienia  i  paszy  dla  koni  i  by- 
dła, polecając  dopilnowanie  zamówień  kadym  przy  spółudziale  ko- 
misarzy, przeznaczanych  do  odbioru  i  zapłaty  bądź  po  cenach  bie- 
żących, bądź  z  góry  unormowanych  przez  rząd. 

Tak  samo  bywało  z  dostawą  wyrobów  przemysłowych,  n.  p. 
metalurgicznych,  tkackich,  filców,  etc.  (dok.  II,  XXVIII,  XXX,  XXXI, 
XLV,  LXVII,  LXVIII,  LXX),  świadczących  o  rozwoju  przemysłu  tego 
ongi  w  Bułgaryi  obok  gwarectwa,  ora^  tyle  częstem  rekwirowaniem 
personalu  ciesielskiego,  murarskiego  i  robót  ziemnych  dla  fortyfikacyj, 
wykazującem  wysokie  uzdolnienie  ówczesnej  ludności  miejscowej, 
tudzież  specyalizacyą  i  różniczkowanie  zajęć,  co  wyciskało  piętno  nie- 
kiedy wspólne  z  dalszym  Wschodem,  często  odrębne  na  prowincyi 
tej  i  jej  ludu  w  stosunku  do  całego  państwa,  piętno  uprzywilejowa- 
nia naturalnego. 

Po  za  niem  wszakże  istniało  uprzywilejowanie  ustawowe,  się- 
gające w  głąb  dziejową  zarówno  organizacyi  wojskowej  jak  społe- 
cznej, w  najgłębsze  stosunki  agrarne,  przemysłowe  i  w  ogóle  eko- 
nomiczne z  jednej  strony,  a  organizacyjne  społeczeństwa  i  państwa 
z  drugiej.  Z  organizacyj  owych  występujący  w  dokumentach  naszych 
wojniganie,  lewendowie,  martołosowie,  dogandżyjowie,  pandurzy,  der- 
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bendżyjowie  stanowią    część   najpoważniejszą,  którą  w  całości  wy- 
jaśnia  przeważnie  bliższe  zapoznanie  się  ze   wszystkimi    sidżyllami 

b)  Organizacye  rajjów  wołnych. 

System  feodalny  w  Rumelii.  Basztyna  w.łościań- 
ska,  z  jej  cechami  allodyalnemi  i  oparte  na  niej  orga- 
nizacye rajjów  wolnych  — jako  przeciw  waga  syste- 
mu tego.  Mimo  wieiożeństwa,  ułatwiającego  nieco  rozmnażanie  da- 
jącej żołnierza  ludności  muzułmańskiej,  takowa  nie  wystarczałaby 
Turcyi  dla  potrzeb  państwowych  i  w  ciągłych  a  nieustannych  jej 
wojnach  zaborczych,  a  w  końcu  obronnych  (pomijając  wzgląd,  iż 
tylko  ludzie  zamożniejsi  i  dostojniejsi  hołdować  byli  w  stanie  owe- 
mu wielożeństwu),  gdyby  rządy  jej  zawczasu  nie  pomyślały  o  zasi- 
laniu funkcyonaryuszy  społeczno- państwowych  i  zastępów  swych 
zbrojnych  żywiołami  chrześcijańskimi  podbitej  ludności.  W  chwilach 
wielkiego  niebezpieczeństwa  wewnętrznego  zasilanie  to  przybierało 
charakter  pomocy  powszechnej  i  solidarnej.  Tak  w  epoce  ruchów 
kirdżalskich  od  r.  1792  do  1806  powoływano  pospolite  ruszenie  mu- 
zułmańskich i  chrześcijańskich  mieszkańców  Ruraehi  przeciw  tym 
bandom,  które  potęgą  swą  liczebną  i  rabusiowską  a  zuchwalstwem 
bezbrzeżnem  groziły  zniszczeniem  państwa  i  doprowadzały  już  spo- 
łeczeństwo miejscowe  do  kompletnej  według  przyznania  urzędowego 
fermanów  cesarskich  anarchii  (p.  ferm.  z  r.  1795  w  sdżl-tft.  N.  69 
str.  73,  74,  75;  ces.  bujurułtę  i  ferman  z  1713  r.,  ferm.  z  1797  r. 
i  w.  i.,  tudzież  Ich.  Krdż...).  Nie  tylko  cała  ludność  stawała  wówczas  pod 
bronią,  ale  władza  sądowa  nad  łowionymi  kirdżalami  była  odda- 
wana w  ręce  sądów  nadzwyczajnych,  wybieranych  z  samej  ludno- 
ści tak  muzułmańskiej,  jak  chrześcijańskiej. 

W  zwyczajnych  wszakże  czasach  zasilano  się  oddawna  stałe- 
mi  instytucyami.  Najpoważniejszy  i  najbardziej  znany  zasiłek  taki 
stanowili  janczarowie,  podpora  państwa  ottomańskiego,  rekrutowani 
—  jak  się  powiedziało  —  z  dzieci  chrześcijańskich,  zmuzułmanio- 
nych  i  wychowywanych  od  dzieciństwa  w  koszarach  ad  hoc  na  za- 
stępy armii  stałej  i  regularnej.  Janczarowie  atoli  —  jak  sama  na- 
zwa wskazuje  (jeni-czeri,  t.  j.  wojsko  nowe),  nie  byli  najdawniejszą 
armią  turecką,  bo  dopiero  zorganizowani  za  Amurata  I.  Poprze- 
dziła ich  milicya  piechotna  i  konna  —  piade  i  mosellem,  utwo- 
rzona w  czasach  Orchana,  w  pierwszej  chwiU  z  turków  muzułma- 
nów, ale  zaraz  niebawem  uzupełniana  corocznym  poborem  z  chr/e- 
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ścijan  — 'po  tysiąc  ludzi  piechoty  i  po  tysiąc  konnicy.  (Hm.  st.  2— 
53).  I  tę  to  organizacyc  ~  myślę  —  uważać  należy  za  pierwszy  wzór 
1  podścielisko  wszystkich  dalszych  i  późniejszych  niezbadanych  dotąd 
dostatecznie  i  w  znacznej  mierze  nieznanych  z  pochodzenia  i  chara- 
kteru, dwudziestu  (o  ile  tera?;  dało  się  wykryć)  instytucyj  rajjów 
uprzywilejowanych^  (z  pominięciem  najpóźniejszej  —  kozaków  ot- 
tomańskich  Sadyka  baszy  Czajkowskiego,  jako  jeszcze  nieistniejącej 
w  epoce  przez  nas  badanej  wieku  XVII-go.  a  ostatniej  i  najnowszej, 
która  wchodziła  w  skład  armii  regularnej  i  istniała  niespełna  w  ciągu 
jednego  pokolenia),  któie  bądź  siały  na  straży  bezpieczeństwa  i  po- 
trzeb publicznych,  bądź  wchodziły  w  skład  armii  nieregularnej,  bądź 
wreszcie  pełniły  służbę  społeczną    albo  sułLańską,    a  których  chrze- 

*  D.  A.  Ichczyjew  (który  przyczyiiiT  się  do  wykrywania  i  badania  owych  orga- 
nizacyj),  były  dragoman  bułgarskiego  ministerstwa  spraw  zagranicznych,  —  a  na- 
stępnie kustosz  oddziału  tureckiego  publicznej  biblioteki  w  Sofii,  mimo  iż  był  w^y- 
chowaiicem  szkoły  tureckiej  i  przy  biegłości  odczytywania  i  rozumienia  rękopi- 
śmiennych dokumentów  tureckich,  tudzież  mimo  pewnego  znawstwa  ustaw  ottomań- 
skich,  nie  raz  bardziej  świadomym  bywa  od  wielu  historyków  europejskich  i  pi- 
szących o  Turcyi,  ulega  porówno  z  nimi  nawykiiieniu  uważania  rajjów  za  lu- 
dność wyłącznie  chrześcijańską,  gdy  w  rzeczywistości  wyraz  ten  oznacza  w  ogóle 
(najwyżej)  opodatkowanych,  bez  względu  na  wiarę.  Stwierdzają  to  i  dokumenty 
niniejsze,  w  których  bywa  mowa  i  o  rajjach  muzułmańskich.  Tak  n.  p.  w  dok. 
XXIX  w  napomnieniu  dla  zaniedbujących  służbę  janczarów  zagrożono  im,  że 
wejdą  w  sferę  rajjów  (»riaja  zilmresine  dachyl  ołurłar«).  Ponieważ  tedy  jako 
janczarowie  już  byli  muzułmanami,  przeto  ani  na  chwilę  przypuścić  niepodo- 
bna, aby  rząd  muzułmański  pozwalał  im  być  chrześcijanami  (ba  —  nawet 
zmuszałby  ich  ku  temu)  lub  wchodzić  w  ich  sferę.  Nie  inne  też  mieć  może  zna- 
czenie w  nominacyjnym  na  wezyrat  reskrypcie  sułtańskim  dla  Mehmeda  bejler- 
beja  rumelijskiego  (d.  XXXIX),  zalecanie  temuż  opieki  nad  rajjami,  jak  w  ogóle 
we  wszystkich  owych  fermanach  i  bujurułtach,  gdzie  ustawicznie  przy  każdej 
sposobności  idą  do  władz  miejscowych  groźby  i  napomnienia  unikania  krzywdy 
rajjów.  Za  nadto  demonstracyjnie  wyglądałaby  taka  ekskluzywność  dla  chrześcijan 
w  państwie  muzułmańskiem.  Również  zwracam  uwagę  na  dok.  nasz  CVIII, 
w  którego  odsyłaczu  komentarza  lingw.  podaję  etymologię  wyrazu.  Raj  jo  wie 
więc  rozumieją  się  w  ogóle  jako  opodatkowani  i  nie  mający  przywilejów  ludzie, 
zarówno  chrześcijanie,  jak  muzułmanie.  Dopiero  w  czasach  późniejszych  zaczyna 
się  niekiedy  zacierać,  niewyraźnie  i  chwiejnie,  to  pojęcie  miana  wspólnego, 
jak  n.  p.  w  fermanie  sułtana  Achmeda  III  (p.  sdż.  tft.  N.  13i  str.  25),  gdzie  z  po- 
wodu skasowania  instytucyi  martołosów  i  pandurów  mówi  się  o  ograbianiu 
przez  nich  kupców  podróżnych  »tak  rajjów  jak  mahometan «,  a  więc  już  jest 
różniczkowanie,  choć  o  kilkanaście  wierszy  niżej  w  tymże  samym  fermanie  mówi 
gię  o  przelaniu  ich  funkcyj  (t.  j.  martołosów  i  pandurów)  na  derbendżych 
z  »rajjów  chrześcijańskich*,  a  więc  ewentualnie  w  mniemaniu,  że  byh  niechrze- 
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ściańscy  członkowie  nie  potrzebowali  wypierać  się  wiary  swojej,  ani 
też  ku  temu  byli  zmuszani  i  jednocześnie  obdarzeni  byli  prawami, 
nie  posiadanemi  przez  innych  rajjów: 

1)  Lewendowie, 

2)  Miuselimi, 

3)  Menzildżyjanie  iSuradżujowie  (pocztylioni  i  straż  pocztowa), 

4)  Kurudźujowie  i  Kułauzowie  (przewodnicy), 

5)  Derbendżyjanie  (lub  Derwendżyjanie), 

6)  Kiurekczyjanie,  Diumendżyjanie  i  Semidżyjanie   (wioślarze, 
sternicy  i  majtkowie), 

7)  Pandurowie, 

8)  Martołosowie, 

9)  Dałgyczowie  (nurkowie), 

10)  Kiupriudżiujowie  (mostowi), 

11)  Dżambazowie  (harcownicy), 

12)  Czera-chory  albo  Łagyradżyjanie, 

13)  Czeszmedży Janie  i  Saatczy  ustałary  (studniarze  i  zegar- 
mistrze), 

14)  Madenżyjanie  (gwarkowie), 

15)  Kiumiurdżyjanie  (węglarze),  ^ 

16)  Czeltekczyjanie  (ryżownicy), 

17)  Haremein  szerifein  mukataa  rajjalary, 

18)  Kaikczyjanie  (strażnicy  brodów  rzecznych), 

19)  Dogandżyjanie  (sokolnicy)  (doandży), 

20)  Wojniganie. 

Wobec  obowiązku  pełnienia  służby  publicznej  w  zakresie,  wy- 
znaczonym każdej  kategoryi  i  przy  odpowiedzialności  najczęściej 
wszystkich  członków  w  jednej  kategoryi  w  obec  władz  państwo- 
wych, użytkowali  oni  z  przywilejów  mniej  lub  więcej  wolnych  oby- 
wateli, nie  tylko  w  znacznej  mierze   ciesząc  się  samorządem  i  kie- 

śeijańscy.  Wyszedłszy  z  owego  pojmowania  Ichczyjew,  skoro  w  dokumentach 
spotyka!  wiadomości  o  rajjach  uprzywilejowanych  powyższych  kategoryj  (do  któ- 
rych doJączyl  i  kozaków  Czajkowskiego,  niedokładne  podając  o  nich  szczegóły), 
zaliczył  ich  wszystkich  wyłącznie  do  Chrześcian  (i  Bułgarów)  (»raja  christjani 
8  prawa  i  priwilegii,  koito  (christjani)  turskata  włast'  naricała  >serbesijet  we 
maaf  raja  tajfałary*  (Matr.  str.  42);  choć  w  dalszym  ciągu  tejże  pracy  sam  wie- 
dział się  zmuszonym  robić  wyjątki  i  dopuszcza  obecność  i  muzułmanów  w  tych' 
że  kategoryach.  Słownictwo  jurydyczne  oltomariskie  posiada  oddzielny,  wzięty 
z  arabskiego,  wyraz  zimmi,  zemmi  dla  nazwy  opodatkowanych  i  w  ogól* 
poddanych  nie  muzułmańskich  w  państwie  muzułmańskiem  (por.  str.  33). 
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rownictwem  wJasnych  naczelników,  ale  i  zwolnieniem  od  podatków 
(z  wyjątkiem  mniej  lub  więcej  naj niezbędnie] szych).  Rekrutowali  się 
w  zasadzie  z  muzułmańskiej  i  chrześcijańskiej  ludności,  w  praktyce 
wszakże,  gdy  jak  n.  p.  w  Rumelii  ludność  w  większości  swojej  byia 
chrześcijańską,  a  na  ziemiach  bułgarskich  tu  i  ówdzie  bułgarską, 
większość  członków  tych  korporacyj  z  konieczności  lub  uzdolnienia 
w  pewnych  fachach  —  bywała  chrześcijańską  i  bułgarską,  w  nie- 
których chwilach  i  okręgach  niemal  wyłącznie  takową. 

Gdy  się  przyjmie  ze  stanowiska  zwyczajowego  i  muzułmań- 
skiego, a  poniekąd  zawodowego,  podział  ludności  cesarstwa  ottomań- 
skiego  na  wieśniaków,  mieszczan,  wojskowych  i  ulemów  ^  zajmo- 
wały te  kategorye  przeważnie  stanowisko  pośrednie  między  wieśnia- 
kami i  mieszczanami  z  jednej  strony,  a  wojskowymi  z  drugiej  i  po- 
siadały dyscyplinę  i  obowiązki  przeważnie  wojskowe  lub  dla  celów 
wojskowych  i  państwowych  służące,  tudzież  zwolnienia  podatkowe, 
a  natomiast  w  znacznej  mierze  odpowiedzialność  zbiorową  korpo- 
racyi.  oraz  często  —  prawo  wyborcze  zgromadzeń  i  obradowania, 
zachowane  wśród  ludności  wiejskiej  i  miejskiej  w  jej  medżlisach, 
W  razach  wyjątkowych  dla  pewnych  kategoryj  dopuszczalny  był 
żołd,  lub  udział  w  łupie  na  nieprzyjacielu,  przeważnie  wszakże  za- 
sługi opłacały  się  użytkowaniem  nadanej  ziemi,  lub  z  owoców  pracy, 
albo  li  też  obu  sposobami.  Ciekawy  poniekąd  charakter  całej  tej 
instytucyi,  obok  rozmaitości  zadań  różnych  kategoryj,  nadav/ał  wy- 
bitną fizyognomię  nie  tylko  im  samym,  ale  i  społeczeństwu  i  pań- 
stwu, wśród  których  powstawała  ona  i  rozwijała  się.  A  jeśli  uprzy- 
wilejowaną odrębnością  swoją  odpowiadała  dążeniom  różniczkowym 
owych  epok  i  w  Europie,  to  natomiast  niezamknięciem  instytucyi 
w  ramach  ludności  muzułmańskiej,  ani  też  ograniczeniem  zasadni- 
czem  tejże  instytucyi  obrębem  chrześcijan,  łagodziła  seperatyzm  re- 
ligijny i  następstwa  pierwotnych  przywilejów  zdobywców  osmań- 
skich, a  sprzyjała  asymilacyi   narodowościowej.   Prawa   i  obowiązki 

*  Gdy  w  r.  16*^9  na  wiadomość  o  zbliżeniu  się  wojsk  rakuskich  do  Nisiu 
i  wąwozu  dragoman skiego,  W.  Wezyr  zebraJ  wielką  radę  wojenną,  a  Mabmud, 
aga  janczarów  wezwaZ  obecnych  też  przedstawicieli  ulemów,  aby  wzięli  udzia/ 
w  kampanii,  sędzia  armii  anatolskiej  odrzekt  mu;  »Ago,  ludność  jest  po- 
dzielona na  cztery  klasy  —  włościan,  kupców,  żołnierzy  i  praw- 
ników. Pierwsi  obrabiają  ziemię,  drudzy  oddają  się  przemysłowowi  i  handlo- 
wi, obowiązkiem  trzecich  walczyć,  a  czwartych  czuwać  nad  utrzymaniem  i  wy- 
konaniem ustaw*  (Hm.  XII  298). 
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członków  utrzymywały  się  przeważnie  w  rodzie  po  mieczu  lub  ką- 
dzieli, z  ojca  na  syna,  lub  przez  córkę  na  zięcia;  wytwarzały  się 
stany,  że  nie  powiem  kasty,  o  charakterze  mniej  dostojnym  n.  p.  od 
spahów,  ale  często  trwalszym  i  przeczącym  tej  niwelacyi  społeczeń- 
stwa, jaką  historycy  europejscy  dotychczas  radzi  widzieli  w  Turcyi 
bez  wychodzących  obecnie  na  jaw  dokumentów,  choć  bliższe  zba- 
danie stanu  ludności  n.  p.  bułgarskiej  na  miejscu  i  sporadyczne  głosy 
podróżników  dawniejszych  ^  mogły  wprowadzić  na  trop  innych  prze- 
konań. Bez  bliskiego  poznania  tej  czy  tych  instytucyj  niemożliwe 
jest  zbadanie  w^ewnętrznych  a  często  i  zewnętrznych  objawów  ży- 
cia państwa  oltomańskiego  i  społeczeństw  jego,  ani  też  słuszne  oce- 
nienie drugich  na  długi  czas  nawet  po  istnieniu  tych  instytucyj,  a  cóż 
dopiero  przez  cały  czas  istnienia,  t.  j.  do  r.  1839,  kiedy  na  mocy 
Hattiszerifu  Giulhane  sułtana- Abdul-Medżyda   zniesiono  je. 

Lewendowie  (por.  n.  dk.  Vni,  IX,  LXXIII,  LXXIV,  LXXXII) 
w  naszych  dokumentach  powoływani  na  wyprawę  węgierską  z  każ- 
dorazowem  napomnieniem  strzeżenia  się  przed  ich  maruderstwem 
lub  niepokojeniem  rajjów,  znani  są  z  imienia  swego  w  dziejach  i  da- 
wniej z  częstego  udziału  w  wojnach  z  Polską  i  Węgrami,  lub  w  A- 
natohi  z  wojen  domowych,  gdzie  uwiecznili  się  głównie  za  Amu- 
rata  łV-go,  stanąwszy  pod  sztandarami  rokoszowymi  Abazy,  który 
głosił  zemstę  na  janczarach  za  zamordowanie  sułtana  Osmana; 
wraz  z  Segbanami  wycięli  byh  oni  wówczas  tamtejszych  jancza- 
rów i  ich  sojuszników  w  pień  (Hm.  H.IX — 35).  Jeszcze  wcześniej  znana 
była  ich  bujność.  W  umowie  zawartej  między  Solimanem  W.  a  Ma- 
ksymilianem węgierskim  obie  strony  zobowiązały  się  dawać  baczność  ' 
na  oddziały,  naruszające  pokój  napadami  granicznymi:  po  stronie 
tureckiej  wymienieni  są  Lewendowie  obok  Martołosów  (Hm.  H.  VI — 
316).  Albańczyk  Turmisz  beg,  który  w  ciągu  lat  sześćdziesięciu  był 
w  służbie  państwowej  i  głównie  pod  Solimanem,  powołany  następ- 
nie przed  W.  Wezyra,  aby  zdał  sprawę  z  wieści,  przypisujących 
mu  posiadanie  bogactw  niezmiernych,  zaprzeczał  ich  prawdziwości, 
tłómacząc  się,  że  musiał  utrzymywać  liczny  zastęp  lewendów  (Hm. 
H.  IX— 133). 

Ferman  sułtański,  wydany  przez  Mustafę  III  w  roku  hegiry 
1182  (a  więc  podczas  wojny,  wypowiedzianej  w  obronie  Polski,  czyli 
t  z.  »Lehistan    muharebesi*  w  r.  1768—69  po  Ghr.),  podaje 

*  P.  niżej  w  odsyłaczu  do  Wojniganów. 
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bliższe  o  nich  szczegóły  (dk.  sdż.  tefter  165  str.  39 — 42,  u  Ichcz. 
Mat.  str.  111 — 116)  Sułtan  nakazuje  tam  mobilizacyę  lewendów 
z  kaz  płowdiwskiej,  tatar-bazardżyskiej,  ichtymańskiej,  samokow- 
skiej,  pirockiej,  razłoskiej,  sofijskiej  i  newrokopskiej  w  ilości  je- 
dnego tysiąca  żołnierzy  z  oficerami  i  chorążymi  —  po  jednym  na 
każdych  50  osób,  wybranym  z  ich  grona,  jako  załogę  dla  pograni- 
cznej twierdzy  czarnomorsko-dnieprzańskiej  Uzy.  Powołanie,  urucho- 
mienie i  uzbrojenie  ma  się  wedle  fermanu  dokonać  zgodnie  ze  sta- 
rym zwyczajem,  a  z  ludzi  krzepkich  ^  i  junackich  z  łona  wszystkich 
bez  różnicy  poddanych  cesarstwa,  z  wyjątkiem  cyganów,  tudzież 
chromych  i  ułomnych  ludzi,  oraz  małoletnich  i  starców,  a  za  porę- 
czeniem, że  powołani  są  ludźmi  miejscowymi,  osiadłymi.  Każdy  za- 
ciężny  otrzyma  z  góry  jako  podarek  po  12  groszy,  a  żołd  w  ciągu 
pół  roku  (po  półtrzecia  grosza  (t.  j.  piasira)  na  osobę  miesięcznie), 
tudzież  porcye  (tairayj  utrzymania,  liczyć  się  mające  od  dnia  wyru- 
szenia w  pochód.  Jednocześnie  określono  inne  wydatki,  jak  na  ko- 
nie, namioty  i  t.  p.  w  łącznej  kwocie  41.819  groszy  i  20  akcze.  Przy 
tem  powtarza  się  znów  zastrzeżenie  przed  nadużyciami,  oraz  za- 
znacza się,  że  gdyby  przy  rewizyi  okazało  się,  że  w  szeregach  po- 
wołanych znajdują  się  osobistości  nieodpowiednie,  albo  skonstatuje 
się  zbiegowstwo  z  pod  sztandaru,  nie  tylko  wypłacone  bachczysze 
i  miesięczna  zapłata  ściągnie  się  (jako  odszkodowanie)  od  ich  ko- 
mendantów kompanii  (biuluk-baszy),  ale  odpowiedzialny  będzie 
i  komisarz,  w  którego  ręku  było  kierownictwo  zaciągu  i  kasa  woj- 
skowa, choć  przeszkodzenie  nadużyciom  i  prowadzenie  kontroli  było 
już  ułatwione  klauzulą  osiadłości  miejscowej,  która  też  jednocześnie 
wskazuje,  że  musiała  ta  zasiedziałość  być  oparta  na  posiadaniu 
gruntu  lub  domostwa,  boć  przecie  bezdomnych  i  bezrolnych  nikt 
zmusić  nie  mógł,  aby  siedzieli  na  miejscu.  Że  zaś  instytucya  ta  była 
stała  i  materyał  jej  kontyngentowy,  jeśli  nie  ściśle  liczebnie,  to  choćby 
w  przybliżeniu  musiał  być  na  wszelki  sposób  zapewniony  z  góry, 
przeto  nie  mógł  zależeć  od  posiadłości  prywatnej,  zmiennej  i  prze- 
le walnej  w  ręce  możliwie  nieudolne  lub  niewieście,  a  więc  nasuwa 
się  wniosek  dalszy  i  nieodzowny,  że  posiadanie  to  musiało  być  przy- 
wiązane do  ziemi  skarbowej   lub   koronnej.   Ichczyjew  (ibidem  110) 


*  I  dziś  w  języku  bułgarskim  wyraz  ten  perski,  za  pośrednictwem  turec- 
czyzny  przeszły  doń,  jest  synonimem  krzepkości,  mocy,  »lewent  je  diedat< 
powiada  Petko  Todorow  w  swoich  »Idyllacht. 
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przekonany  jest  stanowczo,  źe  mieszkali  na  gruntach,  podarowanych 
im  przez  rząd,  a  przekazy  walnych  na  dzieci.  Podług  niego  część  ich 
służyła  we  flocie,  a  ogólna  liczba  wynosiła  w  czasie  pokoju  2 — 3 
tysięcy  ludzi,  czasu  wojny,  do  sześciu  tysięcy.  Myślę,  że  tak  mogło 
być  na  stopie  wojennej  w  samej  tylko  Rumelii,  a  raczej  nawet  Buł- 
garyi,  ogółem  zaś  o  wiele  więcej;  oznaczenie  zaś  stopy  pokojowej 
zbyteczne  jest  w  obec  tego,  że  nie  tworzyli  armii  regularnej  i  sta- 
łej, choć  mieli  nosić  mundury  i  otrzymyvA^ać  taimy  (porcye),  co 
zapewne  miało  miejsce  nie  u  wszystkich.  Jako  serbest-rajja- 
ehalisi,  wolni  byli  od  a  n  gary  i  (robocizny)  osobistej,  jako  też  od 
ciężkich,  nadzwyczajnych  i  wojskowych  podatków,  tudzież  od  kwa- 
terunkowej i  podwodowej  powinności.  Mieli  własnych  przełożonych, 
zwanych  basz-bogłarami;  za  Mahmuda  II  zostali  wraz  z  jan- 
czarami zniesieni  (1826  r.  Ichcz.  Mat.  110),  choć  ostateczna  kasata 
zapaść  musiała  w  13  lat  potem  na  mocy  Giulhany  Abd-ul-Medżyda*. 
Miu  selimo  wie,  konnica  nieregularna,  ze  służbą  odpowiednią 
piechotnym  lewendom.  Konie,  oręż  i  uniform  mieh  własne,  a  taimy 
czasu  pokoju  otrzymywali  na  siebie  i  konie  in  natura,  wyjątkowo 
w  ekwiwalencie  pieniężnym  w  wysokości  po  1  akcze  dziennie,  pod- 
czas wojny  zaś  po  2  akcze,  przyczem  krom  znacznego  udziału 
w  łupach  na  nieprzyjacielu,  otrzymywali  pewne  daniny  od  świeżo 
podbitej  ludności.  Natomiast  wolni  byli  od  wszelkich  ciężkich  po- 
datków, danin,  taks,  etc,  a  dziesięcinę  składali  tylko  od  zboża,  nie 
zaś  od  paszy  i  bydląt.  W  równej  mierze  wyjęci  byli  od  kwaterun- 
kowego i  żywienia  przejezdnych  urzędników  i  wojskowych,  sług 
rządowych,  poczty,  etc.  Nadane  grunty  mo«li  odstępować  innym  za 
pozwoleniem  rządu  i  pod  warunkiem  objęcia  praw  i  obowiązków 
ich  przez  nabywców  lub  następców,  nie  zaś  bezwarunkowo,  jak 
utrzymuje  Ichczyjew  (str.  116),  bo  w  takim  razie  instytucya  rychło 
przestałaby  istnieć.  Również  liczba  ich  wynosiła  o  wiele  więcej 
ponad  trzy  tysiące  (idem  ibidem),  skoro  podczas  wyprawy  pod  Szi- 
get  w  1566  roku  na  250.000  nieregularnego  żołnierza  (w  obec 
48.316  głów  regularnego  -  Hm.  H.  VI  264)  samych  miuselimów  było 
60.000  (Marini  Sanuto  IV  —  Hm.  H.  tamże).  Byli  więc  najliczniejszymi 

»  Z  naszych  dokumentów  LXXIII  i  LXXIV  widać,  źe  już  w  epoce  Sobie- 
skiego nie  cieszyli  się  lewendowie  dobrą  reputacyą  karności,  co  też  mogio  przy- 
spieszyć zamiar  ich  kasaty  przed  ogólnem  zniesieniem  wszystkich  uprzywilejo- 
wanych rajjowskich  instytucyj,  jak  się  to  jeszcze  wcześniej  staZo  z  martoJosami 
i  pandurami. 


46  J.    GRZBOORZEWSKI  [^] 

i  jedną  z  najstarszych  instytucyj,  po  których  częste  pozostaJy  ślady 
w  nazwach  miejscowości,  jak  >dzielnica  Miuselimska  w  Sofii*,  >wieś 
Miuselemowo  w  Pirockiem«,  »Miselira  v.  Miuselem  w  Płowdiwskiem«, 
>Muselijewo  w  Swisztowskiem«,  >Miselimitie  w  Starozagorskiem«, 
»Miuselim  w  Tatarbazardżykskiem«,  »Miuslim  w  Chaskowskiem<. 
Służba  ich  miała  być  ustanowiona  i  zorganizowana  za  sułtana  Or- 
chana  i  Amurata  I  (1325—99,  Ichcz.  116). 

Menzildżyjanie  i  Surudźujowie,  pocztylioni  i  pocztowi, 
pod  zwierzchnictwem  własnego  naczelnika  menzildż  basza- 
f^ierwsi  dostarczali  koni  i  wszelkich  potrzeb  pocztowych  dla  stacyj 
we  własnym  okręgu,  tudzież  przewozili  zwykłą  korespondencyą  po- 
cztową i  utrzymywali  pocztę;  drudzy  zaś,  jako  konni  pocztarze- 
straźnicy,  konwojowali  kurierów  rządowych  (od  stacyi  do  stacyi), 
t  z.  »tatarów,  tatar-czochadary.  Przy  przewozie  kas  skar- 
bowych (n.  dok.  LXII,  LXIII,  LXV,  Lxkvil,  XCIV,  CIX,  CXII)  dla 
asekuracyi  onych  w  miejscach  niepewnych  i  niebezpiecznych  powo- 
ływano odpowiednią  ilość  ludzi  zaufanych  i  uzbrojonych.  Nie  jest 
wprawdzie  wymieniona  tu  ich  nazwa  powyższa,  ale  że  byli  uzbro- 
jonymi, a  broń  nosili  tylko  muzułmanie  albo  rajjowie  uprzywilejo- 
wani, a  pierwsi  nie  wszędzie  zaludniać  mogli  okohce  stacyi  poczto- 
wej, przeto  godzi  się  przypuszczać,  że  tymi  powołanymi  w  doku- 
mentach naszych  byli  rajjowie  uprzywilejowani,  menzildżyjanie^ 
a  raczej  Surudźujowie;  choć  z  drugiej  strony  nie  widać,  aby 
ciężyła  odpowiedzialność  za  bezpieczeństwo  kas  na  nich  (poza  wy- 
magalnym warunkiem  uczciwości),  a  tem  mniej  solidarna  poręka 
wszystkich  włościan  kazy,  z  której  menzildżyjanie  pochodziU  (jak 
chce  Ichczyjew  w  Mat,  72).  Dokumenty  nasze  odpowiedzialność  ta- 
kową nakładają  na  kadych  i  inne  władze  administracyjno-wojskowe 
kazy.  Natomiast  w  dokumentach  z  1662  r.  włościanie  ośmiu  wsi 
kaizy  sofijskiej  uznani  są  za  menzildżych  (Ichcz.  72),  zobowiązanych 
dostarczać  potrzeb  pocztowych  na  kwotę  98.344  akcze,  tudzież 
13 — 16  koni;  a  ferman  z  1721  r.  nakazuje,  by  krom  pomienionych 
ośmiu  wsi,  nadto  6671/3  domostw  rajjów  obciążono  odnośnym  po- 
datkiem pocztowym. 

Menzildżyjanie  wolni  byh  od  angaryi  i  ciężkich  podatków,  jaka 
też  od  kwaterunkowego.  Instytucya  ich,  a  więc  w  ogóle  urządzenie 
poczty  datuje  się  od  Amurata  I,  tedy  znacznie  wcześniej,  niż  w  Eu- 
ropie chrześciańskiej.  Różnym  od  nich  jest  czausz  janczarski  Omar 
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W  dok.  n.  LXXXIII,  nazwany  również  stirudżi,  wysłany  dla  ściga- 
nia i  pojmania  zbiegów,  przetłumaczyłem  go  kursorem  karnym. 

Kurudżujowie,  leśnicy,  mieli  obowiązek  ochrony  lasów  od 
pożarów  i  straży  przeciw  hajdukom  i  w  ogóle  wszelkim  rokosza- 
nom, a  w  razie  potrzeby  służyć  przewodnikami  urzędnikom  i  wojsku 
w  puszczach  leśnych,  jako  kułauzy.  W  takich  razach  wyznaczano 
im  zwierzchników  w  osobie  czausz-kułauza  (n.  dok.  XX),  który 
również  kierował  w  danym  wypadku  i  derbendźyjanami,  prze- 
znaczonymi do  strzeżenia  wąwozów  i  przesmyków  górskich,  skoro 
obie  te  służby  często  stykały  się  wzajem,  zwłaszcza  w  Bałkanach. 
Natomiast  dla  konserwacyi  lasów  zwierzchnikiem  był  kuru-agasy 
(zwierzchnik  leśniczy).  Kurudżujowie  wolni  byli  od  wszelkich  ciężkich 
podatków  i  danin  wojennych  lub  nadzwyczajnych,  z  czasem  wszakże, 
wśród  wojen  długotrwałych  lub  spustoszenia  kraju  głodem  i  morem, 
płacili  pewną  część  takowych.  Mieszkali  wśród  lasów  i  na  gruntach, 
które  sami  tamże  wy  karczowy  wali,  a  które  mogli  przekazywać  dzie- 
ciom —  na  takich  prawach  i  obowiązkach,  jakie  sami  posiadali. 
Ferman  sułtański  z  1807  r.  podaje  ich  w  22  kazach  dzisiejszej  Buł- 
garyi  i  Macedonii,  a  mianowicie:  w  samokowskiej,  ichtymańskiej; 
razłoskiej,  monastyrskiej,  dupnickiej,  radomirskiej,  breźnickiej,  zne- 
polskiej.egri-dere-pałankskiej,  pirockiej,  wrańskiej,  pry  łepskiej,  szczyp- 
skiej,  kumanowskiej,  koczańskiej,  kratowskiej,  kostendylskiej,  les- 
kowskiej,  weleskiej,  radowiskiej,  maleszewskiej  i  strumickiej  (Ichcz. 
Mat.  81)1. 

Derbendży  (v.  Derwendży)  strzegli  wąwozów,  przesmyków, 
przełęczy  i  przejść  górskich,  czuwając  nad  bezpieczeństwem  onych 
(a  za  solidarnem  poręczeniem  ich  samych,  jako  też  wsi,  z  których 
pochodzili  (p.  ferman  sułtański  z  r.  1721  u  Ichcz.  107)  przez  rozsta- 
wione wszędzie  nieustające  czaty.  Posterunki  ich  bywały  rewidowane 
przez  głównego  inspektora  (ferman  z  1787  r.  Ich.  krdż.  str.  51).  Tak 
było  czasu  pokoju,  dla  zapewnienia  swobodnego  ruchu  podróżującym 
i  kupcom  od  band  zbójeckich.  Czasu  zaś  wojny  1)  pełniU  służbę 
wywiadowczą  o  zbliżającym  się  do  przejść  owych  nieprzyjacielu; 
2)  byh  przewodnikami  wojsk  ottomańskich,  przeprowadzając  je  dro- 
gami  i  perciami    stosunkowo   naj  wygodniej szemi  i  najbezpieczniej- 

*  Od  tych  kurudźych  odróżnić  należy  tych,  których  słownik  Bianchi'ego 
podaje  jako  źołnierzy-weteranów,  pozostawianych  po  garnizonach  z  żoJdem  a  bez 
obowiązku  brania  udzia/u  w  pochodzie  armii:  kurudżych-leśników  słownik  ów 
zwie  gardę  forestier. 
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szemi;  3)  w  razie  zbłąkania  się  jakiego  oddziaJu  w  górach,  lub  przy 
cofaniu  się  takowego  przed  nieprzyjacielem,  zaopatrywali  go  w  razie 
ostatecznym  żywnością.  SuJtan  Achmed  III,  kasując  instytucye  mar- 
tolosów  i  pandurów  (p.  niżej)  za  ich  nadużycia,  przelał  obowiązki 
tychże  na  derbendźych,  i  to  wyłącznie  chrześcijańskich  (sdźl-tft.  134 
str.  75)  i  kazał  sporządzić  34  aktów  sądowych  ze  wskazaniem  praw 
i  obowiązków  dla  nich  w  tylaż  kazach,  z  których  pochodzili.  Na- 
czelnikami ich  bywali  biuluk-basz-y.  W  samej  tylko  kazie  so- 
fijskiej,  podzielonej  na  dwa  biuluk-baszyłyki,  było  w  roku  owym 
kasacyi  i  installacyi  146  wsi,  mających  obowiązek  dostarczać  40 
derwendżych  (biuluk-baszymi  ich  byli  Bożko  i  Nedelko,  obaj  Buł- 
garzy). Gdyby  przeciętnie  liczyć  takąż  iiość  w^  każdej  kazie,  to  tylko 
na  mocy  onych  34  aktów  byłoby  1360  derbendźych,  z  dawniejszymi 
zaś  i  w  całej  Rumelii  liczba  okazałaby  się  znaczną.  Przy  żmudnych, 
wymagających  odwagi  i  czujności,  a  i  znajomości  osobliwszej  terenu 
obowiązkach,  ciężących  na  derbendźych,  od  ich  zachowania  się 
zależało  powodzenie  handlu  i  losy  oddziałów  wojskowych  na  wojnie. 
W  owem  słynnem  przejściu  wojsk  tureckich  przeciw  Hunyadowi 
w  Złatyskim  derwencie  1443  r.,  co  poprzedziło  wyprawę  wąrneńską, 
mogli  oni  oddać  niepospolitą  usługę,  zwłaszcza  że  to  było  w  porze 
zunowej.  U  powołanego  wszakże  przez  Ichczyjewa  na  świadectwo 
słynnego  historyka  Seadeddina  nie  znajduję  przy  opisie  przejścia 
przez  ów  wąwóz  żadnej  o  derbendźych  wzmianki  ani  w  egzemplarzu 
drukowanym,  ani  w  tym  rękopiśmiennym,  z  którego  użytkowałem  za- 
równo ja  jak  i  Ichczyjew,  a  przechowanym  w  publicznej  bibliotece 
sofijskiej. 

Derbendży  byli  wolni  od  angaryi  i  od  wszelkich  ciężkich 
podatków,  tudzież  od  postojów  i  kwaterunkowego,  a  składali  jeno 
po  10  asprów  ispendże  (a  żonaci  po  V2  kilo  pszenicy  i  jęczmienia, 
kanun  u  Hm.  St.  I  327)  —  zwykłą  dziesięcinę  od  płodów  gruntów  im 
danych,  które  mogli  przekazywać  synom,  pod  warunkiem  przejęcia 
przez  tychże  praw  i  obowiązków  ojcowskich.  Za  służbę  dodatkową, 
przejętą  po  martołosach  i  pandurach  otrzymywali  nadto  pewien  żołd. 

Kiurekczyjanie,  Diumendżyjanie  i  Gemidżyjanie 
przebywający  w  Rumelii  nad  brzegami  morza  Czarnego  i  Dunaju, 
oraz  m.  Białego  (Egejskiego),  a  których  zwierzchnik  kiurekczy- 
baszy  bywał  zawsze  turek,  nie  tylko  dostarczali  pewnej  części  per- 
sonalu  swego,  zwłaszcza  w  czasach  późniejszych  począwszy  od 
XVII  w.,  do  służby  marynarskiej    na    statki    wojenne   rządowe,   ale 
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przedewszystkiem  obowiązani  byli  obserwować  obce  przepływające 
okręty  i  łodzie,  tudzież  w  razie  potrzeby  gwałtownej  dostarczać 
prowizyi  zabrakłej  statkom  rządowym  i  spieszyć  z  pomocą  tonącym 
lub  rozbitkom,  ku  czemu  mieli  zawsze  w  pogotowiu  pewną  ilość 
własnych  kaików,  celować  zaś  i  ćwiczyć  się  musieli  sami  w  sztuce 
pływania,  słowem  byli  strażnikami  wodnymi. 

W  fermanie  wszakże  sułtańskira  z  1119  r.  hegiry  (w  czerwcu 
1707  r.)  (wydrukowanym  u  Ichczyjewa  na  str.  78 — 80,  ale  z  datą 
mylną  1706  r.)  wzmiankowano,  że  krom  służby  rzecznej  naddunaj- 
skiej  w  okolicy  Belgradu,  Kiurekczyjanie  i  Diumendżyjanie  byli  wraz 
z  Pandurami  używani  nadto  do  służby  lądowej  w  strzeżeniu  prze- 
smyków pobliskich  górskich  przeciw  zbójnikom  i  że  ostatecznie  da- 
wano im  z  sąsiedniej  ludności  wiejskiej  pewną  ilość  ludzi  ku  po- 
mocy. Byli  oni  zaliczeni  do  rajjów  wolnych  i  zwolnionych  od  wszel- 
kich zwyczajnych  i  nadzwyczajnych  podatków,  nawet  gminnych, 
oraz  od  postoju  i  kwaterunkowego,  składali  jeno  dziesięcinę  od  pło- 
dów rolnych  ziemi,  wyznaczonej  im  w  majątkach  sułtańskich,  chass 
erazi,  a  przekazy  walnej  na  potomków  męskich  z  temiż  samemi 
prawami  i  obowiązkami. 

Pandurowie  zostali  ustanowieni  i  zorganizowani  przez  suł- 
tana Bajazela  I  w  końcu  wieku  XIV,  na  wzór  węgierskich  i  woło- 
skich, skąd  też  i  nazwę  ich  wzięto.  Okrom  służby  policyjnej  i  eskor- 
towej przy  wysyłce  aresztantów,  zapasów  żywności,  amunicyi  i  przy 
obozie,  bywali  strażnikami  po  gościńcach  cesarskich,  zwłaszcza  w  gó- 
rach i  przy  ujściu  rzek  większych,  gdzie  też  miewali  oddzielne  dla 
nich  zbudowane  strażnice,  tudzież  po  twierdzach.  Umundurowani, 
ekwipowani  i  znakomicie  dyscyplinowani  pod  naczelnikiem  własnym 
basz-bogiem  czasu  wojny  wchodziU  na  Unię  i  brali  udział  w  wal- 
kach. Zwohiieni  od  wszelkich  podatków,  danin,  robocizny,  kwaterun- 
kowego etc,  otrzymywah  grunty  koronne  pod  uprawę,  które  mogU 
przekazywać  dziedzicznie  dzieciom.  W  roku  1721  zostali  przez  suł- 
tana Achmeda  III  skasowani  wraz  z  Martołosami,  za  nadużycia 
swej  władzy  i  służby,  za  samowolne  pobieranie  or^at  i  myt  od 
przejezdnych,  za  rabowanie  i  zabijanie  takowych  i  wreszcie  za  znę- 
canie się  nad  rajjami  (p.  ferman  sułtański,  wyliczający  ich  winy, 
w  ttler  n.  134  —  25),  a  funkcye  ich  w  34  kazach  przekazano  der- 
bendżym  z  rajjów  chrześcijańskich.  Mimo  to  musieli  jeszcze  istnieć 
prawie  sto  lat  dłużej,  skoro  (Ichcz.  Mater.  109)  w  końcu  XVIII  i  na 
początku   XIX   w.   mieli    brać  tajny  udział  w  ruchach  kirdżalskich, 
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Paswan-ogJu  widyńskiego,  Ali  baszy  janińskiego  i  w  powstaniu  serbskiem, 
coby  świadczyło  o  żywotnej  ich  organizacyi  i  korporacyjności. 

Martołosowie  (p.  dok.  VI,  X)  powstali  tak  samo  na  Ukrai- 
nach turecko-węgierskich,  rakuskich  i  dalmackich,  jak  kozacy  na 
kresach  południowo-wschodnich  Rzeczypospolitej  polskiej  z  Tatar- 
szczyzny,  z  żywiołów  mieszanych  niespokojnych,  niepewnych  jutra, 
a  powstali  nawet  nieco  wcześniej  od  Niżowców.  Jak  u  ostatnich 
z  początku,  u  drugich  nigdy  religia,  przynależność  państwowa  i  po- 
chodzenie plemienne  nie  odgrywały  żadnej  roli,  tak  też  Martołosowie 
bywali  z  jednej  i  drugiej  strony  kresów,  mimo  że  pierwotnie,  sądząc 
z  nazwy,  albo  przeważnie  rekrutowali  się  z  madiarskich  mieszkań- 
ców, albo  na  rubieżach  węgierskich  organizowali  się.  Z  czasem 
wszakże,  jak  w  Bałkanach  przeciw  hajdukom  akindżych,  a  prze- 
ciw kozakom  używał  rząd  turecki  Tatarów,  tak  też  przeciw  usko- 
kom, protegowanym  przez  Rakusy,  forytować  ze  strony  Porty  po- 
częto Martołosów,  i  już  na  początku  wieku  XVI  wspomina  się  o  nich 
po  stronie  tureckiej  (u  Mariniego  Sanuto,  u  Peczewiego,  Istuantego). 
W  zdobytym  przez  Solimana  Ostrzyhomiu  załoga  ich  wynosi  dwa 
tysiące  żołnierza  w  1543  r.  (Hm.  H.  V— 373);  wszelako  w  r.  1556, 
przy  oblężeniu  Szigethu  przez  Turków  a  Baboczy  przez  Nadasdy'ego, 
widzimy  ich  walczących  znów  po  obu  stronach:  pod  Alibaszą,  wo- 
dzem tureckim,  było  ich  wówczas  około  10.000  ludzi,  prawie  tyle 
co  janczarów  (Hm.  H.  VI — 109).  Z  czasem  Turcya  zorganizowała 
ich  jak  azabów,  w  piechotę  nieregularną,  wobec  janczarów  —  regu- 
larnej, z  przeznaczeniem  głównie  dla  służby  kresowej.  Gdy  nadzór 
nad  nimi,  jak  i  lewendami,  za  samowolne  ich  najazdy  na  ziemie 
rakuskie,  zawarowany  został  umową  Maksymiliana  z  Solimanem  (p. 
wyżej  pod  Lewendami  i  u  Hm.  VI  H.,  316)  w  1568  r.,  usiło- 
wano zatrzymać  ich  po  twierdzach  i  w  służbie  wewnętrznej.  Aliści 
już  po  wstąpieniu  Mahometa  III  na  tron  (1595  r.)  podnieśli  oni  ro- 
kosz w  Stambule  wraz  z  ogłanami  spahijskimi  za  niedanie  im  zwy- 
kłych podarków  pieniężnych  intronizacyi  (Hm.  H.  VII,  297). 

Dokumenty  nasze  (N.  VI,  X)  spisane  w  87  lat  potem,  a  wiec 
podczas  przygotowań  do  wyprawy  wiedeńskiej,  zastają  Martołosów 
po  twierdzach  na  dzisiejszem  pograniczu  Serbii  z  Bułgaryą,  tudzież 
wśród  ludności  odnośnych  kaz  do  użycia,  wedle  podanego  tam  fer- 
manu  —  przeciw  hajdukom,  powstańcom  i  zbójnikom. 

Oprócz  wypadków  nadzwyczajnych,  jak  ten  ostatni,  tudzież 
czasu   wojny   na   polu   walki,  wszelką  inną  służbę   policyjną  i  stra- 
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żniczą  pełnili  oni  po  pół  roku  bez  przerwy  na  zmianę,  podług  przy- 
jętych na  półwyspie  bałkańskim  dwóch  dat  zawierania  umów  go- 
spodarczych, wiosennej  i  jesiennej,  t.  j.  jedne  część  od  dnia  św. 
Jerzego  23  kwietnia  starego  stylu  (po  tur.  gwarowo  edriles)  do 
Św.  Dymitra  26  października  st.  at  (po  tur.  kasym),  druga  partya 
odwrotnie.  Nawet  poza  służbą  mieli  prawo  noszenia  broni  i  mun- 
duru, czapki  mieli  długie  czerwone  (Hm.  H.  YII,  30),  gdy  krótkie 
takiejże  barwy  czapeczki  nosi  dotychczas  ludność  wiejska  w  Dal- 
macyi,  Bośnii,  poniekąd  w  Serbii  i  szopi  bułgarscy  wschodniej  Buł- 
garyi  ^. 

Zwierzchnik  ich.  Martołos  baszy  miał  ingerencyę  tylko 
w  sprawach  administracyjnych,  inspekcyjnych,  sądowych  i  jako  po- 
średnik między  nimi  a  innemi  władzami.  Czasu  pokoju  i  pozostali 
od  służby  górskiej  lub  fortecznej  szli  do  rozporządzalności  władz 
miejscowych,  jak  to  widać  z  powyższych  dwóch  dok.  i  z  aktu  są- 
dowo-administracyjnego  z  1661  r.,  podług  którego  z  Sofii  wysłani 
zostali  dla  konwoju  zapasów  i  amunicyi  wraz  z  muzułmańskimi 
martołosami  i  czterej  chrześcijańscy  (Ichcz.  Mat.  108).  Podczas  zaś 
służby  w  twierdzach  lub  akcyi  militarnej  szh  pod  komendę  komen- 
dantów twierdz,  lub  odnośnych  wodzów,  albo  oddzielnych  komisarzy, 
jak  to  n.  p.  w  dokumentach  naszych  (VI,  X)  rzeczonych,  gdzie  nimi 
dowodził  wysłany  z  dworu  bostandży  baszy  (ze  straży  ogrodowej 
pałacu). 

Okrom  gruntów,  nadawanych  im  przez  koronę,  a  które  mogli 
sprzedawać,  zastawiać,  darowywać  i  przekazywać  innym,  zawsze 
atoli  pod  warunkiem  wykonywania  tychże  samych  praw  i  obowiąz- 
ków, otrzymywali  oni  nadto  żołd  od  reprezentacyi  autonomicznej 
wilajetu,  w  którym  przebywah,  z  kwot,  ściąganych  od  rajjów  w  sto- 
sunku do  opłacanego  przez  tych  ostatnich  podatku  państwowego 
(p.  n.  dokum.  VII,  gdzie  właśnie  wzmiankowana  jest  ta  opłata,  jako 
martołosowa,  od  której  zwolnieni  byli  sokolnicy);  sami  natomiast 
zwolnieni  bywaU  od  wszelkich  podatków  zwyczajnych  i  nadzwyczaj- 
nych, tudzież  od  innych  powinności  rajjowych.  Zostali  zniesieni 
w  1721  r.  fermanem  sułtana  Achmeda  III,  razem  z  pandurami 
i  z  tych  samych  powodów;  a  obowiązki  ich  poruczono  derben- 
dźym.  W  tych  trzech  dziesiątkach   kaz,   które   ferman   wyhcza  na 

*  Dzisiejszy  fez  turecki  jest  co  do  rozmiaru  i  kształtu  czemś  pośredniem 
między  jednemi  i  drugiemi,  i  zapewne  z  nich  powstat  i  rozwinął  się. 
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siedliska  ich  z  pandurami,  znajdują  się  trzy  te  same,  co  w  fermanie 
poprzednim  z  1682  r.,  a  natomiast  brakuje  siedm  tam  wspomnia- 
nych, z  czego  wnosić  się  godzi,  że  albo  tam  wymarli,  albo  stamtąd 
zbiegli,  albo  przeniesieni  zostali  do  innych  kaz.  Owe  trzy  dziesiątki 
kaz  drugiego  fermanu  są  następujące:  ichtymańska,  awret-hisarska, 
petrycka,  jenidże  wardarska,  newrokopska,  wodeńska,  pirocka,  kara- 
feryjska,  sofijska.  berkowska,  razłoska,  tatar-bazardżyska,  giumur- 
dżyska,  bałacka.  dramska,  czukłowska,  breźnicka,  sereska,  dupnicka, 
pJowdiwska,  meinicka,  zychneńska,  praweska,  kawalska,  radomirska, 
siriszniska,  kostendylska,  awgustyńska,  akyczelebijska  i  samokowska 
(Ichcz.  Mat.  104).  Dla  lingwistów  godna  uwagi  jest  nazwa  wsi  w  Ma- 
cedonii (w  kazie  weleskiej):  Marto^cy,  MartoJoci  (=  Martołoce)  po 
drodze  górskiej  z  Welesu  do  Prylepu. 

Dałgy  czo  wie,  jak  sama  nazwa  wskazuje  (=  nurek,  wodo- 
^az),  spuszczali  się  na  dno  wody  rzecznej  lub  morskiej  dla  wydo- 
bywania stamtąd  utoniętych  ludzi  lub  towarów;  krom  tego  wszakże 
spełniali  obowiązek  w.łóczkóvv  nadwiślańskich,  t.  j.  ciągnęli  lub  w  o- 
góle  przeprawiali  statki  przez  miejsca  niebezpieczne  (zwłaszcza  wi- 
rowe, jak  n.  p.  pod  Żelazną  bramą  na  Dunaju)  W  tym  celu  utrzy- 
mywali ustawiczną  straż  z  kilku  ludzi  na  sŁacyach  Czarnego  i  Bia- 
łego Morza,  nad  Dunajem,  Marycą,  Wardarem  etc.  Za  usługi  świad- 
czone osobom  prywatnym  pobierali  taksę  określoną,  a  rządowym, 
od  rządu  utrzymanie  (t  a  i  m  y,  porcye)  dzienne,  oraz  dzierżawę  grun- 
tów w  dobrach  sułtańskich,  tudzież  zwolnienie  od  ciężkich  i  nad- 
zwyczajnych podatków  i  angaryj,  a  inne  opłacali  podług  normy  re- 
dukcyjnej, tak  samo  jak  i  dziesięcinę  od  zboża. 

Kiopriudży  (XV,  LX,  CI)  mostowi,  ustanowieni  do  strzeże- 
nia mostów  rzecznych  (bez  pobierania  myta  od  przejezdnych)  i  utrzy- 
mywania onych  w  porządku  i  całości,  tudzież  wzbraniania  przystępu- 
wszystkirn  podczas  powodzi,  a  w  czasach  zwykłych,  włóczęgom 
tudzież  zbójom,  których  w  miarę  możności  mieli  obowiązek  chwytać 
i  oddawać  w  ręce  władz  wyższych.  Drobniejsze  poprawki  drze- 
wn'i  musieli  uskuteczniać  sami  i  własnym  kosztem,  posługując  się 
wyrębem  w  lasach  pobliskich.  W  razie  potrzeby  większej  rekon- 
strukcyi  lub  wzniesienia  nowego  mostu,  albo  li  też  podczas  przejazdu 
sułtana,  używano  oddzielnych  majstrów  i  ludzi  roboczych  pod  kie- 
runkiem boslandżych  pałacowych  (dok.  XV)  a  naczelnym  dozo- 
rem bos tan dży- basza,  nie  ząś  Kiopriudży  basza,  zwy- 
kłego   zwierzchnika    mostowych,    naczelnego    mosiowniczego.   Skła  - 
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dając  państwu  tylko  zwyWą  dziesięcinę  w  ziarnie,  wolni  byli  od 
nadzwyczajnych  i  zwyczajnych  ciężkich  podatków  i  powinności,  z  wy- 
jątkiem ekwiwalentu  służby  wojskowej  czasu  wojny  (jak  to  wska- 
zuje dok.  nasz  LX),  posiadali  dane  im  bezpłatnie  grunty,  na  których 
mogli  stawiać  domostwa  i  uprawiać  je  na  swój  pożytek,  tudzież 
przekazywać  potomstwu  na  tychże  samych,  co  sami  prawach  i  obo- 
wiązkach, przestrzeganych  przez  korporacyę  dość  skrupulatnie,  jak 
to  świadczy  dok.  nasz  CI  i  odnośny  ferman  przeciw  nadu- 
życiom. 

Dżambazowie(z  perskiego  Dżan-baz  —  igrający  z  żywo- 
tem, tyle  co  akrobata,  któremu  bliski  też  był  powołaniem  dżan- 
dar),  podczas  pocihodu  wojennego  stanowili  rodzaj  gwardyi  bejler- 
beja,  a  z  rozpoczęciem  walki  używani  byli  do  najśmielszych  i  najry- 
zykowniejszych  przedsięwzięć,  jak  harcownictwa,  zasadzek,  pościgów^ 
wdzierania  się  pierwszymi  na  okopy  i  mury  twierdz  nieprzyjaciel- 
skich itp.  Toć  rekrutowaU  się  wyłącznie  z  młodych  20 — 25  roku 
życia  nieżonatych  ludzi,  celujących  inuszkularnością,  zwinnością,  od- 
wagą szaloną,  skcrochodztwem,  umiejętnością  niezwykłą  pływania 
i  jazdy  konnej,  tudzież  przesadzania  rowów,  potoków  i  innych  gim- 
nastycznych właściwości.  Bywało  ich  oddziałów  dwanaście,  po 
200—300  ludzi  w  każdym,  z  których  jedni,  jako  konni,  drudzy  jako 
piesi  strzelcy,  a  niektórzy  jako  dragoni,  wszyscy  lekko  odziani  i  uzbro- 
jeni, w  biało- żółtawych  czapkach  na  głowie.  Musieli  już  brać  udział 
w  wyprawie  warneńskiej,  bo  zostali  właśnie  na  cztery  lata  przed- 
tem, podczas  pierwszych  bojów  z  Hunjadym,  zorganizowani  przez 
sułtana  Amurała  II  1440  roku.  Czasu  pokoju  siedzieli  po  domach 
lub,  jako  koniarze,  używani  do  rekwizycyi  i  zakupna  koni  dla  armii, 
będąc  pod  dozorem  i  rozporządzalnością  zwierzchnika  własnego 
»wilajet  dżambazijan  askeri*,  a  na  wojnę  szli  pod  komendę 
mirmirana  ad  hoc,  zwanego  »umurai  dżambazijan  ordułaryn 
serdar  agasy«,  otrzymując  taimy,  dzienny  żołd  (w  naturze) 
i  dopuszczenie  do  łupów  na  nieprzyjacielu,  porówno  z  najprzedniej- 
szymi oddziałami  wojsk  regularnych,  zwolnieni  zresztą  od  wszelkich 
podatków,  danin  i  powinności  (Achmed-wefika  — Fezlikei  tarichi  osmany 
str.  128  u  Ichcz.  Mat.  119), 

Czera-chory  albo  Łagymdży  (od  łagym,  podkop,  mina) 
używani  byli  w  charakterze  majstrów  do  robót  ziemnych,  murar- 
skich, okopowych,  koszarowych  w  twierdzach  i  obozach  bądź  to 
dla  wznoszenia  i  poprawiania  fortec  i  koszar,   bądź  dla  przeprowa- 
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dzania  min  i  podkopów,  bądź  wreszcie  dla  fortyfikacyi  obozów  tu- 
reckich, spełniając  w  ten  sposób  poniekąd  funkcyę  pionierską  i  in- 
żynieryi  wojskowej  (na  wzór  górali  serbskich  w  armii  bizantyńskiej), 
pod  kierunkiem  własnych  zwierzchników  czera-chor-bąsza. 
Jako  cech  występując,  korporacya  ta  czasu  służby  miUtarnej  otrzy- 
mywała żołd  i  porcye  dzienne;  a  pozatem  przebywała  w  domu  do 
rozporządząlności  władz  na  pierwsze  wezwanie,  żyjąc  na  gruntach 
skarbowych,  które  przekazywać  wolno  było  następcom  pod  takiemiż 
prawami  i  obowiązkami.  Zwolnieni  byli  od  podatków  ciężkich,  jeno 
zamożniejsi  składaU  daniny  ispendże,  dżezije,  awariz-chane 
etc,  wszyscy  zaś  dziesięcinę  z  płodów  rolnych. 

Czeszmedży  i  saatczy  ustałary,  studniarze  i  zegarmi- 
strze. Pierwsi  urządzali  i  poprawiali  studnie  pubHczne,  kanały  do 
nich  wiodące,  oraz  strzegli  termów  i  źródeł  mineralnych;  drudzy 
zaś  pilnowali,  naprawiali  i  regulowali  zegary  publiczne  i  zawiada- 
miali władze  duchowne  o  przejściu  słońca  przez  południk  w  mie- 
siącu ramazanie.  Uważani  byli  za  muaf  rajjałary,  t.  j.  wyjęci 
z  pod  podatków,  chociaż  poza  czynnością  urzędową  mogli  poświęcać 
Się  prywatnie  zawodowi  swemu. 

Madendży Janie  (Maden  =  ruda)  mieli  obowiązek  w  o- 
brębie  własnych  kaz,  albo  jako  wysłani  do  innych,  poszukiwania 
i  w  pewnych  razach,  w  miarę  możności,  eksploatowania  rud  wszel- 
kiego rodzaju  za  opłatą  w  takim  razie  dziesięciny  od  wykrytej  rudy 
rządowi  lub  spahowi,  jako  posiadaczowi  gruntu  odnośnego,  lub  okre- 
śloną opłatą  roczną,  albo  półroczną.  Byli  wolni  od  podatków  i  po- 
winności i  miewali  własnego  zwierzchnika  madendży jan-nazyry. 

Kiumiurdży,  węglarze.  W  obec  wschodniego  zwyczaju  za- 
stępowania drzewa  opałowego  węglem  drzewnym,  mało  przepalanym, 
bądź  dla  ogrzania  lokalów  (przeważnie  mangałami,  t.  j.  żaro- 
wniami),  bądź  dla  potrzeb  kuchennych  i  przemysłowych,  użycie 
węgla  tego  było  i  po  części  dotąd  pozostało  powszechnem  i  konie- 
cznem, jako  niezbędnego  artykułu  w  życiu.  Obok  więc  prywatnych 
zorganizowano  wcześnie  (jeszcze  za  sułtana  Amurata  I  w  drugiej 
połowie  wieku  XIV)  rządowy  cech  węglarzy,  mających  obowiązek 
wypalania  i  dostarczania  potrzebnego  węgla  zarówno  arsenałom  i  fa- 
brykom rządowym,  tudzież  koszarom  i  budynkom  państwowym,  jako 
też  dworowi  sułtańskiemu  i  wszelkim  dostojnikom  koronnym,  kra- 
jowym i  miejskim,  za  skromną  opłatą  wartości  pracy  od  odbiorców 
i  kosztów  przewozu  (zwykle  jukami  na  koniach,  osłach,  mułach  etc), 
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pokrywanych  przez  rajjów  odnośnej  kazy.  Jako  fachowi  z  Rumelii 
powoływani  będąc  w  dalsze  prowincye  lub  do  stolicy,  otrzymywali 
nadto  dzienne  porcye  wynagrodzenia.  Krom  obowiązku  tego  byli 
węglarze  ci  w  razach  wyjątkowych  używani  do  trzebienia  lasów 
w  celu  wycięcia  gościńca  dla  wojska  i  transportów.  Grunty,  wydzie- 
lane im,  przeważnie  w  górskich  i  lesistych  miejscowościach,  do  ich 
własnego  użycia,  mieli  prawo  przekazywać  potomstwu  na  takich 
samych  prawach  i  obowiązkach,  na  jakich  posiadali  je  sami.  Ciężkich 
i  nadzwyczajnych  podatków  nie  opłacali,  a  zwyczajne  —  podług 
normy  redukcyjnej,  zresztą  żadnym  innym  ciężarom  i  powinnościom 
nie  ulegali. 

Czeltekczy,  ryżownicy.  Przy  zdobyciu  Rumelii,  wprowa- 
dziwszy tu  ryż  w  użycie  powszechniejsze,  starać  się  musieli  Turcy 
o  zapewnienie  i  zabezpieczenie  stałej  jego  produkcyi,  choćby  ze 
względu  na  potrzeby  porcyi  wojskowych  (taimów),  w  skład  których 
i  ryż  wchodził.  To  też  wcześnie  pomyślano  o  założeniu  i  urządzeniu 
ryżowisk,  tudzież  zorganizowaniu  oddzielnej  klasy  ryżowników,  po- 
święconych wyłącznie  tej  produkcyi,  a  mianowicie  za  Mahometa  II, 
zdobywcy  Carogrodu.  Soliman  W.  wyraźnie  określa  sposób  przecho- 
dzenia ryżowisk  w  spadku  na  potomstwo  męskie,  choć  własność 
uważała  się  za  koronną  lub  zostającą  w  posiadaniu  wysokich  do- 
stojników koronrfych.  Oni  też  lub  korona  otrzymywali  odpowiednią 
dziesięcinę  wyprodukowanego  ryżu  od  Ys  do  Vio?  w  miarę  okolic, 
urodzajności,  zwyczaju  i  oddzielnych  postanowień,  przyczem  tak  ry- 
żownicy jak  prywatni  tytularni  posiadacze  ryżowisk  nie  mieli  prawa 
przedaży  publicznej  ryżu  swego  w  czasie  od  św.  Jerzego  (23  kwie- 
tnia st.  st.)  do  dnia  św.  Dymitra  (26  paźdz.),  ponieważ  w  okresie 
tym  skarb  państwowy  przedawał  swój  ryż,  otrzymany  w  dziesięci- 
nie. Ryżownicy  zwolnieni  byli  od  wielkich  i  nadzwyczajnych  podat- 
ków, angaryj  i  innych  powinności,  a  płacili  jeno  zwyczajne  podatki, 
podług  normy  redukcyjnej,  na  ręce  inspektora  własnego  wsi  ryżo- 
wisko wy  eh,  znajdujących  się  przeważnie  w  Trący  i  i  Macedonii.  Głó- 
wne siedhsko  zwierzchnika  ich  basz-nazyry  było  w  Płowdiwie 
(Ichcz.  Mat.  89—90). 

Haremein  szerifein  mukataa  rajjałary.  Rajjowie  le- 
gatów dla  obu  grodów  świętych  (t.  j.  Mekki  i  Medyny),  byli  rolni- 
kami, osiadłymi  na  tych  ziemiach  sułtańskich,  których  dochody  — 
o  ile  zahczone  do  wakufów  (t.  j.  legowane  na  cele  religijne  i  dobro- 
czynne) —  szły  głównie  na  utrzymanie  obu  grodów  świętych.  Zali- 
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czone  do  domenów  wakufowych  ziemie  te  byJy  dzierżawami,  a  od- 
nośni rolnicy  dzierżawcami  wieczystymi,  tak  że  w  braku  potomka 
męskiego,  pozostała  córka  obowiązana  była  wyjść  za  mąż  za  czło- 
wieka, przejmującego  na  siebie  prawa  i  obowiązki  teścia  odnośnie 
do  domen.  Płacona  przez  nich  renła,  t.  z.  mu  kata,  tak  skarbowi 
jak  wakufowi,  była  ściśle  określona  raz  na  zawsze  odpowiednio  do 
danej  miejscowości.  Najniższa  norma  wynosiła  po  Y2  akcze  od  du- 
lumu.  Krom  tego  składali  ci  rolnicy  pewne  daniny  z  płodów  ziemi, 
drzewo  i  węgiel  dla  administratora  wakufu,  tudzież  dziesięcinę  z  miodu, 
trawy,  siana  etc.  Natomiast  byli  wolni  od  osobistej  angaryi  i  wszel- 
kich ciężkich  i  nadzwyczajnych  podatków,  tudzież  kwaterunkowego 
i  włktowego  odnośnie  do  wszelkich  urzędników,  chyba  że  zobowią- 
zywał ich  do  tego  rozkaz  najwyższy  lub  główny  zwierzchnik  wsi 
wakufskich,  w  każdym  wypadku  poszczególnym.  Ustanowieni  jeszcze 
w  XIV  wieku  za  sułtana  Amurata  I  (Ichcz.  Mat.  82),  rządzili  się 
oni  własnymi  wojewodami,  którzy  jedni  mieli  prawo  roztrząsania 
wszelkich  ich  sporów  i  przewinień,  z  wyłączeniem  wszelkich  władz, 
nawet  wezyrskiej.  Uprzywilejowanie  ich  sięgało  tak  daleko,  że  kto- 
kolwiek usiłował  ścieśnić  ich  wolność  lub  prześladował  ich,  choćby  był 
najwyższym  urzędnikiem,  ulegał  karze  surowej,  a  nawet  śmierci  (p. 
ferman  sułtański  z  1189  r.  hegiry  =  1774  r.  w  tft.  N.  46  str.  96 
i  następ.  u  Ichcz.  Mat.  81  i  następ.). 

Kaikczy,  łódkarze,  zobowiązani  do  strzeżenia  dniem  i  nocą 
rzek  w^  tych  miejscach,  gdzie  mostów  nie  było,  a  którędy  zwykle 
szła  droga.  W  razie  zbliżenia  się  nieprzyjaciela,  musieli  zawiadamiać 
o  tem  władzę  najbliższą  za  pośrednictwem  zwierzchnika  swego 
kaikczy-basz'a.  Na  każdem  przejściu  takiem  mając  do  rozpo- 
rządzenia swego  po  dwa  kaiki,  przewozili  na  drugą  stronę  bezpła- 
tnie urzędników  i  przesyłki  rządowe,  a  od  osób  prywatnych  pobie- 
rali taksę  określoną  (prywatni  łódkarze  oczywiście  zawierali  umowę 
dowolną).  Natomiast  wolni  byli  od  angaryi  (robocizny)  i  od  wszel- 
kich ciężkich  i  nadzwyczajnych  podatków,  danin  i  powinności.  Mie- 
szkali w  pobliżu  rzek  na  wydzielonych  im  bezpłatnie  gruntach  skar- 
bowych, poza  obrabianiem  których  w  wolnych  od  służby  chwilach 
mogli  na  tralwacli  spławiać  drzewo,  cięte  w  lasach  i  wszelkie 
towary. 

Dogandży  (szahindżi,  właściwie  sokolnicy  białych  sokołów 
i  czaąyrdźy,  sępownicy),  sokolnicy  (por.  dok.  VII,  LII,  GVni). 
Łowy   uważane   były   tak   przez  władzców  mongolskich,  jak  i  otto- 
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mańskich  za  uzupełnienie  służby  wojskowej,  za  ćwiczenie  i  wprawę 
w  zręczności,  czujności,  odwadze.  Toć  jedni  i  drudzy  powoływali 
na  takowe  całe  zastępy  swych  armij  peryidycznie  i  regularnie ^  Że 
zaś  sokolnictwo  stanowiło  część  poważną  łowiectwa  ówczesnego,  so- 
kolnicy tedy  byli  zorganizowani  militarnie  w  trzech  swoich  katego- 
ryach:  >dogandży  asker  ogłany<,  >sz;thindży  asker  biu 
lugi«  i  »czaqyrdży  juwadżyłar  tajfasy^  (Ichcz.  Mat.  65)- 
W  boju  w  razie  potrzeby  występowali  pod  własnym  sokolniczyra, 
dogandży-baszym,  jako  pułk  oddzielny,  »dogandży  ałaj«; 
a  krom  tego  nosili  z  sobą  różne  gatunki  sokołów,  zaprawionych  do 
służby  pocztowej  jak  gołębie.  Na  łowach  sułtańskich  lub  w  pocho- 
dach uroczystych  występowali  czterej  wielcy  łowczowie  (Hm. — 
XII,  76)  (j.  c.  pour  les  chasses  au  faucon,  au  vautour,  a  Tśperyier 
et  au  milan,  idem).  Godność  i  stanowiska  te  piastowah  niekiedy  naj- 
wyżsi dostojnicy,  jak  n.  p.  ów  Ibrahim  skrzypek,  ulubieniec  Solimana 
W.  będąc  wielkim  wezyrem  i  bejlerbejem  Rumelii,  był  też  pierw- 
szym sokolniczym  (Hm.  H.  V,  45).  Ostatnia  ich  kategorya  strzegła 
gniazd  sokolich,  łowiła  i  wychowywała  sokoły,  jastrzębie  i  orły  tak 
do  łowów,  jak  do  poczty.  Towarzysząc  konnemu  otoczeniu  sułtana,  so- 
kolnicy na  równi  z  oddziałami  achranów  i  atraadżych  musieli 
być  skorochodami.  Czasu  pokoju  powoływani  byli  na  łowy  nie  tylko 
z  sułtanami,  ale  i  z  wezyrami,  bejlerbejami,  mirmiranami  etc.  Uwa- 
żani oni  byli  za  wolnych  rajjów,  wyjętych  z  pod  robocizny  i  z  pod 
opłaty  ciężkich  i  nadzwyczajnych  podatków,  opłat  i  danin,  tudzież 
kwaterunkowego  i  wiktowego  (p.  dok.  n.  VII  i  CVIII,  wyszczególnia- 
jące opłaty  i  zwolnienia).  Dzieci  zaś  ich  i  bracia  wolni  byli  od  ha- 
raczu i  ispendże  (Kanan  u  Hm.  st.  I,  318).  Mieszkali  tak  w  dome- 
nach sułtańskich  (dok.  n.  CVIII),  jako  też  sporadycznie  w  różnych 
wioskach,  gdzie  mieli  swe  posiadłości,  basztyny  (dok.  n.  VII  oraz 
dok.  w  tft.  38  str.  40  u  Ichcz.  Mat.  70).  W  skład  ich  wchodzili  tak 
chrześcijanie,  jak  muzułmani,  zrównani  we  wszystkich  prawach  i  obo- 
wiązkach, krom  opłaty  przypadkowej  martwej,    t.  z.  mtirde  biha 

*  Dążącemu  pod  Warnę  W/adysławowi  III  Draguła  wołoski  przyprowa- 
dziwszy 4.000  swojej  ruchawki  na  pomoc,  na  widok  szczupłych  zastępów  Wla- 
dysławowych  odradzając  dalszy  pochód,  miał  wyrzec,  że  suJtan  prowadzi  więcej 
ludu  za  sobą,  gdy  wychodzi  na  Zowy.  To  prawda,  lecz  świadomego  zapewne 
zwyczajów  wschodnich  Dragułę  trudno  posądzić  o  tak  niewłaściwe  porównanie 
bez  należytego  omówienia.  Wyrażenie  się  to  widocznie  kronikarza  europejskiego, 
który  nie  znaj  istotnego  znaczenia  łowów  sułtańskich. 
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(p.  notę  do  n.  dok.  CVIII),  która  od  muzułmanów  wynosiła  150 
akcze,  a  od  chrześcijan  300  akcze,  co  oczywiście  mogło  się  odnosić 
tylko  do  trzeciej  kategoryi  sokolników,  t.  z.  czaąyrdży  juwadży- 
łar  tajfasy;  dwie  zaś  pierwsze,  t.  j.  dogandży  asker  ogłany 
i  szahindżi  asker  btilugi,  jako  ściślej  zorganizowane  w  od- 
działy militarne  i  przeważnie  pełniące  służbę  wojskową,  wyjęte  były 
z  pod  tej  powinności,  zakrawającej  na  grzywnę.  Powstanie  i  orga- 
nizacya  tej  służby  sięga  epoki  pierwszych  Osmanidów,  a  jednym 
z  najdawniejszych  też  dzieł  piśmiennictwa  tureckiego  jest  właśnie 
dzieło  o  sokolnictwie  (przetłómaczone  i  wydane  przez  Hammera 
1820  r.  w  Peszcie). 

Wojnugany,  z  bułgarska  Wojniganie  (LXXXVII,  LXXXI, 
CIV,  CV).  Za  spółudziałem  Timurtasz  beja,  wodza  skrzydła  prawego 
w  bitwie  Turków  z  Bułgarami  pod  Jambolem  w  1375  r.,  zachwy- 
conego walecznością  i  sprawnością  wojników  bułgarskich  w  tejże 
bitwie,  na  wzór  onych  twórca  spahów  sułtan  Amurat  I  miał  utwo- 
rzyć też  oddzielne  zastępy  wojników  dla  własnej  armii  (Sdl.  I,  94 
i  AhdR).  Od  tej  chwili  ma  się  datować  powstanie  i  organizacya  tej 
najpoważniejszej  ze  wszystkich  powyższych  uprzywilejowanych  in- 
stytucyj,  prawie  wyłącznie  chrześcijańskiej,  w  znacznej  mierze  buł- 
garskiej, a  częściowo  też  i  serbskiej  narodowości. 

Przywileje  ich  były  nader  rozległe,  z  czasem  uzupełniane,  zmie- 
niane i  w  chwilach  krytycznych,  zwłaszcza  w  wieku  XVIII  uszczu- 
plane, to  wszakże  w  epoce  dokumentów  naszych  i  w  ogóle  w  wieku 
XVII  były  w  pełnym  rozwoju  na  ich  korzyść.  Uważani  za  wolnych, 
rządzeni  bywaU  przez  własnych  zwierzchników  czeri-baszych 
w  każdej  kazie  i  naczelnego  szefa  wojnugan-beja,  pod  zawia- 
dowstwem  drugiego  wielkiego  koniuszego  sułtańskiego  (tft.  7  str.  127, 
n.  dok.  z  1684  r.),  to  znów  dla  kilku  kaz  pod  jednym  wojnigańskim 
seraskierem  ^  —  jak  się  zdaje  —  bezpośrednio  podwładnym  sułta- 
nowi (sdżl.  tft.  27  str.  52  z  1221  =  1806  r.  u  Ichcz.  Mat.  53)  a  mie- 
wającym nadania  lenne  —  timary  (p.  dok.  n.  LXXXVII). 

Pewne  daniny  (wynoszące  w  ogóle  72  juki  akcze,  Ichcz.  Mat. 
47)  składali  oni  do  rąk  tych  swoich  zwierzchników  w  części  tylko 
na  rzecz  skarbu,  a  przeważnie  na  utrzymanie  i  zapłatę  owego  swego 
wojnugan  beja  i  czeribaszych,  u   czem  byU  solidarnie  zobo- 

*  Choć  taki  seraskier  w  XVII  w.  niekiedy  identyfikuje  się  w  dokumentach 
z  ex«riba8zym  (p.  d.  LXXXVII). 
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wiązani  (Ebs.  16).  Seraskier  wojniganów  byf  na  równi  z  lennikami 
spahijskimi  obdarzony  lennem  timarowem  (LXXXVII).  Wyjęci  byli 
w  zupełności  od  wszelkich  ciężkich  i  nadzwyczajnych  podatków  i  po- 
winności i  posiadali  każdy  ojcowiznę  wieczystą,  t.  z.  baszty nę, 
nadawaną  samoistnemu  wojnikowi  przez  państwo,  przelewalną  z  ojca 
na  syna,  który  również  obowiązany  był  być  wojnikiem,  wojniganem. 
Rozmiar  tej  ojcowizny  wynosił  80 — 150  uwratów.  Z  tego  wyjęte 
były  ogrody  i  winnice,  które  nie  przechodziły  na  spadkobierców,  lecz 
dawane  były  tym,  którzy  w  ich  zastępstwie  zostawali  wojnikami 
(Ebs.  1.  c.)  (a  więc  były  ściśle  wydzielone  i  określone  charakterem 
dokonywanej  na  nich  kultury,  czyli  jak  się  wyraża  nasz  dok.  LXXXI 
muqat'a,  mały  muqat'at).  Od  ojcowizny  nie  płacili  dziesięciny, 
lecz  jeśli  który  z  nich  zajął  grunty  należące  do  spahów,  lub  wy- 
karczował  dla  siebie  pole  w  lesie  spahijskim,  dziesięcinę  musiał 
składać  temu,  w  czyjera  posiadaniu  były  te  grunty;  tak  samo  taksę 
od  owiec  i  młynów,  jeśli  takowe  tam  się  znajdowały  (idem  ibidem). 
Stanowi  wojnigańskiemu  nie  wydzielało  się  ziem  chudych  i  jałowych, 
lecz  tłuste  i  urodzajne  (id.  ib.).  Ludziom  postronnym  nie  wolno  było 
osiadać  na  ziemiach  wojnigańskich,  ani  takowych  uprawiać  (id.  ib.). 
Synowie,  bracia  i  krewni  wojniganów,  służących  w  stajniach  suł- 
tańskich,  jeśli  sami  nie  byli  zapisani  za  przynależnych  do  tych  stajni, 
wpisywani  byli  w  rejestry  podatkowe  haraczu  i  ispendże*. 
Jeśli  grunty  wojniganów  były  wspólnymi  z  gruntami  ich  braci,  bę- 
dących rajjami,  t.  j.  jeśU  nie  było  między  nimi  wydzielonych  granic, 
należało  wydzielić  basztyny  pierwszych  (dokonać  qaty,  stąd  po- 
wyższe muqat'a  wydzielany),  aby  z  nich  nie  opłacali  podatków, 
taks  i  powinności  (Ebs.). 

Tworząc  oddzielną  konnicę,  obowiązani  byli  zbroić  się  i  utrzy- 
mywać konie  swe  kosztem  własnym  i  podczas  wojny  i  podczas  po- 
chodu poprzedzać  gros  armii  i  urządzać  obozy  dla  niej  w  miejscach 
zaopatrzonych  w  wodę  i  pastwiska,  strzedz  obozu  i  koni  sułtańskich, 
wezyrskich,  mirimirańskich  i  w  razie  potrzeby  brali  udział  w  walce 
lub  samoistnie  występowali  w  niej  jako  ochotnicy  (ferm.  sułt.  z  1207  r. 
heg.  =  1792  p.  Ghr.  u  Ichcz.  wojn.  str.  11).  W  pewnych  razach  nie- 
spełnienia tych  obowiązków,  musieli  składać  odpowiedni  do   skarbu 


*  Wbrew  Hammerowi,  który  ispendże  nazywa  podatkiem  robów,  nie- 
wolników; istniejące  podania  ustne  uwaiają  to  za  podatek  płacony  przez  tych 
wszystkich,  którzy  jadali  wieprzowinę. 
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ekwiwalent  in  natura  lub  pieniężny,  jak  to  zdaje  się  wynikać  z  dok. 
naszego  LXXXI  w  wyrażeniu  miri  bedelileri. 

Czasu  pokoju  corocznie  zmianami  pólrocznemi  chadzali  do  re- 
zydencyj  suJtańskich  w  Odrynie  i  Carogrodzie  od  Św.  Dymitra  do 
Św.  Jerzego  i  od  św.  Jerzego  do  św.  Dymitra.  Tam  nosili  wówczas 
trawę  i  przygotowywali  siano  z  iąk  sułtańskich  dla  stajni  cesarskich, 
które  oczyszczali  i  utrzymywali  w  porządku,  przy  pomocy  lub  za 
pośrednictwem  swej  czeladzi.  Z  tych  ostatnich  przeważnie  funkcyj 
znani  oni  byli  paru  podróżnikom  europejsl<im  z  XVI  w.,  z  których 
jeden  mimochodem  wzmiankuje  też  i  o  pierwszych  funkcyach  \ 


1  Ant.  Men.:  ...»Wraz  z  tymi  dwoma  wielkimi  miecznikami  udają  się  ty- 
siącem inni  ludzie,  zwani  woj  ni  kler,  wyłącznie  chrześcijanie  grecy  i  bo- 
śniacy,  nie  będący  renegatami,  ani  też  płatnymi  lub  niewolnikami  Wielkiego 
Turka,  lecz  ludźmi  uprzywilejowanymi,  nie  opłacającymi  dziesięciny,  jak  inni 
w  Qrecyi.  Podczas  przybycia  ich  do  Carogrodu,  ci  z  nich,  na  których  koloj  przy- 
padała a  nie  przybyli,  muszą  po  20  asprów  dziennie  dawać  towarzyszom  na 
utrzymanie  własne  i  koni.  Po  przybyciu  do  stolicy,  przedstawiają  się  Wielkiemu 
Turkowi  z  wiązką  siana  na  plecach;  zaczem  udają  się  do  mieczników,  którzy 
im  wydzielają  pomieszkania  w  stajniach  sułtańskich.  Podczas  wojny  zaś  raz 
w  dzień  koszą  siano  dla  armii  na  przestankach*  (str.  150). 

O  parę  dziesiątków  lat  późniejszy  de  Nic.  tak  powiada  w  rozdziale  p.  t. 
•  Des  yillageois  grecs  appelćs  voiniks«  str.  116: 

»Są  to  wojacy,  z  wieśniaków  greckich,  z  pewnego  kraju  sąsie- 
dniego z  Bośnią,  a  będącego  jak  i  inne  pod  władzą  Wielkiego  Turka.  Ludzie  ci, 
mimo,  ze  są  chrześcijanami,  nie  płacą  podatków  i  danin,  ale  spełniają  o  wiele 
cięższą  powinność  osobistą,  bądź  sami,  bądź  ich  dzieci,  gdyż  ulegać  muszą  san- 
dżakowi  tureckiemu  (zwanemu  u  nas  rządcą),  który  co  roku  zbiera  ich  po  tysiąc 
dusz  i  wysyła  do  Stambułu  dla  przedstawienia  ich  u  progów  Wielkiego  Władzcy. 
Każdy  z  nich  nosi  na  plecach  małą  wiązkę  siana  na  znak  powinności  swojej 
i  służby.  Gdy  wielki  władzca  przegląd  ich  uczyni,  prowadzeni  są  oni  do  em- 
brechor  baszy'go,  który  jest  pewnego  rodzaju  Wielkim  Miecznikiem,  wyda- 
jącym rozkazy  wojakom,  wskazującym  im  mieszkania  i  stajnie.  Obowiązkiem 
wojaków  tych  podczas  pokoju  pasać  konie,  a  czasu  wojny  iść  z  armią  i  co- 
dziennie, gdy  takowa  rozkłada  się  obozem,  szukać,  kosić  i  suszyć  trawę  dla 
koni,  A  kto  nie  może  dokonywać  tego,  winien  opłacać  zastępcę,  gdyż  wszyscy 
ci  biedni  wojacy  służą  własnym  sumptem,  I  właśnie  dlatego,  że  są  ubogimi,  po 
skończeniu  roboty  swej  dziennej,  pozostały  czas  wolny  spozytkowują  w  ten 
sposób,  że  graniem  na  gajdzie  z  koziego  miecha  (jak  to  widać  na  rycinie)  zaba- 
wiają ludzi  po  ulicach;  jednocześnie  z  grą,  tańczą  ochoczo  i  pląsają  z  taką  zwin- 
nością ciała  i  nóg,  że  po  prostu  satysfakcya  jest  człowiekowi  patrzyć  na  to. 
1  wszystko  to  wyprawiają  gwoli  tego  tylko,  aby  im  rzucić  jaką  drobną  monetę, 
która  im  pomaga  w  utrzymaniu  ich  nędznego  żywota...  Uciekają  się  też  oni  i  do 
innych  sposobów  zabawiania  prostego  gminu,  a  mianowicie  zbierają  się  po  sze- 
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Gdy  rozległość  obszaru  jednej  basztyny  wojnickiej  (1-szej  ka- 
tegoryi  —  80  dulumów  dobrej  ziemi,  2-giej  kategoryi  do  100  uwra- 
tni,  3-iej  kategoryi  130 — 150  uwratów)  dorównywać  mogła  timarowi 
spahijskiemu,  gdy  przy  wieczystości  jej  zapewniała  posiadaczowi 
jego  trwałość  stanowiska  wobec  zmienności  limarów  (mogących  być 
przy  lada  jednokrotnem  niestawiennictwie  na  służbę  (por.  dok.  n.)  ode- 
branymi) i  konsekwentnie  większą  niezależność  materyalną;  gdy 
wreszcie  instytucya  wojnigańska  pokrywała  siecią  gęstą  swych  człon- 
ków całą  Rumelię  i  przedewszystkiem  Bułgaryę,  gdzie  bywały  całe 
osady  i  wioski  wojnigańskie  samych  chrześcijan-bułgarów,  stawała 
się  ona  w  ten  sposób  poniekąd  (zwłaszcza  przy  poparciu  innych 
pokrewnych  jej  instytucyj  powyższych   militarnych,   w   przeważnym 

ś(-iu,  siedmiu,  przebierają  się,  maskują  i  naśladują  najróźnorodniejsze  w  świecie 
zwierzęta,  co  też  okażemy  (jeśli  Bóg  zachowa  nas  przy  życiu)  w  tomie  trzecim, 
gdzie  będzie  mowa  o  wewiiętrznem  urządzeniu  domu  Wielkiego  Turka,  panują- 
cego obecniec. 

U  obu  autorów  użyte  wyrażenie  sGrecy*  należy  oczywiście  rozumieć  nie 
w  znaczeniu  narodowościowem,  lecz  wyznaniowem;  że  tu  rozumiano  Słowian, 
a  zw/aszcza  Bułgarów,  stwierdza  i  wskazówka  etnograficzno-geograficzna  pamię- 
tnikarza  francuskiego,  który  ową  >grecką  prowincyę*  umieszcza  w  pobliżu  Bo- 
śnii.  Ważną  przytem  byłaby  wzmianka  włoska  o  bośniackich  wojnikach, 
gdybyśmy  mogli  polegać  na  znajomości  różnic  narodowościowych  autora.  Skąd 
pamiętnikarz  francuski  zaczerpnął,  że  wojniganie  zabawiali  się  tańcem,  grą  na 
dudach  czy  kobzie  i  maskaradą  gwoli  biedy  i  zarobku,  nie  zaś  dla  zabawy  wła- 
snej lub  gwoli  obchodów  obrzędowych,  nie  wiadomo.  Ze  wzmianki  o  maskara- 
dzie wnioskować  da  się,  że  były  to  najpewniej  t.  z.  w  Bułgaryi  i  dotychczas 
dżum  al  i  (odpowiadające  naszemu  turoniowi  małopolskiemu  lub  pod  ko- 
ziołkowi wielkopolskiemu,  albo  kozie  ukraińskiej),  obchód  w  przededniu  No- 
wego Roku  i  następnie  powtarzany  podczas  zapust  (i  w  ogóle  w  epoce  budzenia 
się  sił  przyrody  ze  snu  zimowego  do  nowego,  co  wytworzyło  w  Grecyi  i  w  Sło- 
wiańszczyznie  tyle  wspaniałych  koncepcyj  animistycznych),  a  polegający  na  lem, 
że  chłopcy  przybierają  na  się  postać  różnych  zwierząt  (jak  kozy,  niedźwiedzia, 
wielbłąda  etc),  ubrani  w  odpowiednie  lub  pod  ręką  będące  kożuchy  lub  skóry 
zwierzęce  włosem  na  wierzch  wywrócone,  i  malując  twarze  swoje,  lub  wdzie- 
wając maski;  przy  czem  odbywają  się  śpiewy,  tańce,  gra  na  dudach,  i  ostate- 
cznie kompania  zbiera  od  widzów  datki  dobrowolne  w  naturze  lub  pieniądzach 
na  pokrycie  kosztów  przedstawienia.  Obchodu  tego  przedstawiać  nie  mogli  sami 
wojniganie,  już  starsi  i  poważni  wojacy  a  gospodarze  folwarczni,  lecz  ich  mło- 
dzież, czeladź,  domownicy  lub  parobcy. 

Daje  to  nam  sposobność  do  uczynienia  uwagi  i  nad  poglądem  Ichczyjewa, 
który  twierdzi  (Mater.  str.  43,  46  i  następ,),  że  podług  tureckich  autorytetów 
wojskowych  (jakich?)  wojniganie  tworzyli  trzy  kategorye:  1)  wojnik  askeri 
(inaczej    sipahi    ogłany   lub    wojnik    tajfasy),    2)  zewaidi    wojnugan 
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składzie  chJopskich  i  chrześcijańsko  słowiańskich)  przeciwwagą  demo- 
kratyczną, narodowościową  i  religijną  instytucyj  spahów,  opartej  na 
arystokratycznem  rycerstwie,  wyłączności  islamu  i  ottomańszczyźnie? 
mimo,  iż  są  ślady  istnienia  niegdyś  spahów  i  spahiłuków  również 
chrześcijańskich  i  słowiańskich,  które,  jak  n.  p.  w  Serbii  dotrwały  do 
ostatnich  chwil,  do  czasu  wyzwolenia  się  kraju  tego  z  pod  władz- 
ctwa  tureckiego  (SNow.  G.  73).  Ale  były  to  wypadki  nieliczne  i  spo- 
radyczne, nie  zmieniające  głównego  charakteru  islamskiego  i  otto- 
raańskiego,  leżącego  w  osnowie  tego  rycerstwa. 

Obie  te  instytucye,  spahiłuki  i  wojnigaństwo,  przedstawiały  sobą 
przeciętne  i  rozwinięte  dwa  typy  militarne,  agrarne  i  społeczne,  rzu- 
cające ogromne  światło  nie  tylko  na  stosunek  posiadania  ziemi  do 
służby  państwowej,  ale  i  w  ogóle  na  charakter  posiadania  własności 

i  3)  ja  mak  wojnugan.  W  akcie  sądowym  (sdż.  tft.  n.  269  str.  216,  zbulgar- 
szczonym  u  Ichczyjewa  w  Mat.  48)  zeznano,  że  gdy  w  1057  r.  (=  1665)  wło- 
ścianie wsi  Nojewce,  kazy  sofijskiej,  zaskarżyli  dwóch  ziemian  —  Todora  i  Ilię, 
że  w/adając  ziemią  w  tej  wsi,  nie  chcą  p/acić  podatków,  oskarżeni,  okazawszy 
przywileje  swe,  powiedzieli:  >Ojcowie  nasi  byli  wojnikami,  a  my  jako  synowie 
wojników  cesarskich  liczymy  się  i  zapisani  jesteśmy  w  rejestrach  cesarskich 
jako  łzewaid  wojnicy*...  I  ponieważ  liczymy  się  za  wojników  cesarskich 
i  w  razie  potrzeby  spełniamy  powinność  wojnicką,  przeto  wedle  prawa  jesteśmy 
przywilejem  zwolnieni  od  pZacenia<  itd. 

W  dokumencie  zaś  naszym  z  r.  1684  (LXXXI)  i  także  zbuZgarszczonym 
przez  Ichczyjewa  (Mat.  49  i  nast.)  (przyczem  specyalnie  pragnących  zająć  się  tą 
kwestyą  zwracam  uwagę  na  odmienne  w  paru  ustępach  pojmowanie  przezemnie 
a  przez  Ichczyjewa  orygina/u  tureckiego),  gdzie  mowa  o  samowolnem  przesie- 
dleniu się  wojniganów  lub  ich  wymarciu  i  zaniechaniu  powinności  wojnickich, 
w  pierwszej  ekspozycyjnej  części  fermanu  suJtańskiego  użyto  wyrażenia  »rze- 
szami  wojnickiemi  tudzież  ich  »zewaidami«  i  >chajmanami<  uzupełnione  zo- 
stały* (woinik  tajfesini  we  zewaidini  we  chaiwanadan...  tagrir  we...);  tudzież 
w  drugiej  części  imperatywnej:  »resztę  wojniganów,  tak  mężów  dojrzałych, 
jak  synów  ich,  młodzianów....  tudzież  pozarejestrowych  chajmanów  wojni- 
ckich... do  popisu  pociągnąć*  (woinuą  xaimana6yny,  nie  zaś  xaimene 
woinugyny,  jakby  należało,  gdyby  tworzyli  rodzaj  odrębny).  Z  tego  wnio- 
skuję, że  jedna  była  kategorya  wojniganów,  a  zewaidy  byli  ich  synami  lub 
krewnymi,  zastępcami;  chajmany  zaś,  ich  czeladzią  i  domownikami,  używa- 
nymi do  pomocy  i  posług  i  zapewne  przeważnie  tylko  do  koszenia  siana  i  czyn- 
ności stajennych.  Nieco  zbliżonym  do  owych  pamiętnikarzy  z  XVI  w.  w  pojmo- 
waniu zadań  wojniganów  jest  też  St.  Nowakowicz  (w  Głas  71),  który  idąc  za 
Zinkeisenem  (Gesch.  d.  osm.  Reiches)  mniema,  że  byli  oni  tylko  komordży- 
jami,  wożącymi  bagaże  za  armią.  Ale  komordżyjanie  recte  komardżyjanie 
(od  komar  =  rekwizycya)  byli  instytucyą  całkiem  niezależną  od  wojniganów 
i  zgoła  nieuprzywilejowaną. 
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ziemskiej  w  Turcyi  i  na  półwyspie  bałkańskim,  a  w  powstaniu  i  roz- 
woju swoim  ściśle  związane  z  ustrojem  nie  tylko  słowiańskim 
i  bizantyjskim,  ale  i  całym  zachodnio-europejskim  z  jednej  strony, 
a  dalszego  Wschodu,  zwłaszcza  staroperskim,  właściwie  średniowie- 
cza perskiego  ustrojem  z  drugiej. 

Turcy,  jako  horda  wojownicza,  wyszła  z  łona  narodu  koczo- 
wniczego, obcego  ustrojowi  państwowemu  i  społecznemu,  opartemu 
na  zasiedziałości  rolnej,  skoro  tylko  weszli  do  Małej  Azyl  i  Europy, 
względnie  Anatolii  i  Rumelii,  skoro  tam  osiedli  stale,  przestając  być 
hordą  bezdomną,  a  zetknęli  się  ze  społeczeństwem  rolnem,  musieli 
poddać  się  ustrojowi  gotowemu,  który  zastali,  a  który  nadawał  się 
zupełnie  do  ustalenia  ich  zasiedziałości,  t.  j.  ustrojowi  dawniej  tu 
zasiedziałego  i  pokrewnego  sobie  szczepu  seldżukskiego,  tudzież  bi- 
zantyjskiemu, modyfikując  jeno  takowe  do  potrzeb  swoich,  a  w  miarę 
posuwania  się  na  ziemie  słowiańskie,  do  odmian,  na  tychże  panują- 
cych, a  które  w  głównych  średniowiecza  zasadach  odpowiadały  ró- 
wnież bizantyjskim.  Serbskie  npoHHJa  (pronija)  Stefana  Duszana 
z  XIV  w.  (p.  chryzobule  tegoż  tudzież  ojca  jego  Stefana  Deczań- 
skiego,  dane  metropolii  pryzrendskiej  (u  SNow.  w.  S.  36),  to  bizan- 
tyjskie ripóyoca,  a  tureckie  spahiłuk,  odpowiadające  zachodnio- 
europejskiemu feud'owi  z  czasów  Karola  W.,  t.  j.  używalności 
czasowej  ziemi  (nie  na  własność),  jako  zapłata  dawana  mutatis  mu- 
tandis  starszyźnie  z  obowiązkiem  stawania  osobiście  do  posług  wo- 
jennych i  dostarczania  takowym  pewnej  ilości  zbrojnych  ludzi,  — 
pojęcie  rozwinięte  ze  starorzymskiego  beneficium.  Natomiast  po- 
wstałe z  pojęcia  rzymskiej  własności  prywatnej  zachodnio-europej- 
skie allodium  znalazło  odpowiedniość  swą  w  bałkańskiej  ojco- 
wiźnie, t.  j.  w  serbskiej  i  bułgarsko-tureckiej  basztynie,  tureckiej 
czy  tłuk  sahibije,  wziętej  w  znaczeniu  szerszem,  t.  j.  własności 
ziemskiej  w  ogóle,  baszŁyny,  czytłuk  sahibije  cywilnej  i  ba- 
sztyny  wojnickiej. 

Nie  idzie  za  tem,  aby  system  lenny  turecki  miał  powstać  ge- 
netycznie bezpośrednio  z  urządzeń  bizantyjskich.  W  Persyi  Sassani- 
dów  w  połowie  VI  w.  po  Chr.  widzimy  przeważną  część  sił  zbroj- 
nych, złożoną  z  jazdy  lennej,  gdzie  każdy  rycerz  był  obdzielany 
przez  państwo  ziemią  z  obowiązkiem  stawania  własnym  sumptem 
jako  jeździec  pancerny  do  potrzeby  wojennej.  Nadana  mu  posiadłość 
zwała  się  t ima  rem.  Ma  więc  słuszność  Hammer  (Sta atsverf.  I.  45) 
jeśli  wbrew  Du  Gange'owi  —  timar  turecki  wywodzi  nie  z  bizan- 


64  J.  OUZKOORZRWSKI  |64] 

tyjskiego  xt}iapiov,  lecz  jedno  i  drugie  z  perskiego.  Wraz  z  nazwą 
(do  której  przybyło  następnie  arabskie  zairaet  —  na  określenie 
większej  posiadłości  lennej  —  w  uzupełnieniu  mniejszej,  timarskiej) 
przyjęli  też  Turcy  i  samo  urządzenie  rycerstwa  lennego  na  wzór 
perski,  oczywiście  nie  bezpośrednio,  lecz  przez  Seldżuków  państwa  Iko- 
nium,  na  ruinach  którego  powstało  państwo  Ottomańskie.  Wszak 
założyciel  państwa  tego  i  dynastyi  Osmanidów  —  Osmanbeg  był 
właśnie  wasalem  ostatniego  z  Seldżukskich  władzców,  otrzymawszy 
od  niego  w  1289  r.  jako  oznakę  swego  lennictwa  —  ogon  koński 
(buńczuk)  i  kaftan  wraz  z  mieczem,  rumakiem,  kotłem,  sztandarem 
i  dyplomem  władzy. 

Prawo  posiadania  ziemi  w  zdobytych  przez  muzułmanów  pań- 
stwach, ewentualnie  w  Turcyi,  oparło  się  na  prawie  miecza,  na  zdo- 
bywczości  kraju,  na  podbiciu  go  przez  oręż  Islamu.  W  myśl  prawa 
tego  ziemia  albo  została  podzielona  pomiędzy  zdobywców  muzuł- 
mańskich, którzy  nie  płacili  żadnego  podatku,  jeno  dziesięcinę  — 
'aszr\  i  to  były  grunty  1)  erzi  aszrije;  albo  posiadanie  ziemi 
potwierdzone  zostało  posiadaczom  pierwotnym  —  nie  muzułmań- 
skim z  obowiązkiem  płacenia  podatku  —  haraczu,  i  to  były  grunty 
2)  erzi  haradżije;  albo  wreszcie  ziemia  została  przy  państwie, 
jako  3)  erzi  memleket,  erzi  mir  i.  z  której  (po  wydzieleniu 
z  niej  dóbr  stołowych  na  potrzeby  osobiste  korony,  czyli  t.  z.  zie- 
mi eh  as),  większą  część  w  Turcyi  rozdzielono  na  lenna  (bądź  jako 
mniejsze  kompleksy  —  timary,  poniżej  20.000  asprów  dochodu, 
bądź  zijamety  —  powyżej  owego  dochodu)  i  oddano  lennikom 
muzułmańskim,  zdobywcom  (lub  ich  synom)  spahom,  jako  rycer- 
stwu konnemu  (i  niekiedy  mossellemom  —  wyborowym  rycerzom 
piechoty,  przeważnie  z  janczarów,  następnie  także  czauszom  i  mu- 
teferrikom)  w  posiadanie  warunkowe  —  z  obowiązkiem  stawania 
osobiście  własnym  sumptem  na  potrzebę  wojenną  i  sztyftowania 
również  z  ramienia  swego  (jeśli  timar  był  dżebeli)  odpowiedniego 
pocztu  zbrojnych  żołnierzy  —  lub  w  pewnych  razach  pracowania 
w  służbie  pohtycznej,  właśnie  owym  czauszom  i  muteferrikom. 

1-szy  rodzaj  posiadania  był  w  Hedżas  i  Basra,  2-gi  trafia  się 
w  Iraku;  w  Turcyi  zas  europejskiej  t.  j.  Rumelii,  Bośnii  i  2-ch  ba- 

*  Której  nie  należy  identyfikować  z  daniną  tejże  nazwy,  przyjętą  w  uży- 
ciu w  Rumelii  i  gdzieindziej,  a  pobieraną  od  rajjów;  w  tej  ostatniej  nie  tkwiło 
pojęcie  religijne,  gdy  w  tamtej  pojęcie  zarazem  kultury  i  kultu  (Fetwa  Ebus- 
suuda  Hm.  St.  I  346). 
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szyl'ykach  węgierskich  —  wyłącznie  trzeci  rodzaj.  Ebu  su  ud  cf.  w  fet- 
wie  swojej  powyższej  nawet  nie  wspomina  o  dwóch  pierwszych  ro- 
dzajach, lecz  wprost  powiada:  >Ziemie  państwa  ottomańskiego  nie 
są  ani  erzi  aszrije,  ani  erzi  haradżije,  jeno  erzi  memle- 
ket,  czyh  erzi  mir  i,  nie  będące  istotną  własnością  posiadaczy^, 
a  tylko  w  ich  spożytkowaniu.  Spah  czyU  lennik  ściąga  wprawdzie 
dla  siebie  podatek  gruntowy  i  dochodowy,  nie  może  wszakże  grun- 
tów odnośnych  ani  kupić,  ani  sprzedać,  ani  też  pozostawić  w  spad- 
ku linii  żeńskiej  potomstwa,  jak  to  przysłużą  posiadaczom  erzi 
aszrije  i  erzi  haradżije*. 

W  miarę  gorliwości  służby  i  zasług  na  wojnie  spah  otrzymy- 
wał powiększenie  timaru  bądź  w  kierunku  terytoryalnym,  bądź 
w  większej  ilości  dochodów  państwowych  z  danego  mu  timaru:  wta- 
kiem  znaczeniu  rozumiałoby  się  wyrażenie  fermanów  w  dokumen- 
tach naszych  (LXXIV)  »3-ch  tys.  akcze  intraty  na  razie  —  jako 
początkowa  donatywa*  lub  (w  d.  LXXVII)  >z  prawem  pod- 
wyższenia o  tysiąc  akcż;e«  i  t.  p. 

Osiadły  na  ziemi  lennej  lud  roboczy  —  włościanie  —  nomi- 
nalnie był  w  stosunku  do  spaha  pachciarzem,  dzierżawcą,  fermerem, 
płacąc  czynsz  dzierżawny  (tapu  —  wedle  oszacowania  wszakże 
nie  spahowego,  a  ludzi  bezstronnych)  i  sprawując  robociznę  dla  niego 
za  użytkowanie  odnośnego  gruntu;  w  rzeczywistości  i  z  prawa  for- 
malnego był  posiadaczem  wieczystym  i  glebae  adscriptus.  Rugować 
z  gruntu  jego  samego  lub  jego  spadkobierców  nie  mógł  spah  do- 
wolnie, a  tylko  w  razach  nadzwyczajnych,  ściśle  określonych  kanu- 
nem  i  fetwami.  Wedle  kanunname  defterdara  Okczyzade  efendiego 
(f  1629  r.)  grunt  włościanina,  dzierżony  od  timarioty,  przechodzi  po 
śmierci  chłopa  (Hm.  St.  I  376)  na  jego  syna,  jako  dzierżawa  dzie- 
dziczna, bez  opłacenia  nowej  tenuty  (tapu);  w  braku  syna  w  pew- 
nych miejscowościach  przechodzi  lub  nie  przechodzi  na  córkę  —  za 
opłatą  nowej  tenuty,  nowego  czynszu,  w  braku  córki  —  na  stryja, 
czyli  brata  nieboszczyka,  dalej  —  na  siostrę  jego,  na  ojca,  dziadka 
matkę,  w  braku  tychże  —  na  współfermera,  w  braku  i  tego  może 
być  oddany  w  pacht  tylko  mieszkańcom  wsi  tejże  samej,  nie  zaś 
obcym,  ani  nawet   synowi   spaha.    W  razie  jeśli   grunt    włościański 


*  Ebusuud  (pod  którego  imieniem  i  autorytetem  dalsze  kanuny  były  ukła- 
dane przez  innych)  nie  uwzględnia  tu  własności  jednostek  moralnych,  ciał  zbio- 
rowych, jak  dobra  wakufowe  lub  kongregacyj  i  klasztorów  chrześciańskich. 
Archiwam  nauk.  A.  VI.  1.  5 
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pozostaje  przez  trzy  lata  nieuprawnym,  posiadacz  lenna  może  go 
wydzierżawić  komu  chce. 

Grunt  włościanina,  aczkolwiek  miał  znamiona  fermerskie,  był 
ojcowizną,  baszty ną. 

Włościanin  ów,  czy  to  muzułmański,  czy  nie  muzułmański, 
był  opodatkowanym  i  poddanym,  rajją,  ale  poddanym  nie  ad  perso- 
nam,  nie  spaha,  lecz  państwa  i  sułtana  i  sługą  tego  ostatniego  tak 
samo  jak  spah  i  każdy  inny  obywatel  państwa.  Robocizna  jego  (an- 
garja)  (bez  porównania  lżejsza  od  europejskiej)  dla  spaha  nie  była 
wyrazem  poddaństwa  i  zależności  od  lennika,  lecz  zapłatą  za  uży- 
tkowanie gruntu  (przypominały  ją  t.  z.  porcje  galicyjskie,  opisy- 
wane przed  20  laty  przez  St.  hr.  Tarnowskiego).  Spah  w  obec  swego 
rajji  mógł  wykonywać  jurysdykcyę  dyscyplinarną  w  takiej  mierze, 
jak  ją  wykonywa  obecnie  w  Europie  właściciel  lub  kierownik  fa- 
bryki w  obec  robotnika,  ale  nie  dominialną.  Ważniejsze  spory  grun- 
towe i  angarjalne  szły  przed  forum  kadego.  Raj  ja  czy  to  miejski, 
czy  wiejski,  jeśli  tylko  był  muzułmaninem,  miał  tak  samo  prawo 
noszenia  broni  jak  rycerz- spah  i  miał  czem  się  zastawić  w  razie 
napaści  lub  krzywdy  możniejszego. 

Aczkolwiek  timary  prawnie  udzielane  były  tylko  spahom  (lub 
istotnym  albo  koszykowym  dostojnikom)  i  synom  spahów,  aczkol- 
wiek spah  w  razie  dawno  zaszłej  śmierci  ojca  i  niemożności  wy- 
kazania się  osobiście  synowstwem  jego,  mógł  wylegitymować  się 
świadectwem  dziesięciu  wiarogodnych  spahów  lub  subaszego  spa- 
hów, a  więc  mimo  charakteru  rycerstwa  dziedzicznego,  było  ono 
wszakże  obowiązkowe  i  warunkowe.  Jeśli  syn  spaha  w  chwih  śmierci 
ojca  miał  lat  dwanaście  i  w  ciągu  następnych  lat  siedmiu  nie  żą- 
dał lenna,  zostawał  zaliczony  do  klasy  zarobkującej  i  z  później szem 
żądaniem  swem  bywał  odprawiany,  chyba  że  się  szczególnie  odzna- 
czył w  wyprawie  wojennej  (p.  Kanunname  sułtana  Solimana  W. 
dany  na  imię  bejlerbeja  Rumelii-Mustafy  1530  r.  Hm.  St.  I,  354), 
Jeśli  spah  zrzekał  się  dochodu  swego  lenna  i  w  nadziei  pozyskania 
jakichś  korzystniejszych  widoków  nie  chadzał  w  ciągu  lat  siedmiu 
na  wojnę,  to  następnie,  jak  rajja,  ponosił  ciężary  i  powinności  be- 
naku  i  awaryzu  (p.  glossarium)  (p.  kanunname  Lutfi'ego  i  Kiatiba 
Dżafera  Gzelebiego  —  Hm.  St.  I  427);  na  innem  miejscu  kanun  wręcz 
się  wyraża,  że  w  takim  razie  spah  spada  do  kategoryi  poddanych 
(ibidem  414)  (co  pośrednio  również  stwierdza,  że  rajja  nie  był  pod- 
danym lennika,  lecz  sułtana,  państwa,  bo  w  przeciwnym  razie  i  ów 
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upoddaniony  spah  musiałby  być  w  stosunku  poddańczyrn  do  innego 
spałia,  co  byłoby  rzeczą  absolotnie  nie  możliwą,  nielogiczną  w  obec 
nieposiadania  przezeń  gruntu  chłopsiciego,  i  sprzeczną  z  duchem  spo- 
łeczeństwa turecko-rauzułmańskiego;  stosunek  rajji  do  spaha  był 
agrarnym,  nie  z  osobistej  zależności  i  służebnictwa,  jak  to  miało 
miejsce  z  niewolnikiem,  porobionym  na  wojnie  lub  kupionym,  a  prze- 
cież zdegradowany  spah  temu  pochodzeniu  nie  zawdzięczał  swej  de- 
gradacyi  i  był  muzułmaninem,  a  więc  jako  taki  nie  wolnym  robem 
być  nie  mógł)^ 

Jeśli  w  ustroju  feodalnym  Europy  powstała  walka  wasalów 
przeciw  suzerenowi  zwierzchniczemu  zakończyła  się  w  przeważnej 
ilości  wypadków  zwycięstwem  pierwszych,  osłabieniem  drugiego, 
ustaleniem  się  feudów  dziedzicznych  i  pochłonięciem  pierwotnej  wła- 
sności ziemskiej,  to  na  półwyspie  Bałkańskim  —  w  obec  nierównie 
słabszej  walki,  a  raczej  jak  w  Turcyi  —  usiłowań  słabych  prze- 
tworzenia spahiłuków  w  dziedziczne  dobra,  silna  władza  sułtańska 

1  Tych  spahów  lennych,  którzy  w  oryginale  tureckim  dokumentów  na- 
szych nazywani  są  zuama  we  erbaby  timar,  t.  j.  zaimami,  posiadaczami 
timarów,  timarjotami  (czyli  lenn  większych  i  mniejszych),  nie  należy  identyfi- 
kować ze  spahami  żołdowymi,  tworzącymi  lekką  kawaleryę  armii  centralno-ko- 
ronnej,  gdy  tamci  wchodzili  w  skZad  armii  terytoryalnej  odnośnej  prowincyi  (ela- 
jetu,  wilajetu).  Ilekroć  mowa  w  tych  dokumentach  o  dostarczaniu  żywności  dla 
ciągnących  oddziałów  spahijskich,  należy  pod  nimi  rozumieć  spahów  żołdowych. 

Spahowie  lenni,  których  lenno  zwało  się  inaczej  militarnie  kyłydż,  t.  j. 
miecz,  a  więc  lenno  jedno,  dwumieczowe  etc,  —  w  organ izacyi  militarno-tery- 
toryalnej  występowali  pod  wodzą  własnych  sierżantów  (subaszych),  poruczników 
(czeri  stlrtldżi),  kapitanów  (czeri  baszy),  pułkowników  (ałaj  begów,  mirałajów), 
brygadyerów  (sandżak-begów,  mirliwów)  i  wreszcie  zwierzchniego  wodza  swego 
terytoryalno-lennego-księcia  książąt-bejlerbeja,  będącego  wielkorządcą  prowincyi, 
obdarzonego  oddzielnem  lennem  stołowem  —  chasem  (p.  Glossarium,  pod  tym 
wyrazem,  gdzie  też  podaję  i  resztę  szczegółów  co  do  posiadania  ziemi,  tudzież 
praw  i  obowiązków  lennych  i  rajjowych)  i  mającego  dwór  swój  (»polecam  — 
powiada  ferman  dok.  I  bejlerbejowi  Mehmedowi  baszy  —  bezwłocznie  i  natych- 
miast gorliwie  i  bezwzględnie  dokonać  całkowitego  pogotowia  dworu  i  urzędu 
Twego,  uruchomić  zdolny,  doborowy,  tak  rozrządzalny  jak  pod  bronią  zszerego- 
wany  lud,  tudzież  aiłajbegów  i  posiadaczy  zijametów  i  timaró w«....)  do- 
stojników prowincyonalnych,  utworzony  na  wzór  Dworu  sułtańskiego..  Gdy 
przed  sandżak-begiem  t.  j.  wodzem  okręgu,  departamentu,  noszono  jeden  buń- 
czuk  koński,  bejlerbejem  nie  mógł  być  dostojnik,  któremuby  nie  przysługiwało 
prawo  do  dwóch  buńczuków,  a  jeśli  nadto  otrzymywał  trzeci,  przybierał  tytuł 
wezyra  (oczywiście  nie  Wielkiego). 

B* 
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potrafiła  udaremnić  te  usiłowania*  tera  łacniej,  gdy  miała  za  sobą 
pojęcia  Islamu  o  własności.  Gdzie  tych  pojęć,  ani  silnej  władzy  nie 
było,  raożliwem  się  stawało  jakie  takie  powodzenie  wasalów,  jak 
np.  w  Serbii  po  śmierci  Duszana  przy  tworzeniu  się  wielkich  dzie- 
dzictw z  p  r  o  n  i  i  (SNow.  56). 

Zdarzały  się  wypadki  pozostawania  danego  spahiłuku  w  je- 
dnym rodzie,  ale  działo  się  to  bądź  za  wolą  sułtańską  każdorazowo 
tak  jak  i  w  Bośnii  za  wiedzą  i  rozporządzeniem  króla  (SNow.  25 — 
26),  bądź  w  epoce  przejściowej  przechodzenia  danych  krajów  z  pod 
władztwa  państwowego  tureckiego  pod  inne  (jak  np.  w  Serbii  i  Buł- 
garyi).  Natomiast  i  w  naszych  dokumentach  obecnych  z  XVII  wieku 
(LXXV,  LXXVni)  widzimy,  że  ilekroć  spah  nie  stawiał  się  w  czasie 
potrzeby  wojennej  na  wyznaczone  mu  stanowisko,  odbierano  mu 
timar  jego  i  dawano  innemu. 

Co  zaś  do  basztyny,  nie  mówiąc  już  o  cywilnej,  ale  i  wojni- 
ckiej, mimo  ob  warunkowania  takowej  służebnością  wojskową,  za- 
chowała ona  do  końca  charakter  posiadania  wieczystego  i  zastrzegano 
tylko  tytuł  nadawczy,  jakby  dla  salwowania  idei  koranu,  że  ziemia 
jest  własnością  Ałłaha  (El  erdh  lillahi  jeresseha  limen  jesza),  a  jej 
szafarzem  namiestnik  jego  —  chahf;  ale  ze  znanych  mi  dokumen- 
tów nie  znajduję  żadnego  o  odebraniu  basztyny,  danej  rodowi  lub 
rodzinie,  a  przelania  jej  na  inne,  chyba  w  razie  całkowitego  wy- 
marcia spadkobierców  pierwotnego  wojnigana.  Ile  razy  nawet  uchy- 
bił wojnigan  obowiązkom  swym,  wynikającym  z  posiadania  basztyny, 
lub  zbiegł  z  niej  (n,  dok.  LXXXI),  pociągano  go  raczej  do  odpowie- 
dzialności dyscyplinarnej,  lub  szukano  zbiega  i  remstalowano  go  na 
siedzibie  jego,  niż  pozbawiono  go  jej,  jak   to  czyniono  ze  spahami. 

Gdy  się  zestawi  przepisy  wojnigańskie,  zebrane  w  kanunach 
Ebussuuda  (p.  wyżej)  z  wcześniejszymi  choćby  np.  serbskimi  o  ba- 
sztynie,  widzimy  nieraz  krom  ogólnego  charakteru  im  wspólnego  tu 
i  tam,  bliższe  niekiedy  analogie  w  szczegółach,  które  porwanym 
łańcuchem  ewolucyi  wiążą  się  z  odpowiednimi  objawami  starorzym- 
skimi i  zachodnio-europejskimi.  Nie  raz  to  samo  da  się  powiedzieć, 
(przy  uwzględnieniu  różnic   zasadniczych  między  spahiłukami  a  ba- 

*  Pierwotny  przepis  Solimanowy,  że  kandydaci  na  opróżnione  lenno  mu- 
sieli się  wykazać,  jako  są  synami  spahów,  wcale  nie  podtrzymywał  idei  dziedzi- 
czności, a  chyba  tylko  kastowości,  bo  kandydatura  ta  nie  ograniczała  się  spu- 
ścizną ojcowską,  często  pomijaną,  lecz  w  ogóle  spahowską:  szło  o  otrzymanie 
spahiłuku  —  timaru  lub  zijametu  nie  koniecznie  po  ojcu,  a  byle  jakiego. 
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sztynarai  wojnigańskirai)  i  o  wielu  innych  z  powyższych  inslytucyj 
uprzywilejowanych  turecko-chrześcijańskich,  odnośnie  do  Europy.  Dość 
tu  zaznaczyć  np.  takich  derbendżych,  a  częściowo  i  martoi(»- 
sów,  których  tamci  zastąpili,  przypominających  siużbę  pograniczną 
rzymską  na  gruntach  zwanych  terrae  limitaneae  vel  castel- 
loruuj,  znaną  i  w  Byzancium  za  Justyniana  i  w  germańskich  mar- 
kach i  połabskich  wetenikach  (p.  moją  »Ukrainę  poJabską« 
z  1885  r.  i  w  osobnem  wydaniu  »Z  kresów  Dołabskich<);  i  w  serb- 
skich kraisztach  (SNow.  4,  5  i  następ.),  —  albo  takich  kuru- 
dży Janów  i  podobnych  im  organizacyj  oddziałów,  mających  też 
obowiązek  tropienia  i  zwalczania  zbójników  i  wszelkiego  rodzaju 
hajduków,  który  to  obowiązek  tak  gorąco  zaleca  zakonik  du- 
szanowy  posiadaczom  kraisznic  (Idem  7)  etc. 

Dalej  widzący  i  przezorniejsi  z  sułtanów,  wielkich  wezyrów 
i  w  ogóle  mężów  stanu  nie  mogli  nie  widzieć  korzyści  dla  państwa 
i  władzy  swojej  w  tych  tkwiących  w  społeczeństwie  podbitem  po- 
jęć i  resztek  urządzeń  organizacyjnych  społeczno-państwowych, 
i  w  miarę  możności  a  potrzeb  wyzyskać  takowych.  W  przeciwnym  razie 
byliby  je  stłumili  do  szczętu,  skoro  mieli  siły  po  temu,  nie  zaś  roz- 
wijali i  na  podstawie  ich  tworzyli  dalsze,  analogiczne:  stępiało  się 
w  ten  sposób  ostrze  wybujałości  feodalnej  i  nawet  arabszczyzny 
ulemów,  bez  uciekania  się  do  przełomów  gwałtownych  i  ekspono- 
wania się  na  wstiząśnienia,  jakie  zwykle  sprowadza  każda  inowa- 
cya  zasadnicza.  Gdy  nie  starczyło  energii  i  siły  twórczej  stłumienia 
zakusów  wybujałości,  poczucie  potrzeby  przecie  wibrować  musiało 
w  atmosferze  całej  państwa.  Mybyśmy  radzi  dopatrzeć  nawet  w  chwi- 
lach największej  korupcyi  dworskiej  ową  wibracyę  potrzeby.  W  onem 
koszykowem  np.  obsadzaniu  stanowisk  lennych  przez  faworytów,  nie 
należących  do  rodu  spahów  a  obcych  sprawie  orężnej,  nie  zawsze 
tkwić  mogła  myśl  bezcelowego  nepotyzmu  lub  li  tylko  faworyzacyi 
niewieściej.  Jeśli  sułtanowie  folgowali  im  z  inklinacyi  haremowej,  to 
jednocześnie  widzieć  mogli  w  tem,  jeśli  nie  wzmaganie  bardzo  sku- 
tecznych stronników  władzy  centralnej,  to  w  każdym  razie  osłabie- 
nie zbrojnych  zastępów  Icnniczych  lub  innych,  grożących  władzy. 
Niebezpieczna  to  była  rachuba,  bo  się  jednocześnie  osłabiało  siłę 
państwa  na  zewnątrz.  A  tego  właśnie  niebezpieczeństwa  nie  było 
w  rozwijaniu  i  tworzeniu  zbrojnych  instytucyj  uprzywilejowanych  — 
po  za  lennami.  Uzbrajanie  powszechne  ludu  w  prowincyach  chrze- 
ściańskich.  krom  ryzyka,  sprzeciwiało  się  pojęciom  islamu;  ale  uzbro- 
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jenie  organizacyj  uprzywilejowanych  uchylało  ową  przeciwność,  a  przy- 
najmniej nie  było  zbyt  rażącem,  jeśli  przywilej  wyzwalający  nie  byl 
dawany  dla  chrześcijan  wyłącznie  jako  takich,  lecz  w  ogóle  dla  pod- 
danych, choć  władza  centralna  wiedziała,  że  wydając  go  dla  Ru- 
mehi,  gdzie  większość  była  chrześcijańską,  będzie  się  musiała  oprzeć 
na  tej  większości.  Owe  właśnie  względy  islamowe  stanowczo  też 
muszą  przemawiać  za  naszem  pojmowaniem  organizacyi  uprzywi- 
lejowanych chrześcijan,  które  było  faktycznem,  nie  zasadniczem.  Wszel- 
kie wszakże  powyższe  usiłowania  i  instytucye,  jako  podejmowane 
w  interesie  państwa,  nie  wystarczały  potrzebom  chrześcijańsko-sło- 
wiańskim  społeczeństwa  podbitego,  które  zadrugami,  wzmacnia- 
jąc basztynę  w  obec  feudalizmu,  utrwalało  niem  też  byt  swój  w  pań- 
stwie. 

Natomiast  poparcie  szerokich  mas  ludowych  (a  więc  jak  w  Ru- 
melii  przedewszystkiem  chrześcijańskich),  ogółu  ich  ze  strony  tego 
państwa  i  jego  zwierzchniczej  władzy  sułtańskiej  wyrażało  się  ina- 
czej, a  mianowicie  w  stępianiu  nieustającem,  w  drodze  przygodnych 
rozporządzeń  administracyjnych,  wojowniczej  nietolerancyi  prozelitów 
islamu  (tudzież  autokratyzmu  władz  miejscowych  koronnych  i  len- 
nych) humanitarnymi  tegoż  islamu  postulatami  i  zasadami  sprawie- 
dUwości  szerjatu. 

Ogólna  charakterystyka  epoki  na  podstawie  niniejszych 

dokumentów. 

Charakterystyczną  pod  względem  etycznym  cechą  dokumentów 
naszych,  występującą  zresztą  wszędzie  w  aktach  sidżyllowych,  jest 
wyrażanie  ustawiczne  opieki  nad  rajjami.  W  każdym  niemal  ferma- 
nie  sułtańskim,  w  każdej  prawie  bujurułcie  władz  naczelnych  przy 
poleceniach  wykonania  danego  rozporządzenia,  przeprowadzenia  da- 
nej czynności,  skoro  tylko  w  takowej  przewidywano  zetknięcie  się 
władz  prowincyonalnych  z  ludnością,  surowo  zaleca  się  unikania 
gwałtu  lub  ucisku  raj  j  ów,  którym  się  dostaje  przy  tej  sposobno- 
ści epitet  litościwy  biednych  (fukara)  pod  zagrożeniem  odpowie- 
dzialności organów  wykonawczych:  >zulum  we  teaddiden  begajet 
ichtiraz  ejlejesiz«,  albo  »riajaja  (fukara)  teaddi  we  tedżawuz  bega- 
jet ichtiraz  ejlejesiz*...  i  t.  p.  wyrażenia  z  małemi  odmianami  wy- 
razów ciągle  się  powtarzają  w  końcowych  ustępach  komunikatów 
rządowych,  tak,  że  się  stają  w  końcu  formułą  tyle  niemal  niezbę- 
dną aktów,  co  umieszczone  na  początku  onych  formuły  tytułów  (da- 


171] 


z  8IDŻVLLATÓW  WSCHODNIO-RUMKLIJSKICH 


71 


wanych  dostojnikom,  kadym  i  innym  funkcyonaryuszom),  bez  któ- 
rych niepodobna  sobie  wyobrazić  aktu  urzędowego  tureckiego  ów- 
czesnej epoki. 

Wywołuje  to  od  razu  dwa  sprzeczne  wrażenia  dla  tej  epoki — 
dodatnie  i  ujemne  dla  niej:  wielkiego  uznania  dla  wJadz  centralnych 
państwa  za  ich  opiekę  i  troskliwość  w  obec  maluczkich,  a  jedno- 
cześnie smutnego  przypuszczenia  lub  nawet  przeświadczenia  o  głę- 
boko zakorzenionych  w  administracyi  i  u  wJadnących  jednostek  nad- 
użyciach, będących  niejako  stałem  zjawiskiem,  skoro  tak  stale  po- 
nawiają się  ostrzeżenia  i  zapobiegawcze  napomnienia.  Z  czasem 
wszakże  napomnienia  te  powszednieją  i  stają  się  niemal  obojętnemi, 
jakby  okrasa  stylistyczna,  jak  każda  formuła.  I  zapewne  musiały 
one  tak  samo  obojętnie  być  traktowane  zarówno  przez  adresujących, 
jak  jeszcze  bardziej  przez  adresatów,  gdy  w  ostatnim  dziesiątku 
XVII  wieku  ostatni  z  Kópriilich- Mustafa  wyjednał  dekrety  sułtańskie, 
zapowiadające  »Nizami  dżedid«  —  »Nowy  porządek<,  nie  tylko 
polecające  rozkazem  ad  hoc  oszczędzanie  rajjów,  ale  nawet  zapo- 
wiadające wzbranianie  nadzwyczajnego  ich  opodatkowywania,  krom 
poglównego  w  trzech  kategoryach  (po  4  dukaty  w  pierwszej,  po  2  d. 
w  drugiej  i  po  1  dukacie  w  trzeciej  od  głowy). 

Spółczesne  relacye  europejskie  i  Hammer  (w  swojej  historyi 
Ces.  Ottom.),  niemający  możności  poznania  sidżillatów,  podają  »Ni- 
zami  dżedid«  jako  akt  nadzwyczajny,  wielce  humanitarny,  zbliża- 
jący Turcyę  do  Europy.  Widzimy  z  dokumentów  niniejszych,  że  tak 
w  znacznej  mierze  nie  było:  niezwyczajnym  on  był  ze  względu  na 
ową  uproszczoną  kategoryzacyę  opodatkowania,  nie  zaś  ze  względu 
na  duch  troskliwości  i  opieki,  którym  przejęte  były  rządy  centralne 
od  dawna,  ciągle  stając  lub  wyrażając  chęć  stawania  w  obronie  wy- 
konania sprawiedliwości  szerjatu.  Co  więcej  —  nawet  w  poprze- 
dzających » Niżami  dżedid*  systematach  podatków  sama  drobiazgo- 
wość  przepisów  podatkowych  świadczy  dużo  o  zabiegach  sprawie- 
dliwości prawodawców.  Rzadko  gdzie  w  Europie  spółczesnej  spotkać 
można  było  taką  dokładność  owych  przepisów,  mimo  ich  rozmaito- 
ści. Dążność  do  reform  i  myśl  zbUżenia  się  do  Europy,  przebijająca 
się  jakoby  w  >nizami  dżedid*,  o  wiele  dosadniej  przejawiła  się 
w  sto  lat  potem  w  usiłowaniach  szlachetnego  a  słabego  Selima  III, 
który  padł  jej  ofiarą,  i  nareszcie  w  słynnym  za  inicyatywą  Reszyda 
baszy  wydanym  hatyszeryfie  Giulhany  (1839  r.)  i  hatyhumajumie 
1856  r.,  choć  bardziej    tylko  ideowo   (przez  wypowiedzenie  zasady 
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równouprawnionia  obywateli  bez  względu  na  religię),  bez  usunięcia 
sprzeczności  z  dotyciiczasowem  pojęciem  o  zakresie  i  atrybucyach 
władzy  autokratycznej.  Przez  zatrzymanie  subjeklywizmu  w  rządze- 
niu, bez  rękojmi  sądownictwa  i  kontroli  powszechnej,  wcale  nie  wy- 
parto objawów  dowolnej  woli  rządzących  względem  rządzonych, 
pozostawiając  nie  normom  objektywnym  i  prawnym,  lecz  jej,  tej 
dowolnej  woli  dokonywanie  aktów  zarówno  dobra  jak  zła,  nagród 
i  kar,  łaski  i  surowości,  a  więc  jeśli  złagodzono,  to  nie  usunięto 
nadużyć,  przeciw  którym  tak  statecznie  zastrzegały  się  akty  urzę- 
dowe wieku  XVII -go.  Skoro  »urf«,  t.  j.  arbitralność,  samowola  suł- 
tana uznawana  była  przez  uczonych  prawników  muzułmańskich, 
(mhno  zastrzegania  się  przeciw  nadużyciom),  jako  jedno  z  4  źródeł 
prawodawstwa  (po  szeri,  kanunie  i  aadecie),  skoro  >zill-allach<  — 
cień  Boga  na  ziemi,  jako  sułtan,  a  więc  władzca  w  imieniu  wszech- 
władzy boskiej  mógi'  najwyższego  po  sobie  dostojnika  państwowego, 
jakim  bywał  W.  Wezyr,  kazać  ściąć  lub  udusić,  a  mienie  jego  skon- 
jfiskować  —  na  mocy  własnego  tylko  wyroku,  dopóty  to  samo  czuł 
się  w  prawie  i  poniekąd  w  obowiązku  czynić  tenże  W.  Wezyr 
względem  własnych  podwładnych,  a  ci  wobec  jeszcze  niższych  aż 
do  kjaji  lub  mudira  w  obec  raj  i,  bo  każdy  z  nich  był  cieniem  cie- 
nia i  pełnomocnikiem  najwyższego  władzcy  (»dywan«  w  W.  Porcie 
i  >medżlisy«  i)rowincyonalne  stały  się  tylko  ciałami  doradczemi,  me 
zaś  kontrolującemi  lub  rozstrzygaj ącemi).  Dla  tego  w  Turcyi  onych 
wieków  bardziej  niż  gdzieindziej  losy  ludzi  zależały  od  wartości  mo- 
ralnej i  umysłowej  władnących,  bardziej  niż  gdzieindziej  dzieje  jej 
były  dziejami  jednostek  i  ich  aktów,  przy  istnieniu  z  jednej  strony 
niezmiennych  przepisów  szerjatu,  a  z  drugiej  powolnego  wpływu 
postępowych  idei  wszechświata.  Między  absolutyzmem  takiego  A- 
murata  III  a  Abdulhamida  jużci  jest  różnica  olbrzymia  w  formach 
i  przejawach  tego  absolutyzmu.  Dziś  już  niemożliwe  byłoby  jawne, 
legalne,  oparte  na  fetwie  muftego  zgładzenie  braci  sułtańskich  ze 
świata  dla  zabezpieczenia  praw  i  spokoju  panującemu,  jak  niemo- 
żliwa byłaby  formuła  dokumentów  naszych,  grożąca  wywieszaniem 
popisowych  przed  wrotami  ich  domostw  za  niestawiennictwo.  Skoro 
szerjat  był  miarodajnym  obok  woli  sułtańskiej,  skoro  kady  jako  sę- 
dzia stał  na  straży  wykonania  tego  szerjatu  i  zazazem  onej  woli 
z  jednej  strony,  a  z  drugiej  jako  cień  cienia  boskiego,  jako  delegat 
chalifa  administracyjny  nie  rezygnował  z  władzy  absolutnej,  zacho- 
dzić mogła  kohzya  w  wykonaniu  dowolnem  administratora,  opartem 
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na  jego  woli  i  wszechwfadnem  pełnomocnictwie,  a  niezmiennymi 
przepisami  szerjatu  i  rozkazem  danej  chwili  sullańskira.  W  każdym 
więc  wypadku  poszczególnym  usuwać  musiai  kolizyę  chalif.  Stąd 
napomnienia  jego  każdorazowe,  zawarte  w  tytułach  (»z  szafarzy 
sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu...  łaskami  Opatrzno- 
ści cieszącemu*  i  t.  d.),  stwierdzających  wszechwłiidzę  jego  i  powo- 
łanie stania  na  straży  szerjatu  i  chalifatu,  a  z  drugiej  memento  koń- 
cowe, grożące  karami  za  ucisk  lub  niewykonanie  danego  rozkazu, 
zwalniające  go  jakoby  na  ten  raz  od  owej  wszechwładzy,  a  naka- 
zujące poddanie  się  bezwarunkowo  danemu  zleceniu.  W  ten  sposób  po- 
czątek i  koniec  każdego  takiego  fermanu  wzajem  siebie  uzupełniają, 
odpowiadając  w  zupełności  idei  tkwiącej  w  chalifacie,  wymogach 
szerjatu  i  absolutyzmie  sułtańskim. 


IV.  Tekst  dokumentów  spolszczony. 

L 

Sidżyl.  85  —  str.  155. 

Emirów  dostojnych  emirowi,  z  dostojników  wysokich  wiel- 
kiemu, mężowi  pełnemu  powagi,  poważania,  czci  i  wspaniałości,  a  go- 
dnemu obfitości  łask  najwyższych  —  bejlerbejowi  Rumelii,  Mehme- 
dowi  baszy   —  ku  uwiecznieniu  wielkości  jego! 

Mocą  Najwyższego  przedtem  rozkazu  Cesarskiego  było  zapo- 
wiedziane, aby  po  nadejściu  onego,  ku  pomyślnemu  dokonaniu  przed- 
sięwzięć wiosennej  wyprawy  cesarskiej,  powołani  i  wyznaczeni  ku 
niej  z  rzeczonej  prowincyi  m  i  r  - 1  i  w  y,  m  i  r  -  a  ł  a  j  e  i  posiadacze 
zijametów  i  timarów  byli  odpowiednio  przysposobieni  i  gotowi, 
ku  czemu  odnośne  ogłoszenia  i  obwieszczenia  pozostawiając  komu 
innemu,  zdążały  też  dane  Tobie  zlecenia  i  rozkaz  cesarski. 

Zgodnie  z  owym  rozkazem  Najwyższym,  gdy  czas  wykonania 
zamierzonej  wyprawy  nadszedł,  niniejszej  chwili  postanowieniem 
Najwyższem  wydajemy  nasz  ferraan  Cesarski  ku  bezzwłocznemu 
i  natychmiastowemu  pogotowiu  zupełnemu  Dworu  i  urzędu  Twego, 
ku  uruchomieniu  zdolnego  i  doborowego,  rozrządzalnego,  tudzież  pod 
bronią  zszeregowanego  ludu,  oraz  rzeczonej  prowincyi  ałajbegów 
i  posiadaczy  timarów  i  zijametów  na  czas  —  da  Bóg  miło- 
sierny —  dnia  ruzu  chyzyr  w  sobotę  na  punkt  zborny  dla  wszyst- 
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kich  na  polach  Isakczy  —  ku  zastosowaniu  się  i  powolności  Twojej 
względem  (osoby  i)  zarządzeń  (gwoli  zwycięstw  obdarzonego  dosto- 
jeństwem) wodza  naczelnego  zwycięskich  wojsk  naszych,  tego  rzą- 
dów ustawowych  kierownika  miłościwego  i  przewodnika  wielkiego, 
wezyra  naszego,  Mehmeda  baszy,  —  oby  Bóg  uwiecznił  wielkość 
jego,  ku  dokonaniu  usług  Majestatowi  Memu  i  ujawnieniu  potęgi 
w  wyprawie  cesarskiej,  podejmowanej  w  interesie  wiary  i  państwa, 
a  godnej  honoru  i  chwały. 

Polecam  tedy,  aby  w  sprawie  tej,  odpowiednio  osnowie  wielkiej 
powagi  fermanu,  tudzież  dla  rozpoczęcia  wyprawy  w  czasie  zamie- 
rzonym —  w  chwili  nadejścia  rozkazu  Najwyższego,  bezzwłocznie 
i  natychmiast  gorliwie  i  bezwzględnie  dokonać  całkowitego  pogotowia 
Dworu  i  urzędu  Twego,  uruchomić  zdolny,  doborowy,  tak  rozrzą- 
dzalny,  jak  pod  bronią  zszeregowany  lud,  tudzież  ałajbegów  i  posia- 
daczy zijametów  i  timarów  na  punkt  zborny  w  dzień  —  da  Bóg 
miłosierny  —  ruzu  chyzyr  w  sobotę  na  polach  Isakczy,  przy  za- 
stosowaniu się  do  zarządzeń  odpowiednich  Jego  Dostojności  Sera- 
skiera,  ku  dokonaniu  usług  Majestatowi  Memu,  w  interesie  wiary 
i  państwa,  dla  honoru  i  sławy  cesarstwa  podjętych. 

Ani  czas  wskazany,  ani  gotowość  urzędu  Twego  nie  mają  być 
zaniedbane.  Gdyby  zaś  następnie  wysłane  do  zbadania  sprawy  osoby 
bezstronne  wyśledziły  wojskowych,  ukrywających  się  w  domostwach 
swoich,  nie  tylko  zostaliby  takowi  podczas  pochodu  naszego  cesar- 
skiego powieszeni  u  wrót  własnych,  a  ich  dochody  służbowe  oddane 
innym;  ale  i  Ciebie  samego,  za  zaniedbanie  i  opieszałość,  do  odpo- 
wiedzialności pociągnąć  postanowiono.  Wobec  tego,  wytężając  bacz- 
ność, pilność  i  czujność  i  w  myśl  niniejszego  rozkazu  Mego  Naj- 
wyższego, na  miejscach  zgromadzeń  publicznych  i  zborach  ludowych 
czyniąc  odpowiednie  ogłoszenia  i  obwieszczenia,  działaj  tak,  aby  pó- 
źniej ani  ludzie  Twoi,  ani  mieszkańcy  nie  mieli  pozoru  tłómaczenia 
się  nieświadomością,  ani  też  zastrzegania  się  brakiem  wskazówek. 
To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  mają^ 

Dan  w  końcu  miesiąca  Sefer  iii  chair,  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego pierwszego  w  grodzie  Konstantynopolu. 

*  T.  j.  niech  uznają  autentyczność  fermanu  wed/ug  przyłożonego  mono- 
gramu suUańikiego  czyli  Ł.  z.  Ługry. 
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II. 

S.  85  —  s.  204. 
Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu,  ste- 
rownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
rzetelnej  źródfodawcy,  nauk  wysłańców  bożych  spadkobiercy,  Wszech- 
stworzeń  Prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  Opatrznością  zapowie- 
dzianych łask  Najwyższych  miłośnikowi,  Jego  Miłości  kademu  sófij- 
skiemu,  ku  wzmożeniu  cnót  jego!  Tudzież  sławetnym  sadownikom, 
źródłu  cnót  i  doskonałości,  kadym  samokowskiemu,  tatarbazardży- 
skierau,  etropolskiemu,  dupnickiemu  i  egriderskiemu  (krzywo- rzecz- 
nemu), ku  pomnożeniu  cnót  ich!  Oraz  sławetnym,  godnym  dla  innych 
naśladowania  wzorom  —  intendantom  miejscowym  i  serdarom  jan- 
czarskim i  notablom  kraju,  mężom  pracy,  —  ku  pomnożeniu  ich 
powagi! 

Po  nadejściu  (niniejszego)  Najwyższego  reskryptu  cesarskiego 
niech  będzie  wiadomo,  jako  dla  araunicyi  arsenału  rządowego  po- 
trzebne są  przybory  żelazne,  wyrobione  na  miejscu,  a  przygotowane 
zupełnie  i  całkowicie  do  rozrządzalności  wysłanego  komisarza  (a  mia- 
nowicie): 
15.000  ryskali  (zastupów)  szańcowych    .     po  500  dirhemów  sztuka 

5.000  łopat —  500        —  — 

1.000  ryskali  podkopowych  Ferhada  (dla  min)  po  IY2  oka  wagi  szt. 

1.000  rur  ferhadowych —  l^a  —      —     — 

1.000  toporów  jednosieczny eh  (jednolicowych)  —  lYs  —       —     — 
500  toporów  obosiecznych  (dwuhcowych)     —  l^j  —       —     — 

30  kilofów  (dźwigni) —  15     —       —     — 

20       —  ,  _  12     _       —     — 

10       —  z  żelazem,  razem  60  szt.,  każda  —    8     — 

10  taranów —    8     —    sztuka 

10        — _7_       _ 

20        — _5_      _ 

(razem  40  sztuk  taranów  żelaza) 
2.500  ok  bretnali  (długich) 
3.000  —  gwoździ  trawersowych 
6.000  —       —      do  cienkich  sztab 
1.000  —       —      adryanopolsnich 
2.300  —       —       zagórskich 
2.200  —       —      łowczańskich 
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1.500  ok  gwoździ  deskowych 
300  —        —       dłuższych. 

Artykuły  te,  sporządzone  w  miejscowościach  wspomnianych, 
mają  być  wręczone  rzeczonemu  komisarzowi,  za  rządowymi  kwitami 
kuponowymi,  znaczonymi  i  opatrzonymi  pieczęcią,  odpowiednio  do 
odnośnych  amunicyi,  licząc  po  piętnaście  ąkcze  za  1  kilogram  ko- 
sztów  wyrobu. 

Okrom  tego  ma  się  sporządzić: 
10.000  podków  dla  koni  po  14  akcze  sztuka 
10.000  podków  dla  mulów  po  12  akcze  sztuka 
880.000  sztuk  gwoździ  rozmaitych  do  podkucia,  po  ł  akcze  za  każde 

3  siituki.  Te  trzy  ostatnie  artykuły   sporządzić   i   przygotować 

macie  za  gotówkę  za   pośrednictwem   komisarza   dostarczonej. 

A  nadto  zamówiwszy  300  kwintalów  surowca  (żelaza  suro- 
wego) po  400  akcze  1  kwintal,  w  miarę  wygotowania,  WTaz  z  po- 
mienionymi  przyborami  amunicyi,  odpowiednią  z  rąk  komisarza  go- 
tówkę wręczając  właścicielom  (dostawcom),  bez  zwłoki  dnia  i  go- 
dziny, całkowicie  zlecenia  komisarza  spełnijcie,  każdy  z  was  dokła- 
dając pilności  i  starania,  bez  żadnych  omówień,  opóźnienia,  zanie- 
dbania, działając  w  myśl  fermanu  mojego. 

Polecam  tedy,  abyście  po  otrzymaniu  i  ujawnieniu  onego  fer- 
manu, wedle  odnośnych  zleceń  moich,  powyższą  ilość  żelaza  dla 
arsenału  pośpiesznie  w  miarę  gotowości  zakupując  i  rósztę  zama- 
wiając, w  zupełności  oddając  się  zleconej  usłudze,  z  pilnością  i  gor- 
liwością, bez  omówień  i  opieszałości,  należycie  działali,  pieniądze 
z  rąk  komisarza  otrzymane  całkowicie  wręczyli  uprawnionym  i  in- 
teresem tej  sprawy  związanym  osobom,  bez  wstrzymywania  zapłaty 

nikomu. 

f 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  13  dnia  miesiąca  dżemazi-iil-ewwel  roku  1092. 

Wspaniałego  Rozkazu  Najwyższego  odpis  sporządził  Stwórcy 
Najwyższego  ubogi  duchem  Salich,  kady  miasta  Samokowa,  mo- 
dlący przebaczenia. 

Otrzymane  dnia  piątego  miesiąca  dżemazi  iii- achy r  roku  1092. 

III. 
S.  85  —  s.  205. 
Z  szafarzy  sprawiedliwości   dla  prawowiernych  przedniejszym, 
sterownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszym,  cnót  i  wiedzy 
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rzetelnej  źrńdJodawcom,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazi- 
cielom, nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercom,  Opatrz- 
nością zapowiedzianych  łask  najwyższych  miłośnikom,  Odryna,  Płow- 
diwa  i  Sofii  kadym  —  oby  się  wzmogły  cnoty  ich.  Tudzież  dawcy 
światła  a  biegłemu  w  Zakonie  naibowi  tekir-dagskiemu  —  oby  się 
wzmogła  wiedza  jego!  Oraz  towarzyszy  i  kolegów  przedmiotem 
dumy  będącym  ketchudom,  jako  też  serdarom  janczarskim  i  biegłym 
w  sprawach  notablom  kraju  —   oby  się  wzmogła  ich  powaga! 

Po  nadejściu  (niniejszego)  najwyższego  reskryptu  cesarskiego, 
niech  będzie  wiadomo,  jako  w  myśl  ftrmanu  mego  potrzeba:  przy- 
gotować i  wysłać  teraz  znaczniejszą  ilość  podwód  wołowych  dla 
przewiezienia  amunicyi  arsenału  rządowego  do  twierdzy  ujwarskiej, 
a  mianowicie  dostarczyć  z  kazy  tekirdagskiej  170  podwód  woło- 
wych, opłacalnych  z  rąk  komisarza  po  nadejściu  onych  z  Tekirdagu 
do  Odrynu,  po  400  akcze  za  podwodę;  również  z  kazy  odryńskiej 
170  podwód  woł.  za  opłatą  z  rąk  komisarza  po  nadejściu  do  Płow- 
diwa;  dtto  z  kazy  płowdiwskiej  170  p.  w.  za  opł.  kom.  w  Sofii; 
dtto  z  kazy  sofijskiej  170  p.  w.  z  opł.  k.  w  Niszu  —  za  każdym 
razem  po  400  akcze  i  z  waszej  strony  kadych,  kjajów,  serda- 
rów  i  notablów  kraju,  jako  rzeczoznawców  (miejscowych),  wspom- 
niane wozy  amunicyjne  kazać  naładować  i  z  możliwym  pospiechem 
wysłać,  tudzież  dowieść  na  każdą  stacyę,  przy  wzajemnem  współ- 
działaniu, bez  zastrzeżeń,  zwłoki  i  omówień. 

Polecam  tedy,  po  przybyciu  wraz  z  komisarzem  rozkazu  mego, 
w  myśl  ujawnionej  osnowy  onego  działając,  w  żaden  sposób  nie 
omieszkując  i  nie  zwlekając,  dla  przetransportowania  amunicyi  ar- 
senału rządowego  wedle  fermanu  w  podległych  wam  kazach,  abyście 
celem  wyekspedyowania  wskazanej  ilości  podwód  wołowych  i  usku- 
tecznienia z  rąk  komisarza  zapłaty  właścicielom  (tychże  podwód), 
rozdzielili  pomiędzy  siebie  (trudy)  dostawy  amunicyi  z  możliwym 
pośpiechem,  bez  zwłoki,  ociągania  się,  opieszałości  i  niedbalstwa, 
pieniądze  komu  należy  w  zupełności  wypłacili,  bez  ucisku  i  udrę- 
czenia raj  j  ów. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  d.  23  mie.siąca  dżemazi-til-ewwel  roku  1092  w  grodzie 
Konstantynopolu. 

Własnoręcznie  otrzymane  d.  8  miesiąca  dżemazi  iii  achyr  1092  r. 
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IV. 
S.  85  —  s.  216. 

Stanu  sędziowskiego  i  hakimów  chluby  pełnym,  cnót  i  dosko- 
naJości  źródłodawcom,  na  przestrzeni  między  Rodosto  a  Belgradem 
urzędującym  kadym  —  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 

Po  nadejściu  Najwyższego  reskryptu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  dla  transportowania  i  przewiezienia  w  myśl  fermanu 
mego  —  amunicyi  z  arsenału  rządowego  do  Belgradu,  w  miejscach 
po  drodze  niepewnych  i  niebezpiecznych  potrzeba  gwoli  należytego 
jej  strzeżenia  i  upilnowania,  asystencyi  przy  niej  i  waszego  wzajem 
należytego  porozumienia  się  co  do  wyboru  odpowiednich  ludzi  sil- 
nych, pewnych  i  zaufanych,  zdolnych  uchronić  transport  od  zgub 
i  zatraty,  wielce  się  przytem  —  w  myśl  fermanu  —  strzegąc  ucisku 
i  uciemiężenia  rajjów. 

Polecam  przeto,  po  ujawnieniu  w  tej  sprawie  rozkazu  Najwyż- 
szego, w  myśl  onego  postępując  i  dla  skutecznego  wyekspedyowa- 
nia  i  dostarczenia  na  miejsce  wskazane  transportu,  gdy  takowy 
wejdzie  w  obręb  kazy  podległej  juryzdykcyi  któregokolwiek  z  Was, 
abyście  po  porozumieniu  się  wzajemnem  nad  doborem  ludzi  pewnych, 
silnych  i  zaufanych,  mogących  ustrzedz  i  zachować  wspomnianą 
amunicyę  arsenału  rządowego  od  zaguby  i  roztrwonienia  po  drogach 
w  miejscowościach  niepewnych  i  niebezpiecznych,  odpowiednio  ich 
użyli,  wystrzegając  się  przytem  statecznie  inkomodowania  i  uciska- 
nia rajjów. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  d.  6  miesiąca  redżeb-iil-miuredźdżeb  roku  1092  w  grodzie 
Konstantynopolu. 

Otrzymano  własnoręcznie  d.  3  miesiąca  szaban  muazzam  1092. 

V. 

S.  85—  s.  217. 
Z  szafarzy  sprawiedliwości  dla  prawowiernych  przedniej szym, 
sterownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszym,  cnót  i  wie- 
dzy rzetelnej  źródłodawcom,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wy- 
razicielom, nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercom,  za- 
powiedzianemi  przez  Opatrzność  łaskami  najwyższemi  cieszącym  się 
kadym  w  Odrynie^  Płowdiwie,  Sofii  i  Belgradzie  —  oby  się  wzmo- 
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gfy  cnoty  ich!  Tudzież  sadowników  i  sędziów  wzorom,  cnót  i  do- 
skonałości źródłodawcom,  kademu  w  Niszu  i  naibowi  kazy  Rodosto, 
oby  się  wzmogJy  cnoty  ich  obu!  Oraz  sławetnym,  będącym  przed- 
miotem chluby  swych  towarzyszy,  kjajora  miejscowym  i  serda- 
rom  janczarskim  i  notablom  kraju  a  znawcom  spraw  jego  —  oby 
się  pomnożyła  ich  powaga! 

Po  nadejściu  (niniejszego)  Najwyższego  reskryptu  cesarskiego 
niech  będzie  wiadomo,  jako  dla  pobranego  teraz  za  fermanem  moim 
z  arsenału  rządowego  i  przewiezienia  z  przystani  w  Rodosto  do 
Belgradu  2.000  kwintalów  prochu  czarnego  i  400  kwintalów  kul, 
tudzież  100  kwint,  lontów,  razem  2.500  kw.  amunicyi  potrzeba  250 
podwód,  tudzież  jednocześnie  10  podwód  pod  zapasy  żywności  i  ła- 
dunek dla  oddziału  techników  artyleryi  Wysokiego  Dywanu  —  zatem 
w  ogólnej  ilości  260  wozów,  przygotować  i  sporządzić,  przy  obcią- 
żeniu każdego  wozu  10  kwintalami  po  40  akcze  kwintal  i  przy  za- 
płacie pod  wodnikom  gotówką  z  rąk  komisarza: 

260  podwód  z  kazy  rodoskiej  dla  transportu  z  Rodosto  do 
Odryna  po  40  akcze  za  1  kwintal  na  4-dniówkę  po  400  akcze; 

260  podwód  z  kazy  odryńskiej  dla  transportu  z  Odryna  do 
Płowdiwa   po   60  akcze   za  1  kwintal  na  7-dniówkę  po  600  akcze; 

260  podwód  z  kazy  płówdiwskiej  dla  transportu  z  Płowdiwa 
do  Sofii  po  50  akcze  za  1  kwintal  na  6-dniówkę  po  500  akcze; 

260  podwód  z  kazy  sofijskiej  dla  transportu  z  Sofii  do  Niszu 
po  40  akcze  za  1  kwintal  na  5-dniówkę  po  400  akcze; 

260  podwód  z  kazy  niskiej  dla  transportu  z  Niszu  do  Bel- 
gradu za  1  kwintal  na  10-dniówkę  po  700  akcze. 

Wspomnianą  ilość  prochu,  kul  i  reszty  amunicyi,  każąc  nała- 
dować i  wedle  powyższego  rachunku  uskuteczniając  w  zupełności 
zapłatę  z  rąk  komisarza,  dla  przewiezienia  do  Belgradu  i  do  wyła- 
dowania tamże  każdy  z  was  bacznie,  bez  zwłoki  i  opieszałości,  bez 
udręczenia  rajjów  ma  postąpić  w  myśl  fermanu  mego. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  (wraz  z  komisarzem)  rozkazu  Naj- 
wyższego, zgodnie  z  osnową  jego  postępując,  bez  najmniejszej  zwłoki 
i  ociągania  się  w  sposób  wskazany,  dla  przewiezienia  z  Rodosto  do 
Belgradu  owej  ilości  kwintalów  amunicyi  arsenału  rządowego,  gdy 
takowa  przybędzie  na  terytoryum  podległej  każdemu  z  was  jurys- 
dykcyi,  obyście  bez  udręczenia  rajjów  uskutecznih  właścicielom  (pod- 
wód)   oznaczoną   wypłatę    z    rąk    komisarza    gotówką    całkowicie 
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i  w  sposób  sądowy  \  podwody  rekwirując,  naładowując  i  na  miejsce 
przeznaczenia  wysycając;  przyczem  każdy  z  was,  gorliwie  a  pilnie 
postępując,  bez  opieszałości  i  zwłoki,  winien  się  wielce  wystrzegać 
uciemiężenia  rajjów. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  d.  8  miesiąca  redżeb-el-miiredżdżeb  r.  1092. 

Zgodnie  z  oryginałen)  ...  ubogi  pisarz  Mustafa  Chyfzy,  raołła... 
dzielnicy  »Mahmuda  baszy*  w  mieście  Konstantynopolu. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  29  m.  Redżeb  r.  1092. 

VI 

S.  7  —  s.  16. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Belgradem  a  Ichtimanera 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  wśród  to- 
warzyszy i  kolegów  sławnym —  w  pomienionych  kazach  kjajom 
i  ser  darom  janczarskim,  agom  pałanek  i  dizdarom,  i  wi- 
lajetu  przedstawicielom  ludności  a  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła 
powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  Cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  z  powodu  wieści  o  pojawieniu  się  w  różnych  miejscach 
i  przesmykach  dziewiczych  między  Belgradem  a  Ichtimanem  hajdu- 
ków i  rozbójników,  zabiegających  (podróżnym)  po  drogach,  został 
dla  ich  wyśledzenia  i  wykrycia  mianowany  i  wysłany  w  charakterze 
komisarza,  z  grona  zwierzchników  bostandźych  ogrodów  dwor- 
skich, godny  w^śród  towarzyszy  i  kolegów  naśladowania  Redżeb,  oby 
się  wzmogła  powaga  jego.  Wydanym  więc  zostaje  ferman  niniejszy 
w  tym  celu,  abyście  rzeczonemu  komisarzowi  okazali  w  drodze 
szerjatowej  pomoc  w  w^yśledzeniu  i  wykrycm  hajduków  i  rozbójni- 
ków, zabiegających  po  drogach,  w  wspomnianych  miejscowościach, 
i  bacznie  a  gorliwie  ułatwili  ich  pojmanie,  używając  ku  temu  miej- 
scowych po  kazach  martołosów,  tudzież  żołnierzy  pałankowych 
i  ludzi  miejscowych. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  świętego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  wyżej  rzeczeni  wspomnianemu  ko- 
misarzowi   w    drodze  szerjatowej    okazawszy   współudział  i  pomoc 

*  T.  j.  notaryalnie. 
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W  wyśledzeniu  i  wytropieniu  w  kazach  waszych  przebywających  haj- 
duków i  przecinających  drogi  rozbójników,  dla  pojmania  onych  użyU 
martolosów  kaz,  żołnierzy  palankowych  i  zimmich  miejscowych, 
a  przytem  wielce  się  strzegli  opieszałości  i  zaniedbania,  tudzież 
z  okazyi  danej  kogokolwiekbądź  z  tego  powodu  niepokojenia  i  drę- 
czenia. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  pierwszych  dniach  miesiąca  dżemazi  iii  ewwel  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  czwartego  w  obozie  na  polu  bel- 
gradzkiem. 

Otrzymano  własnoręcznie  w  m.  redżeb  1095  r. 

VII. 

S.  7—  s.  11. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszemu,  ste- 
rownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
rzetelnej  źródłodawcy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazi- 
cielowi, nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy,  zapowie- 
dzianęmi  przez  Opatrzność  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się  —  Jego 
miłości  kaderau  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  nadejściu  najwyższego  reskryptu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo  (co  następuje): 

Z  nadesłanego  do  cesarskiego  obozu  pisma  zaopatrzonego  pie- 
częcią przez  przesławnego  i  miłościwego  czynnego  zwierzchnika  cza- 
kyrdżych,  którego  chwała  oby  się  uwieczniła,  widoczna,  jako  mie- 
szkance wsi  Filipowce  —  Mitrę  i  Nikoła,  tudzież  inni  z  kazy  rzeczonej, 
podług  patentu  najwyższego,  wpisani  w  nowe  rejestry  cesarskie,  są 
tam  zarejestrowani  jako  dóbr  nadwornych  czakyrdżyjow.ie  i  jako 
tacy  doroczny  dobytek  sokołów  dostarczali  dworowi  naszemu  (ku 
progom  szczęśliwości  naszej),  w  latach  zaś  braku  dobytku  zamie- 
niali ekwiwalent  jego,  w  myśl  oddawnych  zwyczajów  i  rozkazu  naj- 
wyższego, odpowiednią  daniną,  składaną  w  ręce  zwierzchniczego  so- 
kolniczego  (dogandży  basza),  a  chociaż  płacąc  przypadające  na  nich 
dżezije  i  ispendże,  wyjęci  byli  z  awaryzów  Dywanu,  podat- 
ków zwyczajnych  i  robocizny  i  jako  zarejestrowani  czakyrdżyjowie 
nie  powinni  byli  być  niepokojeni  opłatami  dżelbi-keszan'u,  mar- 
tołosowego,  podkownego  i  kaf Łanowego,  mimo  to  obecnie,  oprócz 
tego,  że  bywają  obciążani  pomienionerai  taksami,  nadto  mirmira- 
nów,  mirliwów  ludzie,  tudzież    miitesselimowie,  wojewodowie  i  inne 

Arehiwnm  nauk.  A.  VI.  1.  D 
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tłumy  zwykłych  napastników,  ciągnąc  drogą,  zatrzymują  się  u  nich 
i  ściągając  daremnie  i  bezpłatnie  od  nich  jadło,  paszę,  owce,  ja- 
gnięta, jęczmień,  słomę,  miód,  masło  i  inne  prowianty,  wielce  ich 
trapią  i  uciskają,  przez  co  owi  ani  służby  sokolej  spełniać,  ani  od- 
powiedniego gniazdom  sokolim  ekwiwalentu  dobytkowego  składać 
urzędowi  wraz  z  pomienionymi  podatkami  prawnymi  nie  są  w  sta- 
nie; co,  jak  wyżej  wyjaśniwszy,  wnieśli  prośbę,  aby  przez  wydanie 
rozkazu  najwyższego  w  tej  sprawie,  poza  spełnianiem  właściwych 
im  powinności  i  składaniem  opłat,  nie  niepokojono  i  nie  trapiono  ich 
wymaganiami  postronnemi  i  nie  nakładano  na  nich  awaryzów  Dy- 
wanu, taks  zwyczajnych  i  robocizny. 

Ninłejszem  dla  postąpienia  w  myśl  ustaw  rozkazuję  i  posta- 
nawiam: 

Po  nadejściu  rozkazu  najwyższego  winieneś  wejrzeć  w  tę 
sprawę,  zaU  istotnie  wyż  wspomniani  zarejestrowani  są  wraz  z  od- 
powiednim patentem  najwyższym  i  w  owym  czasie  oznaczeni  tam 
jako  czakyrdżyj  owie  dóbr  nadwornych,  bez  obowiązku  płacenia 
taks,  któremi  są  objęci  inni  rajjowie  z  rubryk  awaryzu  i  dże- 
zije  i  czy  również  zgodnie  z  ustawą  spełniali  swą  służbę  (sokolą), 
oraz  w  latach  niespełniania,  przy  braku  gniazd  sokolich,  czy  ekwi- 
walent odpowiedni  daniną  składali  urzędującym  sokolniczym  nale- 
życie; a  w  takim  razie  nie  dopuszczajcie  do  tego,  aby  mirmiranów 
i  mirhwów  ludzie,  tudzież  odkupnicy  dochodów  państwowych,  wo- 
jewodowie i  inne  tłumy  zwykłych  napastników  daremnie  i  bezpła- 
tnie zabierając  jadło,  paszę,  owce,  jagnięta,  jęczmień,  słomę,  miód, 
masło  i  inne  zapasy,  oraz  wymuszając  daniny  zwane  martołos 
akczesi  i  inne  podatki,  sprzeczne  z  przepisami  szerjatu,  kogokol- 
wiekbądź  w  ten  sposób  trapili  i  uciskali  i  aby  przez  to  pokrzyw- 
dzeni nie  byh  zniewoleni  do  ponowienia  skarg  podobnych. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  d.  3  miesiąca  dżemazi-til-ewwel  roku  1094  z  obozu  pol- 
nego belgradzkiego. 

Otrzymany  d.  3  m.  dżemazi  ul  achyr  r    1094. 

VIII. 

S.  7  —  s.  18. 
Emirów  dostojnych  emirowi,  Jego  Wysokości  znamienitych  zna- 
mienitemu, powagą  i  poważaniem  obdarzonemu,  czci  i  wspaniałości 
Panu,  Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  arpałyku 
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sandżaku  selefkijskiego  posiadaczowi,  Abd-ul-muminowi,  oby  się 
uwieczniło  szczęście  jego! 

Po  nadejściu  reskryptu  cesarskiego  niech  będzie  wiadomo,  że 
gdy  rozgłosu  zasłużonego  przywódzca  przesławny,  kierownik  powsze- 
chny i  sterownik  spraw  ludów,  wielki  wezyr  i  wódz  mój  naczelny, 
Mustafa  basza,  oby  się  uwieczniła  chwała  jego,  wraz  ze  zwycięską 
armią  moją  w  dniu  dwudziestym  siódmym  miesiąca  dżemazi-ul-ula* 
z  pól  Zemunu  ruszył  na  wyprawę  cesarską,  Wy,  jako  rzeczony 
wezyr  mój,  gdziekolwiekbądź  Cię  dojdzie  rozkaz  dostojny,  odpowie- 
dnio onemu  masz  stamtąd  do  obozu  cesarskiego  pośpieszyć,  a  jedno- 
cześnie dołożywszy  rychło  pilności  i  starania,  tych  po  drodze  i  po 
miastach  żołnierzy  i  powołanych  do  służby  żołnierskiej  rzesz  le- 
wendzkich  spotykanych,  których  wyżej  wspomniany  ^  przykładny 
i  wzorowy  z  grona  czauszów  janczarskich  czausz  Mustafa,  oby  się 
wzmogła  powaga  jego,  wskaże,  jako  mających  być  wysłanymi  i  do- 
stawionymi do  obozu  cesarskiego,  wszelkiemi  siłami  gorliwie  zatrzy- 
mać, związać,  okuć  i  u  podnóża  tronu  cesarskiego  stawić.  Ty  wszakże 
z  tego  powodu  po  drogach,  miastach  i  wsiach  nie  bawiąc  i  nie  ma- 
rudząc, masz  oto  ferman  mój  najwyższy  do  najrychlejszego  i  naj- 
spieszniejszego  do  obozu  cesarskiego  podążenia  i  z  nim  się  połącze- 
nia, bez  omieszkania  i  zaniedbania  przepisów  szerjatu. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  najwyższego  pełnej 
powagi  fermanu  mego,  działając  w  myśl  onego,  Ty  w  charakterze 
rzeczonego  mirimirana,  w  godzinie,  w  której  otrzymasz  rozkaz  naj- 
wyższy gdziekolwiekbądź  byś  był,  masz  przebywających  jawnie  i  taj- 
nie po  drogach  i  miastach  żołnierzy  tudzież  te,  które  są  powołane 
do  służby  żołnierskiej  rzesze  lewendów.  za  pośrednictwem  wyzna- 
czonego a  wyżej  wzmiankowanego  komisarza  wszystkich  ściągnąć 
i  wedle  przeznaczenia  do  obozu  cesarskiego  wysłać;  ociągających  się 
zaś  wybiegami,  w  powrozach  i  więzach  do  podnóża  tronu  kazać 
dostawić.  Sam  wszakże  pod  tym  pretekstem,  po  drogach,  miastach 
i  wsiach  nie  bawiąc  i  nie  marudząc,  bez  zwłoki  dnia  jednego  jak 
najrychlej  i  naj spieszniej  staraj  się  pilnie  i  gorliwie  do  obozu  ce- 
sarskiego dotrzeć  i  tam  się  zjawić,  przyczem  zaniedbania,  opiesza- 
łości, wyrządzania .  ucisku    i   udręczenia    (ludzi)   tudzież    wykroczeń 

1  25  maja  1683. 

>  Widocznie  powołanie  się  na  bujurułtę  jednocześnie  obok  załączoną. 
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sprzecznych  z  szerjatem  bacznie  się  wystrzegać  masz,  spełniając 
należycie  zlecenia  rozkazu  najwyższego. 

To  wiedzieć  i  godłu  cesarskiemu  zaufanie  okazać  masz. 

Dan  na  początku  miesiąca  dżemazi  ul  achyr  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  czwartego  rozkazem  na  polu  belgradzkiem. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  18  m.  redżeb  1094  r. 

IX. 

S.  7  —  s.  19. 

Biegłym  w  sprawach  szerjatu,  na  przestrzeni  drogi  między 
Odrynem  a  Belgradem  urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogła  cnota 
ich!  Tudzież  wzorowym  wśród  towarzyszy  i  kolegów  w  tychże  ka- 
zach  będącym  serdarom  janczarskim  i  kjajom  miejscowym  i  wo- 
jewodom, oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Czyni  się  wiadomem,  jako  gdy  ważną  rzeczą  jest,  aby  wyzna- 
czeni na  obecną  wyprawę  cesarską  a  przebywający  jawnie  i  tajnie 
w  miastach  i  wsiach  waszych  żołnierze  i  powołane  do  służby  żoł- 
nierskiej rzesze  lewendów  zostali  w  myśl  fermanu  najwyższego  ścią- 
gnięci i  razem  z  nami  udali  się  do  obozu  cesarskiego,  przeto  obe- 
cnie, byś  usilnie  wezwał  przebywających  w  miastach  i  wsiach  wa- 
szych jawnie  i  tajnie  żołnierzy  i  powołane  do  służby  żołnierskiej 
rzesze  lewendów,  do  stawiennictwa  w  całkowitem  pogotowiu  w  obo- 
zie naszym  i  wraz  z  nami  udania  się  do  obozu  cesarskiego,  wysyła 
się  bujurułta  niniejsza  i  wraz  z  nią  z  grona  agów  naszych  przykła- 
dny i  wzorowy...,  oby  się  wzmogła  powaga  jego!  Gdy  takowy  przy- 
będzie, należy,  abyście  usilnie  rozkazali  przebywającym  w  miastach 
i  wsiach  waszych  żołnierzom  i  powołanym  do  służby  żołnierskiej 
rzeszom  lewendów  do  stawienia  się  w  obozie  naszym  i  wraz  z  nami 
udania  się  do  obozu  cesarskiego.  A  jeśU  wbrew  rozkazowi  znajdą 
się  tacy,  którzy  dla  udaremnienia  onego  uciekać  sie  zechcą  do  wy- 
biegów, o  zaszłem  wraz  z  podaniem  imion  i  rysopisu  (opieszałych) 
przyszlij  mi  sprawozdanie,  a  krom  tego  nieposłusznych  rozkazowi, 
w  myśl  fermanu  najwyższego,  powiązanych  i  skowanych  stawić 
przed  podnóże  Tronu.  Tak  zgodnie  z  najwyższym  fermanem  dzia- 
łając, zakazuje  się  sprzecznego  z  tem  postąpienia. 

1094  r. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  18  m.  redżeb  1094  r. 
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S.  7  —  s.  17. 

W  sądownictwie  i  sędzi(jwstwie  sławnym,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,  w  Jagodynie,  Perakinie,  Kruszewacu,  Orsowie,  Isfir- 
liku^  Brzeźniku,  Niszu,  Urkiubie,  Siriszniku  2,  Pirocie  kadym,  oby 
się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  wśród  kolegów  i  towarzyszy  sła- 
wnym, w  kazach  waszych  przebywającym  kjajom  i  serdarom  jan- 
czarskim, i  dizdarora  pałankowyra,  i  zabitom  wiejskim,  i  notablom 
wilajetu,  i  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie  wia- 
domo, jako  poprzednio  gdy  za  rozkazem  naszym  świętym  dla  wy- 
śledzenia i  wytropienia  hajduków  i  rozbójników  na  drogach  publi- 
cznych wyznaczony  komisarzem  z  grona  zwierzchników  bostan- 
dżych  ogrodów  dworskich,  godny  wśród  towarzyszy  i  kolegów  na- 
śladowania Redżeb;  oby  się  wzmogła  powaga  jego,  dowiedział  się 
był  o  obecności  w  różnych  miejscowościach  kaz  waszych,  hajduków 
i  rozbójników  po  drogach  publicznych,  gwoli  tego  zażądał  przeciw 
nim  ludzi,  a  mianowicie  martołosów  kaz  i  żołnierzy  z  warowni  tu- 
dzież miejscowych  (wieśniaków),  wyście  powiadali,  że  w  obrębie 
granic  waszych  niema  onych  (złoczyńców),  a  wskutek  takiego  nie- 
dbalstwa i  lekkomyślności,  rozruchy  hajduckie  i  rozbójnicze  wedle 
otrzymanych  wiadomości  wciąż  trwają,  przeto  obecnie  wydany  zo- 
staje ferraan  niniejszy,  aby  gdziekołwiekbądź  się  okażą  onego  ro- 
dzaju zbójowie,  wystąpić  przeciw  nim  i  wyłowić  ich  na  każdy 
sposób,  przy  pomocy  wspomnianego  komisarza,  używając  ku  temu 
w  drodze  szerjackiej  martołosów,  żołnierzy  z  warowni  i  ludzi  miej- 
scowych, a  to  przy  największej  pilności  i  gorliwości  waszej,  bez 
zwłoki,  omieszkania,  opieszałości  i  zaniedbania,  oraz  bez  tłumaczenia 
się  pretekstem,  że  > takowych  złoczyńców  niema  w  granicach  na- 
szych*; a  jednocześnie  sprzecznych  z  szerjatem  ucisków  i  udręczeń 
nikomu  nie  wyrządzać,  tudzież  pod  pozorem  usług  bacznie  unikać 
nadużywania  mienia  biednych  rajjów. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  tego  wysokiej  powagi 
fermanu  mego,  działając  w  myśl  onego,  abyście  przy  pomocy  wspo- 
mnianego komisarza  powziąwszy  wiadomość   o  przebywaniu  w  ka- 

*  Dawniej  kaza,  siedziba  władz  powiatowych,  dziś  wieś  w  Widdyńskiem. 
»  W  Radomirskiem  w  Bu/garyi. 
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zach  waszych  i  po  różnych  miejscach  hajduków  i  rozbójników,  prze- 
cinających drogi,  przygotowali  i  wyprawiU  przeciw  nim,  w  drodze 
szerjatowej,  martoJosów,  i  żołnierzy  z  warowni,  i  ludzi  miejscowych 
dla  wyłowienia  onych  na  każdy  sposób,  ku  czemu  dokładając  pil- 
ności i  starania,  wielce  się  strzedz  i  unikać  macie  zaniedbania  i  opie- 
szałości, tudzież  tłumaczenia  się  nieobecnością  złoczyńców  w  grani- 
cach waszych,  oraz  sprzecznego  z  szerjatem  nękania  i  uciskania 
kogokolwiekbądź  i  pod  pozorem  (usług  w  tej  sprawie)  nadużywania 
mienia  biednych  rajjów,  a  natomiast  wykonać  i  spełnić  osnowę  na- 
kazu świętego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  środku  miesiąca  dżemazi  ul  achyr  1094  r.  z  obozu 
polnego  belgradzkiego. 

Otrzymane  własnoręcznie  5  redżeb  1094  r. 

XL 

S.  7  —  s.  22. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  dla  prawowiernych  przedniej szym, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszym,  cnoty 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcom,  wszechstworzeń  prawdy  wieczy- 
stej wyrazicielom,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobier- 
com, Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącym  się,  płowdiwskiemu 
i  sofijskiemu  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich  obu!  Tudzież  przy- 
kładnemu w  cnotach  i  sądownictwie,  cnoty  i  wyrazu  prawdy  źródło- 
dawcy,  jego  miłości  kademu  tatarbazardżyskiemu,  oby  się  wzmogła 
cnota  jego! 

Po  nadejściu  reskryptu  cesarskiego  niech  będzie  wiadomo,  jako 
godny  naśladowania  w.śród  pochwalnych  i  wspaniałomyślnych  —  rze- 
czywisty kuchni  cesarskiej  intendant  Mehraed,  oby  się  wzmogła 
chwała  jego,  przedłożywszy  u  strzemienia  mego  cesarskiego  sprawę 
istnienia  obecnie  w  Płowdiwie  w  zawiadowstwie  tamtej szem  dla 
potrzeb  ognisk  kuchni  cesarskiej,  a  z  budżetu  tysiącznego  dziewięć- 
dziesiąt trzeciego  ^  roku,  piętnastu  tysięcy  kile  ryżu,  celem  spiesznego 
przewiezienia  tegoż  do  Belgradu,  prosi  o  wydanie  nakazu  wysokiego 
dla  zarekwirowania  dostatecznej  a  potrzebnej  ilości  wozów  woło- 
wych z  kaz   płowdiwskiej,   sofijskiej  i  tatarbazardżyskiej,   przy  na- 

»  = 1682  ery  chrr. 
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ładowaniu  w  Płowdiwie  każdego  wozu  pięćdziesięciu  kilemi  ryżu, 
a  za  opJatą  po  piętnaście  groszy  od  wozu. 

Zgodnie  z  lem  wydaje  się  niniejszy  ferman  mój  najwyższy  dia 
zarekwirowania  z  wymienionycii  kaz  dostatecznej  ilości  wozów  wo- 
lowych za  opłatą  z  kasy  cesarskiej  po  piętnaście  groszy  od  wozu, 
tudzież  pobrania  (rzeczonego  zapasu  ryżu),  i  naładowania  (nim  pod- 
wód)  i  doręczenia  osobom  wyznaczonym,  przy  starannem  unikaniu 
czynienia  bodaj  najmniejszej  (komukolwiekbądź)  a  sprzecznej  z  sze- 
riatem  krzywdy. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  wysokiego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  dla  przewiezienia  do  Belgradu  pię- 
tnastu tysięcy  kile  ryżu,  znajdującego  się  obecnie  w  Płowdiwie, 
ze  wspomnianych  kaz,  za  opłatą  ze  strony  wspomnianego  wyżej  in- 
tendanta,  dostateczną  a  potrzebną  ilość  wozów  wołowych  spiesznie 
a  zgodnie  z  szerjatem  dostarczyć,  po  piętnaście  groszy  od  wozu, 
oraz  wyznaczonemu  do  odebrania  i  przyjęcia  (zapasu,  takowy)  do- 
ręczyć kazali,  przyczem  zwłoki  i  opóźnienia,  zaniedbania  i  opiesza- 
łości, tudzież  skrzywdzenia  kogokolwiekbądź  i  nieopłacenia  w  cało- 
ści starannie  unikając. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  czternastego  miesiąca  szaban  el  muazam  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  czwartego  z  obozu  polnego  belgradz- 
kiego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  27  m.  szaban  el  muazam  1094  r 

XII. 

S.  7  —  s.  88. 

Mieszkaniec  miasta  Sofii,  posiadacz  pisma  niniejszego,  filar  sła- 
wetnych i  miłościwych,  Husein  aga,  syn  Ibrahima  agi,  stanąwszy 
przed  trybunałem,  w  te  słowa  przedłożył  i  wyłuszczył  podanie  swoje: 
»Wali  miasta  tego,  jako  szehid  poległy  przy  oblężeniu  Wiednia, 
Jaśnie  Wielmożny  ś.  p.  Hasan  basza,  udając  się  na  wyprawę  cesarską, 
zostawił  mi  (w  depozycie)  swoją  pannę  pokojową,  imieniem  Fagfur. 
Obecnie  po  śmierci  baszy,  skoro  rzeczona  panna  pokojowa  Fagfur 
potrzebuje  utrzymania  i  przyodziewy,  pragnę  sądowego  dla  niej  wy- 
znaczenia i  określenia  dostatecznie  odpowiednej  kwoty  alimentacyj- 
nej na  rachunek  odnośnego  spadku  po  zmarłym*. 

Wysłuchawszy  tej  sprawy  Prześwietny  Sąd  w  osobie  hakima 
szafarza  błogości  i  dóbr  wieczystych,  w  tym  przybytku  zgody,  przy- 
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chylą  się  do  życzeń  i  prośby  rzeczonego  Huseina  agi  i  aklem  ni- 
niejszym wyznaczając  mu  na  alimentacyę  cytowanej  panny  Fagfur 
t.  j.  na  jej  ulrzyiuanie  i  przyodziewę  po  piętnaście  akcze  dziennie, 
począwszy  od  daty  dokumentu  niniejszego,  upoważnia  go  do  wydat- 
kowania tej  kwoty  na  rachunek  spadkobierców  zmarJ'ego  ś.  p.  Ja- 
śnie Wielmożnego  Hasana  baszy  (intabulując  ją  w  ten  sposób  na  ich 
spadku)  z  tem,  że  w  razie  potrzeby  wolno  mu  (na  powyższy  ceł 
i  rachunek)  zaciągnąć  pożyczkę,  a  w  chwili  pomyślntvj  (zrealizowa- 
nia spadku)  zwrócić  się  ku  spadkobiercom  (po  zrealizowanie  swej 
należności),  co  się  z  podaniem  proszącego  wciąga  do  ksiąg  ostatniego 
dnia  miesiąca  sza  ban  ul  muazam  roku  tysiącznego  dziewięćdziesią- 
tego czwartego. 

Świadkowie  sprawy: 

Mehmed  efendi,  registrator, 

JW.  Ibrahim,  besze-tabi  efendi,  czokadar, 

AbduWa  czelebi,  siodiarz. 

Drugi  Mehmed,  woźny 

i  inni  z  kazy. 

XIIL 

S.  7  —  s.  88. 

Mieszkaniec  miasta  Sofii,  ze  sławetnych  przykładny  i  wzorowy, 
Husein  aga,  syn  Ibrahima  agi,  z  dokumentem  w  ręku  stanąwszy 
przed  medżlłsem  szerjackim,  temi  słowy  przedłożył  i  wyłuszczył 
życzenia  swoje: 

>WaU  miasta  tego,  jako  szehid  poległy  przy  oblężeniu  Wie- 
dnia, Jaśnie  Wielmożny  ś.  p.  Hasan  basza,  udając  się  na  wyprawę 
cesarską,  zostawił  mi  (w  depozycie)  swoją  pannę  pokojową,  imieniem 
Gończe,  córkę  Abdułły.  Obecnie  po  śmierci  baszy,  dostojnie  rzeczo- 
nego, skoro  wspomniana  panna  służąca  Gończe  potrzebuje  utrzyma- 
nia i  przyodziewy,  pragnę  sądowego  (według  szerjatu)  dla  niej  wy- 
znaczenia i  określenia  dostatecznie  odpowiedniej  kwoty  alimentacyj- 
nej dla  potrzeb  jej  utrzymania  i  przyodziewy  na  rachunek  spadko- 
bierców dziedzictwa  nieboszczyka  wspomnianego  Hasana  baszy*. 

Wysłuchawszy  tej  sprawy,  prześwietny  sąd  w  osobie  hakima, 
szafarza  błogości  i  dóbr  wieczystych  (rajskich)  w  tym  przybytku 
zgody,  przychyla  się  do  życzeń  i  prośby  rzeczonego  Huseina  agi 
i  aktem  niniejszym  wyznaczając  mu  na  alimentacyę  podanej  panny 
Gończe,  t.  j.  na  jej  potrzeby  niezbędne  po  piętnaście  akcze  dziennie, 
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począwszy  od  daty  dokumentu  niniejszego  upoważnia  go  do  wydat- 
kowania tej  kwoty  na  rachunek  spadkobierców  zmarłego  ś.  p.  Jaśnie 
Wielmożnego  Hasana  baszy  (intabulując  ją  w  ten  sposób  na  ich 
spadku)  z  tem,  że  w  razie  potrzeby  wolno  mu  (na  powyższy  ćel 
i  rachunek)  zaciągać  pożyczkę,  a  w  chwili  pomyślnej  (zrealizowania 
spadku)  zwrócić  się  ku  spadkobiercom  (po  zrealizowanie  swej  na- 
leżności), co  się  z  podaniem  proszącego  wciąga  do  ksiąg  ostatniego 
dnia  miesiąca  szaban-ul-muazam  roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego 
czwartego.  Świadkowie  sprawy  ci  sami  (co  poprzednio) 

XIV. 

S.  7  —  s.  33. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  pra- 
wdy źródiodawcom,  na  przestrzeni  drogi  z  Belgradu  do  Piowdiwa 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogiy  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
wśród  towarzyszy  i  kolegów  w  wspomnianych  kazach  przebywają- 
cytD  kjajom  ziemskim  i  serdarom  janczarskim  i  innym  mężom 
pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  ferman  mój  najwyższy  wydany  zostaje  obecnie 
w  tym  celu,  abyście,  skoro  rzeczy  haremu  mego  cesarskiego  przy- 
będą w  obręb  podległych  wam  kaz,  w  odpowiedniem  je  miejscu  lo- 
kowali, w  nocy  przy  nich  stróżów  stawiali  i  w  razie  potrzeby  pod- 
wód  wołowych  dla  przewiezienia  dostarczali,  przekazując  i  doręczając 
jeden  drugiemu  transport  w  bezpieczeństwie,  tak  aby  doszedł  miej- 
sca przeznaczenia. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  w  tej  sprawie  nakazu 
mego,  działając  w  myśl  onego,  abyście  rzeczy  haremu  mego  cesar- 
skiego, gdy  przybędą  na  lerytorya  podległych  wam  kaz,  umieszczali 
je  w  lokalach  odpowiednich,  w  nocy  przy  nich  stróżów  stawiali, 
a  w  potrzebnych  razach  pod  wody  wołowe  ściągnąć  i  przygotować 
kazali,  przekazując  i  doręczając  bezpiecznie  transport  jeden  drugiemu, 
tak  aby  doszedł  miejsca  przeznaczenia;  przyczem  wielce  się  strzedz 
macie  zwłoki  i  opóźnienia,  zaniedbania  i  opieszałości  i  wyrządzenia 
komukolwiekbądź  sprzecznego  z  szerjatera  ucisku  i  udręczenia. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  pierwszych  dni  miesiąca  szewwal  iii  miikerrem  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  czwartego  z  obozu  polnego  belgradzkiego. 

Otrzymano  własnoręcznie  d.  23  szewwal  iii  miikerrem  1094  r. 
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XV. 

S.  7  —  s.  32. 

Przesławnych  i  przezacnych  chlubie,  chwałę  i  wspaniałomyśl- 
ność skupiającemu,  Władcy  Przedwiecznego  łaskami  Najwyższemi 
cieszącemu  się  Ismailowi,  Wielkiemu  bostandżemu  (Ogrodniczemu) 
odryńskiemu,  oby  się  uwieczniła  chwała  jego !  Tudzież  sławnym 
w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  prawdy  źródłodawcom, 
na  przestrzeni  drogi  z  Belgradu  do  Płowdiwa  urzędującym  kadym, 
oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Oraz  sławnym  wśród  kolegów  i  to- 
warzyszy kjajom  ziemskim  i  serdarom  janczarskim  i  notablom 
kraju  —  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  gdy  za  łaską  Boga  Wszechmocnego  postanowiony 
jest  teraz  nieodzownie  wyjazd  cesarski  z  Belgradu,  a  potrzebne 
z  tego  powodu  koniecznie  jest  przejrzenie  i  naprawienie  drogi  mię- 
dzy Belgradem  a  Płowdiwem,  tudzież  gdy  Tobie,  jako  Wielkiemu 
Ogrodniczemu,  którego  chwała  oby  się  uwieczniła  w  zupełności  — 
poruczono,  abyś  bez  żałowania  jakiegobądź  trudu  —  po  zbadaniu  — 
za  pośrednictwem  kadego  i  przedniej  szych  przedstawicieU  kraju  — 
będących  po  drodze  przejść  i  przepraw  mostowych,  potrzebujące 
naprawy  mosty  należycie  poprawić,  a  wymagające 'odnowienia  miej- 
sca odnowić  w  miarę  potrzeby,  zburzone  zaś  zupełnie  po  dawniej- 
szem  przejściu  armii  islamskiej  wznowić,  gdzieindziej  zaś  potrze- 
bujące zasypania  łożyska  takowe  uskutecznić  kazał,  przy  użyciu 
całkowitej  gorliwości  do  zupełnego  wykonania  poruczonego  zadania, 
wydaje  się  przeto  obecnie  ferman  mój,  ażebyś  ze  swej  strony  z  grona 
mogących  powyższe  roboty  wykonać  majstra  zastępu  ogrodniczego 
w  Odrynie  przedniej szego  powołał  i  do  całkowitego  wykonania  służby 
rychło  starania  dołożył.  Wy  zaś,  kadowie  i  inni  mężowie  pracy, 
dla  naprawy  mostów  i  postawienia  w  razie  potrzeby  nowych  —  nie- 
zbędnych cieśli  i  robotników,  tudzież  drzewa  i  gwoździ  i  innego 
materyału,  za  całkowitą  opłatą  skarbową  z  rąk  wyznaczonego  ko- 
misarza, winniście  przygotować  i  dostarczyć,  dokładając  każdy  z  was 
starannej  ku  temu  gorhwo.ści,  a  opóźnienia  i  zwłoki,  zaniedbania 
i  opieszałości  unikając. 

Polecam  —  po  nadejściu  nakazu  Wysokiego  i  przybyciu  z  ogro- 
dniczej Odrynu  rzeszy  majstrów,  chwały  towarzyszy,  majstra  Ibra- 
hima,  działając  w  myśl  ujawnionego  rozkazu  mego,   Wy,    kadowie 
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i  inni  mężowie  pracy,  abyście  po  drogach  każdej  z  podległych  wam 
kaz  potrzebujące  poprawienia  mosty  poprawić,  inne  zaś  w  tych  lub 
owych  miejscowościach  wymagające  odnowienia  —  po  zbadaniu 
z  pomocą  waszą  wspólną,  w  miarę  potrzeby  odnowić,  a  po  daw- 
niejszem  przejściu  wojsk  islamu  całkowicie  zburzone  —  wznieść 
nowe  w  całości,  wreszcie  dla  dostatecznego  gdzie  potrzeba  zasypa- 
nia łożysk  —  niezbędnych  robotników  najemnych  i  cieśli,  tudzież 
drzewa,  gwoździ  i  innego  materyału  —  wedle  dawnego  zwyczaju 
za  opłatą  skarbową  z  rąk  wyznaczonego  komisarza  uiszczając  ta- 
kową całkowicie  posiadaczom  onego,  przygotować  kazali,  przy  na- 
leżnej pilności  każdego  z  was  i  po  spiesznem  przygotowaniu  w  spo- 
sób wskazany,  przy  współdziałaniu  rzeczonego  komisarza,  potrzebne 
poprawki  i  odnowienia,  ku  większej  chwale  i  gorliwości,  należycie 
a  sumiennie  wykonali.  A  jeśli  odpowiednio  fermanowi  na  znajdują- 
cych się  po  drodze  mostach  —  dla  braku  naprawki,  odnowień  etc, 
na  przejściach  i  przeprawach  okaże  się,  broń  Boże,  prawdopodo- 
bieństwo przeszkód  i  trudności  w  komunikacyi,  musicie  wiedzieć,  że 
bez  dania  posłuchu  cesarskiego  tłómaczeniu  się  i  odpowiedzi  wa^ 
szej,  na  samo  zażalenie  na  was  komisarza  w  tej  sprawie,  do  za- 
służonej odpowiedzialności  pociągnięci  zostaniecie.  Ty  zaś,  komisa- 
rzu rzeczony,  zgodnie  z  przeznaczeniem  swojem  —  pieniędzy  na 
drzewo,  gwoździe  i  inny  materyał,  potrzebny  do  naprawy  i  moźHwej 
nowej  budowy  mostów  utajenia,  zwyczajnej  właścicielom  zapłaty 
całkowitej  odmówienia,  przez  propozycyę  bezpłatnej  (roboty),  zwłoki 
sprowadzenia,  bodaj  szeląga  komukolwiekbądź  utajenia,  sprzecznego 
z  szeriatem  uciskania  ludzi,  lub  też  pobierania  i  pozwalania  na  po- 
bieranie bodaj  szeląga  lub  okruszyny  mienia  —  wielce  się  strzeżcie. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie.  Dan  dnia 
trzeciego,  miesiąca  szewwal  iii  miikerrem,  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego czwartego. 

Z  obozu  polnego  belgradzkiego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  19  Szew  wala  1094  r, 

XVI. 

S.  7  —  s.  23. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  pra- 
wdy źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  od  Belgradu  do  Płowdiwa 
urzędującym  kadym  —  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 
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Po  nadejściu  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie  wiadomo, 
jako  zdecydowana  i  postanowiona  jest  z  łaski  Boga  Wszechmocne- 
go podróż  cesarska  z  Belgradu  i  gwoli  tego  dla  potrzeb  osoby  mo- 
jej kur  i  kurcząt  dostarczenia  okazała  się  potrzeba  istotna,  przeto 
niniejszem  wydaje  się  ferman  mój  w  tym  celu,  aby  po  cenach  bie- 
żących, urzędowo  określonych,  a  za  opłatą  właścicielom  z  rąk  ko- 
misarza, na  każdej  stacyi  pięćset  sztuk  kur  i  kurcząt  najspieszniej 
ściągnięto  i  przygotowano. 

Polecam  tedy:  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  wysokiego, 
w  myśl  onego  działając  w  tej  sprawie,  abyście  na  każdej  stacyi  dla, 
potrzeb  moich  wedle  fermanu,  pięćset  sztuk  kur  i  kurcząt  po  ce- 
nach bieżących,  z  urzędu  ustanowionych,  a  za  pobraniem  z  rąk  ko- 
misarza kwoty  przeznaczonej  przez  głównego  taukczy  baszego  — 
przysposobić  i  przygotować  kazali,  tak  aby  przed  przybyciem  Dworu 
na  stacye  było  wszystko  w  pogotowiu  —  każdy  z  was  oto  starać  się 
powinien,  wielce  unikając  zaniedbania  i  opieszałości,  tudzież  przy 
opłacie  należnej  ukrywania  czegokolwiek  bądź. 

To  wiedzieć  i  godłu  najwyższemu  zaufanie  okazać  macie. 

Dan  dnia  szóstego  miesiąca  szewwel  iii  miikeren  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  czwartego  nakazem  na  polu  belgradzkiem. 

Otrzymano  własnoręcznie  d.  19  Szewwal  iii  mtikerrem  1094  r. 

XVII. 

S.  7  —  s.  25. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  naśladowania  godnemu,  cnoty 
i  wyrazu  prawdy  źródłodawcy,  Jego  Miłości  kademu  w  Petryczu, 
oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  sławnym  wśród  towarzyszy 
i  kolegów  notablom  kraju  —  mężom  pracy  —  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie  wiadomo, 
jako  za  łaską  Boga  Wszechmocnego  postanowiono  i  zdecydowano 
ruszyć  teraz  pochodem  cesarskim  z  Belgradu,  i  gdy  przeto  ważną 
i  potrzebną  jest  rzeczą  przygotowanie  prowiantu  na  stacyach,  wy- 
daje się  więc  ferman  niniejszy,  ażebyś  za  wysłaną  teraz  gotówką 
z  rzeczonej  kazy  dziesięć  tysięcy  kile  jęczmienia  —  po  dwadzieścia 
pięć  akcze  za  1  kile  stambulskie  z  dostawą,  trzysta  kile  mąki  po 
czterdzierci  akcze  kile,  pięćdziesiąt  fur  paszy  po  sto  dwadzieścia  pięć 
akcze  fura,  tysiąc  pięćset   kwintalów   słomy  —  po  piętnaście  akcze 
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kwintal,  dwieście  pięćdziesiąt  fur  drzewa  po  sześćdziesiąt  akcze  fura, 
jak  najrychlej  przygotował,  na  stacyę  sofijską  przewieść  kazał,  in- 
tendentowi stacyjnemu,  do  odebrania  wyznaczonemu,  doręczył  za 
pokwitowaniem  i  nareszcie  wciągnąwszy  rachunek  do  rejestrów  od- 
nośnych (podatkowych)  —  należycie  z  całego  zadania  się  wywiązał. 

Polecam  tedy  —  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  wysokiego 
w  tej  sprawie,  działając  w  myśl  onego,  bez  najmniejszej  zwłoki 
i  omieszkania,  ażebyście  za  wysłaną  gotówkę,  fermanera  wskazaną, 
ową  ilość  prowiantu,  do  złożenia  którego  muszą  być  pociągnięci 
w  jednakiej  mierze  wszyscy  —  tak  opodatkowani  jak  nieopodatko- 
wani,  wedle  ich  możności,  jak  najrychlej  ściągnęli  i  przygotowali, 
na  stacyę  sofijską  zwieść  kazali  i  intendantowi,  do  odebrania  tako- 
wej wyznaczonemu,  za  pokwitowaniem  doręczyli,  a  wciągając  ra- 
chunek do  rejestrów  odnośnych  (podatkowych),  tak  całą  sprawą  po- 
kierowali, iżby  nikomu  nie  dano  powodu  do  wybiegów  i  tłómacze- 
nia  się  rzekomem  zwolnieniem  od  opodatkowania.  Ty,  kady  i  wy, 
notablowie  kraju,  pomnijcie,  że  gdyby  na  stacyi  wspomnianej  nie 
zastano  (wczas)  ściągniętego  i  przygotowanego  prowiantu,  mitręgi 
stąd  powstałej  za  sprawców  uznani,  bez  dania  tłómaczeniu  się  wa- 
szemu żadnego  posłuchu  cesarskiego,  karze  zasłużonej  ulegniecie. 
Postarajcie  się  więc  wszelkiej  zwłoki  i  omieszkania,  niedbalstwa 
i  opieszałości,  a  przy  wypłacie  wedle  rachunku  wskazanego,  wszel- 
kiego sprzecznego  z  szerjatem  ucisku  i  udręczenia  —  usilnie  unikać. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia...  1094  r. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  10  m.  szewwal-til-miikerrem  1094  r. 
Kaza  Petricz,  liwa  Kostendil: 

jęczmienia  kile  3000,  mąki  kile  300,  siana  fur  50,  drzewa  (na 
opał)  fur  250. 

xvin. 

S.  7  -   s.  30. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  pra- 
wdy źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  od  Belgradu  do  Płowdiwa 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
wśród  kolegów  i  towarzyszy  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się 
wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  Wysokiego  Komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
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wiadomo,  jako  gdy  za  łaską  Boga  Wszechmocnego  postanowioną 
i  zdecydowaną  jest  rzeczą  wyjazd  cesarski  z  Belgradu,  a  przeto  dla 
pomieszczenia  (namiotowego)  mego  cesarskiego  na  każdej  stacyi  pięt- 
naście tysięcy  sztuk  kołków,  sto  sztuk  młotków,  sto  sztuk  widełek, 
trzy  kwintale  skałek  (sosnowych)  i  dwie  fury  słomy  potrzeba  ko- 
niecznie, wydaje  się  więc  ferman  mój  niniejszy  w  tym  celu,  aby- 
ście nieodzownie  bez  zwłoki  i  omieszkania  Avspomniane  przyrządy 
natychmiast  przygotowali  i  jak  najrychlej  na  miejsca  stacyjne  zwie- 
źli i  dostarczyli,  w  czem  każdy  z  was  działając  gorliwie,  ma  się 
strzedz  zaniedbania. 

Polecam  tedy  —  po  nadejściu  i  ujawnieniu  w  tej  sprawie  na- 
kazu wysokiego,  działając  w  myśl  onego,  abyście  nieodzownie,  bez 
zwłoki  i  omieszkania,  —  dla  namiotu  mego  cesarskiego  piętnaście 
tysięcy  sztuk  kołków,  sto  młotków,  sto  widełek,  trzy  kwintale  ska- 
łek (łuczywa)  i  dwie  fury  słomy  spiesznie  na  każdej  stacyi  przygo- 
tować i  tam  natychmiast  zwieść  i  dostarczyć  kazah;  przy  czem 
każdy  z  was  dokładając  największej  pilności,  ma  wszelkiej  zwłoki 
i  omieszkania,  niedbalstwa  i  opieszałości  tudzież  pod  tym  pozorem 
od  kogokolwiekbądź  wymuszania  bodaj  akcze  lub  okruszyny  rzeczy 
(daremnej)  starannie  unikać. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie.  Dan  dnia 
ósmego,  miesiąca  szewwal-ul-miikerrem  roku  tysiącznego  dziewięćdzie- 
siątego czwartego. 

Z  obozu  polnego  belgradzkiego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  12  Szewwala  1094. 

XIX. 

S.  7.  —  s.  37. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  pra- 
wdy źródłodawcom  —  kademu  w  Niszu  i . . .  kadym,  oby  się  wzmo- 
gły cnoty  ich!  Tudzież  sławnym  wśród  towarzyszy  i  kolegów  —  do 
wypieku  chleba  wyznaczonemu  Mehmedowi  czauszowi,  oraz  przed- 
niejszyra  przedstawicielom  ludności  krajowej  —  mężom  pracy! 

Po  nadejściu  dostojnego  komunikatu  cesarskiego  —  niech  bę- 
dzie wiadomo,  jako  z  powodu  poważnej  potrzeby  przygotowania 
w  dostatecznej  mierze  na  każdej  stacyi  chleba  dla  wojska  islamo- 
wego,  dezygnowanego  ku  strzemieniu  memu  cesarskiemu  podczas 
podróży  mej  cesarskiej  z  Belgradu,  zadecydowanej  nieodwołalnie  — 
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był  poprzednio  wydany  ferinan  mój,  ażeby  dla  stacyi  w  Niszu  z  za- 
kupić się  mającej  poprzednio  wedle  nakazu  mego  mąki,  licząc  z  każ- 
dego jej  kile  stambulskiego  po  pięćdziesiąt  sześć  bułek  chleba,  każda 
bułka  po  pól  oka  wagi,  razem  tysiąc  pięćset  bułek  chleba,  a  znów 
z  każdego  kile  stambulskiego  mąki  po  sześćdziesiąt  sześć  bułek,  ka- 
żda bułka  po  sto  sześćdziesiąt  sześć  draraów  wagi  —  razem  dzie- 
więć tysięcy  pięćset  bułek,  czyli  w  ogóle  jedenaście  tysięcy  bułek 
wypiec.  Gdy  wszakże  przedtem  z  powodu  potrzeby  zatrzymania  się 
jeszcze  dzień  jeden  na*  stacyi  wyżej  wspomnianej  —  okazuje  się 
konieczność  wypieku  nadto  jedenastu  tysięcy  bułek  chleba,  a  więc 
sporządzenia  i  przygotowania  takowych  przez  was  na  dziesięć  dni 
przed  przybyciem  naszem  na  ową  stacyę,  przeto  wydany  zostaje 
niniejszy  mój  ferraan  w  tym  celu,  ażebyście  wy,  kadowie,  i  ty  do 
pieczywa  wyznaczony  komisarzu,  za  wypiek  nakazanego  dwudziestu 
dwóch  tysięcy  bułek  chleba  z  mąki,  dostarczyć  się  mającej  ze  skarbu, 
płacąc  wedle  dawnych  postanowień  administracyjnych  po  dwadzie- 
ścia cztery  akcze  od  każdego  kile  wydajności,  w  razie  zaś  niedo- 
starczenia przez  skarb  mąki  —  jedenaście  tysięcy  para  skarbowych 
wydając  —  wedle  rachuby  1  para  za  każdą  parę  bułek  —  pro- 
wizyę  z  kaz  waszych  sprowadzić  i  powyższą  ilość  chleba  w  odpo- 
wiednich a  blisko  położonych  wskazanej  stacyi  miejscowościach  wy- 
piec kazali,  przy  czem  każdy  z  was  ma  starannie  unikać  zwłoki 
i  omieszkania,  a  dokładać  największej  pilności. 

Polecam  tedy  —  po  nadejściu  nakazu  Wysokiego  i  ujawnie- 
niu go  w  tej  sprawie,  działając  w  myśl  onego,  przeznaczoną  dla 
stacyi  powyższej  dwudziestu  dwóch  tysięcy  bułek  chleba  ilości,  z  mąki 
skarbowej,  wedle  normy  dotychczasowej  za  opłatą  również  skar- 
bową po  dwadzieścia  cztery  akcze  z  każdego  kile  wypieku,  a  w  ra- 
zie niedostarczenia  mąki  skarbowej  (za  każdą  parę  bułek  1  para 
licząc)  —  za  opłatą  ze  skarbu  jedenastu  tysięcy  para  —  owe  dwadzieścia 
dwa  tysiące  bułek  chleba  w  miejscowościach  odpowiednich  a  bli- 
skich stacyi  powyższej  wypiec  i  na  trzy  dni  naprzód  tamże  zwieść 
gotowe  kazali;  przy  czem  każdy  z  was  ma  dołożyć  największej  pil- 
ności, a  unikać  starannie  zaniedbania  i  opieszałości;  bo  gdyby  na- 
kazane zamówienie  wczas  nie  zostało  wykonane  i  z  tego  powodu 
stalibyście  się  winni  poszkodowania  wojska  islamu  na  stacyi  wska- 
zanej, wiedźcie,  że  bez  dania  posłuchu  waszemu  tłómaczeniu  się 
i  odpowiedzi,  surowej  a  zasłużonej  karze  ulegniecie. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie.    Dan  dnia 
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Ósmego  miesiąca  szewwal  iii  miikeren  roku  tysiącznego  dziewięćdzie- 
siątego czwartego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  28  miesiąca  szewwel  iii  miikeren 
1094  r. 

XX. 

S.  7  —  s.  38. 

Na  przestrzeni  drogi  od  Belgradu  do  Ptowdiwa  urzędującym 
panom  kadym  i  w  ogóle  przedniejszym  kraju,  mężom  pracy! 

Ze  względu  na  potrzebę  doświadczonych  i  znających  drogi 
czterdziestu  od  stacyi  do  slacyi  przewodników  dla  wojska  cesar- 
skiego, za  łaską  Ałłacha  Wszechmocnego  udającego  się...  do  Płow- 
diwa.  wydaje  się  bujurułta  niniejsza  w  tym  celu,  ażebyście,  za  wie- 
dzą wyznaczonego  czausza  kułauzów,  na  każdej  stacyi  po  czterdzie- 
stu ludzi  sprawnych  i  dobranych,  rozgarniętych  a  świadomych  drogi 
na  przewodników  wybraU  i  ściągnęli,  tudzież  wspomnianemu  czau- 
szowi  kułauzów  oddah  do  rozporządzenia;  przy  czem  usilnie  unikać 
macie  tego,  aby  pod  owym  pretekstem  dopuszczano  się  zdzierstwa 
i  sprzecznego  z  szerjatem  udręczenia  rajjów. 

D.  17  szewwal  iii  mlikerrem  1094  r. 

XXI. 

S.  7  —  s.  38. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  pałanką  »Hasanbasza< 
a  Płowdiwem  urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Tu- 
dzież sławnym  wśród  kolegów  i  towarzyszy  przedniejszym  przed- 
stawicielom ludności  krajowej  —  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła 
powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  że  gdy  obecnie  dla  podwód  haremu  mego  cesarskiego  na 
drogach  niektórych  miejscowości  błotnistych  potrzebne  są  godne  ba- 
woły, przeto  wydany  zostaje  ferman  mój  w  tym  celu,  abyście  przy 
współdziałaniu  odryńskiego  Wielkiego  Ogrodniczego  —  przesławnych 
i  przezdcnych  chluby  —  oby  się  uwieczniła  chwała  jego  i  za  cał- 
kowitą z  rąk  jego  właścicielom  bawołów  zapłatą,  tychże  okrągło 
z  każdej  kazy  po  dwadzieścia  par  godnych  a  silnych  dostarczyć  ka- 
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zali,  wystrzegając  się  przytem  kogokolwiekbądź  sprzecznego  z  sze- 
riatem  uciskania. 

Polecam  tedy  —  po  nadejściu  i  ujawnieniu  wysokiego  nakazu 
mego  w  tej  sprawie,  działając  w  myśl  onego,  abyście  dla  podwód 
haremu  mego  cesarskiego  po  drogach  w  różnych  miejscowościach 
błotnistych,  gwoli  koniecznej  potrzeby  przygotowania  godnych  ku 
temu  bawołów,  przy  współdziałaniu  wspomnianego  wyżej  odryń- 
skiego  Wielkiego  Ogrodniczego  i  za  całkowitą  z  rąk  jego  wypłatą 
skarbową  właścicielom,  z  każdej  kazy  w  okrągłej  liczbie  po  dwa- 
dzieścia par  godnych  a  silnych  bawołów  ściągnąć  i  do  posługi  za- 
żyć kazali,  przy  czem  opieszałości  i  zaniedbania,  oraz  pod  tym  pre- 
tekstem kogokolwiekbądź  sprzecznego  z  szeriatem  uciskania  wielce 
się  wystrzegając. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dziewiętnastego  miesiąca  szewwala  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  czwartego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  4  zilka'de  1094  r. 

XXII. 

S.  7  —  s.  51. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszemu,  ste- 
Townictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnoty  i  wie- 
dzy rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spad- 
kobiercy, wszech  stworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  opatrz- 
nością zapowiedzianych  łask  najwyższych  miłośnikowi.  Jego  Miłości 
kademu  sofijskiemu  —  ku  pomnożeniu  cnót  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  wydany  zostaje  dla  poboru  i  zebrania  studwu- 
dziestu  tysięcy  akcze  \  jako  z  dawna  zwyczajnego  ekwiwalentu  po- 
winności wojskowej  od  przemysłowców  (i  rękodzielników)  sofijskich 
na  rachunek  budżetu  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego^  roku, 
odpowiednio  do  przysłanych  (wam)  za  pieczęcią  i  ostemplowanych 
kopij  rejestrów  podatkowych,  a  następnie  bezzwłocznego  wysłania 
i  doręczenia  (pomłenionego  poboru)  morskiemu  arsenałowi  rządowemu 
dla  koniecznych  i  spiesznych  potrzeb  skarbowych,  wywołanych  ko- 

*  Por.  dok.  LX,  LXVI,  LXXXI.  LXXXVI. 
«  T.  j.  1683/4. 
Archiwum  nauk.  A.  VI.  1. 
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niecznością  ekwipowania  k  a  dryg  floty  cesarskiej,  wyruszającej  na 
pełne  morze  na  wiosnę  da  Bóg  Wszechmocny  szczęśliwą. 

Polecam  tedy:  Po  nadejściu  nakazu  najwyższego,  w  myśl  uja- 
wnionego w  tej  sprawie  zlecenia  działając,  abyście  od  przemysłow- 
ców (i  rękodzielników)  miasta  Sofii,  na  rachunek  budżetowy  okre- 
ślonego fermanem  czasu  powyższą  Icwotę  wedle  wysłanego  za  pie- 
częcią i  stęplem  spisu  ekwiwalentu  należności  wojskowej,  pobrać 
i  zebrać  kazali,  i  przesyłając  dla  doręczenia  morskiemu  arsenałowi 
rządowemu,  nikomu,  sprzecznego  z  poleceniem  i  spisem,  powodu  do 
zwłoki  i  uchybienia  nie  dawali,  ani  też  przy  ściąganiu  kwoty  powin- 
ności wojskowej  nie  pozwalali  na  potrącanie  z  niej  (na  rzecz  wa- 
luty) ni  mniej  ni  więcej  jeno  podług  rachuby;  grosz  na  sto  dziesięć 
akcze,  wielce  się  strzegąc  folgowania  wymaganiom,  sprzecznym  z  fer- 
manem i  fasyą  podatkową,  a  sprowadzającym  ucisk  i  przemoc. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  ósmego  świętego  miesiąca  zil-ka'de  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  czwartego  (?),  zlecone  na  polu  belgradzkiera. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  23  rebbi  iii  ewwel  1905  r. 

XXIII. 

S.  7  —  s.  38. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  z  Belgradu  do  Płowdiwa  prze- 
bywającym kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
wśród  kolegów  i  towarzyszy  kjajom  ziemskim,  serdarom  janczar- 
skim —  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  wzorowy  wśród  sławnych  i  notablów  obecnie  inten- 
dent wewnętrznych  apartamentów  dworskich,  Ali,  oby  się  wzmogła 
sława  jego  —  u  strzemienia  naszego  cesarskiego  przedłożywszy  po- 
trzebę oczyszczenia  i  pewnego  ustopniowania  miejsc  dla  lokah  ce- 
sarskich na  stacyach  po  drodze  od  Belgradu  do  Płowdiwa  i  w  tym 
celu  dostatecznej  na  każdą  stacyę  ilości  rajjów  przygotowania,  a  za- 
razem gwoli  przysposobienia  i  urządzenia  tamże  owych  lokali  ce- 
sarskich, prosił  o  wydanie  i  ogłoszenie  odpowiedniego  nakazu  wy- 
sokiego. Niniejszem  więc  wydaje  się  ferman  niniejszy  dla  przygoto- 
wania odpowiedniej  wyłuszczanym  potrzebom  ilości  rajjów  —  bez. 
sprzecznego  z  szerjatem  molestowania  kogokolwiekbądź. 
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Rozkazuję  tedy  —  po  nadejściu  i  ujawnieniu  wysokiego  w  tej 
sprawie  nakazu,  dziaJając  w  myśl  onego,  aby  dla  oczyszczenia  miejsc 
pod  lokale  cesarskie  na  przestrzeni  drogi  od  Belgradu  do  Piowdiwa 
i  przeto  na  każdej  stacyi  dostatecznej  ilości  rajjów  przygotowania, 
gwoli  przysposobienia  i  urządzenia  tamże  apartamentów  cesarskich, 
każdy  z  was  pilności  dokładając,  wielce  się  strzegł  zaniedbania 
i  opieszałości,  oraz  koraukolwiekbądź  przy  tej  sposobności  wyrzą- 
dzenia sprzecznego  z  szerjatem  udręczenia. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  d.... 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  5  zil-hidżdże  1094  r. 

XXIV. 
S.  7  —  s.  621. 

Emirów  dostojnych  emirowi,  z  dostojników  wysokich  Wiel- 
kiemu, mężowi  pełnemu  powagi,  wspaniałości,  czci  i  poważania,  ob- 
fitości łask  najwyższych  godnemu  —  bejlerbejowi  RumeUi,  oby  się 
uwieczniła  wielkość  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  podług  doszłych  informacyj  nie  tylko  wyznaczeni  w  myśl 
najwyższego  nakazu  poborcy  podatków  domagają  się  takowych  od 
mieszkańców  miast  i  wsi,  ale  jednocześnie  mirmiranów  i  mirUwów 
miitesselimowie,  wojewodowie,  subaszowie  i  inne  tłumy  napastników 
przez  wymuszanie  (robocizny  i)  danin  niepokoją  i  uciskają  pozostałą 
po  domostwach  w  miastach  i  wsiach  czeladź  i  służbę  tych  nieobec- 
nych tamże  w  f)odległych  wam  kazach —  ludzi  nadwornych  i  woj- 
skowych, którzy  iście  odeszli  na  wojnę  świętą,  posiadają  istotne 
prawa  na  dirliki  i  w  rzeczy  samej  nie  władają  jako  dawni  raj- 
jowie  majątkami  i  gruntami,  wciągniętymi  w  dawne  rubryki  a  wa- 
ry zó  w  i  podległymi  ściąganiu  tychże  awaryzów,  jako  też  innych  naj- 
wyższym reskryptem  unormowanych  podatków. 

Niniejszy  przeto  ferman  cesarski  wydany  został  w  tym  celu, 
ażeby  nie  uciskano  i  dręczono  tego  rodzaju  zamieszkałych  w  mia- 
stach i  wsiach  ludzi,  którzy  posiadając  rzeczywiste  prawo  na  żołd 
(dirhki),  a  przeznaczeni  są  na  wyprawę  cesarską  w  charakterze  nad- 
wornych i  wojskowych,  przy    czem  nie  posiadają  gruntów  zdawna 

»  Por.  dok.  XLVn. 
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rajjowych,  zarejestrowanych  w  spisach  awaryzów  i  podpadających 
opodatkowaniu  awaryzowemu  i  wszelkiemu  innemu,  unormowanemu 
rozkazem  najwyższym. 

Polecam  tedy,  abyście,  postępując  w  myśl  uświadomionego  ni- 
niejszego pisma  najwyższego,  przy  sposobności  przybycia  wyznaczo- 
nych poborców,  nie  dopuszczali  do  ucisku  i  udręczenia  tych  iście 
zamieszkałych  w  miastach  i  wsiach  podległych  wam  kaz,  którzy 
biorąc  rzeczywisty  udział  w  wyprawie  ces.  w  charakterze  ludzi  na- 
dwornych i  wojskowych,  mają  niezaprzeczone  prawo  na  dirliki, 
a  nie  posiadają  majątków  i  gruntów  z  dawna  rajjowych,  zareje- 
strowanych w  spisie  awaryzów  i  ulegających  opodatkowaniu,  tak 
awaryzowemu,  jak  i  wszelkiemu  innemu,  unormowanemu  rozporzą- 
dzeniami najwyższemi.  Zastosujcie  się  w  zupełności  do  tego  zlece- 
nia świętego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  środku  miesiąca  muharrem  el  haram  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie  (zaszczyconym   najwyższą   obecnością). 

Zgodnie  z  oryginałem  i  jego  myślą  odpisał  ubogi  Stwórcy  Naj- 
wyższego Abd-ul-kadyr,  kady  miasta  Kostura  —  oby  Bóg  mu  prze- 
baczył. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  19  m.  dżemazi  iii  ewwel  1095  r. 

XXV. 

S.  7  —  s.  41. 

Sławnym  pomiędzy  sadownikami  i  sędziami,  cnót  i  doskona- 
łości źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  od  Belgradu  do  Odrynu 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
wśród  towarzyszy  i  kolegów  agom  pałanek,  twierdz  komendantom 
i  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  komunikatu  wysokiego  niech  będzie  wiadomo, 
jako  ferman  mój  niniejszy  wydany  został  w  tym  celu,  ażeby  ze 
względu  na  potrzebę  sprowadzenia  prowizyi  po  stacyach  dla  koni 
wierzchowych  i  pociągowych,  wielbłądów  i  cugów,  oraz  służby  przy 
nich,  udających  się  teraz  z  Belgradu  w  myśl  nakazu  mego  ku  strze- 
mieniowi  Majestatu  mego  Cesarskiego,  zwieziono,  przygotowano  i  do- 
starczono na  każdą  stacyę  dwieście  sześćdziesiąt  pięć  kile  jęczmie- 
nia, sto  sześćdziesiąt   kwintalów    paszy,    sześćset   sześćdziesiąt  trzy 
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pary  bułek  chleba,  sto  dwadzieścia  cztery  ok  mięsa  i  pięćdziesiąt 
fur  drzewa  —  za  pieniądze  z  rąk  w  czynnej  służbie  wielkiego  mar- 
szałkowstwa  (czausz  baszyłyą)  zostającego,  sławnego  wśród  kole- 
gów i  towarzyszy  Maliomeda  —  oby  się  uwieczniła  sława  jego! 

Polecam  tedy  —  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  wysokiego 
działając  w  myśl  onego,  ażeby  za  pobraniem  pieniędzy  z  rąk  wyżej 
wskazanego  na  każdej  sŁacyi  przygotować,  zwieść  i  dostarczyć  dwie- 
ście sześćdziesiąt  pięć  kile  jęczmienia,  sto  sześćdziesiąt  kwintalów 
paszy,  sześćset  sześćdziesiąt  trzy  pary  bułeic  chleba,  sto  dwadzieścia 
cztery  ok  mięsa  i  pięćdziesiąt  fur  drzewa;  przy  czem  każdy  z  was 
wielce  się  ma  strzec  zwłoki  i  opóźnienia,  niedbalstwa  i  opieszałości, 
tudzież  niedostarczenia  prowizyi  na  czas  przybycia  bydła  na  stacyę. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  ośmnastego  miesiąca  muharremu,  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  z  obozu  polnego  belgradzkiego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  30  Sefer  1095  r. 

XXVI. 

S.  7  —  s.  40. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej 
wyrazicielowi,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy, 
Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się  —  czcigodnemu 
kademu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  godnym 
naśladowania  wśród  kolegów  i  towarzyszy  —  notablom  kraju,  mę- 
żom pracy,  oraz  komisarzom  stacyjnym  —  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  komunikatu  cesarskiego  —  niech  bę- 
dzie wiadomo  —  jako  niniejszy  ferman  mój  wydany  został  w  tym 
celu,  ażebyście  ze  względu  poważnej  potrzeby  przygotowania  na 
stacyach  zapasów  żywności  dla  weteranów  ze  spahów  i  silihda- 
rów,  powołanych  obecnie  na  nowo  do  służby,  dołożyli  wszelkiej  pil- 
ności służbowej  ku  jak  najrychlejszemu  przygotowaniu,  przysposo- 
bieniu, przetransportowaniu  i  wyznaczonemu  ad  hoc  komisarzowi 
doręczeniu:  dla  stacyi  >Defterdar  Achmed-basza-chan*  w  pobliżu 
Ormanły:  trzysta  siedm  i  pół  kile  jęczmienia  z  zakupionego  dawniej 
za  pośrednictwem  intendanta  stacyjnego  —  Hasana- — oby  się  wzmógł 
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rozgłos  jego  —  w  powrocie  tegoż  z  Belgradu;  tudzież  —  za  gotówkę 
wysłaną  ze  skarbu  i  wedle  cen  bieżących  —  dwa  tysiące  siedmset 
pięćdziesiąt  akczelik(owego)  chleba,  oraz  sto  dwadzieścia  dziewięć 
kwintalów  słomy  —  po  dwadzieścia  pięć  akcze  kwintal  wraz  z  trans- 
portem; dalej  —  dwadzieścia  ośm  czek  drzewa  —  po  dwadzieścia 
pięć  akcze  czek;  wreszcie  trzysta  sześćdziesiąt  trzy  i  pół  oka  mięsa 
—  każde  oko  po  dwanaście  akcze;  dla  stacyi  zaś  w  samej  Sofii  — 
również  wedle  rachuby  powyższej  —  jęczmienia  z  pozostałego  tamże 
zapasu,  a  innych  prowizyj  z  kupna  w  kazie;  nakoniec  dla  stacyi 
•  Chan  Dragoman*  trzysta  pięćdziesiąt  siedm  kile  jęczmienia  z  rów- 
nież pozostałego  na  stacyi  sofijskiej,  a  innej  prowizyi  podobnież 
z  gotówki  kazy  sofijskiej. 

Polecam  tedy  —  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  wysokiego 
działając  w  myśl  onego,  ażeby  dla  porcyj  wyznaczonych  powyższym 
ze  spahów  i  silihdarów  weteranom  —  przy  wydaniu  na  stacyi 
»Achmed-basza-chan«  jęczmienia  z  pozostałych  zapasów  na  stacyi 
wskazanej  i  innych  prowizyi,  za  gotówkę  kupić  się  mających,  tu- 
dzież stacyi  w  samej  Sofii  położonej  i  dragomańskiej  jęczmienia  z  po- 
zostałych na  stacyi  sofijskiej  zapasów,  a  innych  prowizyj  za  przy- 
słaną ze  skarbu  gotówkę  kupić  się  mających  w  ogóle  w  kazie  so- 
fijskiej, oraz  przy  przewiezieniu  i  najszybszem  dostarczeniu  trans- 
portu prowizyi  z  oznaczonych  miejsc  —  każdy  z  was  jaknaj więk- 
szej pilności  dołożył,  a  zwłoki  i  opieszałości  wielce  się  strzegł,  tak 
że  jeśli  prowizya  nie  będzie  w  myśl  nakazu  mego  przygotowana 
i  dostarczona  jak  najspieszniej  i  w  ten  -sposób  mitręgę  spowoduje- 
cie, tedy  wiedźcie,  jako  z  góry  zadecydowano  nie  dawać  posłuchu 
cesarskiego  waszemu  tłómaczeniu  się  i  odpowiedzi,  a  pociągnąć  was 
do  najsurowszej  odpowiedzialności  i  kary. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  piątego  miesiąca  muharrem  el  haram, 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego   piątego   w  rezydencyi  Odry  nie. 

Otrzymane  własnoręcznie  15  Sefer  iii  chair  1905  r. 

XXVII. 

S.  7  —  s.  39. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót 
i  wiedzy  rzetelnej    źródłodawcy,   nauk   proroków   i   wysłańców  bo- 
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Zych  spadkobiercy,  Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się, 
Czcigodnemu  kaderau  sofijskiemu  —  oby  się  wzmogły  cnoty  jego  — 
tudzież  godnym  naśladowania  wśród  kolegów  i  towarzyszy  nota- 
blom kraju  —  mężom  pracy,  oraz  komisarzom  stacyjnym,  oby  się 
wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  komunikatu  cesarskiego  niech  bę- 
dzie wiadomo,  jako  ze  względu  na  potrzebę  i  konieczność  przygo- 
towania żywności  na  każdej  stacyi  między  Belgradem  a  Odrynem 
dla  mających  przybyć  z  Belgradu  ku  strzemieniowi  memu  cesar- 
skiemu pięciu  hord  gwardyi  janczarskiej,  tudzież  oficerów  ognisk 
spahów,  silihdarów,  dżebedżych  i  topczych  —  wydaje  się  ferman 
mój  niniejszy  w  tym  celu,  ażeby  dla  stacyi  >Defterdar  Ahmed-ba- 
sza-chan«,  znajdującej  się  w  pobliżu  Ormanły  *  z  dawniej,  w  po- 
wrocie z  Belgradu,  zakupionego  staraniem  intendanta  stacyjnego  — 
Huseina  —  oby  się  wzmogła  sława  jego  —  i  pozostawionego  na 
stacyi  jęczmienia  trzysta  sześćdziesiąt  kile  wydać,  tudzież  za  po- 
słane ze  skarbu  pieniądze  dla  gwardyi  janczarskiej  chleba  —  po 
dwieście  dram  wagi  i  po  dwa  ąkcze  ceny  każda  bułka  —  dwa  ty- 
siące bułek,  a  dla  innych  po  cenie  bieżącej  targowej  —  trzy  tysiące 
dwieście  pięćdziesiąt  akczelikowego  chleba  bułek  dla  tejże  stacyi  za- 
kupić, a  dla  stacyi  w  samej  Sofii  położonej  również  trzysta  sześć- 
dziesiąt kile  jęczmienia  z  pozostawionego  na  stacyi  wydawszy  — 
tudzież  wedle  rachunku  zaznaczonego  chleba  też  kupić  i  zaś  dla 
stacyi  dragomańskiej  również  z  jęczmienia  pozostawionego  na  sta- 
cyi sofijskiej  trzysta  sześćdziesiąt  kile  jęczmienia  przetransportować, 
oraz  tamże  z  kazy  powyższej  chleba  zakupić  —  co  wszystko  naj- 
spieszniej  zebrać  i  przygotować  na  wspomnianych  stacyach  i  do 
przyjęcia  prowizyi  wyznaczonym  (urzędnikom)  wręczyć,  z  przestrze- 
ganiem przez  każdego  z  was   gorliwości   w  spełnieniu  tej  przysługi. 

Polecam  tedy  —  po  nadejściu  nakazu  wysokiego  i  ujawnieniu 
go  w  tej  sprawie,  działając  w  myśl  onego,  ażeby  przy  wydaniu  po- 
zostawionego jęczmienia  na  wspomnianych  trzech  stacyach,  tudzież 
przy  zakupnie  również  z  kazy  sofijskiej  gotówką  za  wysłane  pieniądze 
skarbowe,  wedle  oznaczonej  rachuby  chleba,  oraz  przy  przygoto- 
waniu i  zwiezieniu  na  stacye  wskazane  wszystkiej  owej  prowizyi 
jak  najspieszniej  dla  mającej  przybyć  z  Belgradu  gwardyi  janczar- 
skiej i  innych  ognisk  (wojska),  każdy  z  was  dokładając  najwyższej 

1  Wieś  dziś  Orroanlija  w  okolii  nowośelłkiej  okręgu  sofijskiego. 
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pilności,  wielce  się  str;^egł  zaniedbania  i  zwłoki  tak,  że  gdybyście 
się  bez  spiesznego  przygotowania  i  przysposobienia  (zamówień)  siali 
powodem  mitręgi,  tedy  bez  dania  posłuchu  cesarskiego  v;aszemu  tłó- 
maczeniu  się  i  odpowiedzi,  postanowiono  pociągnąć  was  do  najwyż- 
szej odpowiedzialności  i  kary. 

To  wiedzieć  i  godfu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  siódmego  miesiąca  muharrem  et  haram 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  —  w  rezydencyi  naszej 
dobrze  strzeżonej  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  w  m.  sefer  ul  chair  r.  1095. 

XXVIII. 

S.  7  —  s.  41. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszeraa, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawCy,  nauk  proroków  i  Avysłańców  bożych 
spadkobiercy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  Opa- 
trzności łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się  —  czcigodnemu  ka- 
demu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  przykład- 
nemu wśród  towarzyszy  i  kolegów  dezygnowanemu  do  zakupna 
w  Sofii  dla  wyprawy  cesarskiej  czerwonych  i  białych  filców  (potni- 
ków  etc.)  N.  N.  —  oby  się  wzmogła  wzorowość  jego! 

Po  nadejściu  wysokiego  komunikatu  cesarskiego  —  niech  bę- 
dzie wiadomo,  że  skoro  Ty,  kady  i  Ty,  komisarzu  rzeczony,  stali- 
ście się  odpowiedzialni  i  karygodni  w  tern,  iż  wedle  nakazu  poprzed- 
niego zakupno  w  kazie  sofijskiej  dla  wyprawy  cesarskiej  i  przesła- 
nie do  Belgradu  do  arsenału  państwowego  dla  potrzeb  tejże  wy- 
prawy tysiąca  sześciuset  czerwonych  i  białych  filców  dotychczas 
nie  zostało  uskutecznione,  przeto  niniejszem  wydaje  się  ferman  mój 
w  tym  celu,  aby  w  chwili  otrzymania  nakazu  tego  —  bez  zwleka- 
nia pod  żadnym  pozorem  ani  minuty  czasu  —  wspomniane  filce 
jak  najspieszniej  zakupić,  takowe  do  Belgradu  przesłać  i  arsenałowi 
państwowemu  doręczyć. 

Polecam  tedy  —  po  nadejściu  i  ujawnieniu  rozkazu  wysokiego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  bezwzględnie,  bez  zwłoki  i  omie- 
szkania ani  chwili,  wspomnianą  ilość  czerwonego  i  białego  filcu,  za- 
mówionego poprzednio  nakazem,  w  powyższej  kazie  jak  najspie- 
szniej kupić,  natychmiast  do  Belgradu  wysłać  i  arsenałowi  państwo- 
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wemu  doręczyć  kazali,  gdyż  zakupna  tego  jak  najbardziej  potrze- 
buje ta  bieżąca  wyprawa  cesarska,  której  donios-łość  w  roku  obecnym, 
da  Bóg  pomyślnym,  nie  da  się  porównać  z  innemi,  tak  że  jeśli  przez 
zaniedbanie  i  opieszałość  staniecie  się  powodem  mitręgi  dla  rzeczo- 
nych potrzeb  arsenalskich.  postanowiono  was  do  najsurowszej  od- 
powiedzialności i  kary  pociągnąć,  bez  dania  posłuchu  cesarskiego 
tłómaczeniu  się  waszemu  i  odpowiedzi.  To  też  odpowiednio  temu 
bądźcie  przezorni  i  unikając  starannie  opieszałości  i  zaniedbania 
w  sposób  wskazany  nakaz  najwyższy  spełnijcie. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  dziewiątego  miesiąca  muharrem  el  ha- 
ram roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  w  rezydencyi  Bel- 
gradzie dobrze  strzeżonej. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  27  sefer  til  chair  1095  r. 

XXIX. 

S.  7  —  s.  62. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  wsławionym,  cnót  i  doskona- 
łości źródłodawcom,  środkowo-lewego  skrzydła  Rumelii  kadym,  oby 
się  wzmogły  cnoty  ich.  Tudzież  sławnym,  wzorowym  i  przykładnym 
w  pomienionych  kazach  serdarom  janczarskim,  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, że  ferman  mój  cesarski  wydany  i  odpowiednio  mianowany 
tudzież  jednocześnie  wysłany  był  komisarz  nadworny:  dla  polepsze- 
nia poprzednich  porcyj  dziennych  i  eo  ipso  zmodyfikowania  imien- 
nych i  poszczególnych  rejestrów  z  tych  przebywających  w  miastach 
i  wsiach  podwładnych  wam  kaz  a  wysokiego  ogniska  janczarów, 
elewów,  artylerzystów  i  zbrojowników  (janczarskich),  którzy  przed 
kilku  laty  wciągnięci  byli  w  owe  rejestry  jako  wybrakowani  żołnie- 
rze (czałyk  ołan  neferaty);  niniejszy  zaś  ferman  wydano  po  to, 
abyście  zechcieli  zlecić  wyraźnie  ludziom  wspomnianym,  że  dla  zmo- 
dyfikowania rejestrów  swoich  mają  się  koniecznie  stawić  osobiście 
u  progów  szczęśliwości  mojej;  ci  bowiem,  którzy  tego  nie  uczynią, 
pozbawieni  zostaną  dobrodziejstw  korzystania  z  dochodów  ziemi  (i.  e. 
porcyi),  i  nie  mogąc  sobie  rościć  pretensyi  do  jakiejkolwiekbądź  służby 
państwowej,  wejdą  w  sferę  rajjów;  z  ogniska  janczarskiego  ma- 
jący w  zupełności  zapewnione  porcje  elewowie  mają  pozostać  w  do- 
mach ojcowskich,  żołnierzy  zaś  normalno-rej estrowych  jako  oboźnych 
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do  obozu,  jako  granicznych  ku  granicy  wedle  przeznaczenia,  odesłać 
zechcecie; 

tudzież,  abyście  wy  serdarovpie,  wobec  tak  poważnej 
chwili  obecnej,  nie  dającej  się  porównać  z  innemi,  pa- 
miętali, że  jeśU  po  tera  wszystkiem  wysłane  specyalnie  osoby  prze- 
konają się,  iż  w  odnośnych  wilajetach  pozostali  jeszcze  do  służby 
wojskowej  obowiązani  ludzie,  pociągnięci  zostaniecie  bez  żadnego 
skrupułu  do  surowej  odpowiedzialności  za  brak  pilności,  niedbalstwo, 
opieszałość,  obojętność  i  folgowanie; 

nareszcie,  aby  się  zastosowano  do  załączonego  przy  ńiniejszem 
oficyalnie  oddzielnego  komunikatu,  który  polecamy  baczności  waszej, 
wydanego  pod  pieczęcią  i  spisanego  przez  agę  wysokiego  dworu 
mego  janczarskiego,  sławnego  między  książętami  i  dostojnikami 
Zulfikara  agę,  oby  się  uwieczniła  Dostojność  jego! 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  wydanego  w  tej  spra- 
wie wysokiego  wielkiej  powagi  fermanu,  ażebyście  postępując  w  myśl 
onego  i  zastosowując  się  do  załączonego  pod  pieczęcią  pisma  rze- 
czonego agi,  unikali  odtąd  sprzecznej  z  dozwoloną  i  zaleconą  wara 
czynnością. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  końcu  miesiąca  muharrem  el  haram  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  podczas  pobytu  w  Odrynie. 

Zgodnie  z  oryginałem  i  myślą  jego  ubogi  w  Panu  Najwyższym 
Abdul-liadyr,  kady  miasta  Kosturu  z  pomocą  bożą. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  17  dżemazi  til  ewwel  1095  r. 

XXX. 

S.  7  —  s.  46. 

Sadowników  i  sędziów  wzorowi,  cnót  i  doskonałości  źródło- 
dawcy,  Jego  Miłości  kademu  samokowskiemu,  ku  wzmożeniu  cnoty 
jego!  Tudzież  sławetnym  a  przykładnym  dla  towarzyszy,  przedniej- 
szym  mężom  pracy  w  kraju,  ku  pomnożeniu  powagi  ich! 

Po  nadejściu  najwyższego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  dla  wyprawy  naszej  cesarskiej,  zadecydowanej  na  wio- 
snę, da  Bóg  pomyślnie  zapowiadającą  się,  ku  powzięciu  porosty  nad 
skazanymi  na  wieczne  zatracenie  niewiernymi,  potrzeba  było  przy- 
gotowania, zakupna  i  wysłania  przedmiotów  arsenalskich  ze  stron 
samokowskich  i  to  za  gotówkę  z  rąk  wysłanego  obecnie  komisarza, 
a  mianowicie: 
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15.000  ryskali  żelaznych  po  500  dirhemów  sztuka 

15.000  łopat  — ~  — 

1.000  ryskah  podkopowych  Ferhada  (dla  min)  po  lYa  oka  wagi  szt. 

1.000  rur  żelaznych  ferhadowych  (kiulunk) —     —     — 

1.000  toporów  jednosiecznych  —  —     —     —     — 

200      —        obosiecznych  —  —     —     —     — 

30  sztuk  dźwigni  (kiuskiu)  po  15  oka  wagi  sztuka 
20     —         —  —  12  - 

10     —        —  —     8  — 

10  waria  —     9  — 

10     —         —  —     7  — 

20     —         —  ~     5  — 

2.500  ok  bretnali  długich  (mismar  gewele) 
3.000  —       —       krótkich  (mismar  mertek) 
6.000  gwoździ  maleńkich  (mismar  nazły  mertek) 
1.000       —        rachuby  odryńskiej 

2.300       —  —       zagórskiej  (Zaary,  Zagry,  Zagory) 

1.500       —  —       łowczańskiej  (z  Łowczy) 

300  ok  gwoździ  Szajka  (?  Szypka) 
177.000  rozmaitych  gwoździ  do  podków  po  1  akcze  za  każde  3  sztuki 
500  kwintalów  samokowskiego  surowca  żelaznego  po  400  akcze 
1  kwintal. 
To  wszystko  w  myśl  nakazu  poprzedniego  *. 
Że  jednak  ilość  15.000  ryskali  okazała  się  niedostateczna  i  po- 
trzeba nadto  11.000  ryskah  (po  500  dirhemów  sztuka),  czyli  razem 
z  poprzednimi    26.000   sztuk  kazać  usiec,   przygotować   i  za  pośre- 
dnictwem koraisarza(?)  jak  najrychlej  wysłać  i  dostawić  do  Belgradu,  do 
arsenału,  przeto  w  myśl  wydanego  fermanu  mego  winniście  dołożyć 
w  tej  mierze  należytej  pilności  i  staranności,  bez  zwłoki  i  opóźnie- 
nia działać,  a  wielce  się  wystrzegać  zaniedbania  i  opieszałości. 

Polecam  tedy,  abyście  po  nadejściu  (niniejszego)  nakazu  naj- 
wyższego, działając  w  myśl  cnego,  bez  najmniejszej  zwłoki  i  opó- 
źnienia, podług  określonego  fermanem  dla  wyprawy  cesarskiej  za- 
kupna  za  gotówkę  z  rąk  komisarza  rzeczonej  ilości  przyborów  ar- 
senału rządowego  ze  stron  .samokowskich,  takowe  przybory  zakupić, 
przygotować  i  jak  najrychlej  do  Belgradu  wysłać  kazali  do  tamtej- 
szego arsenału,  wielce  się  wystrzegając  zwłoki  i  opóźnienia,  z  prze- 

1  Por.  dok.  II. 
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strzeganiem  praw  właścicieli  (dostawców)   i  nikomu  ujmy  bodaj  na  * 
1  akcze  nie  czyniąc  przy  wypłacie  kwot  komisarzowych. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  drugiego  miesiąca  sefer  iii  chair  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  w  grodzie  Odrynie. 

Otrzymano  własnoręcznie  d.  14  m.  rebi  ial  ewwel  1095  r. 

XXXI. 

S.  7  —  s.  46. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu,  ste- 
rownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnoty  i  wie- 
dzy rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spad- 
kobiercy, wszechsŁworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  Opatrz- 
nością zapowiedzianych  łask  najwyższych  miłośnikowi,  Jego  miłości 
kademu  sofijskiemu,  ku  wzmożeniu  cnót  jego!  Tudzież  sądownictwa 
i  sędziów  chlubie,  cnót  i  doskonałości  źródłodawcom,  kadym  tatar- 
bazarskiemu,  etropolskiemu,  dupnickiemu  i  krzyworzecznej  pałanki 
(egriderskiemu),  ku  wzmożeniu  cnót  ich!  Okaz  godnym  naśladowania 
i  chlubie  towarzyszy,  przedniejszym  mężom  pracy  kraju,  ku  pomno- 
żeniu powagi  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, że  skoro  zgodnie  z  przedstawieniem  u  progów  szczęśliwości 
mojej  sławnego  i  zaiste  łaskawego  generała  zbrojo wnikó w  (dżebedżi 
baszy),  oby  się  wzmogła  cnota  jego  w  sławie,  potrzebnym  byłby 
oddzielny,  celem  odpowiedniego  postąpienia,  prawomocny  nakaz  ce- 
sarski dla  przeniesienia  do  Samokowa  i  osobnemu  urzędnikowi  wrę- 
czenia przedmiotów  arsenalskich,  przygotowywanych  w  każdej  z  po- 
mienionych  kaz  dla  wyprawy  cesarskiej  roku  bieżącego,  da  Bóg  po- 
myślnego, przeto  wydany  zostaje  odpowiedni  nasz  ferman. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  zlecenia  najwyższego,  postępując 
w  lej  sprawie  w  myśl  wydanego  nakazu  onego,  aby  w  bieżącym 
roku,  pomyślnie  zapowiadającym  się,  wyrobione  w  każdej  z  osobna 
z  rzeczonych  kaz  przedmioty  arsenalskie  zostały  przeniesione  do  Sa- 
mokowa i  wręczone  właściwemu  urzędnikowi,  i  aby  każdy  z  was 
dołożył  przytem  szczególnej  gorliwości,  bez  zwłoki  i  opóźnienia,  bez 
opieszałości  i  zaniedbania  postąpił,  strzegąc  się  przedewszyslkiem 
porękawicznego  od  kogokolwiekbądź. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 
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Dan  dnia  czwartego  miesiąca  sefer  til  chajr  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  w  grodzie  Odrynie. 

Zgodnie  z  oryginałem  ~  w  ubóstwie  Bogu  wszechmocnemu  po- 
korny Mustafa,  moiid  chylafe  miasta  Samokowa,  modlący  zmiło- 
wania. 

Doręczono  d.  12  rebi  iii  ewwel  1095  r. 

XXXII. 
S.  7  —  41—42. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszemu, 
w  sterownicŁwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót 
i  wiedzy  rzetelnej  źródlodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych 
spadkobiercy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi, 
Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  czcigodnemu  ka- 
demu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  sławnym 
w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  doskonałości  źródłodawcom, 
kadym  w  Pirocie,  Tyrnie,  Breźniku,  Ichtymanie,  Berkowcu  i  Samo- 
kowie,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Oraz  sławnym  wśród  towarzyszy 
i  kolegów,  do  zakupna  w  pomienionych  kazach  dla  cesarskiej  wy- 
prawy mąki  i  jęczmienia  wyznaczonemu  komisarzowi  Husejnowi, 
oby  się  wzmogła  powaga  jego,  i  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby 
się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  komunikatu  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  ferman  niniejszy  wydany  został  w  następującym  celu: 
Skoro  poprzednim  nakazem  polecono  zakupno  z  kaz  (powyższych) 
dla  cesarskiej  wyprawy  mąki  i  jęczmienia  i  przetransportowania 
onych  do  twierdzy  belgradzkiej;  skoro  jak  najspieszniejsze  przede- 
wszystkiem  kupno  tych  artykułów,  a  następnie  przygotowanie  trans- 
portu, wysyłka  i  doręczenie  w  twierdzy  jest  ze  względu  na  przed- 
sięwziętą w  roku  bieżącym,  da  Bóg  miłosierny  pomyślnym,  wyprawę 
cesarską,  nie  dającą  się  w  doniosłości  porównać  z  innemi,  sprawą 
jedną  z  najpoważniejszych,  przeto  (konieczną  też  jest  rzeczą),  aby- 
ście w  chwili  otrzymania  niniejszego  wysokiego  zlecenia,  zgodnie 
z  nakazem  poprzednim,  bez  zwłoki  dnia  i  godziny  kazali  wspomniany 
prowiant  naładować  na  pod  wody,  do  Belgradu  wysłać  i  do  odebra- 
nia wyznaczonej  osobie  w  zupełności  doręczyć,  wystrzegając  się  ba- 
cznie zwłoki  i  opóźnienia,  opieszałości  i  zaniedbania,  oraz  spowodo- 
wania mitręgi  bodaj  jednego  dnia  w  przetransportowaniu  rzeczonego 
prowiantu. 
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Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  rozkazu  podniosłego, 
w  myśl  owego  działając,  abyście  natychmiast  i  w  sposób  przepisany 
poprzednim  nakazem  cesarskim,  wspomnianą  prowizyę  jak  najspie- 
szniej  zakupić,  przygotować  transport  i  bez  zwłoki  dnia  jednego  do 
twierdzy  belgradzkiej  przewieść,  tudzież  do  przyjęcia  wyznaczonej 
osobie  doręczyć  kazali. 

Wy,  kadowie,  i  wy,  do  zakupna  wyznaczeni  komisarze,  oraz 
wy,  notablowie  kraju,  pomnijcie,  aby  wobec  doniosłości  przedsię- 
wziętej, da  Bóg  Najwyższy  na  wiosnę  wyprawy  cesarskiej,  nie  da- 
jącej się  porównać  z  innemi,  przy  całkowitem  spełnieniu  usług  nie 
poszwankować  ani  minuty;  bo  jeśli  na  czas  i  w  porę  prowiant 
wspomniany  nie  dojdzie  miejsca  przez naczenia,  i  przez  to,  broń 
Boże  Najwyższy,  stalibyście  się  powodem  mitręgi,  nie  omieszka  spaść 
na  was  kara  najsurowsza  i  to  bez  dania  żadnego  posłuchu  tłóma- 
czeniu  się  i  odpowiedziom  waszym.  Stosując  się  d()  tego,  zastanów- 
cie się  bacznie  i  w  sposób  wskazany  rozkaz  wykonajcie. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  szóstego  miesiąca  sefer  til  chair  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  w  twierdzy  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  27  sefer  til  chair  1095  r. 

Ferman  przynaglający. 

XXXIII. 

S.  7  —  s.  49. 

Sławnemu,  ku  chlubie  i  wzorowi  dla  innych,  dzielnicy  rurae- 
lijskiej  skrzydła  prawego  ałajbejowi  i  tegoż  skrzydła  sandżaków 
ałajbejowi,  ku  pomnożeniu  powagi  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  wskutek  postanowionej  na  wiosnę,  da  Bóg  Wszechmocny 
pomyślną,  zwycięskiej  wyprawy  cesarskiej  i,  z  poddaniem  się  Opatrz- 
ności boskiej,  odpowiednio  potrzebie  wyruszenia  przeciw  nieprzyja- 
cielowi, skazanemu  na  potępienie  wieczne,  po  otrzymaniu  rozkazu 
najwyższego,  Ty  oto,  jako  ałajbej  skrzydła  prawego,  oraz  znajdu- 
jący się  (w  temże)  skrzydle  ałaj bejowie  prowincyi  rumelijskiej  i  dla 
wyprawy  cesarskiej  pospołu  wyznaczeni  zaimowie  i  posiadacze  ti- 
raarów  z  odpowiednio  w  zupełności  uzbrojonymi  pancernymi  ^  macie 
celem  pełnej  gotowości  przybycia  na  pole  belgradzkie   w  dzień,    da 

Por.  następną  bujuruJtę  wezyrską  i  dok.  XXXV. 
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Bóg,  przesilenia  wiosennego  zmobilizować  się  i  bez  zwłoki  dnia  i  go- 
dziny (tamże)  wyruszyć,  a  zarazem  w  myśl  fermanu  mego  najwyż- 
szego poddać  się  pod  rozkazy  i  zgromadzić  się  w  gotowości  u  boku 
pewnego  Jask,  wJadzy  i  chwaiy  przewódzcy  a  sterownika  zwierz- 
chniego, dotychczasowego  walego  aleppskiego,  a  obecnie  na  pochód 
węgierski  mianowanego  nad  wojskami  wiernych  wodza  naczelnego, 
wezyra  mego,  Mustafy  baszy,  oby  Bóg  Wszechmocny  uwiecznił 
wielkość  jego! 

Polecam  tedy,  abyście,  działając  zgodnie  z  Najjaśniejszego  Ma- 
jestatu fermanem,  zarówno  Ty,  jako  ałajbej  skrzydła  prawego,  po 
otrzymaniu  rozkazu  mego  najwyższego  obligowany  do  natychmia- 
stowego bez  zwłoki  dnia  i  godziny  pośpiechu,  jako  też  rumelijskiej 
prowincyi  w  skrzydle  prawem  będący  ałajbej  wraz  z  wyznaczonymi 
na  wyprawę  cesarską  pospołu  zaimami  i  posiadaczami  timarów, 
tudzież  z  całkowicie  uzbrojonymi  pancernymi,  celem  w  pełnej  go- 
towości przybycia  na  pole  belgradzkie  w  dzień,  da  Bóg,  przesilenia 
wiosennego,  uruchomili  się  i  wyruszyli  dla  zgromadzenia  się  u  boku 
rzeczonego  wodza  mego  naczelnego.  Każdy  z  was  pilnie,  bez  słowa 
objekcyi,  bacznie  działając,  bez  zaniedbania  i  opieszałości,  aby  nie 
omieszkał  w  czasie  oznaczonym  stawić  się  na  miejsce  wskazane 
i  zastosował  się  ściśle  do  osnowy  najwyższego  rozkazu  mego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  zaufanie  okazać  macie. 

Dan  w  środku  miesiąca  sefer  szczęśliwego  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  w  grodzie  Belgradzie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  15  rebi  iii  ewwel  1095  r. 

XXXIV. 

S.  7  —  s.  50. 

Sławnemu  wśród  kolegów  i  towarzyszy,  prowincyi  rumelijskiej 
skrzydła  prawego  ałaj-bejowi,  ku  pomnożeniu  powagi  jego! 

Po  pozdrowieniu  wiadomo  się  czyni,  jako   bujurułta  niniejsza 

spisana  i  przez  wzorowego  a  przykładnego  agę  naszego ,  oby  się 

wzmogła  powaga  jego,  wysłaną  zostaje  w  tym  celu,  ażeby  —  gwoli 
postanowionej  na  wiosnę —  da  Bóg  Wszechmocny  pomyślną  —  wy- 
prawy cesarskiej,  z  poddaniem  się  Opatrzności  boskiej,  przeciw  nie- 
wiernym, skazanym  na  wieczne  potępienie,  wszyscy  pomienionej  liwy 
posiadacze  wielkich  lenn  i  timarów  wraz  ze  swymi  ałajbejami  oraz 
ich  w  pełnej  gotowości  uzbrojonymi  pancernymi  uruchomiliście  się 
dla  ekspedycyi  i  pochodu,  i  w  myśl  najwyższego  fermanu  zgroma- 
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dzili  się  na  polu  belgradzkiem  w  dzień  da  Bóg  najwyższy  wiosen- 
nego przesilenia,  stając  u  boku  mianowanego  na  wyprawę  węgierską 
naczelnego  wojska  Islamu  wodza  —  Jaśnie  Wielmożnego  wezyra  pro- 
miennej duszy,  Jego  Dostojności  Mustafa  baszy  i. 

Toż  jak  widoczna  z  powyższego,  należy,  aby  w  myśl  najwyż- 
szego fermąnu  wielkiej  powagi  działając,  bez  zwłoki  godziny  czasu, 
pomienionego  okręgu  zaimowie  i  timaryoci  wraz  ze  swymi  ałajbe- 
jami  oraz  z  ich  pełnej  gotowości  pancernymi  uruchomiwszy  się  i  na 
dzień  da  Bóg  Wszechmocny  wiosennego  przesilenia  u  boku  Jego  Do- 
stojności Mustafa  baszy,  wodza  naczelnego,  stawiwszy  się  na  polu 
belgradzkiem,  sprawili  się  bez  zwłoki  i  omieszkania,  bez  zaniedbania 
i  opieszałości. 

R.  1095. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  15  m.  rebi  iii  ewwel  1095  r. 

XXXV. 

S.  7  —  s.  54. 

Przykładnemu  i  wzorowemu  dla  innych,  rumelijskiego  skrzydła 
prawego  ałaj bejowi,  ku  pomnożeniu  powagi  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  cesarski  wydany  został  w  tym  celu,  ażeby 
z  powodu  dla  religii  dzierżaw  naszych  doniosłości  obrony  twierdz 
i  pałanek  pogranicznych  z  Węgrami  przy  nadchodzącej  da  Bóg 
szczęśliwej  wiośnie,  prawego  skrzydła  twego  posiadacze  wielkich  lenn 
i  timarów,  po  otrzymaniu  nakazu  najwyższego,  ani  godziny  nie  zwle- 
kając, zebrali  się  u  boku  twego  i  uruchomieni  chyżo,  najzupełniej 
uzbrojeni  i  zaopatrzeni  we  wszelkie  rekwizyty  wojenne,  bojowe,  za- 
czepne i  odporne  pośpieszyli  na  dzień  da  Bóg  miłosierny  wiosennego 
przesilenia  na  pole  belgradzkie,  i  ażebyście  tam  z  wytężeniem  wa- 
szej dla  wysokich  usług  moich  mocy  oddali  się  pod  zawiadowstwo 
przebywającego  w  tymże  Belgradzie  pełnomocnego,  miłościwego,  peł- 
nego chwały  w  sterownictwie  spraw  pospolitych,  naczelnego  wodza 
wojsk  Islamu,  wezyra  mego  Mustafy  baszy,  którego  wielkość  oby 
uwiecznił  Ałłach  wszechmocny  !  ^ 

Polecam  tedy,  ażebyście  po  nadejściu  nakazu  najwyższego, 
działając  w  myśl  wydanego  w  tej  sprawie  wielkiej  powagi  fermanu 

^  Por.  poprzedni  ferman  sułtański, 
*  Por.  dwa  poprzednie  dok. 
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mego,  zarówno  Ty,  jako  ałajbej,  nie  zwlekać  i  nie  spóźnia!  się  z  wy- 
konaniem cesarskiego  dla  pochodu  zlecenia,  jak  również  i  Twego 
skrzydła  prawego  posiadacze  wielkich  lenn  i  timarów  z  podobnąż 
chyżością,  najzupełniej  uzbrojeni  i  zaopatrzeni  we  wszelkie  rekwi- 
zyty wojenne,  bojowe,  zaczepne  i  odporne,  a  u  boku  Twego  zgro- 
madzeni i  uruchomieni  pospieszyli  pospołu  na  pole  belgradzkie  na 
dzień  da  Bóg  miłosierny  wiosennego  przesilenia,  oddając  się  do  od- 
powiedniego rozporządzenia  wyżej  rzeczonego  wodza  naczelnego 
a  z  wytężeniem  wszelkich  zależnych  od  was  usiłowań  dla  wysokich 
usług  moich  w  chwili  (tak  poważnej),  nie  dającej  się  porównać  z  in- 
nemi.  Toć  gdybyście  się  nie  stawili  na  wskazane  miejsce  na  polu 
belgradzkiem,  a  przytem,  gdyby  doszło  do  wiadomości  mojej  cesar- 
skiej, żeście  się  podczas  mobilizacyi  po  drodze  dopuścili  ucisku  i  nie- 
pokojenia biednych  rajjów,  ulegniecie  karom  najsurowszym,  bez  naj- 
mniejszego regresu  i  tłómaczenia  się.  Zgodnie  z  tem  działając  ba- 
cznie i  przezornie,  wielce  się  strzeżcie,  byście  w  zachowaniu  się 
i  postępowaniu  swojem  nie  wpadli  w  konflikt  z  podniosłą  osnową 
nakazu  świętego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

M.  rebbi  ul  ewwel  roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  5  m.  rebbi  iii  achyr  1095  r. 

Zgodnie  z  wysokim  oryginałem  pisał  w  grodzie  Prylep  ubogi 
a  wdzięczny  Bogu  wszechmocnemu  mołła  chylafe  Mustafa,  syn  Alego, 
oby  nad  nimi  obu  zmiłował  się  Twórca  wszechdobrego. 

XXXVI. 

S.  7  —  s.  51. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  ku  pomnożeniu  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
z  przykładności  i  wzorowości  przedniejszym  mężom  pracy  kraju, 
ka  wzmożeniu  powagi  ich! 

Po  nadejściu  najwyższego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  zostaje  wydany  ku  potrzebie  przysposobie- 
nia i  przygotowania  na  każdej  stacyi  czterysta  ośmdziesięciu  par 
bułek  chleba  dla  gwardyi  janczarskiej,  udającej  się  teraz  z  Odrynu 
do  Belgradu  do  wodza  naczelnego,  płatnych  przez  nią  samą,  a  ma- 
jących się  doręczyć  odpowiedniemu  urzędnikowi  ze  wszelką  z  waszej 
strony  gotowością,  bez  utrudnień  i  mitręgi. 

Archiwum  naak.  A.  YI.  1.  8 
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Polecam  tedy,  aby  po  nadejściu  i  uświadomieniu  nakazu  naj- 
wyższego, postępując  w  myśl  pełnej  powagi  dostojnego  fermanu 
mego  i  za  opiaŁą  w  gotówce  ze  strony  wspomnianej  wojskowości 
każąc  przysposobić  i  przygotować  na  każdej  stacyi  codziennie  po 
czterysta  ośmdziesiąt  par  bu-Tek  chleba,  doręczalnych  odnośnemu 
ui-'ZędDiko,wi,  każdy  z  was  ze  szczególną  pieczołowitością,  a  bez 
opieszałości  i  zaniedbania  działał  i  wielce  się  strzegł  wszelkiej  mi- 
tjcęgi  i  utrudnień. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  drugiego  miesiąca  rebbi  iii  ewwel  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  grodzie  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  23  rebbi  iii  ewwel  1095  r. 

XXXVII. 

S.  7  —  s.  50. 

Rejestr  poniżej  podany  następująca  spowodowała  sprawą: 
Dla  zadecydowanej  nieodwołalnie  na  bieżący  tysiączny  dzie- 
więćdziesiąty piąty  rok  najwyższej  wyprawy  cesarskiej  potrzeba  fun- 
duszu, zebranego  w  kazie  sofijskiej,  na  zakupno  tych  przedmiotów 
arsenałskich,  które  podług  fermanu  wyrabiają  się  w  tejże  kazie,  oraz 
na  pokrycie  również  miejscowych  wydatków,  a  inianowicie:  na  jęcz- 
mienne (arpa  akczesi)  dla  sławetnego  ze  sławnych  i  miłościwych 
Ibrąhima  agi,  obecnego  miitesselima  sofijskiego;  dalej  na  prze- 
niesienie agów  ochotników  (serden  geczid)  do  karczmy  »Achmed 
baszy*;  następnie  —  dla  rotmistrza  (czeri  baszy)  Mustafy  agi  na 
materyał  drzewny. 

Z  dostojników  kraju  jfiiar  kolegów  i  towarzyszy  strażnik  pie- 
częci—  Hasan  aga;  celujący  między  zaimami  Achmed  aga;  sława 
kolegów  serdar  Osman  czausz;  górujący  między  towarzyszami  El- 
hadż  Muharem  aga;  sławny  z  przedniejszych  kjajów  Ali  aga; 
górujący  nad  kolegami  kiaja  mieczników  Husejn  aga;  celujący  mię- 
dzy towarzyszami  zastępca  miiftah  agi  Ibrahim  aga;  filar  kole- 
gów zastępca  (strażnika  zawojów)  Diulbend  agi  Alibej;  sławny  wśród 
towarzyszy  Jakób  aga-zade  Mustafa  aga;  filar  notablów  szef  woj- 
niganów  Mustafa  aga;  sławetny  a  przykładny  czeri  baszy  Iz- 
mael  aga;  sławetny  a  przykładny  El-hadż  Mahmud  aga;  El-hadż 
Ebu-bekr  aga;  Mojżesz   spah;  czeri  baszy  spahów  Hasan  spah;  Ach- 
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med  spah  Husejnlu;  Maadżun  Omer  spah;  zastępca  syna  czeri  ba- 
sza Ibrahim  aga;  sokolniczy  Mahmud  aga;  Hasan  spah  z  No 
wosioia;  Ali  spah  z  Filipowiec  i  inni  funkcyonaryusze  wiejscy  zgro- 
madziwszy się  pospołu  dla  obrachowania  potrzebnej  na  powyższe 
wydatki  kwoty,  uchwalili  zebrać  ją  przez  rozk-tad  na  pojedyncze 
domostwa  kazy  sofijskiej  i  wyznaczyli  następujące  osoby  poborcówr 
z  przypadającą  na  każdą  z  nich  ilość  (rekwirowanych)  domostw  — 
wedle  poniższego  spisu: 

Spisane  dnia  20  miesiąca  rebi  iii  ewwei  roku  1095  ^ 

ł)  Zobowiązanie   Hasana   agi,    strażnika   pieczęci   do   poboru 

z  domostw 17 

2.)  Zobowiązanie  zaima  Aehmed  agi  do  poboru  z  domostw     .  20 

3)  —  Turgan  zade  Husejn  agi       —  —  3& 

4)  —           Ibrahim  agi,   zastępcy   Miiftach   agi    do  po- 
boru z  domostw 2& 

5)  Zobowiązanie   Ali   beja,    zastępcy  Dtilbend  agi   do  poboru 

z  domostw 34 

6)  Zobowiązanie  El-hadż  Muharera  agi  z  Kremikowic  do  po- 

boru z  domostw 12 

7)  Zobowiązanie  Mustafa  agi,  zwierzchnika  wojskowego  woj- 

niganów  do  poboru  z  domostw 58 

8)  Zobowiązanie  Jusufa  agi,  zwierzchnika  wojskowego  do  po- 

boru z  domostw 16 

9)  Zobowiązanie    Izraael    agi,   czeribasza   do   poboru    z    do- 

mostw   4B 

10)  Zobowiązanie  Mahmud  beja,  zastępcy  kjaji  ziemskiego  do 

poboru  z  domostw 18 

11)  Zobowiązanie  Murtaza  Besze,  zastępcy  serdara  agi  do  po- 

boru z  domostw 13 

12)  Zobowiązanie  Husejn  agi,  kjaji  silihdarów  do  poboru  z  do- 

mostw            15 

13)  Zobowiązanie   Ibrahim   agi,   zastępcy   Iwas  agi  do  poboru 

z  domostw 16 

14)  Zobowiązanie  Ebu-bekr  agi,  agi  Pełrycza  do  poboru  z  do- 

mostw        18 

Do  przeniesienia 

»  T.  j.  9  marca  1684  r. 

8* 
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Z  przeniesienia 

15)  Zobowiązanie  hadży  Mahmud  agi,   agi  Cerkwi  do  poboru 

z  domostw 8 

16)  Zobowiązanie  Iwas  Besze'go,  agi  Łokorska  do  poboru  z  do- 

mostw            11 

17)  Zobowiązanie  El-hadż  Mahmud  agi  do  poboru  z  domostw      14 

18)  —  Ómer  agi  Damata  —  —  6 

19)  —  Es-seid   Abdurrahman   agi   z   Wyźniej    Bani 

do  poboru  z  domostw 7 

20)  Zobowiązanie  Ibrahim  agi,  zastępcy  pisarza  skarbowego  do 

poboru  z  domostw 34 

21}  Zobowiązanie  Solimana   agi  następcy   mutewelego   do  po- 
boru z  domostw 12 

22)  Zobowiązanie  Ibrahima  agi,  zastępcy  Achmed  agi,  zwierzch- 

nika  balwierzy,    rzeczonego    Łokietek    (kOse)    do  poboru 

z  domostw 8 

23)  Zobowiązanie  HaSan  agi,  czeribasza    spahów    do    poboru 

z  domostw • 6 

24)  Zobowiązanie  Jakób-aga-zade  Mustafa  agi  do  poboru  z  do- 

mostw            26 

25)  Zobowiązanie  Mahmud  agi,   sokolniczego  do  poboru  z  do- 

mostw        10 

26)  Zobowiązanie  Musy,  spaha,  do  poboru  z  domostw      ...       8 

27)  —  Ago,  spaha  —  —  ...       5 

28)  —  Baba-Hasana,   spaha  do  poboru  z  domostw        8 

29)  —  Achmeda,    spaha   (wsi)   Husejnlu  do  poboru 

z  domostw 10 

30)  Zobowiązanie  Mahmud  agi,   zarządcy   kuchni   dla  ubogich 

(imaret  miitevelisi)  do  poboru  z  domostw 2 

31)  Zobowiązanie  Petriczurowa  ^  do  poboru  z  domostw    ...        1 

32)  —          Mehmed  agi,  zwierzchnika  woźnych  sądowych 
(miihzir-baszy)  do  poboru  z  domostw 2 

33)  Zobowiązanie  Bosniak-Achmed  beja  do  poboru  z  domostw        5 

34)  —          Ibrahim   beja,    cygańskiego    poborcy   dżezije 
(koptijan  dżizije-dary)   do  poboru  z  domostw 12 

Do  przeniesienia 

1  Takiej  nazwy    wsi  obecnie    niema;  jest    tylko  w  okręgu  sofijskim  Pe- 
tryna,  Petrycz  i  Petyrfasz. 
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Z  przeniesienia 

35)  Zobowiązanie   Ibrahima-beja,   syna   czeri-basza  do  poboru 

z  domostw      1& 

36)  Zobowiązanie  El-hadż  Osmana,  komisarza  targowego  (mtih- 

tesib)    do  poboru  z  domostw 5- 

37)  Zobowiązanie  Mustafy,  spaha  z  Doganowy  do  poboru  z  do- 

mostw          3- 

38)  Zobowiązanie  Omera,  spaha  Maadżuni  do  poboru  z  domostw        3 

39)  —  Soliman  czelebi  Maadżuni-zadego  do  poboru 

z  domostw 3 

40)  Zobowiązanie  Ibrahim    czelebi- kuru -czeszmeli  zadego    do 
poboru  z  domostw 3 

41)  Zobowiązanie  Iwasa  (Awaza?),  syna  kowala  Osmana  (Nal- 

band  Osman  oołu)  do  poboru  z  domostw 3^ 

42)  Zobowiązanie  Kitasa,  spaha  z  Manasteryszt  do  poboru  z  do- 

mostw          3 

43)  Zobowiązanie  Hiid  hiid  (?  kolibra)  Mehmeda,  spaha  do  po- 

boru z  domostw 2 

44)  Zobowiązanie  Mehmeda,  spaha  z  Pogledic  do  poboru  z  do- 

mostw          2 

45)  Zobowiązanie  Mustafy  czausza  ze  Złatuszy  do  poboru  z  do- 

mostw         3 

46)  Zobowiązanie  Ibrahima,  spaha  z  Ormanły  do  poboru  z  do- 

mostw          9 

47)  Zobowiązanie  Erraen- Ibrahima,  spaha  z  Orłandowic  do  po- 

boru z  domostw    . 9 

48)  Zobowiązanie  Ibrahim   czelebiego,   nadzorcy  policyi  w  Sy- 

gyrfy  ^  do  poboru  z  domostw 5 

49)  Zobowiązanie  Mehmed  Saracena,  brata  spaha  Solimana  do 

poboru  z  domostw 4 

50)  Zobowiązanie  Kadry  beja,  brata  Borozana  do  poboru  z  do- 

mostw          3 

51)  Zobowiązanie  Naczelnika    policyi    w  Rebrowo    do    poboru 

z  domostw 3 

52)  Zobowiązanie  Jusuf  agi,   ekonoma   Ibrahim  czelebiego,  na- 

czelnika policyi  w  Szumie  do  poboru  z  domostw     ...       3 

Do  przeniesienia 

1  Bu^g.  obecnie  Segyrlijewo. 
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z  przeniesienia 

53)  Zobowiązanie  Choros  Ó«iera,    naczelnika  policyi  w  Werde 

Kainie*  do  poboru  z  domostw 4 

54)  Zobowiązanie  (wsi?)  Gajtanewo  do  poboru  z  domostw  .    .        7 

55)  —           Husejn-beja  z  Owczyn-dołu  do  poboru  z  do- 
mostw          1 

56)  Zobowiązanie    z  Buczyny    Berkowce,    tudzież   z   Bezden'a, 

Dobyrczyna  i  Goislawa*  do  poboru  z  domostw     ....       1d 

57)  Zobowiązanie    z  Żeleznic,    tudzież    Meszticy '    (?  Meszetce) 

i  Potopu  do  poboru  z  domostw 16 

58)  Zobowiązanie  raiitewalego    z  Wyżniego  Łozenu  (Górna  Ło- 

zana,  Goren  Łozen)  do  poboru  z  domostw 18 

59j  Zobowiązanie  Husejna,  spaha  z  Nowosela  do  poboru  z  do- 
mostw          8 

Po  powyższych  z  następujących  też  jako  stacyjnych 
(pocztowych)  wsi: 
60)  Zobowiązanie  z  Busmanic  do  poboru  z  domostw    .    . 


61) 

62) 
63) 
64) 
65) 
66) 


z  Bogrowa         —  ■-  ,    . 

z  Obły  (PObely)*  do  poboru  z  domostw 
/.  Herakowo  —  — 

z  Ghrabyrsko  —  — 

z  Tyrnowo^  —  — 

z  Filipowie  —  — 


10 
4 
3 
8 
6 
7 
3 


717 


Ra2;em  wszystkich  domostw  .    .    . 

wyraźnie  siedmset  siedmnaście. 
Na  każdego  gospodarza   domu   po   20   temenów,  wyraźnie  po 
dwadzieścia  temenów  na  każde  domostwo. 


XXXVIII. 
S.  7  —  s.  61—62. 
W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,    na   stacyach    między    Odrynem    a  Belgradem  urzę- 

»  Urzędowa  dzisiejsza  nazwa  Werdikalino. 

*  Takiej  nazwy  dziś  niema. 

'  T.  n.  d.  n.;  jest  Maczyszte  i  Meszelij. 

*  Może  dzisiejsza  Jablanica. 

5  Zapewne  wieś  Trnawa  —  dziś  bezludna  —  w  powiecie  nowosielskim 
okręgu  sofijskiego;  albo  Trri  w  tymże  okręgu  —  iskierskiego  powiatu. 
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dującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich !  Tudzież  s/atrifilfto 
z  przykJ'adności  i  wzorowości  kjajom  ziemskim,  serdaroin  jan- 
czarskim, przedniejszym  mężom  pracy  kraju,  agom  pałanek,  ko- 
mendantom twierdz  i  towarzyszom  wojskowyim,  oby  się  wzmoglft 
powaga  ich! 

Po  otrzymaniu  najwyższego  komunikatu  cesarskiego  niech  bę- 
dzie wiadomo,  jako  ferman  cesarski  wydany  zostaje  w  następują- 
cej sprawie: 

Wysłanym  teraz  z  Odrynu  do  Belgradu  w  ważnej  spra'\<rie  ku- 
rjerom  nie  dawano  pospiesznie  koni  pocztowych  na  stacyach  pod- 
władnych Warn  kaz,  mimo  iż  dla  owej  potrzeby  i  ze  strony  urzędu 
tyle  użyto  nakładu  i  ze  strony  rajjów  pomoc  i  współdziałanie  oka- 
zywano. Za  spowodowaną  w  tej  mierze  mitręgę,  powtarzającą  się 
już  nieraz,  karygodność  i  odpowiedzialność  w  obec  państwa,  któ- 
remu należy  się  posłuch,  cięży  na  was  wszystkich,  wraz  z  potrzebą 
jak  najrychlej  zdania  u  podnóży  tronu  sprawy  i  wyjaśnienia:  czy 
się  to  dzieje  dla  niedostatecznego  nadzoru  i  braku  ludzi  pocztowych 
na  popsutych  teraz  i  rozluźnionych  stacyach,  czy  dla  nadużyć  wła- 
dzy w  obec  podwładnych,  czy  przez  ustanie  zasiłków  od  obowią- 
zanych do  odnośnej  powinności  rajjów;  s.Iowem  —  czyjekolwiek- 
bądź  zaniedbanie  w  tem  leży,  wyniki  dochodzeń  przez  was  wszyst- 
kich pospołu  winne  być  zebrane,  spisane  i  do  progów  szczęśliwości 
naszej  przesłane  za  pośrednictwem  ad  hoc  komisarza;  porządek  na 
stacyach  f>odvvładnych  wara  każ  ma  być  solidarnie  przywrócony 
i  zwłoka  dla  tych  z  ważnemi  ekspedycyami  wysyłanych  kuryeroni 
usunięta  z  zaleceniem  bacznego  wystrzegania  się  ponowienia  podob- 
nych niedokładności  na  przyszłość. 

Polecam  tedy,  abyście  zarówno  wy  kadowie,  jak  przedniejsi 
mężowie  pracy  kraju  —  po  nadejściu  nakazu  najwyższego,  działa- 
jąc odpowiednio  wielkiej  powagi  zleceniu  w  tej  sprawie,  ze  wzgłęda 
fta  odpowiedzialność  i  karygodność  każdego  z  was  za  mitręgę  w  po- 
dróży wysłanych  z  ważnemi  sprawami  kurjerów,  spowodowaną  bądź 
rozluźnieniem,  bądź  nieporządkami  stacyi  pocztowych  podległych 
wam  kaz,  bez  najmniejszej  zwłoki  i  opóźnienia  —  jak  najrychlej 
za  pośrednictwem  wysłanego  ad  hoc  do  tychże  kaz  specyalnbgo  ko- 
misarza —  dochodzenie  przeprowadzili,  i  o  przywróceniu  poipządku, 
tudzież  rękojmiach  nieponawiania  się  na  przyszłość  zwłoki  dla  wy- 
syłanych z  ważnemi  sprawami  kurjerów,  wreszcie  o  stanie  i  poło- 
żeniu każdej    stacyi    wedle    pilnie,    rozważniie,   słusznie  i  dtokładnie 


120  J.  GKZBGOUZBWSKl  fl20| 

przeprowadzonego  śledztwa  —  z  wyników  onego  zdali  nam  przez 
rzeczonego  komisarza  sprawę,  działając  bez  zwtoki  i  opóźnienia, 
a  wielce  unikając  opieszałości  i  zaniedbania  i  spełniając  w  sposób 
wyjaśniony  poruczone  zadanie. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  drugiego  miesiąca  rebbi  iii  achyr  roka 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  15  dżemazi  iii  ewwel  1095  r. 

XXXIX. 

S.  7  -  s.  54. 

Miłościwych  emirów  emirowi,  wielkich  a  dostojnych  dostojni- 
kowi, mężowi  pełnemu  powagi  i  poważania,  czci  i  wspaniałości,  ła- 
skami Najwyższego  obficie  obdarowanemu,  wielkorządcy  kraju  ru- 
melijskiego  —  Mehmedowi  baszy  —  ku  uwiecznieniu  podniosłości 
jego! 

Po  nadejściu  najwyższego  reskryptu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  Tobie  w  uznaniu  Twoich  zdolności  i  pracy,  a  pod 
każdym  względem  godnemu  łask  i  życzliwości,  teraz  oto  chcąc  Gi 
okazać  jeszcze  bardziej  wysoką  łaskę  cesarską  i  przychylność  Ma- 
jestatu Cesarskiego,  w  bieżącym  tysiącznym  dziewięćdziesiątym  pią- 
tym roku  hegiry,  miesiącu  rebbi  iii  ewwel  dnia  dwudziestego  szó- 
stego ^  za  odręcznem  pismem  Cesarskiem,  zwiastunem  stałej  pomyśl- 
ności, zawiadamiamy  Cię  o  konferowaniu  Ci  godności  Wezyratu, 
jako  wyrazu  owej  życzliwości  i  uznania.  Za  czem  polecam  Ci,  abyś 
po  otrzymaniu  niniejszego,  zwiastuna  stałej  pomyślności,  orędzia  ce- 
sarskiego, zgodnie  z  nieni  łącząc  na  przyszłość  stanowisko  wezyr- 
skie  z  wielkorządztw(?m  prowincyi  rumelijskiej,  ku  sprawowaniu 
rządów  kraju  tego,  ku  opiece  i  obronie  rajjów  i  innych  wysokich 
za  rozkazem  moim  usług  dla  mnie,  przy  wytężaniu  siły,  gorhwości 
i  nieustannej  pieczy,  uważnym  też  w  końcu  był  na  rychłe  przysła- 
nie ku  Nam  osoby  odpowiedniej  po  dany  ci  berat. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  końcu  miesiąca  rebbi  iii  ewwel  roku  tysiącznego  dzie- 
\vięćdziesiątego  piątego. 

»  T.  j.  1684  r.  d.  13  marca. 
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W  grodzie  Odrynie. 
Reskrypt  dla  Walego  rumelijskiego. 

Zgodnie  z  wysokim  oryginałem  odpisał  ubogi  Przenajświętszego 
Pana  Mustafa,  kady  armii  rumelijskiej,  modlący  zmiłowania. 
Otrzymane  własnoręcznie  d.  5  m.  rebbi  tli  achyr  1095  r. 

XL. 

S.  7  —  s.  56. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Budą  urzę- 
dującym kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym  i  wzo- 
rowym w  odpowiednicłi  tejże  przestrzeni  kazach  raiitesselimom, 
kjajom  ziemskim,  serdarom  janczarskim,  notablom  kraju  i  innym 
mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  otrzymaniu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  znakomity  wydany  został  w  tym  celu,  ażeby 
każdy  z  was  w  odpowiedniej  sobie  kazie,  gdy  w  obręb  onej  wstąp 
(w  pochodzie  swoim)  upełnomocniony  a  miłościwy  przewódzca  prze- 
sławny, mąż  karności  powszechnej,  wezyr  mój  Ibrahim  basza,  oby 
Bóg  Wszechmocny  uwiecznił  wielkość  jego,  przygotował  w  okrągłej 
liczbie  ośmdziesiąt  sztuk  koni  pocztowych  dla  nieg(f,  bez  zwłoki 
i  opóźnienia,  bez  zaniedbania  i  opieszałości. 

Polecam  tedy,  abyście  rzeczeni  wyżej,  zgodnie  z  wydanym  w  tej 
sprawie  wielkiej  powagi  fermanem  podniosłym,  na  drogę  wspomnia- 
nemu p.  t.  wezyrowi,  gdy  wstąpi  w  odpowiednią  każdego  z  was 
każę,  przygotowawszy  i  zebrawszy  z  odpowiednich  miast,  wsi  i  stacyj 
pocztowych  w  okrągłej  liczbie  ośmdziesiąt  koni  pocztowych,  wielce 
starali  się  uczynić  to  bez  zwłoki  i  opóźnienia,  bez  zaniedbania  i  opie- 
szałości, zgodnie  z  poważną  osnową  nakazu  na j w yż.szego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  pierwszych  dniach  miesiąca  rebbi  iii  achyr  kajmakam 
grodu  należycie  strzeżonego  Odrynu. 

Otrzymano  własnoręcznie  d.  14  m.  rebbi  iii  achyr  1095  r. 

XU 

S.  7  —  s.  59. 
Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszemu,  ste- 
rownictvi  a  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
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rzetelnej  źródlodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadko- 
biercy, wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  Opatrzno- 
ścią zapowiedzianych  łask  najwyższych  miłośnikowi,  Jego  Miłości  ka- 
demu  sofijskiemu,  ku  pomnożeniu  cnót  jego!  Tudzież  sławnym  a  wżo- 
rowyHi  i  przykładnym  kjajom  ziemskim,  i  serdarom  janczarskim, 
i  przedniej szym  mężom  pracy  kraju,  ku  pomnożeniu  powagi  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferraan  cesarski  wydany  został  w  tym  celu,  ażeby  z  po- 
wodu koniecznej  potrzeby  piekarzy  (płatnych  z  urzędu  za  wypiek 
chleba),  siodlarzy,  kowali  (do  kucia),  siodlarzy  do  juków  i  robotni- 
ków dla  armii  cesarskiej,  udającej  się  w  bieżącym,  da  Bóg  pomyśl- 
nym, roku  na  wyprawę  węgierską  wraz  z  .pełnomocnym  a  miłości- 
wym przywódzcą  przesławnym,  mężem  karności  powszechnej,  we- 
zyrem moim,  wodzem  naczelnym  Mustafą  baszą,  oby  Bóg  wszech- 
mocny uwiecznił  wielkość  jego,  przygotowano  i  wysłano  jak  najspie- 
szniej  do  tegoż  obozu  cesarskiego  z  samego  miasta  Sofii,  wraz 
z  kompletną  obsługą  parobczą  i  innymi  przyborami,  trzech  piekarzy, 
dwóch  siodlarzy,  dwóch  kowali  (do  podków),  dwóch  siodlarzy  juków 
i  dwóch  robotników. 

Polecam  tedy,  abyście  po  nadejściu  nakazu  najwyższego,  dzia^ 
łając  w  myśl  zlecenia  mego,  należycie  wyjaśnionego,  gwoh  koniecznej 
potrzeby  przygotowania  owej  ilości  cechowych  majstrów  dla  wojska 
Islamu  pod  wyżej  rzeczonym  p.  t.  wodzem  naczelnym,  wezyrem 
moim,  za  skarbową  opłatą  piekarzy,  zaznaczoną  w  fermanie  moim 
ilość  z  kompletną  obsługą  parobczą  i  resztą  przyborów,  wraz  ze 
wspomnianymi  wyżej  innymi  majstrami  cechowymi  dla  obozu  cesar- 
skiego, stojącego  w  pogotowiu  na  pola  belgradzkiem,  kazali  jak  naj- 
spieszniej  przysposobić  i  wysłać,  spełniając  w  ten  sposób  wyjaśniony 
nakaz. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  jedenastego  miesiąca  rebbi  ul  achyr  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  na  polu  grodu  belgradzkiego. 

Otrzymano  własnoręcznie  d.  29  rebbi  tli  achyr  1095  r. 

XUl. 
S.  7  —  s.  60. 
Najbieglejszym  żftawcom  szerjatu,   wiófce   cnotliwym   i   szano- 
ti^nym  Ich  Miłości  kadym,  urzędującym  na  przestrzeni  między  wy^ 


[123]  z  8IDŻYLI.ATÓW  WfJCHODMO-RIJMBLIJSKJCH  1^3 

sokiej  osłony  Odrynem  a  Belgradem,  tudzież  (powrotnie)  między  Bel- 
gradem, Smederewera,  Ruszczukiem,  Widdynem  i  pod  wysoką  osłoną 
będącym  Odrynem.  ku  uczczeniu  cnót  ich! 

Po  złożeniu  Ich  Miłościom  hołdu  szczerego  i  klejnoto-cennego 
jak  perły,  wiadomo  czynimy  uprzejmie,  jako  list  niniejszy  napisany 
i  wysłany  został  w  tym  celu,  ażeby  poinformować  będących  w  po- 
wyższych kazach  serdarów  janczarskich,  oby  się  wzmogła  powaga 
ich,  o  wysłaniu  tamże  z  zastępu  wysokiego  dworu  janczarskiego 
czauszów,  oby  się  pomnożyła  ich  wzorowość  i  przykładność  —  Osmana 
czausza  z  czterdziestego  czwartego  hufca,  i  z  agów  naszych  inspe- 
ktora Jusufa  agę,  oby  się  wzmogła  powaga  ich  obu,  dla  zebrania 
i  zdeponowania  w  kasie  skarbowej  wszelkiego  spadku  po  zmarłych 
do  tej  chwili  bez  wyraźnego  testamentu  janczarach,  germkach  ich 
i  paziach,  tudzież  towarzyszach  artylerzyskich  i  zbrojo  w  niczych,  tak 
stale  zamieszkałych,  jako  też  goszczących.  Jednocześnie  spodziewać 
się  godzi,  że  po  nadejściu  niniejszego  (pisma)  zgodnie  ze  starym 
zwyczajem,  powzi/^tą  przez  serdarów  spadkowe  kwoty  skarbowe 
wraz  z  podpisanymi  i  zaopatrzonymi  pieczęcią  poszczególnymi  wy^ 
kazami  wręczyć  rzeczonym  (komisarzom)  i  nam  odesłać  raczycie. 

Wy  zaś  serdarowie,  dokładając  w  tej  sprawie  własnej  pilności 
i  rozwagi,  wielce  się  strzeżcie  i  baczcie,  aby  przypadające  skarbowi 
fundusze,  bądź  szczupłe,  bądź  znaczniejsze,  nie  były  w  żaden  spo- 
sób utajone  i  ukryte. 

To  wiedzieć  i  pismu  niniejszemu  zadość  i»czynió  macie. 

Oby  cnoty  zawsze  wam  towarzyszyły! 

Dnia  dwudziestego  miesiąca  rebbi  iii  achyr  roku  1095. 

Ze  szczęśliwości  Dworu  janczarskiego  agów  Ali. 

Olrzymane  własnoręcznie  d.  4  dżemazi  iii  ewwel  1095  r. 

XLin. 
S.  7  —  s.  59. 

Do  Jaśnie  Wielmożnego  efendiego,  szanownego  i  cnoUiwego 
-mołły  sofijskiego. 

Wydana  bujurułta  wysyła  się  z  powodu  mianowania  ż  grona 
przykładnych  i  wzorowych  agów  naszych,  agi....,  oby  się  wzmogła 
powaga  jego,  dla  zebrania  dawnym  dotąd  zachowanym  zwyczajem 
ustanowionego  a  potrzebnego  zasiłku,  zwanego  »zachire  peha«,  z  kazy 
waszej,  jak  to  zawsze  bywało  ilekroć  gubernatorów  rumelijskich 
powoływano  na  wyprawę  cesarską. 


124  J.  GBZEG0RZBW8KI  [124] 

(Poleca  się  tedy  niniejszem:) 

Należy  w  sposób  wskazany  a  przyjęty  zwyczajowo  w  czasie 
powoływania  gubernatorów  rumeiijskich  na  wyprawę  cesarską, 
abyście  kazali  zebrać  dystrybutywnie  w  myśl  ustaw  zasadniczych 
szerjatu,  od  mieszkańców  wspomnianej  kazy  zasiłek  na  wyprawę, 
zwany  >zachire  peha«  i  pobór  tai<;owego  rzeczonemu  komisarzowi 
umożliwić,  nie  pozwalając  na  niczyje  udręczanie  gwoli  tego  zwy- 
czaju, ni  na  większy  niż  on  nakazuje  rozkład,  ani  też  na  ściąganie 
wzbronionej  ustawami  szerjackiemi  i  pańśtwowemi  opłaty  od  ubogich. 

Dnia  dwudziestego  siódmego  miesiąca   rebbi  iii   achyr  1095  r. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  29  m.  rebbi  iii  achyr  1095  r. 

XLIV. 
S.  7  —  s.  60-61. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  wsławionym,  cnót  i  doskona- 
łości źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Belgradem  a  Sofią 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Tudzież  wsławio- 
nym z  przykładności  i  wzorowości,  w  kazach  tejże  przestrzeni  bę- 
dącym przedniejszym  mężom  kraju  i  innym  ludziom  pracy,  oby  się 
wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  najwyższego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  cesarski  wydany  został  z  powodu  wysłania 
z  grona  wysokiego  dworu  naszego  przykładnych  i  wzorowych  czau- 
szów,  czausza...,  oby  się  wzmogła  powaga  jego,  ku  uregulowaniu 
sprawy  tych  koni,  które  bądź  z  poczty,  bądź  od  przedniejszych 
mężów  kraju  w  liczbie  trzynastu  sztuk  z  Sofii  a  dziesięciu  z  Szar- 
kioji  służyły  teraz  na  przejazd  do  Belgradu  miłościwemu  pełnomo- 
cnemu a  przesławnemu  przywódzcy,  mężowi  karności  powszechnej, 
wezyrowi  memu  Ibrahimowi  baszy,  oby  Róg  wszechmocny  uwiecznił 
wielkość  jego,  a  obecnie  powinne  wrócić  cało  i  zdrowo  na  miejsce 
zarekwirowania,  do  Sofii  i  Szarkioji,  ku  właścicielom  z  tem,  aby  po 
drodze  w  kazach  wam  podległych  dopilnowano  dostarczenia  (owemu 
cugowi)  paszy  i  strawy  popasowej  (dla  ludzi). 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  pełnej  powagi  wysokiego  fermanu 
mojego,  działając  w  myśl  onego,  abyście  wspomnianemu  cugowi 
wchodzącemu  w  obręb  każdej  z  podwładnych  wam  kaz,  zapewnłU 
odpowiednią  paszę  i  strawę  (dla  ludzi)  i  ażeby  go  cało  a  zdrowo 
doprowadzono  do  miejsca  przeznaczenia  właścicielom,  zgodnie  z  o- 
snową  najwyższego  i  świętfgo  nakazu. 
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To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 
Dan  w  ostatnich   dniach   miesiąca   rebbi   iii  achyr  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  Belgradzie,  zaszczyconym  najwyższą  obecnością. 
Otrzymane  własnoręcznie  d.  6  dżeraazi  iii  ewwel  1095  r. 

XLV. 

S.  7  —  s.  80. 

Z  pomiędzy  kadych  i  sędziów  wzorowemu,  cnoty  i  doskona- 
łości źródłodaw^y,  Jego  Miłości  kademu...,  oby  się  wzmogła  cnota 
jego!  Tudzież  mianowanemu  do  poboru  pogłównego  (dżezije)  w  Sa- 
mokowie  na  rok  1095^  Ak-jajia  Mehmedowi,  oby  się  wzmogła  po- 
waga jego! 

Po  nadejściu  najwyższego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
dome następujące  brzmienie  fermanu  mego: 

Fermanem  zamówionego  w  Samokowie  dla  twierdzy  budym- 
skiej  stu  sztuk  osi  żelaza,  tudzież  majstrowego  (wyrobu)  podług  da- 
wnego zwyczaju  i  określenia  w  podniosłym  fermanie  moim  wartość 
masz  opłacić  z  samokowskiego  funduszu  pogłównego,  po  zestawieniu 
odpowiedniego  rachunku. 

Polecam  tedy,  abyś  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podnio 
słego,  działając  w  myśl  onego  w  sposób  wskazany,  zestawił  rachu- 
nek należności  za  żelazo  i  majstrowe  (wyrób)  fermanem  zamówio- 
nych w  Samokowie  i  innych  kazach  stu  sztuk  osi  żelaznych  i  w  cha- 
rakterze komisarza  rzeczonego,  pobrawszy  odpowiednie  należności, 
pieniądze  z  funduszu  podatkowego  samokowskiego  (wypłatę)  na 
marginesie  (grzbiecie  niniejszego  wezwania)  jako  dowód  zadokumen- 
tował 2. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu   wiarę  dać  masz. 

Dan  dnia  piątego  miesiąca  Dżemazi  iii  ewwel  roku  tysiącznego 
osiemdziesiątego  piątego  w  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  28  m.  redżeb  nieparzystego   1096  r. 

Zgodnie  z  osnową  oryginału,  poważnych  myśh  i  wneku  ubogi 
derwisz  Mustafa,  mołła  miasta  Samokowa,  modlący  zmiłowania. 


1  1683—1684  ery  chrzęść. 
»  Por.  dok.  LXYII. 
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XLVI. 

S.  7  —  s.  61. 
Najbieglejszym  znawcom  szerjatu  na  przestrzeni  drogi  między 
zaszczyconym  najwyższą  obecnością  Odry  nem  a  Belgradem  urzędu- 
jącym panom  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich,  tudzież  serdarom 
janczarskim! 

Zawiadamia  się  o  wydaniu  i  wysJaniu  Wam  pisma  niniejszego 
przy  sposobności  mianowania  na  wyprawę  cesarską,  z  ogniska  agów, 
zwiastuna  gorliwości  i  dostojeństwa  generał- porucznika  (Sansundży 
baszy)  Mahmuda  agi. 

Gdy  z  pomocą  bożą  rzeczony  (zwierzchni  komisarz)  generał- 
pocucznik  przybędzie  do  podwładnych  wam  kaz,  zechcecie  wskazać 
i  stwierd2ić  (mu  tożsamość)  wszystkich  w  tychże  kazach  przebywa- 
jących żołnierzy  janczarskich,  tak  izbowych,  jak  bezizbowych  \  i  gra- 
nicznych gwoli  potrzeby  ich  obecności  na  granicy  i  poprzedniego 
wysłania  ich  rzeczonemu  komisarzowi,  skoro  ważność  chwili  obecnej 
me  da  się  porównać  z  innemi.  Okrom  tego  dla  ponownego  wcielenia 
do  ogniska  janczarskiego  i  w  myśl  najwyższego  reskryptu,  na  nowo 
inkorporowania  wybrakowanych  i  zmodyfikowania  rejestrów  tak  in- 
korporowanych  żołnierzy,  przygotować  macie  w  każdej  z  podwła- 
dnych wam  Kaz,  po  przybyciu  tam  komisarza,  takowych  (kuł  oołu) 
do  służby  zdolnych  a  krzepkich  junaków,  przyprowadzić  i  doręczyć 
ich  jemu. 

Wy  zaś  serdarowie  pomnieć  macie,  że  jeśli  po  odjeździe  san- 
sundży basza  pozostanie  w  stronach  waszych  bodaj  jeden  żoł- 
nierz janczarski,  mianowany  zostanie  przez  nas  specyalny  czausz, 
wszyscy  ulegniecie  najsurowszej  odpowiedzialności.  Toć  w  prze- 
widywaniu bacznem  następstw,  postępując  gorliwie  i  pilnie,  wielce 
się  strzeżcie  sprzecznego  z  tern  działania. 

To  wiedzieć  i  do  niniejszego  pisma  zastosować  się  macie. 
Szóstego    dnia    miesiąca    dżemazi    iii  ewwel    roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

Ogniska  janczarów  aga  Ali. 

Zgodnie  z  oryginałem  podpisanym  i  opatrzonym  pieczęcią,  od- 
pisał ubogi  Pana  Najwyższego  Mehmed,  kady  zaszczyconego  wysoką 
obecnością  Odrynu,  modlący  zmiłowania. 

Por.  dok.  XLIX  i  LXII. 
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XLViI. 

S.  7  —  s.  62. 

Naj bieglej szym  znawcom  szerjatu,  Rumelijskiej  prowincyi  Ich 
Mi/ości  kadyra,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 

Podaje  się  do  wiadomości,  jako  podług  otrzymanych  inforraa- 
cyj,  nie  tylko  mianowani  Najwyższym  rozkazem  poborcy  podatkowi 
wymagają  podatków  od  będących  tylko  na  żołdzie  mieszkańców 
miast  i  wsi,  ale  i  podczas  tychże  nieobecności  w  domu,  a  pobytu 
w  wyprawie  cesarskiej,  mir-miranów  i  mir-liwów  miitesselimowie, 
wojewodowie,  subaszowie  i  inne  tłumy  napastników,  od  pozostałej  w  do- 
mach czeladzi  i  służby,  bez  rozkazu  najwyższego,  wymuszając  (ro- 
bociznę i)  daniny,  uciskają  ludzi,  mimo  iż  poszkodowani,  biorąc  iście 
udział  w  wyprawie  cesarskiej,  jako  nadworni  i  wojskowi  uprawnieni 
są  (tylko)  do  żołdu  (dirliku),  a  w  rzeczywistości  ani  w  miasteczkach, 
ani  po  wsiach  nie  posiadają  dawnych  majętności  i  gruntów,  wcią- 
gniętych w  ziemskie  rejestry  a  w  a  r  y  z  o  w  e ,  ani  też  innych  obcią- 
żalnych  podatkami  z  mocy  najwyższych  rozporządzeń. 

Owoż  teraz,  zgodnie  z  listem    niniejszym,   napisanym   w   myśl 
wydanego   w   sprawie   powyższej    najwyższego   nakazu    cesarskiego, 
Fnależy,  abyście  odpowiednio  najwyższemu  zleceniu  działając,  baczyli, 
py  nie  dopuszczać  do  ucisku   i   udręczenia,   wbrew   ustawom   zasa- 
Idniczym  szerjatu  i  bez  rozkazu  cesarskiego,   ani  jednego   człowieka 
\z  liczby  tych,  którzy  istotnie  są  uprawnieni  do  dirliku,    a  biorą- 
cych udział  rzeczywisty  w  pochodzie   cesarskim   w  charakterze  na- 
dwornych i  wojskowych,  zamieszkałych  po  miasteczkach    i    wsiach, 
a  nie  posiadających  tamże  majętności  i  gruntów  awaryzowych  i  in- 
nymi  podatkami   obciążalnych,   a   mimo  to  w  osobach  ich  czeladzi 
i  służby,  pozostałej  w  domach,  napastowanych  i  krzywdzonych.  Oto 
też  się  ro/chodzi  (wraz  z  pozdrowieniem  waszem)^. 
Ibrahim 

dyrektor  skarbowy  (muhassil^. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  17  dżemazi  iii  ewwel  r.  1095. 

XLVIII. 

S.  7  —  s.  62. 
Naj  bieglej  szym   znawcom   szerjatu,  na    prawem  skrzydle  pro- 
wincyi rumelijskiej  będącym  kadym,  oby  się  wzmogła  cnota  ich! 

"PorTdokTKKiy^ 


128  J.  ORZKOORZBW8KI  [128] 

Zawiadamia  się  Ich  Miłość,  jako  bujurułta  niniejsza  napisana 
i  wysiana  zostaje  w  celu  bezzwłocznego  uruchomienia  i  wyekspe- 
dyowania  ku  granicy  węgierskiej  tych  posiadaczy  zijametów  i  tima- 
rów,  którzy  mieszkając  w  podległych  wam  kazach  jeszcze  pozostali 
w  domu,  a  są  powołani  do  wzięcia  udziału  w  wyprawie  cesarskiej. 

Winniście  tedy  w  sposób  wskazany  poinformowawszy  się  stwier- 
dzić, którzy  z  zamieszkałych  w  kazach  waszych  posiadaczy  zijame- 
tów i  tiraarów  powołani  są  do  wzięcia  udziału  w  wyprawie  pod 
chorągwiami  swych  ałaj-bejów,  i  (dopilnować),  ażeby  bez  zwłoki 
i  omieszkania,  uruchomiwszy  się  natychmiast  pod  znakami  tychże 
ałaj-bejów,  wyruszyli  ku  miejscom  wskazanym  ci,  którzy  jeszcze 
dotąd  pozostali,  co  każdy  z  was  spełnić  ma  pilnie,  wielce  się  strzegąc 
zwłoki  i  opóźnienia. 

Roku  1095. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  18  dżemazi  iii  ewwel  1095  r. 

XLIX. 

S.  7  —  s.  61. 

Rozgłośnej  sławy  i  miłościwości,  chwały  i  wspaniałości,  łaskami 
najwyższemi  obficie  i  stale  obdarzonemu,  sansondży  haszowi 
,..,  oby  się  uwieczniła  sława  jego. 

Po  nadejściu  reskryptu  najwyższego  niech  będzie  wiadomo, 
jako  ferman  cesarski  wydany  został  w  tym  celu,  ażebyś  Ty  wyżej 
rzeczony  dołożył  pieczy  i  starań  pochwalnych  ku  wcieleniu  do  kor- 
pusu janczarskiego  wszelkiej  możhwej  zdolnej  i  krzepkiej  do  boju 
i  walki  ilości  giermków  (kuł  oułłary)  i  jaiiczarów,  wybrakowanych 
z  rejestrów  na  całej  przestrzeni,  obejmującej  drogę  do  Belgradu  po 
miastach  i  wsiach,  i  przeto  zgłaszających  się  i  proszących  o  to  re- 
instalował  ponownie  a  dokładnie  w  spisach  i  te  spisy  władzy  mej 
kompetentnej  przesłał. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  wysokiego  a  wielkiej 
powagi  fermanu  mojego,  działając  w  myśl  onego,  ażebyś  Ty  rze- 
czony sansondży  baszy  dołożył  starania  i  pieczy,  we  wszystkich  od- 
nośnych miejscowościach  ku  reinkorporowaniu  zdolnych  w  wyja- 
śniony sposób  do  walki  i  boju,  a  zgłaszających  się  i  proszących  o  to 
w  rozmiarach  wszelkiej  rozrządzalnej  ilości  dokładnie  do  rejestrów 
wciągnął,    rejestry    takowe    władzy    kompetentnej    zakomunikował, 
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a  wysyłając  popisowych  do  korpusu,  usilnie  strzegł  się  i  unikał 
opieszałości  i  zwłoki  K 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłenau  zaufanie  okazać  masz. 

Dan  w  pierwszych  dniach  miesiąca  dżemazi  iii  ewwel  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  zaszczyconym  najwyższą  obecnością  grodzie  Odry  nie. 

Zgodnie  z  należnym  oryginałowi  posłuchem  i  czcią  odpisał 
tenże  oryginał  ubogi  Stwórcy  najwyższego  Sunułła  Ali,  mołła  chy- 
lafe  w  zaszczyconym  najwyższą  obecnością  grodzie  Odry  nie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  15  dżemazi  ul  ewwel  1095  r. 

L. 

S.  7  —  s.  62. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonjiłości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
<iomo,  jako  ferman  mój  wydany  zostaje  w  tej  sprawie,  ażebyście 
z  powodu  wysłania  żołdu  dla  personalu  trenu  artyleryi,  znajdującej 
się  pod  wodzem  naczelnym  w  pochodzie  cesarskim,  z  największą 
bacznością  zapewnili  bezpieczeństwo  i  całość  przesyłki,  zwłaszcza 
w  miejscowościach  niepewnych  i  niebezpiecznych,  i  dopilnowali  przej- 
ścia jej  w  całości  i  nieuszkodzonej,  z  kazy  do  kazy. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podniosłego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  wspomnianej  kasy  skarbowej  po 
drodze  do  Belgradu,  w  miarę  przewiezienia  onej  w  obręb  każdej 
z  podwładnych  wam  kaz,  rozciągnąwszy  baczny  nadzór  nad  miej- 
scowościami niebezpiecznemi,  w  całości  i  nienaruszoną  dopilnowali 
przetransportowania  z  kazy  do  kazy,  strzegąc  się  wielce  jakiegokol- 
wiekbądź.  broń  Boże,  uszkodzenia  i  naruszenia  na  stacyach  i  w  po- 
dróży. 

W  len  sposób  wskazany  nakaz  rzeczony  spełnić  i  godłu  pod- 
niosłemu wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  piętnastego  miesiąca  dżemazi  iii  ewwel  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  17  dżemazi  iii  ewwel  1095  r. 

»  Por.  dok.  XLVI. 

Archiwum  nauk.  A.  V'.  1. 
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LI. 

S.  7  —  s.  65. 

W  sądownictwie  i  sędzio wst wie  wsławionym,  cnót  i  doskona- 
łości źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Bel- 
gradem urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Tudzież 
sławnym,  przykładnym  i  wzorowym  przedniejszym  mężom  pracy 
kraju,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  zostaje  w  tym  celu,  ażeby  dla 
udającego  się  teraz  z  Odrynu  do  Belgradu  na  nowo  popisowych 
trzystu  dziewięćdziesięciu  żołnierzy  zastępu  silihdarów  ochotniczych, 
.przy  dołożeniu  każdego  z  was  największej  pilności  i  uwagi,  oraz 
unikaniu  szkód  i  mitręgi,  przygotowano  i  dostarczono  na  każdą 
stacyę,  na  dzień  przed  przybyciem  zastępu  tamże,  za  opłatą  z  rąk 
oficerów  gotówką  i  bez  ujmy  niczyjej,  hcząc  po  pięćdziesiąt  akcze 
za  1  kile  stambulskie,  dziewięćdziesiąt  ośm  kile  jęczmienia,  dziewięć- 
dziesiąt sześć  ok  mięsa  i  ośmset  (bułek)  akczelikowego  chleba. 

Polecam  tedy  po  nadejściu  i  ujawnieniu  podniosłego  nakazu 
cesarskiego,  działając  w  myśl  onego,  przy  największej  każdego  z  was 
baczności  i  naj staranniej szem  unikaniu  opieszałości  i  zaniedbania, 
ażebyście  dla  udających  się  teraz  z  Odrynu  do  Belgradu  nowo  za- 
ciężnych  trzystu  dziewięćdziesięciu  żołnierzy  zastępu  silihdarów  ocho- 
(tniczych,  na  każdej  stacyi,  na  dzień  przed  przybyciem  ich  tamże 
a  za  całkowitą  opłatą  gotówką  z  rąk  oficerów  właścicielom  (dostaw- 
com), nikomu  nie  ujmując  ani  szeląga,  przygotowali  i  przysposobili 
dziewięćdziesiąt  ośm  kile  jęczmienia,  po  pięćdziesiąt  akcze  za  każde 
kile  stambulskie,  dalej  dziewięćdziesiąt  Sześć  ok  mięsa  i  ośmset 
bułek)  akczehkowego  chleba,  wręczając  takowe  odpowiednio  wy-, 
znaczonym  osobistościom,  bez  utajenia  powyższej  rachuby  przed 
właścicielami  dostawy  i  bez  czynienia  komukolwiekbądź  ujmy  sprze- 
cznej z  szerjatem. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  piętnastego  miesiąca  dżemazi  ul  ewwel  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  25  dżemazi  iii  ewwel  1095  r. 
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LII. 

S.  7  —  s.  67. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszemu,  ste- 
rowni ctwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
rzetelnej  źródłodawcy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazi- 
cielowi, nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy.  Opatrz- 
ności łaskami  najwyższerai  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  kademu  so- 
fijskiemu,  oby  się  wzmogła  cnota  jego!  Tudzież  sławnym  w  sądo- 
wnictwie i  sędziowstwie,  cnót  i  doskonałości  źródłodawcom  . . .  ka- 
dym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, iż  z  grona  nadwornych  sokolniczych  przykładny  i  wzorowy 
w  moc  należnego  fermanowi  posłuchu  sokolniczy  Mahmud,  oby  się 
wzmogła  powaga  jego,  przedłożył  wysokiemu  Dworowi  memu  sprawę, 
jako  niektórzy  z  rajjów  i  dzieci  rajjowych  z  jego  tiraariockich  wsi 
...  gminy  i  kazy  sofijskiej,  podległych  w  moc  nowych  rejestrów  mo- 
narszych sokolnictwu  tegoż,  opuściwszy  dawniejsze  swe  miejsca  po- 
bytu, zamieszkali  w  miastach,  wsiach  i  wojskowych  folwarkach  kaz 
waszych;  on  zaś  fMahmud)  gdy  chciał  zbiegów  zabrać  i  przenieść 
na  dawne  siedliska,  napotkał  z  ich  strony  niechęć  i  opór;  o  czem 
zakomunikowawszy,  prosi  o  pośpieszne  wydanie  nakazu  najwyższego 
dla  ponownego  reinstalowania  ludzi  rzeczonych. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  nakazu  podniosłego,  dla  postąpienia 
wedle  całkowitej  słuszności  i  prawa  w  rzeczonej  sprawie,  zażą- 
daw^szy  od  Dworu  najwyższego  wierzy telnych  w  pieczęć  zaopatrzo- 
nych kopij  nowych  rejestrów  monarszych,  poinformujcie  się,  azali 
owi  przesiedleńcy  rajjowie  i  synowie  rajjów  są  tam  wpisani  do  ti- 
marjockich  wsi  władającego  sokolnictwem  (Mahmuda),  czy  wyszU 
ze  wsi  dawniejszych  i  zamieszkali  w  kazach  waszych,  czy  w  miejscu 
zamieszkania  nie  są  wpisani  do  rejestrów  awaryzowych  i  czy 
od  czasu  tego  zamieszkania  nie  minęło  lat  dziesięciu.  W  takim  razie 
ruszywszy  ich  stamtąd,  odesłać  zechcecie  do  dawniejszych  wsi  za- 
mieszkania. Jeśli  zaś  dziesięć  lat  minęło  i  wciągnięci  są  do  rejestrów 
awaryzowych  w  miejscu  nowego  zamieszkania,  nie  mogą  być  z  miejsc 
turbowani  i  w  myśl  rejestrów  ustawowych  muszą  pozostać  rajjami 
państwowymi.  Nie  ulegając  żadnym  ubocznym  lub  mimowolnym 
względom  i  naciskowi,  i  nikomu  też  nie  folgując  w  czynach  sprze- 
cznych   ze    świętym  szerjatem,  z   ustawami   państwa,  z  rejestrami 
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i  nakazem  cesarskim,  baczcie,  aby  w  sprawie  niniejszej  gwoli  was 
nie  byfo  się  zmuszonym  wysłać  kogobądź  ponownie. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  środku  miesiąca  dżemazi  ul  ewwel  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

LIII. 

S.  7  —  s.  66. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Tudzież  sławnym 
wzorowym  i  przykładnym  w  tychże  kaząch  kjajom  ziemskim 
i  innym  zwierzchnikom,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  ten  ferman  prześwietny  wydany  zostaje  w  tym 
celu,  ażeby  przy  sposobności  wysyłki  obecnej  ku  Belgradowi  spa- 
hów  i  silihdarów  ochotniczych,  gdyby  z  ich  strony  zdarzyła  się  na- 
paść na  zwierzchników  i  innych  robów  bożych  ^  (ibadullah),  oficerom 
ich  własnym,  dla  poskromienia  podobnego  rodzaju  nadużyć  wyzna- 
czonym, okazaliście  pomoc  w  odparciu  rokoszan  i  nie  poskąpili  (ku 
temu)  swej  staranności  i  gorUwości. 

Polecam  tedy  Wam  kadym,  kjajom  ziemskim  i  innym 
zwierzchnikom:  przy  sposobności  wysyłki  obecnej  do  Belgradu  za- 
stępu spahów  i  silihdarów  ochotniczych,  gdyby  się  zdarzyła  z  ich 
strony  napaść  na  zwierzchników  i  innych  robów  bożych,  abyście 
oficerom  ich  własnym,  dla  poskromienia  tego  rodzaju  nadużyć  wy- 
znaczonym, okazali  pomoc  i  nie  poskąpili  swej  staranności  i  gorli- 
wości w  poskromieniu  rokoszan,  postępując  w  tem  zgodnie  z  osno- 
wą  niniejszego  pełnej  powagi  najwyższego  fermanu  cesarskiego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  środku  miesiąca  dżemazi  iii  ewwel  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  26  dżemazi  iii  ewwel  1095  r. 

*  T.  j.  spokojnych  mieszkańców. 
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LIV. 
S.  7  —  s.  65—66. 

Na  przestrzeni  między  Pfowdiwem  a  Belgradem  ucieczce  cnót, 
Ich  Miłości  kadym,  tudzież  kjajom  ziemskim,  i  serdarom  janczar- 
skim, i  innym  mężom  pracy,  osobiście  przed  ici\  oblicze! 

Po  mod'1'ach  czystych  i  szczerera  pozdrowieniu  zawiadamia  się, 
jako  pismo  niniejsze  ułożone  i  przez  człowieka  naszego  Hasana 
agę  posłane  zostaje  w  celu  jak  najrychlejszego  z  Waszej  strony 
przygotowania  i  zebrania  zapasów  żywności,  potrzebnej  nieodbicie 
na  przybycie  nasze  w  kazy  wam  podległe,  dokąd,  jak  Bóg  Wszech- 
mocny da,  jak  najrychlej  wypada  nam  udać  się  ze  stacyi  płowdiw- 
skiej,  po  przemarszu  przez  stacye  poprzednie. 

Każdy  z  was  tedy  w  swojej  kazie,  po  zebraniu  i  przygotowa- 
niu za  pieniądze  nasze  z  miast  i  wsi  przypadających  prowizyi,  po- 
dług rejestrów  rzeczonego  komisarza,  zechce  postarać  się  o  to,  aby 
po  przybyciu  jego  już  były  owe  prowizye  gotowe  w  miejscach  wła- 
ściwych. W  ten  sposób  byśmy  za  łaską  Boga  Wszechmocnego  przy- 
bywszy, zastali  już  je  i  by  się  to  odbyło  bez  żadnej  mitręgi,  potrzeba, 
aby  każdy  z  was,  rozwinąwszy  poły  (Szat  waszych)  ^,  dołożył  cał- 
kowitej gorliwości,  bez  najmniejszej  zwłoki  i  zaniedbania,  przygoto- 
wując w  czas  wszystkie  co  do  joty  zapasy  żywności  potrzebne  za 
gotówkę  naszą  i  podług  rejestrów.  W  tym  celu  każecie,  za  łaską 
Boga  Wszechmocnego,  po  miastach  i  wsiach  waszych  w  miejscach, 
gdzie  się  zwykle  ludzie  gromadzą,  ogłaszać  publicznie  przez  wywo- 
ływaczy, aby  ze  wszech  stron  i  okolic  znoszono  żywność  do  zaku- 
pna  takowej  po  cenie  taks  bieżących  i  nie  poniżej  onej.  Przy  cenach 
nie  odpowiadających  taksie  pieniądze  nie  zostaną  wypłacone,  a  nie 
może  być  mowy  o  tem,  aby  w  obozie  naszym  kogokolwiekbądź 
skrzywdzono  lub  mu  ujmę  uczyniono.  To  należy  wyraźnie  podnieść 
i  zaznaczyć  przez  wywoływaczy.  Go  do  ilości  rzeczonych  prowizyj, 
w  obec  znacznej  liczby  wojska,  idącego  z  nami,  potrzeba  dziennie 
po  dwieście  pięćdziesiąt  ok  masła  czystego,  siedmdziesiąt,  ośmdziesiąt 
sztuk  owiec,  cztery,  pięć  tysięcy  (porcyi)  paszy  (jęczmiennej)  i  trzy 
tysiące  ok  chleba.     Ową  ilość    przygotowawszy,    po  zarejestrowaniu 

=  zakasawszy  rękawy. 
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i  wciągnięciu  w  księgi  sidżyliowe,  zwrócić  napowrót  rejestry   wspo- 
mnianemu adze,  unikając  sprzecznych  z  tem  czynności. 

Osman,  aga  janczarów. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  28  dżemazi  iii  ewwel  1095  r. 

LV. 

S.  7  —  s.  65. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  wsławionym,  cnót  i  doskona- 
łości źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgra- 
dem urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Tudzież  sła- 
wnym, przykładnym  i  wzorowym  przedniejszym  mężom  pracy 
w  kraju,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  ten  mój  wydany  zostaje  w  tym  celu,  ażeby 
dla  udającego  się  teraz  z  Odry  nu  do  Belgradu  nowo  popisowych 
tysiąca  sześciu.set  pięćdziesięciu  żołnierzy  zastępu  spahów  ochotni- 
czych, przy  dołożeniu  ze  strony  każdego  z  was  baczności  o  unika- 
niu szkód  i  mitręgi,  przygotowano  i  dostarczono  jak  naj spieszniej 
na  każdą  stacyę,  na  dzień  przed  przybyciem  zastępu  tamże,  za 
opłatą  z  rąk  oficerów  dostawcom  gotówką  i  bez  ujmy  czyjej kolwiek- 
bądź,  licząc  po  pięćdziesiąt  akcze  za  1  kile  stambulskie,  czterysta 
dwanaście  i  pół  kile  jęczmienia,  dalej,  również  za  opłatą  z  rąk  ofi- 
cerów gotówką,  czterysta  dwanaście  i  pół  ok  mięsa,  tudzież  trzy  ty- 
siące trzysta  akczelikowego  chleba. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podniosłego, 
działając  w  myśl  onego,  przy  baczności  każdego  z  was  a  najśta- 
ranniejszem  unikaniu  opieszałości  i  zaniedbania,  ażebyście  dla  uda- 
jących się  teraz  wyżej  pomienionych  tysiąca  sześciuset  pięćdziesięciu 
żołnierzy  zastępu  spahów  ochotniczych,  za  opłatą  z  rąk  oficerów 
gotówką  właścicielom  (dostawcom),  a  bez  utajania  ani  akcze,  licząc 
po  pięćdziesiąt  akcze  1  kile  stambulskie,  czterysta  dwanaście  i  pół 
kile  jęczmienia,  dalej  również  za  opłatą  z  rąk  oficerów  gotówką 
czterysta  dwanaście  i  pół  ok  mięsa  i  trzy  tysiące  trzysta  (bułek) 
akczehkowego  chleba,  na  dzień  przed  przybyciem  oddziału  na  stacyę, 
przysposobiU  i  przygotowali  do  obustronnego  doręczenia  i  pobrania 
wyznaczonym  ludziom,  bez  czyjejkolwiekbądź  sprzecznej  z  szerja- 
tem  ujmy. 
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To  wiedzieć  i  god^u  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 
Dan  dnia  szesnastego  miesiąca  dżemazi  til   ewwel   roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  26  dżemazi  iii  ewwel. 

LVI. 

S.  7  —  s.  91. 

Wezyrowi  poważanemu,  przywódzcy  sławnemu,  mężowi  rzą- 
dów świata  a  przezorności  w  sprawach  powszechnych  i  myśli  prze- 
nikliwej, sprawom  poważnym  i  potrzebom  ludzkim  posłuch  dają- 
cemu, mężowi  uchwał  ostatecznych  i  stanowczych  na  powierzonem 
mu  stanowisku,  podwalinie  państwowości  i  szczęścia,  drogowskazowi 
filarów  pomyślności  i  potęgi,  obdarzonemu  wszechstronnymi  przy- 
miotami obywatelskości  podniosłej,  kierownikowi  wielkiego  wezyratu 
i  namiestnikowi  władzy  najwyższej,  wezyrowi  memu,  Mustafie  baszy 
oby  Bóg  wszechmogący  czuwał  nad  wielkością  jego!  Tudzież  prawo- 
wiernych wysokiemu  sprawiedliwości  szafarzowi,  sterownictwa  wy- 
znawców Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy  rzetelnej 
źródłodawcy,  wszechslworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  nauk 
proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy.  Opatrzności  łaskami 
najwyższemi  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  kademu  stambulskiemu, 
oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  nadejściu  najwyższego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  pozostałych  po  poległym  w  obronie  wiary  byłym  rurae- 
lijskim  bejlerbeju  Hasanie  baszy,  sierot  opiekun,  wzorowy  i  przy- 
kładny Achmed,  oby  się  wzmogła  powaga  jego,  zawiadomiwszy  nas 
o  tem,  iż  gdy  pozostały  po  nieboszczyku  baszy  majątek  wraz  z  ru- 
chomościami nie  wystarcza  na  pokrycie  długów,  doznaje  z  tego  po- 
wodu turbacyi  i  niepokoju  od  wierzycieli,  domagających  się  całej 
spłaty,  przedłożył  u  Wysokich  progów  naszych  prośbę  o  wydanie 
odpowiedniego  zarządzenia  cesarskiego.  Zgodnie  z  tem  wydaje  się 
nakaz  niniejszy  dla  przeprowadzenia  w  sądowej  drodze  sprzedaży 
(nawet  i)  ruchomości,  pozostałych  po  rzeczonym  nieboszczyku  i  (od- 
powiedniego) pokrycia  w  ten  sposób  wedle  szerjatu  pretensyi  wie- 
rzycieli, po  poprzedniem  stwierdzeniu  prawnem  ich  praw  wierzy- 
cielskich,  nareszcie  zaniechania  dalszych,  sprzecznych  z  szerjatem 
pretensyj. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  świętego  w  tej  spra- 
wie nakazu,   działając   w   myśl  onego,  abyście  kazali  w  drodze  są- 
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dowej  sprzedać  ruchomości,  pozostałe  po  rzeczonym  nieboszczyku 
i  z  onycii,  po  poprzediiiem  stwierdzeniu  wedle  szerjatu  praw  wie- 
rzycieli, zaspokoili  takowych  po  szerjacku,  następnie  nie  pozwolili 
na  dalsze  z  ich  strony,  a  sprzeczne  z  przepisami  szerjatu,  niepoko- 
jenie onego  Achmeda  i  w  ogóle  uchylili  wszelki  dalszy  opór  i  opre- 
syę,  gwałcące  te  przepisy  i  rozkaz  cesarski. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  ostatnich  dniach  miesiąca  dżemazi  iii  ewwel  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego,  w  rezydencyonalnem  mieście 
naszem  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  21  m.  szew  wal  pomyślnego  1095  r. 

Zgodnie  z  wysokim  oryginałem  odpisał  ubogi  Pana  Najwyż- 
szego Jahja,  kady  rezydencyonalnego  grodu  Konstantynopola,  modlący 
zmiłowania. 

LVII. 
S.  7  —  s.  67. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym, 
przykładnym  i  przedniejszym  mężom  pracy  w  kraju,  oby  się  wzmogła 
powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  niniejszy  ferman  mój  wydany  zostaje  w  tyra  celu, 
aby  dla  nowo  popisowych  dwustu  dziewięćdziesięciu  siedmiu  silih- 
darów  ochotniczych,  udających  się  z  Odrynu  do  Belgradu,  przy- 
gotowano na  każdej  stacyi  potrzebną  nieodzownie  żywność  za  cał- 
kowitą zapłatą  dostawcom  z  rąk  oficerów,  bez  utajania  nikomu  ani 
szeląga,  a  mianowicie:  siedmdziesięciu  dziewięciu  i  pół  kile  jęczmie- 
nia po  pięćdziesiąt  akcze  za  1  kile  stambulskie,  dalej  siedmdziesięciu 
sześciu  i  pół  oka  mięsa,  po  dziesięć  akcze  1  oko,  i  nareszcie  sze- 
ściuset ośmnastu  (bochenków)  akczelikowego  chleba,  co  wszystko 
ma  być  zebrane  i  gotowe  na  każdej  stacyi  na  dzień  przed  przyby- 
ciem ich  tamże  i  doręczone  przeznaczonym  do  pobrania  osobom, 
z  dopilnowaniem  starannem  z  waszej  strony,  by  się  wszystko  od- 
było bez  szkody  i  mitręgi. 

Polecam  tedy,  aby  po  otrzymaniu  i  ujawnieniu  nakazu  pod- 
niosłego, każdy  z  was,  działając  w  myśl  onego,  dołożył  pilności 
i  starania,    wielce    się    strzegąc    szkód   i   mitręgi,   tudzież   wszelkiej 
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W  obec  kogokolwiekbądź  krzywdy,  sprzecznej  z  szerjatem,  do  ze- 
brania i  przygotowania  dla  wspomnianych  silihilarów  ochotniczych 
na  każdej  stacyi  siedmdziesięciu  dziewięciu  i  póJ  kile  jęczmienia, 
po  pięćdziesiąt  akcze  za  1  kile  stambulskie,  siedmdziesięciu  sześciu 
i  pół  oka  mięsa  po  dziesięć  akcze  1  oko  i  sześciuset  ośmnastu  (bo- 
chenków) akczelikowego  chleba,  wszystko  na  dzień  przed  przyby- 
ciem oddziału  i  z  wręczeniem  wyznaczonym  urzędnikom,  za  opłatą 
dostawcom  podług  powyższej  taksy,  z  rąk  oficerów,  a  bez  utajania 
komukolwiekbądź  ani  szeląga. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  czwartego  miesiąca  dżemazi  iii  ewwel 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odry  nie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  3  dżemazi  iii  achyr  1095  r. 

LVIII. 

S.  7  —  s.  69. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  '/:adym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
z  przykładnosci  i  wzorovvości  przedniejszym  mężom  pracy  w  kraju, 
oby  się  wzmogła  powaga  ich ! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo: Ponieważ  dla  wysłanych  teraz  z  Odry  nu  do  Belgradu  dzie- 
więciuset  trzydziestu  sześciu  sil  i  hd  arów  ochotniczych  potrzeba 
nieodzownie  na  każdej  po  ich  drodze  stacyi  żywności  za  gotówkę, 
a  mianowicie  dwóchset  trzydziestu  czterech  kile  jęczmienia,  po  pięć- 
dziesiąt akcze  1  kile  stambulskie,  dalej  dwóchset  trzydziestu  czte- 
rech ok  mięsa,  po  dziesięć  akcze  1  oko.  i  nareszcie  tysiąca  ośmiu- 
set siedmdziesięciu  dwóch  (bochenków)  akczelikowego  chleba,  przeto 
ferman  mój  niniejszy  wydany  zostaje  w  tym  celu,  aby  powyższa 
ilość  żywności  była  zgromadzona  i  przygotowana  na  każdej  stacyi 
podległych  wam  kaz  na  dzień  przed  przybyciem  tam  rzeczonego 
oddziału,  i  ażebyście  przytem  unikali  zwłoki  i  opóźnienia,  bez  uta- 
jania najmniejszego  szeląga  z  ceny  powyższej,  ani  też  czynienia  ko- 
mukolwiekbądź krzywdy  z  tego  powodu. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podniosłego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  wy,  kadowie,  notablowie  kraju,  mę- 
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Zowie  pracy,  za  opłatą  dostawcom  gotówką  z  rąk  komisarza  rze- 
czoną dla  silihdarów  ochotniczych  ilość  jęczmienia,  mięsa  i  chleba, 
na  dzień  przed  przybyciem  oddziału  na  każdej  z  podległych  wam 
kaz  stacyi,  kazali  zebrać  i  przygotować  bez  zwłoki  i  opóźnienia, 
oraz  wedle  wskazanej  ceny  pobrawszy  gotówką  z  rąk  komisarza, 
wypłacić  ją  w  zupełności  komu  należy,  wielce  się  strzegąc  najmniej- 
szego komukolwiekbądź  utajenia  onej,  albo  z  tego  powodu  czynienia 
przykrości  i  krzywdy. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  ósmego  miesiąca  dżemazi  iii  ewwel 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  10  dżemazi  iii  achyr  1095  r. 

LIX. 

S.  7  —  s.  65. 
U  waga  wydawcy: 

Tekst  zupełnie  identyczny  z  dok.  LIII,  jeno  z  datą  późniejszą, 
a  mianowicie: 

Dan  w  końcu  miesiąca  dżemazi  ul  ula  1095  r. 
Otrzymane  wł.  d.  28  dż.  ii.  ew. 

LX. 

S.  7  —  s.  76. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu,  ste- 
rownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadko- 
biercy, wszech  stworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  Opatrz- 
ności łaskami  najwyższerai  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  kademu  so- 
fijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  otrzymaniu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  ferman  niniejszy  wydany  zostaje  dla  cofnięcia  po- 
boru należytości  ekwiwalentowej  służbie  wojennej  na  rachunek  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  *,  przypadającej  z  miasta  Sofii 
w  kwocie  stu  dwudziestu  tysięcy  akcze  od  rękodzielników,  kramarzy, 
handlarzy  obuwia,  powroźników  (i  tkaczy  z  koziej  sierci),  siodlarzy, 

1  T.  j.  1683/84  ery  chrzęść. 
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kowali  i  mostowych  (kOpriidżu),  nakazanego  i  zarejestrowanego  przez 
intendanta  arsenału,  a  natomiast  ściągnięcia  od  rzeczonych  cechów 
odnośnego  ekwiwalentu  in  natura  i  spiesznego  przesłania  go  do  obozu 
belgradzkiego,  a  to  dlatego,  że  pełnomocny  a  miłościwy  przywódzca 
przesławny,  mąż  karności  powszechnej,  wezyr  mój  Mustafa  basza, 
oby  się  uwieczniła  wielkość  jego,  dla  przeznaczonych  do  pochodu 
zwycięskich  wojsk  jego  potrzebuje  furażu  i  żywności,  ściągalnej  (naj- 
łacniej)  z  pomienionej  kazy  od  tychże  cechów,  a  odpowiadającej 
wartością  właśnie  sumie  wskazanej,  ku  czemu  też  sporządzono  i  fer- 
man  odrębny  i. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  rozkazu  najwyższego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  natenczas  przypadający  a  wspo- 
mniany pobór  ekwiwalentów  powinności  wojskowej  cofając,  zgodnie 
z  przyjętym  zwyczajem  dla  przygotowania  żywności  i  furażu  prze- 
znaczonym do  pochodu  wojskom  Islamu  pod  rzeczonym  wodzem 
naczelnym,  po  rychłym  wyborze  odpowiedniej  ze  wspomnianych  ce- 
chów komisyi  wojskowej,  bezzwłocznie  takowy  ekwiwalent  in  natura 
wysłali  do  obozu  belgradzkiego,  dokładając  ku  temu  największej  pil- 
ności i  wielce  unikając  wszelkiej  zwłoki  i  opóźnienia,  ze  względu 
na  czas  naglący  i  w  sposób  wskazany,  godnie  spełniając  zlecenia 
nasze. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  czwartego  dżemazi  ul  achyr  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymano  własnoręcznie  d.  24  dżemazi  iii  achyr  1095  r. 

LXI. 

S.  7  —  s.  73. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonało.ści 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  z  przy- 
kładności  i  wzorowości  sławnym  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby 
się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podnior>łego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  z  powodu  koniecznej  potrzeby  przygotowania  dla  świeżo 
na  nowo  zaciężnej   trzechset  ludzi  gwardyi  egipskiej  (mysyr  kułła- 

1  Por.  dok.  XXII,  LXVI,  LXXI,  LXXXYI. 
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rynyn)  mięsa  i  chleba  na  każdej  stacyi,  wydany  zostaje  niniejszy 
mój  ferman  w  tym  celu,  aby  za  opłatą  gotówką  z  rąk  oficerów  co- 
dziennie po  sześćset  dwanaście  (sztuk)  akczelikowego  chleba  i  siedm- 
dziesiąt  sześć  z  połową  ok  mięsa  po  dziesięć  akcze  1  oko,  na  dzień 
przed  przybyciem  (oddziału)  zgromadziwszy  i  przygotowawszy,  każdy 
z  was  dołożył  ku  temu  gorliwej  pilności,  a  wystrzegał  się  opiesza- 
łości i  zaniedbania. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podniosłego, 
działając  w  myśl  onego,  aby  ku  sprowadzaniu  i  przygotowaniu  dla 
wspomnianych  żołnierzy  na  każdej  stacyi,  na  dzień  przed  przyby- 
ciem ich  tamże,  a  za  opłatą  gotówką  z  rąk  oficerów,  sześćset  dwa- 
naście akczelikowego  chleba  i  siedmdziesiąt  sześć  z  połową  ok  mięsa, 
po  dziesięć  akcze  1  oko,  każdy  z  was  dokładając  jak  największej 
pilności,  ą  unikając  zaniedbania  i  opieszałości,  nie  spowodował  ża- 
dnej mitręgi  w  dostawie,  oraz  nie  utajając  nikomu  ani  akcze,  wielce 
się  strzegł  jakiejbądź  krzywdy. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  szóstego  dżemazi  iii  achyr  roku  tysiącznego  dziewięć- 
dziesiątego piątego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  18  dżemazi  iii  achyr  r.  1096. 

Lxn. 

S.  7  —  s.  73. 

W"  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
zródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
z  przykładności  i  wzorowości  kjajom  ziemskim,  i  serdarom  jan- 
czarskim, i  przedniejszym  mężom  pracy  kraju,  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  z  powodu  wysłanej  —  wraz  ze  sławnym  z  rozgłosu  i  do- 
stojeństwa z  Wysokiego  Dworu  naszego  podkomorzych  m  i  r  i-a  a  1  e  ra'em 
Jusufem,  oby  się  uwieczniła  sława  jego,  —  kasy  pieniężnej  na  za- 
płatę żołdu  powołanej  teraz  na  cesarską  ku  Węgrom  wyprawę 
gwardyi  naszej  nadwornej,  wydany  został  niniejszy  ferman  mój, 
ażeby  po  przybyciu  transportu  onego  do  każdego  po  kolei  z  pod- 
władnych wam  urzędów,  umieszczano  kasy  w  pewnem  i  bezpie- 
cznem  miejscu  pod  strażą  odpowiednich  i  uzbrojonych  ludzi,  i  ażeby 
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ją  W  caJości  a  bezpieczeństwie  przewożono  ze  stacyi  na  stacyę,  po- 
wierzając ją  jeden  drugiemu  za  kaźdorazowem  w  odnośnej  kazie 
pokwitowaniem  z  odbioru  w  całości,  przy  starannem  unikaniu  wszel- 
kiego, broń  Boże,  nadwyrężenia  i  uszkodzenia  onej. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  najwyższego 
w  tej  sprawie,  abyście  działając  w  myśl  świętego  i  podniosłego  fer- 
manu,  podczas  transportowania  w  sposób  wskazany  kasy  rzeczonej 
przez  rzeczonego  szambelana,  oby  się  uwieczniła  sława  jego,  po 
przybyciu  onej  do  podwładnego  wam  urzędu,  kazali  dawać  pomie- 
szczenie dla  niej  w  miejscu  pewnem  i  bezpiecznem  każdej  stacyi 
aż  do  chwili  ruszenia  jej  w  dalszą  drogę  wyznaczając  ludzi  odpo- 
wiednich i  uzbrojonych  do  straży,  przekazując  ją  jeden  drugiemu 
z  kazy  do  kazy  w  całości,  przy  kaźdorazowem  pokwitowaniu  z  od- 
bioru należytego,  wielce  się  strzegąc  jakiegokolwiekbądź  broń  Boże 
nadwerężenia  lub  uszkodzenia. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  ósmego  miesiąca  dżemazi  iii  achyr  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  na.szej  Odry  nie. 

Otrzymane  włastu^ręcznie  d.  14  dżemazi  iii  achyr  1095  r. 

LXIII. 

S.  7  —  s.  72. 

Najbieglejszym  znawcom  szerjatu,  na  przestrzeni  między  Odry- 
nem  a  Belgradem  urzędującym  Ich  Miłości  kadym,  oby  się  wzmogły 
cnoty  ich!  Tudzież  sławnym  z  przykładności  i  wzorowości  kja- 
jom  ziemskim  i  serdarom  janczarskim,  i  przedniejszym  mężom  pracy 
w  kraju,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Podaje  się  do  wiadomości,  jako  z  powodu  wysłanej  teraz  wraz 
ze  sławnym  z  rozgłosu  i  dostojeństwa  z  Wysokiego  Dworu  szam- 
belanów,  miri-aalemem  Justufem  agą,  oby  się  uwieczniła  sława  jego, 
kasy  pieniężnej  na  żołd  dla  gwardyi  nadwornej,  powołanej  na  wy- 
prawę cesarską  ku  Węgrom,  wydany  został  ferman  cesarski  w  tym 
celu,  ażebyście  po  przybyciu  onego  transportu  do  każdego  po  drodze 
z  podwładnych  wam  urzędów  umieszczah  kasę  w  pewnem  i  bez- 
piecznem miejscu,  wyznaczając  do  straży  onej  ludzi  odpowiednich 
a  zbrojnych,  oraz  dla  dalszego  transportu  przekazując  ją  jeden  dru- 
giemu ze  stacyi   na  stacyę   całą   i   bezpieczną,   przy  kaźdorazowem 
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Z  kazy  do  kazy  pokwitowaniu  z  odbioru  należytego  w  całości, 
wielce  się  strzegąc  jakiegobądź,  broń  Boże,  onej  uszkodzenia  lub  nad- 
wyrężenia. 

Odpowiednio  fermanowi  temu  cesarskiemu  wydane  zostaje 
pismo  niniejsze,  po  nadejściu  którego  należy,  abyście  dzia^fając  w  myśl 
nakazu  najwyższego  strzegli  się  wpaść  z  nim  w  kolizyę,  ale  jedno- 
cześnie też  pod  tym  pozorem,  gwoli  samych  siebie,  bacznie  unikali 
i  wystrzegali  się  czynienia  jakichkolwiek  ubogim  raj j ora,  przywoły- 
wanym do  usług  lub  dostawy,  bodaj  najmniejszej  krzywdy  i  ucisku; 
gdyż  jeśli  dojdzie  w  tej  mierze  najlżejsza  skarga,  winni  bez  żadnych 
tłómaczeń  pociągnięci  zostaną  do  surowej  odpowiedzialności,  co  z  góry 
już  postanowiono.  Zgodnie  z  tem  zaleca  się  wam  baczność  i  prze- 
zorność, oraz  jak  najspieszniejsze  i  najskwapliwsze  spełnienie  i  wy- 
konanie zleceń  cesarskich.  Otóż  i  wszystko  (z  pozdrowieniem  dla  was) 

Ibrahim  basza. 

LXIV. 

S.  7  —  s.  73. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom",  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  w  przy- 
kładności  i  wzorowości  sławnym  mężom  pracy  kraju,  oby  się 
wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ze  względu  na  konieczną  potrzebę  przygotowania  ży- 
wności dla  udających  się  teraz  z  Odrynu  do  Belgradu  Wysokiego 
Dworu  mego  janczarów,  wydany  zostaje  niniejszy  ferman  mój 
w  tym  celu,  abyście  dołożyli  pilności  ku  przygotowaniu  i  dostarcze- 
niu płatnej  żywności  na  każdą  stacyę,  na  dzień  przed  ich  tam  przy- 
byciem, za  opłatą  gotówką  z  rąk  oficerów,  siedmset  pięćdziesiąt  par 
bułek  chleba,  sto  pięćdziesiąt  cztery  ok  mięsa  i  dwadzieścia  jeden 
i  pół  kile  jęczmienia. 

Polecam  tedy,  aby  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podnio- 
słego, działając  w  myśl  onego,  dla  przygotowania  i  dostarczenia  na 
każdej  stacyi  na  dzień  przed  przybyciem  tamże  udających  się  teraz 
z  Odrynu  do  Belgradu  Wysokiego  Dworu  mego  janczarów,  a  za 
opłatą  gotówką  z  rąk  oficerów,  siedmiuset  pięćdziesięciu  par  bułek 
chleba,  stu  pięćdziesięciu  czterech  ok  mięsa  i  dwudziestu  jednego 
z  połową  kile  jęczmienia,  każdy  z  was  dołożył  jak  największej  gor- 
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liwości,  unikając  starannie  opieszałości,  zaniedbania  i  ani  dnia  w  myśl 
fermanu  mego  zwłoki,  oraz  mitręgi  i  najmniejszej  komubądź  krzywdy. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dziewiątego  miesiąca  dżemazi  iii  achyr  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

Otrzymano  własnoręcznie  d.  23  dżemazi  til  achyr  1095  r. 

LXV. 

S.  7  —  s.  75. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  z  przy- 
kładności  i  wzorowości  sławnym  kjajom  ziemskim,  i  serdarom 
janczarskim,  i  innym  mężom  pracy,   oby   się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  z  powodu  wysłanej  kasy  na  zapłatę  zasłużonego  przez 
znajdujących  się  obecnie  w  Budzie  Wysokiego  Dworu  naszego  jan- 
czarów żołdu,  wydany  zostaje  ferman  niniejszy  w  tym  celu,  ażeby 
gwoli  zapewnienia  przesyłki  tej  kasy  i  dojścia  jej  na  miejsce  prze- 
znaczenia, po  nadejściu  takowej  do  każdego  z  podwładnych  wam 
urzędów,  pomieszczano  ją  (na  popasach  i  noclegach)  w  pewnem 
i  bezpiecznem  miejscu,  z  wyznaczeniem  ku  niej  straży  dla  należy- 
tego strzeżenia  i  pilnowania,  a  w  miejscowościach  niepewnych  i  nie- 
bezpiecznych, by  ją  zawsze  otaczano  dostateczną  ilością  ludzi  odpo- 
wiednich i  godnych  zaufania,  tak  ażeby  przechodziła  z  rąk  do  rąk 
w  całości  i  bezpieczeństwie,  przy  starannem  z  waszej  strony  uni- 
kaniu jakiegobądź  jej  uszkodzenia  i  nadwyrężenia. 

Polecam  tedy  po  nadejściu  i  ujawnieniu  najwyższego  w  tej 
sprawie  nakazu,  abyście  działając  w  myśl  onego,  wspomnianą  kasę 
po  przywiezieniu  jej  do  podwładnych  wam  urzędów,  umieszczali 
w  pewnem  i  bezpiecznem  miejscu,  stawiać  straż  przy  niej  dla  na- 
leżnego pilnowania  i  strzeżenia,  a  zarówno  na  stacyach,  jak  i  po 
drodze  przewozu  w  miejscowościach  niepewnych  i  niebezpiecznych 
otaczali  ją  dostateczną  ilością  ludzi  odpowiednich  a  zaufanych  tak, 
ażeby  w  całości  i  bezpieczeństwie  przechodziła  z  rąk  do  rąk;  przy- 
czem  wielce  macie  unikać  zwłoki  i  opóźnienia,  zaniedbania  i  opie- 
szałości, jakiegobądź,  broń  Boże,  uszkodzenia  jej  lub  nadwyrężenia, 
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oraz  wyrządzenia  przy  tej  okazyi  komubądź  sprzecznej  z  przepisami 
szerjatu  krzywdy. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  siódmego  miesiąca  dżemazi  iii  achyr 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  25  dżemazi  iii  achyr  1095  r. 

LXVI. 

S.  7  —  s.  84. 

Wzorowemu  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  źródłodawcy  cnót 
i  doskonałości,  Jego  Miłości  kademu...,  oby  się  wzmogła  cnota  jego! 
Tudzież  przykładnemu  i  wzorowemu  poborcy  ekwiwalentu  powin- 
ności kwaterunkowej  (bedeli  nezli)  na  rok  tysiączny  dziewięćdziesiąty 
piąty  z  sandżaku    kostendilskiego,    oby    się   wzmogła   powaga  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
doma niniejsza  osnowa  fermanu  mego,  wydanego  w  sprawie  nastę- 
pującej: 

Dochód  z  ekwiwalentu  powinności  (ordu  bedeli)  wojskowej 
z  miasta  Sofii  na  rachunek  budżetu  roku  tysiącznego  dziewięćdzie- 
siątego piątego  ^  rozkazem  i  rejestrem  przyznany  został  na  rzecz 
mego  państwowego  arsenału  morskiego.  Zgodnie  z  tem  intendant 
tegoż  arsenału  inkasował  kwotę  pobraną  z  tegoż  miasta  sto  dwa- 
dzieścia tysięcy  akcze.  Że  zaś  fermanem  moim  nakazano  pobór  po- 
winności wojskowej  ekwiwalentu  w  naturze  (aini)  dla  serdara  i  we- 
zyra mego  Mustafy  baszy  i  jego  armii  zwycięskiej,  przeznaczonej 
do  wyprav/y,  i  gdy  wypada  wskutek  tego  cofnąć  pobraną  z  m.  Sofii 
przez  intendanta  arsenału  morskiego  rzeczoną  kwotę  stu  dwu- 
dziestu tysięcy  akcze  z  tytułu  powinności  wojskowej  i  zwrócić  mie- 
szkańcom rzeczonego  grodu,  Ty.  jako  komisarz  poboru  kwaterunko- 
wego, oby  się  wzmogła  powaga  Twoja,  masz  pokryć  zwrot  ten 
z  funduszu  kwaterunkowego  kostendilskiego,  przelewając  gdzie  na- 
leży całą  kwotę  poborową  ^. 

Polecam  tedy,  abyś  Ty,  jako  komisarz  dochodu  kwaterunko- 
wego, oby  się  wzmogła  powaga  Twoja,  po  nadejściu  i  ujawnieniu 
rozkazu  najwyższego,  działając  w  myśl  onego,  że  względu  na  zrea- 

*  1683/4  ery  chrzęść. 

«  Por.  dok.  XXII,  LX,  LXXI  i  LXXXVI. 
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lizowaną  poprzednio  należność  in  natura  ekwiwalentu  powinności 
wojskowej  z  miasta  Sofii  na  rok  bieżący,  tudzież  w  obec  potrzeby 
zwrotu  odpowiedniego  ekwiwalentu  pieniężnego  mieszkańcom  tegoż 
miasta,  rzeczoną  kwotę  stu  dwudziestu  tysięcy  akcze  w  zupełności 
pokrył  z  funduszów  ekwiwalentu  kwaterunkowego,  przelewając  ją 
do  kasy  odpowiedniej  wyznaczonym  ku  temu  urzędnikom  i  pobrawszy 
pokwitowanie,  takowe  zaznaczył  i  zabezpieczył  sądownie  kodycylem 
na  odwrotnej  stronie  niniejszego  rozkazu  najwyższego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  masz. 

Dan  dnia  czwartego  miesiąca  redżeb  nieparzystego  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego  w  obwarowanym  grodzie  naszym 
Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  10  m.  szabanu  1095  r. 

Lxvn. 

S.  7  —  s.  79—80. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu,  ste- 
rownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadko- 
biercy, wszech  stworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  Opatrzno- 
ści łaskami  najwyższemi  obdarzonemu,  Jego  Miłości  kademu  sofij- 
skiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  sławnym  w  sądowni- 
ctwie i  stanu  sędziowskiego,  cnót  i  doskonałości  źródłodawcom,  Sa- 
mokowa,  Tatarbazaru,  Dupnicy,  Pałanki,  Etropola  kadym,  oby  się 
wzmogły  cnoty  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  zostaje  w  tym  celu,  abyście  z  po- 
wodu nieprzygotowania  do  tej  chwili  stu  żelaznych  osi  działowych, 
których  sporządzenie  w  Samokowie  dla  twierdzy  budymskiej  na  ten 
rok  pomyślny  polecone  było  oddzielnym  fermanem,  nakazali  rze- 
czoną ilość  stu  sztuk  żelaznych  osi  działowych  jak  najprędzej  spo- 
rządzić w  kuźniach  samokowskich,  tatarbazarskich,  dupnickich,  pa- 
łankskich,  sofijskich  i  etropolskich,  rozdzielając  ku  temu  celowi  ro- 
boty pomiędzy  poszczególnych  w  każdej  kazie  kowali,  odpowiednio 
do  ich  możliwości,  tak  ażeby  przybory  wskazane  były  dokończone 
i  zupełnie  gotowe^. 

1  Por.  dok.  XLY. 
Archiwnin  nank.  A   VI.  1.  10 
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Polecam  tedy,  abyście,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  naj- 
wyższego, zgodnie  z  nim  działając,  rozdzielili  robotę  sporządzenia 
wspomnianych  stu  sztuk  żelaznych  osi  arsenalskich,  zamówionych 
fermanem  dla  wyżej  rzeczonej  twierdzy,  pomiędzy  poszczególne  ku- 
źnie istniejące  w  kazach  wskazanych,  podług  ich  siJ  roboczych,  tak 
aby  rzeczone  przybory  arsenalskie  jak  najrychlej  zostały  wykoń- 
czone i  przygotowane,  bez  czyichkolwiekbądź  tłómaczeń  i  omówień, 
bez  zaniedbania  i  opieszałości,  przy  starannem  z  tego  powodu  uni- 
kaniu wszelkich  udręczeń  i  ucisku  biednych  rajjów,  jako  dostawców 
towaru. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dziewiątego  miesiąca  redżeb  iii  miiredżeb  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie   d.  28   redżeb  iii   miiredżeb  1095  r, 

LXVin. 
S.  7  —  s.  81. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu,  ste- 
rownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadko- 
biercy, wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  Opatrzności 
łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  kademu  sofijskiemu, 
oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  sławnym  w  sądownictwie  i  sę- 
dziowstwie,  cnót  i  doskonałości  źródłodawcom,  Samokowa,  Tatarba- 
zardżyku,  Etropola,  Dupnicy  i  Pałanki  kadym,  oby  się  wzmogły 
cnoty  ich!  Oraz  sławnym,  wzorowym  i  przykładnym  kjajom 
ziemskim,  i  serdarom  janczarskim,  i  przedniej szym  mężom  pracy 
kraju,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  zostaje  w  tym  celu,  ażeby  gwoli 
potrzeby  przewiezienia  do  Belgradu  sporządzonych  wedle  fermanu 
mego  w  rzeczonych  kazach  przyborów  arsenalskich  i  amunicyi,  która 
to  potrzeba  jest  jedną  z  najpoważniejszych,  wedle  przypadającego 
na  każdego  z  was  udziału  (w  zajęciach),  dokonano  opakowania 
(rzeczonego  transportu)  na  wozy  o  dwóchset  silnych  i  zdrowych  ba- 
wołach, obciążając  każdy  wóz  dziesięciu  kwintalami  wagi  i  opłacal- 
nymi po  przybyciu  do  Belgradu  gotówką  z  rąk  komisarza  (po)  tysiąc 
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dwieście  akcze  i  jak  najrychlej  cały  transport  wysłano  do  rzeczo- 
nego Belgradu. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podniosłego 
w  tej  sprawie,  ażebyście  działając  w  myśl  onego,  nieodzownie,  bez 
zwłoki  i  omieszkania,  gwoli  przewiezienia  rzeczonego  transportu  do 
Belgradu,  za  opłatą  tysiąca  dwóchset  akcze,  dostarczyli  powyższej 
ilości  zdrowych  i  silnych  bawołów  i  za  pośrednictwem  komisarza 
arsenalskiego  Redżeb  Gzorbadżego,  oby  się  wzmogła  powaga  jego, 
opakowali,  tudzież  jak  najśpieszniej  do  Belgradu  wysłali  i  wręczyli 
(komu  należy),  wielce  się  strzegąc  przytem  wszelkiej  zwłoki,  opó- 
źnienia, zaniedbania  i  opieszałości. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  jedenastego  miesiąca  redżeb  nieparzystego,  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  8  m.  szaban   tli  muazam  1095  r. 

LXIX. 

S.  7  —  s.  81. 

Powód  rejestru  jest  taki: 

Ponieważ  wydany  został  podniosły  ferman  cesarski,  ażeby 
dla  użytku  państwowego  sporządzone,  według  fermanu  (poprzedniego) 
na  rok  bieżący  (da  Bóg)  pomyślny,  w  kazach  sofijskiej,  samokow- 
skiej,  etropolskiej,  dupnickiej,  pałankskiej  i  tatarbazarskiej  przybory 
arsenalskie  zostały  dystrybutywnie  z  każdej  kazy  spakowane  na 
wozy  i  do  stacyi  belgradzkiej  wysłane,  przeto  dystrybucya  wozów 
na  każdą  każę  podaje  się  następująca: 

z  kazy  sofijskiej  wozów  332 

—  samokowskiej      —       332 

—  etropolskiej  —      332 

—  dupnickiej  —       332 

—  pałankskiej  —       332 

—  tatarbazarskiej     —       332 

Spisano  rejestr  niniejszy  za  wiedzą  przedniej  szych  mężów  (no- 
tablów) kraju. 

Ubogi  syn  szeichowy  Salih,  kady  w  mieście  Samokowie,  re- 
windykator  prawa  (pogromca  złoczyńców),  modlący  zmiłowania. 

10* 
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LXX. 

S.  7  —  s.  80. 

Rejestr: 

W  obec  wydanego  przez  wysoki  sułtanat,  któremu  należny  jest 
w  całym  świecie  posłuch,  podniosłego  nakazu  sporządzenia  przez 
kowali  kaz  samokowskiej,  dupnickiej,  pałankskiej,  etropolskiej,  so- 
fijskiej  i  tatarbazardżyskiej,  odpowiednio  do  ich  sił  rozrządzalnych, 
stu  sztuk  żelaznych  osi  działowych  (armatnich),  potrzebnych  na  rok 
bieżący  (da  Bóg)  pomyślny,  dla  twierdzy  budymskiej,  podaje  się 
niżej  spis  rozkładu  (rzeczonej  roboty),  wedle  rozrządzalnych  sił  ka- 
żdej kazy,  zestawiony  za  pośrednictwem  przedniej  szych  mężów  kraju, 
a  odpowiednio   do   ogłoszonego  w  tej  mierze  fermanu  najwyższego. 

Dnia  14  miesiąca  redżeb  nieparzystego  roku  1095. 
W  kazie  samokowskiej:  osi  szt.  10  kwint.  6  po  6  kw.  wagi  każda  oś 
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—  tatarbazardżyskiej 
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8 
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— 

4 

Razem     100  podług  wys.  fermanu 
Za  wiedzą  notablów  kraju  spisał  ten  rejestr  ubogi  syn  szeicha 
Salih,  kady  miasta  Samokowa...,  rewindykator  prawa  (pogromca 
złoczyńców),  modlący  zmiłowania. 
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LXXI. 

S.  7  —  s.  92. 
Identyczny  z  dokumentem  LXVI,  ale  datę  wydania  ma  10  re- 
dżeb,  a  otrzymania  25  redżeb.  (Uwaga  wydawcy). 

LXX1L 

S.  7  —  s.  78—79. 

Najcnotiiwszego  powoi'ania  n  aj  bieglej  szym  znawcom  szerjatu 
na  przestrzeni  od  rezydencyonalnego  Odry  nu,  w  PJowdiwie,  Tatar- 
bazarze,  Sofii,  Pirocie,  Niszu,  Belgradzie  aż  do  Osieku,  na  prawem 
skrzydle  Rumelii,  urzędującym  Ich  MiJości  panom  wielkim  moMora 
i  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  istotnie  przebywającym 
w  kazach  waszych  serdarom  janczarskim,  podaje  się  do  wiadomości, 
jako  pismo  niniejsze  wydane  zostaje  z  powodu  i  na  podstawie 
fermanu  najwyższego,  wzbraniającego  pod  jakimkolwiekbądź  wzglę- 
dem folgowania,  ociągania  się  i  wstrzymania  od  wyprawy  cesarskiej, 
a  nakazującego  najrychlejsze  i  najspieszniejsze  wysłanie  na  miejsca 
wskazane  tych  z  janczarów,  artylerzystów,  zbrojo wników  i  elewów 
janczarskich,  przebywających  w  podwładnych  waszym  urzędom  gmi- 
nach i  wsiach,  którzy  dotychczas  udziału  nie  wzięli  we  wskazanej 
i  nakazanej  ekspedycyi  cesarskiej.  Zaczem  zostaje  mianowany  i  wy- 
słany z  Wysokiego  Dworu  janczarów,  z  grona  czauszów  wzorowy 
i  godny  naśladowania,  z  dwudziestego  pierwszego  hufca  Omar  czausz 
z  tem,  ażebyście  w  dniu,  da  Ałłach  wszechmocny,  przybycia  jego 
do  każdego  z  podwładnych  wam  urzędów  kazali  przez  publicznych 
wołaczy  ogłosić  w  miejscach  zborów  ludowych  dosadne  wezwanie 
i  przynaglenie  (rzeczonych  maruderów)  do  wzięcia  udziału  w  wypra- 
wie cesarskiej,  a  to  tak,  że  jeśli  następnie  jeszcze  się  ujawni  nie- 
posłuszeństwo rozkazowi  świętemu  i  okażą  się  w  prowincyach  wa- 
szych tacy  maruderzy,  zostaną  wysłani  oddzielni  komisarze  ze  strony 
Wysokiego  Rządu  i  z  ogniska  naszego,  a  winni  ulegną  karze  zasłu- 
żonej. Odpowiednio  temu,  po  wezwaniu  i  przynagleniu,  zechciejcie 
onych  wysłać  na  stanowiska  wskazane. 

Wy  zaś,  serdarowie,  jeśli  ockniecie  się  w  tem  położeniu,  że 
zechcecie  przez  palce  patrzyć  na  ową  sprawę,  zostaniecie  wezwani 
ku  nam  i  tu  pociągnięci  do  odpowiedzialności,  według  zapadłej  z  góry 
uchwały.  A  ty,  czauszu  rzeczony,  docierając  aż  do  Osieku,  w  każdem 
mieście,  przez  które  przejeżdżać  będziesz,  masz  dopilnować  ob- 
wieszczenia wołaczy  publicznych,  a  za  powrotem  —  da  Ałłach  mi- 
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łosierny  —  ku  nam,  po  spisaniu  urzędowem  w  każdem  mieście, 
imion  i  rysopisu  żołnierzy,  którzy  po  uczynionem  tam  wezwaniu  nie 
udali  się  na  wyprawę,  a  pozostali  w  domu,  owe  rejestry  wraz  z  opor- 
nymi maruderami  dostawić  tu,  abyśmy  im  wymierzyli  karę  odpo- 
wiednią. W  ten  sposób  zgodnie  z  osnową  i  z  motywami  pisma  po- 
stąpcie. 

Dan  w  środku  miesiąca  redżeb  til  miiredżeb  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

Szczerze  przyjazny  Zulfikar,  aga  Wysokiego  Dworu  janczarów. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  23  redżeb  nieparzystego  roku  1095. 

LXXIII. 
S.  7  -  s.  78. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  prawego  skrzydła  rumelijskiego  po- 
cząwszy od  Odryna,  w  Płowdiwie,  Tatarbazarze,  Sofii,  Pirocie,  Ni- 
szu, Belgradzie,  aż  do  Osieku  urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły 
cnoty  ich!  Tudzież  sławnym  z  wzorowości  i  przykładności  w  wspo- 
mnianych kazach  mirimiranom,  mirliwom,  miitesselimom,  kjajom 
i  serdarom  janczarskim,  i  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się 
wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  pisma  najwyższego  niech  będzie  wiadomo,  jako 
ferman  (niniejszy)  wydany  zostaje  w  sprawie  następującej: 

Z  dezygnowanych  teraz  na  wyprawę  cesarską  posiadaczy  zi- 
jametów  i  timarów,  tudzież  z  czterech  ludu  rot  (buluków),  z  naj- 
wyższego Dworu  janczarów,  z  artylerzystów,  zbrojowników  i  w  ogóle 
z  posiadaczy  dochodów  od  jednego  do  tysiąca  i  od  tysiąca  do  stu 
tysięcy,  niektórzy  ukrywając  się  po  domostwach  i  folwarkach  pod- 
ległych wam  kaz,  do  tej  chwili  nie  wzięli  udziału  w  spełnianiu  obo- 
wiązków zarządzonej  wyprawy  cesarskiej  i  obrony  (państwa);  ta- 
kowym przeto  w  żaden  sposób  pozwolić  niepodobna  na  najmniejszą 
zwłokę,  opóźnienie,  zatrzymanie  się  i  bawienie,  lecz  ruszyć  z  miejsca 
i  jak  najrychlej,  jak  najspieszniej  natychmiast  wysłać  na  stanowiska 
im  wyznaczone,  dopilnowując  przybycia  ich  tam,  ku  czemu  niezbę- 
dna z  waszej  strony  pilność  i  gorliwość.  Ci  zaś  z  nich,  którzy  cią-  ' 
gnąc  w  pochodzie  cesarskim  z  dezygnowanymi  ku  temu  wezyrami 
dostojnymi,  mirimiranami  sławnymi,  emirami  miłościwymi,  uciekają 
od  nich,  bez  przełożonych  po  kazach  waszych  włócząc  się  w  cha- 
rakterze junactwa  lewendów,  aby  nękać  i  uciskać  biednych  rajjów, 
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podlegają  następstwom  przepisów  szerjatu.  Przyczem  postanowiono, 
aby  po  tymfermanie  wysłani  ludzie  niezależni  ukrywających  się  po 
domostwach  i  bez  przełożonych  (takich)  lewendów  pociągnęli  do  od- 
powiedzialności najsurowszej.  A  co  do  was,  za  brak  czujności  i  pil- 
ności, nie  tylko  stanowiska  wasze  powierzone  zostaną  innym,  ale 
i  zasłużonej  karze  ulegniecie.  Ferman  mój  cesarski  ma  też  za  za- 
danie wdrożenie  w  was  myśli  zastanowienia  się  nad  wskazanemi 
następstwami,  oraz  uchylenie  sprzecznego  z  szerjatem  ucisku  i  nę- 
kania tak  ludzi  spokojnych,  oddających  się  swoim  zajęciom,  jako 
też  biednych  rajjów. 

Polecam  tedy,  aby  po  nadejściu  i  ujawnieniu  niniejszego  fer- 
manu  podniosłego,  działając  w  myśl  onego,  każdy  z  was  dołożył 
niewymownej  czujności  i  pilności  w  celu  ruszenia  z  miejsca  i  naj- 
rychlejszego, najspieszniejszego  wysłania  natychmiastowego  na  po- 
sterunki wyznaczone,  oraz  dopilnowania  przybycia  tamże  tych 
wszystkich  rzeszy  żołnierzy,  którzy  dotychczas  nie  wzięli  udziału 
w  zarządzonym  cesarskim  pochodzie  i  obronie,  a  ukrywają  się  po 
domostwach  i  folwarkach,  a  to  bez  najmniejszej  zwłoki  i  nie  po- 
zwalając na  żadne  przestanki  i  odpoczynki,  oraz  poddania  następ- 
stwom przepisów  szerjatu  tych,  którzy  oddzieliwszy  się  od  baszów 
i  włócząc  się  bez  przełożonych  po  kazach  waszych,  napastują  i  drę- 
czą biednych  rajjów.  Zaczem  postanowiono,  aby  następnie  wysłani 
ludzie  niezależni  pociągnęli  do  najsurowszej  odpowiedzialności  ukry- 
wających się  jeszcze  po  domach  i  bezdomne  bandy  grabieżcze,  a  ró- 
wnież i  was,  zobowiązanych  do  czuwania,  za  brak  którego  czeka 
was  nie  tylko  utrata  posad,  ale  i  kara  zasłużona.  W  obec  tego  kie- 
rując się  przezornością  i  rozwagą,  strzeżcie  się  bacznie  folgowania 
tym,  którzy  zarówno  oddających  się  spokojnie  swoim  zajęciom,  jako 
też  biednych  rajjów  usiłują,  wbrew  przepisom  szerjatu,  dręczyć 
uciskać,  grabić  i  uprowadzać  w  niewolę,  oraz  nakażcie  osnowę 
świętą  niniejszego  mego  fermanu  cesarskiego  obwieścić  i  publicznie 
ogłosić  we  wszelkich  miejscach  zboru  i  zgromadzeń  ludu,  aby  później 
nie  tłómaczono  się  nieświadomością  i  nieznaniem. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  ...  to  jest  w   środku    miesiąca  redżeb  iii  miiredżeb 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  23  nieparzystego  redżebu  1095  r. 
Ferman  dla  ruszenia  rzeszy  żołnierzy  w  pochód. 
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LXXIV. 

S.  7  —  s.  79. 

Wzorowemu  z  pomiędzy  sławnych  filarów  rządu  Ejubowi,  oby 
się  wzmogła  sława  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferraan  ten  cesarski  wydany  zostaje  w  tym  celu,  abyś 
gorliwie  i  starannie  w  każdem  mieście  i  miasteczku,  przez  które 
przejeżdżać  będziesz  z  Odrynu  do  Osieku,  kazał  za  pośrednictwem 
wołaczy  publicznych  obwieścić  o  konieczności  wyruszenia  na  ozna- 
czone stanowiska  i  najrychlejszego  objęcia  służby  cesarskiej  tych 
żołnierzy,  którzy  są  przeznaczeni  na  wyprawę  cesarską  a  dotąd 
w  domu  pozostają,  oraz  pociągnięcia  do  odpowiedzialności  tych 
z  wojskowych,  którzy  z  pod  sztandarów  wyprawy  cesarskiej  wezy- 
rów dostojnych,  mirimiranów  i  mirliwów  opuściwszy  służbę  w  sze- 
regach lewendów  ukrywają  się  po  miastach  i  miasteczkach  i  mimo 
wezwania  dotąd  poza  szeregami  armii  w  domach  pozostają. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  w  tej  sprawie  niniej- 
szego wieJkiej  powagi  fermanu  podniosłego,  w  zastosowaniu  się  do 
niego,  abyś  kazał  przez  wołaczy  publicznych  obwieścić  po  wszystkich 
miastach  i  miasteczkach  po  drodze  z  Odrynu  do  Osieku  i  pilnie 
a  gorliwie  dopilnować,  ażeby  wyruszyły  z  domów  rzesze  żołnierzy, 
przeznaczone  do  wyprawy  cesarskiej  i  najrychlej  udały  się  na 
miejsca  wskazane  dla  objęcia  służby  cesarskiej;  tych  zaś,  którzy 
opuściU  szeregi  lewendów  z  pod  sztandarów  dostojnych  wezyrów, 
mirimiranów  i  mirliwów,  dążących  na  rzeczoną  wyprawę,  i  ukry- 
wając się  po  miastach  i  miasteczkach,  mimo  wezwania,  pozostają 
dotąd  w  domu,  pociągnąć  gwoli  nauki  i  przykładu  innym  do  odpo- 
wiedzialności surowej,  ani  krzty  im  nie  folgując  i  nie  użyczając  im 
żadnej  osłony,  gdyż  w  razie  zaniedbania,  opieszałości  i  najmniejszej 
folgi,  okazanej  bodaj  jednemu,  postanowiono  bez  pardonu  i  nie- 
zwłocznie ciebie  też  samego  poddać  poważnej  odpowiedzialności. 
Odpowiednio  temu,  dokładając  potrzebnej  pilności  i  czujności,  w  spo- 
sób wskazany  spełniając  osnowę  podniosłego  zlecenia,  a  sprzecznych 
z  niem  czynów  występnych  starannie  unikając,  działaj  bez  straty 
chwiU  czasu. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  masz. 
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Dan  w  środku  miesiąca  redżeb  iii  miiredżeb  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 
W  rezydencyi  Odrynie. 
Otrzymane  własnoręcznie  d.  27  redżebu  nieparzystego  1095  r. 

LXXV. 

S.  7  —  s.  87. 

Kaza  Sofia  —  liwy  rezydencyonalnej  baszy 

na  Mehmeda  Eljasza  Gruzina 

wieś  Agacz-ogłu  powyższej  przynależności 

(intratnej  na)  3.000, 

Skoro  z  grona  weteranów  ochotniczych  z  pod  twierdzy  wie- 
deńskiej wspomniany  wzrostu  średniego,  oczu  płowych,  brwi  niezro- 
śniętych  rzeczony  Mehmed  Iljas  Giurdż  (Eliasz  Gruzin)  zeznał,  jako 
wziął  udział  w  wyprawie  cesarskiej;  a  jako  już  przedtem  wydany 
był  ukaz  najwyższy  o  obsadzeniu  (w  razie  zawakowania)  timaru, 
początkowo  trzechtysiącznego,  przez  godnego  i  odpowiednio  ku  temu 
poleconego;  skoro  posiadacz  (właśnie)  trzechtysiącznego  timaru 
Agacz-ogłu^  i  innych  w  sofijskim  rezydencyi  baszowskiej  san- 
dźaku  iv5ehmed  nie  okazał  się  obecny  w  nakazanej  wyprawie  ce- 
sarskiej i  przy  oblężeniu  Wiednia,  a  przeto  w  ten  sposób  prawa 
jego  na  timar  uważane  być  muszą  za  wygasłe;  skoro  wydany  zo- 
stał nakaz  obsadzenia  onego  tak  wskutek  polecenia  o  konferowaniu 
go  onemu  weteranowi,  jak  wobec  zaświadczenia  o  jego  weteraństwie 
przez  agę  prawego  skrzydła  weteranów  Ibrahima,  oby  się  wzmogła 
powaga  jego,  z  jednej  strony,  a  stwierdzenia  przez  ałajbega  pra- 
wego skrzydła  Alego,  oby  się  wzmogła  powaga  jego,  nieobecności 
tamtego,  wyżej  wspomnianego  ani  przy  oblężeniu  Wiednia,  ani  w  in- 
nych usługach  cesarskich,  z  drugiej,  toć  konferował  je  tamtemu  na 
prośbę  jego  mającemu  zamieszkać  w  temże  co  timar  sandżaku  i  pod 
warunkiem  służenia  w  wyprawie  pod  sztandarem  własnego  ałajbega, 
wah  wspaniałomyślny,  przywódzca  sławny,  kierownik  spraw  świata, 
b.  rzeczywisty  gubernator  aleppski,  wódz  armii  Islamu  w  wyprawie 
węgierskiej,  wezyr  Mustafa  basza,  oby  się  uwieczniła  wielkość  jego, 
(bieżącego)  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  roku  w  środku 
miesiąca  redżeb  ul  miiredżeb*. 

*  Niema  dziś  posiadłości  tej  nazwy,  może  to  będzie  Drwenica  w  okolicy 
sofijskiej. 

*  W  końcu  czerwca  1684  r. 
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Po  otrzymaniu  rozkazu  wymiany  i  fermanu  dla  wydania  świa- 
dectwa, zgodnie  z  wyższem  zleceniem  wydaje  się  takowe  dla  otrzy- 
mania beratu  cesarskiego  na  przelanie  praw  do  wspomnianego  trzech 
tysięcy  akcze  intraty  na  razie  timaru,  w  sposób  wskazany  i  jako 
początkowa  donatywa  z  nieuczestniczącego  w  oblężeniu  Wiednia 
i  wyprawie  cesarskiej  jednego  Mehmeda  na  drugiego  weterana. 

Dan  d.  24  miesiąca  redżeb  iii  miiredżeb  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego piątego. 

Z  obozu  polnego  budymskiego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  13  ramazanu  pomyślnego  1095  r. 

Zgodnie  z  oryginafem  spisał  ubogi  Pana  najwyższego  Resul- 
zade  Mustafa,  kady  armii  suitańskiej  —  modlący  zmiłowania. 

LXXVI. 

S.  7  —  s.  79. 
W  bieżącym  tysiącznym  dziewięćdziesiątym  piątym  roku,  za 
pośrednictwem  pełnego  zaufania  i  przykładności  Mehmeda  agi,  dla 
ściągnięcia  od  rękodzielników  sofijskich  ekwiwalentu  (w  naturze)  po- 
winności wojskowej,  nadszedł  rozkaz  najwyższy,  któremu  się  należy 
pełne  głębokiego  poszanowania  posłuszeństwo.  Z  powodu  wszakże 
ciężkich  czasów  wspomniani  rękodzielnicy,  przeprowadziwszy  pomię- 
dzy siebie  rozkład  ekwiwalentu  służby  wojskowej  (na  gotówkę),  ta- 
kowy     wraz  z  rejestrem  wręczyli  rzeczonemu  komisarzowi,  jak 

to  poniżej  wykazano  i  spisano  w  końcu  miesiąca  redżeb   nieparzy- 
stego roku  wspomnianego,  t.  j.  1095  r.\ 

Korzenni  sklepikarze 59.330 

Rzeźnicy .     59.330 

Piekarze 25.000 

Szewcy  (handlarze  obuwia)      .     .     .     22.742 

Balwierze 8.155 

Siodlarze 12.795 

Powroźnicy  (i  tkacze  z  koziej  sierci)     28.456 

Niciarze 16.110 

(?)  Oberżyści 9.000 

Kowale 15.160 

Czapkarze 4.738 

Do  przeniesienia    260.816 
*  T.  j.  w  połowie  lipca  1684  r.  po  Chr. 
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Z  przeniesienia  260.816 

Sukiennicy 4.738 

Złotnicy 4.265 

Kotlarze 3^20 

Siodlarze  juków 3.320 

Raz.Jii     276.459  K 

LXXVII. 

S.  7  —  s.  82. 

Sfawnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  z  Odrynu  w  kazach  Smederewa, 
Zwornika,  Kruszewacu,  Wuczytrnu  i  Skopii  urzędującym  kadym, 
oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym  z  przykładności  i  wzo- 
rowości  mtitesellimom  i  kjajom  ziemskim,  i  serdarom  janczar- 
skim i  przedniejszym  mężom  pracy  w  kraju,  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  najwyższego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  zostaje  w  tym  celu,  ażeby  gdy 
wysłany  teraz  w  owe  strony  transport  kasy  wejdzie  do  każdej  z  pod- 
władnych wam  kaz,  takowa  kasa  była  stawiana  w  miejscu  pewnem 
i  bezpiecznem,  w  nocy  strzeżona,  a  w  drodze  eskortowana  dostate- 
czną ilością  ludzi  zaufanych,  wreszcie  by  w  całości  i  bezpieczeństwie 
a  jak  najrychlej  przekazywana  była  z  rąk  do  rąk  przy  bacznem 
unikaniu  z  waszej  strony  opieszałości,  zaniedbania  i  wszelkich  z  tego 
powodu  omówień  i  tłómaczeń. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  Najwyższego 
w  tej  sprawie,  w  myśl  onego  działając,  abyście  wspomnianą  kasę, 
po  nadejściu  jej  do  podwładnych  wam  kaz,  umieszczali  ją  pewnie 
i  bezpiecznie,  w  nocy  strzedz  kazali,  a  na  drogę  dawali  jej  dosta- 
teczną eskortę  ludzi  zaufanych,  i  o  ile  można  najrychlej  przekazując 
ją  w  bezpieczeństwie  i  całości  z  rąk  do  rąk,  wszelkiego  zaniedbania, 
opieszałości  i  broń  Boże  uszkodzenia  lub  nadwyrężenia  onej,  tudzież 
przy  tej  sposobności  czynienia  komukolwiekbądź  ucisku  lub  udręcze- 
nia starannie  unikali,  spełniając  w  ten  sposób  dane  wam  osnowy 
niniejszego  mego  nakazu  świętego  zlecenie. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

«  Por.  dok.  LX,  LXVI  i  LXXI. 
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Dan  dnia   czwartego   miesiąca   szaban   el  muazam  roiiu  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  piątego. 
W  rezydencyi  naszej  Odrynie. 
Otrzymane  własnoręcznie  d.  10  m.  szaban  el  muazam  1095  r. 

LXXV1IL 

S.  7  —  s.  85. 

Walemu  miłościwemu,  przywódzcy  sławnemu,  mężowi  rządów 
świata  a  przezorności  w  sprawach  powszechnych,  przenikliwemu 
a  poważnemu  kierownikowi  i  rozjemcy  ludzi,  filarowi  państwa  i  jego 
pomyślności,  drogowskazowi  filarów  szczęścia  i  życia,  mężowi  cie- 
szącemu się  obfitością  darów  wszechmożliwej  przyjaźni  i  życzliwości 
podniosłej,  wielkorządcy  prowincyi  rumelijskiej,  wezyrowi  memu 
Mehmedowi  baszy,  oby  wieczyście  z  nim  była  łaska  boża! 

Po  nadejściu  podniosłego  aktu  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ukaz  mój  wydany  zostaje  z  powodu  nadesłanego  nam 
do  obozu  cesarskiego  przez  przykładnego  i  wzorowego  z  prawego 
skrzydła  ałajbega  Alego,  oby  się  wzmogła  powaga  jego  —  pisma, 
w  którem  przedkłada  sprawę  następującą: 

Ponieważ  Soliman,  posiadacz  timaru  czterech  tysięcy  akcze 
we  wsi  Bałdyr^  i  innych  w  sofijskim  baszowskim  sandżaku  i  nahii 
...,  tudzież  inny  Soliman,  posiadacz  timaru  trzech  tysięcy  akcze  wsi 
Sersamo^  i  innych  w  tejże  li  wie  i  w  tejże  nahii,  dotychczas  nie  sta- 
wili się  na  wyprawę  cesarską,  postanowioną  na  rok  bieżący  (da  Bóg) 
pomyślny,  przeto  timary  ich  muszą  być  uważane  za  wygasłe.  Że 
zaś  przedtem  na  posiadanie  timaru  sześciu  tysięcy  akcze  z  prawem 
podwyższenia  o  tysiąc  akcze  dla  godnego  i  odpowiednio  poleconego 
był  wydany  ukaz  najwyższy,  toć  teraz  prosi  właśnie  (rzeczony  Ali) 
o  wydanie  na  wakujące  timary  fermanu  cesarskiego  dla  Hendana, 
(męża)  wzrostu  wysokiego,  oczu  płowych,  brwi  niezrośniętych,  przy 
załączeniu  w  obozie  naszym  spisu  (hipotecznego),  jako  wieś  Sersamo 
nie  jest  obciążona  ani  powinnością  kędy  klik  ową,  ani  żadnym 
innym  na  czyj  ąbądźkol wiek  korzyść  serwitutem  i  że  beraty  na  dwu- 
mieczowe  timary  dadzą  się  zamienić  jednym  beratera. 


*  Ani  w  powiecie,  ani  w  caJym  okręgu  sofijskim  niema  dziś  wsi  BaZdyr 
i  Sersamo;  natomiast  Bałdyr-kioi  istnieje  w  okręgu  warneńskim,  powiecie  pro- 
wadyjskim. 
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Polecam  tedy,  abyś  wglądnął  w  tę  sprawę  i  przekonał  się, 
!zy  wspomniany  (Hendan)  posiada  przywilej  na  podaną  ilość  tiraaru 
wraz  z  podwyższeniem  i  czy  wskazane  timary  są  wakującymi 
wskutek  niestawiennictwa  ich  posiadaczy  ku  wyprawie  cesarskiej, 
a  w  takim  razie  dla  zmiany  beratów  dwumieczowej  służby  timaro- 
wej  na  nowy  jeden  berat  wydasz  odpowiednie  świadectwo  (tezkere) 
rzeczonemu  Hendanowi  na  objęcie  zwiększonego  zlaniem  się  timaru, 
jeśli  na  takowym  nie  cięży  powinność  kedyklikowa  i  pod  warun- 
kiem, że  nowy  posiadacz  stanie  w  wyprawie  cesarskiej  pod  cho- 
rągwią tego  ałajbega,  który  przebywa  w  tymże  samym,  co  nadany 
timar,  sandżaku. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  pierwszych  dniach  miesiąca  szaban  iii  muazam  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

Rozkazem  w  twierdzy  budymskiej. 

Zgodnie  z  oryginałem  spisał  ubogi  Najwyższego  Pana  syn  Re- 
sula  Mustafa,  (najwyższy)  sędzia  armii  władcy  mego  modlący  zmi- 
łowania. 

Doszło  rąk  naszych  d.  29  m.  szabana  1095  r. 

LXXIX. 

S.  7  —  s.  88 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu,  ste- 
rownictwa  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
rzetelnej  źródłodawcy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazi- 
cielowi, nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy,  Opatrz- 
ności łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się.  Jego  Miłości  kademu  so- 
fijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  po  śmierci  ś.  p.  Kticzuk-Hasana  baszy,  poległego  jako 
szehid  w  obronie  wiary,  sierot  jego  na  mocy  szerjatu  wyznaczony 
opiekunem  wzorowy  i  przykładny . . . ,  oby  się  wzmogła  powaga  jego, 
u  Wysokiego  Dworu  mego  przedłożył  prośbę  o  wydanie  nakazu  ce- 
sarskiego, dozwalającego  mianowanemu  przezeń  piśmiennie  za  podpi- 
sem i  pieczęcią  zastępcy  opiekuńczemu  Achmedowi  rozporządzać 
tym  rzeczonego  (Hasana  baszy)  depozytem  spadkowym,  który  mti- 
tesselim  zmarłego  Abdi  sądownie  złożył  w  Sofii  w  bezestanie, 
a  to  za  okazaniem  wspomnianego  pełnomocnictwa. 


158  3.  GRZEGORZEWSKI  |158| 

Zgodnie  z  tern  wydany  zostaje  nakaz  niniejszy. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  rozkazu  podniosłego, 
w  myśl  onego  działając,  aby  rzeczonego  opiekuna  zastępcy  wspo- 
mnianemu dozwolone  było,  na  mocy  pełnomocnictwa  odnośnego 
i  za  wiadomością  sądu  rozporządzać  całkowicie  wskazanym  depozy- 
tem spadkowym  nieboszczyka,  i  ażebyście  następnie,  wbrew  szerja- 
towi  i  rozkazowi  cesarskiemu  nie  pozwalali  nikomu  wtrącać  się 
w  tę  sprawę  i  oponować  jej,  unikając  w  ten  sposób  potrzeby  po- 
nownego nakazu. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  pierwszych  dni  miesiąca  szaban  iii  muazam  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  naszej  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  25  miesiąca  ramazanu  pomyślnego 
1095  r. 


LXXX. 

S.  7  —  s.  82. 

Ze  sławnych  i  wielkich  chlubnemu,  dobra  i  wielkości  przy- 
mioty w  sobie  skupiającemu,  Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cie- 
szącemu się,  z  grona  szambelanów  progów  moich  wysokich  (der 
giahi  muallam  kapudżu  baszyłaryndan)  Osmanowi,  oby  się  uwieczniła 
sława  jego. 

Po  nadejściu  najwyższego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  podniosły  ferman  mój  wydany  został  w  tym  celu,  aże- 
byś wszędzie  w  miastach  i  miasteczkach  po  drodze  z  Odrynu  do 
Budy  kazał  przez  wołaczy  publicznych  ogłosić  i  wszystkim  obwieścić 
o  konieczności  wyruszenia  tych  rzesz  żołnierzy  z  domów,  którzy  są 
wyznaczeni  na  wyprawę  moją  cesarską,  tudzież  skierowania  ich  na 
stanowiska  wskazane  gwoh  jak  najrychlejszego  ich  uruchomienia 
w  służbie  cesarskiej,  ku  czemu  ma  być  dołożona  pilność  i  sta- 
ranność. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  podniosłego  pełnej 
powagi  w  tej  sprawie  nakazu,  działając  w  myśl  onego,  abyś  wszędzie 
po  drodze  w  miastach  i  miasteczkach  kazał  przez  wołaczy  publi- 
cznych wszystkim  ogłosić  i  obwieścić,  jako  przeznaczone  na  wy- 
prawę moją  cesarską  rzesze  żołnierzy  mają  być  ruszone  z  domów 
i  na    wskazane    stanowiska    ściągnięte   jak    najrychlej    dla   objęcia 
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Służby  cesarskiej;  ku  czemu  masz  dołożyć  pilności  i  starania  tak, 
że  jeśli  po  tem  obwieszczeniu  nie  odejdą  oni  na  stanowiska  wska- 
zane, a  po  poufnem  wyśledzeniu  znajdą  się  ukryci  po  domach,  to 
postanowiono,  bez  żadnego  zmiłowania,  powiesić  winnych  przed  ich 
własnymi  wrotami,  wymierzając  im  w  ten  sposób  karę  zasłużoną. 
Wobec  czego,  zwłoki  i  opóźnienia,  zaniedbania  i  opieszałości  sta- 
rannie unikając,  działajcie  zgodnie  z  osnową  fermanu  podniosłego, 
któremu  należy  się  posłuszeństwo. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  pierwszych  dniach  miesiąca  szaban  iii  muazam  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  obronnej  rezydencyi  naszej  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.   11  m.  szabanu  1095  r. 

LXXXI. 

S.  7  —  s.  127. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu, 
w  sterownietwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnoty 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej 
wyrazicielowi,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy. 
Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się.  Jego  Miłości  ka- 
demu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  godnemu 
naśladowania  wśród  kadych  i  sędziów,  (cnót  i)  wyrazu  prawdy  źródło- 
dawcy, kademu  pirockiemu  i  trnskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  chwała  z  przesławnych  i  najwspaniałomyślniejszych, 
wtóry  wielki  koniuszy  Ali,  oby  się  uwieczniła  sława  jego,  przysłał 
do  progów  szczęśUwości  naszej  zaopatrzone  pieczęcią  tezkere, 
w  którem  zawiadamia,  iż  gdy  z  zaliczających  się  do  drugiej  stajni 
cesarskiej  wojnuganów  jedni  siedliska  swe  opuściwszy,  winnych 
kazach  i  wsiach  osiedli,  drudzy  zaś  powymierali  i  zdezertowah, 
i  przez  zaniechanie  w  ten  sposób  ciężących  na  nich  zobowiązań 
przypadające  od  nich  opłaty  mukataa  tudzież  ekwiwalentów  po- 
datkowych i  służba  na  łąkach  poważnemu  uległy  uszczerbkowi  i  nie- 
doborowi, prosi  więc  o  wydanie  odpowiedniego  nakazu  najwyższego 
w  tym  kierunku,  ażeby  rzesze  wojników,  podług  dawnych  reje- 
strów, na  miejsca  siedlisk  ich  reinstalowano  i  po  przeprowadzeniu 
-Zgodnie  ze  starym  zwyczajem,  co  trzy  lata,  bez  uszczerbku  dla  bie- 
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dnych  rajjów,  kontroli  zmarłych  i  dezerterów,  na  ich  miejsce  dziećmi 
ich,  tudzież  pozarejestrowymi  a  będącymi  w  posiadaniu  basztyny 
rzeszami  wojnickiemi,  tudzież  zewaidami  i  chajmanami,  wedle 
słuszności  popisowi  poddanymi,  uzupełnione  zostały  rejestrowe. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  rozkazu  najwyższego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  wy.  kadowie,  szczerze  przejęli 
się  tą  sprawą,  a  więc,  skoro  z  rzesz  wojnigańskich,  zaliczających 
się  do  wtórej  stajni  cesarskiej,  a  przebywających  w  kazach  wa- 
szych i  wniesionych  w  dawne  rejestry,  jedni  powymierali,  a  drudzy 
zdezertowali,  aby  rozpierzchłych  do  dawnych  ich  siedlisk  sprowadzić 
—  jak  było  dawniej  —  co  trzy  lata,  bez  uszczerbku  i  pokrzyw- 
dzenia rajjów,  w  drodze  szerjackiej  \  po  potrąceniu  zmarłych  resztę 
wojniganów,  tak  mężów  dojrzałych,  jak  synów  ich  młodzianów 
(murahik),  wedle  ich  zdolności  służbowej  i  płacenia  ekwiwalentów 
powinności,  tudzież  pozarej estrowych  chajmanów  wojnickich  spra- 
wiedliwie i  wedle  słuszności,  przy  porhocy  wspomnianego  wysokiej 
dostojności  komisarza  do  popisu  pociągnąć  i  uzupełnić  nimi  rejestry; 
przyczem  zgodnie  z  dawnymi  kanunami  nikogo  nie  obciążać  i  nie 
uciskać,  lecz  nader  pilnie  strzedz  się,  ażeby  pod  tym  pozorem  nie 
pociągać  tych  innych  z  ostatniego  rejestru  rajjów  do  służby,  którzy 
przebywają  we  wsiach  wojnigańskich  a  nie  są  wojniganami,  tudzież 
starannie  unikać  fiskalnego  udręczania  i  uciskania  kogokolwiekbądź 
na  przekór  szerjatowi  i  kanunom,  a  w  sposób  najgodziwszy  wywią- 
zując się  z  obowiązków  swoich,  nie  uchylać  się  z  drogi  prawdy 
i  sprawiedliwości. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  ośmnastego  miesiąca  szaban  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane   własnoręcznie   w   miesiącu   księżycowym    rebbi  lii 
ula  1096  r. 

LXXXII. 

S.  7  —  s.  85. 
Walemu  miłościwemu,  przywódzcy  sławnemu,  mężowi  rządów 
świata   a   przezorności  w    sprawach    powszechnych,    przenikliwemu 

*  T.  j.  przy  współdziałaniu   i   za  pośrednictwem   stróżów  i  wykonawców 
szerjatu,  a  więc  kadych. 
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a  poważnemu  kierownikowi  i  rozjemcy  ludzi,  filarowi  państwa  i  jego 
pomyślności,  drogowskazowi  filarowemu  szczęścia  i  życia,  mężowi  cie- 
szącemu się  obfitością  darów  wszechmożliwej  przyjaźni  i  życzliwości, 
staroście  beneficyów  jęczmiennych  (arpalyk)  sandżaku  aintabskiego 
i  malatyjskiego,  wezyrowi  memu  Sijawusz  baszy,  oby  Bóg  wszech- 
mocny uwiecznił  dostojność  Jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  reskryptu  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  znakomity  ferman  mój  wydany  został  gwoh  sprawy 
następującej; 

Ponieważ  wieść  obiega,  że  z  przeznaczonych  na  obecną  wy- 
prawę węgierską  rzesze  żołnierzy  i  lewendów,  z  pod  sztandarów 
wezyrów  sławnych,  mirimiranów  dostojnych  i  wodzów,  cieszących 
się  szacunkiem  powszechnym,  zbiegłszy,  po  różnych  miejscach  ukry- 
wają się,  godziwem  i  należnem  jest  zwrócenie  bacznej  uwagi  waszej 
na  to,  aby  rzeczeni  zbiegowie  tak  żołnierze,  po  domach  kryjący 
się,  jak  rzesze  lewendów,  włóczących  się  zdała  od  domostw,  wszyscy 
byU  pochwytani  i  odesłani,  wedle  przynależności  chorągwiom  woj- 
skowym, do  przewodzącego  na  wyprawie  węgierskiej  armii  Islamu, 
wodza  naczelnego,  walego  miłościwego,  wodza  sławnego,  rządzącego 
sprawami  świata,  wezyra  mego,  Mustafa  baszy,  oby  Bóg  wszech- 
mocny uwiecznił  wielkość  jego,  celem  objęcia  właściwej  im  a  pod- 
niosłej dla  mnie  służby,  a  w  razie  wahania  się  tychże  zbiegów- żoł- 
nierzy i  lewendów,  i  wybiegów  ich,  obciążani  byli  wedle  przepisów 
szerjatu  wyrokami  należnymi,  tudzież,  abyście  dołożyli  wielkiej  pil- 
ności i  gorliwości  dla  jak  najrychlejszego,  da  Bóg,  wysłania  i  dosta- 
wienia ich  na  miejsce  przeznaczenia. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  w  tej  sprawie  pod- 
niosłego i  wielkiej  powagi  fermanu  mego,  działając  w  myśl  onego 
ażebyś  jako  mój  p.  t.  wezyr,  wszystkich  owych  ukrywających  się 
po  domach  żołnierzy  i  odbiegłych  od  swych  sztandarów  lewendów 
pochwytawszy,  dołożył  starannej  gorliwości  dla  odesłania  ich  na 
odpowiednie  stanowisko  wskazanemu  wodzowi  memu  ku  spełnieniu 
podniosłej  mej  służby,  tak  ażeby  jak  najrychlej,  da  Bóg,  dostali  się 
na  miejsce  przeznaczenia;  a  w  razie  wahania  się  tychże  zbiegów 
i  maruderów  lub  jakich  z  ich  strony  wybiegów,  byli  takowi  wedle 
szerjatu  ukarani,  ku  czemu  dokładając  baczności  i  pilności  spełnisz 
w  ten  sposób  należycie  rozkaz  niniejszy  wedle  osnowy  jego  świętej. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  masz. 

Arehiwwn  nank.  A.  VI.  1.  11 
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Dan  w  końcu  miesiąca  szabanu  wielkiego,  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  grodzie  Odry  nie  Najwyższej  Obecności. 
Doszło  rąk  naszych  d.  29  m.  szabanu  1095  r. 

LXXXIII. 

S.  7  —  s.  89—90. 

W  sądownictwie  i  sędziowstwie  sławnym,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  między  Odrynem  a  Osiekiem  urzędu- 
jącym kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym  z  przy- 
kładności  i  wzorowości,  rzeczonych  kaz  serdarom  janczarskim,  oby 
się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo: 

Gdy  w  bieżącym  roku  pomyślnym  oczywistą  się  okazuje  akcya 
(nieprzyjazna)  niewiernych,  w  prochu  ziemi  pełzających,  to  jedno- 
cześnie z  zastępu  żołnierzy  (naszych),  powołanych  na  wyprawę  ce- 
sarską (przeciw  tymże  giaurom),  niektórzy  janczarowie,  artylerzyści 
i  zbrojownicy,  umknąwszy  z  niej,  chronią  się  po  wsiach  i  miastecz- 
kach, unikając  przynależnej  im  służby,  a  inni  znów  zajęli  się  zbó- 
jectwem.  Przeto  dla  ściągnięcia  z  miasteczek  i  wsi  tego  rodzaju 
band  żołdackich  i  jak  najrychlejszego  onych  wysłania  na  wyprawę 
cesarską,  z  grona  przykładnych  i  wzorowych  czauszów  janczarskich 
czausz  Omar,  oby  się  wzmogła  powaga  jego,  mianowany  i  nazna- 
czony został  kursorem  karnym.  Gdy  takowy,  przybędzie  do 
każdej  z  podwładnych  wam  kaz,  abyście  przy  pomocy  jego,  rzeczo- 
nych zbiegów,  bądź  jako  domowych,  bądź  jako  gości  przebywających 
po  miasteczkach,  przedmieściach  i  wsiach,  bez  zwłoki  dnia  i  go- 
dziny na  wyprawę  cesarską  wysłali  i  przybycia  ich  tam  dopilnowali. 
Ty  zaś,  czauszu  rzeczony,  i  wy,  serdarowie  janczarscy,  nie  dajcie 
się  unieść  stronniczości  lekkomyślnej  i  zaniedbaniu  bodaj  najlżej- 
szemu, gdyż  w  razie  przeciwnym,  bez  uwzględnienia  waszej  odpo- 
wiedzi i  tłómaczenia  się,  wedle  z  góry  powziętej  uchwały  (przy  uja- 
wnieniu nagannego  zachowania  się),  czeka  was  (niezawodnie)  brzemię 
odpowiedzialności  moralnej  i  ustawowej.  A  zaś  onych  z  wyprawy 
cesarskiej  zbiegów,  którzy  się  oddali  zbójectwu,  macie  pojmawszy 
ich  uwięzić,  tudzież  imiona  ich  i  rysopisy  ujawnić  dla  wymierzenia 
zasłużonej  im  kary. 
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I  oto  W  tym  kierunku  wydany  zostaje  nakaz  niniejszy  dla 
zastosowania  się  też  jednocześnie  do  osnowy  pisma,  za  przyłożeniem 
pieczęci  wydanego  przez  rzeczywistego  agę  janczarów  Wysokiego 
Dworu  naszego,  sławnego  między  książętami  i  wielmożami  Zulfikara 
agę,  oby  się  uwieczniła  wielkość  jego! 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  podniosłego  nakazu 
mego,  działając  w  myśl  fermanu  pełnego  powagi  i  wielkości,  tudzież 
zastosowując  się  do  pisma  rzeczonego  p.  t.  Agi,  abyście  się  nie  do- 
puścili żadnej  z  niemi  sprzeczności. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  pierwszych  dni  miesiąca  ramazanu  pomyślnego,  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

W"  rezydencyi  naszej  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  11  m.  szew  walu  pomyślnego  1095  r, 

LXXXIV. 

S.  7  —  s.  89. 

Wzorowemu  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  źródłodawcy  cnoty 
i  doskonałości,  kademu  berkowackiemu  i  i...,  oby  się  wzmogły 
cnoty  ich! 

Po  nadejściu  pisma  najwyższego  niech  będzie  wiadomo,  jako 
przykładny  i  wzorowy  Achraed,  oby  się  wzmogła  powaga  jego,  do 
Najwyższego  Dworu  Naszego  wniósł  podanie,  w  którem  przedstawił 
sprawę  następującą: 

Chodży  syn  Hasan  basza,  będący  w  roku  tysiącznym  dziewięć- 
dziesiątym i...  rumelijskim  bejlerbejem,  w  wykonaniu  obowiązków 
(i  praw)  z  nadanego  mu  beneficyum  (chas)  berkowackiego,  skoro 
data  marcowego  poboru  beneficyalnego  zeszła  się  z  datą  zmiany 
urzędu,  zrealizował  był  ów  pobór  w  roku  wspomnianym;  gdy  atoli 
ster  rzeczonego  ejaletu  powierzono  walemu  miłościwemu,  wodzowi 
sławnemu,  sterującemu  sprawami  świata,  wezyrowi  memu,  Mehme- 
dowi  baszy,  oby  Ałłach  wszechmocny  uwiecznił  wielkość  jego,  z  ra- 
mienia jego  wojewoda  wskazanego  beneficyum...,  opierając  się 
na  tem,  że  z  roku  rzeczonego  pobór  marcowy  przypadał  na  datę 
zmiany  urzędu  na  rzecz  pry ncy pała  jego  (i  przeto  należał  temuż), 
dopuszczał  się  różnych  weksacyj. 

1  T.  j.  1679/80  r.  po  Chr. 

11* 


164  J.    OKZKGORZBWSKI  [lQ4t\ 

Co  przedłożywszy,  prosi  nas  (Achmed)  o  wydanie  cesarskiega 
w  tej  mierze  zarządzenia. 

W  następstwie  powyższego  wydaje  się  nakaz  niniejszy  w  celu 
postąpienia  podług  kanunu,  a  mianowicie  w  tym  kierunku,  że  po- 
nieważ z  marcowego  wpływu  przypadające  podatki,  taksy  i  daniny 
resmi-penak,  miudżerred,  resmi-czyft,  tudzież  ispendże 
ściągają  się  pierwszego  marca,  przeto  komu  na  ów  dzień  przypadło 
zetknięcie  się  dat  zmiany  urzędu,  na  rzecz  tegoż  cały  pobór  dochodu 
marcowego  przypada. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podniosłego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  sprawę  nierozstrzygniętą  raz  pod- 
dawszy rozpatrzeniu,  wedle  prawa  i  słuszności  wejrzawszy  w  nią, 
przekonali  się,  jako  data  poboru  marcowego,  jak  to  wyżej  wyja- 
śniono, nie  styka  się  z  datą  zmiany  urzędu  na  rzecz  obecnie  wła- 
dającego rzeczonym  ejaletem  w  mowie  będącego  walego,  a  przeci- 
wnie na  rzecz  byłego  mirimirana  Hasana  baszy,  i  skoro  na  korzyść 
tegoż  pobór  nastąpił,  tedy  jeśli  o  rzeczone  beneficyum  wspomniany 
wojewoda...  pieniactwo  i  spory  persekwuje,  odeprzyjcie  i  wzbrońcie 
takowych,  a  nie  pozwalajcie  mu  w  wykonywaniu  jego  pretensyi  na 
jakiebądź  weksacye;  gdyby  zaś  on  interweniując  w  tej  sprawie  ścią- 
gał ponownie  gwałtem  już  raz  zrealizowany  pobór,  tedy,  po  prze- 
prowadzeniu dowodu  i  wydaniu  wyroku,  odbierzcie  i  zwróćcie  (po- 
brane komu  należy),  bacząc  na  to,  aby  rajjowie  w  jednym  i  tym 
samym  roku  dwa  razy  tegoż  samego  poboru  nie,  składali;  zaczem 
nikomu  nie  pozwalajcie  na  czyny,  sprzeczne  z  szerjatem,  kanunami 
i  rozkazem  cesarskim;  a  po  spisaniu  nazwisk  opornych  i  zawiado- 
mieniu o  nich,  unikajcie  konieczności  ponownego  w  tej  sprawie  na- 
kazu mego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  ostatnich  dni  miesiąca  szaban  iii  muazam  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyonalnym  grodzie  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  5  szaban  iii  muazam  i. 

LXXXV. 

S.  7  —  s.  90. 
Cnotliwego  powołania  znawcom  prawdy  istotnej,  na  przestrzeni 
między  rezydencyonalnym  Odrynem  a  Osiekiem  urzędującym  wielkim 

*  Oczywiście  omyłka  w  dacie  jednej  lub  drugiej. 
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mottom,  oby  się  uwieczniła  wielkość  ich!  Tudzież  panom  kadym, 
oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Oraz  serdarom  janczarskim.  Podaje  się 
do  wiadomości,  jako  w  strony  wasze  z  grona  przykładnej  i  wzoro- 
wej dwudziestej  pierwszej  roty  Omar  czausz  mianowany  i  nazna- 
czony kursorem,  wysłany  został  wraz  z  podniosłym  nakazem  cesar- 
skim dla  pojmania  i  rychłego  odesłania  na  wyprawę  cesarską  tych 
z  zastępów  janczarskich,  artylerzyskich  i  zbrojowniczych  (dżebedżi) 
żołnierzy,  którzy  —  jak  to  do  słuchu  naszego  doszło  —  bądź  to 
przebywają  po  miasteczkach,  bądź  nawet  trudnią  się  zbójectwem, 
a  którzy  opuścili  służbę  Padyszacha  i  zbiegli  z  wyprawy  cesarskiej 
w  chwili,  kiedy  widocznem  się  stało  (nieprzyjazne)  zachowanie  się, 
do  tego  stopnia  poziome  jak  proch  ziemi,  niewiernych  i  kiedy  wła- 
śnie z  tego  powodu  podjęto  przeciw  nim  wyprawę  rzeczoną. 

Gdy,  da  Bóg  Wszechmocny,  wspomniany  czausz  przybędzie 
do  każdego  z  podwładnych  wam  urzędów  i  ujawni  brzemienny 
szczęśliwością  podniosły  nakaz  cesarski,  zechciejcie  owych  w  mia- 
steczkach waszych,  nahijach  i  po  wsiach  przebywających  lub  wę- 
drownie goszczących  żołnierzy  janczarskich,  artylerzyckich  i  zbrojo- 
wniczych, bez  zatrzymywania  ani  jednego,  natychmiast  odesłać  na 
podjętą  wyprawę  cesarską.  Ty  zaś,  czauszu  rzeczony,  i  wy,  serda- 
rowie  janczarscy,  jeśh  z  owych  zbiegów  pofolgujecie  komukolwiek- 
bądź  niedbalstwem  i  zatrzymacie  go  w  owych  stronach,  wedle  po- 
wziętej na  ten  wypadek  uchwały,  bez  uwzględnienia  waszego  tłó- 
maczenia  się,  podda  się  was  naganie  i  odpowiedzialności  moralnej 
i  karnej.  Opornych  zaś  i  zbójectwem  trudniących  się  uwięziwszy 
a  imiona  ich  i  rysopisy  spisawszy,  nam  przedłożycie,  aby  wedle  tego 
wymierzyć  im  karę  zasłużoną. 

To  wiedzieć  i  odpowiednio  temu  postąpić  macie.  Oto  i  wszystko 
wraz  z  pozdrowieniem  dla  was. 

Dan  w  księżycowym  miesiącu  ramazanie  pomyślnym,  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego. 

Ubogi   Zulfikar,  obecny  Wysokiego   Dworu  janczarskiego  aga. 

LXXXVI. 

S.  7  —  s.  123. 

Z    szafarzy    sprawiedliwości    prawowiernym     przedniejszemu, 

w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego   wybitniejszemu,    cnót 

i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych 
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spadkobiercy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi, 
Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  ka- 
demu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ze  względu  na  potrzeby  amunicyjne  floty  mojej  cesar- 
skiej, która  przy  pierwszych  oznakach  wiosny,  da  Ałłah  wszech- 
mocny, pomyślnej  na  pełne  morze  wyruszy,  ważnem  i  koniecznem 
jest  zaopatrzenie  skarbu  (tejże  floty)  w  fundusz  odpowiedni,  wyda- 
ny zostaje  ferman  mój  niniejszy,  ażeby  na  poczet  budżetu  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  szóstego  ^  pobór  pełnego  ekwiwalentu 
powinności  wojskowej  w  kwocie  stu  dwudziestu  tysięcy  akcze^  do 
spłacenia  których  wedle  postanowień  ustawowych  zobowiązane  są 
rzesze  rzemieślnicze  samego  miasta  Sofii,  po  ściągnięciu  i  zebraniu 
takowego  w  czasie  właściwym  dla  potrzeb  arsenału  cesarskiego  do 
rąk  intendanta  tegoż  arsenału,  oby  się  wzmogła  sława  jego,  dorę- 
czony został,  a  to  podług  danej  mu  zaopatrzonej  w  pieczęć  i  godła 
kopii  spisów  podatkowych. 

Polecam  tedy,  po  przybyciu,  z  nakazem  najwyższym,  rzeczo 
nego  komisarza  i  po  ujawnieniu  w  tej  sprawie  zlecenia,  działając 
w  myśl  onego,  ażeby  przypadający  na  poczet  okresu  wspomnianego[ 
a  podług  dawnych  postanowień  ustawowych  od  rzesz  rzemieślniczych 
samego  miasta  Sofii  przypadającej  kwoty  stu  dwudziestu  tysięcy 
akcze  z  tytułu  ekwiwalentu  powinności  wojskowej  pobór  wedle 
wskazanemu  komisarzowi  danej  za  pieczęcią  i  godłem  kopii  spisów 
podatkowych,  po  ściągnięciu  i  zebraniu  w  czasie  właściwym  na  po- 
trzeby arsenału  morskiego  rządowego,  wspomnianemu  intendantowi 
arsenalskiemu,  oby  się  wzmogła  chwała  jego,  doręczony  został.  Przy- 
czem  na  sprzeczne  z  poleceniem  i  spisami  tłómaczenia  i  odwłokę 
w  wypłacie  zezwohć  nie  macie,  a  czasu  poboru  na  każde  sto  dzie- 
sięć akcze  tylko  po  groszu  lwim  czystej  monety  przyjmując  dla 
skarbu,  ani  mniej  ani  więcej  nie  dopuszczać,  oraz  uszczerbku  i  straty 
dla  tegoż  skarbu  a  sprzecznego  z  fermanem  domagania  się  nadwyż- 
kowego spłaty,  tudzież  z  tego  powodu  nacisku  i  śrubowania  fiskal- 
nego wielce  się  strzedz. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 


1  1684/5  po  Chr. 

»  Por.  dok.  XXII,  LX,  LXVI,  LXXI. 
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Dan  dnia  dziewiętnastego  miesiąca  ramazanu  pomyślnego,  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 
W  rezydencyi  Odrynie. 
Otrzymane  własnoręcznie  d.  23  sefer  iii  chair  1096  r. 

LXXXVIL 

S.  7  —  s.  88. 

Sławny  w  chwale  i  miłościwości  Redżeb,  rzeczywisty  pierwszy 
koniuszy,  oby  się  uwieczniła  chwała  jego,  do  Wysokiego  Dworu 
mego  przysłał  pismo,  w  którem  powołując  się  na  zgon  Izmaila  Meh- 
meda,  posiadacza  timaru  Peremircze^  w  baszowskim  sandżaku  so- 
fijskim  i  tegoż  nahii,  tudzież  innych  wsi  —  intraty  siedmnastu  tysięcy 
sześciuset  akcze,  będącego  jednocześnie  seraskierem  wojnuganów 
w  nalfijach  sofijskiej  i  pirockiej,  wstawia  się  i  prosi  o  nadanie  wa- 
kującego w  ten  sposób  timaru  jako  odpowiedniemu  i  zasługującemu 
nań,  z  szóstej  roty,  z  zastępu  drugiej  stajni  siodlarzy,  będącemu 
dotąd  na  żołdzie  pięciu  akcze,  a  (obecnie)  wysoko  dzierżącemu  pod- 
niosły (niniejszy)  majestatu  hakanowego  akt,  samym  już  tytułem 
swoim  wieńconośnym  wdrażający  tak  znakomitą  promocyą  uczucie 
radości  i  chluby,  przykładnemu  i  wzorowemu  Mehmeda  (synowi) 
Mehmedowi  samokowi'emu  (Samokowskiemu),  oby  się  wzmogła  po- 
waga jego. 

Zgodnie  z  tern  przedłożeniem,  po  wydaniu  w  (bieżącym)  ty- 
siącznym dziewięćdziesiątym  piątym  roku  w  pierwszych  dniach  mie- 
siąca ramazanu  rozkazu  na  sporządzenie  świadectwa  nominacyi, 
wraz  z  godnością  czeribaszyłyku  we  wskazanych  nahijach, 
podług  powyższego,  i  ów  na  siedmnaście  tysięcy  sześćset  akcze  po 
zmarłym  Izmailu  rzeczonym  timar  konferując,  nadaję  jak  następuje: 
Wsi  Peremircze  przynależności  wskazanej  o     11.700  akcze 

—  Włach*  —  sofijskiej  —         600      — 

—  Ogradyszte  —  wskazanej       —       2.300      — 
(Od)  wojnuganów  Sofii,   Pirotu,  Berkowca  i  Breźnika      3.000      — 


Razem     17.600  akcze 
I  polecam,  abyś  od  dnia  dzisiejszego    pod   rękę  ci  danem  do- 
brem   tak    władał,    iżby    połączone   ze    służbą    czeri- basza    obo- 

*■  W  urzędowej  dzisiejszej  nazwie  huig.  Birimirci. 
•  Zapewne  dzisiejsza  W  Jas  i. 
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wiązki  spełniane  były  bez  zarzutu,  należycie  i  skutecznie,  bez  ża- 
dnej odtąd  (czyjejkolwiekbądź)  przekory  i  przeczenia,  bez  interwencyi 
i  uzurpacyi  w  obrębie  powierzonego  ci  zakresu  działania. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  mają. 

Dan  w  rezydencyi  naszej  Odrynie. 

Doszło  własnoręcznie  d.  23  miesiąca  ramazanu  pomyślnego, 
r.  1095. 

Kopię  dosłowną  oryginału  odpisał  Seid  szerif  Mehmed,  kady 
miasta  Odrynu. 

LXXXVIU. 

S.  7  —  s.  89. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszemu,  w  ste- 
rownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót  i  wiedzy 
rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadko- 
biercy, wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  Opatrz- 
ności łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  kademu  so- 
fijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  wzorowemu  i  przy- 
kładnemu miitesellimowi  sofijskiemu,  oby  się  wzmogła  powaga  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo: 

Gdy  gwoU  pochodu  armii  Isldmu  gościńcami  i  przez  mosty 
w  podjętej  obecnie  wyprawie  cesarskiej,  okazała  się  potrzeba  na- 
prawy pałanek  w  Aleksinacu,  Raźnej  i  Parakinie,  z  sąsiednich 
im  Prysztyny,  Urkiubu  i  Niszu  kadowie  wraz  z  serdarem  urkiub- 
skim  i  niejakim  Mehmedem  wysłanemu  za  rozkazem  najwyższym 
komisarzowi  do  zarekwirowania  i  zarejestrowania  z  odnośnych  miej- 
scowości potrzebnego  materyału  drzewnego,  powiedzieli:  »My  mate- 
ryału  drzewnego  nie  wydajemy  za  prostym  nakazem*,  nie  okazawszy 
w  ten  sposób  posłuchu  fermanowi  podniosłemu. 

Gdy  więc  w  braku  rzeczonego  materyału,  tudzież  robotników 
i  cieśli  odwleka  się  —  jak  widoczna  —  wspomnianych  pałanek  na- 
prawa, przeto  wydany  zostaje  ferman  niniejszy  w  tym  celu,  abyś 
ty,  jako  miitesselim,  za  pośrednictwem  wysłanego  z  swej  strony  ko- 
misarza, osobiście  (przywołał  i)  zawezwał  wspomnianych  kadyłyków 
kadych  i  (świadomych  sprawy)  mężów  pracy  do  bezzwłocznego 
w  myśl  nakazu  wysłania  i  doręczenia  materyału  drzewnego  robo- 
tnikom i  cieślom,  skoro  pomiędzy  nich  już  rozłożono  robotę;  a  gdyby 
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i  tym  razem  zwlekano,  nieposłusznych  fermanowi  nazwiska  i  ryso- 
pisy zanotował  i  przedłożył  u  progów  Szczęśliwości  Naszej. 

Polecam  tedy  po  nadejściu  i  ujawnieniu  niniejszego  w  tej  spra- 
wie rozkazu  podniosłego,  działając  w  myśl  onego,  skoro  dla  na- 
prawy wspomnianych  pałanek  gwoli  pochodu  zwycięskich  wojsk 
moich  w  niniejszej  wyprawie  cesarskiej  pośpiech  w  tej  mierze  jest- 
jedną  ze  spraw  najważniejszych  dla  wiary  i  potęgi  państwa  mego, 
abyście  winnych  zwłoki  w  naprawie  kadych  przywoławszy,  dosa, 
dnem  napomnieniem  pouczyU  każdego  z  nich  o  konieczności  jak  naj- 
rychlejszego dostarczenia,  w  myśl  fermanu,  materyału  drzewnego, 
tudzież  robotników  i  cieśU,  i  dokonania  w  ten  sposób  dzieła  (poru- 
czonego),  opornych  zaś  rozkazowi  i  niepoprawnych  imiona  i  rysopisy 
zaznaczywszy,  przedłożyli  je  u  progów  szczęśliwości  mojej  do  po- 
ciągnięcia winnych  do  odpowiedzialności  wedle  fermanu,  jakiby  się 
wydało  w  razie  potrzeby. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  szóstego  miesiąca  ramazanu  pomyśl- 
nego, roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odry  nie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  9  miesiąca  szewwal  iii  miiker- 
rem  1095  r. 

LXXXIX. 

S.  7  —  s.  91. 

Cnotliwemu  znawcy  prawdy  istotnej,  Jego  Miłości  Jaśnie  Wiel- 
możnemu moile  sofijskiemu  i  Ich  Miłości  kadym  rumelijskim,  oby 
się  wzmogły  cnoty  ich ! 

Wiadomo  się  czyni,  jako  podług  doszłych  do  nas  wieści 
i  otrzymanych  wiadomości,  z  wyznaczonych  do  wyprawy  węgierskiej 
lenników  —  timarów  i zijametów  prowincyi  rumelijskiej,  unikając  służby 
(wojskowej)  jedni  już  przedtem  okazali  się  nieobecnymi  w  Budzie, 
drudzy  zaś  zbiegli  z  Osieku,  i  włóczą  się  lub  ukrywają  w  podległych 
wam  kazach,  przeto  bujurułta  niniejsza  wydaje  się  w  tym  celu, 
ażeby  gwoli  ich  ukarania  wedle  szerjatu  zostali  pojmani  i  stawieni 
do  przesłuchu  w  dywanie  rumelijskim. 

Należy  tedy  po  zbadaniu  starannem  (i  wyśledzeniu),  azali  z  po- 
wołanych do  teraźniejszej  wyprawy  węgierskiej  nieobecni  na  niej 
lub   zbiegli    z    niej    lennicy   zijametów  i  timarów,   unikając  świętej 
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walki  wiernych  i  ciężących  na  nich  odpowiednio  (nadanym  benefi- 
cyom)  obowiązków,  istotnie  przebywają  i  ukrywają  się  w  kazach 
waszych,  onych  w  takim  razie,  zgodnie  ze  szerjatem;  pojmać  i  po- 
ciągnąć do  odpowiedzialności  karnej,  a  więc  i  stawić  przed  dywa- 
nem rumelijskim.  Wzywa  się  przeto  was  uprzejmie  do  łaskawego 
uczynienia  zadość  wymaganiom  bujuruJty  w  tej  sprawie  z  całą  gor- 
liwością waszą  i  staraniem,  a  unikaniem  opieszałości  i  zaniedbania, 
oraz  nadużycia  i  przekroczenia  kompetencyi  z  czyjąkolwiekbądź 
krzywdą. 

Dan  d.  28  m.  ramazanu  pomyślnego  1095  r. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  14  miesiąca  szewwal  czcigodnego 
r.  1095. 

XC. 

S.  7  —  s.  91. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędzio wstwie,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  między  »Dżesri  Mustafa  pasza*  a  Bel- 
gradem urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogła  ich  cnota!  Tudzież 
sławnym  z  przykładności  i  wzorowości  notablom  kraju,  mężom 
pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  najwyższego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  poprzednio  w  kierunku  z  Belgradu  do  Odrynu  Ach- 
med,  a  odwrotnie  Husejn  wyznaczeni  byh  jeneralnymi  komisarzarili 
obozu  dla  zebrania  na  wszystkich  stacyach  rzeczonej  przestrzeni, 
wszelkich  pozostałych  zapasów  żywności,  jakąbądź  by  takowa  była. 
Obecnie  ferman  mój  wydaje  się  w  tym  celu,  abyście  bez  zwłoki 
i  omieszkania,  bez  opieszałości  i  zaniedbania  ułatwili  wysłanemu 
teraz  wojskowemu  defterdarowi  (kraju)  Abu-Bekrowi,  którego  sława 
oby  się  wzmogła,  skontrolowanie  (powyższego  zadania)  na  miejscu 
i  dokładne  sporządzenie  rejestru,  oraz  przesłanie  Nam  takowego. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  rozkazu  podniosłego  i  ujawnieniu 
go,  czasu  objazdu,  z  defterdarowego  ramienia  Fadłego,  przykładnego 
i  wzorowego,  oby  się  wzmogła  powaga  jego,  działając  w  myśl  tegoż 
rozkazu,  abyście  ku  łacnemu  onego  wykonaniu,  bez  zwłoki  i  omie- 
szkania, bez  zaniedbania  i  opieszałości,  wielce  się  strzegąc  zaguby 
pozostałych  na  stacyach  zapasów  i  utajania  onych  przed  rejestrem, 
zebrane  tam  i  napowrót  po  stacyach  przez  komisarzy  Achmeda 
i  Husejna,    w    sposób    wskazany    skontrolować  ułatwili  obecnie   na 
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miejscu,  tak  aby  pozostała  na  każdej  stacyi  ilość  była  dokładnie 
sprawdzona  i  wciągnięta  za  wiedzą  defterdara  w  rejestr,  i  tąż  drogą 
przez  Fadłego,  przykładnego  i  wzorowego  wśród  towarzyszy  ku  wzmo- 
żeniu powagi  jego,  podpisany  za  przyłożeniem  pieczęci  rejestr  ów 
by  był  do  Carogrodu  mego  progów  szczęśliwości  mojej  wysłany. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  d.  piątego  miesiąca  szew  wal  iii  miikerrem  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  26  szewwal  til  miikerrem  3095  r. 

XCI. 

S.  7  —  s.  118. 

Godny  naśladowania  i  wzorowy  między  towarzyszami,  skrzydła 
prawego  ałaj  bej  Ali,  oby  się  wzmogła  powaga  jego,  do  obozu  na- 
szego cesarskiego  pismo  nadesłał  z  przedstawieniem  i  prośbą,  iż  po- 
nieważ Achmed,  posiadacz  timaru  na  dziesięć  tysięcy  akcze,  znaj- 
dującego się  w  obrębie  sandżaku  baszowskiego  w  nahii  sofijskiej 
posiadłości  Ak-Daniszmend  i  i  innych  wsi,  w  bieżącym  z  łaski  bożej 
pomyślnym  roku  w  potrzebie  wojennej  pod  Budą  nie  stawił  sici 
i  w  ten  sposób  lenno  jego  okazało  się  wygasłem,  by  takowe  nadać 
średniego  wzrostu,  oczu  płowo-niebieskich,  brwi  niezrośniętych  Meh- 
medowi,  a  to  zgodnie  z  dawniej  szem  przyrzeczeniem  cesarskiem 
udzielenia  wakującego  początkowo  na  trzy  tysiące  akcze  timaru 
najgodniejszemu,  któryby  odpowiednio  był  polecony. 

W  następstwie  lego  przedstawienia  i  tego  wstawiennictwa, 
zgodnie  z  propozycyą  akceptacyjną  walego  głośnego,  przewódzcy 
przesławnego,  sterującego  sprawami  powszechnemi,  rzeczywistego 
wielkorządcy  aleppskiego,  wodza  naczelnego  wojsk  Islamu  w  wypra- 
wie węgierskiej,  wezyra  miłościwego  Mustafa  baszy,  oby  Ałłałi  Wszech- 
mocny uwiecznił  wielkość  jego,  i  pod  warunkiem,  aby  kandydat  zo- 
bowiązał się  do  zamieszkania  w  okręgu  rzeczonego  timaru  oraz  pod 
sztandarem  odnośnego  ałaj  beja  wziął  udział  w  wyprawie,  w  pierw- 
szych dniach  miesiąca  szewwal  iii  miikerrem  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego ^  piątego  timar  ów  został  kandydatowi  konferowany; 
zaczem  po  udzieleniu  sankcyi  najwyższej  temu   nadaniu  i  ponieważ 

*  Niema  dziś  posiadłości  z  tą  nazwą  (zapewne  będzie  to  wieś  Bielica 
"W  okolicy  sofijskiej);  ale  tak  się  nazywa  też  jedna  z  dzielnic  m.  Sofii. 

*  T.  j.  przed  19  września  1684  r. 
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ferman  na  otrzymanie  świadectwa  został  wydany,  przeto  niniejszem 
wydaje  się  takowe  zgodnie  z  nakazem  najwyższym,  celem  otrzyma- 
nia beratu  cesarskiego  na  przelanie  praw  do  wyżej  zaznaczonego 
w  sposób  wskazany  na  razie  tylko  trzechtysięcznego  timaru  z  rze- 
czonego Achmeda,  który  w  bieżącym  roku  pomyślnym  nie  stawiJ  się 
z  usługą  pod  twierdzą  budymską,  na  rzeczonego  Mehmeda. 

Dan  d.  8  m.  szewwal  iii  mtikerrem,  roku  tysiącznego  dziewięć- 
dziesiątego piątego  rozkazem  w  twierdzy  belgradzkiej. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  24  m.  muharem  el  haram  r.  1096. 

Zgodnie  z  oryginałem  za  łaską  Boga  wszechmocnego  Ibrahim, 
kady  obozu  cesarskiego,  modlący  zmiłowania. 

XCII. 
S.  7  —  s.  102. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych 
spadkobiercy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi, 
Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  ka- 
demu  kazy  sofijskiej,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie  wia- 
domo, jako  na  poczet  roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego 
dla  potrzeb  wyprawy  cesarskiej  potrzebny  i  konieczny  jest  po- 
śpieszny pobór  i  zebranie  ekwiwalentu  pieniężnego  sursatowej 
prowizyi  z  kazy  rzeczonej.  Przeto  niniejszem  wydaje  się  ferman 
mój  w  tym  celu,  aby  podług  kopii  spisu  za  pieczęcią  i  godłem  do- 
ręczonej (wyznaczonemu)  komisarzowi  —  pośpiesznie  ściągnąć  i  zebrać, 
tudzież  jak  najrychlej  przelać  do  kasy  rządowej  ekwiwalent  prowi- 
zyjny, licząc  po  czterdzieści  akcze  stambulskie  kile  jęczmienia,  po 
dziewięćdziesiąt  akcze  kile  mąki,  po  dwieście  akcze  sztukę  owiec, 
po  trzydzieści  akcze  oko  masła  świeżego,  po  dwadzieścia  akcze  oko 
miodu,  po  siedmdziesiąt  akcze  furę  drzewa  i  po  trzydzieści  akcze 
kwintal  słomy —  (ogółem)  cztery  juki  siedmnaście  tysięcy  trzysta 
akcze. 

Polecam  tedy  po  nadejściu  i  ujawnieniu  w  tej  sprawie  pod- 
niosłego nakazu  mego,  działając  w  myśl  onego,  abyście  podług  po- 
słanej za  pieczęcią  i  godłem  kopii  spisu,  kazali  pośpiesznie  pobrać 
i  ściągnąć   na   poczet   wskazanego   budżetu  oznaczoną   kwotę  ekwi- 
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walentu  prowizyi,  nie  dopuszczając  żadnych  tłómaczeń  i  remon- 
stracyj,  sprzecznych  z  nakazem  i  spisem,  i  z  odnośnego  poboru  nie 
wyjmując  nikogo,  ani  zwolnionych  ani  nie  zwolnionych  od  podatków, 
a  obciążając  wszystkich  pospołu  tak,  aby  nikt  nie  mógł  się  eksku- 
zować  zwolnieniem  i  zaprzeczeniem,  i  czasu  poboru  połowę  kwoty 
należnej,  t.  j.  dwa  juki  ośm  tysięcy  sześćset  pięćdziesiąt  akcze  ścią- 
gnąć reljefnymi  groszami  lwimi  (aini  esedi  gurusz),  licząc  grosz  po 
sto  dziesięć  akcze;  drugą  zaś  pozostałą  połowę,  t.  j.  również  dwa 
juki  ośm  tysięcy  sześćset  pięćdziesiąt  akcze,  częściowo  pełnymi  gro- 
szami po  sto  dwadzieścia  akcze,  a  częściowo  lwimi,  po  sto  dziesięć 
w  stosunku  czystej  monety  egipskiej,  po  Irzy  para  na  1  akcze,  nie 
przyjmując  ani  mniej  ani  więcej,  ni  aljażowej  monety,  lub  czerwo- 
nej, ni  całkiem  fałszowanej,  wielce  się  w  ten  sposób  strzegąc  przy- 
czynienia skarbowi  szkody  i  uszczerbku,  lub  też  krzywdzenia  kogo- 
kolwiek przez  pobranie  wyższej  ponad  wskazaną  fermanem  na- 
leżność. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  zaufanie  i  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dziesiątego  miesiąca  szew  wal  iii  mtikerrem  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego  w  rezydencyonalnym   Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  17  zi'l  ka'de  esszerife  1095  r. 

XCIII. 

S.  7  —  s.  99. 

Z  grona  sadowników  i  sędziów  naśladowania  godnemu,  cnoty 
i  doskonałości  źródłodawcy,  Jego  Miłości  kademu  breźnickiemu,  oby 
się  wzmogła  cnota  jego!  Tudzież  sławnym  z  przykładności  i  wzo- 
rowości  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  z  powodu  ważności  rychłego  zebrania  i  poboru  z  po- 
wiatu breźnickiego  na  rok  tysiączny  dziewięćdziesiąty  piąty  prowizyi 
sursatowej^  dla  potrzeb  wyprawy  cesarskiej,  w  moc  niniejszego 
fermanu  mego  za  udzieloną  komisarzowi  kopią  spisu,  opatrzoną 
pieczęcią  i  godłem,  ma  się  jak  najrychlej  pobrać,  zebrać  i  pospie- 
sznie przelać  do  kasy  skarbowej  ekwiwalent  pieniężny  rzeczonej 
prowizyi  sursatowej  w  kwocie  trzydziestu  siedmiu  tysięcy  czterystu 
pięćdziesięciu   akcze,   licząc   po  czterdzieści   akcze  każde  kile  stam- 

1  P.  glossarium  pod  akcze,  waluta  i  sursat. 
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bulskie  jęczmienia,  po  dziewięćdziesiąt  akcze  kile  mąki,  po  dwieście 
akcze  sztuka  owiec,  po  trzydzieści  akcze  oko  masła  świeżego,  po 
dwadzieścia  akcze  oko  miodu,  po  siedmdziesiąt  akcze  furę  drzewa, 
po  trzydzieści  akcze  kwintal  słomy. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  w  tej  sprawie  nakazu 
świętego,  działając  w  myśl  onego,  abyście  na  rachunek  budżetu  po- 
w^yźszego  z  powiatu  rzeczonego  ową  kwotę  ekwiwalentu  prowizyi 
sursatowej  a  wedle  kopii  posłanej  spisu  zaopatrzonej  pieczęcią  i  go- 
dłem kazali  jak  najrychlej  ściągnąć  i  zebrać,  nie  pozwalając  wbrew 
nakazowi  nikomu  demonstrować  zwłoką  i  tłómaczeniem  się,  a  na- 
tomiast włączyć  do  poboru  zarówno  wszystkich  zwolnionych  i  nie- 
zwolnionych  z  podatków  tak,  ażeby  nikt  nie  mógł  się  opierać 
lub  tłómaczyć  prawem  zwolnienia;  przyczem  przy  ściąganiu  owej 
kwoty  połowę  jej,  t.  j.  ośmnaście  tysięcy  siedmset  dwadzieścia  pięć 
przyjąć  w  rachubie  po  sto  dziesięć  akcze  na  jeden  dokładny  reljefny 
grosz  lwi  \  a  drugą  pozostałą  połowę,  t.  j.  również  ośmnaście  ty- 
sięcy siedmset  dwadzieścia  pięć  akcze  po  sto  dwadzieścia  na  pełny 
grosz,  a  jednako  z  poprzednią  rachubą  110  na  grosz  lwi,  w  stosunku 
czystej  monety  egipskiej  po  trzy  akcze  na  1  para,  nie  przyjmując 
ani  mniej,  ani  więcej,  ni  też  monety  alj azowej  lub  czerwonej,  albo 
oberżniętej,  ni  całkiem  fałszowanej,  wielce  się  w  ten  sposób  strze- 
gąc przyczynienia  skarbowi  szkody  i  uszczerbku,  lub  też  krzywdze- 
nia kogokolwiek  przez  pobranie  wyższej  ponad  wskazaną  fermanem 
należność. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dziesiątego  miesiąca  szewwal  til  miikerrem,  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego   w  Odrynie  rezydencyonalnym. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  17  miesiąca  zi'l-qa'de  1095  r. 

XCIV. 

S.  7  —  s.  90. 
Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Płowdiwem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Tudzież  sławnym 
z  przykładności  i  wzorowości  kjajom  ziemskim,  i  serdarom  jan- 
czarskim, i  notablom  kraju,  mężom  pracy, oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

*  P.  glossarium  pod  akcze  i  waluta. 
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Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  osnowa  fermanu  mego  polega  na  tem,  aby  z  powodu 
wysłania  teraz  za  oddzielnym  fermanem  kasy  do  Belgradu  z  Plow- 
diwa,  dla  przewiezienia  onej  w  całości  i  bezpieczeństwie  przez  nie- 
pewne i  niebezpieczne  miejscowości  każdego  z  podwładnych  wam 
urzędów,  otaczano  ją  ludźmi  pewnymi,  na  których  polegać  można; 
przy  zatrzymywaniu  się  na  stacyach  umieszczać  ją  w  pewnych 
i  bezpiecznych  gospodach  (konakach),  a  nocami  strażą  obstawiać, 
i  w  ogóle  zarówno  na  przestankach,  jak  w  podróży  należycie  strze- 
gąc i  pilnując,  w  całości  i  nienaruszoną  z  rąk  do  rąk  przekazywać 
bez  uszczerbku  i  nadwyrężenia. 

Polecam  tedy  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  podniosłego, 
działając  w  myśl  onego,  abyście  wysłaną  za  fermanem  z  Płowdiwa 
do  Belgradu  kasę,  po  nadejściu  onej  w  obręb  każdego  z  podwła- 
dnych wam  urzędów,  otaczaU  w  miejscach  niepewnych  i  niebezpie- 
cznych ludźmi  odpowiednimi  i  na  których  polegać  można,  na  prze- 
stankach i  w  podróży  należycie  strzegąc  i  pilnując,  w  całości  i  bez- 
pieczeństwie przekazywali  ją  z  rąk  do  rąk,  bacząc  pilnie,  aby  broń 
Boże  nie  doznała  uszkodzenia  i  nadwyrężenia,  i  w  ten  sposób  wedle 
nakazu  dostawić  ją  na  miejsce  przeznaczenia. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  

Otrzymane  własnoręcznie  dnia  12  m.  szew  wal  iii  miikerrem, 
roku  1095. 


XCV. 

S.  7  —  s.  96. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziow^stwie,  a  cnót  źródłodawcom, 
na  przestrzeni  między  Odrynem  a  Budą  urzędującym  kadym,  oby 
się  wzmogła  ich  cnota!  Tudzież  sławny  z  wzorowości  i  przykła- 
dności  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  zostaje  dla  przygotowania  na 
każdej  stacyi  (powyższej  przestrzeni)  dwustu  szesnastu  akczeliko- 
wego  chleba,  tudzież  po  dwadzieścia  dwa  oka  mięsa  za  gotówkę 
wysyłanym  obecnie  z  Odrynu  do  Budy  Wysokiego  Dworu  mego  jan- 
czarom, oraz  dla  należnego  strzeżenia  i  pilnowania  i  przy  przeka- 
zywaniu  w  całości  i   pewności  z  rąk  do  rąk  każdego  z  was,  wie- 
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zionej  jednocześnie  kasy,  zabezpieczenia  onej  przed  nadwyrężeniem 
i  szkodą. 

Polecam  tedy  po  nadejściu  nakazu  świętego  i  ujawnieniu  go 
w  tej  sprawie,  działając  w  myśl  onego,  abyście  dla  rzeczonych  żoł- 
nierzy za  opłatą  od  nich  gotówką  kazaU  bez  czyjejkolwiek  inkomo- 
dacyi,  na  każdej  stacyi  przygotować  dwieście  szesnaście  b.  akczeliko- 
wego  chleba  i  po  dwadzieścia  dwa  oka  mięsa,  wręczając  takową 
prowizyę  wyznaczonemu  z  ich  strony  oficyaliście;  oraz  abyście  wie- 
zioną jednocześnie  przy  nich  kasę  tak  na  stacyach,  jak  w  drodze, 
w  miejscach  niepewnych  i  niebezpiecznych  kazali  strzedz  należycie, 
i  w  całości  a  bezpieczeństwie  przekazywać  ją  z  rąk  do  rąk  każdego 
z  was,  bez  zwłoki  i  opóźnienia,  bez,  broń  Boże,  nadwyrężenia  i  uszko- 
dzenia dostarczyć  na  miejsce  przeznaczenia,  starannie  unikając  czy- 
nienia komukolwiekbądź  z  tego  powodu  sprzecznych  z  szerjatem 
i  ustawami  państwa  przykrości  i  udręczenia. 

To  wiedzieć  i  godła  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  czternastego  miesiąca  szewwal  iii  mtikerrem,  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  w  rezydencyonalnem  mieście 
Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  dnia  25  m.  szewwal  iii  miikerrem 
1095  r. 


XCVI. 
S.  7  —  s.  101. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędzio wst wie,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,  środkowego  skrzydła  rumelijskiego  kadym,  oby  się 
wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym  wśród  kolegów  i  towarzyszy, 
w  kazach  odnośnych  urzędującym  kjajom  ziemskim  i  mężom 
pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  gwoli  wpisu  synów  spahisowych,  za  żołdem  począt- 
kowo sześciu  akcze,  a  następnym  dodatkiem  czterech  akcze,  do 
służby  w  obronie  i  interesie  wiary  mających  być  wcielonymi  w  sze- 
regi ochotników  dla  potrzeby  obecnej  wyprawy  węgierskiej,  nakaz 
mój  wydany  i  dla  przeprowadzenia  spisu  kjaja  z  ogniska  spa- 
hów,  wzorowy  wśród  sławnych  i  filarów  onego  Hasan,  oby  się 
wzmogła  chwała  jego,  wyznaczony  i  wysłany  został.  Niniejszy 
ferman  mój  najwyższy  wydaje  się  w  tym  celu,   ażebyście    wy,  kja- 
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jowie  ziemscy  i  mężowie  pracy,  z  pominięciom  rajjów  i  synów 
rajjowycłi,  całkowity  swój  udział  okazali  w  zaciągnięciu  robów  car- 
skich i  (dzieci)  wojskowych  do  spisów,  wybierając  zdolnych  do  boju 
i  wojny,  w  użyciu  broni  zręcznych  a  wprawnych,  z  junaków  krzep- 
kich a  należycie  uzbrojonych,  pod  warunkiem  otrzymania  świadectwa 
żołdowego  początkowego  i  następnego  po  całkowitej  służbie  całoro- 
cznej od  czasu  wciągnięcia  ich  za  łaską  Ałłaha  wszechmocnego  do 
spisu;  a  po  spisaniu  jak  najrychlej  owych  bojowców  w  oznaczone, 
liczbie  i  po  uzupełnieniu  takowej,  ich  samych  do  walego  znakomi- 
tego, kierownika  przesławnego,  spraw  powszechnych  sterownika, 
wyprawy  węgierskiej  wodza  naczelnego,  wezyra  mego,  Mustafa  ba- 
szy, oby  Ałłah  wszechmocny  uwiecznił  wielkość  jego,  wysłali  gwoli 
należytego  przeglądu  i  uczynienia  ich  gotowymi  do  służby  mojej 
przy  usilnej  każdego  z  was  pilności  i  staranności. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  najwyższego  nakazu 
mego,  działając  w  myśl  onego  w  tej  sprawie,  abyście  wy,  kadowie, 
i  wy,  kjajowie  ziemscy,  i  mężowie  pracy,  w  wypadku  wskaza- 
nym, z  pominięciem  rajjów  i  synów  rajjowych,  całkowity  swój  udział 
okazali  w  zaciągnięciu  robów  carskich  i  wojskowych  (dzieci)  do 
spisów,  wybierając  zdolnych  do  boju  i  wojny,  w  użyciu  broni  zrę- 
cznych i  wprawnych,  z  junaków  krzepkich  a  należycie  uzbrojonych, 
pod  warunkiem  otrzymania  świadectwa  na  żołd  początkowy  i  na- 
stępny po  całkowitej  służbie  całorocznej,  a  po  śpiesznem  zestawieniu 
w  liczbie  wskazanej  i  uzupełnieniu  spisu,  takowych  bojowców  do 
p.  t.  seraskłera  rzeczonego  wysłali  dla  uczynienia  im  należytego 
przeglądu  i  gotowości  w  służbie  mojej;  w  czem  każdy  z  was,  do- 
kładając wytężonej  pilności  i  starania,  ma  wielce  się  strzedz  opie. 
szałośei  i  zaniedbania,  a  działać  zgodnie  z  osnową  podniosłego  wy- 
sokiego fermanu  cesarskiego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

D;in  w  środku  miesiąca  szewwal  iii  mukerrem  roku  tysiącznego 
dziewięćdzie=!iątego  piątego  w  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  23  zil  ka'de  esszerife  1095  r. 

XCVII. 

S.  7  —  s.  96. 
Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,    cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  między  Odrynem  a  Budą  urzędującym 

Arehiwam  naak.  A.  VI.  1.  12 
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kadym,  oby  się  wzmogJa  cnota  ich!  Tudzież  sJawnym  z  przykladno- 
ści  i  wzorowości  kjajom  miejscowym  i  serdarom  janczarskim 
i  innym  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  zostaje  w  tym  celu,  ażebyście 
wysJanym  teraz  z  Odrynu  ku  obronie  twierdzy  budymskiej  pięciu 
secinom  wysokiego  dworu  mego  janczarom,  w  miarę  przybycia  ich 
do  urzędów  i  stacyj  podwładnych  wam,  kazah  za  opłatą  od  tychże 
janczarów  przygotować  na  każdy  dzień  za  tysiąc  akcze  chleba  i  po 
sto  ok  mięsa,  bez  żadnego  dla  nich  uszczerbku  i  mitręgi. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  w  tej  sprawie  nakazu 
świętego,  działając  w  myśl  onego  w  sposób  wskazany,  abyście  czasu 
pochodu  rzeczonego  rycerstwa  ku  Budzie,  w  miarę  ich  przybywania 
na  stacye  i  do  urzędów  wam  podwładnych,  kazah  na  tychże  sta- 
cyach  przygotować  codziennie,  za  gotówkę,  tysiąc  akczehkowego 
chleba  i  po  sto  ok  mięsa,  dla  wręczenia  onym  bez  uszczerbku 
i  mitręgi. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  d.  ośmnastego  miesiąca  szewwal  lii  mukerrem  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego  w  rezydencyonalnem  mieście 
Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  w  miesiącu  księżycowym  zil  hidżdże 
1095  r. 

XGVIII. 
S.  7  —  s.  114. 

Z  grona  sadowników  i  sędziów  naśladowania  godnemu,  cnoty 
i  doskonałości  źródłodawcy,  Jego  Miłości  kademu  samokowskiemu, 
oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie  wia- 
domo, co  następuje: 

Przesyłając  jako  kady  ku  progom  szczęśliwości  naszej  referat, 
zawiadamiasz,  iż  zgodnie  z  ogłoszonym  fermanem  świętym  naka- 
zany w  stronach  Samokowa  w  bieżącym  roku  pomyślnym  wyrób 
stu  osi  działowych,  po  rozkładzie  roboty  na  poszczególne  kazy,  zo- 
stał dokonany  i  pozostaje  do  rozporządzenia;  wszelako  dla  prze- 
wiezienia onego  na  miejsce  wskazane  tak,  aby  —  jak  to  i  dawniej 
bywało  —  każda  kaza  wyrobione  w  niej  osie  sama  je  tam  dostar- 
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czyła,  licząc  na  lo  sześćdziesiąt  dwa  wozy,  a  na  każdy  wóz  po  ośm 
kwintalów  ładunku,  potrzebny  byłby  oddzielny  nakaz  święty. 

Po  przeprowadzeniu  dochodzeń  z  ksiąg  i  rejestrów  płatniczych 
w  archiwum  skarbowera  okazało  się,  że  skoro  zamówione  w  stro- 
nach samokowskich  przedmioty  amunicyjne  (i  arsenalskie)  bywały 
wyrabiane  w  każdej  z  osobna  kazie,  toć  i  każda  kaza  sama  eks- 
pedyowała,  i  że  istotnie  znajduje  się  w  temże  archiwum  wciągnięty 
i  wpisany  ku  temu  celowi  wydany  nakaz,  rachujący  przewóz  do 
Belgradu  po  tysiąc  dwieście  akcze  od  fury,  za  opłatą  skarbową. 
Więc  i  obecnie  wydaje  się  ferman  niniejszy  dla  spakowania  rzeczo- 
nego artykułu  arsenalskiego  na  czterdziestu  pięciu  wozach  za  opłatą 
tysiąca  dwustu  akcze  od  każdej  fury  za  przewóz  i  wysłanie  trans- 
portu do  Belgradu. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  świętego,  dzia- 
łając w  myśl  onego,  abyście  wedle  wyrobu  rzeczonych  osi  w  odnośnych 
kazach  kazali  z  każdej  z  nich  jak  najspieszniej  wysłać  transport  do 
Belgradu,  zamawiając  na  ten  cel  czterdzieści  pięć  wozów  i  obłado- 
wując  je  w  miarę  ich  obciążalności,  a  w  spełnieniu  poleconego  za- 
dania dokładając  swej  baczności  i  uwagi.  Zapłatę  zaś  należną  za 
transport  w  kwocie  tysiąca  pięciuset  akcze  kazać  wypłacić  w  cał- 
kowitości z  rąk  komisarza  gotówką,  nie  pozwalając  na  utajenie  bo- 
daj jednego  akcze. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  środku  miesiąca  szewwal  ul  mtlkerrem  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  w  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  28  zil  ka'de  esszerife  1095  r. 

XCIX. 
S.  7  —  s.  96—97. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  między  Belgradem  a  Odrynem  urzę- 
dującym kadym,  oby  się  wzmogła  cnota  ich!  Tudzież  sławnym  z  przy- 
kładności  i  wzorowości  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się  wzmo- 
gła powaga  ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie  wia- 
domo, jako  po  zgonie  poległego  w  obronie  wiary  wezyra  Mehmeda 
baszy,   tegoż   konie,   wielbłądy,   muły  i  inne  pozostałości,  gdy  wedle 
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rozkazu  mego  ku  strzemieniowi  memu  cesarskiemu  wy  transportu  ją 
się  z  Belgradu,  tedy  po  nadejściu  transportu  tego  w  obręb  każdego 
z  podwi'adnych  wam  urzędów,  macie  wedle  niniejszego  fermanu  ję- 
czmienia czterdzieści  kile  po  pięć  akcze,  słomy  kwintalów  dwadzie- 
ścia po  pięć  akcze,  a  zarazem  odpowiednią  ilość  przewodników  do- 
starczyć, w  całości  i  bezpieczeństwie  przekazując  transport  z  rąk 
do  rąk  i  strzegąc  go  tak,  aby  bez  uszczerbku  i  utrudzenia  jak  naj- 
rychlej był  ekspedjowany,  przy  wzajemnem  z  waszej  strony  współ- 
działaniu. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  w  tej  sprawie  rozkazu 
podniosłego,  działając  w  myśl  onego,  abyście  dla  pozostałych  po  po- 
ległym w  obronie  wiary  Kara  Mehmedzie  baszy,  a  za  fermanem 
moim  ku  strzemieniowi  memu  cesarskiemu  wysłanych  z  Belgradu 
koni,  wielbłądów,  mułów  i  reszty  dobytku,  po  nadejściu  transportu 
w  obręb  terytoryum  każdego  z  podwładnych  wam  urzędów,  kazah 
za  dostateczną  opłatą  z  rąk  komisarza,  przygotować  jęczmienia  kile 
czterdzieści  po  pięć  akcze,  i  słomy  kwintalów  dwadzieścia  po  pięć 
akcze,  bez  uszczerbku  i  utrudzenia  ekspedyując  i  jak  najrychlej  wy- 
syłając, a  wzajem  sobie  okazując  współdziałanie  przy  wykonaniu 
w  sposób  powyższy  zlecenia  mego. 

To  wiedzieć  i  ji,odłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  środku  miesiąca  szewwal  iii  mukerrem  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego  w  rezydencyonalnem  mieście  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  3  ził  hidżdże  1095  r. 

C. 

S.  7  —  s.  119. 
Godny  naśladowanfa  wśród  kolegów  i  towarzyszy,  skrzydła 
prawegu  ałajbeg  Ali,  oby  się  wzmogła  powaga  jego.,  do  obozu  na- 
szego cesarskiego  nadesłał  pismo,  w  którem  przedkłada,  jako  Ali, 
posiadacz  o  trzech  tysiącach  dochodu  timaru  wsi  Rebrowo  i  innych 
w  nahii  i  sandżaku  baszowskim  sofijskim,  umarł,  a  pozostały  syn 
ani  osobiście,  ani  przez  stawiennictwo  żołnierzy  pancernych  (dże- 
belli)  dotychczas  nie  ujawnił  pochopności  do  dzierżenia  timaru,  który 
w  ten  sposób  okazał  się  wakującym.  Że  zaś  już  przed  tym  rozka- 
zem najwyższym  przyrzeczono  nadać  pierwszy  wakujący,  początkowo 
na   trzy    tysiące    timar,    przedstawionemu    za    godnego  ku  temu  — 
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wzrostu  ...  oczu  ...  brwi  rzeczonemu  ^  Jusufowi,  przeto  za  nim  się 
teraz  wstawia  i  prosi  o  uwzględnienie  jego  kandydatury  a.fajbeg. 
W  obec  tego,  po  stwierdzeniu  nieobecności  wspomnianych  dżebeliich 
przez  rumelijskiego  agę  dżebeliich  Husejna,  oby  się  wzmogła  powaga 
tegoż,  tudzież  ujawnieniu  z  dzienników  wojskowych  niestawiennictwa 
syna  Alego  w  obozie  cesarskim,  najwyżej  rozkazano  rozrządzić  od- 
powiednio tym  timarem,  jeśli  nie  cięży  na  nim  serwitut  gedekli. 
Zaczem  według  ujawnionego  rozkazu  najwyższego,  skoro  pod  wa- 
runkiem zamieszkania  przez  kandydata  w  sandżaku  kompetowanego 
timaru  i  wzięcia  udziafu  w  wyprawie  pod  chorągwią  odnośnego  a/aj- 
bega,  w  pierwszych  dniach  miesiąca  szewwal  iii  miikerrem  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  piątego  ^  ze  strony  walego  głośnego, 
kierownika  przesławneg(^,  sterującego  sprawami  powszechnemi,  rze- 
czywistego wielkorządcy  aleppskiego.  wodza  naczelnego  wojsk  Islamu 
w  wyprawie  węgierskiej,  wezyra  miłościwego,  Mustafa  baszy,  oby 
Bóg  wszechmocny  uwiecznił  wielkość  jego,  wysoka  rezolucya  nastą- 
piła, i  ponieważ  w  następstwie  tego  był  wydany  ferman  dla  sporzą- 
dzenia tezkere,  przeto  skoro  zgodnie  z  rozkazem  najwyższym  ti- 
mar  rzeczony  z  dochodem  początkowo  trzech  tysięcy  akcze,  w  spo- 
sób wskazany,  od  syna  zmarłego  Alego  przechodzi  na  powyżej  za- 
znaczonego Jusufa,  wydaje  się  mu  niniejszy  temesiuk  dla  beratu 
cesarskiego. 

Dan  w  miesiącu  szewwal  iii  miikerrem  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego piątego. 

Z  obozu  w  Belgradzie  Istewni. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  26  muharrem   iii   haram  r.  1095. 

Zgodnie  z  oryginałem  ubogi  Mehmed,  defterdar  ejaletu  rume- 
lijskiego. 


*  Widocznie  istniał  inny  z  dawniejszą  data  a  przyłączony  (w  oryginale) 
do  niniejszego  dokument,  w  którym  o  tym  Jusufie  była  mowa,  skoro  tu  wyra- 
zem mezbur  (rzeczony,  wyżej  wspomniany)  powołuje  się  oblig  niniejszy  (na 
niego),  którego  tekst  oryginalny,  zostający  w  ręku  posiadacza  (Jusufa)  musiał  za- 
wierać określenie  wzrostu,  oczu  i  brwi,  tu  tylko  w  kopii  (zarejestrowanej  w  księ- 
gach sidzyllowych)  wykropkowane.  dla  uniknięcia  nadużyć. 

*  T.  j.  przed  20  września  1684  r. 
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CI. 

S.  7  —  s.  98. 

Walemu  miłościwemu,  kierownikowi  sławnemu,  mężowi  rządów 
świata,  w  sprawach  powszechnych  przezornemu,  myśli  przenikliwej, 
poważne  zadania  społeczeństwa  sprawującemu  zdaniem  stanowczem, 
podwalin  władzy  i  pomyślności  budowniczemu,  szczęścia  i  wielkości 
filarowi  znamienitemu,  wszechstronnymi  przymiotami  obywatelskości 
podniosłej  obdarzonemu,  rumelijskiej  prowincyi  wielkorządcy,  baszy 
wezyrowi  memu,  oby  Ałłah  wszechmocny  uwiecznił  wielkość  jego! 
Tudzież  z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszemu, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnoty 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcy,  wszech  stworzeń  prawdy  wieczystej 
wyrazicielowi,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy. 
Opatrzności  łaskami  darów  najwyższych  cieszącemu  się,  czcigodnemu 
kademu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  nadejściu  wysokiego  komunikatu  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  posiadacze  fermanu  cesarskiego,  mieszkance  wsi  N. 
kazy  rzeczonej,  do  przybytku  Najdostojniejszego  przysłali  ludzi  swych 
z  relacyą,  iż  gdy  sami  są  mostownikami  i  mostów ników  synami, 
wciągniętymi  w  nowe  rejestry  królewskie  i  jako  tacy  służbę  coro- 
czną przy  opatrzeniu  i  naprawie  mostu  N.  spełniającymi,  jednocze- 
śnie w  gronie  swem  mają  ludzi,  którzy  wbrew  rejestrom  dawnym, 
należnej  tamże  służby  nie  wykonywują  i  przez  to  podróżnym  sprowa- 
dzają mitręgę,  proszą  więc  o  wydanie  odpowiedniego  a  podniosłego 
zarządzenia  w  tej  mierze. 

Wskutek  tego  polecani,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  nakazu  świę- 
tego, abyś  zgodnie  z  całkowitą  słusznością  w  osnowę  sprawy  przed- 
łożonej wejrzał,  i  jeśli  tłómaczący  się  niespełnianiem  robót  ludzie 
rzeczeni  wsi  wspomnianej  są  z  dziada  pradziada  rajjami  i  synami 
rajjów,  do  rejestrów  wciągniętymi,  tedy  rzeczonych  napomnij  i  roz- 
każ im,  aby  przypadającą  na  nich  służbę  przy  opatrzeniu  i  napra- 
wie mostu  pospołu  z  innymi  mieszkańcami  wsi  wspomnianej  speł- 
niali; a  jeśli  i  po  napomnieniu  wzdragać  się  będą  roboty  i  w  ten 
sposób  znów  mitręgi  staną  się  sprawcami,  po  zdaniu  sprawy  o  za- 
szłem,  postąpcie  tak,  aby  na  przyszłość  nie  wywoływać  konieczności 
ponownych  zleceń  w  sprawie,  sprzecznej  z  szerjatem,  ustawami  ad- 
ministracyjnemi,  rejestrami  i  osnową  rozkazu  najwyższego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 
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Dan  pierwszych  dni  miesiąca  zil  ka'de  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego piątego  w  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  18  zil  ka'de  1095  r. 
Ferman  o  moście  i  naprawie  onego. 

CII. 

S.  7  —  s.  101. 

Walemu  miłościwemu,  kierownikowi  sławnemu,  mężowi  rządów 
świata  a  przezorności  w  sprawach  powszechnych  i  myśh  przenikli- 
wej, sprawom  poważnym  i  potrzebom  ludzkim  posłuch  dającemu, 
mężowi  uchwał  ostatecznych  i  stanowczych  na  powierzonera  mu 
stanowisku,  państwowości  i  szczęścia  podwalinie,  filarów  pomyślności 
i  potęgi  drogowskazowi,  wszechstronnymi  przymiotami  obywatelskości 
podniosłej  obdarzonemu,  wielkorządcy  prowincyi  rumelijskiej,  wezy- 
rowi memu  Mehraedowi  baszy,  oby  Ałłah  wszechmocny  uwiecznił 
wielkość  jego! 

Po  otrzymaniu  podniosłego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  wzorowy  i  przykładny  skrzydła  prawego  ałajbej  AU, 
oby  się  wzmogła  powaga  jego,  do  obozu  cesarskiego  przysłał  nam 
pismo,  w  którem  przedkłada,  iż  Memi,  posiadacz  timaru  trzech  ty- 
sięcy akcze  na  wsi  Goisław^  i  innych  w  sofijskim  sandżaku  baszow- 
skira  i  nahii  tamże,  otrzymawszy  takowe  lenno  po  Hendanie,  wedle 
świadectwa  mirimirana,  nie  przybył  dotąd  na  tegoroczną  wyprawę 
cesarską,  ani  też  była  obecna  w  niej  chorągiew  jego  z  żołnierzami, 
i  że  przeto  timar  jego  musi  być  uważany  za  wygasły;  że  zaś  przed- 
tem za  rozkazem  świętym  przyrzeczone  było  w  razie  wakansu  lenno 
na  razie  o  trzech  tysiącach  akcze  intraty  takiemu,  któryby  się  oka- 
zał godnym  onego  wedle  przedłożenia,  i  ferman  cesarski  w  tej  mie- 
rze wydano,  wzrostu  średniego,  oczu  siwych,  brwi  niezrośniętych 
Achmedowi,  przeto  wstawia  się  teraz  i  prosi  za  nim  (rzeczony  Ali). 

W  następstwie  powyższego  wydaje  się  niniejszy  nakaz  mój  na 

wglądnięcie  w  dzienniki  imienne  armii,  przedkładane  obozowi  memu 

cesarskiemu  i  przez  wykreślenie   Memi'ego   z  takowych,  jeśh  stracił 

prawo  do  rzeczonego  timaru,  stwierdzenie,  czy  timar  ten  jest  wolny 

czy  nie  cięży  na  nim  zobowiązanie  ze  stosunków  gedikli. 

Polecaun  tedy,  abyś  się  przekonał,  czy  rzeczony  Achmed  po- 
siada przyrzeczenie  na  owej  intraty  timar  i  czy  też  takowy  istotnie 

^  Obecnie  niema  wsi  tej  nazwy;  może  Goin-dol  w  okręgu  sofijskim. 
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jest  wygasły,  a  w  takim  razie  udzielisz  mu  go,  jeśli  nie  ciąży  na 
timarze  serwitut  i  wydasz  odpowiednie  zaświadczenie,  pod  warun- 
kiem, aby  nowy  timariota  zamieszkał  w  nadanym  timarze  i  pod 
sztandarem  swego  ałajbega  wyruszył  na  wyprawę  cesarską. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  masz. 

Dan  w  ostatnim  dniu  miesiąca  szewwal  iii  miikerrem  roku  ty- 
siącznego d/iewięćdziesiątego  piątego  w  obozie  twierdzy  budymskiej. 

Otrzymiane  własnoręcznie  d.  24  m.  zi'l  ka'de  1095  r. 

Zgodnie  z  wysokim  oryginałem  Mehmed,  defterdar  timarów 
prowincyi  rumelijskiej. 

CIII. 
S.  7  —  s.  107. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniej szemu, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych 
spadkobiercy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi, 
Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  ka- 
demu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  sławnemu 
wśród  towarzyszy  z  wzorów  ości  kjaji  ziemskiemu  i  serdarowi 
janczarskiemu,  i  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła 
powaga  ich! 

Po  nadejścm  wysokiego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  został  w  tym  celu.  ażeby,  z  po- 
wodu zaszłej  obecnie  potrzeby  dla  wielbłądów  skarbowych  leż  zi- 
mowych w  Płowdiwie  przygotowania,  kupienia  i  dostarczenia  tamże 
jęczmienia  po  trzydzieści  akcze  kile  stambulskie  i  słomy  po  trzy- 
dzieści akcze  kwintal,  za  opłatą  gotówką  z  rąk  przeznaczonego  ku 
odebraniu  obstalunku  tego  urzędnika,  w  pomienionej  kazie  jak  naj- 
rychlej dwa  tysiące  kile  jęczmienia  i  dwa  tysiące  pięćset  kwintalów 
słomy  kupić,  natychmiast  do  Płowdiwa  przewieść  i  przeznaczonemu 
do  odebrania  transportu  tego  urzędnikowi  doręczyć,  przy  dołożeniu 
ku  temu  celowi  starannej  każdego  z  was  pilności. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  niniejszego  w  tej 
sprawie  rozkazu  świętego,  w  myśl  onego  działając,  bez  żadnej  zwłoki 
i  opóźnienia,  abyście  dla  wielbłądów  skarbowych  w  pomienionej 
kazie  wedle  fermanu  jęczmienia  i  słomy  jak  najrychlej  kupić  i  na- 
tychmiast do  Płowdiwa  je  przewieść   i   do  odebrania  onych  wyzna- 
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czonemu  urzędnikowi  doręczyć  kazali.  Przyczem  każdy  z  was  ma 
sporo  pilności  doiożyć,  zwłoki  i  omieszkania  wielce  strzedz  się,  do 
partycypacyi  i  złożenia  ekwiwalentu  zarówno  zwolnionych,  jak  nie- 
zwolnionych  od  podatku  jednako  pociągnąć,  tak  aby  nikt  nie  ważył 
się  tłómaczyć  ani  usuwać  od  powinności  prawem  zwolnienia,  a  pod- 
czas dostawy  —  pieniądze  z  rąk  przeznaczonego  do  odebrania  onej 
urzędnika  pobrane,  podług  rachunku  wskazanego  powyżej,  dostaw- 
com całkowicie  wypłacić  ^  bez  świadomego  utajania  ani  jednego 
akcze,  wreszcie  zwłoki  i  opóźnienia,  zaniedbania  i  opieszałośt  i  pilnie 
unikać. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  piętnastego  miesiąca  zi'l  ka'de  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego piątego  w  rezydencyi  naszej  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  7  zi'l  hidżdże  esszerife  1095  r. 

Ferman  zakupna  (dla)  wielbłądów  płowdiwskich. 

CIV. 

S.  7  —  s.  102. 
Rejestr  poniżej  podany  następująca  wywołała  sprawa: 
Gdy  z  powodu  wyprawy  cesarskiej  bieżącego  roku  pomyślnego 
na  rachunek  budżetu  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  roku, 
orzykładnemu  i  wzorowemu  Ibrahimowi  adze  polecono  i  poruczono 
pobór  i  zebranie  kwot  ekwiwalentu  sursatowego;  gdy  podług  wrę- 
czonego mu  podniosłego  nakazu  sułtańskiego  i  kopii  monarszego  re- 
jestru sursatowego  poborowi  temu  ulegają  wszyscy,  zwolnieni  i  nie- 
zwolnieni  od  podatków;  gdy  wszakże  z  poboru  tego  wyjęte  są  grupy 
wojnuganów,  na  mocy  posiadanych  przez  nich  orędzi  cesarskich, 
ekscypujących  je  z  ogółu  rajjóvv,  i  przeto  jako  takie  nie  wchodzą 
one  w  rachubę,  tedy  dla  poborowej  akcyi,  wymaganej  przez  izbę 
obrachunkową,  zebrała  się  komisya,  w  skład  której  weszli  następu- 
jący notablowie  kraju: 

Filar  notablów  Zaim  Achmed  aga,  godzien  naśladowania  Tur- 

gański  syn  Husejn  aga,  sława  towarzyszy  serdar  Osman  aga,  godzien 

naśladowania    kjaja    ziemski    Ali    aga,    wyborowego   z  towarzyszy 

I  Strażnika    pieczęci  (mtihiirdar)  Hasana  agi    zastępca  Szaban  pisarz, 

*  Polecenie  to  rozumieć  tak  wypada,  że  tymczasowa  wypłata  przy  kupnie 
ma  nastąpić  z  kasy  skarbowej  centralnej,  która  następnie  zainkasuje  odnośną 
kwotę  z  rozkładu  należności  od  partycypantów. 
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wyborowego  z  kolegów  Miftaha  agi  zastępca  Ibrahim  aga,  syn  Gez- 
dański  Mustafa  aga,  poborca  pogtównego  cygańskiego  Husejn  aga, 
Kurd  Ibrahim  aga,  sokolniczy  (toandży  baszy)  Mahmud  aga,  Iwaza 
agi  zastępca  Ibrahim  aga,  wójt  z  Buczyna  Mush-bej,  ałajbega  za- 
stępca Hasan  bej  i  inni  wiejscy  oficyahści  administracyjno-policyjni 
(su  baszowie); 

a  zebrawszy  się,  przeprowadziła  rozkład  kwoty  poborowej  sur- 
satowego  ekwiwalentu  prowizyi  pomiędzy  wsie  poszczególne,  w  miarę 
obciążalności  każdej  z  nich,  przyłączając  do  tego  rejestru  spis  nie- 
ściągalnych dotąd  na  rok  rzeczony  niedoborów  z  innych  podatko- 
wych powinności  a  mianowicie:  ze  wsi  Żeleznicze  ośmdziesiąt  dwa 
z  połową  groszy  niedoboru  kwoty  kwaterunkowej;  z  tejże  wsi  pięć- 
dziesiąt groszy  niedoboru  powinności  awaryzu;  ze  w^si  Czerkiłowcze  ^ 
z  kwaterunkowego  i  powinności  awaryzowej  pięćdziesiąt  groszy; 
ze  wsi  Kumaryca  pięćdziesiąt  cztery  groszy  niedoboru  kwaterun- 
kowego. 

Tak  sporządzony  przez  notablów  krajowych  łączny  spis  został 
wręczony  wspomnianemu  komisarzowi,  Ibrahimowi  adze,  wraz  z  po- 
niżej załączonym  poszczególnym  rejestrem  poboru  sursatowej  kwoty 
ekwiwalentu  prowizyi. 

Spisany  dnia  dwudziestego  piątego  miesiąca  zi'l  ka'de  esszerife 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego: 


Dragalewczi 

Orman  * 

K  ara- bu  Jat » 

Doganowo 

Ormanły 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

7 

3 

2 

5 

10 

Łoień-dołni 

Seferiu  * 

Gajtanewo 

Kiiczuk-oba^ 

Diwane  Daud« 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

3 

3 

i 

3 

6 

Ak-daniszmend 

'      Neguszewo 

Istoinik' 

Bajdżanły  ^ 

Żefowo  " 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

3 

3 

4 

3 

8 

Musa-kioj " 

Hadży-Kormani» 

Bogrow-pasza 

»»      Kriwnije " 

Iwraźdebna" 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

5 

1 

3 

4 

2 

*  Tej  obecnie  nazwy  niema,  zapewne  musi  to  być  CegriJowci  w  okolicy 
trnskiej,  okręgu  sofijskiego.  ^  Niema  dziś.  *  Nif>ma  dziś.  *  Odczytane  Sygyrty  — 
Sygyrlijewo.  *  Osada  czerkieska,  zwana  teź  Mało-seło,  dziś  wyludnione.  "  N.  dz. 
'  N.  dz.  8  Po  hulg.  Stoinik.  »  N.  może  Bajłowo.  "  Żelawa.  "  N.  może  Musa- 
czewo.  "  N.  m.  Korman.  "  N.  zapewne  Bogrow  dołni  i  górni.  **  Zap.  Kriwina. 
»  BuZ.  Wrażdebna. 


[187] 


z  SIDŻYLLATÓW  WPCHOdNIO-RUMKLIJSKIOH 


187 


CzeJopecz ' 

Kumikowce  * 

Bo(u)ho(u)di 

a" 

SesJawcze 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

1 

7 

9 

OgradiszŁe 

Osen-ugłak  * 

Łakatnik 

Nakbul* 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

4 

6 

8 

5 

Łukowo 

Łokorska              Negowan              Birimircze 

Podujene 

CI. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

6 

4 

8 

2 

Ban czar ' 

Petricz               Żeleznicze       Pustu  Pasarel 

t'           Husejniu' 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

3 

10 

6 

4 

Kodźa  ahiuedlu 

i» 

Setiwracz  *•> 

Malina-zir ' 

LI 

Czukorowo 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

1 

5 

6 

Islafcze  1* 

Tirepicz  " 

Kumaricze 

U 

Kurita 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

3 

1 

4 

7 

Ktna  15 

Iskrecz 

Brajkofcze 

Burkofcze  " 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

1 

2 

1 

2 

Bestricz 

Batnofcze "            Batkofcze                BaZsza 

Dobroslawcze 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

7 

7 

1 

6 

3 

Malina-bała  ^^ 

Czurjak »» 

GUrdźi  «• 

Wojnugofcze  '* 

cz. 

cz.* 

cz. 

cz. 

3 

2V. 

1 

2 

Czerklefcze  ^^ 

Sarczyna  " 

Iwanjane 

Kokljjaja  " 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

12 

3 

12 

1 

Drmsza 

Czer  kowo  ^^ 

Pernik 

Meszticze  " 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

5 

7 

2 

Bogdan-doZ 

Diwatine 

Raduj 

Czekan cze 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

5 

6 

6 

4 

1  Czelepecz.  '  Kremikowce  (u  tur.  w  oryginale  niewyraźne,  może  być  od- 
czytane jako  r).  '  N.  może  Buhowo  albo  Bobowa,  *  N.  może  Ośenow^ak  ^  N. 
•  Panczarewo.  '  Zapewne  dziś  PasareJ  górni  i  doZni.  »  N.  •  Kodżamatlijewo 
"  N.  "  M.  doJna.  **  Albo  Siawkowa  albo  Sławowci.  "  Trebicz.  **  Kumarica 
(w  dalszym  ciągu  podobnie  lekkie  odmiany,  zależne  od  pisowni  i  wymowy  w  obu 
językach,  pomijamy),  i^  Kytina.  "  Albo  Brakjowci  albo  Brenkowci.  "  Batanowci 
*ą  tylko  w  okolii  radomirskiej  okręgu  ktistendylskiego.  *•  M.  gornia.  i»  Może 
Czurek.  »•>  GUredżyja.  **  Wojnegowci.  ^^  Crklewci.  ^*  Może  Caryczyna-koliba. 
**  Może  być  Koklijane,  bułg.  Kokalane  (a  więc  omyłka  pisarza  sidżyllatowego). 
*5  Zapewne  Crkwą.,  gdyż  Czerkowo  w  okręgu  starozagorskim.  *•  Mesztyca. 
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G(K)ilane » 
cz. 
5 
Iz^atusza 
cz. 

Chasrdźys 

cz. 

2 

Podgumer 

cz. 

2V, 

Czyflik  Hasan  bej  " 

cz. 

2 

KIkandży  " 

cz. 

1 

Wołujak 

cz. 

2 

Muszla*" 
cz 
4 
Koslimbrod-bała  ** 
cz. 
2 
Kostimbrod-zir  *« 
cz. 
2 
Szu  ma 
cz. 


Mirujane* 
cz. 
2 
Grar(d)ecz  ^ 
Wrde  kałna 
cz. 
4 
Rebrowo 
cz. 


Mtacz ' 
cz. 
1 
IbJancze* 
cz. 
8 


2 

Gincze 

cz. 

2 

Tasz-kesen  " 
cz. 

Gołaszowo  15 
cz. 
1 
Rudasznicze  '^ 
cz. 
2 
Dżebendie  baJa** 
cz. 
2 
Ruj  ta" 
cz. 
1 
Grdoman 
cz. 
12 


Bezden 

cz. 

1 

Drgoszytcze  ** 

cz. 

2 

Batulija 

cz. 

2 

Ilijancze 

cz. 

3 

Gurmazowo 

cz. 

2 


Jana 
cz. 
2 
Czereczl  i* 
cz. 
12 
Obradofcze 
cz. 
12 
Bałwan »« 
cz. 
1 
Tepluki» 
cz. 


Parczetofcze  * 

cz. 

2 

Oguj' 

cz. 

8 

Gołanofcze  » 

cz. 

Kalkas 

cz. 

1 

Isfatina 

cz. 

1 

Źtne  " 


Prymczurowo  ** 
cz. 


MasJowo 
cz. 
1 
GaJ/ufcze  ** 
cz. 
1 
Ryłowo "'  Kaziczane 

cz.  cz. 

12  2 

Dobreczyn  "    Mahle  Mehmed-pasza » 
cz.  cz. 


Kaczylane 
cz. 
I 
Suhy-doJ 
cz. 
2 
Mahlowo  *5 
cz. 
1 
Kumancza  " 
cz. 
2 
Hrasnik 
cz. 


1  1  2*/, 

Bukowik(  Bu  kojek)"  Mynastyryszte      MaIszowcze»* 
cz.  cz.  cz. 

12  2  2 


Kladnicza     Orlandofcze 


cz. 
1 


cz. 
2 


1  N.  *  Mirowjane.  *  N.  może  Mityczyna,  ale  jeśli  czyta  Mkacz,  to  może 
Makocewo.  *  N.  ^  Gradec.  "  Jabfenica.  »  Ogoja.  «  N.  »  Gołanowci.  "  N.  może 
Dragotince  albo  Draguszynowo.  "  N.  »*  N.  może  Simeonowo.  **  Teraz  Saranci. 
14  N.  "  jj.  może  Golesz.  i«  W  tyrnowskim  okręgu.  "  Może  Żyten.  '«  N.  *»  Może 
się  czyta  F^etluk  =  ?  Czu-Petlowo.  ^o  n.  "  N.  ?  ==  Czepinci,  -«  Kostin-brod. 
"  Może  Ryto.  **  Może  Gyłybowci.  ^^  Może  MaZowo  ^^  N.  Kostin-brod  (w  ture- 
ckim oryginale  2  by/a:  górny  i  dolny,  teraz  jeden).  *'  N.  '^  Zapewne  Kumanica. 
łł  N.    *"  Doberczyn.  =**  N.  ^s  N.  może  Bukowiec  albo  Buków  Aol.  '»  Maiaszewci. 
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Włkofcze 

Potop                Pogledecz           Szyjakofcze 

Ofczyn-doł 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

2 

12 

2 

1 

Dragiczowo  * 

Buczyna-zir  » 

CzuneJ* 

Kumancza  * 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

Mczepofna  *         B 

uczyna  bała^ 

Bojana          Leskow-dol 

Kaługericza* 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

2V, 

2V, 

1 

2 

Mirczaj » 

Drenowe 

GoJsIaw  >« 

Dźebindże-zir  " 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

2 

2 

1 

Prolesza 

Busmancze 

Bogrow-menzil " 

OWa  " 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

2 

6 

3 

3 

Herakowo 

Rabiska  " 

Trnowo  " 

Gorublane 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

4 

3 

7 

8 

Nurtina  (Newretne 

i«        Rakofcze " 

Łozina-baJa  ** 

Nowosel(o) 

Nuretne) 

cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

1 

Jukary  bania" 

7 

12 

7 

Buczyna  Berkofce*" 

Filipowcze 

cz. 

cz. 

cz. 

7 

3 

3 

Ogółem  czyreków512  —  wyraźnie  pięćset  dwanaście;  na  każdy  czyrek  lwich 
7  i  ćwierci  (rube)  3,  wyraźnie  po  groszy  (piastrów)  siedm  i  po  trzy  ćwierci. 

CV. 
S.  7  —  s.  104. 
Gdy  na  poczet,  roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  dla 
potrzeb  wysłanej  ze  strony  wysokiego  sułtanatu  wraz  z  gotówką 
kuchni  cesarskiej  nakazano  kupić  w  kazie  sofijskiej  trzy  tysiące  tik 
masła  i  gotowe  spiesznie  wy  transportować  do  zaszczyconego  wysoką 
obecnością  Odrynu  kosztem  dwudziestu  siedmiu  akcze  za  każde  okoi 
gdy  podług  świętego  rozkazu  sułtańskiego  i  kopij  rejestrów  monar- 
szych,   danych    przykładnemu    i  wzorowemu  Ali  adze,    który  został 

*  N.  '  Dragiczewo.  '  Istnieje  Buczyno  gołemo  i  B.  maZo.  *  N.  =  Zap.  Ku- 
manica.  •  Jest  Meczopolanska.  '  Jak  wyżej.  ^  Z  powodu  częstego  napadu  zbój- 
ników wyludni/o  się  od  dawna.  »  Myrczajewo.  *"  I  w  oryg.  tur.  zapewne  czytać 
trzeba  Goi  sław,  jak  to  i  w  dok.  XXXVII  str.  118:  może  to  dzisiejszy  Goin-doł. 
**  Czepinci.  "  Jest  Bogrow  górni  i  dołni.  "  Obiela.  **  N.  **  Jest  Trnawa, 
a  Trnowo  w  okręgu  starozagorskim  i  trnowskim.  '»  N.  "  Rakowica  golema 
i  małka.  >*  Łozen  górni  i  dołni.  i»  (Gorna)bania.  *<>  Jest  Buczyno  golemo,  B.  mało 
i  B.  derwent. 
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upoważniony  i  zobowiązany  do  zebrania  i  przygotowania  (zleconego 
transportu),  wyjęci  i  niewyjęci  z  podatków  winni  być  pociągnięci  do 
złożenia  rzeczonej  podaży;  gdy  wszelako  z  drugiej  strony  nie  mogą 
brać  udziału  ni  w  podaży,  ni  w  jej  ekwiwalencie  sursackim 
grupy  wojnuganów,  jako  w  przeciwieństwie  do  reszty  rajjów  legi- 
tymujący się  odręcznymi  przywilejami  cesarskimi,  przeto  przy  uwzglę- 
dnieniu potrzeby  rachuby  poboru  ćwiartkowego  (c  z  i  r  e  k,  kwarty) 
zebrała  się  komisya  notablów  kraju,  w  skład  której  weszły  nastę- 
pujące osoby: 

Filar  notablów  Zaim  Achmed  aga,  godzien  naśladowania  Tur- 
gański  syn  Husejn  aga,  sława  towarzyszy  serdar  Osman  aga,  godnego 
naśladowania  strażnika  pieczęci  Hasana  agi  zastępca  Szaban  pisarz, 
wyborowego  z  kolegów  Miftaha  agi  zastępca  Ibrahim  aga,  syn  Ger- 
dariski  ^  Mustafa  aga,  poborca  pogłównego  cygańskiego  Husejn  aga, 
kurd  Ibrahim  bej,  sokolniczy  Mahmud  aga,  Iwaza  agi  zastępca  Ibra- 
him bej,  z  a  bit  z  Buczyna  Musli  bej,  ałaj  beja  zastępca  Hasan 
subaszy  i  inni  wiejscy  oficyaliści  administracyjni. 

Tak  zebrani  notablowie  po  rozkładzie  i  rozpisaniu  potrzebnej 
na  zakupno  masła  czystego  (świeżego)  kwoty  pomiędzy  oddzielne 
wsie  w  miarę  ich  obciążalności,  uzupełnili  pobór  dodatkiem  kwoty 
potrzebnej  na  pokrycie  uczynionych  wydatków  następujących  z  roku 
bieżącego : 

na  osie  działowe ' 100  groszy 

garkuchniom  dla  ochotników  wojskowych  (serden  geczti) 

Sjawusza  baszy 150      — 

dla  martołosów 20       — 

dla  przybyłego  do  Alego  agi  komisarza 30       — 

—    komisarza  osi 10      — 

na  wydatki  prowizyi  dla  parobków  Kara  Mehmed  baszy      10      — 
na  gwoździe  El-Hadż  Husejnowi  adze  i  na  drzewo  bu- 
dulcowe dla  Abdułły  agi 12%  — 

dla  zastępcy  w  sprawach  mostowych 50      — 

na  wydatki  podróżne  dla  pocztmistrza  w  czasie  podróży 

do  Seres(?) 35      — 

na  pogrzeb  nieboszczyka  sługi  Zaima  Achmeda  agi  czasu 

zatrzymania  się  tu  jego 4      — 

na  drzewo  budulcowe  dla  szeicha  przy  łaźni  meczetowej       41/2  — 

w  dok.  poprzednim  nazwany  Gezdański. 
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inne  wydatki  wilajetowe 70       — 

tudzież  dla  poborców  (sum  powyższych) 40      — 

Po  dodaniu  i  spisaniu  w  ten  sposób  onych  kwot  w  obecności 
notablów,  wręczony  został  wspomnianemu  komisarzowi  Ali  adze 
cały  rachunek  wraz  z  poniżej  wyszczególnionym  spisem  rozkładu 
kwot,  na  zakupno  masła,  pomiędzy  poszczególne  gospodarstwa. 

Spisano  w  pierwszych  dniach  świętego  miesiąca  zi'l  hidżdże 
1095  r. 


W  zakresie  przyjętym  przez  Zaima  Achmeda  agi: 
Pernik  Cze/opecz  Isfetina  Ktna 

cz.  cz.  cz.  cz. 

7  2  11 

Herakowo  Drasnik  * 

Razem  czyreków  1672- 
W  zakresie  strażnika  pieczęci  Hasana  agi: 


Masłowo 
cz. 
1 


Slafcze^       Diwane  Daud 

IstoJnik      Bogrow-menzil      Busmandźe      OWa 

cz.                   cz. 

cz.                     cz, 

cz. 

CZ. 

9                     6 

3                       3 

Razem  30. 

6 

3 

W  zakresie  Husejna  agi,  syna  Turgańskiego : 

Bojana          Bodujene 

Setiwracz '        Redina 

Petluk 

4 

Chrabeska  ^ 

cz.                  cz. 

cz.                   cz. 

cz. 

cz. 

2V.                  2 

1                      1 

1 

3 

MahJowo  ^      Koklijane ' 

Ktiredżi  (Gttredźi)8 

Brajkofcze 

Meczepołna  • 

cz.                  cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

1                    3 

1 

Parczlofcze  " 
cz. 
2 
Razem  17. 

1 

2 

W  zakresie  Ibrahima  beja  zastępcy  Miftaba 

agi: 

Dragalefcze           Łozina-zir 

Grdoman" 

Rablowo  " 

Panczar 

cz.                          cz. 

cz. 

cz. 

cz. 

7                           3 

12 

Prolesza 

cz. 

2 

Razem  cz.  17. 

12 

2 

*  N.  może  Drasin  por.  w  poprzed.  dok.  Hrasnik.  '  N.  może  Siawowica 
albo  SJawowci,  p.  poprzedni  dok.  •  Swietowraczańe.  *  Niema  teraz,  może  to  bę- 
dzie z  poprzedniego  dokumentu  również  nieistniejący  Tepluk.  '  Może  Chrabr- 
sko  «  Małowo.  ''  Kokalane.  *  Giuredżija.  •  Zap.  Meczopolanska.  *•*  N.  ^*  Grado- 
man.  "  Jest  Rabrowo  w  widyńskim  okręgu. 
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IsJafcze 
cz. 
3 


W  zakresie  Ali  beja  zastępcy  Dilbend  agi. 
Diwotina  Raduj  Kriwina         Negowan 

cz.  cz.  cz.  cz. 

6  4  6  4 

Razem  cz.  25. 
W   zakresie  Hadży  Kormana,    zastępcy    serdara    agi    do    spraw   wyborów 
specyalnych : 

Hadży  Korman  *  Bogrow-pasza  Jana  Mkacz  ^ 

cz.  cz.  cz.  cz. 

1  3  2  1 

Razem  10. 
W  zakresie  Ibrahima  beja  zastępcy  pisarza  skarbowego: 
Gorublane  Orman  BajchanJy*         KUczUkOba* 

cz.  cz.  cz.  cz. 


Batulja 
cz. 
2 


Tkeszewo  * 
cz. 
B 


Dragoszticze ' 
cz. 


8 


Czyftlik  Hasan  bej  ■? 


Razem  czyreków  21. 
W  zakresie  p.  p.  Ibrahima  beja,  zastępcy  Iwaza  agi: 
Rakofcze        Iskrecz        Ujancze         KuriJa       Łakatnik      Osny  (Usny)  Ogłak » 
cz.  cz.  cz.  cz.  cz.  cz. 

7  2  3  7  8  6 

Obrad  ofcze 
cz. 
12 
Razem  czyreków  36  V2- 

W  zakresie  p.  p.  Jusufa  efendiego,  zastępcy  Jakuba  agi-zade: 
Zełowo  Podgumer  Wołujak 


Rebrowo 
cz. 
2 


cz.  cz.  cz. 

8  2V,  2 

Razem  cz.  lO^/a. 
W  zakresie  p.  p.  El-hadż  Mahmuda  agi: 
Orłandofcze  Gradecz  Rudasznicze         Kumancze 

cz.  cz.  cz.  cz. 

•       3  5  3  3 

Razem  kwost  13V2? 
W  zakresie  rzeczonego  Mahmuda  agi  chawasa  rumehjskiego : 
Czerkowo  Suh  doi  Neswrtna* 

cz.  cz.  cz. 

5  2  1 

Razem  cz.  8. 


Leskow  doi 
cz. 
1 


Pogledicz 
cz. 
12 


1  Korman.  « Może  Makocewo.  »  N.  *  Bajdżanły  =^  ?  BajZowo.  »  ?  Mało  selo. 
•  Może  Dragowisztica.  '  N.  «  Zapewne  Osienowlak.  ®  N. 
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Ogoj 


W  zakresie  p.  p.  Omera  agę: 
Genezę  * 


BaJwan 


p.  p 


W  zakresie 
Petrycz 

cz. 

3 


W  zakresie  p.  p 


Batkofcze 

cz. 

1 


Żeleznicze 
cz. 
10 


W  zakresie  p.  p 

Kara  bułat 

cz. 

2 

W  zakresie  p.  p 
Maleszofcze  * 
cz. 
2 

W  zakresie  p.  p 


W  zakresie 
Chasrdży 


cz.  cz. 

2  1 

Razem  czyreków  3. 
£l-haclż  Abu-6ekra  agę : 
Jetrebidż  *  Dobrosłafcze 

cz.  cz. 

1  3 

Razem  cz.  8. 
El-hadż  Mahrem  agę: 

Potop       Kirmikofcze  * 
cz.  cz. 

2  1 

Razem  cz.  13. 
Mustafa  agę,  czeri  basza: 
GIbofcze         Czencze  bała* 
cz.  cz. 

1  2 

Razem  cz.  i2{?) 
Jusuf  agę,  czeribasza: 
Wojnugofcze       Kalugericze 
cz.  cz. 

2  2 

Razem  cz.  7. 
Ali-beja  zastępcy  Ak-pyła  Mehmeda  agi: 
Brimircze'       Ogradiszte     Czerklefcze' 
cz.  cz.  cz. 

8  6  12 

Razem  czyreków  12Va(?) 
).  p.  Husejna  agę,  poborcę  pogłównego  cygańskiego: 
Kalkas      Moszyne(o)         Mirczaj »  Gilane "       Czurjak " 


CzuReł  > 
cz. 
1 


Czencze-zir 

cz. 

1 


cz. 


cz. 


cz. 


cz. 


2  1  4  2 

Buczyna-bała      Buczyna-zir      Kałkadźy 

cz.  cz.  cz. 

2V,  2  1 

Razem  czyreków  28Vr 

W  zakresie  p.  p.  chowasa  Pokorskiego: 

Łokorsko         Mirowjane        Budkofcze  *- 
cz.  cz.  cz. 

6  2  2 

Razem  cz.  10. 


2V. 


*  Zapewne  Ginci.  *  Trebicz.  ^  Kremikowci.  *  Zapewne  albo  Cenewei  albo 
Czepinci.  ^  Mów  Cernel.  •  Może  Maleszkowci.  '  Birimirci.  •  Crklewci.  *  Myrcza^ 
jewo.  *o  Może  Gnilane.  "  N.  *»  N. 

Arebiwnm  naak.  A    VI.  1.  13 
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w  zakresie  przyjętym  p.  Alego  Czak-zade  Hasan-czelebiego: 
Kumarycze        Kaziczane        Szyjakofcze        Kostimrod-bala  *         Malina- bala 


Cl. 

4 


cz. 
2 


W  zakresie  przyjętym  p. 

Pustu  Pasarel        Malina-zir 

cz. 

6 


cz.  cz.  cz. 

2  2  3 

Razem  cz.  13. 

p.  Ibrahima  beja,  zastępcy  syna  czeri-basza: 
Bogdan  doi        Gurmazowo        Kaczylane 


cz. 
b 


cz.  cz. 

6  2 

Razem  cz.  20. 
W  zakresie  p.  p.  czeri-basza  spahów: 

Hasan-aga 

Pilancze ' 

cz. 

8 

W  zakresie  p.  p.  Gerdani-zade  Mustafa  agę : 

Musa-kioj  Kodźa  Ahmedlu 

cz.  cz. 

6  2 

Razem  cz.  7. 
W  zakresie  p.  p.  zastępcę  agi  spahów,  Musy  efendiego: 
Ak-dauiszen  *  Czykandże  * 

cz.  cz. 

3  2 

W  zakresie  p.  p.  Mehmeda  efendiego,  zastępcę  Ahmeda  spaha 
Ilusejnlu  Guianofcze  * 

cz.  cz. 

4  4 
Razem  cz.  8(?) 

W  zakresie  p.  p.  wieś  Wyżnią  banię  (jukary  bana): 
cz. 
7 
W  zakresie  p.  p.  wieś  Sygyrly* 
cz. 
3 
W  zakr.  p.  p.  Sulejmana  agę,  mtitewalego 
Trnowo 
cz. 
7 
W  zakresie  p 


cz. 
1 


W  zakr.  p.  p.  Mustafę  agę,  mtitewalego: 

ŁozinabaJa 

cz. 

12 


sukiennika  Ahmed  czelebiego: 

Ruchowo  Jelesznicze ' 

cz.  cz. 

7  4 

Razem  czyreków  11. 

*  Kostin-brod.  *  N.  może  Pfaninica.  »  N.  por.  z  poprzedn.  dok.  Ak-danisz- 
mend.  *  Zapewne  Czekanczewo.  *  Zapewne  Gulenowci.  «  Segyrlijewo  (por.  z  po- 
przedn. dok.  seferlu).  '  Elesznica. 
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W  zakresie  p.  p.  Ibrahima  pisarza: 

Łukowo         Dragiczowo         Meszticze 

cz.  cz.  cz. 

2  2  2 

Razem  cz.  6. 

W  zakresie  p.  p.  Derwisza  zastępcę  spaha  Ibrahima: 

Ormanly 
cz. 
10 
W  zakresie  p.  p.  Husejna  czelebiego: 

Bezden         Szuma 

cz.  cz. 

1  1 

Razem  cz.  2. 

^  zakresie  p.  p.  Ahmeda  ezelebiego: 

Sarczyna         Czereczel ^ 
cz.  cz. 

3  12 

Razem  cz,  42(?). 
W  zakresie  przyjętym  p.  p.  Mahmuda  agę,  sokolniczego : 
Nagbui  *  Batnofcze  » 

cz.  cz. 

5  7 

Razem  12. 
W  zakresie  p.  p.  Omara  czelebi  Choros-zade'go : 
Werde  kaina^ 
cz. 
4 
W  zakresie  p.  p.  El-hadź  Hamzę : 

Kajtanowo  * 
cz. 
4 
W  zaikresie  p.  p.  Wielmożnego  El-hadź  Osmana: 
Iwrażdebna         Wukujek  • 
cz.  cz. 

2  12 

Razem  czyreków  32. 
W  zakresie  p.  p.  Uzun  Ahmeda: 

Doganowo         Kostimrod ' 

cz.  cz. 

5  2 

Razem  cz.  7. 

^  Cerecel  *  N.  *  Są  Batanowci  ale  w  okręgu  ktistendilskim.  *  Werdika- 
lino.  *  Gajtanewo.  •  N.  może  W/kowija  albo  Wukan  albo  Wołujak.  '  Kostin- 
brod. 
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W  zakresie  p.  p.  Musaliha  beja: 

Puczyna  ^  -  Bcrkofcze 

cz. 

3 

W  zakresie  p.  p.  Mehmeda  agę,  zwierzchnika  petycyjnego  (mahzar  basza): 

Dobreczyn »        Kfódencze  * 

cz.  cz. 

2V,  1 

W  zakresie  p.  p.  Mahmeda  agę  natitewalego: 

Dzielnica  (mahalaj  Mehmed-pasza 

cz. 

2 

Razem  cz.  b^/^ 

W  zakresie  p.  p.  Kajtasa  spaha: 

Mynastyryszte 
cz. 
2 
W  zakresie  p.  p.  Mehmeda  czelebiego: 

IzłaŁusza 
cz. 
3 
W  zakresie  p.  p.  Ibrahima  beja: 

Balsza 
cz. 
6 
W  zakresie  p.  p.  Izmaila  beja: 

Dżekurawa  *       Besztricze  * 
cz.  cz. 

6  7 

W  zakresie  p.  p.  wieś  Iwanjane: 
cz. 
12 
W  zakresie  p.  p.  w.  Tasz-kesen: 
cz. 

'  W  zakresie  p.  p.  w.  Gfawszewo* 
cz. 
1 
W  zakresie  p.  p.  Jusufa  czelebiego 

Żetne ' 
cz. 
2V. 


*  Zapewne   Buczyno   golemo    i  mało.    *  Doberczyn.    '  Zapewne  Kladnic*. 
*  Zapewne  Gzekyrowa.  ^  Zapewne  Bistryca.  •  N.  '  Zapewne  Źyten. 


i 
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W  zakr.  p.  p.  w.  Primczurewo  *     W  zakr.  p.  p.  w.  Nosił  *      W  zakr.  p.  p.  w.  Gubsław* 
er.  cz.  cz. 

1  7  2 

W  zakr.  p.  p.  w.  Drenowo    W  zakr.  p.  p.  w.  Ofczyn-dol    W  zakr.  p.  p.  Sjawusz  beja 
cz.  cz.  Filipofcze 

2  1  cz. 

W  zakresie  p.  p.  Sulejmana  czelebiego:  3 

Dremsza  Włkofcze 

cz.  cz. 

2  2 

Razem  5^,- 
Ogółem  czyreków  511  —  wyraźnie  pięćset  jedenaście; 
na  kaidy  czyrek:^ 

lewów        rubcze        para^ 
2  15 


CVI. 
S.  7  —  s.  119. 

W  sofijskiej  li  wie  baszów  skiej  i  nahii  tegoż  imienia. 

Dla  Ibrahima  syna  Solimanowego,  przelanie  praw  ojca  niebo- 
szczyka na  wieś  Gaj  tano  wa  powyższej  przynależności  6.000  (akcze). 

Godny  naśladowania  wśród  kolegów  i  towarzyszy,  skrzydto 
prawego  ałaj  beg  Ali,  oby  się  wzmogJa  powaga  jego,  do  obozu  na- 
szego cesarskiego  pismo  nadesłał,  w  którem  przedkładając,  jako  po- 
siadacz sześciotysiącowego  na  wsi  Gajtanowa  i  innych  w  nahii 
i  sandżaku  sofijskim  timaru  poległ  za  wiarę  świętą,  i  że  przeto  timar 
zawakował,  i  ze  względu  na  to,  że  wzrostu...,  oczu...,  brwi..., 
wieku  w  przybliżeniu...  będący  Ibrahim  wykazał  się  być  istotnie 
synem  ojca  swego,  wspomnianego  Solimana,  a  dwaj  posiadacze  zija- 
metów  i  dziesięciu  tiraarjotów  z  liwy  powyżej  zaznaczonej  zaświad- 
czyli niewątpliwą  tożsamość  onego  Solimana,  jako  posiadacza  beratu 
na  ów  timar,  wstawia  się  i  prosi  o  konferowanie  timaru  tego  rze- 
czonemu synowi,  tudzież  wydania  odpowiedniego  w  tym  celu  zarzą- 
dzenia.  Zgodnie   z   tem,   skoro   po  ujawnieniu  nakazu  najwyższego 

*  N.  *  Może  Nowośeł-czyflik.  '  N.  porówn.  z  poprzedn.  dokumentu  Goisfaw. 
*  Dziś  czy  rek  jest  srebrną  monetą  mało  co  większą  od  franka  i  =  */«  ^^ 
dżydyi,  w  XVII  w.  sam  piastr  lwi  =  często  3  fr.  s  T.  j.  po  2  piastry  -f-  */*  + 
5  para. 

Uwaga.  Niezaopatrzone  odsyłaczami  nazwy  albo  tak  samo  z  możliwie 
zrozumiałemi  odmianami  brzmią  i  w  bułg.  języku,  albo  poinformowania  się  o  nich 
należy  w  poprzednim  dokumencie  w  odsyłaczach  szukać. 
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i  pod  warunkiem  zamieszkania  kandydata  w  sandżaku  odnośnego 
timaru,  tudzież  wzięcia  przezeń  udziału  w  wyprawie,  pod  chorągwią 
odnośnego  ałaj  beja^  w  ostatnich  dniach  miesiąca  ramazanu  pomyśl- 
nego, roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  ^  odpowiednio  na- 
dawcze wysokie  upoważnienie  udzielono  walemu  gJośnemu,  przesła- 
wnemu spraw  powszechnych  sterownikowi,  rzeczywistemu  wielko- 
rządcy aleppskiemu,  wojsk  Islamu  na  wyprawie  węgierskiej  wodzowi 
naczelnemu,  wezyrowi  miłościwemu  Mustafie  baszy,  oby  Bóg  wszech- 
mocny wielkość  jego  uwiecznił,  a  wskutek  tego  i  ferman  do  udzie- 
lenia tezkere  wydany  został,  przeto  gdy  w  myśl  nakazu  najwyższego 
nadanie  wspomnianego  sześciu  tysięcy  dochodu  timaru,  w  sposób 
wskazany,  przez  przelanie  praw  do  niego  z  rzeczonego  ojca,  ś.  p. 
Solimana,  na  syna  tego,  wspomnianego  Ibrahima,  ze  wszechstronnem 
uwzględnieniem  przywilejów  prawnych,  dokonane  zostało,  i  niniej- 
sze tezkere  dla  beratu  cesarskiego  wydaje  się. 

Dnia  8  miesiąca  zi'l  hidżdże  roku  tysiącznego  dziewięćdziesią- 
tego piątego  z  obozu  grodu  Budy. 

Otrzymane  własnoręcznie  dnia  26  miesiąca  mubarrem  el  haram 
1095  roku. 

CVII. 
S.  7  —  s.  107. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przed  nie  jszemu, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcy,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych 
spadkobiercy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi, 
Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  ka- 
demu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego!  Tudzież  sławnym 
wśród  towarzyszy  z  wzorowości  i  przykładności  kjajom  ziemskim 
i  serdarom  janczarskim,  i  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się 
wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  został  w  tym  celu,  ażeby  z  po- 
wodu wielce  ważnej  obecnie  potrzeby  przygotowania  wozów  pod 
ładunek  i  zarekwirowania  takowych  z  okolic  Sofii,  jeśU  są  tam  kon- 
strukcyi    sremskiej    i   odryńskiej,   jak   najspieszniej   je   zebrać  wraz 

*  T.  j.  w  pierwszych  dniach  września  1684  r. 
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Z  ludźmi  do  obsługi,  i  natychmiast  do  Odrynu  wysiać  a  przezna- 
czonemu do  odebrania  onych  urzędnikowi  doręczyć,  w  ozem  wyma- 
galna jest  od  każdego  z  was  należna  pilność  a  staranność  z  bacznem 
unikaniem  zwłoki,  opieszałości  i  zaniedbania. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  niniejszego  w  tej 
sprawie  nakazu  świętego,  w  myśl  onego  działając,  aby  przy  staraniu 
i  pilności  każdego  z  was,  a  nadewszystko  bez  zwłoki,  omieszkania 
niedbalstwa  i  opieszałości,  ile  sie  da  w  okolicy  Sofii  sremskich, 
odryńskich  i  konnych  wozów  wraz  z  ludźmi  potrzebnymi  do  obsługi 
onych  w  sposób  wskazany  wyszukać  i  natychmiast  najspieszniej  pod 
ładunek  ciężarowy  do  Odrynu  wysłać  i  na  miejsce  wedle  zlecenia 
dostawić. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  czternastego  miesiąca  zi'l  hidżdże  esszerife  roku  ty- 
siącznego  dziewięćdziesiątego   piątego   w  rezydencyi  naszej  Odrynie. 

Otrzymano   własnoręcznie   d.    17  zi'l  hidżdże  esszerife  1095  r. 

CVIII. 
S.  7  —  s.  118. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  pra- 
wdy źródłodawcom,  kadym  urzędującym  w  miejscowościach  objętych 
zwierzchniczem  sokolnictwem  (doandży  baszyłyk)  sofijskiego  baszow- 
skiego  sandżaku,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  biegłych  i  przed niejszych  chlubą  będący  a  w  czynnej 
służbie  zostający  starszy  sokolniczy  (czakyrdży  baszy)  domen  suł- 
tańskich,  oby  się  uwieczniła  sława  jego,  do  progów  szczęśliwości 
naszej  przysłał  za  pieczęcią  tezkere,  w  którem  zawiadamiając, 
że  w  powyżej  wskazanych  okręgach  sędziowskich  zarejestrowani 
w  nowych  spisach  kamery  monarszej  i  za  patentami  mianowani 
w  domenach  sułtańskicłi  sokolnicy  (czakrywadży)  wraz  z  dziećmi 
swoimi  nie  przysłali  ku  progom  szczęśliwości  naszej  przypadających 
na  rok  dziewięćdziesiąty  szósty  sokołów,  przedkłada,  aby  tych,  któ- 
rzy się  nie  wykażą  istotnemi  pieczęcią  opatrzonemi  świadectwami 
ze  spełnionej  powinności,  wedle  starego  zwyczaju  dotąd  zachowa- 
nego opodatkować  i  ściągnąć  z  nich,  jeśli  są  muzułmanami,  po  sto 
pięćdziesiąt  akcze,  a  od  niewiernych  po  trzysta  akcze  należności 
martwej  mttrde   pahałary   skarbowej,  tudzież  owczą  należność, 
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i  strawną  i  taksę  weselną  i  za  przewinienia  i  z  rubryki  dochodów 
nieprzewidzianych  (be  da  w  a)  ^  tak  skarbowych  jak  i  wszelkich  iii- 
nych  2  bezpośrednich  i  pośrednich  opłat  wedle  dawnego  zwyczaju, 
i  ku  spełnieniu  lej  czynności  proponuje  z  grona  sokolniczych  dome- 
nowych wzorowego  i  przyk^':idne,so  sokolniczego  N.  N.,  oby  się 
wzmogła  powaga  tegoż;  zaczem  gwoli  zadań  powyższych  uprasza 
nas  o  wydanie  nakazu  najwyższego. 

Zgodnie  z  tem  wydany  zostaje  ferman  mój  niniejszy. 

Polecam  tedy,  po  przybyciu  rzeczonego  sokolniczego,  oby 
się  wzmogła  powaga  jego,  wraz  z  nakazem  najwyższym,  po  uja- 
wnieniu tegoż,  działając  w  myśl  onego,  abyście  tych  w  pomiiiionych 
sądowych  okręgach  sokolników  domen  sułtańskich  i  ich  dzieci,  któ- 
rzy są  mianowani  za  patentami  i  zarejestrowani  w  spisach  monar- 
szych, a  nie  dostarczyli  do  Dworu  naszego  przypadających  na  czas 
wyżej  wskazany  sokołów,  i  nie  wykażą  się  świadectwami  zaopa- 
trzonemi  pieczęcią  ze  spełnionej  powinności,  obłożyć  dali,  jeśU  są 
muzułmanami,  po  sto  pięćdziesiąt  akcze,  a  giaurskich  po  trzysta 
akcze  skarbową  opłatą  martwą,  tudzież  owczą  zwykłą,  taksą  stra- 
wnego, taksą  weselną  i  za  przewinienia,  i  z  rubryki  wydatków  nie- 
przewidzianych i  skarbowych  i  wszelkich  innych  bezpośrednich 
i  pośrednich  opłat,  wedle  dawnego  dotąd  zachowanego  zwyczaju; 
a  ściągając  takowe,  abyście  nikomu  nie  pozwalali  na  zaprzeczenia 
i  wykręty,  a  tak  ściągniętą  kwotą  przeprowadzili  zapłatę  utrzymania 
sokołów  skarbowych  i  żołdu  sokolników  domen  sułtańskich,  bacząc 
wszakże  przytem  i  wielce  się  strzegąc,  aby  w  braku  sokolników 
z  dawniejszych  rejestrów    nie  podstawiać  rajjów  z  innych  spisów'. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Uan  dnia  piętnastego  miesiąca  zi'l  hidżdże,  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  piątego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  26  muharrem  r.  1096. 

Ferman  sokolniczy. 


1  T.  j.  bad-hawa. 

*  T.  j.  gminnych,  prowincyonalnych  etc. 

»  Np.  prywatnych,  zostających  w  służbie  spahów  i  t.  p. 
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CIX. 
S.    7    —    S.    110. 

Stanu  kadych  i  sędziowskiego  sławnym,  cnót  i  słowa  czcigo- 
dnego źródłodawcom,  na  przestrzeni  pomiędzy  przybytkiem  szczęśli- 
wości naszej  a  Belgradem,  tudzież  między  Belgradem  a  Osiekiem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ferman  mój  wydany  został  w  tym  celu,  ażeby,  z  po- 
wodu przesyłki  do  Belgradu,  a  z  Belgradu  do  Osieku  żołdu  dla  czte- 
rech rot  (gwardyi)  spahów,  każdy  z  was,  gdy  na  tery  tory  um  podle- 
głej mu  władzy  transport  przybędzie,  zarówno  na  przestankach  jak 
w  ciągu  przewozu  w  miejscach  niebezpiecznych  i  niepewnych,  na- 
leżną otoczył  go  czujnością  i  ochroną,  oraz  w  całości  i  bezpieczeń- 
stwie przekazywał  następnemu,  bez  zwłoki  i  omieszkania,  wielce  się 
strzegąc  tego,  aby  broń  Boże  posyłka  nie  doznała  uszczerbku  i  uszko- 
dzenia. 

Polecam  tedy,  po  otrzymaniu  i  ujawnieniu  świętego  w  tej 
sprawie  nakazu  mego,  działając  w  myśl  onego,  ażeby  każdy  z  was 
po  przybyciu  na  terytoryura  jego  rzeczonej  dla  czterech  rot  spahów 
żołdu  kasy  w  drodze  do  Osieku,  zarówno  na  przestankach,  jak 
"<▼  przejeździe,  w  miejscach  niepewnych  i  niebezpiecznych,  należną 
otoczył  tęż  kasę  czujnością  i  ochroną,  tudzież  bezpiecznie  i  w  ca- 
łości 'przekazywał  jeden  drugiemu,  wielce  się  strzegąc  zwłoki  i  omie- 
szkania, również  broń  Boże  nadwerężenia  i  uszkodzenia  onej,  oraz 
wyrządzania  komukolwiekbądź  z  biednych  (ludzi)  pod  tym  pozorem 
krzywdy  i  udręczenia. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  piątego  miesiąca  zi'l  hidżdże  esszerife 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  piątego  w  rezydencyi  naszej 
Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  2  muharrem  el  haram  1096  r. 

ex. 

S.  7  —  s.  121. 
Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,  na  skrzydle  środkowem  Rumelii  urzędującym  kadym, 
oby  się  wzmogły  cnoty  ich ! 
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Po  nadejściu  wysokiego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie  wia- 
domo, jako  za  łaską  AWaha,  Pana  Panów,  wdrażającego  wdzięczność, 
przy  pierwszych  objawach  wiosny  pomyślnej  wyprawę  wojenną,  ku 
zwycięstwu  wiodącą,  niewątpliwie  sporządzić  postanowiono.  Niniejszy 
więc  ferman  cesarski  wydany  zostaje  w  tym  celu,  ażeby  w  każdej 
z  podwładnych  wam  kaz  mieszkający  a  przeznaczeni  do  wzięcia 
udziału  w  zamierzonej  wyprawie  cesarskiej  gedikowi  Wysokiego 
Dworu  muteferrikowie,  i  czauszowie,  i  Dywanu  Cesarskiego) 
jako  też  ksiąg  katastralnych  pisarze  i  praktykanci  zostali  w  czas 
ze  swych  domostw  absolutnie  ruszeni  i  bez  omieszkania  a  zatrzy- 
mywania się  w  jednem  miejscu,  do  Odrynu  na  dzień  newruzu 
firuz  stawieni. 

Polecam  tedy,  skoro  tylko  z  grona  czauszów  godny  naśla- 
dowania i  przykładu  czausz  Husejn,  oby  się  wzmogła  powaga  jego, 
z  najwyższym  rozkazem  przybędzie,  aby  działając  po  myśli  wyda- 
nego ferraanu  Wysokiego,  w  każdej  z  podwładnych  wam  kaz  prze- 
bywające a  powyżej  wskazane  osoby  w  czas  ze  swych  domostw 
koniecznie  były  ruszone  i  bez  omieszkania  a  zatrzymywania  się 
gdziekolwiekbądź,  do  Odrynu  na  dzień  newruzu  firuz  stawieni 
tak,  że  jeśli  w  czasie  oznaczonym  na  miejscu  wskazanem  nie  okażą 
się  one  obecnerai,  władza  cesarska  nie  da  żadnego  posłuchu  tłóma- 
czeniu  się  i  usprawiedliwianiu,  a  natomiast  nie  tylko  prawa  ich  na 
dotychczasowe  dochody  (dirlik)  zostaną  na  inne  osoby  przelane,  ale 
nadto  winnych  do  odpowiedzialności,  nagany  i  kary  pociągnąć  po- 
stanowiono. Odpowiednio  temu  zarządziwszy  i  kogo  należy  poinfor- 
mowawszy, abyście  chwili  nie  zwlekając,  w  sposób  wskazany  osnowę 
wysoką  fermanu  cesarskiego  wykonali. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  środku  miesiąca  muharrem  el  haram  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  szóstego  w  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  7  sefer  lii  chair  1096  r. 

Ferman  D>voru  Wysokiego,  nakazujący  muteferikom  i  czauszom 
udział  w  wyprawie. 

CXI. 
S.  7  —  s.  121—122. 
Cnotliwym  znawcom  prawd  istotnych,  na  środkowem  skrzydle 
Rumelii  urzędującym  Ich  Miłości  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich! 
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Podaje  się  do  wiadomości,  jako  pismo  niniejsze  wydane  zo- 
staje na  podstawie  najwyższego  rozkazu  cesarskiego,  ze  względu 
na  postanowioną  da  Bóg  na  wiosnę  pomyślną  przy  pierwszych  jej 
objawach  wyprawę  wojenną,  ku  zwycięstwu  wiodącą,  tudzież  na 
odpowiednią  potrzebę  ruszenia  wczas  z  W(fasnych  domostw  i  bez 
omieszkania  a  zatrzymywania  się  gdziekolwiekbądź,  do  Odrynu  na 
newruzu  firuz  stawienia  zamieszkałych  w  podległych  wam  Ka- 
zach, a  przeznaczonych  do  wzięcia  udziału  w  onej  wyprawie  mute- 
ferrików,  czauszów,  Dywanu  Cesarskiego,  jako  też  ksiąg  katastral- 
nych pisarzy  i  praktykantów. 

Po  nadejściu  pisma  niniejszego  należy,  abyście,  stosownie  do 
rozkazu  Wysokiego,  osoby  wskazane,  a  w  każdej  z  podwładnych 
wam  kaz  zamieszkałe,  z  domostw  ich  własnych  wczas  ruszyli  i  nie 
pozwalając  na  zatrzymywanie  się  ich  nigdzie,  na  wskazane  miejsce 
dostawili,  a  to  tak,  że  jeśli  wczas  na  miejscu  wskazanem  nie  okażą 
się  one  obecne,  żadnemu  tłómaczeniu  się  i  usprawiedliwianiu  po- 
słuchu się  nie  da,  a  krom  przelania  praw  na  dochody  ich  na  inne 
osoby,  winni  do  odpowiedzialności  i  kary  pociągnięci  zostaną;  w  końcu 
niestawiennictwo  ich  przypisze  się  waszemu  zaniedbaniu  i  stanie  się 
przedmiotem  nagany  dla  was.  Ze  względu  na  to,  przyłóżcie  sprawie 
tej  najwięcej  własnej  pilności  i  gorliwości.  Oto  i  wszystko  (z  pozdro- 
wieniem was). 

Ibrahim  basza,   serdar  i  seraskier  wojsk  Islamu. 

Pismo  w.  wezyra. 

CXII. 
S.  7  —  s.  121. 
Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,  w  kierunku  przestrzeni  od  Odrynu  do  Belgradu  prze- 
bywającym kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  wsławionym 
z  przykładności  wśród  towarzyszy  kjajom  ziemskim,  i  serdarom 
janczarskim,  i  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  najwyższego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
lomo,  jako  z   grona  Wysokiego    Dworu    gedikowych    czauszów, 
[czausz  Mahmud,  oby  się  wzmógł  rozgłos  jego,  został  obecnie  za  roz- 
kazem moim  z  ekspedycyą  skarbową  pięciuset  kies  akcze  żołdu  dla 
irmii  Islamu  do  Belgradu  wysłany.     Niniejszy  ferman  cesarski  uja- 
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wnia  się  w  tym  celu,  aby  wszędzie  po  drodze  przejazdu  rzeczonego 
transportu,  pod  takowy  w  obrębie  miejscowości  każdego  z  podwła- 
dnych wam  urzędów  na  każdej  stacyi,  krom  pocztowych,  po  sześć 
prywatnych  jucznych  bydląt  dostarczono,  transport  w  bezpiecznych 
miejscach  lokowano,  w  nocy  go  pilnowano,  slraż  przy  nim  stawiano, 
z  rąk  do  rąk  każdy  z  was  jeden  drugiemu  w  całości  i  bezpieczeń- 
stwie przekazywał,  za  pokwitowaniem  i  zaświadczeniem  odnośnej 
kazy  na  każdej  stacyi,  a  przy  dołożeniu  wszelkich  usiłowań  i  pil- 
ności wielce  się  strzedz  i  unikać,  aby  broń  Boże  transport  nie  do- 
znał uszkodzenia  i  nadwerężenia. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  nakazu  najwyższego,  działając 
w  myśl  onego,  aby,  skoro  rzeczona  ekspedycya  skarbowa,  udająca 
się  do  Belgradu,  wejdzie  po  drodze  w  obręb  każdego  z  podwładnych 
wam  urzędów,  na  każdej  stacyi,  oprócz  pocztowych,  po  sześć  też 
prywatnych  bydląt  jucznych  dostarczono,  transport  w  bezpiecznych 
miejscach  lokowano,  w  nocy  go  pilnowano,  straż  przy  nim  z  ludzi 
zaufanych  stawiano,  z  rąk  do  rąk  każdy  z  was  jeden  drugiemu 
w  całości  i  bezpieczeństwie  przekazywał,  za  pokwitowaniem  i  za- 
świadczeniem odnośnej  kazy  na  każdej  stacyi,  a  przy  dołożeniu 
wszelkich  usiłowań  i  pilności,  abyście  się  wielce  strzegli  i  unikali 
wszelkiego,  broń  Boże,  uszkodzenia  i  nadwerężenia  transportu- 
Umieszczanie  go  w  miejscach  bezpiecznych  i  przekazywanie  z  rąk 
do  rąk  w  całości  i  bezpieczeństwie  jest  sprawą  nader  poważną,  bez 
żadnego  porównania  z  analogicznemi  (w  innych  czasach  i  okoliczno- 
ściach) okazyami.  To  też  bez  zwłoki  dnia  i  godziny  w  sposób  wska- 
zany rozkaz  mój  z  obowiązku  waszego  wykonajcie. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  piątego  miesiąca  muharrem  el  haram 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  szóstego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  5  sefer  iii  chair  r.  1096. 

Zgodnie  z  wysokim  oryginałem  spisał  ubogi  Musalli,  kady 
miasta  Odrynu. 

cxin. 

S.  7  —  s.  131. 
Wśród    sadowników    i   sędziów   wzorowemu,    cnoty   i  wyrazu 
prawdy    źródłodawcy.    Jego    Miłości    kademu  w    Breźniku,    oby   się 
wzmogła  cnota  jego! 


w 
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Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, że  skoro  na  wiosnę,  da  Bóg  zapowiadającą  się  pomyślnie,  pod- 
jęcie wyprawy  cesarskiej  pizeciw  skazany  na  potępienie  niewier- 
nym postanowiono  niezawodnie  i  gwoli  tego  wydany  był  ferman 
mój  cesarski  dla  ściągnięcia  wedle  kanunów  ekwiwalentu  prowizyj- 
nego celem  przygotowania  i  zwiezienia  żywności  i  obroku  na  stacyę 
i  w  pochodzie  dla  janczarów  wysokiego  dworu  mego,  jako  też  sze- 
ściu ich  (znanych)  rot  (ałtybtiluk  eh  alk  i),  tudzież  innych  od- 
działów żołdowych  (kapu  kułłaryn),  które  powołane  są  do  wzię- 
cia udziału  w  wyprawie  moiej  cesarskiej  wraz  z  rzeczywistym  wa- 
lim,  znakomitym  a  wspaniałomyślnym,  kierownikiem  przesławnym, 
spraw  powszechnych  i  porządku  pospolitego  sterownikiem  a  admi- 
nistratorem, wielkim  wezyrem  i  wodzem  naczelnym,  Ibrahimem  ba- 
szą, oby  Bóg  wszechmocny  uwiecznił  wielkość  jego,  przeto  obecnie 
wydany  zostaje  ukaz  mój,  abyś  w  charakterze  kadego  z  podwładnej 
ci  kazy  czterysta  kile  stambulskich  jęczmienia,  siedmdziesiąt  pięć 
kile  mąki,  czterdzieści  sztuk  owiec,  pięćdziesiąt  ok  masła  czystego, 
czterdzieści  ok  miodu,  dwadzieścia  fur  drzewa,  sto  kwintalów  słomy 
ekwiwalentu  prowizyjnego  ściągnąwszy,  na  stacyę  sofijską  zwieść 
i  stacyjnemu  obozu  mego   cesarskiego   intendantowi  doręczyć  kazał. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  nakazu  mego  działając  w  myśl 
onego,  bez  omieszkania  i  zwlekania  dnia  i  godziny,  abyś  powyżej 
spisaną  ilość  ekwiwalentu  prowizyjnego  od  posiadaczy  ściągnąwszy 
i  na  wskazaną  stacyę  przygotowaną  dostarczywszy,  oraz  stacyjnemu 
intendantowi  cesarskiemu  doręczywszy  za  pokwitowaniem,  wpisał 
takowy  do  rejestrów  podatkowych,  i  w  ten  sposób  spełnił  obowiązek 
służby  twojej  w  zupełności.  Że  zaś  tenże  ekwiwalent  prowizyjny 
nie  należy  do  podatków  wyjątkowych,  a  podlegają  mu  zwolnieni 
i  nie  zwolnieni  z  takowych  i  wszyscy  muszą  być  nim  obciążeni 
wedle  możności,  przeto  nikomu  nie  dopuszczaj  sprzeciwu  i  wyłama- 
nia się  z  pod  niego  tak,  że  jeźli  zaznaczony  fermanem  moim  ekwi- 
walent prowizyjny  na  wskazanej  słacyi  w  zwiezieniu  i  przygotowa- 
niu ulegnie  zaniedbaniu,  i  w  ten  sposób  trudności  i  mitręgi,  a  tem 
samem  poszkodowania  wojska  mego  islamowego  stanie  się  przyczyną 
i  powodem,  nie  tylko  się  nie  uratujesz  utratą  posady,  która  będzie 
dana  innemu,  ale  nadto  wiedz,  że  karze  najsurowszej  ulegniesz.  Ty, 
kady,  i  wy,  kjajowie  ziemscy,  i  wy,  serdarowie,  i  wy,  notablowie 
kraju,  wielce  baczcie  na  to,  aby  osobiście  i  wspólnie  dopilnować 
przewózki  ekwiwalentu  prowizyjnego  i  przysposobić  go  do  całkowitej 
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gotowości  a  używalności,  przyczem  wzajem  sobie  pomagając,  nie 
dopuszczajcie  i  nie  niewólcie  do  postępowania  wprost  z  tern  sprze- 
cznego. Sprawa  tego  zaprowiantowania  jest  w  ogóle  jedną  z  powa- 
żnych i  o  powodujących  jej  zwtokę  a  przeszkody  stawiających  złóż- 
cie relacyę  piśmienną  z  zawiadomieniem  do  progów  szczęśliwości 
mojej. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  raacie. 

Dan  w  pierwszych  dniach  miesiąca  sefer  iii  chair  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  szóstego  w  rezydencyi  naszej  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  29  m.  rebbi  iii  ula  1096  r. 

CXIV. 
S.  7  —  122—123. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędzio wstwie,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
między  towarzyszami  i  kolegami  kjajom  ziemskim  i  serdarom  jan- 
czarskim i  agora  żołnierzy  i  innym  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła 
powaga  ich! 

Po  nadejściu  komunikatu  cesarskiego,  niech  będzie  wiadomo, 
jako  dla  naprawy  twierdzy  badymskiej,  jednego  z  głównych  kreso- 
wych przedmurzy  Islamu,  wielce  potrzebne  okazało  się  przysposo- 
bienie sporej  ilości  murarzy  i  majstrów  budowlanych,  tudzież  rychłe 
ich  tamże  dostarczenie;  przeto  ferman  mój  wydany  zostaje  w  tym 
celu,  ażeby  —  gdy  wysłani  teraz  pięćdziesięciu  majstrów  budowla- 
nych i  murarzy,  po  drodze  do  rzeczonej  twierdzy  ockną  się  w  miej- 
scowościach podwładnych  w^am  urzędów  —  umieszczano  ich  w  miej- 
scach odpowiednich,  wikt  i  obrok  przygotowano,  konie  dla  ich  prze- 
jazdu trzymano  (w  pogotowiu),  wielce  starannie  i  bacznie  przekazy- 
wano ich  od  urzędu  do  urzędu,  tak  aby  przy  ekspedyowaniu  i  ich 
dostawieniu  do  twierdzy  rzeczonej  jak  najrychlej,  dołożono  z  waszej 
strony  największej  gorliwości  i  pilności,  przeto  najbardziej  się  strzedz, 
by  nie  stać  się  winnymi  broń  Boże  opóźnienia  i  zwłoki  w  przybyciu 
tychże  majstróv/  budowlanych  i  murarzy  do  twierdzy  rzeczonej. 

Polecam  tedy,  gdy  z  nakazem  najwyższym  przybędzie  z  grona 
Wysokiego  Dworu  czauszów  Mehmed  czausz,  oby  się  wzmogła  po- 
waga jego,  w  myśl  najwyższego  rozporządzenia  działając,  abyście 
w  żaden   sposób   nie   folgując   zwłoce   i  omieszkaniu,  wysłanych  do 
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poprawy  twierdzy  rzeczonej,  w  oznaczonej  liczbie  majstrów  budo- 
wlanych i  murarzy,  gdy  po  drodze  wytkniętej  ockną  się  oni  w  miej- 
scowościach podwładnych  wam  urzędów,  umieszczali  w  miejscach 
odpowiednich,  dostarczali  potrzebnej  strawy  dla  ludzi  i  obroku  dla 
koni,  które  im  dawać  należy,  oraz  polecać  i  przekazywać  ich  z  rąk 
do  rąk  każdego  z  was  raźnie  i  pośpiesznie,  tak  ażeby  jak  najrychlej 
do  twierdzy  rzeczonej  byh  wysyłani  i  stawieni;  przyczem  każdy 
z  was  ma  doJożyć  największej  staranności  i  baczności,  gdyż  jeśli, 
broń  Boże,  przez  opóźnienie  ich  nastąpi  zwłoka  w  naprawie  twierdzy, 
wiedźcie,  iż  postanowiono  nie  dawać  wówczas  posłuchu  cesarskiego 
żadnemu  usprawiedliwianiu,  a  ulegniecie  zasłużonej  naganie  i  suro- 
wej karze.  Odpowiednio  temu  miejcie  się  na  baczności  i  czujności, 
gorliwie  postarajcie  się  o  jak  najspieszniejsze  ekspedyowanie  rzeczo- 
nych ludzi  i  dostawienie  ich  na  miejsce  przeznaczenia. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwunastego  miesiąca  sefer  iii  chair  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  szóstego  w  Odrynie  rezydencyi. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  21  sefer  iii  chair  1096  r. 

Rozkaz  najwyższy  gwoli  udających  się  do  Budy  murarzy. 

CXV. 
S.  7  —  s.  126. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  prawowiernym  przedniejszemu, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnót 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej 
wyrazicielowi,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy, 
Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się.  Jego  Miłości  ka- 
demu  sofijskiemu,  oby  się  wzmogły  cnoty  jego! 

Po  nadejściu  Wysokiego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, jako  przy  pierwszych  zwiastunach  wiosny,  da  Bóg  wszech- 
mocny, pomyślnej,  niewątpliwie  postanowioną  jest  wyprawa  cesarska 
na  ziemie  skazanych  na  wieczne  potępienie  giaurów.  Gwoli  tego  wy- 
dany i  ujawniony  zostaje  ferman  cesarski  w  tej  myśli,  iżby 
ze  względu  na  potrzebę  przygotowania  i  zebrania  na  stacyach  i  po 
drodze  strawy  i  obroku  dla  udających  się  na  tę  wyprawę  z  wielce 
miłościwym  walim,  przesławnym  w  rządach  publicznych  kierowni- 
kiem, spraw  powszechnych  sterownikiem,  ładu  społecznego  dźwignią, 
wielkim  wezyrem  i  wodzem  naczelnym  Ibrahimem  baszą,  oby  Ałłach 
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wszechmocny  pomnożyi  wielkość  jego.  czterech  rot  Wysokiego  Dworu 
naszego  janczarów  i  innych  robo  w  podwoi  moich  (we  sair  kapu 
kuNarynyn),  kontrybucya  zapasów  odpowiednich  wedle  kanunów 
została  w  pełnej  gotowości  ściągnięta.  W  tym  celu  wydaje  się  też 
obecnie  nakaz  zebrania  i  przygotowania  w  podwładnej  wam  kazie 
ni  mniej  ni  więcej  jeno  pięciu  tysięcy  trzydziestu  stambulskich  kile 
jęczmienia,  sześciuset  pięćdziesięciu  sześciu  kile  mąki,  pięciuset  pięc'u 
sztuk  owiec,  pięciuset  czterech  ok  masła  świeżego,  trzysta  ok 
miodu,  stu  pięćdziesięciu  trzech  wozów  drzewa,  ośmiuset  pięciu  kwin- 
talów  słomy,  i  żebyś  Ty,  jako  rzeczony  kady  dostojny  na  stacyę  so- 
fijską  kazał  pow*yższą  prowizyę  zwieść  i  cesarskiemu  wojennemu 
intendantowi  stacyjnemu  doręczył. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  rozkazu  najwyższego, 
w  myśl  onego  działając,  a  dnia  i  godziny  nie  zwlekając,  abyście 
ilość  powyższą  kontry bucyjnych  zapasów  ściągnąwszy  i  od  posia- 
daczy podjąwszy,  na  stacyę  wskazaną  zwieść  i  przygotować  kazali, 
a  wręczywszy  ją  cesarskiemu  intendantowi  stacyjnemu,  za  pokwito- 
waniem i  wciągnięciem  do  spisów  podatkowych,  całkowicie  swój 
obowiązek  spełnili.  Rzeczona  kontrybucya  zapasów  skoro  nie  jest 
państwową  powinnością  wyjątkową  (kanunową)  (tekjalif  urfije  oł- 
majub),  lecz  powszechną  (szerjatową),  której  uledz  muszą  i  wyjęci 
i  niewyjęci  z  podatków,  przeto  gwoli  tej  powszechności  winna 
być  na  wszystkich  rozłożona  w  miarę  każdego  możności,  i  odpo- 
wiednio temu  ściągnięta,  bez  zezwolenia  na  czyjkolwiekbądź  protest 
lub  wyjątek,  a  to  tak,  że  jeśli  wyznaczona  fermanem  rzeczona  kon- 
trybucya zapasów  nie  zostanie  zebrana  i  przygotowana  na  stacyi 
wskazanej,  poszłoby  to  na  karb  zaniedbania  Twego,  a  więc  po- 
wodując mitręgę  i  stając  się  winnym  uszczerbku  i  strat  dla  armii 
Islamu,  nie  tylko  naraziłbyś  się  na  stratę  urzędu  swego  na  rzecz 
innej  osoby,  lecz  nadto  do  najsurowszej  odpowiedzialności  pocią- 
gniętymbyś  został.  Ty  tedy,  kady,  i  wy,  kjajowie  miejscowi  (ziem- 
scy), i  serdarowie  janczarscy,  i  notable  kraju,  zgodnie  i  społem  na 
wskazaną  stacyę  osobiście  dowozu  rzeczonych  zapasów  kontrybu- 
cyjnych  dopilnujcie,  tak  aby  tam  w  pełnej  zostały  gotowości;  przy- 
czem  starannie  unikając  zwłoki  i  omieszkania,  a  wzajem  sobie  oka- 
zując współudział,  na  żadne  następnie  sprzeczności  nie  pozwalajcie; 
jednem  słowem,  ze  względu  na  ważność  tej  sprawy  prowiantowej, 
winnych  co  do  niej  zwłoki  i  opóźnienia  zapisawszy,  relacyę  o  tem 
do  progów  szczęśliwości  naszej  przedłożycie. 
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To  wiedzieć  i  godiu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 
Dan  w  pierwszych   dniach  miesiąca  sefer  el  chair  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  szóstego. 
W  rezydencyi  naszej  Odrynie. 
Otrzymane  własnoręcznie  d.  13  rebbi  iii  ewwel  1096  r. 

CXVI. 
S.  7  —  s.  130. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  dla  prawowiernych  przedniejszym, 
w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszym,  cnoty 
i  wiedzy  rzetelnej  źródłodawcom,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej 
wyrazicielom,  nauk  proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercom, 
Opatrzności  łaskami  najwyższerai  cieszącym  się  (kadym).,.,  oby  się 
wzmogły  cnoty  ich  obu!  Tudzież  godnemu  naśladowania  w  sądo- 
wnictwie i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  prawdy  źródłodawcy,  Jego 
Miłości  kazy  pirockiej  kademu,  oby  się  wzmogła  cnota  jego!  Oraz 
sławnym  z  przykładności  i  wzorowości  kjajom  ziemskim,  i  serdarom 
janczarskim,  i  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  skoro  przy  pierwszych  oznakach  wiosny,  da  Bóg,  pomyśl- 
nej, wyprawa  na  Węgry  nieochybnie  jest  postanowiona,  a  dla  tej 
wyprawy  koniecznie  potrzebną  jest  rzeczą  zaopatrzenie  się  w  zna- 
czną liczbę  saperów  (ryskalników,  kopaczy)  dla  robót  szańcowych 
(meterislerde),  przeto  niniejszem  wydany  zostaje  ferman  mój 
w  tym  celu,  abyście  jak  naj spieszniej  zarekwirowali  i  bezzwłocznie 
do  obozu  mego  cesarskiego  wysłali  do  rąk  odpowiednich  (przezna- 
czonych do  przyjęcia),  z  kazy  płowdiwskiej  sześćdziesięciu,  z  sofij- 
skiej  trzydziestu  i  pirockiej  dwudziestu  ludzi  sapernych  za  wynagro- 
dzeniem po  ośmdziesiąt  groszy  dla  każdego  z  tera,  że  po  czterdzieści 
groszy  lwich  otrzyma  każdy  gotówką  z  rąk  wyznaczonego  ku  temu 
komisarza,  a  drugich  czterdzieści,  skoro  zostaną  w  służbie  do  dnia 
ruzu  kaasyma,  za  pieczęcią  i  znaczonym  kwitem  podatkowym 
(danym)  na  ręce  komisarza. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  nakazu  podniosłego  i  po  przybyciu 
z  grona  czauszów  Dworu  Najwyższego,  wzorowego  i  przykładnego 
wśród  towarzyszy  czausza  Chalila,  oby  się  wzmogła  powaga  jego, 
abyście,  działając  w  myśl  ujawnionego  w  tej  sprawie  nakazu,  bez 
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najmniejszej  zwłoki  i  omieszkania,  fermanem  wskazanych  z  powyż- 
szych kaz  ludzi  sapernych  zarekwirowah,  wszakże  bez  kierowania 
się  przymusem  względem  opodatkowanych  (rajjów)  i  bez  nacisku 
a  niewolenia  kogokolwiekbądź,  lecz  dobrowolnie  zgłaszających  się, 
z  wykluczeniem  niedorostków,  umysłowo  chorych  i  słabowitych,  lecz 
zdrowych,  silnych,  wytrzymałych  wybrawszy  wraz  z  kierownikiem 
dla  nich  i  po  jednym  poręczycielu,  takowy  zastęp  naj spieszniej  do 
obozu  mego  cesarskiego  sprowadzili  i  za  poświadczeniem  do  przy- 
jęcia ich  wyznaczonemu  przekazali,  a  zarejestrowawszy  sprawę  w  spi- 
sach podatkowych,  takową  w  zupełności  załatwili.  Do  wydatków 
t.  j.  rekwirowania  tego  pociągnąć  wszystkich  w  jednakiej  mierze 
należy  i  opodatkowanych  i  zwolnionych  z  podatków,  i  to  w  sposób 
taki,  aby  nikt  nie  mógł  się  tłómaczyć  zwolnieniem  podatkowem; 
przyczem  wielce  się  strzeżcie  zwłoki  i  omieszkania,  opieszałości  i  za- 
niedbania. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  piątego  miesiąca  sefer  iii  chair  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  szóstego  w  rezydencyi  Ocirynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  26  miesiąca  rebbi  iii  ewwel  1096  r. 

Spis  ludzi  sapernych  z  pod  baszowskiego  znaku  rumelijskiego: 
Zwerbowani  obecnie  z  kaz   baszowskiego   znaku  rumelijskiego 
niemuzułmańscy  saperni: 

kazy  płowdiwskiej  ludzi    60 

—  sofijskiej  —       30 

—  pirockiej  —      20 

Razem  ludzi  110 

Na  każdego  człowieka  po  groszy       80 
Wszystkiego  —     8.800 

Zaliczka  dana  gotówką  od   komisarza  groszy     4.400 
Reszta  pozostała  w  rejestrze  —        4.400 

Spisane  dnia  25  sefer  el  chair  r.  1096. 
Otrzymane  własnoręcznie  d.  26  m.  rebbi  iii  ewwel  1096  r. 

Mołła  ....1 

*  Podpis  nieczytelny. 
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cxvn. 

S.  7  —  s.  128. 

Cnót  ucieczce,  biegłym  w  szerjacie,  prowincyl  rumelij sklej  Ich 
Miłości  kadyrn,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  naśladowania 
wśród  towarzyszy  godnym,  tejże  prowincyl  kjajom  1  innym  zabitom, 
których  powaga  oby  się  wzmogła,  podaje  się  do  wiadomości,  jako 
gdy  na  bieżący  rok  pomyślny  pewną  1  zdecydowaną  jest  bliska  zwy- 
cięstwa wyprawa  cesarska  przeciw  giaurom  Węgier  1  by  gwoli  temu 
byliśmy  w  gotowości  1  pogotowiu  o  ile  można  najspiesznlej  wraz 
z  prowincyl  rzeczonej  posiadaczami  timarów  i  zaimów,  rozkazy  naj- 
wyższe były  niejednokrotnie  ponawiane;  przeto  wydana  zostaje  bu- 
jurułta  niniejsza  w  tym  celu,  ażeby  do  korpusu  rumelljsklego  nale- 
żący muteferrikowie,  pisarze,  czauszowle  i  Inni  z  tlmarjotówl  po- 
siadaczy zaimów  zdolni  do  boju  i  broni,  z  woli  J.  C.  Mości  pady- 
szacha godni  prawa  na  dirliki  robscy  synowie,  najspiesznlej  ścią- 
gnięci i  stawieni  zostaU  pod  chorągiew;  gdy  zaś  przybędzie  miano- 
wany dla  tej  czynności  a  wysłany,  godny  naśladowania  wśród 
sławnych  1  wspaniałych  kjaja  rumelijski  Hasan,  oby  się  wzmogła 
sława  jego,  potrzeba,  abyście  się  starali  przy  jego  współudziale  skon- 
trolować 1  w  miejsca  wskazane  powysyłać  płatników  (chardźłykczy), 
którzy  takowymi  są  wedle  dawnego  zwyczaju,  a  z  których  niektó- 
rzy w  tej  sprawie  (już)  odjechah. 

Wy  zaś,  którzy  w  owych  stronach  jesteście  muteferrikami,  pi- 
sarzami, czauszami  i  Innymi  rumelijskich  timarów  i  zaimów  ludźmi, 
gdy  po  nadejściu  bujurułty  omieszkacie  jak  najspieszniej  stawić  się 
na  miejsca  wskazane,  a  natomiast  skierujecie  się  na  drogę  wybie- 
gów, wymijań  i  tłómaczeń  zwłoki,  krom  przejścia  dirllków  waszych 
w  ręce  godniejsze,  nie  unikniecie  nadto  gniewu  cesarskiego,  gdyż 
chwila  dzisiejsza  (jest  poważną  i)  nie  da  się  porównać  z  innemi, 
Baczcie  i  strzeżcie  się  sprzeciwić  rozkazowi  cesarskiemu,  toć  zasto- 
sujcie się  do  brzmienia  bujurułty  niniejszej. 

Dan  d.  6  rebbi  iii  ewwel  roku  1096. 

Otrzymane  własnoręcznie  20  rebbi  iii  ewwel  1096  r. 

CXVIII. 
S.  7  —  s.  135. 
Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  1  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,   na    przestrzeni  między  Odrynera  a  Belgradem  urzę- 
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dującym  kadyrn,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
z  wzorowości  i  przykładności  kjajora  ziemskim,  serdarom  janczar- 
skim i  innym  kraju  notablom,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarslciego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  za  fermanem  cesarskim  wysłani  zostali  obecnie  do 
twierdzy  budymskiej  tysiąc  trzysta  siedmdziesiąt  trzej  ludzie  z  kor- 
pusu zbrojowników  (płatnerzy,  rusznikarzy  etc.)^  Wysokiego  Dworu 
mego.  Ferman  niniejszy  wydany  zostaje  w  tym  celu,  ażebyście  po 
przybyciu  tego  oddziału  do  miejscowości  podległych  wam  urzędów 
przygotowali  dlań  tysiąc  trzysta  siedmdziesiąt  trzy  pary  bułek  chleba, 
po  dwa  akcze  każde  dwieście  dram  2.  tudzież  dwieście  siedmdziesiąt 
ośm  ok  mięsa,  po  siedm  akcze  oko,  wreszcie  trzynaście  kile  jęczmie- 
nia po  czterdzieści  akcze  kile;  a  po  nadejściu  nakazu  onego,  bez 
omieszkania  i  zwlekania  godziny  i  chwili,  najspieszniej  dla  rzeczo- 
nych ludzi  za  pośrednictwem  wyznaczonych  do  odbioru  osób,  po 
wskazanej  cenie  doręczyli  za  opłatą  właścicielom  z  rąk  dezygnowa- 
nych  oficerów,  a  ze  starannem  unikaniem  wszelkiej  zwłoki  i  opó- 
źnienia, tak  aby  rzeczony  oddział  wczas  i  jak  najspieszniej  otrzy- 
mać mógł  potrzebną  mu  prowizyę. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  podniosłego  nakazu  mego,  działając 
w  myśl  owego,  abyście  dla  wysłanego  do  twierdzy  budymskiej  z  Wy- 
sokiego Dworu  mego  oddziału  zbrojowników,  oną  fermanem  moim 
wskazaną  ilość  prowizyi,  bez  omieszkania  i  zwlekania  godziny  i  mi- 
nuty, jednocześnie  z  nadejściem  rozkazu  najspieszniej  przygotowali 
i  wyznaczonym  do  odebrania  takowej  osobom  a  wedle  rachunku 
przypadającego,  wyżej  wskazanego,  za  opłatą  z  rąk  zaznaczonych 
oficerów  w  zupełności  doręczyć  kazali,  bez  utajania  komukolwiek- 
bądź  bodaj  jednego  akcze;  a  przy  przygotowaniu  i  doręczeniu  wska- 
zanej i  wyżej  wymienionej  na  każdą  stacyę  ilości  chleba,  mięsa 
i  jęczmienia,  czynili  to  bez  uszczerbku  i  mitręgi,  a  z  całkowitem 
uwzględnieniem  praw  posiadaczy  prowizyi,  wielce  się  strzegąc  uta- 
jania, a  w  ten  sposób  wskazany  spełniając  należycie  osnowę  wyso- 
kiego nakazu  mego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

1  Dżebedżi. 

2  400  dram  =  1  oko. 
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Dan  dnia  dwunastego  miesiąca  rebbi  lii  ewwel  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  szóstego  w  rezydencyi  naszej  Odrynie. 

Otrzymane    własnoręcznie   d.  trzeciego  rebbi  til  achyr  1096  r. 

CXIX. 
S.  7  -    s.  129. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  doskonałości 
źródłodawcom,  na  przestrzeni  między  Odrynem  a  Belgradem,  tudzież 
Belgradem  a  miejscem  pobytu  wielkiego  wezyra,  Ibrahima  baszy 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  ich  cnoty!  Oraz  sławnym 
z  wzorowości  i  przykładności  we  wspomnianych  kazach  funkcyonu- 
jącym  kjajom  ziemskim,  serdarom  janczarskim,  notablom  kraju  i  in- 
nym mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  gdy  z  zastępu  wysłanych  teraz  z  Odry  nu  ochotników 
janczarskich  (serden  geczti)  a  będących  w  służbie  nadwornej  i  in- 
nych tak  spahisowych,  jak  artyierzyskich  i  płatnerskich  wolunta- 
ryuszy  w  czasie  drogi  zbiegli,  wydany  zostaje  niniejszy  ferman  mój 
najwyższy,  ażeby  z  pomocą  znajdujących  się  w  niektórych  miejsco- 
wościach podwładnych  wam  kaz  oficerów  nieodzownie  pojmano 
owych  zbiegów,  a  po  zatrzymaniu  i  osadzeniu  ich  w  twierdzy,  imiona 
i  rysopisy  ich  wraz  ze  sprawozdaniem  podać  do  wiadomości  zwierz- 
chniczego  urzędu  mego  państwowego,  unikając  starannie  wszelkiego 
komukolwiekbądź  w  tej  mierze  folgowania  i  udzielania  protekcyi. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  wysokiego  w  tej 
sprawie  fermanu  mego,  działając  w  myśl  onego,  abyście  przy  po- 
mocy znajdujących  się  w  podwładnych  wam  kazach  oficerów,  nie- 
zawodnie pochwytali  i  zatrzymali  zbiegłych  po  drodze  z  powyższych 
oddziałów,  a  po  osadzeniu  ich  w  twierdzy,  imiona  ich  i  rysopisy 
wraz  ze  sprawozdaniem  podah  do  wiadomości  zwierzchniczego 
urzędu  mego  państwowego,  unikając  starannie  wszelkiego  w  tej 
mierze  folgowania  lub  kogokolwiekbądź  faworyzowania;  gdyż  jeśli  do 
słuchu  mego  cesarskiego  dojdzie  wiadomość  o  folgach  i  pobłażliwo- 
ści, okazanej  bodaj  jednemu  z  powyższej  tłuszczy,  bez  czekania  na 
wasze  tłómaczenie  się,  postanowiono  pociągnąć  was  do  odpowie- 
dzialności i  kary.  Odpowiednio  temu,  bez  straty  chwili  czasu,  przy- 
stąpcie do  wykonania  podniosłej  osnowy  rozkazu  mego  najwyższego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 
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Dan  w  środku  miesiąca  rebbi  iii  ewwel  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego szóstego. 

W  rezydencyi  naszej  warownej  Odry  nie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  25  m.  rebbi  iii  ewwel  1096  r. 


cxx. 

S.  7  —  s.  129. 

Biegłym  w  sprawach  szerjatu,  na  przestrzeni  między  Odrynem 
i  Belgradem  a  miejscem  pobytu  seraskiera,  wielkiego  wezyra  Ibra- 
hima  baszy  urzędującym  Ich  Miłości  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty 
ich!  Tudzież  sławnym  z  przykładności  i  wzorowości,  w  kazach  wspo- 
mnianych funkcyonującym  kjajom  ziemskim,  serdarom  janczarskim 
i  notablom  ^raju,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  powaga  ich!  Po- 
daje się  do  wiadomości,  jako  pismo  niniejsze  wydane  zostaje  na 
podstawie  najwyższego  rozkazu  cesarskiego  treści  następującej: 

Skoro  z  zastępu  wysłanych  teraz  z  Odrynu  są  podczas  po- 
dróży już  zbiegli  ochotnicy  janczarscy,  a  służbowi  tegoż  znaku  na- 
dwornego oraz  bądź  ochotnicy  spahisowi,  bądź  płatnerscy,  bądź  ar- 
tyleryjscy, jeśli  okażą  się  zbiegłymi  w  drodze,  za  pomocą  znajdują- 
cych się  w  różnych  miejscowościach  podległych  wam  kaz  oficerów, 
nieodzownie  takowych  zbiegów  pojmać  (należy),  a  po  zatrzymaniu 
i  osadzeniu  ich  w  twierdzy,  imiona  i  rysopisy  ich  wraz  ze  sprawo- 
zdaniem podać  do  wiadomości  zwierzchniczego  urzędu  państwowego, 
unikając  starannie  wszelkiego  komukolwiekbądź  w  tej  mierze  folgo- 
wania i  udzielania  protekcyi. 

Po  nadejściu  fermanu  najwyższego,  działając  w  myśl  onego, 
za  pomocą  znajdujących  się  w  różnych  miejscowościach  podwła- 
dnych wam  kaz  oficerów  macie  nieodzownie  z  powyższych  tłuszcz 
zbiegów  zatrzymać  i  po  osadzeniu  ich  w  twierdzy,  imiona  ich  i  ry- 
sopisy wraz  ze  sprawozdaniem  podać  do  wiadomości  zwierzchni- 
czego urzędu  państwowego,  a  to  tak,  że  jeśli  się  okaże  pobłażliwość 
i  sfolgowanie  bodaj  jednemu  ze  wspomnianej  tłuszczy,  bez  czekania 
na  odpowiedź  i  Iłómaczenie  się  z  waszej  strony,  postanowiono  po- 
ciągnąć was  do  kary  najsurowszej.  Ze  względu  na  to  dołóżcie  naj- 
baczniejszej  gorliwości  i  pilności.  Owoż  i  wszystko  (wraz  z  pozdro- 
wieniem dla  was).  Ibrahim  i. 

*  Bardzo  nieczytelny  podpis,  najprawdopodobniej :  Ibrahim. 
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CXXI. 

S.  7.  —  s.  12». 

Emirów  dostojnych  emirowi,  Jego  Wysokości  znamienitych  zna- 
mienitemu, powagą  i  poważaniem  obdarzonemu,  czci  i  wspaniałości 
Panu,  Opatrzności  łaskami  najwyższemi  cieszącemu  się,  bejlerbejowi 
Rumelii,  Izmaiłowi  baszy,  oby  się  uwieczniły  wielkie  zdohiości  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego  niech  będzie  wia- 
domo, że  skoro  do  zapowiadającej  się  zwycięsko  na  bieżący  rok 
pomyślny  wyprawy  cesarskiej  jesteś  z  całkowitem  a  godnie  wyekwi- 
powanem  i  męsko  odżywionera  a  uzbrojonera  Dworu  Twego  i  całej 
prowincyi  wojskiem  powołany,  a  do  słuchu  cesarskiego  doszło,  jako 
niegodziwi  i  skazani  na  wieczne  potępienie  giaurowie  ruchy  niepo- 
myślne przedsiębiorą,  a  niektórzy  miejscami  gromadzą  się  i  skupiają, 
tedy  obecnie  wydany  zostaje  i  ujawnia  się  niniejszy  mój  ferman 
znakomity,  ażebyś  z  owem  całkowitem  a  godnie  wyekwipowanem 
i  męsko  odźywionem  a  uzbrojonem  Dworu  Twego  i  całej  prowincyi 
wojskiem  był  w  gotowości  i  przysposobiony  do  działania  wedle  tego, 
jak  Ci  następnie  zostanie  ujawnione  oddzielnym  ferraanem  moim 
podniosłym. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  niniejszego  wielkiej 
powagi  ferraanu  mego,  postępując  w  myśl  onego,  ażebyś  w  chara- 
kterze p.  t.  mirirairama,  skonsygnowawszy  całej  prowincyi  wojsko, 
sam  też  z  całkowitym  godnie  wyekwipowanym,  męsko  odżywionym 
zastępem  Dworu  Twego  był  w  należytem  przysposobieniu  i  goto- 
wości, i  gdy  następnie  udzielony  ci  będzie  oddzielny  ferman  mój 
najwyższy,  działając  w  myśl  onego,  spełnił  należycie  osnowę  pod- 
niosłą rozkazu  mego  wysokiego. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  pierwszych  dniach  miesiąca  rebbi  iii  ewwel,  roku  ty- 
siącznego dziewięćdziesiątego  szóstego. 

W  twierdzy  warownej  budymskiej. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  20  rebbi  iii  ewwel  1096  r. 

Zgodnie  z  oryginałem  sułtańskim  spisał  mołła  strzeżonego  grodu 
Chalifatu,  ubogi  Mustafa,  oby  się  i  nad  nim  uniosła  dostojność 
boska. 
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CXXI1. 

S.  7  —  s.  128. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  pra- 
wdy źródiodawcom,  na  przestrzeni  między  Odrynem  a  Belgradem 
urzędującym  kadyra,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
z  przyWadności  i  wzorowości  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby 
się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  za  fermanem  moim  wysłana  teraz  została  ekspedy- 
cya  skarbowa  z  pieniądzmi  z  Odrynu  do  Belgradu;  ferman  przeto 
niniejszy  wydany  zostaje  w  tym  celu,  ażeby  skoro  takowa  wejdzie 
na  terytorya  podwładnych  wam  urzędów,  przy  takowej  w  miejscach 
niepewnych  i  niebezpiecznych  stawiano  godnych  zaufania  ludzi  na 
straży,  a  przy  bacznem  strzeżeniu  i  pilnowaniu  jej,  abyście  w  ca- 
łości i  bezpieczeństwie  przekazywali  ją  z  rąk  do  rąk,  przyczem  z  do- 
łożeniem największej  pilności,  starannie  unikać  należy  wszelkiego 
broń  Boże  jej  uszkodzenia  i  nadwerężenia. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  rozkazu  najwyższego, 
w  myśl  onego  działając,  abyście  przy  przybyciu  rzeczonej  a  wysła- 
nej z  Odrynu  do  Belgradu  pieniężnej  ekspedycyi  skarbowej  na  te- 
rytorya wam  podległe,  stawiali  przy  niej  w  miejscach  niepewnych 
i  niebezpiecznych  straż  z  ludzi  zaufanych,  a  przy  bacznem  strzeże- 
niu i  pilnowaniu  jej,  abyście  w  całości  i  bezpieczeństwie  przekazy- 
wali ją  z  rąk  do  rąk;  przyczem  z  dołożeniem  największej  pilności 
starannie  unikać  należy  wszelkiego  broń  Boże  jej  uszkodzenia  i  nad- 
werężenia, i  xf  ten  sposób  rozkaz  wypełnić. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  piętnastego  miesiąca  rebbi  iii  ewwel,  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  szóstego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  20  rebbi  iii  ula  1096  r. 

CXXiII. 
S.  7  —  s.  135. 
Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  pra- 
wdy źródłodawcom,  na  przestrzeni  między  Płowdiwem  a  Belgradem 
urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
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Z  przykładności  i  wzorowości  notablom  kraju,  mężom  pracy,  oby 
się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  że  gdy  obecnie  z  Płowdiwa  do  Belgradu  sto  cugów  ^  wiel- 
błądów wysłano,  ferman  mój  niniejszy  wydany  zostaje  w  tym  celu, 
ażeby  wszędzie  po  stacyach,  gdzie  owe  cugi  się  zatrzymają,  za 
opłatą  gotówką  z  ich  strony,  przygotowano  i  dostarczono  im  na 
każdy  cug  po  jednym  kile  jęczmienia  i  po  kwintalu  słomy,  licząc 
przy  otrzymaniu  zapłaty  po  czterdzieści  akcze  1  kile  i  po  trzydzieści 
akcze  kwintal  słomy,  a  to  bez  żadnego  uszczerbku  i  mitręgi. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  nakazu  podniosłego,  działając  w  myśl 
onego  w  tej  sprawie,  abyście  też  w  sposób  wskazany  dla  wysłanych 
z  Płowdiwa  do  Belgradu  stu  cugów  wielbłądów  wszędzie  na  sta- 
cyach, gdzie  się  one  zatrzymają,  a  za  opłatą  gotówką  z  ich  strony, 
bez  niczyjego  też  ucisku,  jęczmienia  po  czterdzieści  akcze  1  kile 
i  słomy  po  trzydzieści  akcze  kwintal,  na  każdy  cug  po  1  kile  ję- 
czmienia i  po  kwintalu  słomy  zgromadzili  i  dostarczyli,  bez  mitręgi 
i  uszczerbku  dla  cugu,  a  jednocześnie  wielce  się  strzegli,  aby  pod 
tym  pozorem  nie  wymagać  od  biednych  rajjów,  dostawców  obroku, 
daremszczyzny,  i  w  ten  sposób  dręczenia  ich  i  uciskania. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  piętnastego  miesiąca  rebbi  iii  ewwel,  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  szóstego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  trzeciego  miesiąca  rebbi  iii  achyr 
roku  1096. 

CXXIV. 
S.  7  —  s.  143. 

Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,   cnót  i  wyrazu  pra- 

iwdy  źródłodawcom,  w  obrębie  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 

urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogły  cnoty  ich!   Tudzież  sławnym 

z   przykładności   i   wzorowości   notablom   kraju,   mężom  pracy,  oby 

'się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego  niech  będzie 
wiadomo,  jako  za  łaską  Boga  Wszechmocnego  dla  obrony  Budy  wy- 

'  Zwykle  po  siedm  wielbłądów  w  cugu. 
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znaczeni  i  z  Odrynu  w  liczbie  trzystu  trzech  ludzi  artylerzystów 
Dworu  naszego  najwyższego  wysJani  zostali;  gwoli  tedy  potrzebnej 
dla  nich  prowizyi,  dziennie  sześćdziesiąt  ok  baraniny,  po  siedm  ak- 
cze  za  czterysta  sześćdziesiąt  dwa  akcze,  tudzież  dziennie  trzysta 
dwadzieścia  trzy  pary  buiek  chleba,  każda  para  po  dwieście  dram 
wagi,  a  po  dwa  akcze  ceny,  za  sześćset  czterdzieści  akcze,  oraz  dla 
ich  wodę  noszących  koni,  trzy  kile  jęczmienia,  po  czterdzieści  akcze, 
za  sto  dwadzieścia  akcze,  wydany  zostaje  niniejszy  ferman  mój 
w  tym  celu,  ażebyście  wspomnianą  prowizyę  jak  najrychlej  zamó- 
wili, przygotowali  i  sprowadzili  na  każdą  stacyę  i  po  cenie  a  ra- 
chubie wskazanej  opłatę  z  rąk  wyznaczonego  komisarza  pobrawszy, 
rozdzielili  pomiędzy  właścicieli  (prowizyi)  wedle  ich  praw  własności, 
a  wielce  się  przytem  strzegli  nie  ukrywania  ani  akcze  przed  nikim. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  nakazu  świętego,  działając  w  myśl 
onego  w  sposób  wskazany,  abyście  dla  owej  Hczby  wysłanych  do 
obrony  Budy  Dworu  mego  najwyższego  artylerzystów,  na  każdej  po 
drodze  ich  do  Belgradu  stacyi  na  dzień  ich  tamże  przybycia  wspo- 
mnianą prowizyę  za  gf.tówkę,  z  kasy  cesarskiej  wysłaną,  sprowadzić 
i  przygotować,  tudzież  wyznaczonej  do  odbioru  osobie  całkowicie 
wręczyć  kazali,  oraz  wedle  rachunku  powyższego  z  rąk  wyznaczo- 
nego komisarza  pieniądze  pobrawszy,  takowe  właścicielom  prowizyi 
z  poszanowaniem  praw  ich  własności  wypłacić  kazali,  nie  ukrywa- 
jąc z  tego  ani  jednego  akcze,  a  wielce  się  strzegli  żołnierzy  po  dro- 
dze nie  mitrężyć,  przy  tem  baczyć,  aby  pod  tym  pozorem  wielce 
unikano  wymuszania  datków  od  biednych  rajjów  i  w  ten  sposób 
nękania  i  uciskania  ich. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  d.  ośmnastego  miesiąca  rebbi-iil-ewwel,  roku  tysiącznego 
dziewięćdziesiątego  szóstego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  11  rebbi  iii  achyr  1096  r. 

CXXV. 
S.  7  —  s.  143. 
Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,  w  obrębie  drogi  między  Odrynem  a  Belgradem  urzę- 
dującym   kadym,    oby    się   wzmogły    cnoty    ich!     Tudzież  sławnym 
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Z  wzorowości  i  przykładności  kjajom  ziemskim,  serdarom  janczar- 
skim, notablom  kraju,  mężom  pracy,   oby  się  wzmogJfa  powaga  ich! 

Po  nadejściu  podniosłego  komunikatu  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  z  powodu  odkomenderowania  i  wysłania  stu  trzy- 
dziestu czterech  ludzi  z  transportem  czterdziestu  wozów  artyleryj- 
skich do  dział  ciężkiego  kalibru  i  czterech  jaszczyków  z  amunicyą 
z  Odrynu  do  Belgradu  wydany  zostaje  ferman  niniejszy  w  tym  celu, 
abyście  gwoli  potrzeby  porcyj  prowizyjnych  dla  onych  ludzi,  spro- 
wadzili i  przygotowali  dla  nich  dziennie  dwieście  sześćdziesiąt  ośmio- 
akczelikowego  chleba,  po  dwieście  dramów  wagi  para  bułek,  tudzież 
dziennie  dwadzieścia  siedra  ok  baraniny  za  sto  ośmdziesiąt  dziewięć 
akcze,  po  siedm  akcze  oko,  oraz  dla  dwustu  pięciu  sztuk  ich  koni, 
dziennie  pięćdziesiąt  jeden  i  pół  kile  jęczmienia  za  dwa  tysiące 
sześćdziesiąt  akcze,  licząc  po  czterdzieście  akcze  1  kile,  tudzież  dwa- 
dzieścia jeden  kwintalów  słomy  za  sześćset  trzydzieści  akcze  dzien- 
nie, po  trzydzieści  akcze  1  kwintal,  z  tern,  aby  ta  ilość  prowizyi 
została  na  każdą  stacyę  na  dzień  przed  przybyciem  transportu  przy- 
gotowana i  dostarczona,  za  opłatą  wedle  wskazanych  cen  i  rachunku 
z  rąk  wyznaczonego  do  odbioru  komisarza,  przy  całkowitera  prze- 
strzeganiu praw  właścicieli,  a  bez  utajania  komukolwiekbądź  ani 
jednego  akcze. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  nakazu  najwyższego,  działając 
w  myśl  onego,  abyście  w  sposób  wskazany,  dla  wspomnianej  ilości 
ludzi  na  każdej  stacyi  po  drodze  ich  przejazdu,  wedle  rachunku 
wskazanego  płacąc  właścicielom  prowizyi,  przygotowali  i  zwieść  ka- 
zah  jak  najrychlej  za  pieniądze,  z  rąk  wyznaczonego  ku  temu  ko- 
misarza, przy  całkowitem  poszanowaniu  praw  właścicieli,  nikomu 
nie  utajając  ani  jednego  akcze,  i  pod  tym  pozorem  wielce  się  strze- 
gąc uciskania  i  udręczania  biednych  rajjów. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  siódmego  miesiąca  rebbi  iii  ewwel.  roku 
tysiącznego  dziewięćdziesiątego  szóstego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  10  rebbi  iii  achyr  1096  r. 

CXXVI. 
S.  7  —  s.  142-143. 
Sławnym  w  sądownictwie  i  sędziowstwie,  cnót  i  wyrazu  prawdy 
źródłodawcom,   na   przestrzeni   drogi  między  Odrynem  a  Belgradem 
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urzędującym  kadym,  oby  się  wzmogi'y  cnoty  ich!  Tudzież  sławnym 
z  przykładności  i  wzorowości  kjajom  ziemskim,  serdarom  janczar- 
skim i  innym  kraju  notablom,  mężom  pracy,  oby  się  wzmogła  po- 
waga ich! 

Po  nadejściu  wysokiego  komunikatu  cesarskiego,  niech  będzie 
wiadomo,  jako  za  fermanem  wysłano  teraz  w  stronę  Belgradu  pięć- 
dziesiąt sztuk  dział  wielkiego  kalibru  ^,  niniejszy  ferman  wydany  zo- 
staje w  tym  celu,  abyście  wszędzie  po  drodze,  gdzie  one  wejdą 
w  obręb  miejscowości  podwładnych  wam  kaz,  każąc  je  bacznie 
strzedz  i  pilnować,  w  całości  i  bezpieczeństwie  przekaxywali  trans- 
port ów  jeden  drugiemu,  bez  zwłoki  i  omieszkania,  na  stacyach  zaś 
w  ciągu  podróży  zabezpieczając  je  od  uszkodzenia,  bez  straty  dnia 
i  godziny,  wysyłali  w  kierunku  Belgradu,  wielce  się  strzegąc  opó- 
źnienia. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  nakazu  podniosłego,  działając  w  myśl 
onego,  abyście  przy  wejściu  rzeczonego  transportu  dział  królewskich 
na  terytorya  podległych  wam  kaz,  należnie  a  bacznie  strzedz  i  pil- 
nować kazali,  w  miejscach  niepewnych  i  niebezpiecznych  stawiać 
przy  nich  straż  dostateczną  ludzi,  w  całości  i  bezpieczeństwie  prze- 
kazywali jeden  drugiemu  bez  zwłoki  i  omieszkania,  a  na  stacyach 
i  w  podróży  od  uszkodzenia  chronili,  bez  straty  dnia  i  godziny, 
w  kierunku  Belgradu  wysyłali,  wielce  unikając  opóźnienia. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  dnia  dwudziestego  dziewiątego  miesiąca  rebbi  iii  ewwel, 
roku  tysiącznego  dziewięćdziesiątego  szóstego. 

W  rezydencyi  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  10  rebbi  iii  achyr  1096  r. 

CXXVII. 
S.  7  —  s.  143-144. 

Z  szafarzy  sprawiedliwości  pr.  przedniej szemu,  w  sterownictwie 
wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu,  cnoty  i  wiedzy  rzetelnej 
źródłodawcy,  wszechstworzeń  prawdy  wieczystej  wyrazicielowi,  nauk 
proroków  i  wysłańców  bożych  spadkobiercy,  Opatrzności  łaskami 
najwyższemi  cieszącemu  się,  Jego  Miłości  kademu  sofijskiemu,  oby 
się  wzmogły  cnoty  jego!    Tudzież  wśród   towarzyszy  i  kolegów  na- 

Szahi  topłar,  dział  królewskich. 
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śladowaiiia  godnemu,  w  onych  stronach  serdarowi  janczarskiemu...* 
oby  się  wzmogia  powaga  jego! 

Po  nadejściu  podniosłego  pisma  cesarskiego,  niech  będzie  wia- 
domo, jako  ze  strony  w  rzeczywistej  służbie  wezyratu  u  Wysokiej 
Porty  naszej  będącego  agi  janczarów,  walego  rozgłośnego,  kierownika 
przesławnego,  sprawami  powszechnemi  sterującego,  wezyra  mojego, 
Zulfikara  baszy,  oby  Bóg  wszechmocny  uwiecznił  wielkość  jego,  po- 
dano nam  za  pieczęcią  pismo  treści  następującej: 

Gdy  z  grona  rzeźników  nadwornych,  zahczony  do  służby  ele- 
wów janczarskich  (adżamy  ogłany).  Kara  Ali  w  roku  tysiącznym 
dziewięćdziesiątym  szóstym  ^  w  owych  stronach  bez  spadkobierców 
umarł,  i  przeto  pozostały  po  nim  spadek  przypada  skarbowi  jan- 
czarskiemu, a  sofijski  zastępca  baszowski  (mtitesellim)  niejaki... 
wbrew  kanunom  ściągnął  i  pobrał  go,  od  wysokich  progów  moich 
z  grona  czauszów,  godny  wśród  kolegów  i  towarzyszy  naśladowa- 
nia..., oby  się  wzmogła  powaga  jego,  wyznaczony  i  wysłany  został 
w  tym  celu,  aby  po  wspomnianym  nieboszczyku  spadek  i  wszelka 
pozostała  gotówka,  a  przez  rzeczonego  miitesellima  przejęta,  od 
tegoż  wzięta  i  czauszowi  wyżej  wymienionemu  wręczona  i  stosownie 
do  przepiriów  szerjatu  do  skarbu  janczarskiego  przelana  została.  Ty 
zaś,  w  charakterze  rzeczonego  serdara,  zaniedbania  tej  sprawy 
stawszy  się  winnym  i  kary  zasługującym,  musisz  teraz  największej 
dołożyć  gorliwości,  aby  do  tej  chwili  rzeszy  janczarskiej  i  jej  wy- 
chowańcom,  jako  też  jej  artylerzystom  i  zbrojownikom  przypadające 
jako  też  inne  spadki  i  gotówka  pobrane,  wedle  spisów  poszczegól- 
nych, wspomnianemu  czauszowi  wręczone  zostały,  przy  starannem 
unikaniu  zatajenia  czegokolwiekbądź. 

Wobec  powyższego,  jeśli  niema  spadkobiercy  prawowitego  (na- 
turalnego) i  spadek  skarbowi  janczarskiemu  przypada  i  należy  się 
zgodnie  z  przepisami  szerjatu  i  kanunów,  wydany  zostaje  niniejszy 
mój  ukaz  dla  odpowiedniego  postąpienia. 

Polecam  tedy,  po  nadejściu  i  ujawnieniu  rozkazu  podniosłego 
działając  w  myśl  onego,  skoro  sprawa  poprzednio  bez  rozpatrzenia 
się  w  niej  wedle  szerjatu  była  traktowana,  abyś  w  obecności  stron 
spornych,  zgodnie  z  prawem  i  sprawiedliwością  całkowicie  ją  zbadał, 
a  owe  za  pieczęcią  ze  strony  wspomnianej  wysłane  pismo  uwzglę- 
dniwszy, skoro  w  niem  podane  zawiadomienie  zgadza  się  z  istotnym 

1684/5  ery  chrzęść. 
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stanem  rzeczy,  wedle  niezbędnych  a  od  dawna  obowiązujących  prze- 
pisów szerjatu  postąpiwszy,  skoro  się  nie  okazuje  spadkobierca  pra- 
wowity i  spadek  skarbowi  janczarskiemu  przypada,  takowemu,  po 
stwierdzeniu  tożsamości  dotychczasowego  zawiadowcy  i  odebraniu 
od  onego,  doręczyć  zarządził,  a  na  przyszłość  sprzecznego  z  szerja- 
tem,  kanunem,  osnową  wspomnianego  za  pieczęcią  wydanego  pisma, 
oraz  z  rozkazem  mym  cesarskim  tłómaczenia,  zwłoki  i  sporu  nie 
dopuszczał. 

To  wiedzieć  i  godłu  podniosłemu  wiarę  dać  macie. 

Dan  w  ostatnich  dniach  miesiąca  rebbi  iii  ewwel,  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  szóstego. 

W  rezydencyi  naszej  należycie  obwarowanej  Odrynie. 

Otrzymane  własnoręcznie  d.  15  rebbi  iii  achyr  1096  r. 

CXXVIII. 
S.  7  —  s.  144. 

Jego  Cześć  i  mądrej  cnotliwości  Jaśnie  wielmożny...  Po  wy- 
nurzeniu Jego  Wspaniałości  czystego  jak  perły  pozdrowienia  i  po- 
witania, a  po  okazaniu  należnej  Jego  Świetności  czci  i  hołdu  szcze- 
rego, czyni  się  Jemu  i  rzeczywistemu  w  Sofii  serdarowi  janczar- 
skiemu wiadomem,  iż  skoro  doszło  do  słuchu  naszego,  jako  przeby- 
wający w  owych  stronach  niejaki...  miiteseliim  sofijski,  wbrew  ka- 
nunowi  ściągnął  i  pobrał  spadek  po  zmarłym  tamże  bez  prawowi- 
tego spadkobiercy  towarzyszu  (naszym)  Kara  Alim,  z  grona  rzeźników 
pałacowych  a  zaliczonym  do  służby  elewów  janczarskich  (adżemi 
ogłany)  pozostały,  a  przypadający  i  należny  skarbowi  janczarskiemu, 
pismo  niniejsze  wydaliśmy  i  z  grona  czauszów  janczarskich  Dworu 
Wysokiego,  godnego  wśród  towarzyszy  i  kolegów  naśladowania, 
czausza  Ibrahima  z  dwudziestej  piątej  roty  wraz  z  czokadarem  Ju- 
sufem,  oby  się  wzmogła  powaga  ich  obu,  wyznaczyliśmy  i  wysła- 
hśmy  dla  dochodzenia  (sprawy).  Po  przybyciu  ich  (ku  wam),  należy 
ich  z  łaski  waszej  gorliwie  poprzeć  w  odebraniu  od  wspomnianego 
miitesełUma  wszelkiego  spadku  i  gotówki  mniejszej  i  większej,  jakie 
tenże  wbrew  szerjatowi  i  kanunowi  po  rzeczonym  nieboszczyku  ścią- 
gnął i  pobrał,  tak,  aby  takowe  czauszowi  doręczone  i  do  skarbu 
janczarskiego  wysłane  zostały. 

Ty  zaś,  serdarze,  skoro  zgon  rzeczonego  elewów  janczarskich 
towarzysza   Kara  Alego  jest   faktem   dokonanym,  przez  zaniedbanie 
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i  opieszałość,  zasłużonej  kary  stajesz  się  winnym,  teraz  tedy  zajmij 
się  tą  sprawą  pilniej  i  janczarskiej,  elewów,  artylerzyskiej  i  amunicyi 
towarzyszy  rzeszy  przypadający,  wedle  kanunu,  \)0  zmarłym  spadek, 
zgodnie  z  rejestrem  rozdzielającego  w  onych  stronach  spadek  woj- 
skowy urzędnika,  ściągnąwszy  i  pobrawszy  dla  wysłania  takowego 
do  skarbu  janczarskiego,  ani  się  waż  inaczej  postąpić.  Należność 
skarbu  janczarskiego  wraz  z  gotówką,  tak  po  rzeczonym  a  zmarłym 
towarzyszu  elewów,  jako  też  inne  do  tej  chwili  pozostałe  a  pobrane 
wraz  z  poszczególnymi  rejestrami  wszystko  wspomnianemu  czauszowi 
doręczysz,  przyczem  wielce  się  strzeż  utajenia  czegokolwiek. 

To  wiedzieć  i  podług  osnowy  pisma  niniejszego  postąpić  masz. 

Dan  ostatnich  dni  miesiąca  rebbi  iii  ula,  roku  tysiącznego  dzie- 
więćdziesiątego szóstego. 

Muchhs  Zulfikar 

Dworu  Wysokiego 

Aga  janczarski. 


CXXIX. 

S.  7—  s.  144. 

Biegłym  w  sprawach  szerjatu,  na  przestrzeni  drogi  między 
obronnym  Odrynem  a  każą  widyńską  urzędującym  panom  kadym, 
oby  się  wzmogły  cnoty  ich!  Tudzież  w  kazach  powyższych  przeby- 
wającym serdarom  janczarskim,  czyni  się  wiadomo,  jako  z  powodu 
pobrania  przez  serdarów  janczarskich  mienia  i  gotówki  po  stale 
zamieszkałych  lub  goszczących  w  owych  stronach  podległych  wam 
kaz  a  bez  wiadomych  spadkobierców  zmarłych  do  tej  chwili  towa- 
szyszach  janczarskich,  ich  elewach  i  kolegach  artylerzyskich,  oraz 
dla  przesłania  onego  spadku  do  (ogólnego)  skarbu  (janczarskiego) 
wydaje  się  pismo  niniejsze,  a  jednocześnie  naznacza  się  i  wysyła 
z  grona  czauszów  janczarskich  Dworu  Wysokiego  przykładny 
i  wzorowy  z  dwudziestej  piątej  roty  czausz  Ibrahim,  tudzież 
z  czokadarów  naszych  Jusuf,  oby  się  wzmogła  powaga  ich! 

Po  przybyciu  ich  godzi  się  tuszyć,  że  raczycie  dołożyć  pilności 
i  gorhwości  waszej  dla  doręczenia,  za  poszczególnie  zestawionymi 
i  pod  pieczęcią  ułożonymi  rejestrami,  rzeczonym  (komisarzom)  ścią- 
gniętego i  pobranego  przez  serdarów  janczarskich  mienia  i  gotówki 
po  zmarłych,  celem  przesłania  i  dostawienia  onych  (ogólnemu)  skar- 
bowi (janczarskiemu). 
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Wy  zaś,  serdarowie  janczarscy,  należne  od  was  wszelkiego  ro- 
dzaju drobniejsze  i  znaczniejsze  pozostałości  (mienia),  wedle  lego  co 
się  wyżej  napisało,  doręczając  (komu  należy),  strzeżcie  się,  aby  nic  nie 
było  ukrytem  i  utajonem.  Przy  tej  sposobności,  podległych  władzy 
waszej  wojskowych  janczarskich  wraz  z  żołnierzami  artylerzyskimi 
i  płatnerskimi  (dżebedżi),  tak  przeznaczonych  do  wyprawy  cesar- 
skiej, jak  granicznych  i  sielskich  ot  raków,  wszystkich  do  stohcy 
wysłać  (macie),  nie  zatrzymując,  ani  faworyzując  nikogo,  gdyż  w  ra- 
zie prawdopodobieństwa  pozostania  bodaj  jednej  osoby  z  owej  rze- 
szy, postanowiono  bez  czekania  na  tłómaczenie  się,  pociągnąć  was 
do  odpowiedzialności.  Rozważcie  te  następstwa  należycie  i  wedle 
pisma  niniejszego  postąpcie. 

Dan  w  pierwszym  dniu  miesiąca  rebbi  ul  achyr,  roku  tysią- 
cznego dziewięćdziesiątego  szóstego. 

Ubogi  Zultikar,  Dworu  Wysokiego  obecnie  aga  janczarski. 


V.  Glossarium. 

Adżem  ogłan  —  dzieci  i  chłopcy  chrześcijańscy,  zabrani 
do  wychowania  na  janczarów  (d.  CXXVII,  CXXVIII). 

Aga  —  pan,  dla  godności  nadwornej  lub  wojskowej;  nawet 
podoficerów  lub  niższych  urzędników  pałacowych  przez  grzeczność 
tytułowano  i  tytułują  agami.  Z  najwyższych  dostojników  tytuł  ten 
przysługiwał  zwierzchnikowi  rzezańców  czarnych  w  seraju  sułtań- 
skim  —  kyzłar  agasy  (t.  j.  pan  panien,  dziewcząt)  i  wodzowi 
korpusu  janczarskiego  —  jeniczeri  agasy. 

Akcze  =  aspr  —  drobna  moneta  miedziana  =^3  P^"*^  O-  J- 
3  akcze  na  jeden  para,  czyli  120  akcze  w  plastrze  lub  groszu,  li- 
czącym 40  para  (p.  waluta). 

Ałaj  —  rzesza,  pułk,  zastęp;  ałajbeg  —  pułkownik  = 
mirałaj. 

Angarja  —  pańszczyzna,  robocizna,  nie  zawsze  i  wszędzie 
jednakowa.  W  kanunname  djarbekirskim  (Hm.  St.  v.  246)  wyzna- 
czano robociznę  od  każdego  domostwa  po  trzy  dni  robocze  w  roku, 
albo  ekwiwalent  po  2  aspry  za  każdy  dzień. 

Arpałyk  —  jęczmienne  (d.  Viii,  LXXXII),  przeważnie  dochody 
sądowe. 

A  w  ary  z  —  nadzwyczajna  powinność  pańszczyźniana,  lub  jej 
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ekwiwalent  pieniężny  (wciągany  do  rejestrów  gruntowych),  któremu 
w  XVI  i  XVII  wieku  ulegano  100.000  domostw;  z  tych  każde  p^ta- 
ciio  po  300  asprów,  a  20.000  domostw  było  zwolnionych,  czyli  t.  z. 
czarek.  —  Chauli  awariz  —  opłata  familijna.  Awarizi  di- 
wanije  —  opłata  cłowa,  lub  ekwiwalent  robót  przymusowych  (jak 
np.  wianie  zboża  w  portach  li  and  Iowy  eh),  dalej  służba  pionierska, 
stawiennictwo  synów  do  służby  janczarskiej  etc.  (d.  VII).  Zaliczały 
się  one,  jak  wszystkie  inne  awaryzy,  do  t.  z.  tekjalifi  urfije  t.  j. 
opłat  nakazanych  nie  przez  zakon  zasadniczy  —  szerijat,  lecz 
przez  kanuny,  t.  j    ustawy  admiiiistracyjno-polityczne. 

Basza  —  p.  w  dziale  lingw. 

Basztyna  —  ojcowizna,  p.  wstęp  i  slavica. 

Bedawa  i.  e.  bad-u-hawa  (wiatr  i  powietrze)  —  taksy 
przypadkowe  ze  źródeł  niewiadomych  lub  nieprzewidzianych. 

Beg,  bej  —  książę,  naczelnik  ludu  —  tytuł  ten  przysługuje 
w  wojskowości  starszym  oficerom,  począwszy  od  majora  do  jene- 
rała, w  cywilnym  stanie,  dystyngowańszej  inteligencyi. 

Berat  (d.  CVI  i  in.)  (=  teraz  przeważnie  szehadet  name)  — 
przywilej,  dyplom  sułtański  —  w  naszych  dokumentach  na  posia- 
danie lenn  dla  spahów,  w  ogóle  wszelkich  lenników,  włączając  w  to 
i  bejlerbejów,  tudzież  baszów  i  sandżak  begów,  wydawany  za  oka- 
zaniem tezkere,  czyli  zaświadczenia,  które  ze  swojej  strony  po- 
przedzone być  musiało  takwilatem,  czyli  rodzajem  asygnacyi. 
Od  każdego  konferowanego  lenna  pobierał  na  rzecz  reis  efendiego 
taksę  szef  gabinetu  jego  —  ameddżi  efendi. 

Bezestan  —  hala  targowa  kryta,  zamykana  z  zewnątrz, 
^dzie  każdy  kupiec  ma  swój  kram,  oddzielnie  przez  niego  samego 
zatwierany  i  otwierany.  W  halach  takich,  będących  pod  strażą  wła- 
dzy publicznej,  bywały  oddzielne  komory  na  przechowywanie  depo- 
zytów prywatnych  i  sądowych. 

Bejlerbej  —  książąt  książę,  wielkorządca  prowincyi,  naj- 
częściej basza  buńczuczny. 

Basza  w  arabsk.  =  tur.  pasza,  p.  w  uwagach  lingwistycznych. 

Bostandży  (z  persk.  b ustań  —  ogród,  sad)  —  ogrodnik. 
Bostandży  baszy  —  ogrodniczy,  był  jednym  z  wysokich  dostoj- 
ników pałacowych,  nominalnie  mianowany  wraz  z  zastępem  pod- 
władnych mu  bostandżych  zbrojnych,  liczba  których  rożnymi  czasy 
wynosiła  od  600 — 3000  ludzi,  dla  dozorowania  i  strzeżenia  ogrodów 
i  willi  sułtańskich,    seraju  z   zewnątrz  i   Bosforu,   tudzież    stawania 
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osobiście  u  steru  kaiku  sułtańskiego;  w  rzeczywistości  wszakże  two- 
rzyi  z  podwładnymi  najbliższą  i  najzaufańszą  gwardyę  przyboczną 
padyszacha.  On  jeden  wraz  z  nimi  miał  prawo  w  obecności  sułtana 
noszenia  broni  i  stawania  z  nią  przed  nim  (przywilej,  którego  nawet 
w.  wezyr  był  pozbawiony).  Jemu  przeważnie  polecał  sułtan  wyko- 
nywanie skrycie  wydanych  wyroków  śmierci  nad  najwyższymi  do- 
stojnikami, wypadłymi  z  łaski,  lub  w  zastępstwie  jego  —  chasseki 
adze  wraz  z  tegoż  30  podwładnymi.  Bostandżowie  tworzyli  dziewięć 
klas,  wedle  rodzaju  służby  lub  wieku  życia  i  służby  i  różnili  się 
barwą  pasów;  stacyonowali  na  13  miejscach  wewnątrz  Stambułu 
i  w  27  na  przedmieściach  i  willach  lub  w  ogrodach  sułtańskich. 

Benak  p.  Penak  i  dok.  LXXXIV. 

B  iii  tik  —  rota,  pułk,  przeciętnie  z  400  żołnierzy.  Taką  na- 
zwę nosiły  pierwsze  62  pułki  janczarskie,  dalsze  36  —  segban 
(sejmeny),  a  pozostałe  100  p.  —  dżemaat  (zebranie,  rzesza),  albo 
pijade,  v.  jaja  (piechota). 

Bujurułdu,  t.  j.  rozkazano  —  rozkaz,  bujurułta,  zlecenie, 
układane  zwykle  przez  jednego  z  dwóch  pisarzy  koronnych  (biijiik 
tezkeredży)  podległych  w.  marszałkowi  koronnemu  (czausz  haszowi) 
w  imieniu  w.  wezyra  lub  innych  najwyższych  dostojników,  jak  agi 
janczarów  etc,  i  oczywiście  nie  posiada  monogramu  sułtańskiego 
t.  z.  tu  gry,  jak  ferman,  ale  tylko  podpis  dostojnika  lub  prosty 
wyraz  > bujurułdu*.  Różni  się  też  od  fermanu  formułą,  stylem  i  czę- 
sto językiem,  oraz  charakterem  pisma.  Jeśli  akt  wezyrski  nie  jest 
bujurułta,  ale  pismem  rozkazuj ącem  (mektubi  emr  usłub),  albo  wprost 
pismem  (wezir  mektubi)  samoistnem  lub  towarzyszącem  fermanowi, 
układa  je  mektubczy  efendi,  szef  gabinetu  wezyrskiego,  za  po- 
średnictwem kanceiaryi  swojej  30  sekretarzy. 

Chass,  Timar,  zijamet  (dok.  I,  LXXXIV,  LXXXIX  i  in.). 
Podług  zgodnej  opinii  defterdara  Mohammeda  Czelebiego  i  mufti'ego  Ebu- 
suda  (z  których  drugi  był  głośnym  z  fetw  swoich  za  Solimana  W.^ 
a  pierwszy  kady  askierem  i  wydawcą  kanunname)i,  dopuszczalne 
były  tylko  trzy  kategorye  własności  ziemskiej  wedle  pojęcia  prawa 
muzułmańskiego.  Pierwsza  obejmowała  dobra,  podległe  dziesięcinie 
(*aszr),  a  powstałe  z  nadania  muzułmanom  w  epoce  zdobycia  da- 
nego  kraju   i  uważane  jako  istotna    własność   używających  z  niej 

1  Z  tym  Ebusuudem  solimanowym  nie  należy  identyfikować  drugiego 
Ebusuuda,  który  wydał  kanunname  w  XVIII  w.,  wspomnianego  przez  nas 
we  wstępie. 
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(mulk);  takowe  wolne  były  od  trybutu.  pogWwnego  i  podatku  grun- 
towego (charadż);  do  drugiej  należały  dobra,  opłacające  haracz, 
a  powstałe  z  dawnej  własności  posiadaczy  niemuzułinańskich,  pozo- 
stawione im  w  chwili  zdobycia  kraju;  oprócz  haraczu  pobierano  od 
nich  i  podatek  od  produktów  (eh.  muka.seme);  trzecia  nareszcie  obej- 
mowała dobra  koronne  (erzi  memleket)\  których  używanie  i  wła- 
danie dawano  dożywotnie  i  warunkowo  z  obowiązkiem  spełnienia 
powinności  w  obec  państwa,  głównie  wojskowej,  t.  j.  spahouj.  Wło- 
ścianie, osiedh  na  tych  ostatnich  dobrach  (rajjowie),  a  uprawiający 
grunty  odnośne  na  swój  pożytek,  zobowiązani  byli  płacić  posiada- 
czom onych  a  lennikom  korony  tenutę  dzierżawną  (tapu),  podatek 
gruntowy  (resmi  czyft)  i  taksę,  dziesięciną  zwaną,  która  wszakże 
często  wynosiła  więcej  niż  dziesiątą  część  zbiorów,  bo  9-tą,  8-mą 
a  niekiedy  i  połowę.  Beneficyum  na  tych  ziemiach,  dawanych  spa- 
hom,  wynoszące  poniżej  20.000  asprów  rocznego  dochodu,  zwało 
się  timarem,  od  20.000  zaś  do  50.000  zijametem.  Dane  lenno 
mogło  być  podzielone  na  wiele  części  (hissa)  pomiędzy  różnych  po- 
siadaczy, ale  zawsze  uważane  były  jako  części  składowe  jednego 
lenna.  Jeśli  zaim,  posiadacz  zijametu  20—50.000  asprów  ginął  na 
wojnie,  pozostawiając  n.  p.  3  synów,  pierwotne  ustawy  pozwalały  na 
wydzielenie  z  lenna  jego  każdemu  z  synów  timar  po  4-5  tysięcy 
asprów;  lecz  jeśli  umierał  czasu  spokoju,  na  łonie  rodziny,  dwaj 
synowie  otrzymywali  razem  timar  na  5  tysięcy,  a  trzeci  tylko  wy- 
łącznie na  4  tysiące.  Natomiast  jesh  synowie  już  za  życia  ojca  byU 
posiadaczami  własnych  timarów,  po  śmierci  jego  mogli  otrzymać 
powiększenie  z  jego  lenna  od  200  do  2.000  asprów,  a  to  w  sto- 
sunku do  wartości  ich  własnych  lenn.  Pierwotny  przepis  Amurata  I 
organizatora  janczarów  i  spahów,  a  ustanawiający  wieczystość  zi- 
jametów  i  timarów  w  linii  męskiej,  nie  miał  następnie  znaczenia 
praktycznego,  tak  samo  jak  i  drugie  tegoż  sułtana  postanowienie, 
że  za  przewinienia  lennika  wobec  państwa  mogła  mu  być  odjęła 
możność  spożytkowania  onego  na  swoją  korzyść,  lecz  konfiskata  nie 
dotykała  dzieci  jego.  Nasze  dokumenty  z  XVII  w.  (d.  LXXV,  LXXVIII, 
LXXXVII,  XCI,  C,  CII)  wykazują,  że  lenno,  odebrane  jednemu  spa- 
howi,  dawane  było  innemu,  zupełnie  obcemu,  a  na  siedm  wypadków 
tylko  w  jednym  (d.  CVI)  konferowano  synowi.  Odsyłam  czytelnika 
do  poglądu  naszego,  wyrażonego  we  wstępie  do  tej  publikacyi. 

1  Jako  dobra  koronne  w  przeciwieństwie   do   powyższych   e  mi  agi   sza- 
hane,  które  w  spadku  przecliodziJy  na  następcóW  dziedzicznycłi  podług  szerjatu. 
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Stosunkowo  najbardziej  do  pojęcia  beneficyalnego  naszych  sta- 
rostw w  Rzeczypospolitej  polskiej  zbliżone  byiy  te  tureckie  beneficya 
ziemskie,  które  wydzielano  z  dóbr  koronnych  lub  sułtańskich,  t.  z. 
eh  as  sów,  nadawane  wysokim  dostojnikom  za  zasJugi  już  doko- 
nane lub  podczas  pełnienia  obowiązków  państwowych,  jak  n.  p.  w  dok. 
naszym  LXXXIV  majątki  nadane  najpierw  Hasanowi  baszy,  a  pó- 
źniej Mehmedowi  baszy,  bejlerbejora  rumelijskim. 

Timary  i  zijamety  różnicy  się  od  starostw  naszych  zarówro 
charakterem  donatywy,  która  obowiązywała  spaha  do  stawiennictwa 
na  wojnie  osoby  swojej  i  ludzi  uzbrojonych  kosztem  jego,  jak  i  cha- 
rakterem poboru  dochodów,  z  których  spah  przeważną  część  nie 
wyciągaj  bezpośrednio  sam  z  własnej  gospodarki  rolnej,  folwarcznej 
i  praw  do  ziemi,  lecz  z  percopcyi  dochodów  państwowych,  przypa- 
dających na  nadany  obszar  beneficyalny,  a  więc  z  pewnych  podat- 
ków, danin,  taks,  powinności  etc,  bądź  w  całości,  bądź  w  pewnej 
•części,  t.  j.  po  potrąceniu  pewnego  procentu  na  rzecz  skarbu  bez- 
pośrednio, lub  na  wakufy,  jeśli  odnośny  serwitut  ciążył  na  obszarze 
nadanym.  W  pierwszym  wypadku  (podziału  między  spahem  a  fisku- 
sem) część,  przypadająca  obdarowanemu,  z  czasem  w  miarę  zasług 
jego,  lub  łaski  sułtańskiej  i  w  ogóle  rządu,  mogła  być  powiększona 
kosztem  fiskusu,  I  w  tem  to  znaczeniu  (krom  terytoryalnego)  poj- 
mowałbym wyrażenie  (n.  p.  w  dok.  LXXVIII  i  innych)  o  obsadzeniu 
timaru  wakującego,  początkowo,  na  razie  (ibtidadan...)  6-cio 
tysiącznego,  t.  j.  z  auspicyami  na  powiększenie  z  czasem  intraty  po 
nad  obecną  6  tysięcy  akcze. 

Ghajman,  p.  odsyłacz  do  wojniganów  na  wstępie. 

Charidż  es  defter  —  ci,  którzy  nie  są  do  rejestrów  po- 
datkowych wciągnięci,  lecz  przybyli  z  zewnątrz  i  uprawiają  rolę. 
W  ciągu  pierwszych  trzech  lat  nie  płacili  oni  żadnych  danin  krom 
taksy  od  przezimowania,  po  trzech  latach  benak  lub  resrai  czyft. 

Czakyrdży  —  sępiarz,  prowadzący  łowy  z  sępami  (gdy 
szahindży  z  sokołami  —  sokolnik  właściwy),  zwierzchnik  ich 
czakyrdży  baszy  (d.  VII). 

Czausz  —  1)  urzędnik  dworski,  a  nawet  dostojnik,  zwykle 
obdarzony  wielkiera  lennem  (zijametem)  i  dlatego  zwany  też  zija- 
metli  albo  gedekli  czausz;  w  przeciwieństwie  do  szambelana 
(kapidży  baszy),  używanego  do  zleceń  wewnątrz  państwa,  posyłany 
był  za  granicę  —  jako  poseł,  nuncyusz,  choć  dostojeństwem  stał 
niżej    nie  tylko   od   nadzwyczajnych   wielkich  posłów,   ale  i  małych, 
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wysyłanych  przez  dwory  europejskie  do  SuJtana  i  W.  Porty.  Ale 
dawniej  W.  Porta  zawsze  trzymała  się  zwyczaju  tego  postponowa 
nia  mocarstw  chrześcijańskich  (wysyłając  jednocześnie  do  państw 
muzułmańskich  n.  p.  Persyi  i  gdzieindziej  wielkich  posłów)  i  dopiero 
od  pokoju  karłowickiego  reprezentowana  poczęła  być  stałej  za  gra- 
nicą przez  równorzędnych  ambasadorów  i  posłów,  a  liczba  takich 
czauszów  wynosiła  od  20  do  40;  2)  sfuga  policyjno-sądowy  w  ro- 
dzaju woźnego,  który  był  wykonawcą  rozkazów  najczęściej  ministra 
policyi  czyli  marszałka  wielkiego  (czausz  basza),  wprc-wadzał  do 
Dywanu  strony  sporne  i  otrzymywał  na  rękę  wyrok;  liczba  takich 
czauszów  wynosiła  630  ludzi,  będących  tak  samo  jak  poprzedni 
czauszowie  pod  naczelnem  zwierzchnictwem  czausz-basza  (ma- 
jąc przytem  swego  inspektora);  3)  w  korpusie  janczarów  każdy 
pułk  (orta)  miał  swego  czausza  wojskowego  —  orta-czausz,  który 
ścigał  przestępców  i  wykonywał  na  nich  karę.  W  tej  kategoryi  wy- 
stępuje w  dokumencie  naszym  LXXXIII.  Zwierzchnikiem  ich  był 
basz-czausz,  w  randze  jenerała,  pełniący  jednocześnie  funkcye 
komendanta  5-go  regimentu  janczarów;  4)  podoficer  w  dzisiejszej 
armii  tureckiej. 

Gzausz-baszyłyq  —  wielkie  marszałkowstwo  koronne  (d. 
XXV). 

Czek  =  okołoV4  tonny  =  4  kwintale  =  200  ok  (d.  XXVI). 

Czeri-basz-y  (od  czeri  wojsko,  basz-głowa)  —  rotmistrz, 
kapitan. 

Czerł-baszyłyg  wojnigunów  (d.  LXXXVII)  —  zwierzchnictwo 
wojenne  okręgowe  tej  instytucyi,  połączone  z  lennem. 

Czokadar  —  kamerdyner  zarówno  na  dworze  sułtana  jak 
baszy;  czokadar-baszy  —  pierwszy  kamerdyner  sułtański. 

Czorek   —  zwolniony  —  p.   avaryz. 

Czyft,  resmi  czyft  p.  penak,  resmi  penak. 

Defterdar  (od  defter,  tefter  z  greek.  Jccp^spa)  właśc; 
rejestry  i  księgi  buhalteryjne  prowadzący  urzędnik.  Pierwszy  defter- 
dar, czyli  właściwy  minister  skarbu  był  szefem  27  izb  (a  z  doda- 
tkowemi  34  eh),  gdzie  się  koncentrował  zarząd  całej  skarbowości 
państwa.  Księgi  odnośne  prowadzono  w  połowie  po  persku,  w  poło- 
wie po  turecku  —  przy  użyciu  pisma  odrębnego,  t.  z.  szikiaste 
(tur.  ąyrma  —  złamanego),  odmiennego  od  zwykłego  kancelaryj- 
nego diwani.  W  IX-tej  izbie  tych  wielkich  t.  z.  mewkufat  ka- 
lemi  prowadzono  też  rachunki  rekwizycyi  in  natura  nuzul  i  sur- 
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sat,  tudzież  ekwiwalentu  ich  pieniężnego  nuzul  bedeli,  sursat 
bedeli. 

Dirlik,   Derlik   (d.  XXIV,  LVII)  —  źoM   janczarów    i  innej 
broni,  tudzież  w  ogóle   ich   utrzymanie,  a  nawet  dochód  spaha  len 
nego  (Hm.  St.  I  351,    p.  tamże  kanunname  dane  na  imię  bejlerbeja 
rum.  Mustćłfy  1530  r.)      -   z  pierwotnego  znaczenia  » źródło  docho- 
dów* p.  koment.  lingw.  pod  d.  CX. 

Dizdar  —  komendant  twierdzy  lub  warowni. 

Dram  =  Y400  «ka. 

Dywan  (z  persk.  diwan)  1)  zgromadzenie,  posiedzenie,  a  więc 
najpierw  posiedzenie  Rady  państwa  pod  prezydencyą  w.  wezyra, 
następnie  wszelkie  inne,  a  nawet  rządowe  i  prywatne;  2)  zbiór 
utworów  lirycznych  jednego  autora;  3)  w  znaczeniu  kobierca  lub 
sofy  używa  się  tylko  na  Zachodzie. 

Dżebedży  —  (XXVII  i  i.)  płatnerz,  zbrojownik;  dżebeli  — 
ki  rasy  er,  pancerny. 

Dżelbi-keszan  —  opłata  od  owiec,  składana  przez  wieśnia- 
ków rządowi  na  ręce  lennika,  na  którego  własną  korzyść  przypa- 
dało 10Vo. 

D  ż  i  z  i  j  e  albo  haracz  (d.  VII  i  i.)  —  podatek  pogłówny  od 
niewiernych,  t.  j.  niemnzułmanów — podług  3-ch  klas:  w  1-szej  po 
2^2  piastra  od  głowy,  w  drugiej  —  5  p.,  w  3ciej  10  p.  Rachunki 
z  tego  podatku  prowadzono  w  VIII  izbie  defterdaratu,  t.  z.  dżizije 
muhassebesi  kalem  i. 

Efendi  —  pan  —  dla  cywilnych  i  duchownych,  a  jedno- 
cześnie i  każdorazowy  następca  tronu — jak  w  królewskiej  Francyi  — 
nosi  tytuł  efendiego. 

Emanet  (d.  XII,  XIII)  —  zakład,  rękojmia,  depozyt.  Z  czte- 
rech (emanet,  arijet,  idżare,  rein)  terminów  jurysprudencyi  arabsko- 
tureckiej  naj pierwsza  to,  najłagodniejsza  forma  depozytu,  nieobwa- 
rowanego  żadną  klauzulą,  żadną  rękojmią  materyalną,  żadnem  zo- 
bowiązaniem prawnem. 

Emir  —  książę,  naczelnik  —  w  arabskim  jęz.  odpowiada  tur. 
bej,  beg;  w  Turcyi  niekiedy  daje  się  ten  tytuł  potomkom  proroka 
Mahomeda,  choć  właściwie  ku  temu  służy  sejid. 

Emir-ul-umerai  —  książę  książąt  =  bej  ler bej. 

Ferinan  (z  persk.  fermuden  —  rozkazać)  —  rozkaz  mo- 
narchy, ukaz,  nakaz,  reskrypt,  komunikat  —  zwykle  na  piśmie  wy- 
rażony i  z  monogramem  sułtańskim,  czyU  tugrą.  Wszystkie  ferraany 
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i  rozkazy  W.  Porty  (z  wyjątkiem  finansowych)  przygotowują  się 
w  pierwszej  sekcyi  urzędu  kanclerskiego  (diwani  humajun  kalemi), 
którego  najwyższym  zwierzchnikiem  jest  kanclerz  —  reiś  efendi. 
Sekcya  ta  jest  zarazem  ekspedytem,  archiwum  i  registraturą  ferma- 
nów.  Wygotowany  przez  koncepistę  (szagird),  sekretarzy  i  kanceli- 
stów ferman  lub  berat  musi  przejść  przez  ręce  mundatora,  mu- 
mejiza,  który  czuwa  zarówno  nad  czystością  stylu,  nad  podtrzy- 
maniem jedności  języka,  jak  nad  osnową  każdego  aktu,  czy  kon- 
cept odpowiada  w  zupełności  duchowi  ustaw  i  wymogom  admini- 
stracyjnym. Po  aprobacie  jego  idzie  ferman  do  referendarza  pań- 
stwowego (beglikczy  efendi),  a  gdy  ten  go  zaaprobuje  —  do  kancle- 
Fica  i  w  końcu  do  sekretarza  państwa  dla  tugry  sui'tańskiej  (ni- 
szand/jy  baszy),  która  zastępuje  miejsce  pieczęci,  a  bez  której  żaden 
ferman  niema  mocy  prawnej.  W  końcu  każdego  z  fermanów  w  do- 
kumentach naszych  zwie  się  ona  alameti  szerif  —  godło  po- 
dniosłe, godło  święte.  Pisane  są  fermany  małem  pismem  (diwani) 
podług  niezmiennych  formuł,  wyrobionych  w  kanclerstwie  —  przy 
nadaniu  adresatom  najzupełniej  szych  tytułów,  których  bujurułta 
nie  zawiera,  tak  że  z  pierwszego  wejrzenia,  jeśli  to  jest  oryginał 
(choćby  się  nawet  jeszcze  nie  spostrzegło  tugry),  a  z  pierwszych 
wyrazów,  jeśli  to  jest  kopia,  poznać  można  i  odróżnić  ferman  od 
innych  aktów.  Każdy  ferman  onych  czasów,  a  więc  i  w  dokumen- 
tach naszych,  oprócz  pełnego  tytułu  adresatom  na  początku,  formuły 
tu|j;ralnej  i  daty  na  końcu,  w  treści  swej  składa  się  z  dwóch  części: 
ekspozycyjnej  i  imperatywnej,  zwykle  jednako  brzmiących,  z  małemi 
niekiedy  odmianami.  W.  wezyr  i  wezyrowie  t.  z.  kopułowi,  skoro 
byli  naznaczani  naczelnymi  wodzami  armii,  mieh  prawo  z  obozu 
wydawać  fermany  sułtańskie  i  przykładać  na  nich  tugrę. 

Gurusz  —  grosz,  piaster  =  40  para,  moneta  miedziana  v. 
aijażowa.  Esed  gurusz  —  grosz  lwi.  W  21  art,  traktatu  pokojo- 
wego, zawartego  1607  r.  przez  sułtana  Achmeda  z  Polską,  powie- 
dziano: »nie  będzie  się  wymagało  od  nich  (negocyaHtów-^  wchodzą- 
cych z  Polski  w  dzierżawy  sułtana  i  po  opłacie  cła)  żadnej  taksy 
od  groszy,  które  om  z  sobą  przyniosą;  lecz  ponieważ  grosze 
lwie,  pochodzące  z  Polski,  nie  mają  pełnej  wagi  i  przeto  wyrzą- 
dzają monecie  cesarskiej  wielki  uszczerbek,  przeto  dla  wszystkich 
dzierżaw  naszych  zabroniliśmy  obiegu  groszy  lwich;  na  przyszłość 
tedy  wolno  wprowadzać  do  cesarstwa  tylko  groszy  pełnej  wagi 
(Hm.  VIII,  411). 
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Gedik,  kedik  —  ciężar,  serwitut  lenny  (LXXVIII,  CII  i  inne). 
Gedikli,    kedikli  —  kedikowy.    Gediklik,   kedeklik   —  po- 
winność, powstała  niekiedy  ze  stosunku  jednego  lenna  do    drugiego, 
albo  w  razie   połączenia   ich   w  jeden   kompleks,  lub    rozdziału  je- 
dnego na  dwa,  albo  wreszcie  z  apanażów,  wyznaczonych  po  śmierci 
lennika  dzieciom  jego,  a  ciążących   na   lennie,  ^  najczęściej  wszakże 
wymuszone  z  nadużycia.    W    czasach    rozprzężenia    się    dyscypliny 
administracyjnej  i  wojskowej,  począwszy  od  początków  XVII  w.  — 
nie  tylko  dawano  janczarom  i  śpahom  rejestry  poborcze  (n.  p.  z  hara- 
czu od  rajjów),  aby   ci    podług   takowych  ściągali   podatki   lub  od- 
przedawali przez  licytacyę'-*  trzecim  osobom,  lecz  i  oni  sami  powin- 
nościami i  serwitutami  dla  siebie   obciążali    kupców,    majstrów  rze- 
mieślniczych i  w  ogóle   różne   sfery   dostatniej sze.  Taki  janczar  lub 
spah  żołdowy  zjawił  się  n.  p.  u  golarza,  zostawiał  u  niego  swą  brzy- 
twę i  dopóki  takowa   pozostawała   tamże,  właściciel  golarni  musiał 
się  opłacać  kontrybucyą  depozytaryuszowi,  za  co  mu  tenże  obiecy- 
wał obronę  od  innych  napaści    lub    żądań    kolegów.    W    tym    celu 
i  sami  obywatele  szukali   niekiedy  takiej    obrony  i  dobrowolnie  od- 
dawaU    się    w    opiekę    temu    lub    owemu    janczarowi  lub  spahowi, 
ofiarując  w  zamian  pewną  rentę  miesięczną  lub  roczną  jako  serwi- 
tut, który  też  i  zwał    się    gedikiem    (w    oderwanem  pojęciu  jako 
prawo  —  gediklik  iem),   a    przechodził   w   spadku   na  dzieci  lub 
w  ogóle   spadkobierców   stron  obu  —  jako  prawo  z  jednej,  a  obo- 
wiązek z  drugiej  strony.  Że  zaś  syn  lub  spadkobierca  janczara  czy 
spaha  nie  zawsze  był  wojskowym  i  obrotry  udzielić  nie  mógł,  a  mimo 
to  obowiązek  serwitutu  trwał  ciągle  i  ciążył  brzemieniem  bez  żadnej 
rekompensaty,  przeto  obciążony  nim  obywatel  dla  zwolnienia  się  od 
ciężaru,  legował  część  majątku    instytucyi   dobroczynnej  —  waku- 
fowi,    lub    —  jak  się    zdaje    wynikać  z  dokumentów   naszych  — 
wskazanych  powyżej  —  lennom,   ze   strony    których   udzielano    mu 
za  to  opiekę  i  przeciw  posiadaczom  prawa  serwitutowego  i  przeciw 
zabiegom  lub  uroszczeniom  nowych  natrętów. 

Haram  ~  miejsce    święte,   do    którego  przystęp  wzbroniony 
niewiernym  lub  obcym;  w  pierwszeni  znaczeniu  rozumieją  się  prze- 


*  Gedik-timar  były  lenna  płatne  (zwykle  po  3.00  asprów)  powstałe  za 
KOprtllego  I  w  1659  r.)  w  niektórych  sandżakach  anatolskich  zamiast  lenn 
zwykłych  spahijskich  (Hm.  XI,  75). 

«  Hm.  Vin,  316,  362,  345. 
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dewszystkiom    oba    święte    grody    muzułmańskie    Mekka   i   Medyna 
(haremein),  w  drugiem  —  babiniec,  oddziai  żeński  domu. 

Hak  im  (d.  IV)  hakimi-sze  ri — zwierzchnik  sądowy  kadych 
wilajetu,  w^  przeciwieństwie  do  hakim  i-urf  —  zwierzcl^inik  poli- 
tyczny. 

Ispendże  v.  Pen  dzik  (d.  VII  i  in.)  --  byl  podatkiem  po- 
gtównym,  płaconym  przez  niemahometan  pana  lennemu  (spahowi), 
gdy  haracz  sułtanowi  (p.  kanunname  Selima  II  u  Hm.  St.  I  326)  — 
na  zasadzie  piątej  części  wykupu  niewolnika  z  niewoli  w  myśl  na- 
kazu Amurata  I  z  r.  764  heg.  (=  1362)  (p.  kanun  u  Hm.  St.  1  422). 
Skoro  zaś  ispendże  zapisane  było  na  grunt,  nie  zaś  na  osobę,  i  na 
gruncie  tym  osiadł  mahometanin,  musiał  i  on  je  płacić  (kan.  u  Hm. 
St.  I  429).  Zakonnicy  chrzęść,  wyjęci  byli  z  ispendże,  jeśli  nie  upra- 
wiali gruntu,  lecz  żyli  z  jałmużny  (kan.  Hm.  St.  I  430).  W  różnych 
czasach  i  wilajelach  był  różny.  Wśród  ludu  dotychczas  utrzymała 
się  tradycya,  że  ispendże  płacili  ci  tylko,  którzy  jadali  wieprzowinę. 
Podług  słownika  Bianchi'ego  i  Zieftera  (t.  I  749)  ispendże  jako  po- 
datek płacony  od  głowy  zamieszkałych  na  Pera,  Gałacie  i  w  cgóle 
do  ujścia  m.  Czarnego,  wynosił  8  para  i  dochód  szedł  na  potrzeby 
meczetu  Achmed  I. 

Juk  (właściwie  —  brzemię,  ciężar)  =  100.000  akcze  czyli 
asprów,  z  których  3  nominalnie  odpowiadało  1  mu  para  (40  para= 
1  grosz,  plaster),  ze  względu  wszakże  na  zmienność  wartości  mo- 
nety często  1  asper  dorównywał  para,  lub  nawet  przewyższał  go 
wartością,  tak  że  1  juk  co  najmniej  wynosił  2.500  plastrów. 

Ka  dryga  (d.  XXII)  —  rodzaj  galery  znaczniejszej  o  10  — 
17  burtach  (ławach  wioślarskich)  po  3—4  wioślarzy  na  każdej 
burcie. 

Kady,  kazy  —  sędzia,  zwierzchnik  szerjacki  kazy  — z  klasy 
ulemów.  Kady  każdego  z  dziesięciu  miast  drugiego  rzędu,  do  któ- 
rych w  Rumelii  należały  Sofia,  Płowdiw  (Filipopol),  Belgrad,  nosił 
tytuł  małego  mołły  i  w  ogóle  hakima,  gdy  3-cio  i  4- to  rzędni  —  po 
prostu  kady  eh,  lub  naibów  (podsędków). 

Kaza  —  1)   sędziowstwo,    obowiązek    sędziego;    2)   uchwała 
wyrok  jego;  3)  los,  wypadek;  4)  powiat  administracyjno  sądowy. 
Kanun  —  ustawy  pohtyczno-admmistracyjne —  p.  szerjat. 
Kapu   chalki  —  1)  świta  wielkorządcy;  2)  milicya  jego. 
Kapu  kułu   właśc.   służby   Porty,  —  wojska    żołdowe,  pań- 
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stwa,  pełniący  służbę  w  stolicach  —  dla  odróżnienia  od  ser- 
hadd  kuł  u,  takiegoż  wojska  na  granicy. 

Kapudżu  baszy  —  podkomorzy,  szambelan. 

Kuł  oołu  (ogłu)  —  dosłownie  syn  roba,  niewolnik,  rob. 

Ketchuda  pisze  się.  wymawia  ki  aj  a  —  rzecznik,  adwo- 
kat, pełnomocnik  prowadzący  interesy  i  sprawy  danej  instytucyi, 
urzędu  lub  terytoryura,  stąd  1)  ki  aj  a  beg  —  minister  spraw  we- 
wnętrznych; 2)  kuł-kiaja  —  pierwszy  generał  porucznik  korpusu 
janczarów;  3)  kia  ja  jeri  aga  — zastępca  poprzedniego;  4)  kia  ja 
kjatibi  —  sekretarz  gabinetu  ministra  spraw  wewnętrznych;  5) 
ketchuda  j  erl  eri  —  kiaja  ziemski,  miejscowy  funkcyonaryusz? 
rzecznikujący  interesy  powiatu  lub  okręgu,  lub  też  jako  ajent  i  adwo- 
kat lenników;  6)  kiaja  —  zwierzchnik  juhasów  (pazar  —  dideni) 
i  stada  owiec  lub  w  ogóle  bydła  zebranego  na  hali  (w  ilości  około 
600  sztuk);  kilku  takich  stad  zwierzchnik  —  baszkjaja.  Obie  te 
ostatnie  funkcye  i  nazwy  utrzymały  się  dotąd  i  wśród  ludności  buł- 
garskiej i  odpowiadają  naszemu  w  Tatrach,  tudzież  węgierskiemu 
i  wołoskiemu  bacy. 

Kise  (d.  CXI)  —  kiesa  =  500  piastrów. 

Kile  —  garniec. 

Kyje  —  stare  oko  wagi. 

Kułauz  (d.  XX)  —  wyraz  staroturecki  =  przewodnik,  stra- 
żnik zbrojny. 

Lewend  —  p.  wstęp. 

Meteris  —  mały  okop,  składający  się  z  dołku  i  przedpiersia 
z  wykopanej  z  dołku  ziemi  dla  ukrycia  i  zasłonięcia  żołnierza. 

Mały  rauqat'an  (dok.  LXXXI)  dobro  wydzielone)  =  powin- 
ność, świadczona  w  zamian  za  dane  grunty,  ściśle  odcięte,  które 
stając  się  ojcowizną  (ł^asztyną)  przechodziły  z  ojca  na  syna,  pod 
warunkiem  spełniania  przez  tego  ostatniego  obowiązków  wojnigań- 
skich  ojca. 

Merahią  (dok.  LXXXI  w  tekście  tur.)  określenie  niepełnole- 
tnich ale  już  rozwiniętych  umysłowo  młodzieńców  około  15  go  roku 
iycia. 

Mi h ter  baszysy  (d.  XXIII)  1)  kapelmistrz  muzyki  wojskowej 
młodszy;  2)  zwierzchnik  służby  namiotowej. 

Mir  —  książę,  naczelnik  (=emir)  używa  się  wszakże  w  zło- 
żonych wyrazach:  rair-miran  (=emir  ul  umerai),  miri-achor 
(zwierzchnik  stajni).  Wielki  koniuszy. 
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Miri  aalem  (d.  LXIII) —  ksiąźe  sztandaru,  t.  j.  chorąży  ko- 
ronny i  herold  państwowy,  należy  do  dostojników  strzemienia  ce- 
sarskiego (rikjab  agałar),  a  więc  do  aajanów,  pierwszych  wielmo- 
żów i  senatorów;  w  randze  idzie  zaraz  po  adze  janczarów,  zwykle 
nominowany  z  grona  emirów.  Hm.  (Osm.  R.  u  St.  Yerfas.  II  45) 
nie  zalicza  go  do  podkomorzych  czyli  szambelanów,  co  wydaje  się 
hardzo  slusznem  ze  względu  na  jego  rangę  wysoką;  w  dokumencie 
wszakże  naszym  LXII  wyraźnie  zaznaczono,  że  jest  on  z  zastępu 
kapndżu  baszy  lar  yndan  (t.  j.  podkomorzych,  szambelanów) 
n.  b.  jeśU  poprawka  nasza  tekstu  czy  jego  odpisu  jest  słuszna:  po- 
wiedziano tam  mir  a  li,  co  nie  ma  sensu,  najprawdopodobniejszem 
więc  wydaio  się  nam  miri  aalem.  Kwestya  więc  pozostaje  otwarta. 

Mir-liwa  pisano  =  San dż a k  bej,  mówiono  —  brygadyer, 
szef  spahów  w  organizacyi  militarnej  całego  sandżaku,  li  wy,  depar- 
tamentu, okręgu. 

Miri  bedelileri  (bedel)  {d.  LXXXI)  —  ekwiwalent  służby 
wojskowej  i  w  ogóle  państwowej,  t.  j.  usługa  lub  danina,  spłacana 
w  zamian  za  obowiązek  służby  wojskowej. 

Mudżerred,  mtidżerred  —  kawaler,  nieżonaty;  resmi 
miidżerred —  taksa  od  nieżonatych  rolników,  p.  resmi  penak. 

Muhzyr  (odźwierny),  muhzyr-aga  komendant  oddziału 
janczarów  przy  wezyrze  lub  baszy  dla  wykonywania  rozkazów  jego. 

Mu  kata  a  (d.  LXXXI)  1)  roczna  kwota  dzierżawna  dziesięciny 
cd  danego  ściśle  określonego  kawałka  gruntu;  2)  czynsz  roczny 
z  dzierżawy  podatków  za  każdorazową  roczną  umową  (wydzier- 
żawiany najwięcej  dającemu),  w  przeciwieństwie  do  malikane, 
t.  j.  dożywotniej  dzierżawy  w  kwocie  ryczałtowo  złożonej  —  por. 
mały  muąatan. 

Muszyr  (mtiszir  z  ar.  muszir)  —  pokazujący,  radzący, 
kierujący  —  w  XVII  wieku  nie  był  jeszcze  jak  teraz  stopniem  woj- 
skowym marszałka  polnego,  lecz  prostym  epitetem:  tłómaczę  go 
kierownikiem  lub  przywódcą. 

Muteferrika  (d.  CX,  GXI)  —  furier,  oficer  nadworny,  tak 
samo  jak  czausz  pełniący  obowiązki  polityczne  i  gwardzisty  kon- 
nego. Muteferiki  częścią  byli  lennymi  (gedekli,  zijametli)  w  liczbie 
około  200,  częścią  żołdowymi  (ulufeli)  w  liczbie  300;  ciągnęU  na 
wojnę  wówczas  dopiero,  gdy  sam  sułtan  był  na  niej  obecny,  zre- 
sztą —  jak  czauszowie  —  używani  byli  do  posług  dyploma- 
tycznych. 
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Miitesarrif  —  dosłownie  posiadacz,  w  naszych  dokumentach 
jako  posiadacz  wszelkiej  władzy,  nie  zaś  jak  dziś  nazwa  to  urzę- 
dnika, prefekty,  który  w  XVII  w.  nosil  miano  mtttesselima. 

Mutesselim  =  dziś  miitesarrif,  zastępca  baszy  czy  gu- 
bernatora, prefekt,  rządzący  samoistnie  w  mieście  i  okręgu,  gdzie 
nie  rezyduje  gubernator. 

Mułla  (z  arabska  mewia  —  pan,  sędzia)  —  tytuł  dawany 
przed niejszym  kadym. 

Miirde  pahałary  (d.  CVIII).  Jeśli  sokolnik  żywił  i  wycho- 
wywał sokoła,  który  mu  następnie  zdechł,  tak  że  nie  mógł  go  do- 
stawić na  dwór,  hczyło  rau  się  nie  cenę  i  wartość,  lecz  koszty 
utrzymania  onego  sokoła  i  to  się  zwało  należnością  martwą  — 
miirde  pahałary. 

Nabije  —  nahija,  mniejsza  od  kazy  jednostka  administra- 
cyjna :=  kilku  gminom. 

Naib  —  zastępca  kadego  lub  mołły,  podsędek,  wikary,  5-ciu 
kategoryi. 

Nuzul  p.  sursat. 

Newruzu  firuz  (CX,  GXI)  t.  j.  nowy  dzień  pomyślny  9/21 
marca  wiosennego  przesilenia. 

Oturak,  otrak  —  weteran,  lub  spensyonowany,  ale  w  razie 
potrzeby  powoływany  do  służby  żołnierz. 

Pałanka  z  raadjarsk.  palank  —  mała  warownia  z  drzewa 
i  ziemi  zbudowana. 

Para  —  drobna  moneta  miedziana,  dawniej  zawierająca 
w  sobie  3  akcze  v.  aspry.  30  para  =  1  groszowi,  piastrowi. 

Pasza  p.  basza.  —  Penak,  Benak  p.  Resmi-p. 

Raj  ja  plur.  polskie  —  raj  j  owi  e  poddani,  opodatkowani, 
w  naszych  dokumentach  przeważnie  jeszcze  ma  pierwotne  przenośne 
znaczenie  (p.  etymologię  wyrazu  w  koinentarzach  lingwistycznych 
w  odsyłaczu  do  dok.  GVni),  t.  j.  poddanych  bez  różnicy  religii  i  do- 
piero w  XVIII  wieku  (p.  odsyłacz  do  instytucyi  uprzywil.  we  wstę- 
pie i  dalej  tamże  pod  wyrazami  martołosowie  i  derbendży) 
zaczyna  być  chwiejność  w  znaczeniu. 

Resmi  penak,  benak,  miidżerred,  resmi  czyft(d- 
LXXXIV),  daniny  i  taksy  gruntowe,  opłacane  przez  poddanego  panu 
lennemu,  czy  nim  był  prosty  spah,  posiadacz  timaru,  czy  też  san- 
dżakbey,  lub  też  bejlerbey,  posiadacze  większych  lenn,  zijametów. 
Daniny  te  i  taksy,    tak   samo  jak    ispendże,   uiszczano   I-go  lub 
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W  Ogóle  na  początku  marca  greckiego  kalendarza.  Czyft  (para)  wy- 
nosił 100  —  150  dóniiin  czyli  szefli  (dOnum  =  40  kroków  =  */, 
korca)  przy  paru  wołach.  Opłata  w  różnych  wilajetach  była  różna. 
Przeciętnie  od  całego  czyftu  płaciło  się  30  asprów,  za  połowę  —  po- 
łowę; kto  posiadał  raniej  niż  połowę  czyftu,  płacił  12  asprów  i  to 
już  pod  tytułem  penak,  benak  czyli  półkopytkowe.  (Hammer  po- 
myliwszy się  w  dyakryzacyi  liter  jak  przerobił  basztynę  na  j  a- 
sztynę,  tak  też  penak  lub  benak  na  nebak)^.  Miidżerred 
zaś  był  taksą  od  nieżonatych,  która  wynosiła  mniej  więcej  6  asprów. 
W  kanunname  djarbekirskim  znajdujemy  wiadomość,  że  poddani 
niemahometańscy  nie  płacili  tam  żadnego  resmi  czyft,  lecz  nato- 
miast 25  asprów  isnendże. 

Rikjabi  humajun  —  strzemienia  cesarskiego  te  są  urzędy, 
które  pozostają  w  rezydencyi,  w  przeciwieństwie  do  orduju  hu- 
n)ajun,  t.  j.  urzędów,  które  wyruszyły  z  sułtanem  lub  w.  wezyrem 
<io  obozu  ces.  na  wojnę. 

Ruzu  kaasym  —  dzień  św.  Dymitra,  26  października  st. 
stylu. 

Sandżak  bej   mówiono  =  mi  rli  wa   pisano:    p.   Mir  1  iwa 

Sansondżu  baszy  (d.  XLIX  i  inne)  —  3-ci  generał  poru- 
cznik janczarów.  Jak  nazwy  oficerów  każdego  pułku  (orta)  janczar- 
skiego poszły  od  zajęć  kuchennych  i  pierwszych  potrzeb  życia,  tak 
^■nów  wyższych  oficerów,  a  mianowicie  czterech  pierwszych  generał- 
poruczników  —  od  zajęć  łowieckich,  myśliwskich. 

Segban-baszy  l-szy  gen.  por.  =  psiarnik,  strażnik  psów 
(od  persk.  sek  —  pies). 

Zagardży-baszy  —  2-gi  g.  p.,  on  też  je  Jnocześnie  był  ko- 
mendantem 64  roty  janczarskiej  —  strażnik  wyżłów  (od  zagar  — 
wyżeł,  madjarsk.  agar,  polsk.  ogar). 

Samsundży  baszy  —  3-ci  g.  p.  i  zarazem  komendant  71 
roty  —  strażnik  brytanów  (od  samsun  —  brytan). 

Taukczy -baszy  —  główny  kokoszarz,  t.  j.  urzędnik  czu- 
wający nad  drobiem  (kokoszą). 

Turnadży  baszy  —  4-ty  g.  p.  —  dozorca  żórawi. 

Serdar  —  głowa  wojska,  wódz;  serdar  ekrem  —  wódz 
naczelny;  serdar  janczarski  —   komendant  placu  lub  twierdzy 

*  Litery  b,  p,  ii,  i,  j,  t  mają  w  alfabecie  turecko-arabskim  jedne  i  tę  samą 
postać,  różnią  się  tylko  dyakryzacyą,  czyli  ilością  i  stanowiskiem  kropek  nad 
niemi  i  pod  niemi. 
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(sląd  też  dizdar  zwany),  mianowany  przez  agę  janczarów;  se- 
r  as  ki  er  —  głowa  wojska  (obecnie  minister  wojny);  seraskier 
wojniganów  =  czeribaszy  wojniganów  (LXXXVII). 

Serden-geczti  (d.  XXXVII  i  in.)  —  ochotnicy,  brani  z  jan- 
czarów i  spahów  żołdowych. 

Silihdar  (d.  XXVI,  XXVII,  U,  LIII,  LVII,  LVIII),  1)  kawale- 
rzysŁa  ciężkiej  jazdy,  2)  giermek  sałtański. 

Sipahi  —  spah,  1)  lennik  zbrojny  konny  p.  wstęp,  2)  kawa- 
lerzysta  na  żołdzie,  którego  wysokość  wynosiła  niejednokrotnie 
w  czwórnasób  tyle,  co  żołd  janczara.  Początki  wojska  tego  sięgają 
wieku  XIV  —  Amurata  L  Generał  ich  zwał  się  sipahiłaragasy, 
a  czerwony  sztandar  ich  był  po  prawej  stronie  świętej  chorągwi 
(sandżaki  szerifj.  W  XVII  w.  za  czasów  Mahometa  IV  liczba  tych 
żołdowych  spahów  7203  ludzi,  a  żołd  roczny  4.343.196  asprów  = 
108.579  plastrów  (Hm.  St.  II  237). 

Sursat  (d.  CV),  dostawa  in  natura  podczas  wojny  nie  tylko 
zboża  w  ziarnie  jęczmienia  i  owsa,  jak  chce  Hammer  (Osm.  R.  St.  I 
328)  ale,  jak  w.skazują  dokumenty  nasze  (XCII,  XCIII)  także  rnąki,^ 
owiec,  masła,  miodu,  drzewa,  słomy,  i  to  nie  z  okolic,  przylegają- 
cych do  drogi,  którędy  ciągnie  wojsko,  jak  powiada  tenże,  ale  jak 
widzimy,  zda  się  z  tychże  dok.,  w  ogóle  dla  wyprawy  wojennej. 
W  XVII  wieku  dostawa  ta  naturalna  zamieniana  już  była  na  ekwi- 
walent pieniężny.  Sursat  zachiresi  bedeli.  A  Nuzul  właśnie 
zdaje  się  być  dostawą  prowiantu  in  natura  lub  w  ekwiwalencie 
pieniężnym  (bedeU  nuzul)  na  potrzebę  wojska  na  jedne  stacyę  (jak 
zresztą  wyraz  sam  wskazówkę  daje)  czyh  marszu  jego  w  ciągu  doby. 

Siirtidżii,  1)  pocztyhon,  2)  kursor  karny  wojskowy  (d. 
LXXIL  LXXXV). 

Szehid  (d.  XII,  XIII...)  z  arabsk.  męczennik,  t.  j.  wojownik, 
polegały  w  boju  za  wiarę  i  sprawiedUwość.  Słynny  pisarz  dramat. 
Kemal  bej,  ojciec  literatury  Młodej  Turcyi,  w  utworach  swoich  tytuł 
ten  nadaje  i  wojownikom,  poległym  w  obronie  ojczyzny. 

Szeri,  szerijat.  Cztery  są  źródła  prawodawstwa  muzuł- 
mańskiego: I)  szerjat,  szeri  szerif,  prawo  boskie,  II)  kanun, 
ustawy  państwowe,  III)  a  ad  et,  prawo  zwyczajowe  i  IV)  Urf, 
wilkirze  sułtańskie,  fermany  arbitralne  panujących. 

I)  Szeri,  szerjat,  jako  boskie,  niezmienne,  zasadnicze,  jest 
podstawą  każdego  prawodawstwa  w  pojęciu  muzulmańskiem.  Opiera 
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się  ono  również  na  4-ch  źródłach:  1)  koranie,  księdze  świętej  Islamu, 
wedle  wiary  wyznawców  jego  danej  prorokowi  Mahometowi  przez 
Boga  za  pośrednictwem  archanioła  Gabryela;  2)  Sun  nie  albo  Ha- 
disie,  t.  j.  tradycyach,  obejmujących  słowa  i  czyny  Mahometa; 
3)  Idżmaa.  zebraniu  zdań  i  wykładów  pierwszych  następców  Ma- 
hometa; 4)  kij  asie,  analogiach,  t.  j.  wyrokach,  komentarzach  i  fet- 
wach  (opartych  na  3-ech  poprzednich  źródłach),  wydanych  przez 
imamów  i  doktorów  Islamu,  począwszy  od  II-go  wieku  hegiry  aż  do 
zbioru  felw  XVJII  w.  Turcy,  jako  sunnici,  uznają  tylko  cztery  sekty 
za  orłodoksalne,  założone  przez  imamów:  Ebu  Hanife,  Szafii,  Malik 
i  Hanbel.  Ci  czterej  imami  tworzą  pierwszą  z  siedmiu  klas  uczonych 
jurystów  islamskich,  którzy  wypracowali  ich  corpus  juris.  Najbar- 
dziej wszakże  w  użyciu  i  rozpowszechnionym  jest  corpus  Multeka 
szeicha  Ibrahima  aleppskiego  z  XVI  w.  za  czasów  Solimana  W. 
Podług  Multeka  zasadnicze  prawo  mahometańskie  składa  się  z  pię- 
ciu działów  czyli  tytułów:  1)  Itikadat,  dogmaty,  2)  Ib  a  dat,  ob- 
rzędy religijne,  3)  moamelat,  czyny  i  postępki  obywateli,  tudzież 
stosunki  między  nimi;  4)  Ukubat,  kary  i  5)  Kefarat,  odkupie- 
nie, pojednanie.  I  tak  jest  w  rzeczywistości;  sziTJat  bowiem  nie  tylko 
stanowi  zakon,  księgę  rehgijną,  ale  i  prawo  cywilne,  karne  i  publi- 
czne, co  więcej,  wykonywanie  nawet  obrzędów  i  przepisów  religij- 
nych pozostawiono  tara  nie  tylko  sumieniu  ludzkiemu,  ale  i  kon- 
troli władz  państwowych.  Doktorowie  szerjatu,  niemowie  są  nietylko 
teologami,  ale  i  jurystami  świeckimi  i  wojskowymi  w  najszerszera 
znaczeniu  tego  wyrazu. 

II)  Kanun,  ustawy  państwowe,  z  początku  istnienia  państwa 
ottomańskiego  wydawane  w  formie  fermanów,  t.  j.  rozkazów  mo- 
narchy, następnie  jako  chatti  szerif  lub  chattihumajun, 
orędzia  cesarskie,  wydawane  zwykle  na  przedłożenie  w.  wezyra, 
albo  za  uchwałą  rady  państwa,  Dywanu.  Każda  gałęź  administracyi 
państwowej  i  oddzielne  prowincye  miały  różnymi  czasy  zbiory  takich 
kanunów  czyli  kanunname.  Dziś  kanun  ma  rozleglejsze  znaczenie, 
jako  ustawa  i  prawo,  lex  w  ogóle. 

III)  A  ad  et,  prawo  zwyczajowe  rozstrzyga  we  wszystkich  tych 
wypadkach,  których  nie  określa  ani  szerjat,  ani  kanun,  lub  zastoso- 
wuje  się  na  poparcie  tamtych.  W  dokumentach  naszych  często  się 
fermany  powołują  na  a  ad  et. 

IV)  Urf,  postanowienia  i  nakazy  monarchy,  nie  objęte  kanu- 
nem,  lecz  muszą  być  oparte  na  nim  i  szerjacie,  jeśli  temu  ostatniemu 
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przeczą,  uważane  są  za  wyraz  tyranii  i  autor  ich  ściąga  na  siebie 
pomstę.  Sułtan,  będąc  prawodawcą  kanunu  i  urfu,  a  po  części 
aadetu,  jest  wykonawcą  przepisów  szerjatu  i  w  jego  imieniu  jako 
delegaci  jego  funkcyonują  kady-askerowie,  moWowie,  kadowie,  nai- 
bowie. 

Su  baszy  (d.  XXIV)  1)  sierżant  spahów  lennych;  2)  dozorca 
policyjny. 

Taukczy  (od  tauk,  kura)  -  kokoszarz.  Taukczy  baszy, 
urzędnik  dworski  nad  kokoszarzami,  t.  j.  dozorca  kur  i  w  ogóle 
drobiu. 

Tekjalif  (tekalif)  —  podatki  nadzwyczajne.  Tekjalif  ur- 
fije,  órfije  (d.  GXV)  albo  awarizi  diwanije  —  podatki  nie 
z  szerjatu,  a  z  nakazów  suJtaóskich  pochodzące  bądź  w  naturze, 
bądź  w  gotówce,  najczęściej  nakładane  w  czasach  nadzwyczajnych 
na  potrzeby  wojny,  bądź  na  pewne  tylko  klasy  ludności,  bądź  na 
pewne  okręgi.  Do  odnośnych  powinności  zaliczano  też  często  pod- 
wody  i  robociznę;  zniesione  zostały  w  1839  r.  hatj  szeryfem 
Oiilchane   i    ponownie  haty  humajunem  1856  r. 

Te  men  (d.  XXXV]I)  —  moneta,  w  XVII  w.  =  46—48  akcze. 

Temessiuk  —   1)  oblig,  2)  dokument  posiadania. 

Tezkere  —  bilet,  kartka,  świadectwo. 

Ti  mar  —  lenno  mniejsze,  poniżej  20.000  akcze  dochodu,  p. 
wstęp  i  Ghass  powyż.  w  Glos. 

Topczy  (od  top  działo)  (d.  XXVII  i  inne)  —  artylerzysta, 
kanonier. 

Tu  men  z  perskiego  (10.000)  moneta  srebrna  =  12  fr.  (dok. 
XXVII). 

Urf,  urfije,  p.  szerjat  i  tekjalif. 

Wali  (z  arab.  1.  mn.  w  ii  lat)  —  sterownik,  rządca,  kierownik, 
nie  zawsze  w  owych  wiekach,  jak  teraz,  oznaczał  urzędu  guberna- 
tora jeneralnego,  (którym  był  bejlerbej).  W  dok.  XII  gubernatorem 
Sofii,  a  więc  nie  jeneralnym  wilajetu,  był  wali  Hasan  basza.  Uży- 
wano najczęściej  tego  wyrazu  jako  tytułu,  lub  gwoli  godności  hono- 
rowej, albo  jako  epitetu,  stąd  dawał  się  też  wyższego  rzędu  kadym, 
drugiego  i  pierwszego  stopnia,  jako  w  naszych  dokum.  widoczna 
przy  tytule  kadego  sofijskiego:  ewla  wtilat  iii  mtiwehedin,  t.  j. 
>w  sterownictwie  wyznawców  Boga  jedynego  wybitniejszemu*.  W  fer- 
manach  dla  bejlerbejów  (np.  dok.  GI,  Gil)  lub  też  dla  wrodzą  naczel- 
nego (dok.  LXXIV)  pozostawiam  wyraz  wali  bez  spolszczenia. 
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Wojewoda  (d.  Vn,  IX,  XXIV,  LXXXIV).  W  aktach  dyplo- 
matycznych tytuł;  jak  również  hospodara,  dawano  hoJdownikom 
W.  Porty,  panującym  na  Multanach  i  Wołoszczyźnie,  lub  pewnym 
rządcom  okręgów  w  Anatohi;  w  naszych  zaś  dokumentach  są  to  ofi- 
cy aliści  policyjno-ekonomiczni,  zależni  od  walego  i  nieraz  spełniający 
funkcye  jego  jako  ekonomowie  i  mandataryusze;  administratorowie 
dóbr  sułtańskich  nosili  też  to  miano. 

Wakf,  wakuf  (z  arabsk.  plur.  ewkat),  (instytucye  dobro- 
czynne), dobra  duchowne,  powstałe  z  legatów  i  zapisów  bądź  osób 
prywatnych,  bądź  skarbu  i  sułtana  na  utrzymanie  lub  założenie 
meczetów,  szkół  przy  nich,  szpitali,  garkuchni  dla  ubogich,  etc.  Le- 
gaty te  bywają  bądź  w  postaci  gotówki;  bądź  dóbr  ziemskich  i  miej- 
skich, zakładów  przemysłowych,  sklepów,  handli  lub  wreszcie  sum, 
zahypotekowanych  na  różnego  rodzaju  dobrach.  Jeśli  majątek  ziem- 
ski należy  do  wakufu;  dziesięcinę  od  niego  pobiera  tenże.  W  nie- 
których prowincyach  (jąk  n.  p.  w  Diarbekirze)  czwarta  część  zbioru 
zboża  z  takiego  majątku  szła  na  rzecz  wakufu,  reszta  na  rzecz  Dy- 
wanu. Dotąd  istnieje  oddzielne  ministerstwo  tureckie  dla  generalnej 
administracyi  wakufów,  których  poszczególne  majątki  powierza  się 
w  zarząd  urzędnikom  łub  osobom  prywatnym,  niekiedy  dziedzicznie. 

Waluta.  Przy  spodleniu  monety  na  początku  XVII  w.  różnica 
między  kursem  handlowym  a  przymusowym,  podług  którego  przyj- 
mowano wpłaty  w  kasach  rządowych,  wynosiła  20,  50  i  20,50;  t.  j. 
dukat  miał  wartość  obiegową  180 — 160  asprów  (akcze),  a  piastr 
(grosz)  80—110  asprów;  skarb  zaś  przyjmował  pierwszy  po  110 
asprów,  drugi  po  60  asprów  (Hm.  VIII.  47 — 48).  Por.  nasz  dok.  XXII. 

Wojnugan,  woinigan,  uprzywilejowany  zbrojny  rajj a  mi- 
licyjny z  określonym  zakresem  funkcyi  staj enno-obozowo- frontowej, 
p.  wstęp. 

Zabit,  1)  wszelki  funkcyonaryusz  polityczny,  posiadający  wła- 
dzę w  przeciwieństwie  do  sądowego  hak  i  ma,  2)  urzędnik  policyjny 
na  wsi  i  3)  dziś  oficer. 

Zachire  peha  (beha)  (d.  XLIII),  dosł.  cena  żywności,  zasiłek 
prowizyjny  podczas  wojny. 

Zewaid,  1)  dodatek,  2)  nadliczbowy  wojnik,  wojnigan. 

Zijamet  —  lenno  wielkie  od  20.000  asprów  i  wyżej;  z  a  im 
posiadacz  takiego  lenna,  p.  wstęp  i  Chass  powyżej  w  Głoss. 

Zimmi;  zemmi,  niemuzułmański  opodatkowany  poddany. 

Archiwom  naak.  A.  YI.  1.  16 
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VI.  Komentarze  lingwistyczno-filologiczne. 

Uwaga  ogólna.  Dzisiejszego  zwokalizowania  gardłowych 
i  tylno-językowych  ani  śladu,  co  stwierdza  wymowa  odnośnych  wy- 
razów tur.,  zachowana  w  języku  polskim  i  w  ogóle  u  ludów  euro- 
pejskich, które  ją  przyjęły  w  epoce  najczęstszych  stosunków  z  Turcyą 
w  XVI  i  XVn  w.  (aga,  beg  zara.  dzisiejszych  aa,  bej).  O  takiej 
artykulacyi  jak  oładżan  zam.  oJadżaąsyn,  kópołu  zam.  ko- 
pek ogłu  mowy  być  nie  mogło,  bo  zresztą  proces  ten  jest  pro- 
duktem czasów  najnowszych,  forsownie  dokonywany  w  drugiej  poło- 
wie XIX  w. 

Z  innych  cech  i  objawów  języka  dokumentów  ślady:  a)  w  fo- 
netyce —  uwargowienia  fonem  rdzennych  i  przyrostkowych  w  obec 
dzisiejszego  uzębienia;  b)  w  morfologii  —  form  czasownikowych  ściągnię- 
tych zamiast  pełnych  dzisiejszych  (gdy  w  zaimkach  niekiedy  odwro- 
tnie); c)  w  słownictwie  —  archaizmów  staro  tureckich  obok  wyrazów  (lub 
fonem)  słowiańskich;  d)  w  semaziologii  —  odmian  znaczenia  pierwotnego 
wyrazów  arabskich  przy  zachowaniu  pierwotnej  wartości  wyrazów 
starotureckich,  zachowanej  dziś  tylko  w  gwarach  ludowych. 

Styl  i  język  przeważnie  poprawny,  niekiedy  wzorowy,  oprócz 
kilkunastu  niedbale  ułożonych  aktów.  Bujurułty  zwięzłej  są  koncy- 
powane,  fermany  bardziej  rozwlekłe,  jedne  i  drugie  podług  ściśle 
wypracowanych  szablonów  kancelaryjnych.  Wielka  obfitość  figur  re- 
torycznych (metonymia:  >w  chorągwi «,  »sandżaku<,  zamiast  »w  puł- 
ku*, >w  batalionie*,  »fazl<  zam.  »fazilet«;  synekdocha:  »do  pro- 
gów szczęśliwości*  zam.  »do  Dworu  cesarskiego*  i  t.  p.  przenośnie, 
zwłaszcza  nadmiar  hyperboł  i  metafor  w  tytułach). 

Dok.  I.  w  bułunmaja  s.  n.  (optativ  praes.)  końcowe  nun 
zamiast  dzisiejszego  kiaf,  sagyrnun,  nie  wyklucza  możności  od- 
miennej dyrektywy  wokalnej  dla  hereketu  s.; 

qapun,  użyte  przez  sułtana  do  bejlerbeja,  gdy  dziś  to  wyra- 
żenie (==  porta)  służy  tylko  dla  Wysokiej  Porty. 

Begler-begisi  —  bułgaryzm,  zara.  begler-begi  (beilerbei). 

D.  II.  haqqyndan  ge  1  i nm ek  —  pociągnąć  do  odpowiedzial- 
ności, wyrażenie  używane  dziś  tylko  w  mowie  potocznej  i  w  gwa- 
rach ludowych. 
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gelmegin  (gelmejin)  —  gwoli,  z  powodu  przybycia,  ponieważ 
przybył,  wyrażenie  wyszłe  z  użycia  przed  kilkudziesięciu  łaty,  za- 
miast którego  dziś  gelraejinden  dołai  i  w- ogóle  formy,  jak 
>jazdygyndan  dofai«,  »jazdygy  i6in«;   >jazdygyndan«  etc; 

kimesnenin  =  kimsenin  dzisiejszemu  (por.  w  dok.  LV 
i  w.  i.  kimesnej e). 

D.  VII.  w  ćaąrywadżysy  »wa«  wstawka  bułgarska;  — 
wojewodałary  plur.  od  słowiańskiego  wojewoda,  p.  Glossa- 
rium;  również  w  dok.  IX  »wojewodałar«,    podobnież  w  innych. 

D.  VIII.  zam.  błędnego  »asakirł  mensuremin  ile«  winno  być 
>asakiri  mensurem  ile«;  zam.  »wasyl  bir  giin*  w.  b.  »wasyl  ołub 
bir  gun«;  zam.  »orduju  irsal  we  teallul  iizre*  w.  b.  »orduju  huma- 
juna  (albo  »humajunuma«)  irsal  we  teallul  iizre«;  zam.  »muiagy 
ittirilmesini*  w.  b.  »m.  edilmesi*  albo  »m.  etmeniz*,  albo  zwrot  ów 
źle  się  stosuje  do  żołnierzy;  zam.  >ihtimam  we  jołłarda*  w.  b.  »ih- 
timan  idiib  we  jołłarda*.  W  ogóle  dokument  ten  bardzo  niedbale 
zredagowany  i  odpisany. 

D.  XII,  XIII.  »sadry  kitaby  tubale*,  tytuł  niedodawany  już 
dziś  sędziom;  XII.  >be§e«,  wielkiego  znaczenia  człowiek. 

D.  XVI.  między  wyrazami  »ettirilmek«  i  »fermanym«  brakuje 
wyraz  powodu  wydania  fermanu,  a  więc  »babynda«;  również  między 
>ołunan«  a  »muba§ir  jedinden«  brak  przedmiotu,  a  więc  »aq- 
6eleri«. 

D.  XVn.  zdania  »zechairi...  teslim  we  temesstik  ałub  mefąufat 
defterine  qaid  we  itmamy  chizmet  ejlejub*  niepoprawnie  zestawiono: 
przez  wtrącenie  »temessuk  ałub«  naruszono  łączność  syntaktyczną 
między  poprzedzaj ącem  a  następuj ącem,  której  wyrazem  czasownik 
»eilejub«  służący  dla  obu;  więc  albo  należało  owo  wtrącone  zdanie 
przesunąć  gdzieindziej,  albo  wyrazowi  »teslim«  dać  czasownik  od- 
dzielny; własny. 

D.  XIX.  »mustewfa«  —  obficie,  archaizm  i  jako  taki  bardzo 
rzadko  używany  teraz. 

D.  XX.  w  wierszu  2-gim  pomiędzy  wyrazami  >orduju  hu- 
majun*  a  >Filibeje«,  jest  wyraz  skrócony  nieczytelny,  prawdopo- 
dobnie potrzeba  >Belgradtan<.  W  tymże  wierszu  >ihdai  tariąy  we 
rifat  ołmaq  iizre*  niezrozumiałe  i  błędne,  zapewne  miało  i  musiało 
być:  >ahwali  tariąy  waąyf  ołan  iizre <;  w  3-cim  wierszu  »debar< 
czy  coś  podobnego,  nieistniejącego  w  języku,  musi  być  zastąpiony 
wyrazem  »ordu«.  Tamże  ąułauz,  przewodnik,  wyraz  staroturecki. 

16^ 
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D.  XXIV.  id.  CII.  sefere  esmek,  gaza  e8er(?;,  sefer  e§en 
i  w  dok.  XLVII.  »3eferi  hurnajun  es  zen —  qapu  quWary«  i  w  d. 
XLVIII:  >sefere  eSmek  iizre*,  czasownik  eSmek  już  dziś  nie  uży- 
wany. 

D.  XXIX.  »g5nderur«,  gOndertir  gerek*  zamiast  dzisiej- 
szej formy  »gOndermek  gerek«. 

D.  XXXV.  >qudrel«  teraz  dla  boskiej  potęgi  używa  się,  dla 
ludzkiej  zaś  »maqdaret«. 

D.  XXXVII,  LXXXI,  CIV  i  inne:  wojnugan,  od  serbsko-bui- 
garskiej  morfemy  wojnik  z  perskim  pluralnym  sufiksera  an,  od- 
powiednią harmonizacyą  progresywną  drugiej  zgłoski  i  udźwięcznie- 
niem  nagłosu  tylno-językowego  w  trzeciej.  Bułgarzy  używają  tej 
formacyi  pluralnej  jako  liczby  pojedynczej  z  odrzuceniem  harmoni- 
zacyi,  a  więc  w^ojnigan.  Że  tu  wszakże  nie  może  być  mowy  o  ro- 
dzimości słowiańskiej  przyrostkowania  na  podobieństwo  n.  p.  rosyj- 
skiej zgrubiałej  morfemy  malczugan  od  malczyk,  lub  bułgar- 
skiego przezwiska  familijnego  maczugan  (ani  leż  bliższej  analogii 
niema  z  buzdyganem,  rmn.  busdugan).  dowód  nam  daje  do- 
kument nasz  LXXXI  w  wyrażeniu  wojnik  bastynasyna,  gdzie 
osnowna  morfema  zachowana  została  w  języku  tureckim,  a  gdzie 
też  w  całym  dokumencie  mowa  o  ojcowiźnie  (basztyna)  wojnuga- 
nów,  użytych  też  pluralnie  jak  w^yżej.  Czy  przed  oslatecznem  skon- 
solidowaniem wyrazu  nie  przeszedł  on  poprzednio  przez  sladya  po- 
średnie n.  p.  woinuq.  a  nawet  woinaq.  trudno  orzec  wobec  alfa- 
betu i  pisowni  arabsko-tureckiej,  które  nie  mogą  dać  na  to  odpo- 
wiedzi. Hm.  (St.  verf.  I  432)  reprodukując  kanun  odpowiedni,  podaje 
f{»rmę  wojnak,  a  nawet  pochodny  od  niego  wojnaklik  (jak  on 
to  wraz  z  innymi  filologami  zachodnio-europejskimi  transponuje;  po- 
winno być  woinaqłyq),  ale  na  nim  trudno  w  takich  razach  pole- 
gać, bo  zresztą  i  niewiadomo,  na  czera  on  taką  artykulacyę  opiera. 
W  niniejszych  dokumeritiich  naszych,  a  zarówno  i  w  rękopisowym 
egzemplarzu  kanunname  Ebusuuda  (w  bibhotece  publicznej  so- 
fijskiej),  użyto  wszędzie  pisowni  winq,  a  więc  prawie  żadnej  dy- 
rektywy wokalnej,  ze  względu  wszakże  na  końcowe  q  (qaf)  nie  zaś 
k  (kef)  przypuszczać  wolno,  że  mogło  być  woinuq,  mniej  prawdo- 
podobne  wojnyq,  jeszcze   mniej    woinaq;   a  najmniej  woinik. 

BaStyna  w  tychże  dokumentach  ojcowizna  ziemska,  grun- 
towa (p.  wstęp),  od  bułg.  basta  —  ojciec,  choć  pierwiastek 
urało-ułłajski.  Hammer  (Stverf.  I  309,  311,  326)  przy  swojej  zdu- 
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miewającej  nieznajomości  języków  słowiańskich,  wszędzie  uparcie 
pisze  »Jaschtina,  ein  Saatfeld,  ein  befreytes  Grundsliick,  das  Gros- 
feld*.  Nie  trudno  wy tłómaczyć  scbie  błąd  taki,  wobec  tego,  że  b  i  j  (i) 
w  alfabecie  tureckim  jednaką  mają  postać  i  różnią  się  tylko  dia- 
krytyzacyą:  b  ma  jedne  kropkę  u  dołu,  j  dwie.  Jeśli  w  druku  lub 
rękopisie,  który  miał  zasłużony  zresztą  tylu  cennych  dzieł  oryental- 
nych  autor,  mucha  upstrzeniem  dodała  punkt  drugi,  odczytał  Ham- 
mer jasztyna,  zwłaszcza  że  go  mogła  kusić  wrzekoma  tureckość 
pierwiastku  j  a§. 

D.  XXXIX  a  damy  n  accus.  skrócone,  zam.  teraźn.  ada- 
myny. 

D.  XLI.  »miikemmel  chudamy-ła  we  alaly  sairesiile*.  Ponieważ 
alaty  sairesi,  jako  przybory,  narzędzia,  w  zdaniu  tern  uzupełnia 
pojęcie  eh  u  dam,  przeto  ten  ostatni  wyraz  musiał  mieć  znaczenie 
nie  tylko  parobków,  ale  zarazem  narzędzia,  albo  parobków  uznano 
jako  narzędzie,  toć  spolszczyłem:  »z  kompletną  u?ługą  parobczą 
i  innymi  przyborami*. 

D.  XLII,  XLm.  ołu  geldiji,  ołu  gelmek  (p.  dok.  CVIII) 
starotureckie  wyrażenie  (oła,  ołu,  oły  gelmek),  dziś  tu  i  ówdzie  tylko 
w  gwarach  ludowych  zachowane,  jak  n.  p.  w  Deli-Ormanie  (w  Buł- 
garyi  wschodniej)  w  formach  oła  geldi  (=  dzisiejsz.  literack.  idile 
geldi),  oła  gelmisz;  mówią  tam:  »babadan  dededen  bOile  oła 
gelmisz  (=  tak  pono  było  i  dotąd  zacho\\ało  się)  ^  (z  dziada,  pra- 
dziada tak  pono  było). 

D.  XLV  i  d.  LXVII.  qadyłyqłarda  (zam.  arabsk.  plur.  qu 
zatta)  użyte  tu  w  znaczeniu  »w  kazach«,  »w  powiatach*  (p.  dok- 
LXXXVIII  qadyłyqłary n,  juryzdykcyj  sądowych);  dziś  z  sufiksem 
tureckim  wyraz  ten  używa  się  abstrakcyjnie,  jako  pojęcie  wykrę- 
tnego lub  dowcipnego  wyrokowania  i  w  ogóle  wydawania  wyroków 


*  Wobec  tego  niepodobna  nam  się  zgodzić  na  przypuszczenie  jednego  z  mło- 
dych uczonych  tureckich  (który  będąc  u  mnie  m\al  sposobność  przejrzenia  tych 
trzech  dokumentów)  w  możliwości  odczytania  odnośnych  wyrazów  jako  iilUk- 
lemek,  iilUklediji  albo  ewieklemek,  ewJeklediji  i  w  tym  ostatnim  razie 
wyprowadzania  ich  od  e wiek  =  1/4  dekaru,  a  więc  rozmierzania,  nadzielania, 
dystrybuowania.  Wprawdzie  tak  jego.  jak  memu  odczytywaniu  pewną  dywersyę 
sprawia  w  dok.  XLIII  końcowe  qaf  zam.  kiaf,  lecz  widoczna,  że  to  jest  prosta 
omyłka  pisarza,  bo  we  wszystkich  innych  odmianach  tej  morfemy  w  obu  innych 
powyższych  dokumentach  wszędzie  stoi  palatalne  k . . . .  Podaję  powyższą  od- 
mienną wersyę  dla  ewentualnej  dyskusyi. 
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i  opinii  na  wzór  tej  anegdoty,  podług  której,  gdy  dwie  strony  spór 
wiodące  przyszły  do  sędziego,  aby  rozstrzygnął,  czy  znaleziony  orzech 
ma  należeć  do  tego,  kto  pierwszy  zobaczył  go,  czy  do  tego,  kto  go 
podjął,  sędzia  rozłupawszy  orzech,  jedną  połowę  łupiny  dał  jednej 
stronie,  drugą  drugiej,  a  ziarnko  sam  zjadł.  Stąd  mówi  się  teraz 
czoq   qadyłyq  etma,  albo  wer  bir  ąadyłyą  edej  im. 

D.  LII.  tekrar  adam  warmały  eilemej  esiz  =  dzisiejsz. 
wyrażeniu:  wardyrmaga  (ja)  sebeb  ołmamałysynyz,  albo 
t.  a.  jołłamaga  (ja)  ołmamałysynyz  —  »obyście  nie  spowo- 
dowali (potrzeby)  ponownego  wysłania  człowieka«,  albo  >oby  gwoli 
was  nie  było  się  zmuszonym  do  wysłania  kogobądź  ponownie*. 

D.  LXV.  mustahią,  mii st ahiq  =  teraz  mustaq. 

D.  LXVI.  lersanei  amirem  odźaqłygy  ołub,  >odżaqłyq«  — 
» źródło  dochodów*,  obecnie  > kominek*. 

D.  LXVII.  Samaqow,  samaqow,  samaqo włarda,  sa- 
maqowłaryna  —  od  wyrazu  bułg.  »Samokow«.  W  pierwszym 
i  drugim  razie  użyte  jako  nazwa  miasteczka,  gdzie  się  dobywa  słynna 
ruda  żelazna  i  są  kuźnie,  walcownie  etc;  w  trzecim  oznacza  >w  le- 
jarniach«  v.  »w  kuźniach*,  w  czwartym  »kowalom«  i  toż  samo 
w  dok.  LXX  samaqowłaryn  IcowaH;  a  zaś  w  dok.  LXXXVII 
Mehmed  Mehmed  samaqow,  jako  przezwisko,  tudzież  gdziein- 
dziej samaqowi  jako  miejsce  pochodzenia,  przymiotnik  =  samo- 
kowski. 

D.  LXXII.  »bu  tarafa  awdet  eilediigtinde  (ejlediiginde)*  =  teraz 
eiledijinde,  »ołasyz«  opt.  praes.  ściągnięte  z  ołasynyz,  jak 
również  qyłasyz  z  qyłasynyz  we  wszystkich  fermanach  suł- 
tańskich.  Dziś  ta  forma  używa  się  niekiedy  tylko  przez  bardzo  sta- 
rych turków,  pamiętających  jeszcze  częstsze  używanie  jej  z  czasów 
dawniejszych,  p.  również  d.  LXXXIV:  ettirmejesiz  (zam.  ettir- 
mejesiniz),  eilemejesiz  (zam.  eilemej  esiniz). 

D.  LXXVL  wyraz  prawdopodobnie  czirek  niewyraźny,  w  9 tej 
pozycyi  napisano  aszczyjan,  może  achczyjan,  po  wyrazie 
tewzii  (rozkład)  potrzebny  jest  czasownik  turecki,  np.  eiledikleri, 
W  ogóle  dokument  ten,  ułożony  przez  pisarza  mieszczańskiego  nie- 
wprawnego, jest  trudno  zrozumiały;  nie  podano  waluty  —  zapewne 
a  k  c  z  e. 

LXXXI.  woiniq  bastynasyna  p.  wyżej  XXXVI(. 

mały  muqat'an  —  p.  glossarium. 

miri  bedelileri  —  p.  glossarium. 


[24;7]  Z  SIDŹYLLATÓW  WSCH0DNI0-RUMELU8KICH  247 

»chususu  mezbure  muąajed  ołub  gOresiz*  =  teraźn.  mu- 
qajed  ołasynyz.  W  5- tym  wierszu  str.  84  wyraz  niezrozumiały 
dżabir  lub  dżair  zapewne  zam.  dżabi. 

merahią  p.  glossarium. 

D.  LXXXII.  >berwedżhi  arpałyą  Aintab  we  Malatija  san- 
dżaąłaryna  miitesarif  olan«  —  arpałyą  dosłownie  » źródło  docho- 
dów z  jęczmienia*  =  przeważnie  dochody  sądowe;  dziś  używa  się 
ten  wyraz  tylko  w  gwarach  ludowych  dla  szykanowania. 

D.  LXXXIII,  eilejesiz,  ąyłasyz,  gOstermej esiz  formy 
ściągnięte  zam.  eilejesiniz,  gyłasynyz,  gostermejesiniz;  jazub  — jak 
i  gdzieindziej  formy  labialnych  sufiksów  ąałub,  6yqub,  syąub 
etc.  zam.  dzisiejszych  zębowych  na  y  (jazyb,  qałyb,  6yqyb  etc.)  — 
por.  u  Hm.  VIII.  391,  qałur  i  387  gen  dii  (zam.  kendi). 

mazhar  należy  do  tej  kategoryi  wyrazów  arabskich,  którym 
Turcy  nadali  znaczenie  nieznane  Arabom;  u  tych  ostatnich  wyraz 
ten  oznaczał  i  oznacza  miejsce  ujawnienia  przedmiotu,  widowisko, 
przedmiot  jakiejś  czynności,  w  powyższym  zaś  dokumencie  ma  zna- 
czenie »otrzymania«,  »zdobycia«  (nagany,  kary). 

iqab,  zastąpione  dziś  przeważnie  przez  dżez  a,  miało  zna- 
czenie intensywniejsze  i  szersze,  włączające  obok  kary  pojęcie  od- 
powiedzialności moralnej  w  obec  Boga  i  rządu,  gdy  dżez  a  wyra- 
żało tylko  formalną  karę  ustawową. 

D.  LXXXIV.  >  wojewoda*  w.  słów.  p.  wyżej. 

»nesnesin«  zam.  »nesnesini«. 

D.  LXXXIV  (Benak).  Oryentalista  bułgarski  p.  Iwan  Dymitrow 
'(o  którym  wspomnieliśmy  w  pracy  naszej  »Grób  Warneńczyka  na 
str.  54),  wypowiedział  mniemanie  (w  rozmowie  ustnej  ze  mną),  że 
penak  powstało  z  bułgarskiego  bedńak  (=  biedak  —  polsk.). Mo- 
żliwe to,  ale  jako  co  najmniej  beńak,  gdyby  się  miało  pewność, 
że  Turcy  XVII  w.  istotnie  ten  wyraz  tak  wymawiali,  w  tej  tylko 
bowiem  formie,  pierwotnie  beńńak  mogła  morfema  owa  stać  się 
turecką,  t.  j.  przez  wpływ,  dość  rzadko  w  jęz.  tureckim  zdarzający 
się,  spółgłoski  następującej  n  na  poprzednią  d  i  asymilacyą,  zdwo- 
jeniem n  i  ewentualnie  elizyą  jednego  n.  Ale  co  do  tego  nie  daje 
nam  żadnej  dyrektywy  pisownia  sidżyllatów  i  innych  dokumentów 
co  do  takiej  formy  wyrazu,  nie  zaznaczając  ani  zdwojenia  n,  ani 
palatalizacyi.  Że  omijanie  takie  często  się  zdarza  w  pisowni  ture- 
ckiej, więc  zarzutów  przeciw  zdaniu  p.  D.  stawiać  nie  możemy  ani 
.ze  stanowiska  fonetycznego,  ani  semaziologicznego,  skoro  co  do  tego 
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ostatniego  wyrażenie  brzmiałoby  z  domyślnym  resm  —  resmi  benak 
(czy  beńńak),  t.  j.  podatek  od  ubogich,  [a  jak  wiadomo  (p.  Resmi 
czyft,  resmi  mtidżerred  i  resmi  benak  pod  Resmi  w  glossarium) 
gdy  oplata  resmi  czyft  t.j.  z  gruntu  106 — 150  czyli  na  50-  75  korcy 
wysiewu  wynosiła  30  asprów,  mający  mniej  niż  połowę  czyflu,  a  więc 
uboższy  płacił  12  asprów,  co  się  nazywało  benak,  penakj. 
Byłaby  to  formacya  wyrazu  analogiczna  z  tą,  jaką  zaznaczyliśmy 
w  wyrazie  Kostimrod  (p.  komentarz  do  dok.  CIV,  CV),  powstałego 
w  turecczyznie  z  bułgarskiego  Kostin-brod  drogą  ewolucyi  labia- 
lizacyjnej,  asymilacyjnej  i  elizyjnej:  Koslinbrod  —  Kostimbrod  — 
Kostimmrod  —  Kostimrod,  a  na  ten  precedens  nie  chce  się  właśnie 
zgodzić  p.  D.  mimo,  iż  pisownia  sidżyllatu  stwierdza  ostatnią  fazę 
ewolucyjną  w  postaci  Kostimrod.  W  jednym  z  onych  dok.  sidżyllatu 
jest  jedna  tłusta  kropka,  powstała  ze  ziania  się  dwóch  lub  jako 
kreska  używana  przy  i  u  dołu;  tu  można  się  jeszcze  sprzeczać  o  to, 
czy  to  nie  jest  jedna  kropka  za  tłusto  napisana,  jedna  służąca  li- 
terze b,  ale  w  drugim  dokumencie  najwyraźniej  stoją  dwie  kropki, 
a  więc  niewątpliwie  jest  litera  i,  poprzedzającą  m,  gdy  p.  D.  utrzy- 
muje, że  to  omyłka  zamiast  jednej  —  dla  b  i  czyta  wyraz  Kostim- 
brod bez  asymilacyi,  zdwojenia  i  elizyi,  koniecznych  też  w  wyrazie 
benak,  jeśh  się  chce  go  wywodzić  od  bułg.  bedńak. 

D.  LXXXVIII  —  wermeziz  aorist  praes.  i  fut.  negativ,  zgo- 
dne z  ąderbedżańską  formą,  zam.  dzisiejszej  w^ermejiz.  Wahrmund 
(Prakt.  Handb,  d.  osm.  tiirk.  Spr.  str.  135)  obok  tej  ostatniej  znał 
jeszcze  i  pierwszą  formę;  gettirmek  (przez  w  a  w)  =  dziś  getir- 
mek  (przez  je),  wszakże  w  wymowie  dzisiejszej  różniczkuje  się 
dwojako  dla  dwóch  odcieni  pojęcia:  getirmek  —  przywołać  (przy- 
wieść) w  tę  stronę,  a  gettirmek  w  oną  stronę. 

D.  LXX  XIX.  po  tytule  na  początku  Rum  ejaletinde  zam- 
Rumeli  ejaletinde.  Dalej  zaś:  »bazy dary...  Budundewe  bazy- 
łary  Esekten  firar  we  gaib  idiib*  zamiast  jakby  należało: 
»bazyłary  Budunde  gaib  ołub  we  bazyłary  Esekten  firar  idub«;  zaraz 
potem:  tachty  ąazałary nyzda  sakin  we  ichtifa-eile- 
dikleri  muąarer  we  istima'myz  ołmagyn*  zam.  jakby  na- 
leżało: »tachty  ąazałarynyzda  sakin  ołduąłary  we  ichtifa  eiledikleri 
(albo:  iąamet  we  ichtifa  eiledikleri)  muąarer  we  mesmu'muz  oł- 
magyn«.  W  ogóle  cały  ten  dokument  nieszczególnym  językiem  i  sty- 
lem ułożony. 
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D.  XCII,  XCIII,  aini  esedi  gurus  (reliefny  grosz  lwi) — nie 
w  użyciu  teraz. 

D.  XCVIIL  mewąufat  defterlerine.  Tem  mianem  szero- 
kiem  określano  rejestry  zamówień  i  wypłat,  a  nawet  w  ogóle  ra- 
chunki skarbowe,  które  dziś  noszą  nazwę  malije  defterleri; 
dawniejsza  zaś  nazwa  mewąufat  defteri  służy  obecnie  dla  innej 
i  bardziej  ograniczonej  funkcyi,  mianowicie  dla  rejestrów  i  rachun- 
ków emerytury  urzędników,  t.  j.  odliczania  procentów  od  pensyi 
pobieranej  bieżącej  na  poczet  przyszłej  emerytury. 

D.  CL  bu  nagli,  zapewne  mylnie,  raetatezys,  zam.  bu  glin  a 
w  wierszu  7-myra  wyraz  chylaf  zbyteczny.  W  wierszu  przedosta- 
tnim »we  rae'abir  emri  humajun*  niezrozumiałe  i  błędne,  za- 
pewne musiało  i  powinno  było  być:  mefad  emri  huraajun  amel 
ile  albo  ...  mughair... 

D.  CIV  i  CV  w  kilku  setkach  nazw  wsi  ciekawe  dywergencye 
i  korespondencye  fonetyczne  w  odpowiednich  wzajem  morfemach 
bułgarskich  i  tureckich,  lub  wpływ  poprzedzających  spółgłosek  na 
następujące  w  obrębie  morfemy  jednego  języka  zwłaszcza  tureckiego, 
zjawisko  częste,  albo  na  odwrót  następującej  na  poprzednią,  co  już 
rzadziej  się  zdarza  w  turecczyźnie:  np.  Kostimrod  od  Kostin- 
brod. 

D.  CVI.  Okrom  niewzorowej,  wadliwej  i  niedbałej  stylizacyi 
i  języka  (n.  p.  użycia  raz  po  raz  w  jedneni  zdaniu  gerundiów  ołu- 
nub,  ołunub,  werilib,  bujurułub  i  t.  p.),  tudzież  opuszczenia 
niezbędnych  syntaktycznie  wyrazów  (ołraaą),  z  powodu  niejasnej 
ekspozycyi  pojęć  i  faktów,  nastręcza  dokument  ten  niejasność  i  wąt- 
pliwości w  zrozumieniu  w  dwóch  zwłaszcza  razach: 

1)  Wobec  wyłuszczonej  potrzeby  zebrania  z  mieszkańców  po- 
wiatu kwoty  na  zakupno  masła  dla  kuchni  cesarskiej,  co  ma  zna- 
czyć wyrażenie,  iż  wraz  z  kuchnią  wysłano  też  i  gotówkę  z  urzędu 
dworskiego.  Inaczej  niepodobna  zrozumieć  sprzeczności,  chyba  w  ten 
sposób,  że  danina  od  opodatkowanych  przeznaczona  została  na 
kupno  masła,  a  gotówka  sułtańska  na  koszty  transportu  jego,  choć 
takowe  w  kwocie  27  akcze  od  oka  z  Sofii  do  Odrynu  wydają  się 
za  nadto  wysokimi. 

2)  Pomiędzy  motywami  zebrania  się  komisyi  daninowej  i  jej 
czynności  podano  też  »deirek  hysabyndan  tachsil  cłunmaq  lazym 
getmegint.  Co  ma  znaczyć  ta  ćwierć,  ta  rachuba  ćwiartkowa?  Czy 
ilość  wojnuganów  w  powiecie,  względnie  ilość  możhwej  od  nich  da- 
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niny  wynosiła  czwartą  część  ogółu  mieszkańców  i  konsekwentnie 
przez  ich  zwolnienie  od  daniny  potrzebę  o  takąż  ćwierć  podwyższe- 
nia rozkładu  daniny  na  resztę  mieszkańców?  lub  też  ta  ćwierć  po- 
dana została  jako  norma  daninowa  od  ogółu  produkcyi  masła,  za- 
miast przyjętej  zwykle  dziesięciny?  W  odpowiedzi  na  tę  alterna- 
tywę użyłem  w  przekładzie  wyrażenia:  »przy  uwzględnieniu  po- 
trzeby rachuby  poboru  ćwiartkowego*.  Przy  uznaniu  pisowni  wyrazu 
za  błędną,  zamiast  czorek,  t.  j.  zwolniony,  należałoby  przypuścić, 
że  ową  daninę  zaliczono  do  powinności  awaryzowych,  co  znów 
zanadto  byłoby  dowolnem  pojmowaniem  terminóv  jurydyczno-poda- 
tkowych.   Sam  czy  rek  przyjąłem  za  monetę  =  ćwiartkę  medźydii. 

D.  CVIII,  ćaąrywadżyłaryn  —  zbułgarszczona  forma,  zam. 
<Saqyrdżyłaryn.  Zbułgarszczenie  widzę  w  przestawce  yr  na  ry 
i  we  wzrostku  (infiksu)  wa;  —  ułu  geldiji  —  archaizm,  p.  notę 
do  dok.  XLII,  XLIII;  (w  końcowym  ustępie:)  ra'jasyna  (od  arabsk. 
ra'a  pasać,  paść,  stąd  ra'ijje  —  pasące  się  stado,  lud,  poddani, 
plural.  ra'aja  używane  w  jęz.  tur.  jako  singular.)  (por.  we  wstę- 
pie odsyłacz  do  uprzywil.  instytucyj).  W  obec  zestawionych  w  tymże 
dokumencie  dwukrotnie  wyraźnie  wyrażeń  miisti Ima nł ary ndan 
i  keferesinden  dla  odróżnienia  muzułmańskich  sokolników  od 
giaurskich  (niewiernych),  mniemać  należy,  że  to  wyrażenie  ra'ja 
dane  było  bez  różnicy  dla  wszelkiej  religii  sokolników,  czyli  w  tem 
pierwotnem  przenośnem  od  stada  do  ludu  znaczeniu,  jakie  ono  miało 
u  arabów  i  turków,  t.  j.  poddanych,  zostających  pod  opieką  a  opo- 
datkowanych (^nie  zaś  w  europejskiem  i  późniejszem  nawet  u  tur- 
ków —  tylko  poddanych  niemuzułmańskich).  Ze  zaś  wśród  ludności 
wiejskiej  (w  tym  razie  górskiej),  z  której  się  rekrutowali  w  Rumelii 
sokolnicy,  krom  turków,  masę  większości  stanowili  Słowianie  (we 
wschodniej  bułgarzy,  w  zachodniej  serbowie),  przeto  dokument  ten 
zaświadcza,  iż  służba  sokolników  powierzona  była  i  jednym  i  dru- 
gim, nie  zaś  jednym  z  nich  wyłącznie;  przyczem  możliwe,  że  nie 
tyle  z  panującego  narodu  ottomanów  (osmanły)  rozumieć  tu  nale- 
żało rajjów  muzułmańskich,  lecz  przeważnie  innych  podległych  im 
wyznawców  Mahometa,  jak  juruków,  kyzyłbaszów,  pomaków  etc. 

D.  ex.  diriik,  1)  zbieranie,  źródło  dochodów;  2)  żołd  i  w  o- 
góle  utrzymanie  janczara,  a  niekiedy  i  innej  broni;  3)  zgodny:  wyraz 
dzjś  nie  używany,  a  zastąpiony  w  3-ciem  znaczeniu  wyrazem  gelir 
{aorist  używany  jako  rzeczownik  lub  przymiotnik),  natomiast  dziś 
jeszcze  w  użyciu  jest  forma  jego  negatywna  dirliksiz  =  niezgodny. 
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D.  ex,  CXI.  Oba  dokumenty  syntaktycznie  niedbale  uJożone. 
Tak  n.  p.  w  pierwszym  z  nich  zamiast  »ewlerinden  ichradż  idiib  we 
bir  jerde  meks  we  aram  ejlemejub<,  powiedziano:  »ewlerinden  ichradż 
we  bir  jerde  meks  we  aram  ejlemejub«,  t.  j.  nie  ruszając  z  do- 
mostw i  nie  zatrzymując  się  nigdzie.  W  drugiej  połowie  pierwszego 
dokumentu  ichradż  pozostawiono  bez  czasownika  tak  samo,  jak 
w  pierwszej  połowie  drugiego  dokumentu:  natomiast  w  drugim  do- 
kumencie tertib  ołunur  poprawniej  wygląda  wobec  wyrażenia 
pierwszego  dok.  tertib  ołunmaą. 

D.  GXVII.  Sadyr  ołmagyn  anłarki,  tudzież  niżej  gerek 
dir  ołki  —  konstrukcye  w  duchu  języków  indoeuropejskich  i  nie- 
koniecznie pod  wpjywem  języka  perskiego  utworzone,  który  mniej 
oddziaływał  w  wieku  XVII  na  język  turecki,  niż  w  wiekach  po- 
przednich. —  Sakil  ołub,  metatezys,  zam.  Salik  z  arabsk.  — 
wybierać  się  w  drogę,,  zamierzać  etc. 

D.  CXVIII.  >neferaty  mezburenin  te'chir  ąałmajub  begajet  ichti- 
raz  eilejesiz*,  poprawniej  powinnoby  być:  >neferaty  mezburenin 
te'chirde  ąałmasyndan  begajet...*,  albo  >neferaty  mezbure  te'chir 
idilmejub  bundan  begajet«  itd. —  »kimesnenin  bir  aqczesi« — bułga- 
ryzm,  powinno  być:  »bir  aączesini*.  —  »ketim  ołunmamaqtan« 
omyłka,  powinno  być:  »ołunmaqtan«. 

D.  CXXVI.  »Belgrada  isal  ołmamaąła*  omyłka,  zam.  »ołun- 
mamaąła*  tak  jak  w  2-giej  części  fermanu. 

D.  CXXIX.  »jeni6eri  serdarłarynyn  achz  eiiedikleri<  mylnie 
zam.  >jeni5eri  serdarłaryn  achz  idilen«. 

Uwaga.  Pasza  wszędzie  spalszczam  na  basza,  zgodnie  z  najcelniejszymi 
pisarzami  polskimi  epoki  zygmuntowskiej,  stanisławowskiej,  mickiewiczowskiej 
(a  wbrew  wielu  dzisiejszym  autorom  i  dziennikom),  t.  j.  w  formie  nie  osmań- 
skiej, a  arabskiej  wyrazu  tego,  która  mogła  być  znana  ojcom  naszym,  cbod  nie 
wykluczona  możliwość,  że  się  wzorowano  też  na  analogii  z  wyrazaTii  tureckimi 
besze  a  jeszcze  bardziej  basz-y  (t.j.  basz-i,  głowa  jego,  nominat.  absol.  z  su- 
fiksem  zaimkowym).  Rozstrzygającym  wszakże  musiał  być,  a  dla  mnie  jest  sta- 
nowczo, wzgląd  na  potrzebę  różniczkowania  w  obec  wyrazu  rodzimego  pasza 
(karm  dla  bydła),  obok  przeświadczenia,  że  nawet  przyjmując  pisownię  turecką 
wyrazu,  nie  reprodukuje  się  go  w  zupełności;  w  postaci  reprodukowanej  nie 
istnieje  on  w  naturze  i  istnieć  nie  może.  Neologizm  dopuszczalny  byłby  wówczas 
tylko,  gdybyśmy  wymowę  osmańską  przyjąć  mogli  w  zupełności,  t.  j.  krom  ar- 
tykulacyi  i  akcentacyę  też  pasza,  a  więc  z  akcentem  na  2-giej  zgłosce,  jak  to 
mają  Turcy,  co  się  wszakże  sprzeciwia  duchowi  języka  polskiego  i  nie  dałoby 
się  uwidocznić  w  piśmie,  pozbawionem  znaków  akcentowych. 
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VII.  Spis  i  treść  dokumentów  wraz  z  rozwiązaniem 
daty  każdego  według  ery  chrześcijańskiej  kalen- 
darza gregoryańskiego. 

Str, 

Rok  1680. 

I.  Ferman  su^tański  bejlprbejowi  Rumelii  Mebmednwi  baszy  na  zmobilizo- 

wanie dworu  jego  i  wojska  kraju  mu  podległego  łącznie  ze  spahami 
dla  połączenia  się  d.  23  kwietnia  st.  st.  z  armią  Seraskiera  pod 
Isakczą  na  Wołoszczyźnie,  wyd.  w  (m.  S.  1091)  marcu  ^  1680  r., 
otrzymany 73 

Rok  1681. 

II.  Ferm.  sułt.   kadym   i   władzom  wschodniej    Rumelii  na  rychłe  sporzą- 

dzenie   przyborów   żelaznych    arsenalskich,    wyd.    (13   Dź.    1    1092) 

31  maja  1681  r.,  otrz.  (5  Dż.  II)  22  czerwca  t.  r 75 

III.  F.  S.  kadym  i  władzom  W.  Rumelii  o  dostarczenie  podwód  pod  amu- 

nicye  na  Węgry,  wyd.  (23  Dź.  1 1092)  10  czerwca  1681,  otrz.  (8  dż.  II) 

25  cz.  t.  r 76—7 

IV.  F.  S.   kadym   przestrzeni  między   Rodosto  a  Belgradem   na  podwody 

ekspedycyi   amunicyjnej,   wyd.    (8   Rdż.   1092)  24  hpca  1681,   otrz. 

(29  rdż.)  14  sierpnia 78 

V.  F.  S.  kadym  tejże  przestrzeni  na  straż  asekuracyjną  przewozu  amunicyi 

z  Rodosto  do  Belgradu,  wyd.  (6  Rdz.)  22  lipca,  otrz.  (3  Sz.)  18  sierp.      78—9 

Rok  1683. 

VI.  F.  S.  kadym  i  władzom  wojskowym  i  cywilnym  W.  Rum.  dla  ruszenia 

martołosów  i  innych  sił  zbrojnych  kraju  przeciw  hajdukom  i  zbój- 
nikom, wyd.  (pierwszych  dni  Dż.  I  1094)  w  końcu  kwietnia  1683  r., 
otrz.  (w  m.  R'Jż.  1094)  w  końcu  czerwca  lub  w  lipcu 80^ 

1  Skrócenia  nazw  miesięcy  kalendarza  mahometańskiego : 
M  =  Muharram 
S  =  Sefer 

RI  =  Rabi  ul  ewwel 
RII  =  Rabi  ul  achyr 
Dż.  I  =  Dżemazi  iii  ewwel 
Dż.  II  =  Dżemazi  til  achyr 
Rdż.  —  Radźab 
Sz.  =r  Szaban 
Rm.  =  Ramazan 
Szw.  =  Szawwal 
Dz.  I  =  Dzul  kade  v.  Zil  kade 
Dz.  II  =r  Dzul  Hidżdża  v.  Zil  hidżdże. 
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YII.  F.  S.    kadomii    sofijskiemu    o    powstrzymanie    urzędników    fiskalnych 
i  administracyjnych  od  niepokojenia  suJtańskich  uprzywilejowanych 
sokohiików-sępiarzy,  wyd.  (3  dź.  I  1094)    30  kwietnia  1683  r.,   otrz, 
(3  dż.  II)  30  maja     .     • 81 

VIII.  F.  S.  wezyrowi  Abdul  Muminowi  na  połączenie  się  z  wodzem  naczel- 

nym w.  wezyrem  Mustafą  w  Zemuniu  i  uwięzienie  opornych  le- 
wendów  po  drodze,  wyd.  (pierws/.ych  dni  Dż.  II)  w  końcu  maja 
lub  pocz.  czerwca  lb83,  otrz.  (18  rdź.)  13  lipca 83 

IX.  Bujurufta   wezyra  Abdul  Mumina  do  kadych,   serdarów,  intendentów 

i  wojewodów  na  przestrzeni  między  Odrynem  a  Belgradem,  aby 
do  obozu  jego  w  myśl  poprzedniego  fermanu  stawiono  lewendów, 
a  opornych  więziono,  otrz.  (18  rdz.  1094)  1;5  lipca  1683  r 84 

X.  F.  S.  ponawiający  (zgodnie  z  dok.  VI)   konieczność   uruchomienia  mar- 

tolosów  i  innych  sif  zbrojnych  piowincyi  przeciw  hajdukom  i  zbój- 
nikom, wyd.  (w  środku  ra.  dż.  II  1094)  przed  12  czerwca  1683,  otrz. 
(5  rdz.)  30  czerwca 85 

XI.  F.  S.  do  kadych  sofijskiego  i  tatar  bazardżyskiego  o  podwody  pod  trans- 

port ryżu   do   Belgradu   dla   kuchni   sułtańskiej,  wyd.  (14  Sz.  1094) 

8  sierpnia  1683  r.,  otrz.  (27  Sz.)  21  sierpnia 86 

XII.  UchwrJa  sądowa  hakima  o  cmoluraenta  dla  odaliski  po  Hasanie  baszy, 

poległym  pod  Wiedniem,  t  dnia  (ostatniego  dnia  Sz.  1094)  23  sier- 
pnia 1683  r 87 

XIII.  dtto  dla  2-gioj  odaliski,  z  tejże  daty      88 

XIV.  F.  S.  kadym,  kjajom  i  serdarom  o  straż  nad  rzeczami  haremu  sułtań- 

skiego,  wiezionemi  z  Belgradu  do  Płowdiwa,  wyd.  (pierwszych  dni 
Szw.  1094)  przedostatnicii  dni  września  (23—27)  1683  r.,  olrz.  (23 
Szw.)  \h  pnźdz 89 

XV.  F.  S.  do  wielkiego   ogrodniczego   i   władz  rumel.   o  naprawę  dróg  dla 

przejazdu   sułtana    z   Belgradu   do   Płowdiwa,    wyd.   (3    Szw.   1094) 

25  września  1683,  otrz.  (19  Szw.)  11  października 90 

XVI.  F.  S.  kadym  rum.  o  dostarczenie  kuchni  sułtan,  kur  i  kurcząt  w  po- 

dróży jego  z  Belgradu  do  Płowdiwa,  wyd.  (6  Szw.  1094.)  28  wrze- 
śnia 1683,  otrz.  (19  Szw.)  11  paźdz 91—2 

XVII.  F.  S.  kademu  petryckiemu  i  notablom  o  dostarczenie  na  stacyę  so- 
fijską  żywności  dla  oddziałów  wojska,  asekurującego  sułtana  w  po- 
dróży z  Belgradu,  otrz.  (10  Szw.)  2  paźdz 92—3 

XVUI.  F.  S.  kadym  rum.  o  dostarczenie  przyborów  namiotowych  dla  suł- 
tana na  stacyach  z  Belgradu  do  Płowdiwa,  wyd.  (8  Szw.)  30  wrze- 
śnia, otrz.  (12  szw.)  4  października 93—4 

XIX.  F.  S.  kadym  i  innym  wiadzom  rum.  o  dostarczenie  chleba  dla  wojska, 

towarzyszącego  sułtanowi  z  Belgradu  (w  powrocie  jego  z  wyprawy 
wiedeńskiej),   wyd.   (8  Szw.)  30  września,  otrz.  (28  szw.)  20  paźdz.     94—5 

XX.  Bujurułta  kadym  i  notablom  o  przewodników  dla  wojska  sułtańskiego 

w  drodze  do  Płowdiwa  z  dnia  (17  Szw.)  9  października 96 

'JCXI.  F.  S.  kadym  i  notablom  o  dostarczenie  bawołów  dla  podwód  haremu 
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suJtańskiego  w  drodze  do  Płowdiwa,  wyd.  (19  Szw.)  11  paźdz.,  otrz. 

(4  Dz.  I)  25  października .      96—7 

XXII.  F.  S.  kaderau  sofijskiemu  na  ściągnięcie  120.000  akcze  (na  rachunek 
budżetu  1684  r.)  ekwiwalentu  powinności  wojskowej  od  rękodziel- 
ników sofijskich  na  wyekwipowanie  statków  floty,  wyd.  (8  dż.  I  1094) 

29  paźdz.,  otrz.  (23  R.  I  1095)  9  kwietnia  1684  r, 97 

XXIII.  F.  S.  kadym  i  innym  władzom  rum.  na  zarekwirowanie  rajjów  do 
przygotowania  lokali  sultańskich  po  drodze  z  Belgradu  do  Płowdiwa, 
otrz.  (5  dz.  II)  26  listop.  1683  r 98 


Rok  1684. 

XXIV.  F.  S.  bejlerbejowi  i  kadym  Rumelii  o  zakaz  obciążania  daninami 
czeladzi  tych  wojskowych,  którzy  odeŁzli  na  wojnę,  wyd.  (w  środku 

m.  M.)  w  pierwszych   dniach   stycznia  1684,  otrz.  (19  dż.  I)  3  maja      99 

XXV.  F.  S.  kadym,  komendantom  twierdz  i  notablom  Rum.  o  dostarczenie 
prowizyi  dla  cugów  sułtana  w  podróży  z  Belgradu,  wyd.  (18  M.  1095) 

6  stycznia  1684,  otrz.  (30  S.)  17  lutego 100 

XXVI.  F.  S.  kademu  sofijskiemu,  notablom  i  komisarzom  stacyjnym  Rum. 
na  przygotowanie  żywności  dla  weteranów  spahijskich  i  silihdar- 
skich,  powołanych  na  nowo  do  służby,  wyd.  (25  M.  1095)  13  sty- 
cznia 1684,  otrz.  (15  S.)  2  lutego 101 

XXVII.  F.  S.  tym  samym  na  żywność  dla  5  hord  gwardyi  janczarskiej 
i  oficerów  innej  broni,  przywołanych  z  Belgradu  do  Odrynu  ku  strze- 
mieniowi   sułtańskiemu,   wyd.    (27  M.  1095)  15  stycznia  1684,   otrz. 

(w  m.  S.)  po  19  stycznia 103 

XXVIII.  F.  S.  kademu  sofijskiemu  i  komisarzowi  o  kupno  i  dostarczenie 
arsenałowi  w  Belgradzie  filców,  wyd.  (29  M.)  17  stycznia,  otrz.  (27  S.) 

14  lutego 104 

XXIX.  F.  S.  kadym  i  serdarom  janczarskim  środkowej  Rumelii  o  zmody- 
fikowanie rejestrów  wojskowych  wybrakowanym  żołnierzom  i  powo- 
łanie niektórych  z  nich  do  służby  czynnej  w  armii,  wyd.  (w  końcu  M) 
przed  18  stycznia  1684  r.,  otrz.  (17  dż.  I)  2  maja 105 

XXX.  F.  S.  kademu  i  notablom  w  Samokowie  o  podniesienie  ilości  zamó- 
wionych tamże  przyborów  arsenalskich  dla  zamierzonej  wyprawy 
wiosennej,  wyd.  (2  S.)  20  stycznia  1684,  otrz.  (14  RI)  1  marca     .      107 

XXXI.  F.  S.  kadym  sof.  i  innym,  o  przeniesienie  wyrobów  arsenalskich 
(dla  wyprawy  wojennej)   z  innych   kaz  do  Samokowa,   wyd.  (4  S.) 

22  stycznia  1684  r.,  otrz.  (12  R.  I)  29  lutego 108 

XXXII.  F.  S.  kadym  sofijskiemu  i  innych  miast  Rumelii,  tudzież  komisa- 
rzowi i  notablom  o  wysłanie  zamówionego  jęczmienia  i  mąki  do 
twierdzy  belgradzkiej,  wyd.  (6  S.)  24  stycznia,  otrz.  (27  S.)  14  lutego     109 

XXXIII.  F.  S.  Ałajbegowi  skrzydła  prawego  Rumelii  do  wyruszenia  wraz 
ze  spabami  i  pancernymi  pod  rozkazy  wodza  naczelnego  Mustafy 
baszy,  wyd.  (środek  S.)  około  2  lutego,  otrz.  (15  R.  I)  2  marca  .    .      110 

XXXIV.  Bujurułta  ałajbegowi  temuż  w  tejże  sprawie,  otrz.  (15  R.  I)  2  marca     111 
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XXXV.  F.  S.  AJajbegowi  skrzydła  prawego,  gwoli  obrony  twierdz  grani- 
cznych, dla  stawienia  się  ze  spahami  pod  rozkazy  Mustafy  baszy, 
wodza  naczelnego  w  Belgradzie,  wyd.  (w  m.  R.  I)  po  17  lutego, 
otrz.  (5  R.  II)  22  marca 112 

XXXVI.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Belgradem  do  przy- 
gotowania chleba  dla  gwardyi  janczarskiej,  podążającej  do  Belgradu 

do  wodza  naczelnego,  wyd.  (2  R.  I)  18  lutego,  otrz.  (23  R.  I)  10  marca     113 

XXXVII.  Rozkład  daniny  pomiędzy  poszczególne  domostwa  kazy  sofijskiej 
na  zakupno  przedmiotów  arsenalskich  ekspedycyi  sułtańskiej  i  po- 
krycie innych  wydatków,  z  d.  (liO  R.  I  1095)  7  marca  1684  r.      114—18 

XXXVIII.  F.  S.  KaJym,  kjajom,  serdarom  i  notablom  między  Odrynem 
a  Belgradem  z  naganą  o  brak  koni  dla  kuryerów  pocztowych,  wyd. 

(22  R.  II)  8  kwietnia,  otrz.  (15  dż.  I)  HO  kwietnia 119 

XXXIX.  Reskrypt  suJtański  walemu  rumelijskiemu  Mehmedowi  baszy,  na- 
dający mu  godność  wezyrską,  wyd.  d.  (koniec  R.  I)  przed  17  marca, 
otrz.  (5  R.  II)  22  marca 120 

XL.  F.  S.  kadym,  mutesselimom,  kjajom,  serdarom  i  notablom  o  przygo- 
towanie koni  pocztowych  dla  wezyra  Ibrahima  baszy,  wyd.  (pierw- 
szych dni  R.  II)  około  20  marca,  otrz.  (14  R.  II)  31  marca  ....      121 

XLI.  F.  S.  kademu  sofijskiemu,  kjajom,  serdarom  i  notablom  o  dostarcze- 
nie rzemieślników  i  robotników  (piekarzy,  kowali  etc.)  dla  armii 
Mustafy  baszy,  udającej  się  na  Węgry,  wyd.  (11  R.  II)  28  marca, 
otrz.  (29  R.  II)  15  kwietnia 122 

XLII.  Bujurułta  agi  janczarów  kadym  wschodnio-rumelijskim  o  spadki  po 
janczarach,  zmarłych  bez  testamentu,  wyd.  (20  R.  II)  6  kwietnia, 
otrz.  (4  Dż.  I)  19  kwietnia 123 

XLIII.  Bujurułta  molle  sofijskiemu  o  zebranie  zasiłku  dla  ekspedycyi  cesar- 
skiej na  Węgry,  wyd.  (27  R.  II)  13  kwiet,  otrz.  (4  Dż.  I)  19  kwiet.     123—4 

XLIV.  F.  S.  do  kadych   i   notablów  Rumelii  o  konie  dla  wezyra  Ibrahima 

baszy,   wyd.   (ostat.  R.  II)   około  16  kw.,  otrz.  (6  Dż.  I)  27  kwietnia    124 

XLV.  F.  S.  kademu  i  poborcy  w  Samokowie  o  zapłatę  100  sztuk  osi  że- 
laznych do  lawet  działowych,  wyd.  (5  Dż.  I)  20  kwietnia,  otrz.  (28 
Rdż.)  11  lipca 125 

XLVI.  Bujurułta  agi  janczarów  kadym  i  s6rdarom  o  mobilizacyę  janczarów, 

z  d.  (6  Dż.  1)  21  kwietnia 126 

XLVII.  Okólnik  Ibrahima  muhassila  do  kadych  rumelijskich  o  zakaz  obcią- 
żania daninami  czeladzi  wojskowych,  odeszłych  na  wojnę,  z  d.  (17 
Dż.  I)  2  maja 127 

XLVIII.  Bujurułta  kadym  prawego  skrzydła  Rumelii  do  uruchomienia  i  wy- 
słania ku  granicy  węgierskiej  tych  spahów  wielkich  i  małych  tima- 
rów,  którzy  jeszcze  nie  wzięli  udziału  w  wyprawie  cesarskiej,  otrz. 
.  (18  Dż.  I)  3  maja 127—8 

XLIX.  F,  S.  generał-porucznikowi  janczarów  o  wcielenie  wybrakowanych 
janczarów  napowrót  do  korpusu,  wyd.  (pierwszych  dni  Dż.  I)  po  16 
kwietnia,  otrz.  (15  Dż.  I)  30  kwietnia 128 


I 


256  J.  GRZKaORZKWSKl  [256J 

Str 

L.  F.  S.  kadym  przestrzeni  między  Odrynem  a  Belgradem  o  bezpieczeństwo 
źoMu,  wiezionego  dla  trenu  artyleryi  przy  wodzu  naczelnym,  wyd. 
(15  Dż.  I)  30  kwietnia,  otrz.  (17  Dż.  I)  2  maja 129 

LI.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Belgradem  o  dostarczenie 
żywności  wysJanyni  silihdarom,  wyd.  (15  Dż.  I)  30  kwietnia,  otrz. 
(25  Dż.  I)  10  maja 130 

LII.  F.  S  kadym  sofijskiemu  i  innym  w  Rumelii  o  reinstalowanie  zbie- 
głych sokolników  na  miejsce  dawnego  ich  pobytu  i  zwykłe  sie- 
dliska, wyd.  (środek  Dż.  I)  w  końcu  kwietnia,  otrz.  (1  Dż.  II)  16  maja     131 

LIII.  F.  S.  kadym,  kjajorn  i  innym  władzom  między  Odrynem  a  Belgradem 
o  pomoc  oficerom  w  poskromieniu  napastniczych  spahów  i  silihda- 
rów,  wyd.  (w  środku  Dż.  I)  około  30  kwietnia,  otrz.  (26  Dż.  I)  11  maja     132 

LIV.  Bujurułta  agi  janczarów  kadym,  kiajom,  serdarom  i  innym  urzędni- 
kom o  przygotowanie  żywności  dla  wojska  z  nim  dążącego  z  Płow- 
diwa  do  Belgradu,  otrz.  (28  Dż.  I)  13  maja 133 

LV.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Belgradem  o  przygotowa- 
nie żywności  dla  nowo  żacięźnych  spahów  ochotniczych,  wyd.  (16 
Dż.  I)  1  maju,  otrz.  (26  dż.  I)  11  maja 134 

LVI.  F.  S.  wielkiemu  wezyrowi  Mustafie  baszy  i  kademu  stambulskiemu, 
upoważniający  do  sprzedania  ruchomości  po  poległym  bejlerbeju  ru- 
melijskim  Hasanie  baszy  na  zaspokojenie  wierzycieli,  wyd.  (ostat. 
dni  Dż.  I)  w  1-szej  połowie  maja,  otrz.  (21  Szw.)  1  października     .     135 

LVII.  F.  S.  kadym  i  notablom  na  przestrzeni  między  Odrynem  a  Belgradem 
o  przygotowanie  żywności  dla  silihdarów  ochotniczych,  udających 
się  do  Belgradu,  wyd.  (24;  Dż.  1)  9  maja,   otrz.  (3  Dż.  II)  18  maja     .     136 

LVIII.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Belgradem  o  przygoto- 
wanie żywności  dla  innego  oddziału  silihdarów  w  pochodzie  na  teatr 
wojny,  wyd.  (28  Dż.  I)  13  maja,  otrz.  (10  Dż.  II)  25  maja  ....     137 

LIX.  F.  S.  kadym,  kjajom  i  innym  władzom  między  Odrynem  a  Belgradem 
o  pomoc  oficerom  w  poskromieniu  opornych  a  napastniczych  spahów 
i  silihdarów  (porówn.  d.  LIII  innej  daty),  wyd.  (w  końcu  Dż.  1)  około 
13  maja,  otrz.  ( )  maja 138 

ŁX.  F.  S.  kademu  sofijskiemu  o  cofnięcie  ekwiwalentu  pieniężnego  służby 
wojskowej  od  rękodzielników  i  kupców  sofijskich,  a  zastąpienie  go 
ekwiwalentem  in  natura  w  postaci  furażu  i  żywności  dla  armii  we- 
zyra Mustafy  baszy,  wyd.  (4  dż.  II)  19  maja,  otrz.  (24  Dż.  II)  8  czerwca    138 

LXI.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Belgradem  o  przygoto- 
wanie żywności  na  stacyach  dla  podążającej  gwardyi  egipskiej,  wyd. 
(6  Dż.  II)  21  maja,  otrz.  (18  Dż.  II)  2  czerwca 139 

LXII.  F.  S.  kadym,  kjajom,  serdarom  i  notablom  między  Odrynem  a  Bel- 
gradem o  bezpieczeństwo  kasy  z  żołdem  wiezionym  dla  gwardyi, 
wyd.  (8  Dż.  II)  23  maja,  otrz.  (U  Dż.  II)  29  maja       140 

LXIII.  Bujurułta  wezyrska  tymże  w  tymże  celu 141 

LXIV.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Belgradem  o  przygoto- 
wanie żywności  dla  podążających  do  Belgradu  janczarów,  wyd.  (9 
Dż.  II)  24  maja,  otrz.  (23  Dż.  II)  7  czerwca 142 
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LXV.  F.  S.  kadym,  kjajom,  serdarom  i  notablom  o  bezpieczeństwo  kasy 
z  źoMem  wiezionym  dla  janczarów  w  Budzie,  wyd.  (27  Dż.  U)  11 
czerwca,  otrz.  (25  Dź.  II)?  9  czerwca? 14S 

LXVI.  F.  S.  kademu  i  poborcy  kwaterunkowego  w  sandźaku  kostendylskim 
o  pokrycie  pobranego  a  cofniętego  ekwiwalentu  służby  wojskowej 
od  rzemieślników  i  kupców  sofijskich,  z  funduszu  kwaterunkowego 
kostendylskiego,  wyd.  (4  Rdz.)  17  czerwca,  otrz.  (10  Sz.)  23  lipca  .     144 

LXVII.  F.  S.  do  kadego  sofijskiego  i  innych,  przynaglający  sporządzenie 
stu  osi  żelaznych  do  lawetów  dział,  wyd.  (9  Rdź.)  22  czerwca,  otrz, 
(28  Rdz.)  11  lipca 14& 

LXVIII.  F.  S.  kademu  sofijskiemu  i  innym  kadym,  tudzież  kjajom,  serda- 
rom i  notablom  rum.  o  transport  do  Belgradu  przyborów  arsenal- 
skich,  zamówionych  w  hutach  kaz  odnośnych,  wyd.  (11  Rdź.)  24 
czerwca,  otrz.  (8  Sz.)  21  lipca 146 

LXIX.  Rozkład  podwód  na  odnośne  kazy  dla  transportu  powyższego     .     .     147 

LXX.  Rozkład  pomiędzy  poszczególnych  kaz  huty  wyrobu  stu  osi  żelaznych 

dział,  z  d.  (14  Rdż.)  27  czerwca 148 

LXXI.  F.  S.  o  pokrycie  pobranego  ekwiwalentu  służby  wojskowej  z  fun- 
duszu kwaterunkowego,  wyd.  24  czerwca,  otrz.  9  lipca  1684  r.  .     .     149 

LXXII.  Bujurułta  Zulfikara,  agi  janczarów,  do  kadych  i  serdarów  prawego 
skrzydła  Ruraelii  o  wysłanie  na  ekspedycyę  cesarską  zmobilizowa- 
nych różnej  kategoryi  janczarów,  wyd.  (w  środku  Rdż.)  w  końcu 
czerwca,  otrz   (23  Rdż.)  6  lipca 14^ 

LXXIII.  F.  S.  do  kadych,  władz  wojsk,  i  cywilnych,  tudzież  notablów  na 
przestrzeni  od  Odrynu  do  Osieku  o  przyśpieszenie  wysyłki  marode- 
rów  spahijskich  i  janczarskich  na  wyprawę  węgierską  pod  grozą 
kar  najsurowszych,  wyd.  w  (środku  Rdż.)  końcu  czerwca,  otrz.  (23 
Rdż.)  6  lipca 150—1 

LXXIV.  F.  S.  nadzwyczajnemu  komisarzowi  do  ściągnięcia  maroderów  woj- 
skowych na  wyprawę  cesarską  i  pociągnięcie  zbiegłych  lewendów 
z  pod  sztandarów  wodzów  do  odpowiedzialności,  wyd.  w  (środku 
Rdż)  końcu  czerwca,  otrz.  (27  Rdż.)  10  lipca 152 

LXXV.  Tezkere  z  kancelaryi  w.  wezyra  do  otrzymania  beratu  sułtańskiego 
na  przelanie  praw  do  timaru  w  kazie  i  liwie  sofijskiej  z  jednego 
Mehmeda  na  drugiego,  wyd.  (24  Rdż.)  7  lipca,  otrz.  (16  Rm.)  27  sierp.     153 

LXXVI.  Rzemieślnicy  i   kupcy   sofijscy   rozkładają  pomiędzy   siebie  spłatę 

ekwiwalentu   służby  wojskowej,  d.   (w  końcu  Rdż.)   około   11  lipca     154f 

LXXVII.  F.  S.  kadym  kaz  serbskich  i  innym  władzom  o  straż  dla  wiezio- 
nej z  Odrynu  kasy  rządowej,  wyd.  (4  Sz.)  17  lipca,  otrz.  (10  Sz.) 
23  lipca 155 

LXXVIII.  F.  S.  bejlerbejowi  Rumelii  Mehmedowi  baszy  o  tezkere  na  timar 
Hendanowi  po  wygasłych  dwumieczowych  innych  lennach,  wyd. 
(pierwszych   dni   Sz.)   około  połowy  lipca,  otrz.  (29  Sz.)  11  sierpnia    156 

LXXIX.  F.  S.  kademu  sofijskiemu  o  rozrządzanie  depozytem  spadkowym 
po  poległym  Hasanie  baszy,  wyd.  (pierwszych  dni  Sz.)  około  połowy 
lipca,  otrz.  (25  Rm.)  5  września 157 
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LXXX.  F.  S.  Szambelanowi  Osmanowi  o  ściągnięcie  do  stuźby  opieszałych 
rzesz  żołnierskich  po  drodze  z  Odrynu  do  Budy,  wyd.  (pierwszych 
dni  Sz.)  około  połowy  lipca,  otrz.  (11  Sz.)  24:  lipca 158 

LXXXI.  F.  S.  kadym  sofijskiemu,  pirockiemu  i  tmskiemu  wskutek  relacyi 
wielkiego  koniuszego  o  przesiedleniu  się  lub  wymarciu  pewnej  liczby 
wojniganów,  polecający  sporządzenie  nowych  tychże  rejestrów  i  re- 
instalowanie  przesiedleńców  bez  uszczerbku  biednych  rajjów,  wyd. 
(18  Sz.)  31  lipca,  otrz.  (R.  I)  w  lutym  1685  r 159 

LXXXII.  F.  S.  wezyrowi  Sijawusz  baszy  na  chwytanie  zbiegów  żołnierzy 
liniowych  i  lewendów  i  odsyłanie  ich  do  wodza  naczelnego  Mustafy 
baszy,  wyd.  (w  końcu  Sz.)  w  1-szej  połowie  sierpnia,  otrz.  (29  Sz.) 
11  sierpnia 160—1 

LXXXIII.  F.  S.  kadym  i  serdarom  między  Odrynem  a  Osiekiem  na  odsy- 
łanie zbiegów  żołnierskich  napowrót  do  armii,  a  trudniących  się 
zbójectwem  —  uwięzienie,  wyd.  (pierwszych  dni  Rm.)  w  połowie 
sierpnia,  otrz.  (11  Szw.)  21  września 162 

LXXXIV.  F.  S.  kademu  w  Berkowcu  i  innym  o  rozstrzygnięcie  sporu  w  po- 
borze raty  dochodów  z  beneficyum  berkowackiego  między  dawniej- 
szym a  nowym  bejlerbejem  rumelijskim,  wyd.  (ostatn.  dni  Sz.)  w  1-szej 
poł.  sierpnia,  otrz,?  (5  Sz.)  18  lipca  (może  5  Rm.  =  16  sierpnia)     163 — 4 

LXXXV.  Bujurułta  Zulfikara,  agi  janczarów,  do  wielkich  mołłów,  kadych 
i  serdarów  na  przestrzeni  między  Odrynem  a  Osiekiem,  na  chwyta- 
nie i  odsyłanie  zbiegów  janczarskich  do  armii,  a  uwięzienie  trudnią- 
cych się  zbójectwem,  wyd.  (w  m.  Rm.)  między  12  sierp,  a  10  wrześ,     161' — 5 

LXXXVI.  F.  S.  kademu  sofijskiemu  na  ściągnięcie  kwoty  120.000  akcze 
ekwiwalentu  służby  wojskowej  od  rzemieślników  Sofii  na  potrzeby 
floty,  wyd,  (19  Rm.)  30  sierp.,  otrz.  (23  S.  1096)  29  stycznia  1685     165-6 

LXXXVII.  Ferman  beratowy  sułtana  Mahometa  IV  na  imię  Mehmeda  Sa- 
mokowi  (t.  j.  Samokowskiego,  z  Samokowa),  nadający  temuż  lenno 
o  17,600  akcze  dochodu,  oraz  godność  i  stanowisko  czeri-basza 
wojniganów,  wyd.  (pierwszych  dni  Rm.)  w  połowie  sierpnia,  otrz. 
(23  Rm.)  3  września 167 

LXXXVIII.  F.  S.  kademu  i  mtltesellimowi  sofijskiemu,  przynaglający  o  na- 
prawę pałanek  w  Aleksinacu.  Raźnej,  Perakinie,  pod  groźbą  kar, 
wyd.  (26  Rm.)  6  września,  otrz,  (9  Szw.)  19  września 168 

LXXXIX.  Bujurułta  wezyrska  molle  sofijskiemu  i  kadym  rumelijskim  o  po- 
ciągnięcie spahów,  powołanych  na  wyprawę  węgierską  a  nieobecnych 
na  niej  lub  zbiegłych,  do  odpowiedzialności,  wyd.  (28  Rm.)  8  wrze- 
śnia, otrz.  (14  Szw.)  24  września 169 

XC.  F.  S.  kadym  i  notablom  na  przestrzeni  drogi  do  Belgradu  o  kontrolę 
zapasów  żywności  na  stacyach  dla  armii,  wyd.  (5  Szw.)  15  września, 
otrz.  (26  Szw.)  6  października 170 

XCI,  Tezkere  z  kancelaryi  wodza  naczelnego  dla  beratu  sułtańskiego  na 
przelanie  praw  do  lenna  w  nahii  sof,  ze  spaha  Ahmeda  na  spaha 
Mehmeda,  wyd.  (8  Szw,)  18  września,  otrz.  (24  M.  1096)  31  grud.  1684    171 
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XCII.  F.  S.  kademu  sof.  na  pobór  ekwiwalentu  pieniężnego  rekwizycyi  in 
natura  (dla  potrzeb  wyprawy  wojennej)  z  kazy  sof.  w  ilości  4  ju- 
ków i  17.300  akcze,  wyd,  (10  Szw.)  20  września,  otrz.  (17  Dz.  I) 
26  października 172 

XCJI1.  F.  S.  kademu  i  notablom  w  Breźniku  na  podobny  powyższemu  po- 
bór z  kazy  breźnickiej  w  kwocie  37.450  akczo,  wyd.  (10  Szw.)  20 
września,  otrz.  (17  Dz.  I)  26  października 173—4 

XCIV.  F.  S.  kadym,  kjajom,  serdarom  i  notablom  na  przestrzeni  między 
Pfowdiwem  a  Belgradem  o  bezpieczeństwo  wysianej  z  Plowdiwa  do 
Belgradu  kasy  rządowej,  otrz.  (12  Szw.)  22  września 174:— 5 

XCV.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Budą  o  przygotowanie 
żywności  janczarom  i  strzeżenie  wiezionej  jednocześnie  kasy  rządo- 
wej, wyd.  (14  Szw.)  24  września,  otrz.  (25  Szw.)  5  października     176 — & 

XCVI.  F.  S.  kadym,  kjajom  i  notablom  środkowego  skrzydła  Rumelii  o  zwer- 
bowanie ochotników  z  synów  wojskowych  i  wysłanie  ich  na  wy- 
prawę wodzowi  naczelnemu  Mustafie  baszy,  wyd.  (w  środku  Szw.) 
przed  końcem  września,  otrz.  (28  Dz.  1)  1  listopada 176—7 

XCVII.  F.  S.  kadym,  kjajom,  serdarom  i  notablom  między  Odrynem  a  Budą 
o  przygotowanie  żywności  dla  podążających  do  Budy  janczarów, 
wyd.  (18  Szw.)  28  września,  otrz.  (w  m  Dz.  I)  w  listopadzie  lub 
początku  grudnia 177—8 

XCVIII.  F.  S.  kademu  w  Samokowie  o  przewóz  do  Belgradu  sporządzonych 
100  osi  żel.  dla  dział,  wyd.  (w  środku  Szw)  przed  końcem  września, 
otrz.  (28  Dz.  I)  6  listopada 178—9 

XCIX.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Belgradem  a  Odrynem  o  dostarcze- 
nie żywności  i  dozoru  cugowi  koni  po  poległym  wezyrze  Mehmedzie 
baszy,  wyd.  (w  środku  Szw.)  pod  koniec  września,  otrz.  (3  Dz,  II) 
11  listopada 179—80 

C.  Oblig  z  kancelaryi  wezyra  i  wodza  naczelnego  wyprawy  węgierskiej 
Mustafy  baszy,  dany  Jusufowi  do  beratu  na  timar  wsi  R.  i  innych 
w  nahii  sof.,  wyd.  (w  m.  Szw.)  między  11  wrześ.  a  9  paźdz ,  otrz. 
(26  M.  1095?)  (zapewne  1096  —  2  stycznia  1685  r.) 180—1 

CI.  F.  S.  bejlerbejowi  Rumelii  i  kademu  sof.  o  secesyi  (robotników  i  maj- 
strów) mostowych,  wyd.  ...  10—15  pażdz.,  otrz 27  paźdz.    .    .      182 

CII.  F.  S.  Mehmedowi  baszy,  bejlerbejowi  rumelijskiemu  o  rozrządzalność 
timarem  wsi  Goisław  i  innych  w  nahii  i  sandźaku  sofijskim  po  spahu 
Hendanie  dla  Memi'ego,  wyd.  (ost.  dnia  Szw.)  10  paźdz.,  otrz.  (24 
Dz.  1)  2  listopada • 183 

CIII.  F.  S.  kademu,  kjaji,  serdarowi  i  notablom  sofijskim  o  zakupno  i  do- 
starczenie paszy  dla  wielbłądów  na  leżach  zimowych  w  Płowdiwie, 
wyd.  (15  Dz.  I)  24  paźdz.,  otrz.  (7  Dz.  II)  15  listopada 184 

CIV.  Rejestr  rozkładu  kwoty  powszechnego,  z  wyłączeniem  wojniganów, 
poboru  ekwiwalentu  naturaljów  na  potrzeby  wojny,  z  d.  (25  Dz.  I) 
3  listopada 185—9 

CV.  Uchwała  koraisyi  notablów  kazy  sofijskiej   co  do  rozkładu  powinności 
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sursatowej  dla  kuchni  sułtańskiej  i  różnych  zaległości,  spisana 
(pierwszych  dni  Dz.  II)  w  pierwszej  poJowie  listopada    ....      189 — 97 

CVI.  Świadectwo  dla  otrzymania  beratu  sułtańskiego  na  przelanie  praw  do 
lenna  wsi  Gajtanowej  z  Solimana,  poległego  na  wojnie,  na  syna 
jego  Ibrahima,  wyd.  (8  Dz.  II)  16  listop.,  otrz.  (26  M.)  2  stycz.  1685     197 

CVII.  F.  S.  kademu  sof.,  kjajom,  serdarom  i  notablom  o  dostarczenie  do 
Odrynu  różnej  kategoryi  podwód  z  obsługą  pod  ładunki,  wyd.  (14 
Dz.  II)  22  listop.,  otrz.  (17  Dz.  II)  25  listop 198 

CVIII.  F.  S.  kadym  okręgu  sof.  zwierzchniczego  sokolnictwa  o  pociągnięcie 
sokolników  do  grzywny  i  danin  za  niedostarczenie  sokołów  na  dwór 
sułtański,  wyd.  (15  Dz.  II)   23  listop.,   otrz.  (26  M.)   2  stycznia  1685    199 

CIX.  F.  S.  kadym  na  przestrzeni  drogi  między  Carogrodem,  Belgradem 
a  Osiekiem  o  strzeżenie  transportu  żołdu  dla  spahów  żołdowych, 
wyd.  (25  Dz.  II)  3  grudnia,  otrz.  (2  M.)  9  grudnia 201 

ex.  F.  S.  kadym  skrzydła  środkowego  Rumelii  o  mobilizacyę  muteferików 
i  czauszów,  jako  też  Dywanu  Cesarskiego  i  ksiąg  katastralnych  pi- 
sarzy i  praktykantów  do  wyprawy  wojennej  na  wiosnę  na  punkt 
zborny  w  Odrynie  w  dzień  Św.  Jerzego  (23  kwietnia  st.  st.)  1685  r., 
wyd.  (w  środku  M.  1096)  około  22  grudnia  1684,  otrz.  (7  sef.)  13 
stycznia  1685 201—2 

CXI.  Bujurułla  Ibrahima  baszy,  serdara  i  seraskiera  wojsk  Islamu  w  tejże 

sprawie  i  pod  tymże  adresem 202—3 

Rok  1685. 

CXII.  F.  S.  kadym,  kjajom,  serdarom  janczarskim  i  notablom  miejscowym 
między  Odrynem  a  Belgradem  o  strzeżenie  kasy — 500  kies  akcze 
żołdu  wiezionego  przez  Mahmuda,  czausza  nadwornego,  do  Belgradu 
dla  armii,  wyd.  (25  M.)  1  stycznia  1685,  otrz.  (5  S.)  11  stycznia    203—4 

CKIII.  F.  S.  kademu  w  Breźniku  o  przygotowanie  zapasów  żywności  i  do- 
ręczenie takowych  intendantowi  na  stacyi  sotijskiej  dla  janczarów, 
mających  podążyć  na  wyprawę  wiosenną  pod  wodzą  Ibrahima  ba- 
szy, w.  wezyra  i  wodza  naczelnego,  wyd.  (pierwsz.  dni  S.)  po  7 
stycznia,  otrz.  (29  R.  I)  5  marca 204—6 

CXIV.  F.  S.  kadym,  kjajom,  serdarom,  agom  i  notablom  między  Odrynem 
a  Belgradem  o  wikt   i  lokal  dla  majstrów   budowlanych  i  murarzy, 
dążących   do   Budy   dla   naprawy   twierdzy  tamtejszej,   wyd.    (18  S.) 
24  stycznia,  otrz.  (21  S.)  27  stycznia 206 

CXV.  F.  S.  kademu  sofijskiemu  o  przygotowanie  zapasów  żywności  dla 
janczarów  i  innych  oddziałów  wojska,  mających  podążyć  z  wodzem 
naczelnym  Ibrahimem  baszą  na  wyprawę  wiosenną,  wyd.  (pierw- 
szych dni  S.)  1095?  =  przed  25  stycz.  1684?  zapewne  1096  =  przed 
12  stycz.  1685,  otrz.  (13  R.  I  1096)  17  lutego  1685 207—9 

CXVI.  F.  S.  kadym  wschodniej  i  północnej  Rumelii  o  zarekwirowanie  z  kazy 
płowdiwskiej,  sofijskiej  i  pirockiej  110  ludzi  sapernych  do  sypania 
szańców  i  wysłania  do  obozu  ces  ,  wyd.  (25  S.)  31  stycznia,  otrz. 
(26  R.  1)  2  marca 209—10 
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CXVII.  Bujurulta  kadym,  kjajom  i  innym  zwierzchnikom  Rumelii  o  zmo- 
bilizowanie dla  wyprawy  na  Węgry,  muteferików,  kjatybów,  czau- 
szów  i  innych  posiadaczy  prawa  na  dochody  lenne,  tudzież  o  kon- 
trolę i  wysyikę  płatników,  wyd.  (6  R.  I)  10  lutego,  otrz.  (20  R.  I) 
24  lutego 211 

CXVIII.  F.  S.  kadym,  kjajom,  serdarom  i  notablom  między  Odrynem  a  Bel- 
gradem o  przygotowanie  żywności  dla  zbrojowników,  udających  się 
do  twierdzy  budymskiej,  wyd.  (12  R.  I)  16  lutego,  otrz.  (3  R,  II) 
9  marca 211— IS 

CXIX.  F,  S.  kadym,  kjajom,  serdarom  i  notablom  między  Odrynem,  Bel- 
gradem i  miejscem  pobytu  w.  wezyra  o  pojmanie  i  osadzenie 
w  twierdzy  zbiegów  z  ochotników  janczarskich  i  innych,  wyd. 
w  środku  R.  I)  około  19  lutego,  otrz.  (25  R.  I)   1  marca 213 

CXX.  Bujurulta  w.  wezyra  w  tejże  sprawie 214 

CXXI.  F.  S.  Izmaelowi  baszy,  bejlerbejowi  Rumelii,  o  skonsygnowanie 
Dworu  i  wojska  całej  prowincyi  w  zupełnej  gotowości  do  wyprawy 
na  pierwszy  rozkaz  sułtański,  wyd.  (pierwszych  dni  R.  I)  około  10 
lutego,  otrz.  (20  R.  I)  24  lutego 216 

CXXII.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Belgradem  o  strzeżenie 
kasy  skarbowej,  wiezionej  do  Belgradu,  wyd.  (15  R.  I)  19  lutego, 
otrz.  (20  R.  I)  24  lutego 216 

CXXI1I.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Płowdiwem  a  Belgradem  o  obrok 
dla  100  cugów  wiełbłądzich,  wysłanych  do  Belgradu,  wyd,  (15  R.  I) 
19  lutego,  otrz.  (3  R.  II)  9  marca 216—17 

CXXIV.  F.  S.  kadym  i  notablom  między  Odrynem  a  Belgradem  o  przygo- 
towanie na  stacyach  prowiantu  artylerzystom,  udającym  się  do 
obrony  Budy,  wyd.  (18  R.  I)  22  lut.,  otrz.    (11  R.  II)    17  marca    217—18 

CXXV.  F.  S.  kadym,  kjajom,  serdarom  i  notablom  między  Odrynem  a  Bel- 
gradem o  porcye  prowiantu  dla  ludzi  transportujących  wozy  i  jasz- 
czyki dział  do  Belgradu,  wyd.  (27  R.  I)  3  marca,  otrz.  (10  R.  II) 
16  marca 218—19 

CXXVI.  F.  S.  kadym,  kjajom  serdarom  i  notablom  między  Odrynem  a  Bel- 
gradem o  strzeżenie  wiezionych  do  Belgradu  50  dział,  wyd.  (29  R.  I) 
5  marca,  otrz.  (10  R.  II)  16  marca 219—20 

CXXVII.  Rademu  sofijskiemu  i  serdarowi  janczarskiemu  o  zwrot  pobranego 
przez  miitesellima  spadku  po  zmarłym  rzeźniku  janczarskim,  skar- 
bowi janczarskiemu,  wyd.  (ostatnich  dni  R.  I)  około  4  marca,  otrz. 
(15  R.  II)  21  marca 220—22 

CXXVI1I.    Bujurułta    Zulfikara,    agi  janczarów,   pod   powyższym  adresem 

w  tejże  sprawie,  wyd.  (ostat.  dni  R.  I)  około  4  marca 222 

CXXIX.  Bujurułta  Zulfikara,  agi  janczarów  do  kadych  i  serdarów  między 
Odrynem  a  każą  widyńską  do  wręczenia  dwom  specyalnym  komisa- 
rzom wszelkiego  mienia  i  gotówki  po  zmarłych  janczarach,  pobranej 
przez  serdarów,  dla  przelania  do  ogólnego  skarbu  janczarskiego,  wyd. 
(w  pierwszych  dniach  R.  II)  7  marca 223 — 4 


Omyłki  druku. 


w  tekście  tureckim; 

■tr.  wiersz  wydrukowano  winno  być 

113  24  H  5  3 

—  25  12V,  13Va 

114  20  2  V, 

—  -  42  4V, 

(NB.      61  10        czwarty  wyraz  wydrukowano  z  kropkami,  podług 

których  czyta  się  bimeniki,  w  innych  miejscach  tekstu  przy  inaczej  ustawio- 
nej dyakryzacyi  nSmakahu,  w  oryginale  zaś  sidżyllatowym  odnośny  wyraz. 
napisany  bez  żadnych  kropek). 
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jlJip-1  oJ-.—ii  jj^j>Jj  LU  <Uiy  JU  w.^-  3.^1  j-^- — ^  Js>^  llcj  4^  ^*^v:X 
j-ls,  ^i^^\  (»>J^«3  '-''.-'^  ^-^ś  jIĆ*^^  ^.j*-*  '^^Mc-  0'*'^'''^.  ^->-'^  ć;--''^!^ 


J^    <^J^3     ^TjJL  jiA)'j^\    fl>^^^J  Jt)*L.4iaAl  1  j^U>  /»lsC>-ij  al-kdJ^^i-liył 


\ro  a^  V  o-  (  \Yr  ) 

J^    <^'jl_j     •:>l_,iJl|   jj<.lJ  C>^b  Jj^Uaillj^L**  ('l^i-^J  ;Ua4ll^>.U« 

VU  ^Vj\  cji^>»  J^:'i^  J-^^-J  ó^l^  ^-:>J  ^^'  (^J-^^  -^.3  c^Jj^  ^^J 
oXJ^j^,\  Jjj  *jJj3j\  J^_  «iX»ji  jlWS  3_5>_  jl_Jj\  JUjI  .il>ij  ji<-i» 
^^  Jj^^  •j3^^  ^dij-^^j  dXJ»^  jAO  j._fl»"  <;>.j^  t^J*^'  ^  o-\l jl_:* 
•->3j^  JJ^j^  A./^Tj3yj<  c5j^^  eA.'Wj  •j3^^  J^j\  ^/^'  ł  JJ  ^s^"^ 

^J  (^-3  V->^J  «-^^  ^-'-^■J^   rv/^^  ^^^^  -'■^^  ""H^-^*.  •-^•■^-'^^  ^U-i.-r^  ^>- 

.J|)3U*     JJjO^I.^   J^jr*    #^3      jLk5    3^   J^Jj^    JUjl      ajl^ii.     j-»^t^   ^-^r^* 

j_j^J  jlUśj;  ^  o33^  J^j'  ^.*H'  -'-^-5'"-'^  <^j^-^  ^"W'-)  vH  '■  ^'-^' 

<a>j^  C-*>lp  _)^A)rf^  ^^-^    >-'^',^  3^3^'-'    ♦^'^-"l    j-\-*>*^J  ii»  4i^J^  JU 


—  \ri  — 

c*>M^  O'^^^.  '^^.>'~'  a"^*^-?'  J^'^  ^}  tir^  j_^-*.-^*  vii^i^  ^\  jVj!  jji-» 
^J^j  (lĄ»^Fj  c.-Ai— 5  Jj\  ^j  ^  J^*'i^  (j  ^J,j^  j^^*  ^\c^\  ^hj^ 


NTA  u^  V  ^  (  NYY  ) 

<f-^J^J   *j\^il>    j^A»*jj\    f>^^J   JifL.>iaiji     jiU*  ^fe^\j  SLjaiJi^ś-UA 

^Vjl(.jU>  J>bJ j\  J^\j  j_^_i»  ^jj  ^;y  j^j->5  jj_3  <^jJjl  jLi\  ^'J)Ij 

O^  iJ^X.ii^^  »-V»'jjj^  J^_  "^O*"  ^^"^-^^  (*"'^-r'  J^-^^  »^\jiX>  OiA)"jj\  VU- 

J^»-?3^^  fv/*^  jVjl  j^t*»  •jbl  _y_  .Jjjj^j  -O^iy:.  S>-  45^^j^:x  -'-^•^^j' 

u*  *-^*jJj^  łJ^    ^— ^-''i    ••^'^■^1  j-i^J-il  ^— -t>*"  »J^j'  ^^  t^-^  i-»J-^ł 
*^'J.  i^V^^  óVj^  ajjjl  rJy-^*   <>-J  yj-"^.^  J^J^^   »^!.^*l  ó-^^^-r.-*-^j'J 


—  \rr  — 

óL_^x)lo   »— iJj-i   ^^  jVj\  j:>l**  ->Awl  J-X.Vl   j\}>-^  "-^^  j-J^i^'jU«J  A) I?" 

(^^l!jl   «JJJ    L^9     O:^*  ojJu^     j\_^9   4l_^_Ai^\     ó->»-''i*.i>'   ^-iil^is'  ^i-^} 

•  jy^^  j^»J_J>^>'  <JiA\y:>    S4^^^^  >-^;k'   f^^^J   (-/'(/^  •jl-^^J-JJJJ  v-;jjl; 

^^-J\jj^^aA»^L|^;ł1j  A^i*  ^,^1,3  »j  S  ^  \  j:ij^l»  jS<.ij\  C^>^ac  Ji^\ 


NYA  u^  V  o-  (  NYN  ) 

jj\  ^^L-»  ^ij;>-Vb  jaiMji  c^^^"  .UiC^]ij.f  (.^jTyi  ^^^U*^ 

cjrj>-  ńj\j  ^3jj  <>c^>^>»j  ^jL-^ru-  jUj  4iJ^^^  j^^^  4^^^^ ^  S:S^\ 

Li\  <_j:i|^l^  ^.  i/j-ł)j^  4pJ->^  ^--r  --^^^  ij^\i  (ii-^J^  J^.  J 

4|_^--C  dlJlIj   i)_jJ    o-^.J-^     <i^^^ *i   ?»1->J   cXi>*3    J-^^    (^"^J   4i^j\ 

(^^-T*"  'j'^-''  '^'rJ  ^*1^-  *^x_*A)a.'^_  ^J-Y^l  ^4-*  yj^jl  *:>U  j  ^i»U- 

jA_^ijl  j^U  ^*L^x5lc  jL^  <,AU;l  viih  J/"  <:>ł1>-^>    \^^\  j^i\  j^U 

A9*isw^^  j»jAaJ\  J^W  jL*^*  jVjl  jil— -<i»  ł-^l  y  »SaJ\*^^  Jj-»j  ^^-iy. 


—  \rx  — 

jy\^  ^Jj  ^y   j/^joi  jj_3  ^Jji  ^jil  j-^l — ^j  0|,Vj    jU^i  lSJj^^j^ 

0-ł^A4^  jj^  (^,i^J  </"S=r-  ^J^  •V--'  ■^i"-^.^— ->  t^^-^-^-J^  "'^-^-^.-J 

(Sj-'*—^J3  /e^^    »J^    iJ-^Jj!)-]}    ->.U<<«li    ^JJyJ     ^llj   i.>.U'D<>- J(^l>    4*^^«>» 

»Mjiy   J^^j    ^*^Jy,  jA_^ij\  j^l-o  ^l^lc  jU^»  »-C-l  J-A-ii'\  jlj^>.\ 

^jl_^i»  ,J-:>  ^3^}  i}^  A-.3*:->-_j>.  ^jj.a]\JJ.>- jL^j  OVj\  j^l--?  *"^A^. 
jx^j[»Aj  4<l;?-  4ł_<i-^  •-'^'J^L^  f^^^j  u^(/^  <olx».;d  j3j^  •-'jjl'  ^l^^^jj 

4^i ^J  *-VfrL— >  •^J^J,    ó^y^.K/*  »-_i-j\_^i*    ^4*^  j--'*^^^  J^J^'  »^.^ 

^j*  j^^-ił>  cii^i^  ^\   jVjl  jjl— *  »j_^  Is  I    j^j^i«  j-xJlj^  *->Ut3 


—  \r\  — 
^•^-  ^^^^  '^.  *->^-^^  J^->^  Vf'''  ^-^i^^    t5^->-*    ^^}  ^  *-ł^  ->j^^\ 

jj.^    J-^-'    M^Jf    j^-^J      •-'3j^    (3^J^      4)<>c«l     j^-^-**       (^-^9    u^J    ^^^  •*Zi.A'>- 

(^JLkil^  j^b'  Oi*«J  ^,Jj3^\  'sj^r:  ó^  c'-^*^-^  f-^ — ^"  '^^■^^  -^y^*  ^^ł 

ja._^ijl  (<"L«^  _^^j    j^*^'}  J^J^J*-'  sl-Ą_ii    o_^lfl  jó-lr  i^»jy^^  ■^^j'^ 
oj-i^J  J/"  flj}j^  ^i/*\    jVj\  j^v-9  *-^.l^.  »A?jj\j  ^<^i^-  Ap-  ^*^:iy::, 

^_^ijf'jctlw^4.->.<^>-  ^M«-»  ftl^j^  ^i  jlail^^  j^^J^  Ji-^1  <I-A*U  jj^^  t^^ 

^>yj  fbi  cci—j-j  ji  j-^  ^^j^j^j  ^«^  f ^^  t^-^.^3  jVj^  ^u^> 

(^j)l^  j^<^*jV^  J^ej^^-^i^i   ^L-i"   4ł*Vjl    J^^-^U    <^Jj   iJj^JkT      ^3T»>i    cJ^^ 
^3JJ>JJ     ^^^5    j-^*-^.  c^J^Łijj-^     j'^-^^^   (>;*)"  '^^.Jjj^^  'jJi^  Cy^   yt-:^ 

cAi)^    jj.2rj\  ^-J    o^-ij^J  Ule    ^:>  (Sj^  S^iyj^  ^jl^lj  jj;x»j|^-\X>. 


>Uj; 


A-J^\At'j^\ 


NY^  u^  V  u-  (  VN^) 

^X_-*.frj—    e^^^ii.    jj<)*jjl    /»>^\j    Ji»l_-^iJ\ jiU;»    /»|^!i-lj    »1^a)|^>.U>» 


<>ilj\  JjL-»  ^i^i    ^/*^J\  -^yi  •»-*-*^  •-^-^A  •'^^J^  #^U  J  ^U  J-:>t«») 

j^p^-^lj^^ri*  ^jj_^ — •  o3ji  j'^j».  -^^^r^*  •■^'-^  ^  cP^ś^Ji!    >^J  Wr" 

^'tS^^  •jjj^  <-v9  jl::«-»  j5^^^  ^_)£ ^ »x}iy>i  jA.i^i  JUj^j  (>*r 
4:»^^  <S\^^y  Ąy^i\  ^i-^J  jji^ii"  jA^^ri*  41  '^'^t:X  t^-^^-^**.-'  ->-^-^j\ 

^U  4;U3  jf-  jLoij*.  i-^--^^^  c^'  ^j'-'^  t/l^^l  v-^^  ^-4^^  i-^i^  ^ 


^j*,  ^'->b  #^^^^!  jj4;ji\  c>^-Jb  j»*l-^aI  I  jjL4  ^ferj-\;u»Aii^iA^ 
*jj  *jy  j-^jAj  aj  t^jjj\  ji»\  ^^„Vj  ou\  yt-i  t^Jji^j-^  iSjp^j 

dU,  jVjt  jU>  JUj\  <i-.Ui  jja  VU  4Vj\  cjli--  J^fcJj^  uP^J  ó^> 


»jh^  J^j'  ^'^/i  J^"y-5  ^Ty     '-:'^i)^    J;^^i  il^^^-?  (S^    0^j^'>V"^^ 
<\J}^^Cj^y9y3  *^^— i"  4ł'Vji  jy^''  <^^  4»J  J^9^  ^3Jy^  <!: y\^  iSi^J^ 


L)l^<>«-jj 


C^. 


bl 

•li 

^^  <iiV->-' 

» 

»^j5j^  t^^»  ^»» 

yU- jbU;  (yi  t^'^^' 

j^C 

fiUki                     swiS 

t\^i 

«jij>  >Vr. 

cJ\ju  jljl4; 

Cł 

'>'<^->Or-         ol>"<J_j-* 

Cj\jM<JIi3 

A» 

>  N  • 

f                     r- 

-l» 

jaiŁj> 

jióVI»  j_^^ 

^^Oi^L*  Ujl.'..>   Jit 

"^M 

AA»  • 

ii* " 

d3^^ 


\YA  u^  V  o-  (  \NV) 

OU>Vb  J)'UV<ó-*.J3  4»U9  w'jo_j  Jl|_jiil  ^^^  jVjl  >*jlj  «jJij.\  ^jj 


—  \YA  — 

.  cKb^J  ł-r>^  _^^  j1^c\  Ai^t  C'«>^c  _y^A)-  4.^-^  >^^:^l.'  f>^^J  u^t/^ 


Nr*   u*  V  cT  (  NN^) 

[Za^.ULJl  ^Vji  ^jU*  J=r^j'  J^^-J  ó^y  A-^j  ^y  ^-^j-^-^^J  (Sjj^J^) 
VJ^-?'  3^^  -^J^  fy}^  j^  *^J^  Kfiy^^  »:>jl*^  <!-,».  jl^  Jj\  JUł 

aI^^W^  f3V  t^^^^  jl-^;  »-5l!3  o3j^  <^Hc-«Ai-  m^J^J^  »My\^  ^A- 
^^  lAfrU  ojl^.j',-^^    x^^^— -'J  ^^^    C-l^\  jjjjj^  ^L«  Ai'  <.^3J  i^ii/^ 

>rU^  ciiij'^-C-1  -c«^ j"j  bł  A»Vi\  J_^^  CiJ^  J^-j\  <Cj»^ii*  (S3^J^  Jj^ 

S^J^^  OVjl  <L«^  t/"'wP"^  j^jULilS  jUjI  ^S  ^^.^  ^*y3  j^ś-l"LLJ 
^J^-^j  jAiT  »j3j\  (3*^j'  c^-^"j  i^  4»_<i— «5  j  o^c^j'  i^,iJsC"  jjlloj 


—  \rv 


Nn  u*  V  o-  (  NNo) 

4a»UJl  ^Vjl  ^jl*^   (3?*-^^^  J-*^J   jj*.^  z*-;:*-'  r^-^"  -^^l-^  oJ^^^j  ^s^^ 

jb^j  ^\  jji  j^Vlj.iit.  ^l  ).U)\  ^ly  ^\  jj^*  ^jTl  j_j:l-j  J.A)l 
^>U  .iTjj  jVj\  j_^/u  <iV,^>-  a!-J  a1>\>.I  JU  Jóił^lj!  bl  ^*t-l  ^J^\ 

•j3j\  j^lS  ^i0  ^j)l  ^^3^  jl.-k^łj  iJj\a;.j2i-i  (j^J^J  t^J»-»^jJ 

C^    t^-A-lJ  (>»^j'   J^L»  irlljJlc  jU^S  aAl-l  ^^j'  ?r^^*-^  t^"*-'**"^  ol-^j^- 

Jjr*  *a.*j>j/>  (S3^J^  ^^3Jy^  »X\'J<M  \»^    ^— <J^  <yy  (S^*^y  ^-^3 
jVjl  j^U  •Jyl^,  »a5-a1^  J^-*j  cS^-^-'^.  j-^-^j^  f^/^^  ^^  z*^'^"  ^^^ 

■Cv  J^§o  Oliy  ^>  ^j)  (  til-^S  j  x^l--5'  <IjL*\  jy  »a)'_jil<A  cfj^jl  '-'^■^J  ••'^^  -> 

t_ij&v-r  ^,j^>-j  cA^jy^  j^j'  J^  ^j  y^*^}  »i*^A>-  >»Ij:1  ł^jjj'-C/i  j-i 

^^j^^^^j  ć;'^V-'l'^'^-^  wiJl^j  oUii  »^Jij^  *->y^'}  Ju-A^  •-'^'^  '^  '  ^  ^.^y 

o^ifr  A^^l  o^J.j\  ccL-'5  <U  ÓXjj  tJA  «il.-ai>i  t>-'»j'.'^^  '^J3j-^ 
iSj^fl3  (SJj,  ^-»-^"J   ^>-'J  <3^^  ^'-^  o^^3^  Łr*V.  ćr-^J^-J^  <3='»^~* 


—  \n  — 
NYf— \Yt  W  y  er  ( \\i  ) 

jji\^;iii3  •J^^;  j^^tJ^\  ^>^^j  JjLóa) I J)iL.«A  ^l5^^j  sLaili^Uł 
(Sjj^  J^}  Jl^i  (Sj^\  *1''>*J  (^Jj^^j-  iSj=^.3  iSJ.  ^•^^^  J^J»Vij 

jjA^>L.\  jii^x-^^  ^Vjl  ^_5^«^  <3?^^^  J-*^i  JX^  ^-^  C:^^  ^j-^  -^j 
<^  ^J^j/'jj  5-''-^"  J^J  J^J^  'Ąj  óyf")  jj--i"  J— U»  jj-v,^  jVj\ 
^iij»  Jli\  jU)j\  JUj\  (^J.£\  4iij'  o^^y\  ^\  ^J.^^jy  \'^-i^.y 

^^jx^\sji*y^  j^\:  Ua»  t/"j  ^-J""^-^  '-^'^  •-'-^-''  rv/^^  ♦^^-'^  -'■*^  •"*'A-^. 

jj^j;  j  ^dJ^vś  Jj^hJJ  ^^jy  sjjj^'y  •J^.  jVj^  ^---l^  ^^  jj)j^ 
^  Jj\  ^yj,  włi^^JL^Vjl  »j^^jj^  "UlUe*:— <b  ♦l^frj-'  ^iJl^  J-c^J^ 

•jjj^  &  1  ^^aI',  j^aa  ($ySjk^\  (3^I--«  ^^^•^j  oUt  •ilj  ^y^!^  fy}^ 
j.f'  »j^jjz^\  JLiiJj  JL— j^  <dl^  Jjl  j^^j'  oj^j^  *yji\  •^^i  *^-C*^. 
jLJ)i(»_^JłJ   ^Jl^   'j^^  ^^^^  *'\j-^  C**^    'j^^^  ^^y  >-Vjl  t/L-j 


^^^  jbi  (^V\  (*i^l:>  S\^  lUl^lJii  j»?J\  j^-^^  ^j\  ^J^  jy-j  J»a'i 
jVjl  jyU  Ar_j>l^  ^A^  4),j  iC'^\  jur  J[lłi  ^\il  Ul  x;*V\  fj  \  j\^j^3 

óy^  ^.^^j)l  <^ljl  jL-^ar^b  ilj\X  0jj^j  ^Ls"  ójfj  t^jJ-j^jji  .j\3 
t>];iij\  j^L-»  jrL^jJlc  .jL»^  »-vu,l  Ji^^J\  r'-^^  ts^»Ji^J  oti*j_^  •jjji 

J-^  <.b  J^j  •■>^  <jć._jj  <Jj  ^\  jOli  ^l:ć.i  jj-lj  j^  j-^b  (3:»-^ 
(5-*^->  ^^-'^^    t5-»J!i'-3   ól--»j_^-  jlc-'  jUa:9  3i|_j  jj->j^  \i^  (^j\3 

<X — -i"  *«^^\   Jjj-'  »J<syy>    c^J-sjjl  <j3JyS^  Aj^    ^l*  <-i_^  ^-^-,A<il5 

•jy  O^IU^  *j3i^  f^-^  ^iij^  ^^>-b  ó^*  «r-^j  vJU^  •-'^:^^^  j-5^->*(^ 
•ilłl  J  ^r^^lo-  »-U^*  0^—*^^'  ĆJ^-^i    i5-'*J^'"J  oL.--»j  4-«    jVj'  f^"^^'  T^^J^^ 

iSjj.  ^"^ś^ij  ^  y-^j  ^^ó>\^  ^^i-  (>--'Vj^  ^jiV  ^jJjS  (Js*' — «•  <_:^^^ip 

y^^^J^^f  jy>^3  j^J  <i!>\i-  a*j  ^  ^J-^J  cIjUa  ^f  S^  j^.J.  ^ 
(_PjU)j\  ^Uj  «i*<il  Oj^ś-Uj  J^c  jai*^<^4*  jy\  ^y^.^  »j^^3  J-^U-I 
_)«-*0.5  :^\  *^^j^  C*>\fr  j*-<li4jjj--_^-^-A|.y^^<^^j  U^Ł^  ^5^  <cjU-'  <Ill-\ 


jUil  vJljj  fc^jjAiKT  »ij<s^j  ojj-\»y  »ij^_^  ii_^i^j  ^JJ,J  (Sjj^^ 

«J^.  (>*5^-i<»tJjl  ••i'^*^!  •-'JJ^J  ^i^  ó^3^S  '^<^^  ^■^•^}  ó^»j'j3^  fi/^^ 

C^*^   A^J^J    *->^.J^    «J^    '*''^J^   J^J^   ^■^  y^^-^J    c->l->-b  j^j^>-^   '-•',^1 


»liC 


<-J^\  V 


^♦^•\  <!-.  j*>-\  y&^  o  (j  LJljuoj 


jji 


\r\   u^  V  u-  (  N\^) 

■  Jjl  JUT  Jółl  .LjLJl  -6'Vjl  ^jl«^  ó^^^^  J^'j  0^.^  /*-;:*->  /*-:'^  j*^-»' 


^Wj  Uj^  ^^  -^^'^^  ^.-^  ^*^  >^-  "^--^  ^^"^^^-^  ^^  "^^^ 

r   . 

o^>W j^\  \  ♦  ^1  <^  ^-f  ^>^  V  j  ^ '  J^ J 

^  ^AiJA^^iji  j/i-  A.»  >  c^j)^/  ^ j  isJ^'"^  Js^  ^^^  ^^^ 
^\>i  jj^Jji  '^^^  ^'Uji-J^  c5j^ j^  </  ^-  .^jT i:.;  c^"  jX^. 

.jj^'.j  ^j\  ^./  ^y^<'-  ^^trr  v3^t5^  ^i^  ^'  "^"^^^  -^^^--^ 

^^^'•-^^.^c)^  ^^:y  r^^"^-'^  *'^-^-'  tL^^^  '^"''^''^  4::^3j^5^ 

A^^ir^jj.  J<?y.  ^y^y  *'^y.^  ^^  s^^^^^Ji  ^3  ^^.r  ^^^^. 

^>U\j  >.-tA.J  c\o"*\3  -^r^"  -^Is^  0/  ^T  ^-'J^^^  V^ 
\YN   u-  V  u-  (NN^) 

>iVoxl*  cr-^^  d^  <^'^'  ^''  ^^^^  ^-^  ^-^^  ^^^^  "^^^''^ 
..J:3^^i  oVj^  ^'u^  ju,\  ..0^:  o^d^  r>^-^  /^-^  ^J  -^^  -^-^ 


Jji^^  JL  isj^fr^y  db^jkL-  *)^oj^  ó^j\  j'^  J-^  ^i-^J  J^ 
C^^  >-"^.  '^>--'  ^--^k^  J^J^^    *^*.^  jJbJuIj  Ui  ^J^  V>"^->^  *J^ 


NYN   u^  V  o-  (WO 

(^^.l^  j^ji-*-?  fsj^b^i  (sJ*^^^  ^y<'*»^j^  ^^jT^u  .^jiTu^o^ 
>^/u>  c^-^^^J  4|.J^j^  j^^  <i*x^  j^  (sJ^J  ^3  (^ ji^'i^  aisu-  J^-»j 

•^J^j.i'(^J-^  ó^Ji^  ^^^--^  4:^*t*3i  ^»J  c^JJj^  (1?  ^  •■*>^  ^  •^ 
jLy  •■'^'^.  (sS^y,  ^yry  •■>^' j->^  ••3Jjj^  jj^y  ^^-^  r^-''  ^  "^^ 

jU^  óVj\  jiL»  ^-'^A^.  *-*^-^/  J^J  4>»^.j-i-(*^  'j-*^  -^P  u^J^  <^^^ 


—  \r\  — 

ojJ^^  J^  o3j^  f^^^  jVj^  j^U  *-v,lj>  .-^jjjlj  .jjLŚ  a3  ^it  <j^^^ 

0^3  ^   •JJJ^  t$J-^jł   jAi^-v;  0:>'L«>-'JJ  (3^>-  J^3  (S3j=>:3 


NN*   c^  V  u-  (  N*^) 

»^^.^  ^-^  ^/  (^-fr^-^'  \-i    J^^  ^"^3^  ^3  ^-^^'^3^  J^  -^f^^J^J  ^-J^ 


—  \r^  — 


A — \\  S^i  {Sj\(j^  *-»'  J  -^'j^' J  Cy-  jl-^^  i/*   *a:Ą,V  <^y^  •Jj!i^  XJ'''^ 

JLj\  Wjj\  ó^\  J^  (3'c^'i'  '^^!^  Jj^  ofj,  ^5^\  ^  >»-i'  <^*!; 

■^j^iijy^K^j^  ^y'\  jVjl  »j3j'   r  i-r-^  ^>-J<^^-^.^  j\ji:»-loU>   JJa1*L.«J 


^^A  c;^  V  u-  ( N*A) 

#jc11  s-j_^j^Zj  jU]»  ^cjU-  ^li^l  »j3j^  c3^j^  V>***^  o.<i-  ^5 1  jL-ii* 
•j\^  <^J3  ^L:ć.I  o^Wj  c^.-^V:  *•**/'  <^^''  ^^  '-^^.j^^^  j-x:_^»^a5  j 


^j^  iSJ^  ^h^  ♦^y  ^"^T^  j\r^— '  óVy  ciy.-*:-  •j^  <>^\  viA^.  jJT 
<^ljyu  j^i^\  ^\j\  j^  J^  •Juil...  liJ^j  jU-lS...  j^jy  ..  ^.^/..^ilj^ 

j^U  uj_^  J^  u^\  ^i^-r.3   iff^}  J^i/^  <^\*^j  w».Ufr  .X-l  viXij',j  •jf^ 

^s-^.  t^Vb  yJ^J^  «:^  ^  .AŚL^ci-  c/-?-*^^^  c5J^'  j-i^^ó^  •'^  jVj\ 

^U  J-aII  j.L«]\(>llli  j,i*i»    jj^*  c^  j^^^  '^.->^'  -;»-^J*  iJjU.\jl:«^j 
jk-.>  ^^  jj^  jVj\  jl^v-^  <>^^\  J"^fr  Uyu.  ij-^J^\  yj^jl  t5-^b 

jj;ji;yi5  <.»->^^  l  fyv/>'  Jć-j\  jxl.^_^^  Jlc^—  ^^ll  -^^.^^  *j>-^  •-'^j^ 


N*V  c^  V  u-  (  \*V) 

VV^  Ol:Jl\<iDI\oU  Jb  jc^  ^:il  i^9^\  Ji^\  J^  ji-^<f  O^-^i^J  »"'u*V\ 

^\i  j^i^  ^^  ^y  ^j-^9  -^j  isjj^  j^}  ^yj  j^'j  ^Jj^^j-^ 

AUlljiljU"    >\pt«^  <-jJ  j\j  (Sj\i^  ^'j^^^  f./*-"  •-^V  V>^  Ł?*H^  4iij\ 
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N*Y   u^  V  ^  (  \*1  ) 

^xJ   Ojl  J_^--^  _J>_^  J^^:i-b  ^U*  j\Ć._j  ^U*  <^^J3  tilsU-  J^J  Oj_^«»J 
J^:^  JX-L.>-  A)'U.04)^>-^  t^.-^^i^  J^'-^  ^yv/*  oL.?-  J^^>'  AiTU*  40jJ.j\ 

^\il«  Jll»Vłs-V)3j  f^y^  t)^-*--  (^J  '^^  4>-**^  'i^^.jr*  <J^^»Vi»J»3j  Ićl  jjc- 


—  \*0  — 

ć\^\  *^  .Ad\  (żUi   c5-t-C.  c^VT  y_jlj\  ^l »j.»\>c:^  (/j-«li^ 


N*v  u^  V  <j-  ( N»r) 

j^jji  ^^-^h  ji»>  ^jj  ^jy  ^ja;  o.;  t^jjji  ^j  dbVj  jUij 

Sj\-^'  óWj  j:»-  olj  ó_^fj  >j^  ^^j^A  .j^:i.>\^  u;  VU  -SVjl  |»j!i«^ 
j3^  jł  i^--^^^"  J_^-L-^^  >)^  4,j  ji*  4j^<i;  ^a^j  ^_,|  ^^  ^Jjj^\j  ^3V 

^^jJa,^;  »  *^i^'  ^^^j  .jj^^  ji_,\  4,_<>jT  jjyj\  t^jik:;  tiJiVj  vH''' 

jy^     ^f  Jl^^   ^^)  J->J^.^    -^^^  OJjl    iiUj-^j  jJO*J,^  jVjl  JyU  <'^S 

'C^;^  ji*  A,_u;  jj^  j/j-.j  iji-^^  "^u**  óW  j^'-^  jyp,  vii^.  (^r^ij 
f^-^»  Ji-*  >-4)^4!.j  ^i;ai  .^ij  j^^_ ^ »j.^jj^\  A^ vVj^ j^/u 

j^j^lrj  j_^fr  ^jj,j  ^i;*\  .^1,3  ^5;,  ^^  ^  .a^j.Axl  ^Ji j  4,'Vji  j_^<.L 

'^'^^   J^>:J-^^   ÓU^  jf3  JU  4,Jj;^l  jUj\  ^ij  y^<lA  j\j^\  c.,U) 


I 


(y^  J>U  j.»«ł  j^  ^}j,j^,  Vijl  »jjj\  t/yj  < — 1^  jjjjoj  (^aJ  o3j^ 


t-^.i 


\*\   u^  V  u-  (  \»Y  ) 

^    ^Ul   ^x^l  j^i7lj^>»\  jj^  iUl  ^liii  J.ti.  ^JL>.  ^jC>  jy 

óVjl  Jj.^  -cJU  J.J  (.jj  jfrV\  <im\  ^^1_^<^  J_j:-a)  óyil  J>UVIj 
J^j\  cU^^i  jj^y  ^»j  ^y  a1M>-\  J^"  *aT(»\^\  Ltl  jus^  ^jj^ 

»XX^y^     jU:*     JVjl     ^^-al*     .jU-     A>6»T      cli--     ^jl\     jJbj^Ś-J    A,^   A' 

(/■J-Jj^   j^*^  »j^  jL.  -c — -  ^*^l  ^  jVj\  ^^aT*  4 — »yj^  c^j^  j'* 

^-^^  ^yr^.  ^3^y  ^J  iSy^'^^  cż^^^J  ^yf  ^^  ^*'-^.  '^*-?!.^  -^ 
tlL  ^j\  jiUM  *A9jJjl  ^^^  <i^j^j:  f-^ł  J-J^>  aUI^^  Jjl^  -Ot^^jl 

jM!.Jl3  <«X^   (iJ^jjl  ••^>  0^^:^  U-J  C^}^  ••AU-l  cliij'j  •a>s-l  jjj;iA 

jlAiijl  .-d\  il^/"^  ó-"->/'  <S^^->^.    J-J^-J^j'  Cc'^^  vi^J^JlJ  <-i^  J^^ 


£^l  j^-^i  f'^  JW  ^\  ^>-y  j,  c^r's^y  d^J  j'^j^  ^^^^  ^->y^' 
j-^'^%^^  (J^jb  J'=-  jy,c^  (S^y^  ojjl  ^^^^  ^>-j  j^f  <^9^  ^-^. 


^yj^    ^^^;1. 


J'.^  • 


^A    u^  V   cT  (  ^  •  »  ) 

j»^'*    k_^9ul    _y^\   J^4-*r'  -Jj-"*^  -^.'^'*  f        r       {«-=*=^''  j^-^-*  C^^-*  Jy'-'^^ 

f/.3i  óVj^  ,J^^i.  <::5U  J.J  ^jj  Jt  "y^  ciiill  ^jl^S^  ^y_-a)  ^yi^l 

jbj:  ^-^\  <>^-ji\j  *U*I  VVfj^^  ^J^J  t>*^^  <3^^  Jfr  (3^^  ^  c>*:^^-? 
J-»^J  j^,^  A-^j  A-9^  ^U-^s  ki)-V)3  i^-^-^^  ^^"^  l»*V_j^  (>«ii  tUU^  ol^ 

j^  j  S  j^Aa  tfj.JlJU.  -AjA>- J\Jj  ....  *^jjXy  ^:i\  j  JU- (j^(^  <4>\«^  łlij^ 

V^^Jjj_j^  ^l^  A5_J19  J^ś:>  łj>^»-  t^Jl-^>.  ó-^jl^.'  o  '  J'-^^»^}  l-^l  <^^-^ 
^aOj-  3  <iLja»  <_'-  JJ^^  dU->-<   frLu,\  V^-^J  ^-^^  ti"^*^^  j!>^f3V  ^^\A 


^^f  ńj^»—^  »jjy  *^^j^  j->^-\  jJ^La  (^ Jas^9  1  (jj^j^AA  0',Uj  A i\ 

^JJ,^-^  '    '->j-i^  t>^J^  4»A5ti  I  jj.)^  ^ y^l  isJ^^  ^\c.^3  <o*5»til    j^l.\  i}Ji 
y^j\,  ^y~^  y^tjyS  ^--^j^  iS<y*'^  j"Vj\  •JJS^  Tjj^*  ^'T^  ^•^'^}'  ^'^^ 


W^   u-  V  cT  (  \**  ) 

ojiS  Jć._j\  ^jJjl  oy  J^  jVj\  ^^^"'»  *j^  ^51  cil-^^  ^jl  j-V|_j^i-^ 
j^>.j.» ^-jl*>-«o j  ^j^jj.S  «o'  s-j^-j^J  w-f^j  '^'i-^^f  (^^'f  Oy^  ^  ' y.  c^-^J^ 
•Ajj^jl  ^^^  jJ->^/.  C"^^  ^"^'-^.  '^:*^-'^  *-^-5^  -^.W^j^J^  iSJ^^  ^x^'^. 

cr'J^=^  »J-*-'^.vż^^  tl^C^J  u^u^  (i-^->«^».^^  ••^.^^^JIJ  *^y,jf\y  ••• 

,^ylj\     ^^\  J^jl  <_->-y    <P6^-^*  <— 1^1   JSj  »XXA   Jś"^  ^k5^'l\   J'^^ 

(S^\  s^j*^  4>'  ^-'  »->.9^*^  t/j-Jj^  c^j^'  •jjy  j-^^  «-U>-  i/*^  jV^b^^ 

<;;WJ j  ^^^  C-  j_^J  (3^J^  ^^  4*i»j-i  *^^\  •jA^  #-Cl)  I  t/\jw  tS-^! 
J*a)1  iL*l\  ^Uai  J>6i^  j^JLa  ^JyA  Jy-Mi  »XS^\<i\  d^yJ^\  s}\y-  ł-iMj 
jjj3  jYjl  jb^^  A^>\«^\  ji^^e.  »Xjk^M  fj'3^\   ^J^jl  (^-^b  ^7*^ 


—  \*\  — 

0^*4^^   ^^^^   \i^  J^\  3j   ^'}'j^  ^J3  <s}'>j>:^  \(^  ^^śT  j^^ 

jU  j\jr3  j/-i  ^ix\^y^  •jjji  ^^^\  jVj\  jjL,  .0,1  j)^  «A9jji3  4^i^ 

^Jj^\  Ji_^-1  ^^t  ia«-ijl   J   \j^J^    >.4»  ^IcJifri    *i_^  C^Mfr  >-4,l   4.1  _^i 


AptJ^  Wj.il  j^jl^ii.  f>^b    J-^LJaiJI  j^U.  ^tó-lj  ;'L-:aA)i  ^^U>. 
jL^fr^  j^^9Vlj  J>'UVi  ^^U*^  ^4^-^  \^  J-^-^lS  jVjl  ^9^  «-^*jjj^  J^ 

CJ^**  j^j\  J--^^  j>l*  ^~9j  ^y  ^j-^5  ^_3  (^jJj\  j^jI  di_:^;_Vj 
^'^ <i^\^  J^j  jjjl^;^.  cti.'Ul  jus=-  jj^  jVjt  oy  to^i  VU  4  Yjl 

J.L-J  ^\   ^3JJ  ^   \   c^jU«d.»   0|^U5j  OjJ'^^Ji  »j3jI   jij\   4»45»J1 

J^<»bI->.^*  |»j-».a1\  J.J.>-  jU^i  j^-^^^  jjl-»  •Jol  y^  »M^j\^  4)^_^  j»^ 
^U^»  (3^^^^.^  >:''^J  j.5.j\^i»  clA.*bl  JUS*-  a^S  ^.3j  J^"*  c^^  ^jJoJ 


—  \*»  — 

^J3j^  •Jjy.y  ^-*Ł»»  yj-J^J  ^j^-^'  (^  -^j  3x->  *^'^  4'"''  ^^r:  r-^. 
Jjy,\y*  •jj3\  -^r^  *^i  cr->  ^r^j-^J  J^  •jjjł  (»v^i  jVj\  jjL»  •-v»lj»^ 

^LJ  •ji-yS^i  i)^U"ji"  aJj  j_5>_j  cti/l  j5^  ł  *^.  4)i',^  *^  \   Ai'  (._j>_  ^^ 
^4'  jlc^\  <i^  o>»>lfr  ^^-'.  ^.y*  y^<^jj^y^>-  <iliia*j  cjj3j^  »->^Jk»\ 


^i^'Liś  ,^  <3*:^^*  V^J^  jjL--»  ^ij^  jL.^*  j^^  (^j^JSCl^  y^I»  ^-^c 
^*jyj    .j^  ^^  J^   jX)  »^j-'jl   •^Ub  y-^U-i  /*43y  »^f  <J>^^JijS- 

^h^\^/^  ^}  u^T^jjj^  J^j^  J:-^'  Wi/'  j,  isJ^  j^  jK-  '^y^} 
»y^i^  ^*jyS  »jyy*  J^  c^jlL<i»  t^jUSCJj  jUUl  .^liaj  i^  JjV\l^o 

^^'^  (^^  '^l*-^  oU^^  Jlli\  •JL^U  ylc^  #AijJ_j\  J!ii  <^Jji»j  oliyj* 


__  (^^i^  _ 

J.J^  iS-^  C^j^  j^-^iij^  Jjlj/j'.  4i»^i  tiAi^^j  iSj*}  -^  iSi  <-^.^ 
^y^*^ j^»X  jk^  t/jj^^  Iwi^UkJ  |tś>*j>  j^.l>»  f^^  Jy^^^i  "t*J-^.^  Ju-fcA-Tj 

|i\^lj  j.jr  .^tj  y\,^j  ^^  »x^y^  (Sj^y  ^i^y  «-*>>'<-^  »i*>»j^  •jjj^ 
•'^•A^.  •'^»-Jj».  J^i  ^^^y:,  j-^~^j'  j-i^  ^LjlaIU  jU^ś  .jc^l  _>^J 
ła^-fj  jLilS  ^j^  J-i  ^i^)  ó^  •->3j\  ^jAi)iJJl>.  jU^  jVjl  jil-» 
JMl3!j  v->j^_^  c^\c\  •yri^i^fu*    •J-^.J^   u^^^*-  y-iSjj'^  o^l'-J  c^j'-^, 

Jjjli^j  *cL--«j  Jk-»^>  l»*l^j  *'\j^  ł/*^  »j.JU«z-»\  1^^^--  jilS  **j>'3  ^  <^  I 
ja^^^J^.^  C-^Ai.  <>^j  *l.l:  <:-^^   .-CJlśaJj!  ^_^^'  JU  JiuUliJl  ^A-^t 

(5j->j/  s-^L:^  ^jj  Jl-j^  ^'l  «ii^M  jL^*  ^SC-.c^-_j  J.*Crj  j-^y^' 
^l^*ł_j  -Li"  «^13  j-N».jrj^  •J.:-»_^-ap-  iS^^y^  ^3*-y  ••^.•••^  oUjcś-  •j}^^ 

>^^r'.  ^^->~'  >-'^->^  J^  <^J  (jr*  ó>^*  Siy\^  jL^J  jVj^  ^j^j  ••^^j'. 
jv«-r  ^_^  <L-!  (.^CJlIJly.^  aL-^j^J  ^j.j^  >-^*  -^l-^^  ^i^;-^  o*>V5. 


^•v  o*  V  u-  ( ^v ) 

•J^.  ^'-''i  ^*J-^.  j-3^'j^l  f>^b  JTLjaiU  jjU;.  ^^l^^J  ;LaiJI^^U. 

J-^^j  O^.l*  ^j  ^y  i^j-^  -v»,3  c^Jj\  jjii^  J^j  iSji^^r^  iS^^j 
j^^^  jUjt  JL-jl  o-AliJl^  ^^<Jl»  j^o,  jj^'jil  Vw  ^V^^  cjU*  j»^y 


--  \A  -- 

«->J-^J    ij^   »jj}^   f(/^\   jVjl    J^L-*<»   »J^l^^   aAŚjjlj    «\!k.«i>^   -vXp-    J^>JJ^^ 

J*Ujl  tjaj  A._^<^^  ^^Uj  -^'^  *^-iJ.  iSj*'^ '  óy^}  jy,c^  »^^^^'  cT-^ 

u*  4*^  jy,\y  ^^J^3  ^y^^^  f^ ^"  *^^^^  jy^  ^^^^  c-^J^J^  "-^y^^^ 

\jj^  j— '4>  jIć^^    <i>v^t  w>»!>\c  Vv-«0^  4»  4-^   V**^^  j^j^*-^  "-*'.^  J-^*^*^J 


J>Ji^  J—^^j  Jxl^  ^J^  ^y   ^J-^  \J  iSjj^  crlb  <sj^.  Ui^iT 

-x>-UVISj-v»  ^_5-Ui*o  viA:ćU-j\  .^— -  *^.J,j^  i  ^i^  f^j  J^-^ls  t^  . 
j^^r-'  O^L^li  ^j-»i^  ^'ic^  ^y^i^i^ó*  ^-^y.C^  is^y"^  y^isjj^  J^i^3 

vA3!i  j^j^i  7łL~«j  J^  L*iyj  ••^.^"^ «/•'-•  ^J^-^  r^  -'•'^  ^^-> 


—  ^v  — 

j:><i;  <^J.  jVj\  ^'U^  JUj\  .:>\^l.    VU  -TYjI  ^_5U.    J^y  J^lj 

Jjli*  yj-v.\  (>.J  jl;^C  »^Ja:^j  ojjaM  <Al*y  -Uy^j  ó**^/  ^-^-^'^ 

jUji.^ł^ij  j^u;  ^j  ^^x\  ^  *j3^\  ^^i  jv^\  jjU  ajbi>  .Jiijj^j 

** — i^  jj^j^  J^l^  o._j^  v::^*i]j^i^  »s>yj>i\  j_y^  -c.^:;-  jVj\  A^ 

0  m 

( )  Iji^^  ^^-O-*  .^l^^  ^.r'' 


^^  c^  V  cT  (  ^0  ) 

Jx  <f  j'j  -^'j-^.  j^^*j^l  (.^^Ij  j;L:ai]\  j^U  pl^i^<3  ;Uai)v>u. 

jIaj-  i  j'\  ji\  j^iTi  ^j^:j.*  ^  <^,J^\j^\  r^^'  •^^^-j  j^i^  J^ji  ^*j-*». 


—  ^•\  — 

j  «^j/  ^jM  aj  isjj\  jlĄ  dl"wV^  jUl  j\yi3  cKLV^  ^=^^j  -0-i*> 

4^S  ^  clJiJjj  ^*H^  -^-^  ^M^^f  ^^y^\:.^^\  ^  iJj^««^  "^^^r^^  J-?^-* 

J    ^  i^J^ih     \*^^^  I     J-^iO    -     (^-"^^  \/^     dli— «CJ  4»A5»e»l  jjyj^  (3-^^ 

<^-^,  3^ J^  •jj^^  ^}h^  V?*''  -'^J*^^  cJjLUJ  clX"\j^j  V^*^  j^^.  lS^**.u^ 
^O  J  Ju-a^  J  ^Jf-  >\5^*/t  c^^^i)-V»  ,_5-'»j^^3  ^^--^J^-  -^^Śi^^U^  ^y^^^  *-V. 
.>i:ij\ j4-^fl)  ^  c»^  ^^jj^^  ja^i_j^^U_^>  ciii j- X*ł  •^^^c  <^J>-  J^^-3  Jj^ 

Uj^  oj ^  •Jy,\/^  ^jK  «^^  oj-^J  J/'  #j3i^  fi/^'  jVj^  jjU»  ł-^l  ^. 

'^ — '-'^  ti".^-^.  ts^^Jf^J  C>\--»j^-  A:»J^  jUiij^  ^Jj'.v/'  ►^~-^>  •j3j^  <3^J^ 

ii?  ^-JJ*    •ilj    ja(U^J_j  jJ._ilj\    jj^^3  j3x.  ^^cJj^*  »_JU.  _^<_^jr_-J\  o^ 

\*  w  V  o-  (^t ) 

J^_^  ^*j\j  •^'^J^\  j-5*:^  f!^^J    jrUai)<j^U>.  ^1^1  j  oUaiM^U* 


—   <^o    — 

j_^*>.j\  <ii^_  (^-\,^  j^\    ii^^Jj:^  *j3j^  (Jijl  «u<p69|  j3_5>il  iSj^  d\i\^j 

JkP-b    Jjl    jy     J^_}      ^.juz^j    *^       >\9x«>»    ^_5-^|]Ai^    ^•-»J2>-3    jl--<»J_^-    <5»t:9l 
•  ^l_5»  eA9j>j^J   4**j~-    (»^>-    S-^^J^    jA^I^I    j<"U^9   ciAijl^A:^^    oj/^lo  A.U»J>. 

•j3j^  JJ«j^  ^^_*^^  «jXvż^  ^.-'^"  <^-^  y-?-^:^  i^"^  *-'-^->'  r</^^  *J'^J^  -''•^'"-' 
J^^  jli^jt  JUjl  ć/^'!!-^*^  c5-*-c=^3  cjt-»j_^-  '«'^'  jUaI,)!  •:>ji*,ż-»  »L.-k9 

C)^— -9j_^--  j^-Jj^  ^  ^J    >-'*^-*/,'^'-J  s-^^^i  cU»^  -\><LJi   J^9^3  ^^\  iJ>^>- 

j\j  ^-{jy  ^ y ^'jl^  *;^4^  4»ijl  (Jś-^^  ^l_jKi  ^ć-j  e3U«  <iJa»^  ^^oj^s-j 

a-\.iJi,.*-a^    D^^j  j-.<>/<-j»j' ji;x,i  p'\3'*j  t3.'^»j  Aj4.i__^!i  y^  j^  ^\»a  y  t_jjj'j.M 

3Xu*  iJifj  c5"'^f^  *  (3^^  -^i:"^~  "^r".  '^'-'  ^y.'  '^'^-'^  (i-^*  ^-'^.^ż^  (^^^ 

ctl^  j.Sw  i]_^Xl   jVj\  t5^:^T  ^_^-iJ^   cTJł^  c?-*''-'  (i;^  J'.  <--<^9'   jj' 

j^3jj^^'j»>il»3«-'3J-J^  -ii_'^3t9\  ^>-j\  .jl^^-^^^  jL*5\^!U.j4ł^43»c9\j' j\  j_j)^ 
jjci:U^9  jj>aIj\  Jj-=»j  j-^^  ^j^*  w-JU-  j^-< — ^jjJl  »j\  t30'-J  ♦^^*-?  »-.i9j 

wi)^jOu-i"j  ^jJ-  <:^3  f^^-^*'  J^y-  ^r^  j--^'^  r^::'^*^  '-''-^  >-'^' 
^'\  u-  V  er  (  *V^ ) 


—  M  — 

0^'A>il  ćr^ii^.  «iO  jU  -C — .  ^.^\  a^\  jYj^  ój^-aT^  *Jl_i^   *5>t9\  łil^  j_j\ 

jl^l5  j^T  jj^')l\  iljOi^.  '^'"-'J^  ó>^.^,J  ^i^  v/^^  o^.  -^^^  ^::'.  £j^ 
•jils*:-.  tŻi-łSj^  <^-'^  ^^^-''J  u^i/^  <^U-j  c-ł^llfr  o-x:-l  ctilj'^^  »^^j^'j^ 
j^;»tJ.U^j\  ^:=ry  4-^j-^  ctU^l  ,^  «-\.d  1  ^U;  (^-^  c^V  I  oj^j^  J^^ 

A?nl>.^;.  jJ-i^i*   4)>^>-\   JU  <|]l^b\     L-i.L  Jla-a*  p^C  jj^  jVj^  J^^j-* 

(S-^JJ  ^j'^  óy^)  jIiaJIc  o^/  ^y^-J^  **=^/  *"*>^  r^v/^  J-^.  ls'^-^-^.' 
•*^-^*^:  t/^*^^  ó^.l*  Ł^J-»JJ^  ^^M\  ^A^ji^ 


>l>  Cc-.ic- 


(>;*il  ^itti\  oA:p  jj^jr  ^:;k\  ^^\  jii-\  jc  ji-\  :i^  (iM— ^Uj  .La,*VI 

CjU»  J>*;Jjl  cU»^J    j^li*   /»-i^  ^y   4fUaJ  OJb^j  j_5-^15  aJ_^--»  \i)l y» 


—  ^r  — 

A)'l^j3  j  j:>A,U^j  Ą,[jf-j  4,lJ  <^L->j  J./»\  4f>-Jj'.  cJ^J^.^*  U*^--**-  V>^-^ 

s-.*-^*  ojJj\  •jjj^  j^j^^  J^J3^J  cf-^^  ••*^*-''.  ó>^-?  Jy^  ^^  '^'J 

^\   u^  V  u-  (  ^*  ) 

j>J^\  J-^^b  Jx^  ^j  ^y   (^j->^9  -^.3  c^Jj^  Ji^  ^yj  óL^c\ 

^.*\  jjy  .jSaJj!  >^^c^  A)A,j^\  j-i^^^*^!i  '^i,^  c-^>\  ó*^y.  ^v^\  cji** 

jjj\  j^^j'  J^ — 'j^  VU-  »-^j^^  ^^^^  < i\  j\^  łj^^-i  jUie  jy^*  •^'L«  Jj^>» 

J^9^  «j3j!  ^j^^  'r'^'^*^,  *-^'-'l  j'-'!  4-^^*^  »J^  J^j  ^.y}  iSJ^^S^^ 
44>-j^,  ^jj,-^"--}  A-^  V^  t^i''  ó^^}  <3^J^  JL-j\  <J^^.  t^.J^*-^  ^-^"^^ 

•jT^^cj  Cc_t>p  .j jjl  rjj-^  ^^Ji/"^  ^^-^.^  *^^  •-'-^J^  rv^^  ^'^-'^  -'■^^ 
•jJ3^*i/»  J»jf>''i>  iSj^-^')  *'^^  Jj^*  »4)j'C«  łil:A-.>-j  a;?-\  jYjł  j3>*'  Ó5J 
4*"*^«*  ^-^Icy^^^J  "r*^-^^-^.  »j3i^  (J'^*^^  (J'*'"^*-^*j'.  J^-^l  ^— i^  ->^i  ji^ir 
<^^*  *^^^'  t3^i^  JUj\  <j::>Iii^jj  o_^J^4j»j  y_^Jl-Ia-»\  v^.J*'-^  ^r*-?"^-^  -'*'■* 

<w  (^^^\  jVj\  »j3j\  r-^r-*^  '^'r^  V-''H^  3^-^" I  ^i^**.  j-^*"^^^j  >c^ 
^^r-*"  ^_r'*^'^'  ^y^'^'^    -^^j^  'j^^  ^^^  *^,j^  c-łMfr  _)^4'.  4»._>'i  y^»jy^ 


—  ^r  — - 

jVjl  jy*\»   <5j>J^  ^^-  tS}*^\  ó^J^   J  '^  •JJJ^  T^r*^  *'^^  <^"* 
^\  j_^ji;Ujl  <^j  y^:'^-'  ^^-^  ctUs^  j<X^  ^Lr\  oj /.i  <śJS^  i 

\.^o  c-  ^^$OiJl_^i.  ^  j  ^5^  J-*J 


.UjC 


<-J, 


>\   K 


j^i 


*\N    u*  V  u-  (  A^  ) 

•AlJl;^  ^.J  ^jjj     (^jSjJx>-  (S'^'j\  ^^')K*  Vj-»  jlli-laJ  jl«— i<  ^i'^ 

wAji-     ^b\  yjJjl  J^*^*  <^  ^^— '  (j^J^^-J^    óVji  ^\j  »^C— '   ^1  Jli^ 
^j^J    .-,~^J  J^^»  JJ-N-^J^  (_^jL-.ia*JJ.  S,}J»^  aJ^aa  jJOjł     (^^.^Ja*)  j^J*'\ 

j^i^^^  jL.ia3-\  <:M  ^jj  jlX"^->  •^'"^  ^^j^  w»^«*  ojj^  *^jl^  c^J^J^r 
^^j  j'^  ć-^y}^  oUa^  <^JJ-*Jj\  jj^*^  j-^*^^ '  isi^*^  0^3^  /^jb 

^1  ^j^  ^^O"**  c^»/^*  ^^^j\   VJ-\.^  cy***^"  ^— **!,^  /^^^J  iSj^-^^!!^  Ui>-i_j 


—  ^\  — 

lUj  ^4  *-' ^   ^J-^   ój-^   ^}i^   o>^\  CJ-   ^y^\  -V*ł   ^ij^.^^J 


•'Ktjy  c^Aji>- 


.Uj\ 


^Ur 


A^  u*  V  u-  (  AA  ) 

l'V_^*  CĄ*^^  dUI^<'l:^  ^ji:^  ^jk:i\  C^»j^\  ji^l  J^  J^'^  D^i^-^ib  '"^U^Yi 

j^;.u  -u:,?*^!^  ^i-.  "yu-  iS^Vj\  ^_5^«-»  j^J_j\  J^^j  jyy  A^^j  A-iy  *ja5 

^^  ^JxA   ^.i^  (jj.z\   4;jj'j>l    ^^tl    (/■jullS  *jłi-l"*  t^j^^A)  iJjJ<AJL  jUj^ 

f^J  y.^  y^*^'}  c^^^b  J^f^  <^j^« — 'jj  ojji  ^^J<*"^J3  X--'  t^y-L^j 


—  ^»  __ 

jJl^-»>_»ii_)     lii  ^l-t^i*  «-jlj  jJ»U^J  JJa1_j\  Jj-^J  jAĆ  a»_^«  ^iU-  ^<.;ijr  J(l\ 

r^^  <i  '-C-^  >-'\!^  -Ić'^'  <i^  c*>^c  ^^^j.  <V.>-^  >"^.^  3^J^^  "^L^l 


(•Ur 


N  •^^  <--  ^•^^^>-'  rr  j  i-J^  j-»j 


A^J 


jk\  A»*J^^ 


AA   u^  V   o-  (  AV  ) 

^nL—C-j--   •Jk.'jA-P-l*   (Sy     JiC^i    <^ y^^  <U  jU-   aJ-I     j^^   «il.;-_    C^J»_  jj^ 
.j6JI»    (^IaJI    4iijl    Jjl^    (JJ^-f    ^-^J^J^     ^l^y    -^-^    J-*-»— ^    jVjl    jlć_^_w3 

ji^  jus^  ó^^'V\j  cKL.V\  oj-^9  t^j^-^srl*'  j^y^  Jj^->»  J.-^;   1*;^-''"  «-^'^'-? 
^Cr\  ^^  (i-^j  ^!.^-^  *-*''-.^  ^^/.j  j*,-^  <3=*=^*j  J^  *j-*>'  -*i3  y^ 

J3\  jUj\  /"i  t>;JLjl  ^\^j  jj^jl  ^\^\  t^»X-^"  •^CaiaQj'^j  ^^j^ 
o*Jj^<^j>  A>#jA9Jb  j  y\c^  "^  -^^jy  [/^  j-cl^^  j.^...#w*.-\  (J^**  »->3j^ 

A s-\ 


-5.\ 


r  r 


NN  V 


r  • 


-M 


V>^    ii.jIT   OVj   At_^ 
A 5-1 


>v 


NV  1 


—  A^    — 

^^_\)ji    J_^>»U      Oj-^^^    -Vl«r_»    J^J_;i»    J^J.^\    (J?c!-~J»    4łl_APJ    ^\lC.    <^yi»)\ 

^iJ^-^jj  ^^   ^-J-^J  o^f^  <sJ''-^3^  »jjj'^  ojUi  ^^r""r  ^*X^  ^^ — ' 
-0^^^^  <ilj\  ^■^'j  iSj^j^  ojf^^  '  .^j^<ii^\  f^^^b  tj^u^  V^-?*.  v-?'^1j 


\Yr  ^  V  u-  ( A^) 

0^.i<  ctUil  oL:«^  J^jr  ^_^:^1  t>«>»-\  Jii!  J<^  J^^^  O^-^-JlIj  »UV1 
^j|l»w  Js»łJj^  J-^^j  j^l^  /»-^j  /*-*'y  4)-L.-^5  Ovł3  (^--^Iś  <j_^  IV_^ 

f^}^  t^^^Ji  <3^^-=r  '^'^J*^  ^-'•^    *:>jl*\  <--^  jlt:  "-^-J^  J^^  iłUli.i\  ^Vj! 

*j.^cjj  t>^j\  *^>»i  ^ jV  ^^y^  <^.^-H  -^■*-^->^  ^J^'".  "^ł"  ^  *^.  <^-;^  -^-^. 
jliLiL)^  jl^>.  ó^^ijj  <-^^«^.  -^^j^.t^  ^O  łi',^^.  j^jj^  jy-.  <|-l  ciA^. 


—  AA  — 

U'    4>-'»J'.j^l    r»^  0^:t)U«)  <».j\  ^jrj  ói.\  ^CJ  J_^  o^J.\  J^^-JJ 

^.>-^  ćrV^.^  y-^-^b  r*/'*  J^^J.  0>fj  -'^.iż'  (j*>-2>-  y^-c-^lr.  '^!^-h 


^*   u^                        V  u-  (  Ao  ) 

(j\J»  tj^<fr3  (J^^y^^    ^J*^.  t/**l  ^-^^ ^'^^'^  (S^-^^  jy»^  4ł'>iA 

^^&*   j^'^  <~Ąj^  ^/^^  jV^I  jjI-»   <-)^\  jj^j^  J^^J  O    --r^.^^  *-*^ 

fy^/^  (^^U-  ^5-**'-^  ^''^t.^  J^-j^  A»*^,l*  js^  t^j-^'-A)j\  j_^*i»  ^Ai»  yi^Lj-^ 


AV  — 


S»^e  <:^  ńj\l\  Ji_^^  \s  J  Ulj^^ 


\\   U^  V  ^  (  At  ) 

J,__3  -X^\   j^^9Vb  J>'l«V^SjJ>9   ^Vj^   ^_5)U^j5,J_^\    J^\_)   JX^   /*"'-'   /*-*'/ 

jl—^-iU     Cii^^      UL     ^ •.»-      0:i\j  <>-^^Ś-      cJ«-\>\      JU-     ^ly^      <>^«^     oKjJł      »J-^9 

(»'^l  bl  Jki^  c^  jj  iUy^^^i  |v=^A^  jj^^  f^^o  j_>---^  <-«yv^  cJU  J^-J^} 
—  jVj\  ^w*^_y_^  ^y^^  jj^U.  ciAJl  jU^  4;ijl  <^/  A|_4J>1>-1  JU  ^i 

<xi:ij^  Laa*  oJ^\  «J-<^    aJJi^  fu^^    jVj\  j^l-*    '>-^.^^.  o-^9J-a)_j>^  Jy^3 

^^Ji^l    ^ś>t«    <»j3j^   Jj.i^J  J-s-  ^U    j_5^_^«a:ś-  0^;^J^   ti*^   "^y^-^J     4^-^- 

*5\j-HJ  o_^ij\  (ji-^-^J-J  '*-^.J^"j  ck^^  '^r^^  -J^*  »j'^J^  ^j-^*  •-'^.^ż* 
^Jj  j.^\  J->^-ś^^  ^y^^^  <^j'^3  Si3^  ^'Lil  j^-«3-  jĄ — '  j\>»j^* 
4^^l^a\  ^j  44=rii^  jjT^-*  jVj\  (^-»-i^.i  •Ji^.J^  (j^l:^^^  ^^Cl  ^ff^\ 


-tUf 


—  A"\    — 


r 


IP 


^•— A^   u^  V  o-  (Ar) 

t/"A.>.j  t5^,^^-?  iSj^fl  (J^«*  ó-^^<i^  ^^•-^  jVj^  ^^^'•ti  <S^l*  ji-. 
^-»^    j^f3V   <^,jjj^^j  d^*  *^'^9J  0l-«a9   ^_ja115  jJo'^l!*  jti^  3\J^ 

^j^*fl»d»  (_$^ — fr  ^l^^i^  Jjl  J4j^\  (^j^94lj\  o3j^  ojU^  (^jl.<:a*)_^  ijy 
•jj.»jł^3  <j-jU.^^  jj^*J-^jU  c5^^-^i  j^^9V^^jruVl  ójAŚ  j_^^ciJUl^^-cł 
r^y/*  J-^iJ^J-^  <s\^y-9  ^^-.-^  ->'ff*  ^yi  ^ji— >.  ń^(S^f'  4l^j\ 

Jl-2j^\j  Jl_-.j\  <j:_j)J^  y.^  (SS^-^i^  jy^*  Jj^  C*£-l-  J3  by  J,  4-^^«* 
,^j^^i»   ^4,1^-^  y^  iSjj^^j^    iSj^^'J   f^u^  t/-?V   cS^-'  j~-<^J 

yjjjj  ^K>-    c^jllljl  •j3j^  ojU_^   ^^^:j  <j:_5>_1^  ^k^  ^yi^\  j^jJa* 

,b  Ui  jUAltjS  ^XVlj  .VV\  jl^:»\  jVjl  ^-U\  c^^,^^^^U  «<;^ 
j-i-jl1j1  ^^1  (3-^j^  łJ'^  '^'^=r^'*  aI^-tj  ^ySsA  j^A  j-xJ^  łjlip 
^jAa!\J^  jL»^>  jVj)  jj^-»  •■^A^.  ••^9-^^.  J^-^j  \Ui^i  Ji  S^^-fy. 


—  A©  — 
AO   u^  V  ^  (  Ar  ) 

^'*  w-sbl   j\.ii\  J^^\  jy\  JJ.A   1U\  ^Uki    Mi»  jJLa   ^j\a  J>-.J 

<:^>^^  yl:Lc  jU^j\  A:>-j^^  JcVłvillU  ^],\_jc  Jy^)  j^i^Li  J^\>-Vlj 

jU*j)  jaj  ji^  oj-v»j  iiy  isj3f3  isj^—f"  ć-^}  ^"^^  •J^^j'  ^y^'  3^ 

J.UI  ^ilij  ^i>=A.i  j..^^  ^Ji  jy^^  jV_j\  ^^SLc^^  ^y^i  y^^c  oX^^yA^ 
•A>Uc  oUa^  yjj_j:j  <-jJl  cJA.*4l>U\  JL.F  jjil  ^b»  L^L    iL-a*  ^j-jj 

jUV-^  j^^^ ^  ^.łt_^I»  ^4]j__j^  _)^<.U   ^l^Al   Ojii   pJ;CyJ^_-\   :>_j>-j>» 

<^L'>-^  J>^^  f 3V  oo;^^:-  4p^:  4__j^  jjJ^i  jx\  j^yj  jji,)  jA:^4)_^i* 
(»-a*  óf  j,  JlJ  JjiłULjLJ^  c^^sCc  wiilj^i.  jUj\  jTi  yjjj'_A::.j  ^^^-1 
j^U  jtL^JU  jL^5  oAul  aM  ^i;;!»t^  j.^  »>CjX^\  JUlj  JLjl  <1^ 

^yj3\  CJ-^5\  Ji>.  jU^j  jjL^  *A.l  _5>^  »A94l_j)  J_j«,^  jS^>ijj_^w  jA^JLi3\ 
iSj^-^  j^j  ^':J-\  ^^'Jjl  4l^l*j\  j;;-  aJIjI^a  j-j^  ^^  J-^  ^JJ^J  J^ 

yj^^-ti-^^r  *-^^^^  J'i-»>^^.  ^5^<i*U»  jU*jS  JJ.J  j^^9yjJi.J  ^y  ń)y^3 

j^t^^^c    v»ijl^i,  ^4;^-^  t>-<>^i^  (»IJ^*^  0>_U)  »J<\Ajjr^\  iy>-y  *JU<.lp 

j/'^^  JU  ^Ulij\  ^^^^^  ^Ji^  jUjl  J"s  y^:>j'_a::-J  cb^\  <^\^>.t 
v/^'  jVj\  jjL-»  yjaj  fl^Aij  -»..i"  .j^j'_x-;\  JUjIj  Jl .j\  <i^  ^-O* 


—  Ai  — 

^Jbjjl   C^J^-^.  viL-AA>lI»  jlć_^U>J   «jI'  o  I'  ft^lc   Jia^l   K^ijX^  •JJ* 

i'^,j  i  ^y/*  (J"^  isj^ś'^.  <^^'^}  <>-»^  ^}j*i  »jy^i  jsA  >^ij\^  ^^yi^ 

=-J  »JJJ^    iS  J-^^J^  j-V>iJ.i"L^  jl^\  ^'^^Jj   ,_5-<i»li»  ^3:--^  -X*A»J  «^^^ 

fe-^  JVj\    ^^aI;.  <i-<I_^l  ju.^  j  ^j^jl  ^.^j^  r-'^-'  <j'j'-iVjl  <^,J-r 

•j3^'  fu^^   jV^^  j^U  aAil^^  tfJi^j^^  A^-».i^i.  S^-  ^^iJy-^,  jA^ijl 

;l^>.-^    ^.jjl    (J-"^^     ''^         '-''•^>^.-'        0*^3'    »Al3        \jr         4*ij^     ^;^    t^j      i^^^.)^ 

)Aa>-ojU.  »_j_5^X-\    C^mj^>-  /»Ijc"1  ^-frs^J  t>— ^^  oJ-A>\  j^j^'-^  '-*l,^  j-IaJj 
i^^Jlj'^^  ^^i  :^^t.\  <\j^  C^A^^s.  yMĄ)  <l^<i-  ^'-'^.^J  óSj^^^i  JjAfr 


,>.l:)\ 


—  Ar  — 
^"f  u^      '  V  cr  (  A*  ) 

J^jl  J^lj  j_j.__l^  ^Jj  ^jy  .^^  ^^^  ^^^  jj;^^l  ^^J  ^>U  al^ji 

.Ai^l*  ^Lj.:;-  ^j.1^  jjTr^  ojj^-.  »^Al^  t^^SjJj^  jyLj  ^J^\  ^j;,j/\ 

J-i  o^aj  J^  »j3j1  ^j-\x]|Ji>.  jL^ś  JVjl  jjL.  •A.l^j)^  *A9j)y  J_^^j 

£\^^1  ja;jji  c>^c  v«ijl_^]*  jVj^  j_^>.U  a/^J^  ^1.  Vi-r,*J^-^  wcU-lj 
^--A^^.  Ji=r>-  -A.r^J^  oU^i-  f-^i«j/S.  yiJi-  vl'^  c^jl»4)j\  jj>«Uj 

jLiMj  (^ji;Uy  »j:j^\  Ay^^\j  ^^/  "U^  ^^;j,j  \z^\  ^^^^j^ 
ćy^:aA  ,^AtL;Vi  w>-\j  jL.^9  jY^I  jjjU  ^j.\.  i  jij;:^^  oU)  j^^aL-^j 

C^.  >^^o  c-  jL«^  \s  j  Ul  J^j 


>rv  u-  V  ^  (A\ ) 

^Vj\  (»_5l*^  Jr':-'^  «-^^-?  *JX^  ^-t'-'    (^-:^y  (*<^  -'^.i  t^-i^S  Jjr-,/*-? 


—  Ar  — 

«^L-  *x:j)<^\j^,  ^_^-xX|  (_5VI  oj^j^  J^  I-  ł-^śUci-  t/j-Jj^  jl/<-«!^^  Jjlf^ 

o^'aJ^KC0    *jj^\  ^3^J^»:1j\j' j-^  C^J^"  g-l-Ś  ^5^'   ^■-''^   J-a^,  '^^.'•-'  '^•^-^ 

<.>.^  a»'Ij:>  x^y  0-^j\^  'J\jf  xak^\\  jC  Ji-b  <Z\j^  J.J  iiX<^A.S^j 
ij^-^.^^j^*^  ^\r^\  *^.^  C^y^  >--4--  4_^-^  J^-oj 3  i^-»y   '^  ojJ^^ 

c5^j^^_  \  ♦a©  <:--  jU-^  Y^  j    ^-f^  J-»J 

AA   u^  V  o-  (  V^  ) 

^"y^^  fj'*^  (3'*'^-'^    J'-''^  j^.l^  Z*-;'-^  /*-^y  4*^-^'  0-Vł_j  ^_^*A^S  o_^-» 
jAc^  Jii  CjSzJk  tiA»"U.L  ^^:»-    ^>-y  Sy^  /;' J^  »^_^'  i-».'^i  (•aśI  j-^,j» 

^:>5l>-_^*>  J^>J     t^^J  J^*^  jVji  »^*-\)     jj^iii^    j^-^jl   A-»J  ilJUi  A)*ll«.-.j'^ 

•j3j^  f t/*^  jVj\  jjL»  fl-Ail_j>^  •-^jI^  J_^_j4*»^-  {*^  ^^-iy^.  ->-*-^J^ 

^3J,'^}   0^3  ^^  ^_r^   C^^*   '^'fry  ^^  "-Of.C^  ^y  3  ^y^^ 
ó-V-''."*^-'  J^J^^  ^^  <J<I— S^  ^K^  *^y^  y/*h  ^,j^  fy^  -^Mj" 


—  A\    — 

^la«iljl^  ^^t  ^.U^  ^^^ij  ^j.j^  >-'4»  jIć*I  ^^.r-*  »^*^^^  ^/^a)^  ^^ 


AO   u^  V  u-  (  VA  ) 

jruV\;jA9  -6Vjl  (.^«^j:>=Jj\  J-^b(^V.l*  /;-::>->  A-f»y  -^^^^r-^  J^i  -i^y^-^^ 

j_^aU  oj^jl^  4.:^  yz\  i^\\^  ^j,  .jl^    Ą^  \  vtA^^  ^jl  ó'^jf'3  \J^  cl»* 
jwŁj>^  ĆAiijl  Jj^^  Ak^j^J^  •J->^"  v.^r  t^^^'"''  ■^.  ^JJ^^^  c^Jt»-^jl 

j^>  jUy  :ajl:^  jl^lS  j.:^T  J3/'V\  ^.^.  0^33^  ^l-j-^^  ^^y.  ^\i\ 
<zy\^    t^jjji  «A_»i3  ^Ss:-\  j>^   ti-U-j  oLjc  »Jiu.L  ctlij-j  4)*U:s.- 

jl_j\  o^j;  J'^    jlf-"  ^-^9    4.^^^^  jJ»J     «-^^.  ^—-1.^  lT^  J*-'"^  ^"'-^    C^"^ 


—  A*   — 


•^X>^ 

Ó^J.J. 

jliUi. 

jiji^ 

jU-a» 

jVU 

A»o© 

Y^VtY 

Yo*»* 

c^rr* 

o^ff* 

jl-CJLi 

jL:>^\ 

jli.U 

*-'.  .^ 

jUl^^ 

\o\\* 

\*** 

SANN* 

tAlo-V 

NYY^o 

ó^-^y*-^ 

jUUj* 

jL:^^i 

jl^Lc 

jL>.iir 

rtx* 

rrx* 

ivrA 

tvrA 

AY   c^  V  ^  (W) 

J-»b  JJll*  ^♦j  ^5/  ^.^jj.;  aj  (^Jjl  ^|_1  diwYi  jL.c*j  iSjj^^j^ 
c.^  iJjXiJj^  ^J=»"  j^j^  JL-j^  *j^j^  Jj\  Uu.  ^Vj^  (»jl«>»  v3=*''Jj^ 

,J-^*J  <>._jj' j  j^^»)  JI*>1  aJIc  juI«»  jUi«  C^^aJ  C-'l  d-».5jl3\  JJ.J  o^a)1Ś^ 

•AŚ^jij    4^^ó>^^M  -A»-    ^»ijy^  jji_i.lj\  x-U^    ^.i  >-<J^>J  3^J*>-^  '^L^**. 
jL-l)jl    ^  j  4_^^  'r'i-^^  c^^  Aa^*>-^*    ^jJaI^JlJI*.  ^^\  jVj^  jjl-»  *-^A^ 


—  v\  — 

^Cj_g^A,C  (^VUy  M-^t/j:>^i^^.  -^^^r^^*  j-^.?|.l*  oLcAi-  j^Lj  »j.L-.#^^l^ 
j^-lć^  (^ A-^f"  j->-/^  Jy  f'^-'^  (i^l-^J^  (i-^-f^  j^^"  ii^y  -J^*^  o-^  -^.j 

t^jL^-  0_^-l)j\  ^1  ji^^J^  <;^:^i'  <:>«:*>- _^A  4'^J^Ć'}  f>^^^  »J«^9  -^,3  («^.*^-^.^ 
4-**^-  •ii^.-tjl  •^i-'  oAllM  (^^j<>  ^_g--^Xn^Vl  J  oj^J^t^^Uft^AŚW-  ^ŻJ.jJjl 
jvp»i»  J^^*  ^J^*  Jy^^  j^U-^ji  «ilA>.^ll  ł^>-j  c-iHj  j^««.}"j  jj"^  <!_«- 
jb_^-.  <A*^^\  j\^i>  K^Jn^  ^S^y--'^  oji^jł    j3-^"j  "--^  J«a)1  1UJ\  /.liii 

Ji>^'  v>^-j'  *:=r-/  ó-^-^^  4)>^^^  J^-*^  *ttV^-^  ^-^t  ci^*^*  r-^.^->  ^j"^-?' 

^/>\    k.^k:>-_^.»  J"^   (1^*1^^  jl«^*  t3^J^  7^^^=*"^  L?""*-^    "^"  *^«X«3   J-W  4)_/J   {J^^ 

jy  X»  ojjj\  fji^\  t^-\»^  (3*'^-*'^.^  j-^^i^^  -^"^  ^^L^i  ^.^.  •^J-^^'*  ajj_5>l<* 
^j;.^^  c^-^j^.J  ^J'^'^^^)  d^-^}^  '^^J,  ^y'^^  \^y  '-^^  (S-^^  ó^j^ 

Cc  Je 


V^   u^  V  o-  (  w  ) 

«il'»j^.v>'<^.J-»  <iJ-\  j^j^l  <j;fr  4«^j^  J^'^  "^'-^  a^^  ĆJi'^^^  •^^-'J  r^-'  "^^ 
iś^  isj^^jj  ^.'ćl  "A^  <-JI  (^ y  j^^"^}  r-lJy  o^J-^  (S-^  {Jj^  J^' 
<I«-J  j^a)'  t-->-j  j^    j>-\3^  (j  ^J»J^  jy^i^  J^^   /6  j-^^J^9:i  dli)  Jo  ^^^ 


—  VA  — 

^lyj.^*j^llit  (ibJJ  Jy^  <zj>\f>  jA^j  oj-iyi^lj  .^^"  OjU^^j)^  •^^^>' 
ujulljułj    iijll^,^  Lirś-l  «^\^9j  o^-— a»  ^y^-''.  <^J^**  jA_:Jia»'j)  ^j^j-^i 

^3ij\  il^s*— ai   »_^A.^J  Oj^C-   *-'>-^-«   »J^  ^j^»^J-y   •-V»*Jjl   j^_^^--.£.   w-4.jl_^i» 
A_>-J  »-»J-A>J  f\f*\j   '^'■^  (^    (5*-^     •-'J^     '^   ^    J-iJj^'*   fciA.*-^^  j-^i>-   /*X^ 


1^-^ 


J^^ 


AV  u* 


V  u- 


(Vo) 


Lil»   p\yji  <Jk yo  »Ua9 


J_jł  ,ż**l:a9    «jI»"  j5j\  ^I^^ 


r** 


—  w  — 

•a:! u  ^jiij   4,U    aj'V. X   *-^^\^  '■^ j^    oj'j3^    «LVlj    Oj*-a>,  •jy  o  1 
jyU  4"^  (t^j-  )  ^—^J  •^>-'j  (^-^"'J  i^  fy-  ó!>^»"  aI^-^^aJ  llcj^  *J-Jj' 


v^  u^  V  u-  (  Vi ) 

J>cJjl    J-9^J   ji*,l*   ^>J   ^'9y    o-yf    \J   O^^J   Otf^V\j   -^:>.UVI    ÓJA9 
J_^l*J  ^\^^\  jOiJ^t    iS^^^  <-i'''\y^    jVj\   J^-^t*  <Sj>\^   ^A-  Ojj'_>A^J 
\j)j^^J  j^j^v»  JMJ  ^Uifr  (^Ijj^    jVj\  J_y«U    <£yy  ^i—i  ^i-H^  flć*b 

»^jl_^'j  AjŁdU.j  j  (_fjl.iA.^  Uii-\  »jl^9_j  c>^-w-a9  '^y^J.  <ś,Jy'^  ^xJ^\xy 
jAiLljl  j^U  Ai.)^\c  jL^ś  »axl  dl^  jJk.*jld^  il^-^i*.  -^'Jjl  j^J^wP 
J>^  ojjl  f  j-VA)i  JuU  jU^i  jVj^  j^i-^  »-v>,l  y^  <,S»J^y^  J^j  ś-*^-^^. 

j-Vł*jiji  (^^C-C  c-i.ł<_j^  jVj^  j^^-*  ^*x^  y^'^  ^ij-^'-^}  ^-^  A"^^** 


—  V\  — 
VA  <j^  V  cT  ( vr ) 

jLfiij  (cjj\^y^    (S,>^3  iSj  \'>^>cS ^  (^  AU-Ju  \jj^^3  ó^j>*j^    f^^3 
»j3j\    Ji^3  s-^  ^ '^^^   !»^->  ^0**^  <iAI-Vi'j'  ojji^   >*'^-'  •^^  ^'  '-•^ 

j.;.i\  jiL-*  .^^ł-xs_j»^\^  ći^jy.3  '^1  j>^f3V  .^.li?-  4*y^  ^J^3^ 
jjiJU?-  j»^  dAi-Afl)  lU  jjjjj  jjj  _y^_^^  i)j^'^^.  •■A»*j'j^  *t'>*'->^  JUj\ 

jU^  jVj\  ^^L-^  *-^^>.  •-^9-Jy  J_^j  ^•^-'^r'.  J-^-~-^3^   J-*^  x"lix)łc 

v»itl_^J«»jJ»J  Ur>-ł  •Jo^J^JLIa>-j  •Jkłjjl  o^J^J  A»^Ali»l^j  ^J'.^  ^r^  'JJJ^ 
>1>-Ic^  U^^j  p"^^^^  y^^-'!.*^^  fłj^J  *lX«j  *^^ 3  j»-\^  \J^  t^^,x-^ 

^-Cj-j^a^C*^.^:^!  3_^^*j  JUji4^  L^Ji-Jj^  j^>»U^-vi»  c-tUj  45-4^ 


—  Vo  — 
V<\~VA  c^  V  u-  (  YY  ) 

^Uaff-  ^^\y  jVj\  >^^j  o^Jy  aTjjI  dllU  ^jj  <f^'j\j  ^-ib  -^^^"^jJ  J^^ 5 
jLJ_j>^  •■i^^śj  <^^yj  •ijXj:^_j^p-   o^  ^*j)jl  jLJj\  ^>\tf.\  isJj^^j-^ 

^A .   (Sj^9ji^\    jy{A   jf^A  A.'  \  y^     jVć.j\   ^^fj  iJ^^^T^  U^,}^  *^JT^' 

jiU  jL^x!W   jU^9  »J>xl  ciUj-^-kM  Jl 'j\  »J^  (sj»->^i\  jy^   Mf^j 

j,^  j^^J  (Sj^Aj^^j  ^y\f>  jk^  Jj'  j/j-.i  ^-^jj-/-:^,!  LC  ^ilV^  .j^U^ 
A**ir  <_U|^Jj-\.ij  tf^^^S^  1^1  (^A>\  j-2j^A>ł  f^.^j_^3  i^J^j^  ^Jt-^-^y  J^^^ 

j^J-XA>'  o  5.J  j\  J^<i»>-I  *^^y  •^A^  j-^Jj^^  ĆX>.»Ja\  ^J»^\  •-VAtfj«a>-j>^ 

*^„-5^(^3^ u^ 0?^  V^*-'^-?  ^---i^  >-  f yc^  o^jv>.  ^:^3  j^jjA*  ^'^'^ 

j^5  a-^-Jj^  ł-»^^:j     fl^A-    jX ^<U>li»  ^ CJ  '-'^^(/^J^   4»_^*-a>   dJ^^JjJ 


—  Vi  — 

\i  W  V  o-  (  v\  ) 

J-»b  j^l!*  /*-^j  /^9^  »j-^»  -^,j  jVj\  j_>>»^  <^j»"  J^*  J-v»   clJl:ć.U*w 

J4i  ciLf-UŁl-  Jli^j.II--^S    ^^^l^^  ^JLi  jl—^-iL  ciiw  jVj\  »j5a4.c  ^^-  »j-k9 

•J JJ^  ri^r-^^^rJ  c^->  y-J-^^  ł-^"^  *-?jy  f^/^^  jVj^  j^t-»  ł^l  ^^  •Aj^jij 
Jjb  jUjI  Ju-A^  jL.l)l  UaI*  »_jy)jl  tt)^^  j-sj^I  (J**  •-^,/r'  ^-»^^^j» 

S^-  y^y  ^^\    vii_-«i:   JS^.*J-^Ij  cJjaJ    <c;J^J'    ^*Vj^    J^^    A.*_JaJ  J  o  J  j- J 


—  w  — 


<r*J*iJ^    el- 


»  -  » 


J^i  J<J3  J^Ji 

A-i*  iJUt  AJU 

Y  r  r 

j\k5  jlks  jlkJ 

t  •  n 

»j^isj^^  »^ y 

J^'-»  J^ji  J^ji 

30^  ^a«  ^a« 

•  •  « 

jUaJ  j\k}  j\k3 

1  0  1 

jCji  j^i  j^i 

^Of  ^-U  ^A* 

A  A  A 

j\L'^  j\ic$  jUaJ 

t  •  n 

<Ąy^  \^\ < JJ 

jCji  J^i  jC;i 

^Ji«  ^a£  dJi« 

r  \  N 

jILJ  jllaJ  jUaii 

I  •  1 

•j3jIJ'>->^  j\kJjiji  J^^-n: 

J>- jljl jl»  l"  ,^1 _— —JJ 

J^i  J5^^  J^^ 

3A*  iJU  AA* 

A  .  r  r 

jlkJ  jlkj  jU.J 

U*- 
JW jUyl  jXji  jjC 


—  VY  — 


jjł^.yi  *Lk5 

y\f^  .Ui 

<łj 

^    «\J»S 

4.^ 

^.^ 

^^ 

io* 

^a£ 

AOA 

rtY 

vrr 

rrr 

t^jljl  jliL*  «lii5 

oJiiSj\  *^* 

^TeJti  ^^    cLk$ 

*^ 

*.•* 

*.^ 

^JU 

.aJlA 

AJlA 

rrr 

rrr 

rtr 

yiju?  oju^  t5^^^  »"i^3  ^-jl)<^U» 

A*    u*  V  cT  (  V*  ) 

^iijy^ij  0^/  jy]»)\  jTs  ^  j^^j;j^  ^jy  »jf  <^^j^  iljylo* 


js^-- 

.A* 

AOa 

i  a* 

iA« 

jijij<-5i  jt: 

-r^jj^^  jr. 

^^IjCa^ 

•j3jI  Jljł  j^i«^ 

•JJ3\  Jljl  Jli.^ 

o3j»  jljłjU.^ 

N  t 

\  • 

\  • 

jOaJ 

jlki 

jlki 

i 

• 

^ 

—  v\ 


-^^i-kj  -v<^ 3  4_5_;L_-:»iś  eji  t^jT  ij  <^f-ji^  i}y,»jh  (jj^J^  j^^'j  y^ 
^A  d^z^y^  jLftlj  iSJ^^j^  iSj^'^'J  <SJ,  Uś»60  j\^»Vb  J?UI_^^LA*i 

Cii^^  VU.  ^Vj\  ^jl_«^  <3?*:b'  J-^b  JX^  ^J  ^;;śy  i^jAŚ  ^^j  (_^j)jl 
j^-.<^jli.!_^  tfjjUai  j^^j\  J^  i  j>^^  f  S^  J^  f^^3  o-^^^--  -łi'*  jlwAiJ 
(^-•■SJ     4»J^_j\   OjJ_^;«i    j>^l    cUH      Ji'  «J^^il    (yA)'U.<*>-J   JjU^>   jVj\   /'"L*^' 

t^-A"v=r^  <:>c9\  3j»__  r^^C'}'  '^::,  j>^f  jV  ^fi^.jlj  »^^>^;  \*^.k/'  jr.3  *-^'-^^^ 

iSyi  JA_.c  jy^>\  «j3j^  (3^J^  x:-^— 5"^  ^^^  4.-L^\  J.i'  <>-jl^    JA-Jo   ^L** 

x-u^  dA^j'__-v-:x_l  ji"  •i\^ii.  Jj^  ofj^i  "(^^"^^  fsj\i/^  iSy^  ^^^'^ 

J./'    •jjj^     /*^^    jVji    J^l-^     *-^W.      C-*-ŚJJ^J     4-**^    («r^^>-     ^•»^J_^--     jJ<Jtljl\ 

ó_^\  Jki'  d^l^ii.  cJ^**    j^^jl  J  '^  ^3.      <— *'y"i  j^>-\."  Ula5  ^J'A  '^i'^) 

*i)U.4*j  ^^^^-^  {Sj^i/^  iS y^  ^'*y  j'-^A>.  Jj\  'd-j^"^:^^  <>i9y  j^y.i\  <t\^^ 

j^fJl^l  3l-^»-l  '^iS*^.  j-24*^-«>j  Jl*'  jij^>-^"j  J_^^J  ^J-^J  x^J^-J^j  J^-^jl 
^>.j  ^j^  ^-c.  (^jli-\  m-^^lI  ^Ji^^  3*-49  -slĆcl  -^ił^y^  si*^>^  3^-4"  4*^- 


"ij 


l\  ^ 


ji^ 


AN    u*  V  u-  (  ^^  ) 


—  V   — 

IOjJli  ilU\  W.I-C  a,jr  ^-il  c^-J^\  jli-l  Je  ji-\c:>«»-  o^iU^ilj  .UV1 
^ij  t^J-;— i»ld  J^^^y^  #jj  (jj^b  ^^:V-»J  t^J^J^  j^'l»"j  ylc^  f>^Jb 
•j^L*  -c—  _^._i\   ^  Vj^  pU  J^^\    J-»lj  jj>_l*  ^Jj  ^y  j^^LJ 

^i  •Jjjl-^i  Jj^^^y^j  <j^-9_j  ojj  (^JT  !j  <:>ŁJi» .jij  iSJ^'j)\  J^"l»"j  y\c^ 
^Uj  Ju^N-T  iS->S.\j^  óLł*  ^^/-».::Ajlj\  JjI  j_^jr  y^-^-J'  /*-ł3^  -j^ 

<_.*15  (^^  ^J>^}  S^    »yj3\  f^/•^    jVy    jjL-9  .Jll  ^^  •AŚ^jlj    4-^^^ 

w>-^l  v-^j  ^Y^  >*-L.i)\  >.^Jl  jj  ^Ji^  j^4'  -ilć^i  ^,y~'  c-»M^  _^4 


A\   u^  V  u-  (  "^A  ) 


—  ^^  — 
At  u*  V  cT  (  n^  ) 

j>^\^  *-Jj  «J_j»  ,jA»  j,j  ( )  jVjl  j_y»U  <:*;>-  jy  Ja,  ciii-U*:- 

^^^/*\c  4.lUy  JU  J^^  3Jjj\  vil*<J^^  ^  ^  6)1  j\    CjU*  J>cJjlJ^^J 

^^^Ic  AjLy  (jj.s\  ^k[^\  <\j*j»  c^^j=*-^  j-ijj'  (3-^  i^^^J  fj^-*^  ^^^^ 
J-^.  ^^J}^  ^"'y.^y  jr^  ^f^  ^r".  <^J^.  ^y.  O^i^  ♦i:'^^'  ó-*"^^^  ii:*' 
-Xj_j  ( )  t^y:-U  Jy  (5---'  Ł^-^^l^  4!^-^r3V  ji?^j\  ^Ur  »j!^-c5^j  jj^r 

(Jjr*    Ja    lilli-UcI^    J^^AJk-^y     ^^-^---^j^'.   jl— iUiil^^   jVj\   dAIA^C   ^-.aja.9 

-^J.^fl»^^  j»^  tS^-^j^--.  j«»>— ^jl  (^t«^*  jj-i  >-'^L^  <<:^''^  ^^^  c  •  j'^'^'^ 
J«^^_j  jU  1  U-^i«  «-ł_^Jj^  rU*"^  J-^^j'  tś'^  »-^*^n~'  ^^"^  *^  y.  »j'j3^ 

•-jjJ  1   cIA-mj:  jSI^I-h-Jj  »-jjJ^\  ^JLi  'oVj\  j^^-*^'*  <-'-^^j  ^3J 5  f^^^  j-aJU 

C->>»M*^     Vv-'4-'    4*  V-'  y^*^^}   ia.A>-    Ojj'-^^^    ł^^^-^^***  itA^a^j^tt    So-   yJA 


—  *VA   — 

•^-^Jj  a)j  •— 'i'    )^<i>\  j\J^>-l    0.l~iJ    jJUi^J^  ^<1j     ^Aj>t»l^^   lil)'<^  J  j-Ui^\ 


V0  u^  V  o-  (\o) 

.^jlj  jjljil    j^A)*j^l  f>^^J  J^^Lkill  jjl»^  /i|^Wl_j  ó^-^aI\^Ś-1_a^ 

k^  ^;»j  ^9y  ,^j-^5  ^,3  c^Jj^  J^i^  J^^  iSjj^->j-^  <Sj^f>.3  kSJj. 
pci^A  S:^^J.>^^9tS.i  ^>\«>»  .Djj  jVj^  «JijJbVU  ^  Vj\  (*j'^«'*<3'j^J^  J-»^J 
3V  J^}.l»Jj-»"-^].^j  (1)^\  ^i*"  j^b^  J^-j^  j^^J  (Sj^fr^yiSj^-^st^ 

,^lj^j  J^^i  v:^^^j  ^'^  S S^J^  Cf^J^r^.3  ^^y  *J.  ^y-^3 

j  ^<A>J   3^J^\    '^jS^jX^zji^j\   ■^^i  jj^^  %^3jj^^')i3\  *y^.^.J. 
uj^i/*^  jVj^  j^l-*  ••^.lx  •-^•■'J^J  4^./--'  r*^  ^^-^a.  J-^J^  f^J* 

c^\j9-i  Skkf^  ^S'J3  ĆĄ:**  j^:!*^:->  «-'^3''  'J.  ^y^^  ó^^J.  ^-— i^ 
j1jx\  ''^^^^  o>>lc-  y^^  ^.y—^  3~^^-k'  3^J^^  *^!.^— **.  j"^-*"**  \*^^  f'/-i 


—  ny  -— 

•i-^L/-/    ^^-"J    ĆĄ-*'      'vj^'•    jJji*    •r'^*'^   -'^'*-^'    ->^jl!i   Ttl.--.*    <wlj    OjJ-Ai*  *9 

^  jjS^^T  cj.:)j^j  j-><^'i^3^j^jt^  ^/Sa  <=^:^,>-y  jI:laJ1c  jLy  jVj^  j^U 

JwIaJj  ^  »^Jj,  ^„^-  ^j--  ^^^i  j3*^j1  JU^.U  jX-.\^a9  llcjj^j^l 
^l<J!-\  ^4-v.:!jl  (j:-^*)j  j^>.  o^^ś^  ^S*  <\j_j_<i-  _)~--<.y  oli:>.^j  jlj^^-^  c»_^ 
o  L'->j^A*  j,.x.ij\  ^rl^^^j  jyL.^  o^-«a1j\  j^li  ^J^=r-  '^4^Jj'  ^—i'  j^-^j^ 

jy  ^   ciX'_j»_l^  CjUa^-  J-^tj^jl  jy^J  cJij^  »jjj^  *LVlj  J.'j*-a>  »jf 


vr  u-  V  u-  ( M  ) 

<^j\j  «j\jil.     jjł4)*j^\  ^>^\3  jn^iMj^L*^    ^l^i-\j  O^-^ailljś-LA* 

j^^o*^^!  VU  ^Vjl  ^j^**  (3=?^:'-?^  J— »\j  j^.li*  /'-^->  /»-^9>    i^j-^5  j,3 

f(/^^    jVjl  J^U  '-^l^^  •Aj^jlj  4^i^i  A?-  ^*^Jy^  j-^^jl  {^^y  ^-^ 

'^'^  i^^'-^ y-^."^.  *-^j^''c'*  «->3j\  ^^^j^j  -^  ^^3j.  j-J^'-^  (^^LjI-.^  c^JapcŚI 


—  in  — 

»j<.'jj}\  iJy^  ^^.j=»"  j^J^  jUjI  4jJ  *-^^  ^Ij  <^--^_  Ji^  j<-*  ^j^)Jh 
•5^  j^  JUJ  Jiiiill  ile  c-jj^^^-^i^J  ii^^  '^'t/-''.  ^'t^  t/^-*'^^  J-»^j  'Oj^ 

MJ^J   J^  <s>s:.>-_^*  ^jaA!\Ji:>-  jU_;5  jVj\  j:.l-9  •-^.Ij'   •AŚjjlj  4-^i_^i 
<Z.»^o-   C'^  iJj^ii    ^/t>     »Xjj»i\  i}y^  (jp  ^  \<:>'^»S  <J-»^J  k^iJ^J  '*"xi*' 


-\.3A-*^'^  ts"*^  (f 


—  n©  — 
vr  <j^  V  cT  (  ^^ ) 

VU   ^Vj\  ^jl«>.     J:f*;Jj\    J-'^  0^,1*   ^-ij   ^.i^      (^JAJ   Xj  (S)S^   J^i^ 
5jU"    c^J^itj  Ol     «-\)>"-»    i^  S:^J^y<i  j^M  Jti    3_^;>-jl  j>i>.jl;  bJi-:f 

•jjj'^^^  ^'^-''  ^^^'^  *'^S^,  «-^^jlj  ^-^^.r-"  r^'"  iS^-^-^^rl  ->-^-^J^  (^^^' 

•'  "  »        -  . 

Ij-^^^    _)~-49   -slj^fr^     '*'*'.-^-'   C>»M^  ^'^.   4.^— ^^  j^^A'    3^-'*'''    "^l^   jJ<Ji.*J 


Vt   u^  V  cT  (  "^Y  ) 

</jij  »j^>lj  jja/j^I  VU  ^>^Jb  J-UaMj^U  ^tó-^j  ;Ua!\^:;-U;. 
b^:3    j\^9Vłj  cVUV1^^Uaj  i^^i-iaś  Jo  3  Jl^li  jVj\  /»9lj  *joj3j'  Jj*, 

OVjl  j_^/u  <5>,l*  ^4-  •a:jDV  (j-j^C;\  ^Vj^  j»jl»A  «3?«:b^  cUb  jj^l^ 


—  M  — 


W   u*  V  u-  ("^  ) 

^    ^-j'   fJ^*^  «3^->^    J--»^J   Ó^.^  /*--'-'   r--^^    4.1-1*5    Cj-i»^j   (.5*^19   ^J*^ 

jL^^j- y  j j^jci*» j  jU^j^^  ó^.>«j  jliUi"j  jVU.j  ó'^j^j>-  <^*y^^j^ 
trOi  (iJ^^J  •'^  j^i^U  jj-.!  4;Ly  ^ji\  jj,>^  j^J  J.-a/  (^^a 

^^j  dlL^,j_^-a:>  y\ s.  jVj\  j_yit»  .^A—  ^J  '^l>\>-i  JU  *»yu\  lil 

d^jy.c^  »^-a»  ól*^-j^  j"*^-'  f^~^^^  ó^^  ••^'-A  <3^j^  r)-^^  ^^j^^  (i*^ 

^j-UM  Ji>.  jL»^»  jVj^  Jjt«9  *-*|^y  •-^.JJ^J  -^^^i^t  S>-  ^^^Jy^  jXLiy\ 

*\^)  •^13  ^*j'_-*— ;^l  ^j>.^j  j^^^  •x^J^j!S^  ^^J^\  Jj'  byj,b  7^^"^ 


—  nr  — 

<U  ^V.->*.  ^y^\i^  "r^y^^^  x^-j  ^^^^s*'^-/  dX<L^  ojj'^^Jl  Ulr-^  jjja  ^l^ 


no  o*  V  u-  ( o^ ) 

(jJ^^j,>S.^:^j.M  jUs*L<j»L-.  jU!j\  JUj\  •Jil^iij  Uu  ^Vj)(»jl*'«  J^tJj^ 

Jłjjj  Ja^-,;,  ilj^-Jjl  c^JJ^^'  -^^^  jl  M^  J-^J^J^  o3j\  ojU.::,  a^DIjU 

^.^"^  j^-^lj^  J^lc  Ą>\  ^J«  j_j^-k*  liii: _j)_l^ jU j9  jVj^  jj^j  •-^Ax  '-'i:^ 
j-^  <:^  JjY^c^iU-  ^.j-t  <ia--\jl  j  lj'__^/_^Ął9ji;«.\  <l^  C^A^^c  y^Ą)^ 


—  nY  — 


tlĄił-Jj  ^j«i-    C — .  J^V\(jSl»-  ^  ijf^jJjiS^  ^}J\  f^^J  ł-J",^^'  >-V> 


•\^   jj*  V  u-  (  OA  ) 

j^^  *^j\^  •ji^iij  jj^j^i  ^>^'j  jri^ijjLi  ffe^b  oi^^^>-U« 

-6  Vjl  ^jl*>»  J^r*:'-'^  J^'j  j^.l*  ^j  ^y  (^ ->-»«»  '^'^3  t^jJj^  o^J  ^-.Vj 
jj^^  jl-»j>tJL-  ^i>  j)l  jyji\  j^^  jy^  j^j^  JL-jl  •^^J^,  ji^*j^\  VU 
4\  <>«i  I  -^  jUji  JL-j\  ^iijl  j^4*j  ^jV  {Sj»jf-j  •'^j^^  *j>^/r 
j^»_i  ^  oj^  3yj\  3^.^^  •j3j\  JJ^j^  <»,<^»  I  y-^ł  ^^  J^^^t> 
jX*  vii-,)  ji-  OJ  o;^  j^j^  3.^^  03^'  JJ^jl  vH '  -'*-''  ^*^^^ 
0xj^'j.A  jVj^  ji^lwii  0/  o^.t;^  cJ^y^  <^s"^  <3'*H  '  (5^^  cf*!  3x 
i)^^  ^,j  j-»j^^"j  J_jfr  ^-^-'l*^.^  ••*^'  ^  j-'*''^  C"^  ^/^.  ó-ijij^  J>-'-> 

•j\^il>  ji4»*jjl  W  >-  t^Jji  j^i^  dlwVj  jLft^i  j^**'*  ^3^"  <^"'  ^-J"^-' 
*-'^^*  (5^^-J  ł^^  v^— ^  Ó^Jj^  y  ^  •jj}^  '^^j,J  j-^*-*".  ^^7»  er**^' ' 


—  n\  — 


\W  O^  V  cT  (  0V  ) 

J_j>  <^*j^j  »^I^«J^.  jj-^łjj^  c^i^^J  JTUiaIIjjI**  c^ś^\}  o^M^ś-U;* 

VU  ^Y^l  ^_))l«*  J^:^^'  J-^^i  Jx^  (*-:9j  ^y  ^^j-^  -\.j  t^Jj^  </i^ 
•i\^il>  jiAł*j^l  j^>.->>-  j^^  j^-ksuL-  ^   (jjj  jL  iJ*  j,^-^^  j^Oli  ł-i"^ 

^^j  jj«_:^  ^f  ^}^^  jy^  j^^.  ojjl  Jij^  vf'  y*^t^^  cT*^:?  J_^--'l:-l 

vj"j^j  J^  •jjj^  fi/'^  jVji  j^t-j  *-^A^,  --^ś^jii  4*i,/-^  ^>-  (5^->->^. 

^*-^^5^  J_^'l:u\  ^  iij;*— ^  --aJj^^i/*  j>^J  A-^r  '^■^^r"  ó^ j'  J^^  t^-^ 
jjjiji^  ^>  v:^5"\  diU4:>;:;Tj^  jj\  j^b  oi  <ij  jf^  ^^\  jLS'^  o3j^ 


—  -t*  — 

JjV^(iii^  ^T-  u*  r^^  o^^t-.)!    c^J^J  ł^.^^    >-45  :>\ci\  <»j-^  Oa^U 


^\  u^  V  <j-  (  •^ ) 

<^juJL.lic;L25^^iŁ9\j  4jy>.l  JUj  ^I  ^b\  L-i-l  (jia-a>»  f^^3j  jVj\  <yU»  /rlś 
I  fj^fr  ii^j^i  t>*^^  (3^^' J*^  (3^^^  ó^J^j  J^ijl  ja«>i  ui-j^^-ji^  oVjJj\ 

t5*^  -^  j-^  r->-^  "^"^-^^  fj^"^  j?^->^  •-^^-j  ó^.^  ^j  ^y  V^— ^ 

ól^»VljJ?UV^»jji  jVjl  t5-^j  c/^-J  iiJlUL^;^--^  jVjl  oy  ijL^t  ^jCl 
j^wL^^j  (jUi^  i}jy^^  (S^y-*  ^j-^}  JU  t/^u^  *j>%iA  »^j^  •jjSjoj  jj>-\ 

c-^jy  4^j-i  łi-''^*^*  t3'^.'^^  ^-fy.^  <S^^y*  C:^'^,\j  fy.^c^  *j^Uy 
«-\^jj  •'*:^*J  A»^c-5  jj»   fr^  wi>U-  t^^jojij^}  »jjj^  S^-'^'}  *^^) 


—    0^    — 

Li^j  ^-^U  o^'  '^^  j->>'«jV  iilil  OJ  cti^^  ^jlj  <  ctL  jij  oj^j  j^ 
,  j«<.<Jlł\  ,^li;j>.\j  j^j^>-l  j«A.^M^  ojj^l  U>^  •Jk».\» 


^0    a^  V   O"  (  «®  ) 

J^^</jlj  .i^^)^.  ÓJA.'jj\  ^>^JIj  J?U»i)\jjU.  ^l<Xlj  oUaJ^^^Iu 

UU  iS'Vj\  ^jL»  J:>«Jji  J— »b  j^l*  ^J  ^y  (-^J-^ś  -HJ  t^-^-j'  cri' 

j^\  j^r-'-*  •-'-^-'^  *^^-^.'>  *j"^-^.  (ijlkiU  <iJ^f"i'  -^-.J  J!i*^  ^ Jf.  5-' 
-0>3  iljł-J^'  ''>^=r"^  ^^"^  ^^''^  -^->:=rJ^  ^-r.  ^-^^-J  i^  V->  <3f.  i^.^ 

^)  i  (^i  V-J-^J  J^  •-'3j^  Cw^l  jVj\  JjL*  •4^1  ^,  .Abjlj  ^^i^  X*- 
(^jlUli  -*.*>*  f>-j  ^    (^"^^l    AU/^^J.^^  ji^w.L-.  JÓ^J^\  jy^\   «^^,  ó^J^ 

Ctl*^j\j   i-  aJ  ^\  jjl  3^'j^  *j3j^  ^^JJ  Ó'^'\  c^J.Ia>li  -»-i'  <>-j  J^ 


—  óA  — 

J2.\J^  ia^  i}J^'^^\    ^ji\Ą   AyAA  j\  K^\  JjJ3\  oJj'   O^U-.:.  H«UU 


"W— lA  u*  V  ti-  (  «i  ) 

•  •  •       »  .  •  .  • 

Jlj^JCłl    oL-iJ    yU  c.JL^  «5^j  ••Atj^j^  Jj>^  ^j^j  •i\^ii.  jj*Jl> 

j^^jjjl  <3\jb  »j»jXjl-^9  ^.y  ó^  jUiiłlLjLJl  .-ł^J^i  Jjyj  J^J 
^j  jVj\  .jJa  J_^wjJ|;^j)   j-v^yj\  JUj\  ti\  ^;^^  y^^j  j^j^  ^y-^ 

ot-aj  ^j^A^i  (^jrU-j  j>i^^3V  t5j^-^"  *"*>^.J^  j-^./  i/*  ^=r*^^* 
jL»jj  ^b  j-^^j- ^^  ^"^Sy.  ^-•'^'^  cjj-^^-^  ^y^y.  j^^  •^j^5^j^5 1>^' 

\j;_i\  aI-J  c^J^:  •-'3j1  <^jU  ^y  J^jy^^jf-j  »J^  3^*^ 3^  ^^j 

S^3^  (S-^3  ^  »^J  J.  »^^y^J^Jjh  j^J,i    ^ł   jl— *i*  jJ-^^.  v>^J^ 


—  6V  — 


—  ov  — 

J^^  S:^J^Ji  ^^j\j^  <>»4ljl  3j-A^  iiXy^  llcj  J"^^o^>-/^  J^l  o^»jf 

^U^  Ai^^t*  ^Ij  jUjj  óyid  Ai^  ^^i  ^^o^^A^J  ^Uj  JJUł  yjj'4)\ 
j^<-^UJ  jUj\j  |.il  j\^"  j_^^l  jj.^;^  (3'«»^-«^  y^<^jJzA  j^\  A>jcS^ 

O  J^Y^c^iU-  Ak-<-\ji  J  ij^^^/  ;^>\;  ^\;ci  <-*/^  c-^>^  >-4;-.  a^.^- 


^^  o^  V  u-  ( er ) 

J^_.  <^j^j  ••*^^*^.  j-»^'j^\  f>^b  jH-killj^l**  ^ICi-^j  ,i>U»a!\^U» 

j^^i*    *-Jj    »-i^    j^J-»i   ^^j     c^^l-i  JL—J  (^-''-C  bi*lJ     JIj  •JjlUaJ 
0-*-rv-  j\j^^J  łL—  jU^I   JUjl    a^^^ii;   VU-   ^Vii  (»jll«*  (3s*»Jj^   J«*^J 

M^  JjJ^i^  •->3j^  o^U^  <i)\jU  jr*Lj  (^^^U»  jVj\  '-ł-^-^J^^  c^A-^ 
jA^j\  jjL-»  ^IjuHc  jU^  •x-l  ciAVj  fl^*^j  J^"  j5-^J  V3  t5'-Aó^J 

A»«:^^  ^j-\,il\J-i>-  jUj9  jVj^  j^l--»  ^Jbl  ^  •AjjJ^^  J_^w-»^  ^^^Jy, 


—    01    — 

-.*li-\  C^^J  ^-''.y^    >-'^   -^IJ^^   ^^.r-   yl^M*-  >-5V  4^--^  >-^.\  j^j^^ 


•w  u^  V  u-  (  OY  ) 

Jj    ^^>^lij  J>_<^\  j-^**  /»ł^>-'j    oUzi)^  ^>-U>»j  4'-»'-^,3  j_^-.X4i»l5  <3^--» 

^^^*l;i,  ^^  b^j^^^i  j;UVłojA9  jlcjV*  ^>-^j  jUy  »jJj\j  ja»'jl^l 

łl>'^     Z*-*^'   ^^^— -^      0^_*^    A»^^    sJj-^ł^    L^{/^    <A^fJt      »bj^    »J-^5    J;^j    ^^il 

i        i      b-^J\}  tsM  '^'r\  J^^  (/J-Jj^  ^^^r^  4'«-^./-- 

^^llcj    J^J^^    AIjaIjI    yjjlj    t/-^^,    ^.JJ^J^    t^  ^-'    •-^»'^i^-^^    (^^,^u.«PJ 

•jS'jJL-\  di;.j'^jC-\  jłC-^  s^iJy^  *^,J\j^  t^J^^-Jj^  4^^  (^.-^  V-J-'l-^'* 

^.AM  .^3j\  Jacj  jp-  i»U  •j^^^'  u^>-»^  •Aij^^j  5Ui  r-  (*^  S^^-^y:. 

^^JL^I  ,JU»  JlśU-  aA>.   oj_^-*  ^-^  jJ^i*  J^^3^  ^'-^'■^  jA>.>U«  łl^j^^ 


—  eó  — 


^^\:>  <:i»^X?-  C^  J_)^ii^^  *J^'jjj^  J^^  ^jlj  *-^'^*'^.  ^J>' jlJ  J^  ^i 

_  J-^j^Jj*'^^  jj^^J^^-^^i  J3L>»jUrJjilSL£.  fc^jwiUlc!!*!  »^lj  «aa>^  jLi,Vj\ 
(j^»jy^  <^j^  t5v/^^  jVy  #j3j^  Tjr^^  ^i  "-^i"^)"  jłJ^I  ^'.^i  b->^*j^ 
<: — '  JjVlj3lf-  j^  jJ^   eT*^^  r^'^<-^  ^-^.-'^    'j^^'i  :i\^^\  <»j^  Z^'i^ 


no  u*  V  u-  (  o\ ) 

Jj>_  *^Ji\i  »^J^,  O^A.*ji\  |»^)^J  Jal-kil^j^U*  ^ś^\i  ot^^^U* 

U  U  ^  Vj^  cjl«^  ó^^,!>^  J-^b  JX^  ^h  cj^  i'^-'"^'  "^--^  ^-^-'^  <J^-^ 
•^\^iJL    jj4»*jjl  Oj^A^cL-   (^aS-   jj^  ^A>*  jL-aŁ»  3_^o-jI  jM^Jli  l^-J^ 

j-^  jj^»*j^{_   (^^LjL-^  A|^<I-|  ^^Ia.U\  ^_j^-0-j  J_>^'^^I  /  u>  •^j^''  u^  ^'jb 

jJLJLij\  (^^^'   y.^     >-^'^J  J^J^=^^  *^!.^-*l  j-A.X^J->'X>-     <iLJsi-»J    CjJ.^j^ 
ojJ^J  J>^  •j3jlf^-'^  jV^^  jjU»  •'^A^  •Ałjjlj  ...^..ij^^t  S>-  ^^^Jy:"^ 

jJA»*Jji    ciVljlj*>ŁL.    (^-»>^    j-»y-'   ^A'  j^ił»    3^-^jl  J^^!.31»    ł-3-^    ^(o-    C^-ł 

^.^i-l  j    A^/^ł     ^x\)l  ^^4^    ti^'^" — '^  /    I/*  •'^3^''  (/^    '^jb  •■5'>^! 

j^U^jl  /ł^-^^-^i '  -^.  *^'^-*-^  ^^'JJ  ^"^  Sj'^  ol^i  j-\J-v.^  (^jlk)l-i 


-   oi  — 

uy^J^!^  •ojJ  fc^^JI^  j^-^Afi  j     ^J-^J  »^jX^  iSj^3^  »— ^'jj  "-J^^  ^^-J^-'^. 
•JJ^-;  J-A-lij^  Jil^  /tIIaJIc jL^j  .XjI  jU_J^  c/^J  -^^  •jJj»!LC"j  jri^ 

-j*-łj-\\  J^  •jjj^  ^j-ia!IJu1>.  jU^  jVji  j^'-^  -J^^l  i\  •j^jI^  J^-^^j 
fj^ij^jljUKj-^  J-^J  cJj-Jj^  ^^^J3  ♦-'^^  ^y  •ojJi^  •j3j^  rjr^  ^J 

i  JT^l  J   '-^.>^'  >'^>  ^"^^  *^»j^  c.*^c\  >-4',  -Oi^-^  o-^j'  t/^  -^f 


**ii\ 


yt  a'  V  u-  (  o*  ) 

«JX  A^jb  •■^\>^.   j-J^"j->^  f>^b  Jfl^^J^U.  ^l^i-\j  Z^:auiS\J>^}LA 

j>»Jj\  J— *b  j^l^  A-ij  A-jy  ^-^  ^.3  J-;^^  jVj\  ^\j  •^'->3j\ 
*-»>^  jVj\  •-^'l  ^X— ^  j--  ó^fj  ó^.^  -'•*—'  ^^^^j^.  VU  ^  Vjl  ^ ji*^ 


—   dY-  — 

,  (»>Uij  y^K^}  j^jo-\  ^j\ljx^\  j^\^3 


lY  u^  V  o-  (  tA  ) 

^lj\j  U^3  jVjł  .J^'jJ->^  jy-^  ó^^Jj^  J^J^3  ^3  jVj<  jy^"  a»>Ia 

•Jc::)T  c^^słj^.    <^^:^  (^VT  oj^J;/\  -^^  (^jl?4!j\  j^*U  ^3J^3  ^y'^^ 

jjJL4;»ij  Jl*l  o^A;,^     J<f  j^l-^.^     .^-U'l  t^jlli?'^.  -^J^^*  '^a^  of  J. 


W   u-  V  u-  (  Ł^) 


—  oY  — 
siA^-J^  j j^* Jl»Aa-  J ji -^^^-  o^Jj^  (>-»»  j^jU  Ji:-.->  j-*^^^j*.  ^^^-J^ 

-Li'  •jI}  »jy^.y   jj*»^--a:i-   OJ^J^  (J^.-^^   Cilcj  Oj^— «>    •JjJ    !&    \  J^Jj^ 


V<  o'  V  o-  (  IV  ) 

-r^— -J  iś^j^  t5^^'^  o^J^y^   oXj3j^  J*a!1  •^^JJj  ó^*-2»  cLIi^^aa)  lU 

^^Ai^\  i^ju\  ^j\  ^>U\  (i^J^j^J  t-^j  aUU»   ^^   c-iJlC"  «^./^  v/^ł 


—  ©\  — 

u'^'>y.^  j^^f  ^--^i  ot-?-  <^).l  jjJji  a|-  i  jljis  |^^<o jI:-.1j  ^^\  jy^ 
Or^^ti  '-C-'^  >*^*  -^^^^  ^*,v^  si-*!^fr  _)^a)^  ^lyi:'  y^<A>\  J^ia-  oj^_-a::-\ 


^lic 


y|j.^^a£  A5>U  jyi jL^  tri-?-'-* 


*VN  u*  V  u-  (n) 

oti»  jVjl     v'j  •-Cjjj^  J^^  *^*J^J  *^^^'k  j-J^'j->^  <'^  J^*^  /*-i'j-- 
ji^  l"j  <^'  S^  J^J  J^J*.  »^'-*-?-y«'    Ja?-^^j  0-<L_ji  J<j,jl  (Jc^^r-Ł.C 

>*^.*^-?!.  ^J  c5^^  tsfji''^"  V^^  <-^^*  ^^J  cT^**  ^'^J  -'*^— ^  ^^^'J 
<i^^  ^J^\  jj<Ac    iJ^I»  j^J  c^J^^J  «~j^^Jj  •lOji,^  ba^s  UcU  j-\»'^3 


o* 


c^"*  V-?^^  J-^  *?**r^->*  (*j-*>a)I  Ju1>.  ó^ji  jVjl  jjL-^  •A>4lj»  J^j 


A*   u^  V  o-  (  t»  ) 


—  i\  — 

Jj  <LJj^  '^jU'j^  j^t5jji»  JU\c-\.,  jVj^  j^ylA  ^j\\  ^\>^j  JuST 

iS^  ^^Ska^^^^a  oji-;  <1|,^--  y^*"^}  ol^^j  j^J«>-^  ♦^!.^  j-AA-fl  U»-\j 
^^p»-<lJ  »^  ^^/^-r-.-?  ^O"*  ĆIj-^-J  y^-J  ^  j  ^l  JTUJ  ajlju^  Jl  ^<Jl|_\ 


^'*'  -T.  •-'i^'  r-'^'*  ^-5  ^  J^S  j-y.JiXjx  ^  *^y^!^^  O!:***"  -^iL*  .jaj 

•j^^-j     •JJJ^     (33-^^^'     j-*.i:^A>   ^_5*^5U\    .J^yy*     ►^-^ laJ   <"-jJ.JIj   J-J  ("J^ 
^.w.A^j  ^[j3^   ^'^-r^-  »^'^*^  ij;  J^^  »J^^  ^JJH^  <3^-)^  ^*-"  ^^A;*^  4-*l»    V. 

J^iłJ    Ał_<l_*^     j^li;*   <j:Jj    jll**    o3;J^^^    /j*:'3   "^^  v"  t/>*  /^V^ 
•W  — ^^   u^  V  o-  (  it  ) 

<^j<^  ^^*i^_«»  jjj\_^iii   ^>^b  Jk"*^--^^  j^U«  aIC^-Ij  C>Ua^l>>-^ 

^^  jU»V^^  J?UV^  ^^*j  *^J^  -vj,3  J^j-^^  jVj\  *ś\j  •-Cjjy  J>. 


—   iA  — 

o^>.łiiyL>^'\  A^-^i^j^j  ^j^S^^-^'  ^^^'  --'-^i^  0^6  r^'  -^^ 

(^Jl;;a*X.i\  jj^9  jUii_j\   jVj\  f^^    •JJJ^  ^J,3  j-Vj_jrt-«  ,^'U.  j^<J»łJ«» 

C^>^>-'AP  ^,>i  0,'^*Jy^*^,J,  (S^^  jVj'  -jj^'  ^^r-*  ^->  y^/."^.^ 
^jJ"  <:— '  ^V\a-^,j  ^  ^c  <^ili-\  r^'<i  U^^"  >'^  '^^''^  <-i^ 


•\*  u^  V  er  ( ir ) 

*9\j  #J)j3^^  J^_.   ^^J^J  *-5^^"^;  jj<.*j:>^  -^  jl»'^  J^'il  jU_^  ^}j^ 

iiy  Jj^*^  ^i^jb  %.  óJ^^Uy  LT^fr^  ^^y^i  'Sj^a''  Jyj  JM^j^ 
•jji^  r-^*  o^U  (5^-»>i^)j\  ^jJ^yK*  J^^j5^(^4l  jA«jL..:i«  Jt-j^j  ^_^^ 

4.'Liy^  4._j'^9^   ób^i*  ^yi^j  (3^  Jli^^A.^  jVjl  ^^jl-:*^^  iljj^^^ 


—    IV  — 

jjl-»  jrL^jJlc  jU^9  »AU-l  j-^-V\  j^J^?-^  0|_U>^  jJ^ftL^j  JIa^j  j^j^ś-lTj 
J^b  <:-l-^ijU^  iJjXi:?,^  <JijU.A  j^j3'j^  ^^\^(yy  ^ y^(S'^>->3-^}  J-^ 


0^   u^  V  o-  (  t\   ) 

J--»b  dyy  ^~9j  ^-^^    (^j-^9  a,_3  ^Jj\  jLi}  ^Vj  0^^^  c^jb^^ 

^i_^   4J   ^%r^     d^   -ai^ljl   L^L  ^la<-a*   ^JJ3   iU.M(.lliJ   J»6A^  J^--*  f_;^ 

^j^j  (jrt\.£\    »J.£y[»  iSJ^j^  j_^fj  cM — ^1    Ji^L-fr  jVj^  jy^  <cyy 

«vJ — 'aj-^ — •  oV\j  4-^U>.  Jk«.x>i  j^'^^  <Jji_^  ^.i*  »j3j^  <^^/.^  j^_j^ 
j^L-»  ^L^A  jUy   »x^\,  dXijJC.\  Jl-aj.\j  JUj*  <j:*^\^  (Jj^j^  J-^*^" 


—  1";  — 


oi  er  V  o-  ( r^ ) 

jlj-^  ^;; — •  iS  Vj\  (»ji**  J^:^-?'  J— »^j  dyy  ^j  ^y  <JU*  c-^U  L^L 

^j^jyS»jj4^  ^'UU-^l  AÓ^  sl-Jlj  -V»v/'J  A)*UU  aJIc    w».llc-  -\»^>*  .jiCss- 

j  J_yl^   Ja.^  «AX,*y     (_^\  t^^^  ciiJjVl^J  s^\j   (>- JJ  ^-'^  <^  ^\ 

( )  j^^'*^^^    ^^-^^  jrL^?-\j  »^.^-^  ć^'-"V.!j  •^bjj  l^^U^^"^^*- 

»1»L.->.:J-   jVj\   ff*^^**  -T^ J  »'^\\>  O-C-J    *^:^J  ^--l^J  cCliT  JaljJ  Ja-i 

i  j-^^  j—^^ś  ^\^c\  <-*i__/«-  o-^Mc-  4>-^,  'O-,^^'^  <>-''^j'  -J^  4-'r^^>-l  <^*lj' 


lia^ 


0'V   u^  V  cT  (  t*  ) 


—  io  — 

♦J^J  •-^-'^  *j^-?'  J'^-^  ^— i^  j-H^*  ♦-^^  ^e^^.-j  t^jf^^  «-^^  "^ 
s^iiiu*  jj  A^*"  •-^if^.  4^j^  fy}^  ty*"^*  -r^-"^j'  ^^^  i>jKó>\.^A  »jjj\ 

A,^<iU*  ^  l<.»j  ^j  oj|_  j)^^  jS^j  ^  isjiy^*  OVj\  .j^Ua5  c/j 
jL^  »x^\,  j^\  ^>lp|j  ^^  <j:^U^j^  Jj\  j^^j',  o3j\  l5V^->  <i^ 

j)lj\  J^L**  ••\!»X  ••^Jjb  '0"•i>.wr^^  S>-  C*:ijy^   jJl-_^ij\  J^l*  (tLIjJIc 

cri^  c±-Vi  jL^b  ^Iś  ^Sj^  ij-^  ^-J-^J  ♦-^'^  •-'■^-^^  (»jju)^  JĄ>-  ^\ 
41jJ  -u^  j_^\  ojJji  c/yi^j  J^  j/V  J^i!>'-  jlJj\  J5"ó  >-  <^Jj\ 
^"l«^_5  Jj-~«  •ilj  j^j-^^  jjj^j4!j\  v!^l  ^j^t*"  i)^Vj\  jM|.j-v.*y 

Jj'  óyJ,  ^^j^  ^^  ó^j^  JUj\^  t^ł  il^>»  jVj\  •i^^Uai  c.^' 
Oj^^lr  i)jljVj\  j>^|.jay  4i  (n~»  j^*'  •^*'.  Ic'^  a^j  ^jJ-^J  ^y^^. 

^i-  o  >-Vi^.j  ^  oiy-^-J^j  J^^^  r^'(i  U-'^'  >"^  ^^^  ^.j^ 


—  tt  - 

- 

iM^J^ 

S4-f*Ji 

• 

J4*j3 

S-^ji 

i5-i-b-  ^^-^        cJ-^ 

-b- 

-  •JJJ',J         c5-'"*'*-^  «30jj^. 

^Uy  ^/L-  JlcU 

cj^'  J^  r.*U' 

J» 

4- 

,5ja5 

«c».jL»  Jif 

\Ł\  Ui^y 

r 

Jł 

Jł 

i 

r 

i 

i-y^ji 

oM^j^ 

Sa4*jA 

i-^j^ 

j3>  ^  <yyy.  <-^y^ 

d 

->     Ó<-.>-    JjJli>»>_jł 

.yikć 

^-A^lj^-,   <Jli»AJJ 

j^Lj^j  ó:^»^.jij 

j\ 

ji 

y  u-J> 

j» 

\ 

V 

J\ 

«i 

Ł 

5XfCJA 

5-^j3 

5-^*ji 

J-»^  c/^  O-*" 

^-x!y^Vl;^3jl 

^^-J*.  ^*<7"-^-  ^  ^f.^Jj 

jł 

Jt 

Jt 

A 

NA 

NI 

m           m 

^  Jj^*  ł/^1   jJki*j> 

*y 

\J 

^.^ 

^.y 

.yl^ 

M.jl 

J^j*. 

^!^x 

Jl 

j\ 

jł 

ji 

A 

r 

t 

N  • 

A, 

'J 

*^ 

V 

^ 

JZ^ 

•y> 

fi-yl^ 

j\ 

ji 

jł 

f 

V 

1 

ja:: 


jijl  c5-U   jjl  j^^Jb   >>s.Jl;  ó^ 
V\  V 


W  — W  U'  V  u-  (rA) 

<^j\3  •^ji^,  jiA)*j.5^  C>^^J  jrLjaAl\     ^iL»  |»I^Ci-\j    O^^^^U* 


—  ir  — 


SO^AJi 

i-H^j^ 

oXi£Ji 

•Xł«ji 

•iijul  vy*i    ts*^^  ^JT  A*V** 

jfj  Ul  a^ł  ^l  j-j-      Ul  ó\^-.  Jy.. 

UT  jk-1- 

\iTo^ 

Ul   ^\j>\  *^^  j^y-                   jl 

jl 

ji 

Jl 

^r 

>-v 

1 

A 

W*J^ 

S-l4*ji 

Sa^^ja 

oa4£jA 

t/L-  ,2f*->-  11* 

(j^L-  _jil 

«-^^r*  t?"^*       '^^  ■ 

»->^  crl;  ^^^i^ 

j\ 

jl 

jl 

ji 

A 

0 

A 

\  • 

ia^*j^ 

S-^*jA 

So^Aji 

So^fiji 

UT  a^  ^\>  ^itfs 

OJ^f>, 

Ul  i_^^yu  ojU- 

jl:x.M»-  t/^  ■'^l 

ji 

J« 

jl 

^'    ' 

Y 

> 

T 

>  ♦ 

S-l4«Ji 

Sa^rji 

£j4£Ji 

504* JA 

ó\e^   ^li-1    »_.».IrfS 

Jijl  ^il  c^^ 

,>•          sSJ^'*>j>:   jLla-i 

cilw  JurI  Ó^X 

jl 

łiiw  pAl^J 

*^::  (C*'^J 

jl 

» 

Jł 

jl 

« 

NA  N  Y 

o-A4*JA  »-^*Ji  SjLtiiJi  o-J^*JA 

iĄ  r/'-^.'  j'  ji  ji 

r 

'    SO^AJA  *-l-fcJA  o-A4*J-»  »-A4*Ji 

Jl  jl  jl  jl 

T  r  r  X 

Sj^^ja  Sa4*j3  Sj4£ja  ftJi4«jA 

•  1 


—   iY  — 
j5^  ^jX\  ^A*  j\J^\ZJ,jj  t'  <>_>.  ^Jy^:^ j\j^L>  Jl!>V\^^3i  lć\ 

j^-5-  j»L-  a^\  j  t/^-  >ć.^_j  (^Iw  ^-^  ^5-::^^  ^j^t  J>:*^— -  j  L^^ 

^y^»JJ,  (Sj^^}^  '^9  -'^-'J  *fi;^.'  <^V'  <i^-'  '-^■"•-^  ^^^  ó-^i  ^^ 

^\i  j>_*-J'j  ^-ś"  ^-5  ^■)'^'^-r'.-'  -^r^O*  u:^*^^  r^J*J  0.>^'  j^j\ 

SO^CJi                  Sj^CJi                 Ź-i^CJi  SO^AJi 

Jł                                    Jł                               J<  jl 

r*                             ro                        Y .  ^  V 

Sa4Aji                        tM^ji                    o-y^j:^  '-M^j^ 

-^-^.^-^  »^^              ^J^  j^^y-.jJ           l«l  C><=  £^l  jfj  ^Ul  JuJi 

Ul                        Ul  vk.A.^i'u            A^iji^j  dL-    u 

jl                      jl              '  jł  "jl 

NI                            «A                     >  r  n 

ji                               ji                   "*ji  jł 

N  •                                           Nr                            > A  tA 

^Ul  <i-jyj'                 c^-L  ^Iftl  .y^            ^-Ul  ^,Jl  j/j    Ul  ^j>^ 

<1)  J»^*                               Ul  i>f                    Ul  ^^j  Ul  ^k\j\ 

\\                                            A                                ^A  N-^ 

Ji^  orV  0>                    Ul  O^jilJu.  juJl        iUb  Ul  y^  Ul  i>f  ^U-l 

Ul  ^łyj  <-*l;Jjli^ 

r  t                                  V                     n  M 


—  1\  -- 

j5^\  jl — C-  3_^-''j^  jVj\  /tU^ś  tS^j'-^"  •-Jji^>»u^  -jjj^  ^^j-.j  -^  *'^iJ. 


o*  u^  V  cT  ( rv ) 

jUj\  jU^   ^^Ji—i-l  *j3j'  cll^:JlJL)^\  »Al 'llaś     <i_^  O^Aa  4^^      '^XJ'\ 


u^- 


—   !♦   — 
J^J  *_>-jj'.   aVJ  J'^^j  ^j>-  o^jjIj  J'^:>-j  dli^-j  oV  I  c^_j^"  ^t>b 

J>    \ — «•£•  oJ^^^A,  lUyiiai  j^i*  ^^^  f,A^  J^"— ■>  "r*^-^-^  '*^^^'*  ^-^^■'^^ i 
. ^U^  <>-j  «iX*A!>U-l  JU  -ujy^ji  U.L  jL-a*  pj-^^Jj  jVj\  C^;^^  ^^  cM->< 

jLy   jVj^  jj^-»  •'^A-^.  *-^'-^^.  *J^J  <y  r^j*^  r^  ^^•>^.  J'^'^J^ 

Oj-AiJ-^   «-t«<~U:-  iJl*>-V>-  ^l^Jp     »_<— 'L»viAp)  ijljLł  ^A*»^^*»  •-'^'^J'   -^  >*"_>* 

j_^>-_^-»  *-*>: — ^^^  -^w**^:  ^3^y  ^4,^^  j"^j^*<j'^  »j'^ — ■  jL»j_5>  ^^^-^^ 

^^^^Lj  <li   fc-1'  ^<-4jj_\    j',^'  tJL*>_LJii  JaTj  ^>'J  /«-^J  i_«ijl^  0-<i-J>»  j  »A.«2^ 


oN   u^  V  c/  ( V"\  ) 


—  r^ 


«♦  c^  V  o-  (n ) 

J^^  jyy  >-- '  •^jl'^  -^^ f"  jV.  J-?^  J^-^'  •^•^■^*  ^j^J  j\  V'  c>^'^-J^*» 
J^  A^.jtC  <5VT  (^jl/  s^ljlj  l/^j  4>j-  •^j^^  *^->'  •^•^->'  3^^  ł5-^J^ 

jy\^   O^A^   C/-?^^-*^  ••»jjj^   jj^^    JU)    ^UljLil   OJJ-^^^Ś  4^_jJ_j!<.>-  «L-;.J 

L-i-l  jU-a^  jlóU«-  jr^-:^  tj-^jj  jiJj  jVjl  jb^^  -u^Ul  jTUc  jVj\ 
jL.^9  .^-ul  j-^-^^^  •'^^^^  oj.:.«^j  dA»'j^  eA:_--l^^  ;»l_;ii>  4*  Jl"j-.^ 

•j3j\  r-^j^*^  ^-^  ^-^^J  »aJ_^_«?_j  jj.jdjXy  4'J  »j-*->  -v»3  j-5iż-*Jlć\ 
0£-l_-  <^jjj^j  cT-*  VJ-\.'  J^  ^T'-^!"^'*  jaaIIJuU  jUy  jVj^  j^l_--» 

(^4lj_^^_  X-^  >-"^i^  J^'*  4j  jaa)1JJ>-  jL^  jVj^  jjU  y_^J^>j 


©i   u*  V  o-  ( ro  ) 

.  ,  ,  »  , 


rA  — 


I  ,.  .,  ... 

j^V     ^j    ^ly      ^J^jJ.l     0.3    ^3^ąC     (^V  i     iJJU:>cL-   OVj\   -^\j  »u)y 

<^.JJJ^  jły    ^jj^    (^Uti    JL«ii  4tt^ Je      "^/^^   jJam    fij^    Cij^ 

J  J     ^U   ^J^  (^AiJ    j^iij^   J25^    t5-'^^^   ^f.(>^J   ^^'O^   Ajy     C-^liallj^ 

i       L?^-^:  iS^'  I  jVj^  «-i'y  f-^-*  ciAdU  j._\  ^jj  -i^jT^  *^i^  ^^-^^  ^yj 
<t*-  j'-'!  ^^ — -*J  J-^^  c^-^^f  ^^J^J  ^3  ^"T  ^^^-)^  -'^''^  ^r^l*  ^i-j 

^^'^j  wi>-  ii«5^  (»^  i»5»Łł«  j^-^  f^;^''  -^>^ — '-^  ^jjj^  s^jj^Mi  •jjy^ 

jLJ' JJ*.  jL^Ś  jVj^  Jil-»  ojSjiy^  Jj-^J  ^Ajijy^  j-U.ij\  j^L»  ^'liJlc 

l^L-  ^^_^^/»^  ^  t^-lr!  c^"^^  •J^'  A^ — ^  S~^  <-^"*  ^-^"^^  <-^  ^?^^>' 
t^3  4-^  jVjl  j^U  4»*j>^l^  ^j  cs*^  (S*^  ^  v3Vj^  --".Jy  f''^--'^  ^ii::)ll 

^l  A-i*  J-^j^j'  ^^  •A-I-' I  jS^y  L^  »XJu«;?"j  viVj^    »Xv*lj    clJl^J\  jL_^ 
*iUi)^^^\    jVj\    jjL--»    *r'^:^'J    •-'^^^J  j^jw*-^  •j1j3  jAX;i|c-'J','  y^^ 

f  _}~-'^  jl^fr\  ^,v^  c*Mfr  J*^^.  A^—' ^  j**^-^   J"^  4.^  cK"*  0>*--«* 

ł  •  *       • 


—  rv  — 

c^J-j^  cri'  *^^.V3  j^b  -j-^  ^_3  oy'-  jV^l  j^U  <:-)jLil  jrv«<:<j  jj^ 
j^  jUj\  |rL^  Ji"  .j\^  <-J^^j  ^J^-^^  j>fj  j_j>.l^  ^-  ji^AL;»15 

c/>l  j^i-Jj  Ji'  .:i\_^il  ^— j^^  Jjl  j/S. 3  ^jU"j  <JLM  Jjl  Jj<  jJ^j 

^J  C^i-*"^jl  jl^jś  L»-^  OtU  <^i4lj\  Jjlj   v-i3^^^1  o^-V^  ^t*  .^^L 

J'_-j\  •■5^>ij  ^^5J^3    J^  -J^u^  f"^    ^^^-'  -^.^  ^^^  'j/-^.  •-'-^-5^ 
j^4*^--«i  Jli*^J    jjj^ś-lTj  J_jP    s^3jX^\  A J"  Ul^l  d_jl  J_^>»^  <I-ki_j 

j^<J.i_^  j^J^>-^  '-*',^  jAiLj\  vi.cl  4»^<iUaxł  ^jS^lc^jI  jy  j  *jy>y  J.^3j 

j-j  *)jU'j  ^Ji-tl    >\>s«*  *j3j\  <:>-_j  ^JlX^J\  f^j^  fljiLiJU  jU^  jVj^ 
Sj^  ^3^jj^'-^}  ^} — >^  ^j\  jy^   CJaJj  ^i'  flj\^il»   A 'j^^  Jj\  jjS* 

^V.  <^^^  'j'^-'^  •-'^-^^  ZJ-^  ^^  V^-^^  •-'-^-'^  ^l^j^— »»  <>jf^\    Jy^ 

^^LJl  ^^1  J  ^J,j^  'j^^'^  ^\^s^\  <\/^  c**^^  j^-O'.  aV^»— ^  j^o^^ 


—  r-i  — 

j»4^— ^»  •-^.3  t^j^-r*^  •-'■*  (sj'^3  ^:V-^->  J^*-''^-'  <^-'^3^  -'^'^*  f>^'i 
*Jj  *^;/  j^jj.;  aj   (jjj\  jD_\  vii:-V^  óL;c\  j\^»Vb  cKUV<^U.j 

*iUj'^x«\  -pi Jj  ^)*Vj\  j^>»^  ckJj  Ji'  »y  w*  u  w*  j^-^ ^J  »XJ\^ 

J-^  •jji^  f^*^  jVjł  j^t-»  *-^Ai*.  --^^j^j  ^)-»i>_^  *^  ^•>-'>r'.  -'-^^^ 

A,*Vj^  jyiU  daJj  Jij     aylj.^  (J^-*-*-*  j^-JL.^J   ojJJLa*   _JAIJ    ^5-'aJU\  Ua* 

JU  Jói^jUew  j^idJ^O:^  ^^^4-»^  J^I* 
y\p.*  iujir^  <jyś-  J_^i\  i^-*-* 


<-fr    *.A£. 


—  re  — 

^yZ»  ^-»  ciA^_  (JX^  ^JLB'^  jy^   »jjj^  «3^ii  <-5-  I  j-^  (_5-'<»*i.i  ?^^\  i/^  i  <i,^ 

jj\  jC)  (^0.1  Jt^j^  JUj\  >^l  ^\  ^Ai\  jj;_j)^  j^^J  (S-'^^"  i^.J^'^^^ 

-v»_j  jl-Jj^    Jl_-jl  »jjjl  ^3^j^  <AJ^  ja.c  di-i  ^_^J  I   i^J^i  4^  c^-5  ^^jli 
A)'U-  <">-  <vi—J.i»  Jl—j^  »-i^^*'^!  Jj^  óy  J  3  ^J^>^3  A^ś    ^5***  4*^j^«>»  ojAŚ 

AJU.<.>.  J^\  Oyj,3  Jt-jla^l^ii) j  iJj^jCj  lji>^l    >l3*i»>  *j3jI  "-^-Jl^  Ci-^\ 

t^-^j^A?-   i^9^&>-   w->'^*J  3--^A'    J^J^>-^    *^!.^    J-^-^>-^"j  J>^    c->iJ'__-»^J    •^i^ 


i^  u^  y  er  ( ^\  ) 

Ja*l ^aM   j-\.»A  /»d3-|_J  ól^An  ^>-U>ł_J  4»  ^— -a9   JjA»  j  je-.X.I»S  ^Ł,ii»  IV*.* 


—  n  — 


^)ij  o:*^"j  ^  '^-'  r^^^V-'^  -''"^-j'  ^  '-^.^' 


l^    U^  V  cT  (  ^^^  ) 

aJj  a^5/  ^j^9  -vO  t^Jj'  jjJ^t^  •iA:-Vj  j^C'\  J^^9Vlj  j;UV^^^l_A^j 

jIaj  -^jlTl  Cw^  ji^^  Jjl  JU)  *Ul ij\  jS  Vj\  cj^f^  (j^j^   J-^b  jx^ 

l^>.l*  ^^  yj^j^  J^^J  jy^  (^^.l*  ^^  J^fJ  ^Li:-'^  ii-i  j^jij  ^J3^ 
^^4|-T  (^ArJ  4iJt^!  cv4>J  f3V  j^\J^b  ijjiwi  (jU^  A.'U.  <^  »Ąj  óy^} 
j^^  jJii^  ^*^'^:>j  i/*  j-a:a»V  yW  "JJj'  '^j,3  ó^\  r^^i"  "^-^  ^'T^J. 
^X  x^.  t5-"^''-^  -^.  t>  ^H  -?  '^^J^  -'y  -^"^^  ^-r.  er*  ^-^^  ^-'■^-'^  łi^-''  ^-^^ 

3^.  j^ll  ^^3^^  *tlP  <i  J  Jf;  Jj-  ^-'O'!^  J  ^  C-J  Ualj  J3X  J.  ^-^^  ^. 
•^•*^^  3/^'  •JJ!)^  Ć^3^  V->  crl  ^■>'  ci-"*'*'-*  -^.  t/*  ^.-^  ^  <i-^X  4^1^  •^-*'*' 


—  rr  — 
c^*y>c  _^^<t  A,l_j_^  j^*-iy^  ^J.  tSy/'^  j^jl  <.jjj\  rjj^  ^^  ^-J-^J 


lY  u^  V  u-  (  Y^ ) 

<3jr«Jj'J-»b  j>.^  (^J  ^y  (^J-^^  -^.3  c^Jj^-^^r^^^^::^  ^^^  .  jJUS 

J^    (^-^Sj      jA^^jl    JUj\j     4>.J   (   ....  )   (^^^tX»_  ^>\*4   «I^J^   cJj^jl   j^^-» 

jUj_j>  y^Jj\ij^^y^_^  _^<i.JJUj\  »j3yvil*::5'  ^^iJj-j^j^  ->y^^^  «/* 
cJ-lj'^^.  f^*^  •'^-'•^  J"^'^  y.^  J^J^'^  ^^  jij^i?-  j»X5^  V^^J^  J-^ 

jj^4*  jjij>  .>  ^\^  t\  jiiAiiji  ^Xvij  t^vv^  j^-^^\  jVy  ^5-i^T 

jA«dlj\    j^L*  jrl_JLx)lc  jL»^    .J^U-l  ji^'j^  J^  ^'-fry  -łJ^JlJ  yyLNji 
<^>*  (^'ó  1  J  jjull  JJl>.  jU^  óVjl  j^L.-*  •-^.l^  »A9-łJ^^  J,^'*'^  J^^jj_j-; 


—  rr  — 


r^. 


^-j^^l  Ał*j:i\ 


\  u^  V  u-  ( rA ) 

jy[»  *Jj  ««i_j>  *ja9  -\,_3  jVj\  jj>«U  a:^ij;^\  *^  c/'^.-'  iSO^J  ^y^} 

jX'_^La»     ^J^-*   j_j^J   f"-^.^  ^-^  f-^*'  0-^,?'.   ^Vj\  ^J^'^  (3=!*-'-?^   J'^'i 

S--^  c/J-^^j'  'i/*^  ^'^'^'r  f:^—^  ^y^  '^y^  *T  J^^c.-^  (S^J  3>:^^ 
y.-^\  (S-^}  j^y^  tr^J^  w'l»>j  J  J— ^^^Ij  j^*^^  ĆA-J^^'  j~'^r*-^  lS'*''* 
ó^_jj\  ^  j  y^;:^.'  ł-*'^  «JO,j   j;»"^"  L^l»9  wf^U  c/jjj\j  t*^../^  w^^ 

jjj^vż^  .L-iaj  'r'^:*'.'  ♦-^'j'  ól  j.j  j;>-^"  ^i:^  t^-*  y-J^J  ^J^"^  *jJ->\ 
< j^^\  C-* j-H  ^'^  c^J^f-  t/^^r.-'  t^v>'y  j'-^j^  jV^I  <\aJ  <3-'1j^^  L.Ai» 

A»_<il^  j^^J  J^t?^  OU^^  4~-^  J-X«H^Jj    Jl^l  ^^^_^,i.  o^-J''^  ^^ 


—  r\  — 
r\  u^  V  ^  ( tv  ) 

^"^r  '^."^^  ^^i^c..l:p  -Hi^.  o^-^'(>r^  J^^U*'  (i^^^  <>>^^^^  '^^'^l 

^Vj^  Cj^*-*  (i^-?'  <-^'^^->  ^y.^  (*;:'-''  (^-?*  i''' -''-*''  -^--^  c^Jj-^^-r*  "-'-^"^ 
«1 j  dlu  i.  ,s»t.^>  c^^«^  ftlC^j  j-vj'  /  P  łii?^4)S^Aj: >'!<!*  ooj  j:>j^  ,ii»  VU- 

J^jJ.Vjt    »J^    Jj  j    jU».>-    ^^\    JJf       e-XU.^^C   *i\^.i.U    [aXL»    j^^l    ti-r^-*    ci^ 

ój^j  ^}-iJj  S^  cT^ '  -^^''^-'^  i^j-f^-^^  jVjl  «-x*L  J3^>  v^'^-'^  ^i^'* 

,<Is^   i^   <^)^i;l  »iip-Ay'j'J  o   .51^^)   *^;.   tflSj^  aI- I    jU_j\   Jl — -j\  j-\,j*^ 
^JJ  <^Jj^i  ^^"1  ^^^S'-    •'^-'■^^  (3^-?'  \*f"^  ^•^^'  i^-'-*  3^.  .r^i^' 

o_^J J^  <*i^;^  c/"J  (_^^.K.ri  •jjj^cy^  sJ^^3  ^^.JJ  jJaJ-L*  Jj^-*  j;^*^ 
^i^^  3^*=^J^  jjjr--^  ij"Vj^  »-^*U  Jjr*  ♦^<J^-<»  ^j  O^fl^  J^^  j^^^'j-5^ 

Vu  (^j  •^-'-^.^  •-^'^  *-'-^^^  r^'  ^^-'^  -'"^^  '-^A'-^.  •-^■^->^->  4-^^./--  c^ 

jU_j\  JUj\  j-^^j^>  ^J^^^^iJJ  j-^»^*L«  Jj^>»  cs^.Jjj*-'  «^J^-*9rJ^J^J^ 

J^^  JjK  J*.  •JJj'   f" ^v'   ^Ą>_y^  _)^A)<IJ   3'J^l  '^L^  j^J^^"j  3^^  ^i'^} 

jX'j>.j  jA_c  44^i  j^  y^^3^  <^^L  A)<iL^*  4*>»^-^^,  ^3^y-i  /"^'*- 


—  r»  — 


4^^^  ^_^',jj  Ji»^  iSf  (3^.  <^*^.  -^^rT-J^  ó-*-'";*--  j^j^  •^'U  Jji^  v>-^ J^ 
<^'  -^^ri-^  "^r:  <S^-*  •-'■^■'^  tżj-^-J^  f}->  ^}  ^f  '^^'  ó^b^  J^-j^  '^■^.-C* 
3x  •->J->^  J^-J^  V^'  j*~'.  <^-'^  <y  J^*  (SJ^^  iiX*\c^j  viii  I  j3a^I 
j^</j^i  ojj^  jlj'  '»'.<|- 1  ^-^.  iSy^',  t5-i^J  ćW  J^^  3y^  t/^. 

Jj^  iSJf-^  •JJ!!^  ^y*\/*  o^-s-  j»-j  *1j>^J  <i-^  V>^  *j^^  *^^  ^^ 
^Ulj  xvi— J  jVj\  j_^>»l»  c:a.9j  ^>-_j>»J  ^U-  Jji  bfj.3  J-^*  j-^j^ 

J^-i'  j-Jj^  jl»"j'j\  J  ^}  ^1^  jJ^-Uaś  <J_^-»  4^"^  4J  <5-l  -^*  j^LJl^ 
Jyi  yj^^J  clć*^  *-5l!}  J-H/u^  »AX«7A_:X<I  ^y^y^  j^^K>-  Jj^  Oy  J,3 
yJ»l>-     J_jl  jf  J   »JJ*i^    f^^     ^Ąi^y^    j~-^'J  J^J^^\  '^'.^"l  j"^j;i^^'j 

j^-^ś  ^Ić^i  ^.^  w>»>l£  >***J^.  -'j^  c^J^-lj^  jy_-M*  •^13  ♦^_^j^  (*"-?!.^ 
^\j  tlr^-Jj  ^>»"  <^^  C^w^y-'^  ^  ćr^-^b  cT*^'  r^^<^  '-Cv^ 


—  x\  — 

J-»b  j^.l*  ^J  ^y   ,^J-J>9  -^j  ,sjj\  J.l\    ^-^Vj  :;U»_j  (jjj':>jiy 

j^J  l_^:5\  »-\)3L_i»  j^s*— <^A>-j  jliałj  »^j  j  j^^^jlj  fj^"'  <j*U.  jV3\ 
j\ć)^S\  jVj!  *a:i«Ai-  ^_^i*— ^l  (j-jU-  ^>^»«-«  e^ji  J*a!1  (_$j'*=>t5\   clV»^3 

j!fj  ^l\  vi.A>.^jł^P\  J^:^Tjjirjl  J^JJ^\  jyjj;^'^  ^fj'\  cr^T 

<i^»j3j^  fv/^l  jVj\  j^L*  łJ-l  _j>  eAJjjlj  J^Jsoj^  A>-  ^^Jy^^  j^^ij\ 
^^1  Jj-^L^  •4)ji'«  ^^  »jjj^  «^ij[^J  j-J^^-^  <Jb^  ^^-••'>t5 1  ^j  oJJo\ 
j^__j  dl/\  wA>-  ^jl  ^^\  J_^;;"JTj  J^"j^  J^ki  JlPl    Jw^j  j.«_A  -^f^efl 

jJ.i«LJ^J»^  oj^:^-^  •J^Jjjb  Jj^^-^  ^-^j"*}  JjJ^— 'l^O    Jl^b  j-5^.ś-^"j  «3^^ 

V— «j'j  ó^«— )j  t-T"^  ^*^  fj"^  «^r''  ^r^^ 


i*  (j^  V  u-  ( r^ ) 

^  Vj^  ^jll*^*  J=r^j'  J'-'^    Jii^^  (*-;:'->  ^9^    ('''-'-^  -^.3  <^J^-^  J>J 

Sj^-^  (Sj»j^j  Jj^-^  «ii._^ jl»_a^  j^^r*  jl-xj»tU_j  ftl^-  j>lól  lj->-^  VU- 
ó^^\  J-^-*  ^^  ^-^^  -^^^  j'^iś^  *'^.^»  J^^J3^  c^-^-cJ  OJ*J^j\  ^4*j  (.jV 


—   YA  — 
jOjfji  ^^>-y  •^J}^  ^jj^  •Jsy\^y^  fsJ}XS^\j^l»  J-^J^J^')  ^J^ 

^^j^'*!;*  J^Jj:>  r^^  4l_^  j\    4i^J^    f!>^^^  (Sj^-^>}    •-^'^*JJ    t^-"^"  4-J^ 


—  YV  — 

t^A  u-  V  u-  ( rr ) 

•JX'^.-'^->  ^^  jj^\>l.  C>^Jb*  J*l:ai'\  J-U4  ^)śQ^\^  ;UDI  ^^U^ 

J«Jj  j_j>^\^  ^j  ^y'  ^^ja5  aj   t^j!jl   ^j\j  (jjj\^j^   (Jj^fi^ 

u*  j^»fj  ^^J  j.^"  4_5-"^-^V  t^jjJj  j^ii^r  <^^jJ^_,  j,?'^!^  j^J9j\  •jIjIia 
•*-^'^^'*-^  -^-^^  *-^'Jji  0^,1*  ^^-^j^j  i^jl-^-"  l^j  (5j\a_i.  oUi^  .4!ji* 
^^  »JM^  c^ajcJ  4>Cć-J  ^>\c\  oUj  «^^j:i  r^^.^  ^^\  •x-l  viJli^A::-\ 

*4lj;^^^^  j^^j  cil^J  j^^Lj  ii',j'ji  fy}^  t}^j^  ^J^j  \*-^  ij-j^^^il  j^> 


1^*1 


^>^   u-  V  cT  (  Yi  ) 

jSJj^  C-^  -^^  ^^  *-^^^  '^"^-''  r^*"*  J?*-^->^  iS-^^J  d^y  A-^j  r-^y 


r^  — 


o\  u^  V  er  (  XT  ) 

^>«U  dWi  oUc  A>;  ^'i\  Ou^\  J-^'^U^  a^*"^  (>J^^  *^"^V-5^ 
fj'^"*  3^'^-^^    J-^'-?  t^)^.^  I^'-'  t^-^   ^  ^""^^  OA  j  ^^^-J^-ilś  <->_^-»  \i)l y 

fy\?^  (S^^J^  ÓT^^'^  ^^y.  li-'-^  -^jl* ^  <r_^  jl^  Jj\  JIJ  4til»ljL5\  ^  Vjl 

^l:«>  jAi -ójUj  i^y  J*^  A>\j  »j<-j^-»  ^fl>"  •jjjrl  |jij\  v^— ^  o-<:- 

olśy^^*  jlJUJj  j5^;4>  j^j^  Jt-j^  ^^__ji-*p*9|  tiA^^  <y^»H  -^X  •-'-^-'^  fC"^ 
Jl ^jl  <^»^^lc  "^il — -y  Jj^  óy  JJ  Jr^^J  ^-T  '^?*':^>''  ci-'^-*  c^J^-^ 

ó^^  J*l   »j\j  *-l^^  <_9_^  ^i"  (^3  ^-J^  ♦-^'^  »j3j^  fy^^  óVj^  jjL» 

j^A^j-^^jdl  j'_^0j  •^l  3  ^jj'_4l  I  t/Ji^  J^  j,  *--<^  I  jjl  3^  ,/* 
4jj_^_^  j^<.U  3^-r?-^  *^L^-*l  j-^.-*-*śj  |U  4^I»  *j13  j-CUy^  jAjj^ 
4i^Ujua)\(^s  ^  vi.ll:'\  ^_^^^J  h,j^  y-'^  ^'^'^  *^.j^  »^>^  >'^r. 


—  TO  — 
^A  c;-  V  u-  (V*  ) 

jL-cł  4^lj  _4._j.il  ;L^9  jVj'  •Jo"jJ3l  J^_  ^f .-''-?  '^'^•^9  jj^^>l. 


^A    (^  V  o-  (  YN  ) 

j^Jj^  J--»lj  j>>  ^9j  ^jy  i^j^  .A,  3  ^Jj\  ^pj  ^'^y^  j^L.c\ 

u*  •JJJ^  (3^J^  ^^"J  '■>'   <^.U?<  t.lPl    jjJo,  t^jl"^>-l    H^JJ^.;.  »ais:  1^1^ 
^J^-J'^  ^i-^}    ó^  •JJ^I  fi/^^  jVj^  j^L»  .M  y^  »jS^j\j  4^J^jJ.  J^ 

d\jf  iSj^j^^   ^^^**  t5-i^^  (J^^y.  ^-^•*'  ^:^^  <-^^*  Ol^J^  f»4*J  (»3V 
jb  v:.i>.  ^-i;-^>dl  j^l^jaj  ^  .j3j\  j1Jj\  uj:j  b\  ol^\  uiPi 

<U  ^'l^^  >  j  ji^^AL^j  JiA\  ^^J."^}  *^^-^  c^^-i^J  £^^^^  crrV  ^^/^ 


—  n 


*^>f-'  ^*  ^/^.  *^jy.y  ^y^*  f*^*  a^'  <^'^J  cr^->^  f^o'  ^^fJ  c?^ 

jVj^  j^*U  <-JpxJ»  vilj:\  ^^ — ^_j  ^l-^lj  S^yM  y^<-^'j  <»jiL^j  ^U  /'A_J> 
•-'^•^  ci:*-*  ^^fj   '^^'  --^^  ^r*.  tS^-'  t/-^  óVj^  <U^9  (_^.i»  ^-^tU 

<$^'i^  -^ j_\  jijj   j-^^-*  ^^i»  jJj  -6a^^--  ^A-^.-J  (^w?'v>^7^  ^^^^ 

j^i»  »jjj\  «^i/_3  ó-^.j;^'*  »-i^-^  «jt  •-^:;-.  j^.jj'  •jjj^  (J^ =^  -j^/  ^^i 

•>^vż^  ^3^^  j^jJl-^  jVj^  tl'-''"^  *^^  ^'  ^-  ^^  ^^''  ^>^r-^^ 

«^-^.-C*  (J^"*  "i.)^^  wii.--^  ^>}  <S y^.  jVj'  /fL«^9  ?^-:^  •jjjl  r-?'^^  <^Lj»- 
^\^  A.—.^^  ji^j  j-\.j;*  ^^  (Sj^A3^  J^iJ.3  ć\y  3J^  ^sJ<^^» 

f^y^i  ^^uj  *Ą  ^r.  /  '-'■'^  '^'-H-^*  "^-/^  •-'-^-j'  <J^— =»•  •j^  J,  (5~^' 
j^jlj\j  •j^,i>'Jjio  ^t^  »^j\^^  j)lj\  ^\J»jxy  J>  j5-^\  ^^^  ^) 

jS»\>-  •jj}^  f^J^  ^4'^_^  j— <-U  jł^\0)_^  jo4*Li^^  Jl^^j  j->j^^"j 
^«^t)y^^J  \jj^  _^4;  j1;c\  <-iyJ^  »:»U  >-4.  4)^.^  >'Vj\  ^U 


—  xr  — 
j^-fj  fy^"  £}-^j^  4iij^  Ja^j  j^a>.  ^'_j'__1^  c^?-  j^-i'>^:  J  •'  *»^^ 

/f"l«y  ^_^  _)^<XI  jlJ^3-\  j^^UL^j  Jl>^\  <^3J»\  A^f>\  j-\j^  i^  »j\ajj:^\ 
<S^  'jji^  f./*!  jVj\  jjl-»  »-^,lx  »-^-5->'j  4^a)^  S-^  ś-*^-^^::'.  -^-^^^i^ 

j'yj.^  4>^^  ^^jj  i^>.  jlLi  ^^1  j  J'C>.  jjtf.  )yj  ^j%y  jAc  3^j  Jj';  :i^£. 
jI^TcI  A.A>^i  O^^c     ^^4*  A.W-^    u-<-l>\  J'j^>-\  0.'U)  jJciirl    <^J3  <^\j 

^ij  t>*-b  ^»  j\  ^^CiU^_^-^  ^i  ^;;*i:J\  r>:^^*i  ^-^.-'=^"  >''^* 


^v  u^  V  u-  ( ^^ ) 

ó^^j  u^jU-  Ai^  jVjl  j^;.U  <:^.i^  ćk'\  j\J)l\^  jrLV^^i-LA*j  ^^U* 

IlłUL-lJ^  S  Vj\  ^jU  J:>Jj\  J-^^J  jy\^>  ^j  ^}y   ^^Jj!  JL|_1  ^'^yy 
jy\A  ^zy\^    sJ^j  t>iij\  Jaś^j  j^2^  o^jI  <->l^  c5^  jj^^^i')  JU 


f  —  >rr  — 

•L-:a5  »jJ3\  jijl  \*^\  j-i:-\  j3-A._j^  vi\."jjjlj  V-f'  j'-~^'j^  c^jLkJ 
vii^j  jlrjl  A,^  Jllj  jJ:>  jr-^>rr->^->  ^---^  jr^^r.  »J^'  J->'-'^.^' 
ji*  <iy^  ^^'^^  "^-i^  ^**  ^-'■^-^^  ^c^  t^^^  3^^^-*-?  ^^•'W  ->^^-^  jy-^, 
oj;jj  jjlśy^*   o^jSl  vii-i:j  x;l-ł  4."V^I  j^^U  <:^J  jji:5^1»  j^\  jy^ 

•t'^  .  ^9^j  j^^i'  uuś  (^j  V-J^J  J^  »jJ3^  c^^  k^^->^  -'■^^'-'  •-^^  y. 

j-O^  jj->\  J_/'_j  ^LJj'  A^y^^  J3^^  J^\  óyj,3  ^J^-^}  A,«)_l_->    >l3n*^j 


j.wi'^  cj^^Jkj^  fy}/^  p-^-^-w.^  J-^!^^=^i  -^"^^  ^4=^J  j  y^^j^  >^^\  A)<iU2> 

i         •    *  "  -         » 


Xo 


e  • 


r»  ♦ 


r*  u^  V  u-  (NA) 

Jy  <^jlj  A»<Ji  jii^^iA)  ^><$Cl]lj  Jrf*LJaA) ^ j^l*L«  ^l^->-lj  ;1^a]I^»-Ia4 


^r  u^  V  u-  (NA) 

J^Jj''  J— b  J^.l*  ^9J  (*-;'^  ^i^-^  -^/j  J-^lŚ  jVj\  V\j  •-Cjjjl 
^a>'  4»^j\  J^J  J^A>.  ^y[^  ^j'>-  JJ^^^*^;  J^J"  ISiM-^Jł  ^Vj\  ^jJU* 
•  ^3jl  t^-?U  ^y  ^-^^^  Cf-}^3^  c^^J  f3V  Jj^-^"  ^t^^i  Jj^i*  j^^j  ^rr--^' 
Jjlis    JJk,C.    3_^;-.^J    •Jjj;^^*  i^   *JJJ^    "^J  3    ^^    0"^^l    J-V»'J^_  ^L»   c^J*5-\ 

^y  2^i^  Jj^^  J-^^  j^:^».  jVj\  ^l^j9  S->^^  ^y^  ^  ó^}  ^-«  ^'^ 
^^j^3  jjJ-^^  ^V  0^-^j'  <>:**"  j-^^^  (3-^  (3?'-'^'^  t^J*^^  *jjj^  c^jU- 
•aKJlj-^-I  »:>U1  j  j-i-U.  ^Ai.  ói^lj'j  '^Ij^-^j  iJj'-^'^  ^j,^-*    >1?T*>  »j3j^ 

^j^^Uł  ^3^^ij  '-^.-^  >-4)^'  -^Ić^^  <ó)^i  o>M'  ^--^l^^  ^^.^'^  3*^^^^  3'>*-^ 


^^A 


\»M  <^  cv^l  J^-  \^  J  UIJ^j 


Yo  o^  V  u-  (  \V) 

^j  ^/  c^j-^5  jo_^3  ^^Jj\  jlĄ  dbVj  jU\  JyV\j  jrUV\  ^^l-iUj 
JL-j\  t^-u*  ^iij^  *4>»j  ^3V  j  jU'  (^--łj^^j  J3^*  ^ij'  «3^J  j^>» 


_  y.  — 

dli/_^  UU  ol^>  jjjjj^  j^.yż'  j-i^  j^^j^*  3J^  •jJj'(C-^>  jI:v*<^j)a|-\ 

c-^^^A  j->:^j:^j  j^^  oJ^l  _f>,  ''——1^  jj^j^  Jlć'"^  <ii^K^  oi-^-^j  wJ»"3 

jljw^j  <: ^'Jj  jjjj  L-JaJI  j_*^j  Jijy  0^3^  r3V  ^-^  b-^^^j  <ij;u.«i 

j^J^p-^  ""^L^!  j-*-*^'  ^-^j  5  *^^  j'.  j4^j  aI-J  a»'L^_j>.j  j-Vł_A«)  4>_<:_~j 


—  \^  — 

ijl^^  y^*^  ^^^\  *^,j^  o>>ic  j^4V  4^  j--^  ^--^r^J  3^J^\  o,Uj  joj^a-r 


^t  U"  V  u-  (\e) 

^K^i-b  ;L^iJ\  >li^j  *^5t  c\j>  J.«^^l  ^ti  ^^'1:l.^^^  A,"jjł  VU  a-.JI 

PjL*>  J^Jj^  J--'^j  j^.l*  ^^j  ^^}y  (^jA?  a 3  ^$Jj\  jLi\  dbVj 
jjj^^;iiA^iij\  ji^j  j^i*  ^'^^A  c5^:^ ó^j^^ii.  Vu  Jur  iii\»'jLi\  ^y^l 
f3V  jij)  oU^  ^y^^y.  j'-?/./  »^'^-?^  ^L* '-^'^ j^i  J^  <-^'j^j  'i'<t^ 
j^:<^j  jj^  -^ij^  o-*-^f  r'""  c5-^  (^e^*^'->.  v'^<^r  S^-'  t>«^->^  r^"^ 
(SjiJ^f  c)l}\  '^•^  ^'^^/^  o3jI  Jl^ilC>-  s_.«j"  tkj  »^}3j^f  J=*»^i\ 

^J^^j^ji^  ć\a^A  JT  i — c  L4-u>j  y^^lj  JAŚ  ^:sii\  \iS^  ^:l^U«> 

^AtJ  0^ii^'J\  tTJ^—  iC  t^Ulj  J^-2s^  iJj^.  ^  u*^-- a^^  fl^*!  Vv^ 
j>^f  jV  4_5-l^.  I^J^J  ^.^•^'^"  )iJ,^ y^^JS^  ^J''^  J^J  J^:^S  ^>'J 


—    \A   — 

isJ^^j}  viA_> jir^-k^  L^L  ^-.:^  j_j.  ;>►  (^l5_^L.  <3-V^  ^^^^r*-^  o/v;>' 

Jij^a    < — \J3j-^  ^}y^  ctV<5*:ć-  »j»f^C^  (SJy  ^  J^iJ^  '(^-f  y^*^.^ 

jS\  «olć^  (j\_-->.  <j\  {^ y  <£-^>-j    o^j"^  »^'JJ  <bA»M-A.I .^  »Slj^jJ»  C^3 


rr  u^  V  ^  ( M ) 

Jj»_  </jij  A>*-l9  j-i^^^i)^  f>^'j  jri-iaAJl  j^l*^  fl^i-'^  ;l:aJ^^U4 
jLJj'  jTi  j'yVlj  J.*UV^  ^^'-'^i  f»4''^9  -^.3  J";-^^   Vj^  >ilj  »->^yj3\ 

ł/^  (i'<^'  f">.^  r-^   -^"^-J^  fj-'^*^  (if:'-?^  J^-^^J  j^.l*  <^J  ^j/ 
|L-j  4ju\  y_j^^a_::.J  £^^^^  (Sj^.i^  j/j^  ••^J-^.  jj-^L^  LJai^j  <>.«) 

J^L»   ^L_<lx'lc  jU^9   «AU,l  y^}     Jl— -aij  »jy^C^     kS^i   J^ — 'J^   *j^.-^.J. 

\iSj\i^J^  J)^  •^Jj,  (3i-*k'  t5^^-'  «^y  A^^  •jj*sx5'_j  ojjwiy  4^ 


—  w  -— 
AA  u^  V  ^  (  \r  ) 

^y^\/*  b-^)  olśj  '•*';;r-'  ••^- — '»j^A^  j_5-<»Ji9  ^^  ^aśl  i^Jiy  ^>\  ,3-j^5I> 

^t  U"^  -^y^  (S^y^  4i^3^  t/^^-s^l  \oj — )j  <e.ei  iJj^jiiŚ  'jy  C^  \j^ 

(^Iś^^r^   *j_^Aii  •jyC^  <;.jU   t/"^  fjjr>j^:s:>-   yU  jj— :^j  a)  J_ji»  y^^ 

A£._j>.j  o^^iii  wJJj  4»*'a:^\  »Xj^j^  iy^3  *^j-^  <L^*i  _)^j^  ^  \j>-  iijyói 

,^Mj  t>«--r  *-}j\  <:J\  ^U*l\  jU-i.  ^^i-  ^ś- 1  jl  j 


AA   u^  V  u-  (  \f  ) 

#j_j»j>  A_^.j.>  yja.\  ^1^^  ia— >j  r!>^Jl^i"  y^^  "^^^  ^^^  Ić^  /r:*^-^^ 

^y>-[/^  j-^J  olś^  1-*.-^    »Jt- »j^\^  j^*<«l5  ^   ^-vdl  j-^,y    (>^'J  t5-*^^^ 

<^-v-.lJ  « jJ^J5^4).|^\  *^fi>^  4»'^i!»  ^A_-  <^^9-\!j\  j^>*\-«  fS^^j^^  ^\  Cy^ 


—  w  — 
rr  u-  V  o-  ( >• ) 

ji-\<^  <ljuJl_j   J-iaiM  j-x«ji  j-^j.a-^U  ;Vj  Vj\   (>JLi\  oL-i»9  ^_^\ 
«>.i\  iiM\  olifr  a^^   (jA-i^^  <>L.^U_j  .U*i  cjlc   »i»jlj  (>»^^  (3^^ J^ 

^^3  Jj^    ^\    ^•^\c    f^^-4^      i}*Al>\   Cjl^V*J   Jl>-UV^»^-ii    ^Vj^  /»_5i»;»    (3»«-^J^ 

jl_-xi9  dU  j-ijl?U-j\  o^/^lc    ?^-Łł.  cjjJl^  JU  ^J»^^   <zy\^  yj^j  »J^ 
jl"l"j  <^^^  jjUJ    ,j33\  dAlj-^j  j^:^\    lTJu^  crl  j-)^  ^(^  i/*  ^y^-j' 

j-i-uT  -^yj-^  f-^-  'S'^^^  K^— 1  *JJj^  J_J>»^  ^I-IaJj  jj-^^  -jj^^  viii j-^^ 5 
jVj^  •^^r^'*    ••^^7^  VU-  t^^     yJ*^,^  J— ^  ojJj\  (»v/^l  ó"Vjl  J-^-*  '-^A-?*. 

cjV  ^^-'^'.i^  J_^V>^  isM'^*  o:.Lii^  j^jUai  jL.Jj\  J"j  »yj3\  ^^3^ 

>l»«*  -V^c^    09^^  »j3y   ^il-lj-^j    0^r>-j\  U^Ju^  cT*.  JJ^  -^.^c^  u^  -? 

jj4*^— ^  j  Jl^'j  j:>.^lrj  (j^fr  ^^j*,-^^^  <^5  A»*Vj^  j_^*^'»  <^Jj  r^^^ 


—     \0    — 


NV  c;^  V  u-  (\*  ) 

<^^b  CuC  ^JJ  *^.^y^\  f^^-^^J  J-^a)!  j^U*  ^l^i-l^  sL^i!\  ^.i-^i^ 

O^l^J  Oj.Vj  jU\  j   <^_;lkjL-:»  ^^9j  c^Jjbjo   -ul 3  lSJS^^j^  (Sj^-f>.3 

j^>_   ^Vjl     (^jl-..'.     J>^Jj^    J-^b     ó^,l*    (^~9J    ^--^y    j^jAŚ    Jbj    (^j)ji 

Jl^ii    ojAŚ    ^,J    K^:>-J   j^^9V^J     Jk'UVI   ÓJ-X9     cS,JC^i^\   ^^ll-^jł    (<^^U-   *i^lf 
l_-^9      ^y\   j.y     ^<,Ll_-l\      Jj^^yUlLSj     :>_)X3-     łjjj'     ^*J      »J>J-^     ^—-^9 

^J*  c^l  j_j^J  J^-^b  "^.^J^^  ó^ijj  jA'J"l^i)"  jl_^>.j  Ó-^*_A — 'j^"jL« 

j^4»*lj.3JA;^   X->    J-^^    J^J^-J   JJ<U'_^J    Jl^\j   j^r^-lr  J_^C   ^Jwl\   ^Ic^AiJ 

j^U  ^L^Jlc  jUy  »a:-l  j.Lh  sjl:::^lj  3U>-^  vi.J^Uł  j-^^^j^  JL.  wi>- 
^jAaM  JkA>.  jU^9  jYj^  jj-v^  oJjI  _j>  «a94l_y_  J^««*j  ^^Jy^  jA_jLij\ 

<J^^J^3  •^^S'^3  _^LjlrjU  4«^^i    C.9_^«^  »A9_\)I  J^:i.    ^^li^l  (3l^^'^   pILłS^ 

J-^-^  j|.:>  J^cPJ   o^^jy-^3  4*Lw^^  Jl^^j  j^^^"i    J_^i^  ^3-^}  fl^*^-) 
lic;  4'  A»l<^  yi  ć^'j3^^3   (S-^''^  o^j^  J,    ^lj~-   ^r"  '-^^'"J  j-i-^^".-? 

<^i^t    ^\      yj.J.jJ      v->l^">-^J     j^J^S-^    0A__ił     JAA^j\    JU    ,^l>-    jJi.I^^I^A9 


—  \1  — 

<i^-  c^*y^  j'-^'^  Ą^^y-^  O"''^'-''  ^*^  "^J  (i:~*  ójł-*-^  dLi^  ^^\ 


c^jjjj^   ojjj-  <5*:^>-_^A  jIjlaJU  jU^  jVi^  :>j\j  ^-AiU,  o^-Aij)  jVjl 

^^lu-*^J  <^\,"  A^  Oj.Vfl)lJs  o!-\.'j5  jVj\  «^I-lcj\  t^Jyi^s.^  (S^'^^  ó"Vj\ 
(^^**-^i^  J^^-i  ^'^I^Ł^J-^JJ'  ^*^  '^^••3'.J  ^yry^^^yi^^i^  "^j-^i^  W^3  ^U- 

v>:^-^  j^f-Usi  v*j  jVi\  j^u  A»*_j)_i*  iS3^j3^  ^^  ^y.3^y-^x  ^y^y 
I  ^-^'S^j:^  4^^'^'^^  ^yh^  J^  ojj^  J^  jL*^9  ^^^  jy^j^  j^-^^^  ^y}^ 

\»M  O  ^^j  NA  J  UIJ-,j  \*\i  O  j 


i' 


—  \r  — 


>A  u-  V  o-  (A) 

-^  Vj\  cj^'^  J?»:'j^  J-^lj  ó^.^  ^-:»j  ^^y  4IIJI  ^U  ^>._jiU.c  jVj\ 

j\ij^J    **lit\    j'__3j  |irV^   ^ew^  ^V     il-«ii  |»lli)  «^\  jr^-.^  ^i-U>  ^fe 

^^-^y^^.  *-*^i/^  J^  (J'J^jh  f^.r^yj^^  >"  "^ri^W^*  ji3j  -S^>-   ^s-^s^) 
^\^a'j  C9J  Aiijl  J^lj  <cj'_l*  c^j^jj'  c->.A^  ó^-'.  •-'JJ^  ctI;]-\!^\  j^U 

OU*j'  jVj^  łAl-lc^i     (^^X-.£.J  c?^N~fr  j_^J    .ji^l    *^j)a^_j    -^^D^j)^ 

u     v-Jjj'_-0\  jUa>-\   <:y\f>   sJ^J  4.U    X^.J  A-J  (Sj^3\  •JJ3\   JWj  jLaiJj 

^Icj  W^r^   ^^"^^  C^-'^-'  '-^  ••^J^^9  <-_-a9     •■^^^X     4'''^'   V,X  ij''^-^ 

<j^^3  j.i4*^— *J  Jl*\  V^-^J  f  lr*b  <^^  ^J^  J^^J  (3=^  <j:_j>_^li*  (S3^jS^ 

Ap*:^^  ^ijAili  ji>.  jU^  jVj\  jjL.->  *-^.^^.  ^-^-^y.  J^-»j  S^^-^^y. 

Otl — .  J-3ij\3  ^i  ^  ^^\  4J- v'  ^  <y j^  j\jrv>  JM    ^5-w  J-:>  ^3-^}    ó^ 
4^^-pj  (^^,C-£.  jVj^  j_^j  .jlsil  *3j!a-^j  *-*^^^.  ^^— i^  -'^•^^.  ••^i/* 

^4^  4;ij^^  <^\(^y  ^^:*  0*^^^  <>J^-4iU*  cjU"_55  jV^\  •-ni-lc^^ 
ji4*L-->j   Jl^l   »->j^J   ;lĆ*b  »^9-i  ^J^  jM>»  J  (J'*^  <!:^Ia  (J3^jj\ 


—    \Y  — 

j^jjł  «-4^J  4)-^  ^s^^^\    V.  j^-^^i  ^r:  J^J  ^-.A>c9 1  (^"jtOL*^  j^^ 
j^j^.j^;.  \acL   jJ^'J^J  o^-^^j  <U  ^Jl^"  jUj\  ^5^j  VU  ^;;Cl  J.K'^ 

J-^^.C^  ^^j,-^.  (i^i-^^j'  c^Jj^-^-9^  ^j^j  wiJl^r  jL:'j\  ^S  l^^  -o^^ 
jjjj  ^x'\  jir^j^  J-/-  o3j\  jyiS  c^-^-^l  (>Oj  Uj  ^~Xjj  ^^j^  y/*\ 

3^4;-/  ^/^y*  j^^J  j'^^-9^  ols-^  j^^^"  j^^J  j^.  ^ż^  u^y^  j^*':^^,'^} 


—  w  — 

'<f\  j_^f-J  vilH  ^j>:^j^5  j^^ó  4;il3^  j^lc"-\  ^'M  j^4^  ^l^\  ó'.}^^ 

^L*.«  oj^  »^_3  ^-^j  j^yV^^  Ji'LV\  SjA9  jwijJ<t-j\  ^^l: '^_  ^^U. 

jL'^1  j  ':>  i^jmjk  ^^^ jS^  \^\^\,^ ^A  ^ y^  (S-^^}  Ć^«^J^  JL-jl  j>-J 

^^-.-^Jl  (S y    ^j^  d^^  y-J-^.'  <-^'^  '>JJ3^  Ci/^^  jVj\  j^L»  «a.l^_  ©Ajul^^ 

^y^/»  ^U  ^^j-Li-i-l     Jj^^yUlkś  J  jsj)^.^     jjjj  J_^4^  o^JJ    l_^9   C-:^ 


!'j  t>«-i"j 


\  N  u^  V  o-  ( V ) 

<>ill  dlJil  C).U£.  A_ji:^  ^r^ll  4>«>?-!  ji^\ Je ji-U^4Jd_--^.Uj  pUYij^jlfr 
fj^**  <3^_ -?  ó—^^3  <)y\?'  /»*-'' j  ^'^y  4-^'^s  o-^jj  ^^j-aJpS  <-5  Ł--9  l"y_^ 

:i\UA  ojJa,:^  c^^KaM  J-.-^W  ^śUj  <;.1— J"  >^3)fS  <^^AIUL»  a,j:jI«^  aJI:^| 


—  \ 


r\v  u^  Ao  ^  (  o  ) 

<^j\j  «.i'^i^;  jX^^\:)j^S  f >^  ' J  J^^UaiJ \jJi«-«j  c^->-\}  0^-^'^^ś-U;i 

yjj^j  (jl*'^^  f*;^^  *'\;l=»t->- jUjI  j':^  (^j  ^-?^J  J^  *-3j^  ri/^^  vJ^-J^ 

4.--)_*Jj)_j\   Jiś-b   A.l-l-^9    sl-i^    iJ^\il9(^  »JJj3j^    J^   ĆN  ^   «b»cl)j\  J^lj  <^^ 


\^  c-  V  u-  (  1  ) 

jpj  j\  J^\j  j^^l^  ^j  ^5/  ^jji  .a.  3  t^Jj»  ^)1  j  ::.,Vj  jL-fr^  j 

f^iiaij  ^JJi-9-   *jJXj  J^  j^śj^-sjj'^  ^j^»J    4j<^j'j   4/\lAł   j-Ci^.il»    -6^  Vj'  ^jl-* 


—  \  — 

^^^/>  J^  \   Jy:f>}  b-^ — '^9   (/-U*  y^  -JJJ^  ^^JJ  -C-.l^l  jJb^Oi  ^L. 

Vj^^  łjjj^  <^J1J  ^|-i  j_j»^^r-^  1  dlUy  ^-i^i  ^>.t^  jj^  ^j^3  \^ 

^)_  cU^iy    ^aJ  1    -O^-Oj^  J^^    ^J^^i  V*'^-^  JJ<-)^   *jjj\   (J^->-  <5-l 

yj^  ^.^Ł^  /i/^  ^f.^^^  a^^^ilj  j-v.^A.'j  Jl — rjl    <i.A,'3  ?r^^=^\  '\>.t^  J^^l 
r^'v/'  <wjL.?-j  ^J^-*-^  (J*-^^-*  oW-^J  j^y^J^^J  '^3j\  j^j'  j-' "^J  r^-''"^ 

śc^^-^^ji^ói  »^i^_^»  tj^*r  <>.jj'  i^jj^j  3  uu  jjj-x»  _/^^  ł^  j^"^=f^  *jjj^ 

<»A9Jj\j   4^fl>_^    ^Xp-     ^f-iJj^.    •    J-A-lij^   (*"^^^    -Jl-5   j-*^'^^^   J^J^>-^    jJuijl 
li-"  ,  *    <      -        . 

v^rJ  •-*'^^  j^J^^  ^"^ś  j^^  v-?-^J  <-''^  *'>^^^  r</^^  ^^^-^^  -'■^^  *"^^  y 

e:>A^X5^  Ov^\  j^*J^  ^l^  jC»  a.>-j  j*  (^^vlr^>-\  jU^^  <>-*"  «j3j^  <3^^J^ 

JUj\  U^j  j.^/  Ji.,^  jLlj\  J  ij  -^\^:;-\  (sJ\i/>  *j3j^  ^^-^3  ^^" 
il^cl  <.»^  j^  Oa>Ic  j~-4;;-.  4 _^-i  >-<-M  3U=^^  *^i^-*!  C)^3i^--^J  c^-J^^ 

<was   Ulj_^;^  'Ąs^^  <j>^^  J^i\ 


—  A  — 


rN'\  u-*  Ao  ^^  (  i  ) 

JA*u«  j»ISC^\j  ot^\  Ó-*^J  *4l>*Ua9  Jij  ^^J^  :i\^l)_5  <-9  Ł«i»J  <^^J  4ł"j^^ 

jA*^^^o  A)_A»*U-<^  UU-  ^Vjyj^*>»  ^5^->^  J-^^J  0^^  /*-*->  z*:^^  (^J-^^ 

jlkiś  3_^*^.  viLj   ^>\  Uj?-  4JIJ  JlJ:*  jUaS  jy^i  by^J^  jUaJ  3_^'j-^J  »^ 

jl_Jj\  j(U«ł  L«  4jJ  jj*.t^  cX^^3  \^^  Ji^  '-^y^y  by^}  «i-«^  oW-« 
jlkS  j-^j^  4,^4,^^  j^^    ^^^^\  4^j\  j^^j  ^3V  jSOU"   4*1^  Jli^T  j_^^\ 


—   V  — 


r*o  u^  A3  u-  ( r ) 

^/ll»^x-r  j\c^iU*j   yl^Jl  ;jaśj  ^^ij%_^9  Owij  (^_A^li  <.9_j«?j  A-lij 
(Sjj^^j^    iS^^-^J  Sjj,  U^:-5     J^^9V!j  jruY^  ^^^-"^  <^Ujo3  ^'l' 

Wj^ł  jAii-lJ^  ^C-  t^j.£j  4;ijl  c^4>j  ^3V  iSjiaj  ^^^^\  LS-^^.tr^  -^i^' 
0jjj\  ^Ijj  jS^>^  ^iU  c^ji"^;^^  ^\  jy  jjij^  Wi^  J.  i/*  <  '^f'.-'^^ 
A^jljj  Ai^^is  jj<b  j^i  a:-j  r.'-/^^  ls^^c/^  j.^'  <j~^,-^^  jA:<-.L:a9  ^jK^^ 
crO-?!.  j-^^^-2^  '^J-^^  »->J3\  ^j",  j  c^J''"^^'  ^'  ^^.  -'•^-'■^  "H-^u^  -^.i/^ 
j^  j-Jjj  c_^4,j^  ^^  ^^  -^j^j  \*^y-^  jj<Jij  £^^>-^  (^-^i^  3/j^ 
<^j  '^J>-\  {j*'\i^  JyJ^  ij-h-^y.  j-^-^^'  ^^^  »JJJ^  ^J,J  *^j^^  *^  I 
djjjł  diij-^j  *^^>-^  ^f-  I    J^,  J-iJ-i    <I— A)(^  j'^  ^/>  ^^j^J  <^v,*  j^-uś^^--* 

^j-^  \A:>cOj    ,_5i»lfl   -^-J   ^'j'"'     (^"^C^   3/j'    J^^,  jil  j->>-^^*^9   ^^S,^-* 


1 


ji^  ojji^  J^j'  ^-^  jy^^  ^s^*^^^  j^^3  ^^^f  <*\^i  Ji^'\  \'}^-  ^:A 

^^-r:  ti'  ^  ->  ^'^  -^W-^  V  '-^:'.  ^-^^-^  ^'f  -''^  "^-^^  3^:— ^>  ^:-.  ^'}3 
""^  '-^yjt-^^  *^-r.  iS^J-?  crł^-'  '^"--?^  -U'*  <-9  ^:r.-9  "^'^  J-^^*  -'W^  ^' 

<:^    jljw^    <-Ś   J^*-_JL>      ctU_»   4:>JjI    j\^A     <i   j^^\   dl^^   ^^Ij   »J^j   j\c..A 

"■r,"^.  '^-'^.(ż^  y*-^:-*  ^y-^-^i^  »^J^^  j^j'  ^i  '^A.ji'  jl^^*  <.9  3_^->-j'j 
j'.  (/^  iJ*Jy  -*"•  <^^-*~4^  <>ci*:>-^^  ^jj^^M9  c>\!ijś^M  j!ill«^j  j'^4'*  o^-- ^ -^ 
J3^  (*yu^  l-^_i^U  ja;_j'j  <,j3)\  jljl   Ą,<^\  j.z.s^  jjl  4..-A,_il' ,y\  ^^<i 

A._<|- I  ^^^^;.i  jjl  ^_  i/*j  w^^  J*i   ^^'^'łil^^  jjl  «j3j\  Jijl  «o<|-l     jjj^ 

jiw  o3j!  Jijil  A,/|- 1  jj'_  ^-.4/'^  ^i^c^j  J^-IJ*i  ^^rdi^jj^  *j3j\  jij\ 

oU^.^  jUj\  _y  ij  lji>i\  ^U-  ^jaI  jlki  3j>^j\  »v'3j^  (3^jl  '^^^aI- i  3^  j-^j-^ 
<u,l^l  ai'  <>-jj^  jj:Jo^  ^wL»^j)l^  j>^f3Vj  c^_5l|^y__A::-\  «jU  j^U.<U 
•^^  J-^l/.  (/*  _/- ^v  *^'*-*>=^  f^^  Jj^  il^cL.  j- j  AJ.AA  jy  ^^  y j'^!.-'-^-/ -? 
y.^  j^\K^    3*J^>-^    »^l3    jj4*'^-^J    Jl*^j  j'^j;i»-^'j    J_^^    •r'-?'-'^  t/^i 

juji  JL<j\  j.i*  <>-^jr  k>jiyJ:f\  ^9_j>3  ^ś-L"  l*la9  (_^^  .-jjJo\  Jl;^  »j3j\ 
(J>^f3V  ^**.dL^i\j  \Ji-i\  J^-J^  j-^i>-    >^;fs*^  (J^^-fr*  4,*U-A^>-  ^^1 


—   o   


m        * 

^Hj     t>«-^3   c?-^>-^  ^--^  yi-l^a^  ^  ^>-b^J  J^>-  J^Ś   -^1^£\  <i^i 


r*l  u^  Ao  o-  ( t ) 

ji»il  dUII  c..l:c  aj£  ^:^I  i^\  jii-\ Je  ji-l  o;f  jOU^il j  (  .La.'V1  ) 
f>^b  c^^l-^ili  jj.»*  ^isCi-^j  cjI^I  ^lft*_j  4-^9  «^_,3  <_5-^'^ld  <-5_^-»  l*V_^>» 
j^^^i-ks    jjj    4^jl..»_^ls  »j^  i^^  Ij  <sx^A»^jjj  ^J^^  #yl  c^J^jl  jlT^  yl*^ 

<-:>-   -6"  Vj\  ^jl*^  J?*::^-?^  <3^^-?  ^X^    ^-:'->  (^;'^   i^j-*^  -y.i  lsJj^  J^^} 

^y^  ij^3^  *:iU  j  ^-iU  o_^ii^i  »xX^  ^^fti  oVł  j^^^u.;-;.  ^A^^ic  ^;u. 

OJi^  Jij^  (^J.5  JX  ^.  (3-"^'^  I/*  4;^^*^  J_j> J>»  y^U  4^-V;.\  ijf-^ 
»JJ3\   (3^^  i^J-^  JX^*.    C5-"^^-*  J".    L^  J  t5-<>jS  jj->   A*k9   wiL.    Jl)  jjl 

dLJjTc^jl*^  <«U9  dl->.  o3j1  (3^j^  <f  Jf.  jj'.  ^A)*b  j-^  i^j  is^^j^  i^ 

Oj    4*11    J3j)_    j^    A*L»9    ctL    .jjj\    Jljl    <i    J^^  j^^  e?-^'^^  j".  1/^3 

^^-4;b  ^^j  4Jl  J3^^  ^Ą  <*y  3_^.-^J  o3j1  Ji^l  V  J^  jj".  t5-^*^^  u>* 
jlj\  <.»  ^iA5r\  jjl  ^3-,4,'U  ^^  ^^f^J^i  3/^1  o3j^  JJ^jl  V  J^.  j^l 


j\r.  "Jj^  C"^^   0-^'j',  ^Vj^  ^jL^  Jf^Jj'  J-*^-?  ó-^.^  /^-r^-^  r-^y  *^^ 
^^ji  c^V^j^o  ^^j;^  i^»jy^  cJ\\  4^^\  aŚ^  (^*X^  -/^ '  •■^-'^'^  ^^?" 

y^   y-   Vj\   a^LI  J  ^r^lo-    i    <^^^^   (>-*J    J_^U   Aj:_J>_1<*   ^i '   4,1  jU-    i-jlj^J 

^j^  ^5^  C^V\     ^^»Jy^y     ^^^3     iJ^^\      ^l--;»J    j_^I~J»J     •-^.J-J-J  j'/.3 

ctA.'jj  »j.:--\^^  <_^Lj\  aj^^Jłp-  j_jj  ^^jH»IUj\  ij^ls  <U  (Sj^  yW^-J 

Oj~aJ    J^     V — .-jt   iL)'AUał     j».5»t4/«    j^JL;*   C^>^   Jy-^^    •    ^J'*^-?'     ■^J''^^   »A-*»u»" 

<>.j  ^i\;4l>l>.\  JU  Miyb\  Ul   Jk;s^  ^jr_3j  jVjl  ("jl*^  >U  jLcj^  ^\^\ 

jjL»    ^'LlaJW  jU^9  tfAU-l   dlr\  jjaa*  JJk»^  •JuA-ifi.  oUjiś-  J9^^-*J  (Jl*^ 
^jAAnjul>.  jL^j  jVjl  j^i--»  •'^\y^  •■aśjJ^^  J^-^j  ^•^-'^r!  •  j-^-^j^ 

[^^/«-  l/^l      Jl^^j\    kJ yb   j'ti CJ  ^*-     CJJ      (^^    ^i"^}      '^    ^^-^^^ 

^jlłJLlJi   ^jj\j  ^^illi  4,U  jlr-^  ^Ijlj  l^jj  ^  t^V\,J  il^-J  ^L.-.j 
C-Śj  ^-O'^  _j— ^   i    4^-^.^   jj,-a^l*  (^-J  JJ-VL«  Jjł^  JA*<Jlft  oUa^   łJ^^J^-^ 


ij*y   ^'yj    ^^/^.  -^  Cr^    "^^  j.iiL.— >    X^ 

I^A^^^J   C^'Jj'     jwjl   ^a5>e:-^> 


^c^S^' 


\rrv 


O 
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